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Słowo wstępne

Zanim przejdę do części merytorycznej, czyli krótkiego opisu niniejszej książki, muszę 
wszystkich czytelników przeprosić za to, że słowo wstępne będzie „bardzo ode mnie”…

Jak zapewne większość z Państwa wie, z zawodu jestem historykiem, a ponieważ 
bardzo identyfikuję się z ziemią, na której żyję i na której żyło wiele pokoleń moich 
przodków praca, którą Państwu przedstawiamy, jest dla mnie osobiście podróżą w głąb 
czasu i w głąb nas.

Patriotyzm lokalny jest dla mnie znacznie ważniejszy od „ogólnonarodowego”. Je-
śli mierzyć „polski patriotyzm” w kategoriach „narodowych”, to NAS tam nie ma. Są tam 
królowie, bitwy, sejmy… życie polskich chłopów do początku XX wieku w historiogra-
fii nie jest „ciekawym” tematem. Pojęcie „patriotyzmu lokalnego” może dziś wielu dziwić, 
ale zapewniam, iż w czasach, kiedy nie było mediów, zjawisko lokalnej wspólnoty było pod-
stawą bytu i świadomości społeczeństw na całym świecie, nie wykluczając nas… Polska nie 
jest Chrystusem Narodów, to bardzo zwyczajny kraj...

Wytłumaczę teraz, dlaczego jestem dumny z faktu, iż urodziłem się i żyję na Podla-
siu i jestem potomkiem polskich chłopów. Podlasie, którego części w różnych okresach 
historycznych miały różną przynależność, ostatecznie w XVI wieku (odnoszę się do gra-
nic z tamtej epoki) stały się integralną częścią państwa polskiego poprzez dominujący 
napływ ludności polskiej, chrześcijaństwa w formule rzymskokatolickiej, kultury polskiej 
i języka polskiego… a jednocześnie pozostało „ością w gardle” państwa feudalnego.

Od XVI wieku w Polsce system feudalny zakładający rozdział ról i powinności wobec 
władcy przemienił się w system niewolniczy. Faktycznie władza centralna nie funkcjonowa-
ła. Polska w XVIII wieku stała się państwem bez prawa i sądów, ale za to z tysiącami szubie-
nic, terrorem i przemocą. Największym wrogiem polskiego chłopa stał się polski ziemianin. 
Polska stała się terytorium wyzysku chłopów przez magnaterię i ziemiaństwo (celowo nie 
używam tu słowa „szlachta”, gdyż ten termin obejmuje również setki tysięcy biednych i fak-
tycznie pozbawionych znaczenia politycznego ludzi posiadających tylko herby). Podlascy 
chłopi, mimo słabych ziem, mieli coś, co „krzyżami się mierzy”.

Podlasie to kraina rzek i lasów. W poprzednich stuleciach, kiedy nie istniał system in-
wigilacji elektronicznej, łatwo było uciec i się tu ukryć. Większość Podlasia stanowiły tzw. 
„Królewszczyzny”, czyli tereny należące bezpośrednio do króla, bez prywatnej własno-
ści feudalnej. Rozbiory (też system feudalny tyle, że w innych językach) niewiele zmieniły 
w tym stanie rzeczy. Niby obciążenia pracą i w pieniądzu były te same, a nawet większe, jak 



twierdzą niektórzy historycy, ale oddalenie od władzy dawało… poczucie wolności! Nawet 
jak czynsz trzeba było zapłacić, to władza była daleko. A Polacy, bez względu na urodzenie 
czy posiadany majątek nie lubią żadnej władzy nad sobą i chociaż czasami przekształca się 
to w anarchię, ma to też swoją zaletę. Czasem późno, ale jednak…  Każdy system totalitar-
ny zostanie w końcu odrzucony!

Poniższa praca jest również dowodem na to, iż „przysłowia są mądrością narodów”. 
Jedno z nich brzmi: „szewc bez butów chodzi”. Z tego, co wiem sąsiednie gminy już daw-
no stworzyły bardziej lub mniej rozbudowane monografie swoich terenów, a w gminie, 
gdzie wójt ma wiele wspólnego z historią i naukami pokrewnymi, takie opracowanie po-
wstaje na końcu. Dlatego też wypełniamy ten brak. Przez lata skupiałem się na budowie 
tego, co na co dzień jest niezbędne w dzisiejszym świecie: dróg, ulic, świetlic, hydroforni, 
oczyszczalni ścieków, instalacji elektrycznych itd., ale to nie wypełnia definicji z napisem: 
„Potrzeby człowieka”.

Kiedy w 1989 roku Polska uwalniała się z sowieckiego uścisku, a w gospodarce wpro-
wadzano system wolnorynkowy, nieformalnie ogłoszono, iż najważniejszym zadaniem 
w Polsce jest podniesienie poziomu życia… i kropka! Ta kropka nas niszczy…

Skądinąd słuszny postulat okazał się rażąco niepełny i prowadzący do patologii. Nie 
zbudowaliśmy społeczeństwa obywatelskiego, polskich marek, stabilnych podstaw go-
spodarczych, etosu zbiorowego wysiłku, tylko… Miliony Polaków wyjechały z Polski… 
Co zbudowaliśmy? Skutecznie „wyszedł” nam egoizm i konsumpcjonizm, które skutecz-
nie zabijają w ludziach wszystko, co stanowi o człowieczeństwie. I dalej to się rozwija, 
bez względu na fakt, iż „nie samym chlebem żyje człowiek”…? Na pocieszenie nam kolej-
ne przysłowie: „Nadzieja umiera ostatnia”…

Jestem synem tej ziemi, dla którego używanie wielkich słów: Bóg, Honor, Ojczyzna, 
Patriotyzm, Polskość, Wiara… to nadużycie! Nadużywanie tych słów prowadzi do ich 
pauperyzacji, obniżenia rangi, a w końcu ośmieszenia… i większość ludzi to wie, nawet ci, 
którzy tak czynią i z tego żyją…

Zachętą do lektury jest poznanie mądrości naszych przodków. W oficjalnym przeka-
zie bohaterami narodowymi są nasi męczennicy… a tymczasem pokonanie przemocy jest 
umiejętnością. Śmierć w walce bez szans na zwycięstwo nie jest bohaterstwem, tylko głupo-
tą. Bohaterstwo polega na pokonaniu wroga, a nie na własnym męczeństwie i to nasi pra-
dziadowie potrafili uczynić, chociaż często nie umieli czytać i pisać…



Poniższa praca jest, co podkreślam pierwszym, syntetycznym i bardzo ogólnym opra-
cowaniem historii naszej ziemi. Historia 500 lat, kilkunastu miejscowości i tysięcy ludzi i wy-
darzeń, nie da się zamknąć w jednej książce. Autorzy starali się przedstawić rys ogólny 
oraz najważniejsze, często dramatyczne wydarzenia. O każdej wsi można by napisać odręb-
ną pozycję liczącą setki stron, o każdej formie działania, wspólnotach, przedsięwzięciach 
- podobnie. Nawet o pojedynczych ludziach, wielkich i zapomnianych. To, co niepokoi, 
to fakt utraty wielu źródeł, gdyż nikt nie zadbał o ich zachowanie. Pozostaje nadzieja na ich 
odtworzenie…

Czas powstania poniższej książki też nie jest przypadkowy. Niestety wymieramy…

Sto lat temu na terenie dzisiejszej Gminy Krypno żyło w przybliżeniu dwa razy wię-
cej osób niż obecnie i przeważały osoby młode. Obecnie wygląda to wręcz przygnębia-
jąco. Wprawdzie już raz na naszym terenie dokonała się wymiana ludności na przełomie 
XVII i XVIII wieku, gdy wcześniejsze głównie litewskie osadnictwo zdziesiątkowanie epi-
demiami, zostało zastąpione przez naszych przodków, co jest dowodem na to, że wszyst-
ko może się odbudować i rozwinąć, ale obecnie mamy inny, większy problem. Styl życia, 
priorytety, zainteresowania, emancypacja społeczna kobiet itd. dokonały rewolucji w spo-
łeczeństwie, a te przełożyły się na tendencje demograficzne, które w Polsce zagrażają 
bytowi obszarów słabo zurbanizowanych. Napływ ludności miejskiej na wieś nie zrekom-
pensuje ubytków własnych. Zmienia się też forma pracy, utrzymania i bytu ludności, ale 
z tej przykrej w sumie obserwacji płynie oczywista mądrość. Świat człowieka nigdy nie 
stoi w miejscu, wciąż uparcie gdzieś płynie.

Kiedy nam wmawiają strach przed zmianami, przed obcymi ludźmi, przed inną formą 
życia, zastanówmy się, co przed setkami lat czuli nasi przodkowie, którzy z różnych stron 
świata przybyli na ziemię, którą my dziś nazywamy „ojcowizną”. Za sobą zostawili groby 
swoich ojców, cały „majątek” spakowali często w jeden pakunek i osiedlili się w sercu pół-
nocnego Podlasia, na dzikiej, często lichej, zimnej i podmokłej ziemi, której nikt prócz nich 
nie chciał.

Ta książka jest dla nich wszystkich hołdem!

Marek Stankiewicz
Wójt Gminy Krypno,

ale w tym przypadku, to kompletnie bez znaczenia
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Rozdział I

W Wielkim Księstwie Litewskim 
i Koronie Królestwa Polskiego

Obszar współczesnej gminy Krypno był zamieszkiwany przez ludzi już od epoki ka-
mienia. W ramach Archeologicznego Zdjęcia Polski udokumentowano istnienie na tym 
terenie kilkudziesięciu stanowisk od mezolitu po okres nowożytny.1 Kolonizacja tych ziem, 
której efektem są istniejące po dziś dzień osady, rozpoczęła się jednak stosunkowo póź-
no w końcu XV i na początku XVI wieku. Tereny te należały wówczas do Wielkiego Księ-
stwa Litewskiego. Stałe osadnictwo posuwało się tu od południa, zachodu i wschodu, od 
grodów w Tykocinie, Goniądzu i Bielsku.

Tykocin wraz z wsiami Łopuchowo i Złotoria w 1433 r. otrzymał możnowładca litew-
ski Jan Gasztołd. Zygmunt Kiejstutowicz potwierdził i nadał wówczas Gasztołdowi 26 
wsi w różnych powiatach i jedno miasteczko.2 Tykocin z przyległościami należał do Gasz-
tołdów do 1542 roku. Wówczas zmarł ostatni przedstawiciel tego rodu. Dobra po Gasz-
tołdach stały się własnością króla. Ten podarował je synowi Zygmuntowi Augustowi. 
Przez pewien czas władała nimi jednak Zofia, wdowa po Olbrychcie Gasztołdzie, któ-
rej Zygmunt August zatwierdził na nich dożywocie.3 Zofia z ks. Werejskich Olbrychto-
wa Gasztołdowa zmarła w 1549 roku.4

Goniądz i Rajgród w 1505 r. otrzymał od Aleksandra Jagiellończyka kniaź Mi-
chał Gliński.5 Niektórzy podejrzewają, że to za jego czasów powstały wsie wymienione 
po raz pierwszy w inwentarzu włości goniądzkiej z 1571 roku.6 Jednakże część z tych osad 
wzmiankowana jest wcześniej. Wójtostwo boguszewskie, położone w bezpośrednim są-

1  Gminny program opieki nad zabytkami dla gminy Krypno na lata 2016-2019, „Dziennik Urzędowy Województwa Pod-
laskiego”,  z 30 listopada 2015 r., poz. 3827.
2  Lietuvos Metrika. Knyga nr 1 [1] (1380-1584). Užrašymų knyga 1, parengė: A. Baliulis, R. Firkovičius, Vilnius 1995, nr 30 s. 28 
(dalej: ML); W. Jarmolik, Gasztołdowie a Tykocin, „Białostocczyzna”, nr 3/1987, s. 18 mniema, że Tykocin mógł nadać Gasztołdo-
wi nieco wcześniej wielki książę Witold. Nie zgadza się z nim Z. Romaniuk, Tykocin w XV wieku, [w:] Małe Miasta. Przestrzenie, 
pod red. M. Zemło, Supraśl 2003, p. 20 s. 282.
3  ML1 [1], nr 642 s. 129; nr 652 s. 131; nr 659 s. 131-132.
4  Listy oryginalne Zygmunta Augusta do Mikołaja Radzwilla Czarnego wojewody wileńskiego marszałka i kanclerza W.X.L. Xię-
cia na Ołyce i Nieświżu; brzeskiego, szawelskiego, kowieńskiego i boryssowskiego etc. starosty, wyd. S. A. Lcchowicz, Wilno 1842, nr 6, s. 
10; J. Wolff, Kniaziowie litewsko - ruscy od końca czternastego wieku, Warszawa 1895, s. 540.
5  K. Pietkiewicz, Wielkie Księstwo Litewskie pod rządami Aleksandra Jagiellończyka, Poznań 1995, s. 122; J. Kloza, J. Maroszek. 
Dzieje Goniądza w 450 rocznicę praw miejskich, Białystok -Goniądz 1997, s. 19 (dalej: Dzieje Goniądza...).
6  A. Kołodziejczyk, Puszcze na Podlasiu, ich kolonizacja i podział w XV-XVI wieku, [w:] Puszcze wielkoksiążęce na pół-
nocnym Podlasiu i zachodniej Grodzieńszczyźnie w XV-XVI wieku (podziały, administracja, służby leśne i wodne, Olsztyn 
2007, s. 210.
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siedztwie terenów wchodzących obecnie w skład gminy Krypno, 22 lutego 1494 r. otrzymał 
Andrzej s. Grzegorza - protoplasta rodu Niewiarowskich.7

1 stycznia 1509 r. dobra Goniądz i Rajgród, po ucieczce oskarżonego o zdradę 
Glińskiego do Moskwy (14 marca 1508 r.), otrzymał w dziedziczne władanie Mikołaj 
Mikołajewicz Radziwiłł. Zarządzał on tymi terenami jeszcze przed Glińskim z racji pełnie-
nia funkcji namiestnika bielskiego w latach 1494-1504. W 1515 r. Zygmunt I Stary potwier-
dził Radziwiłłowi nadanie dóbr goniądzko - rajgrodzkich oraz określił ich granice. W 1517 
r. Radziwiłłowie uzyskali dokument królewski wyjmujący ich dobra podlaskie (Goniądz, 
Rajgród, Waniewo) spod władzy prawa pospolitego. Tak powstało posiadające szeroką au-
tonomię tzw. państwo goniądzko - rajgrodzkie Radziwiłłów. Przestali oni podlegać władzy 
urzędników dworskich i ziemskich, starostów, kasztelanów, wojewodów. Zwolnieni zosta-
li także od wszelkich opłat i ciężarów na rzecz skarbu wielkoksiążęcego. Podlegali bezpo-
średnio królowi lub wyznaczonym przez niego komisarzom. Radziwiłłowie traktowali swe 
dobra podlaskie niemal jak udzielne księstwo. Mieli tu nie tylko własnych chłopów i miesz-
czan, ale też własną szlachtę, własne sądownictwo i hierarchię urzędniczą. Zreorganizowa-
no też strukturę kościelną. Obok starszych parafii w Goniądzu, Trzciannem i Dolistowie, 
powstały nowe w  Kalinówce (1511 r.), Dobrzyniewie (1519 r.), Rajgrodzie (1519 r.) i Kny-
szynie (1520 r.). W 1518 r. cesarz Maksymilian I nadał Mikołajowi Mikołajewiczowi Radzi-
wiłłowi tytuł książęcy na Goniądzu i Medelach.8 Radziwiłł prowadził w swoim „państwie” 
działalność osadniczą, którą kontynuowali jego spadkobiercy. Ocenia się, że do 1529 r. 
w dobrach goniądzkich i rajgrodzkich powstało ok. 30 nowych osad i wsi.9 W przypad-
ku włości goniądzkiej mowa jest właściwie o przeorganizowaniu starszego osadnictwa. 
Natomiast większość nowych osad powstała po wschodniej stronie Nereśli i dało początek 
dobrom knyszyńskim.10 Tu również w wielu przypadkach nie sposób jest stwierdzić, czy 
dana osada powstała z inicjatywy Radziwiłów, czy też stanowiła ona rozwinięcie wcześniej-
szego osadnictwa.

Po zmarłym w 1522 r. Mikołaju Radziwille dziedziczyli jego synowie oraz wdowa Elż-
bieta z Sakowiczów. Niedatowany dokument, powstały prawdopodobniej w 1526 r., przed-
stawia nam podział dóbr pomiędzy spadkobierców. Jan Radziwiłł (zm. 1542) podczaszy 
litewski otrzymał Rajgród oraz wójtostwa: zabielskie, dolistowskie, grodziskie i Szpako-

7  Narodowe Archiwum Historii Białorusi w Mińsku, F. 1744 op. 1, nr 1, k. 27.
8  J. T. Baranowski, Z dziejów feudalizmu na Podlasiu. Rajgrodzko - goniądzkie „państwo” Radziwiłłów w pierwszej połowie XVI wieku, 
„Przegląd Historyczny”, 1907. t. 4, z. 1-2, s. 62-74; W. Jarmolik, Radziwiłłowie na Goniądzu i Rajgrodzie, „Białostocczyzna”, nr 
1/1994, s. 11-12; Dzieje Goniądza..., s. 19-20, 38-40; J. Maroszek, Goniądzko-rajgrodzkie „państwo” Radziwiłłów 1509-1571, [w:] 
Czas na podlaskie. Rajgród, Referaty z sesji historycznej 8 sierpnia 2009 r., Białystok 2009, s. 18-19, 22-24.
9  J. Wiśniewski, Osadnictwo wschodniej Białostocczyzny. Geneza, rozwój oraz zróżnicowanie i przemiany etniczne, „Acta Baltico - Sla-
vica”, t. XI, 1977, s. 25. 
10  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony w planach króla Zygmunta Augusta. Z historii dziejów realizacji myśli monarszej między 
Niemnem a Narwią, Białystok 2000, s. 71-72.



11Gmina Krypno

wo (dwór i wieś). Mikołaj biskup żmudzki (zm. 1529 lub 1530) dostał z podziału Knyszyn 
z wójtostwami długołęckim i kołodzieżskim. Stanisław (zm. 1531) otrzymał Waniewo, 
wójtostwo boguszewskie i dwa wójtostwa dobrzyniewskie. Wdowa Elżbieta otrzymała Go-
niądz, wójtostwa kalinowskie i moniuszkowskie.11 Po tym podziale niemal cały teren dzi-
siejszej gminy Krypno znalazł się w rękach Mikołaja Radziwiłła biskupa żmudzkiego.

Radziwiłłowie spierali się o granicę dóbr goniądzkich z Gasztołdami właścicielami Ty-
kocina.12 Ostatecznie część swych ziem Mikołaj biskup żmudzki wraz z bratem Stanisławem 
Radziwiłłem przekazał Olbrychtowi Gasztołdowi właścicielowi pobliskiego Tykocina. 
Ugoda kończąca wieloletni spór graniczny między Radziwiłłami i Gasztołdem zawarta zo-
stała 2 kwietnia 1528 roku. 30 czerwca tegoż roku zatwierdził ją król Zygmunt I Stary. 
W ręce Gasztołda dostały się wówczas miejscowości i grunty graniczące z włością tyko-
cińską: 1) Horodyszcze (Śliwno nad Narwią), 2) Szadyj Kiersz (Kruszewo nad Narwią), 
3) Góra z młynem 4) Rudniki (Ruda?), 5) Kulikówka, 6) Wola Grzegorzowa (Kozińce) 7) 
Malinowo (Gniła) 8) Jaworówka. Ponadto zrzekli się Radziwiłłowie na rzecz Gasztołda 3 
młynów nad Nereślą, gruntów oddzielonych od wójtostwa dobrzyniewskigo (na 30 beczek 
zasiewu), gruntów z lasami zabranych od ziemian Wiszowatych (na 30 beczek zasiewu) 
oraz niektórych pól i lasów należących do ziemian Bajków.13

Ugoda pomiędzy Radzwiłłami i Gasztołdem zawarta została niejako z konieczności. 
Zbliżyły ich zapędy królowej Bony. Uwagę królewską przyciągnął ujawniony przez Gasz-
tołda fakt, że Radziwiłłowie zagarnęli znaczną część królewskiej puszczy przylegającej 
do ich dóbr goniądzkich i rajgrodzkich.14

18 grudnia 1528 r. biskup żmudzki Mikołaj Radziwiłł scedował prawa do dóbr „Kny-
schyno, Dolha Luka et Kryppa” na małoletniego królewicza Zygmunta Augusta. Pod 
tymi nazwami kryją się bez wątpienia Knyszyn, Długołęka i Krypno. Dobra te miały stać 
się własnością Zygmunta Augusta po śmierci biskupa.15 Tenże zmarł po 3 listopada 1529 
roku.16 Jednakże brat biskupa Stanisław Radziwiłł nie dopuszczał do przejęcia darowizny. 
Król Zygmunt Stary 24 lutego 1530 r. zwołał pospolite ruszenie ziemi bielskiej w celu zbroj-
nego przejęcia tych dóbr.17

11  Археографический сборник документов, относящихся к истории Северо-Западной Руси, t. I, Вильна, 1867 nr 22, s. 31-32 
(dalej: AS). Dokument opublikowano z błędną datą 1536 r.
12  W. Pociecha, Królowa Bona (1494-1557). Czasy i ludzie odrodzenia, t. III, Poznań 1958, s. 45-46.
13  AS, t. I, nr 21, s. 28-29. Dokument opublikowano z błędną datą (1536 r.). Identyfikacji osad dokonał J. Maroszek, Jaświły. 
Dzieje obszaru gminy do końca XVIII wieku, Białystok 2004, s. 15.w Według niego wzmiankowane Rudniki to wieś Rusaki.
14  W. Pociecha, Królowa Bona..., t. III, s. 46.
15  Acta Tomiciana, t. X Epistolarum. Legationum. Responsorum. Actionum. et Rerum Gestarum; Serenissimi Principis Sigismundi Pri-
mi Regis Poloniae Magni Ducis Lithuaniae, Kórnik 1899, nr 464, s. 445-446.
16  M. Michalewiczowa, Radziwiłł Mikołaj h. Trąby (zm. 1529/30) biskup żmudzki, PSB, t. 30, Wrocław 1987, s. 319-321. 
17  Lietuvos Metrika. Knyga nr 4 [224] (1522-1530). Teismų bylų knyga 4, Vilnius 1997, nr 447-449, s. 361-362; И. Малиновский, 
Сборник материалов, относящихся к истории панов - рады Великого Княжества Литовского, Томск 1901, nr XXIII-XXV, s. 
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Dobra przejęte w 1530 r. z rąk Radziwił-
łów utworzyły włość knyszyńską (starostwo) stano-
wiącą odtąd prywatną własność Zygmunta Augusta.  
Nie do końca wiadomo, czy przejęto wówczas ca-
łość dóbr, które otrzymał biskup żmudzki w wyni-
ku podziału majętności goniądzkiej, knyszyńskiej, 
rajgrodzkiej i waniewskiej pomiędzy spadkobier-
ców Mikołaja Mikołajewicza Radziwiłła. Według 
badacza osadnictwa Jerzego Wiśniewskiego w 1530 
r. królowa Bona w imieniu małoletniego Zygmun-
ta Augusta przejęła Knyszyn i 15 wsi.18 Gdyby zasta-
nowić się, które to konkretnie były sioła wymienić 
by tu należało: 1) Długołękę, 2) Krypno Nowe, 3) 
Sznipowo, 4) Peńskie 5) Kołodzież 6) Ciesze 7) Hor-
nostaje 8) Rimdiewie (Romejki?) 9) Masie 10) Mejły 
11) Oliszki 12) Koleśniki. Pozostałe miejscowo-
ści to zapewne osady, które później stały się przed-
mieściami miasta Knyszyna (Grądy, Wodziłówka, 
Kobylanka).  Pewnym jest, że w 1530 r. w ręce 
królewskie nie trafił cały dział biskupa Mikołaja Ra-
dziwiłła. Część  wcześniej, jak wspomniano wyżej, 
biskup odstapił Gasztołdowi. Wójtostwo Dobrzy-
niewo Małe z wsią (późniejszy Wasilków) oraz wój-
tostwo Dobrzyniewo Duże z Jurowcami, osadą kościelną Dobrzyniewo i Leńcami, jak się 
wydaje, pozostały przez pewien czas w rękach Stanisława Radziwiłła (zm. w 1531 r.).19 Być 
może później, aż do 1536 r. należały one do jego brata Jana Radziwiłła.

Ten ostatni nie pogodził się ze stratą i skarżył do króla o pozbawienie go dóbr kny-
szyńskich. Król zgodził się na sąd polubowny. W wyniku procesu w 1536 r. ponownie 
rozgraniczono dobra goniądzkie i rajgrodzkie Radziwiłła od dóbr królewskich. W wyni-
ku procesu Radziwiłłowie utracili pas ziemi przylegający do ich dóbr od wschodu o długo-
ści ok. 70 km i szerokości  12-21 km wraz z położonymi tam osadami. Oddalono również 
pretensje Radziwiłła do dóbr Knyszyn. Linia rozgraniczenia ciągnęła się od granicy z Pru-
sami gdzie usypano dwa kopce przez środek Kamiennego Lochu, dalej lasem do Szeli-
stowskiej Bieli i stąd do rzeki Solistówki, tą rzeką do stawu i przez wieś Szelistówkę (dziś 
Żrobki), dalej rzeką Solistówką przez jez. Dręstwo i rzeką Jegrznią do Biebrzy, dalej wzdłuż 
428-430.
18  J. Wiśniewski, Osadnictwo wschodniej Białostocczyzny. Geneza, rozwój oraz zróżnicowanie i przemiany etniczne, „Acta Baltico Sla-
vica”, t. 11, 1977, s. 37.
19  J. Maroszek, Pięć wieków parafii dobrzyniewskiej, Dobrzyniewo 2019, s. 41.

Mikołaj Radziwiłł biskup żmudzki
(1492-1529/30), Icones familiae ducalis 
Radivilianae ex originalibus […] picturis 
desumptae. Inscriptionibus historico-
genealogicis [...] illustratae, ab anno [...] 
1346 ad annum 1758 deductae,
Nieśwież 1758.
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rzeki Nereśli.20 Uczyniono tu jednak kilka wyjątków. Tak więc dobra Kalinówka zostały 
przy Radziwiłłach. Natomiast wójtostwo kołodzieżskie wójta Pęskiego, pomimo że poło-
żone na gruntach goniądzkich, jako część darowizny biskupa Mikołaja Radziwiłła z 1528 
r. przyłączono do Knyszyna. Ponadto trzy wsie (Dolistów, Smogorzówka i Moniuszki) 
pozostawiono do decyzji królewskiej.21 Podobnego rozgraniczenia dokonano pomiędzy 
dobrami Tykocin Gasztołdów a Knyszynem. Szczegółów jednak nie znamy. Zapewne 
na jego mocy tereny przekazane przez Radziwiłłów w 1528 r. Gasztołdowi wróciły do dóbr 
knyszyńskich.22

Odebranie części dóbr radziwiłłowskich było początkiem budowy dóbr własnych 
Zygmunta Augusta. Z czasem przyłączono do nich również dobra goniądzko - rajgrodz-
kie, które po śmierci Jana Radziwiłła (zm. 1542 r.) w wyniku działu w 1545 r. otrzyma-
ła najstarsza z jego córek - Petronela żona Stanisława Dowoyny wojewody połockiego. 
Po dostaniu się małżeństwa Dowoynów do niewoli moskiewskiej w 1563 r. i rychłej bezpo-
tomnej śmieci Petroneli (zm. 1564 r.) dobra goniądzkie przejęła jej siostra Anna wówczas 
wdowa po Stanisławie Kiszce wojewodzie witebskim. W 1571 r. przekazała je ostatecznie 
w ręce Zygmunta Augusta. Utworzono tu dwa starostwa goniądzkie i rajgrodzkie.23

Pierwszym starostą knyszyńskim (dzierżawcą) został w 1530 r. Aleksander Chodkie-
wicz. Był nim do swej śmierci w 1549 roku. Przeprowadził on tu w latach 1537-1538 
pomiarę włóczną i założył miasto Knyszyn (1537-1540). Kolejnym starostą był prawdopo-
dobnie Jan Radziwiłł (1549-1551), a potem kniaź Andrzej Glebowicz Proński (1551-1552). 
W 1553 r. funkcję tą objął Piotr Chwalczewski. Dokonał on przebudowy układu prze-
strzennego Knyszyna, który zaczął pełnić funkcję rezydencji królewskiej, uporządkował 
też sądownictwo miejskie. Do 1561 r. założył w starostwie 16 nowych wsi. Był auto-
rem „Ustawy na wołoki” (1557 r.).24 Przypisuje mu się też autorstwo „Ustawy dla staro-
stwa knyszyńskiego”.25

Jedną z ważniejszych zmian dokonanych przez starostę knyszyńskiego Piotra Chwal-
czewskiego była likwidacja wójtostw powstałych w wyniku akcji kolonizacyjnej we 
włości goniądzkiej za czasów Mikołaja Radziwiłła. Istniejące wówczas wójtostwa (do-

20  Odgraniczenie sądowe dóbr Grodzieńskich i Bielskich nadanych przez króla Zygmunta I synowi jego królewiczowi Zygmuntowi Augusto-
wi od dóbr Raygrodzkich i Goniądzkich należących do Jana Radziwiłła starosty żmudzkiego, uskutecznione w r. 1536, „Athenaeum", 1842, 
od. II, t. 2, z. 1, s. 65-91; W. Pociecha, Królowa Bona..., t. III, s. 160-167, 225-231; J. Wiśniewski, Dzieje osadnictwa w pow. augu-
stowskim od XV do końca XVIII w., [w:] Studia i materiały do dziejów pojezierza augustowskiego, pod. red. J. Antoniewicza, Białystok 
1967, s. 96-100; Dzieje Goniądza..., s. 39; J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 159-161.
21  W. Pociecha, Królowa Bona..., t. III, s. 164-165.
22  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 160; W. Pociecha, Królowa Bona..., t. III, s. 166.
23  W. Jarmolik, Radziwiłłowie na Goniądzu i Rajgrodzie..., s. 15-16; Dzieje Goniądza..., s. 40-42.
24  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 112-113, 226-233, 398, 434-435, 437-438; M. Piszczatowska, Starostwo knyszyń-
skie w czasach króla Zygmunta II Augusta, Olsztyn 2005 (komputeropis pracy magisterskiej), s. 50-51.
25  T. Baranowski, Materiały do dziejów wsi polskiej, z. 1, Warszawa 1909, s. 11-16.
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brzyniewskie, grodziskie, długołęckie, kalinowskie, knyszyńskie, zabielskie) zastąpiono 15 
mniejszymi.26

W 1561 r. w starostwie knyszyńskim istniały cztery folwarki (Knyszyn, Dobrzyniewo, 
Grodzisk, Zabiele). Było też 18 włók w Boguszewie, należących do folwarku knyszyń-
skiego.27 Na tych gruntach prawdopodobnie pomiędzy 1573 a 1576 r. powstał folwark 
Boguszewo.28

Jak świadczy inwentarz z 1569 r. folwark knyszyński zlokalizowany był „pod miastem 
przy siele Krypno”.29 Kilka lat wcześniej w 1561 r. wręcz nazwano go „dwór Krypna”. Mie-
rzył wówczas 30 włók i 18 włók Boguszewskich, ponadto morgi ogrodowe i nieokreśloną 
ilość sianożęci, wówczas jeszcze niezmierzonych30 

Folwark Knyszyn obsługiwali przymusową praca pańszczyźnianą chłopi z 3-4 wój-
tostw. Początkowo zarówno siedziby wójtostw (nazwy), ich liczba oraz skład dosyć czę-
sto się zmieniały.

W 1561 r.31 istniało:
-wójtostwo długołęckie (wsie: Długołęka, Rekle i Góra), 
-wójtostwo „Domasz” (wsie: Krypno, Zastoki, Jaskra, Safiejowo, Chraboły, Kobylany, 
Ruda i Czarna)
-wójtostwo kalinowskie (wsie: Kalinowska, Kropiwnica, Bagno, Żawnowka) 
W 1564 r.32:
-wójtostwo knyszyńskie (wsie: Zastoki, Krypno, Jaskra, Safiowo) 
-wójtostwo rudnickie (wsie: Ruda, Czarna, Hraboli) 
-wójtostwo długołęckie (wsie: Długołęka, Rekle, Sioło Tatarskie, Góra), 
-wójtostwo kalinowskie (wsie: Kalinówka, Kropiwnica, Bagna, Jowniki)
W 1569 r.33 i 1573 r.34

-wójtostwo rudnickie (wsie: Krypno, Zastocze, Ruda) 
-wójtostwo długołęckie (wsie: Długołęka, Rekle, Góra) 

26  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 403-407; J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 403-407.
27  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, oprac. W. Chomętowski, Warszawa 1876, s. 241-249.
28  Archiwum Główne Akt Dawnych w Warszawie, Archiwum Skarbu Koronnego, dz. LVI, nr 110, k. 59-63v (dalej: 
AGAD i ASK); Lustracje województwa podlaskiego 1570 i 1576 r., wyd. J. Topolski i J. Wiśniewski, Wrocław-Warszawa 1959, s. 
138-139.
29  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 5.
30  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241.
31  Tamże, s. 241-242. Fragmenty tego inwentarz opublikowano łącznie z inwentarzem z 1561 r. bez wyróżniania go datą. 
Zob. J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 200-201.
32  Tamże, s. 266-171.
33  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 11-16.
34  Tamże, k. 38v-43.
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-wójtostwo kalinowskie (wsie: Kalinówka, Kropiwnica, Jowinki, Bagno) 
-wójtostwo czarniewskie (wsie Czarna, Jaskra, Chraboły, Czechowizna)
W 1576 r.35 
-wójtostwo hrabołowskie (wsie: Hraboły, Jaskra, Czarna, Przytułki albo Jowin-
ki Czechowszczyzna) 
-wójtostwo długołęckie (wsie: Długołęka, Rekle, Góra) 
-wójtostwo krypieńskie (wsie: Krypno, Zastocze, Ruda) 
W 1602 r.36: 
-wójtostwo hrabołowskie (wsie: Hraboły, Jaskra, Czarna, Przytułki albo Sowniki, 
Czechowczyzna)
-wójtostwo długołęckie (wsie: Długołęka, Rekle, Góra)
-wójtostwo krypińskie (wsie: Krypno, Zastocze, Ruda) 
W 1645 r.37:
-wójtostwo  chrabołowskie (wsie: Hraboły, Jaskra, Czechowizna, Milewskie, Przytułki) 
-wójtostwo długołęckie (wsie: Długołęka, Rekle, Góra) 
-wójtostwo krypieńskie (wsie: Krypno, Zastocze, Ruda) 

Kolejnymi starostami knyszyńskimi byli: Hieronim (Jarosz) Korycki (1564-1565), Stani-
sław Włoszek (1565-68), Andrzej Dybowski (1568-1569), Stefan Bielawski (1569-1574).38 
W czasach tegoż ostatniego zaszły znaczące zmiany. W 1569 r. tereny Podlasia zmieniły 
przynależność państwową, stając się jednym z województw koronnych. Starostwo knyszyń-
skie podzielone zostało na trzy mniejsze części. Wydzielono z niego leśnictwo knyszyńskie 
z siedzibą w Borsukówce oraz starostwo augustowskie. Przejęte w 1571 r. z rąk Radziwił-
łów dobra goniądzko - rajgrodzkie podzielono na dwa starostwa. Dokonano też swoiste-
go połączenia starostw Knyszyn i Goniądz, które odtąd miały zazwyczaj jednego zarządcę. 
Podobnie w jednych rękach złączono  starostwa augustowskie i rajgrodzkie.

Następnymi starostami knyszyńskimi byli Jan Zamoyski (1574-1603) i jego syn To-
masz Zamoyski (1603-1638).39 Po śmierci tego ostatniego władała nim wdowa po To-
maszu Katarzyna z Ostrogskich (zm. 1642 r.), która starostwo i leśnictwo knyszyńskie 
wydzierżawiała.40 W 1645 r. Paweł Niewiarowski administrator z ramienia skarbu koronne-
go przekazał starostwo Stanisławowi Witowskiemu.41 Nie wiadomo do kiedy tenże był sta-

35  Lustracje województwa podlaskiego 1570 i 1576 r., s. 74-75.
36  Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, wyd. M. Sierba, Warszawa 2017, s. 9-14.
37 AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 70v-76.
38  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 405, 427-428, 438, 441-442, 468-469, 507-510.
39  A. Jabłonowski, Jan Zamoyski na Podlasiu. Spór o starostwo knyszyńskie, [w:] Z wieku Mikołaja Reja. Księga jubileuszowa 1505-
1905, Warszawa 1905, s. 124-149; A. Tarnawski, Działalność gospodarcza Jana Zamoyskiego, hetmana Wielkiego Koronnego (1572 
-1605), Lwów 1935, s. 47.
40  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, k. 79, 85-90, 93-96.
41  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 69.
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rostą knyszyńskim Z tym tytułem występuje jeszcze w dokumencie z 1662 roku.42 Po nim 
starostą knyszyńskim był podobno Mikołaj Ossoliński (zm. 1663 r.).43

Po śmierci Mikołaja Ossolińskiego dobra knyszyńskie przejęli bracia Franciszek, Wil-
helm i Mikołaj Orsetti. Ich ojciec Wilhelm pożyczył w 1659 r. królowi polskiemu 553.444 zł 
21 gr 9 pieniędzy. Bracia Orsetti trzymali w zastawie starostwo knyszyńskie do 1676 roku. 
Zastawione dobra wykupił Jan Gniński wojewoda chełmiński.  Ustąpił on Rzeczypospolitej 
100 tys. zł tego długu. W zamian za pozostałą sumę dłużną otrzymał on starostwo kny-
szyńskie wraz z goniądzkim. Własność ta miała być  dziedziczona po jego śmierci przez 8 
pokoleń jego potomków. Potem miała wrócić w ręce skarbu Rzeczypospolitej.44

Historycy nie są do końca zgod-
ni co do drogi dziedziczenia dzierżawy 
knyszyńskiej przez potomków Jana Gniń-
skiego.45 Mogła ona wyglądać następująco:

1. Jan (1655-1703) i Władysław Gniń-
scy - synowie Jana Gnińskiego

2. Konstancja Gnińska (zm. 1757), 
córka Władysława Gnińskiego, żona Pio-
tra Jana Czapskiego (1685 - 1737), które-
mu dobra knyszyńskie wniosła w posagu.

3. Tomasz Czapski (1711 - 1784) i Paweł 
Tadeusz Czapski (ok. 1721 - po 1783), ge-
nerał major wojsk polskich - synowie Kon-
stancji Gnińskiej i Piotra Jana Czapskiego.

4. Córki Tomasza i Marii Czapskich: 
-Urszula (1748 - 1782), od 1771 r. żona Sta-
nisława Małachowskiego (1736 - 1809)

42  M. Wilczyński, Klasztor Świętego Kazimierza OO. Reformatów w Krakowie według archiwum tegoż klasztoru, 
Kraków 1893 r., s. 107-108.
43  J. Maroszek, Dobra goniądzkie w XV-XVIII w., s. 10-11.
44  Volumina Legum, t. V, Petersburg 1860, s. 179.
45  J. Maroszek, Jaświły..., s. 39; M. Bielska, Buntownik z wyboru - Tomasz Czapski, starosta knyszyński (1740-1784), 
Białystok 2007 (komputeropis pracy magisterskiej), s.7, 56-57; A. Malesińska, Knyszyn w XVIII w. - życie codzien-
ne małego miasta, Knyszyn 2007, s. 2-3; M. Lewkowicz, Poczet starostów knyszyńskich, https://www.knyszyn.pl/asp/
poczet-starostow-knyszynskich.

Strona tytułowa inwentarza starostwa knyszyńskiego
z 1645 r., AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 69
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-Konstancja (1750 - 1791), żona Dominika Radziwiłła (1754 - 1798) z którym rozwio-
dła się w 1784 r. i ponownie wyszła za mąż za szwagra Stanisława Małachowskiego.

5. Maria Urszula z Radziwiłłów (ur. 1777), córka Konstancji Czapskiej i Dominika Ra-
dziwiłła, po śmierci matki została pod opieką ojczyma Stanisława Małachowskiego. Od 
1803 r. była żoną hrabiego Wincentego Krasińskiego (1782 - 1858.).

Wsie starostwa knyszyńskiego

Długołęka

Wieś Długołęka była jedną z największych i najstarszych wsi królewskich w okolicy. 
W 1529 r. Józef  Bajko wójt długołęcki, podczas procesu o granice dóbr goniądzkich, ze-
znał, że otrzymał przywilej na wójtostwo długołęckie od króla Aleksandra Jagiellończy-
ka. Miało to miejsce jeszcze przed nadaniem Goniądza Mikołajowi Radziwiłłowi, kiedy 
tenże był podczaszym i starostą bielskim.46 Musiało to więc mieć miejsce w latach 1501-
1504.47 Józef  Bajko osadzając wolę Długołęka początkowo napotkał na trudności ze strony 
Gasztołda właściciela Tykocina, który najwyraźniej rościł sobie prawo do tych terenów. 
Mikołaj Radziwiłł odebrał Bajce przywilej królewski i wydał mu swój dokument napisany 
po łacinie na pergaminie.48 Przywilej na wójtostwo długołęckie wydany Józefowi Bajce 
i jego potomkom opatrzony miejscem i datą (Goniądz, 23 października 1511 r.) wpisa-
ny został do Metryki Litewskiej. Ma formę przywileju króla Zygmunta III z nagłówkiem 
Mikołaja Radziwiłła. Określono w nim powinności osadników (czynsz, dzień pańszczyzny 
tygodniowo, 2 miary owsa, 2 kapłony, gęś i 20 jajek rocznie).49

W 1520 r. Mikołaj Radziwiłł uposażył plebana w Knyszynie 6 włókami w Knyszynie i 6 
w Długołęce. Wójtostwo długołęckie obciążone zostało ponadto dziesięciną na rzecz ple-
bana knyszyńskiego.50 W 1521 r. Mikołaj Radziwiłł ufundował w Goniądzu mansjonarię. 
Wśród jej uposażenia wymienia się m. in. 7 kop 25 gr rocznie wybieranych z włók kmie-
cych w wójtostwie długołęckim, czyli licząc po 5 gr z włóki z 84 włók. Ponadto wójt 

46  AS, t. I, nr 18, s. 24.
47  Mikołaj Radziwiłł był starostą bielskim w latach 1493-1504 zob.: Urzędnicy podlascy XIV-XVIII wieku. Spisy, 
oprac. E. Dubas-Urwanowicz, W. Jarmolik, M. Kulecki, J. Urwanowicz, Kórnik 1994, nr 260, s. 59. Podczaszym był 
w latach 1495-1505.
48  AS, t. I, nr 18, s. 24.
49  ML, ks. 18, k. 40-41; AGAD, Metryka Litewska (transkrypcje), nr 203, s. 26-28.
50  ML, ks. 18, k. 41v-42; AGAD, Kapicjana, nr 54, s. 608-619; Muzeum Narodowe w Krakowie, Biblioteka Czarto-
ryskich, nr 1775, s. 1021-1026 (dalej: MNK). Dokument opublikowany w: Prawa i przywileje miasta Knyszyna 1509-
1795. Monografia historyczna miasta Knyszyna z uwzględnieniem najnowszych badań archiwalnych, oprac. J. Maroszek, 
Knyszyn 2018, nr 4, s. 58-60.
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długołęcki miał dawać mansjonarzom corocznie 3½ korca żyta, korzec i 3 ćwierci słodu, 3 
beczki słodu pszennego, solankę (beczkę) grochu i ćwierć bobu51

51  Archiwum Archidiecezjalne w Białymstoku, sygn. 2.1.11; AGAD, Kapicjana, nr 54, s. 614-625; nr 55, s. 657-665; 
Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 1-4. Dokument opublikowano w: Dzieje Goniądza…, s. 126-128.

Akta procesu pomiędzy Izabelą Branicką a Stanisławem Małachowskim 
o starostwo knyszyńskie (fragment), 1786 r.
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W niedatowanym dokumencie (1526 r.) opisującym majątek Radziwiłłów wzmiankuje 
się wójtostwo długołęckie (84 włóki) i 10 włók wójta długołęckiego.52 W 1529 r. mowa jest 
o 80 włókach w wójtostwie długołęckim wójta Józefa Bajki. Ponadto wymienia się należące 
do tegoż wójtostwa wsie Krypno Nowe i Sznipowo.53 Józef  Bajko wójt długołęcki (z ra-
mienia Radziwiłłów, a potem królowej Bony) żył jeszcze w 1536 roku.54 W 1538 r. wzmian-
kowany jest wójt długołęcki Jan Bajko s. Józefa.55 Potem wójtem w Długołęce był wnuk 
Józefa - Leonard Bajkowski.56

Pomiarę włóczną wójtostwa długołęckiego przeprowadził na polecenie królowej Bony 
starosta knyszyński Aleksander Chodkiewicz, w lub po 1538 roku.57

Długołęka widnieje na mapach majątkowych północnego Podlasia z XVI wieku. Na na-
jstarszej z nich datowanej na 1536 r. (1529 r.?) znajduje się napis: „Dluga Lanka u pola yey 
gdzye yednego pola dwye czasczy... [borzyasho?]”.58

Wieś Długołęka liczyła 69 włók. Z liczby tej 2 włóki to wolne grunty wójtowskie i 1 
włóka osocznicka (1561 r.). „Granica włok tego sioła poczyna się bokiem jedym na wschód 
słońca od włok sioła Krypna, końcami jednemi na południr od granice i lasu tykockie-
go i od rzeki Narwie, bokiem drugim na zachód złońca od granice bajkowskich i pęskich, 
końcami drugiemi na północy od włók sioła Zastoków” - czytamy w inwentarzu z 1564 
roku.59

W 1565 r. było wielu włościan pochodzenia bałtyckiego (litewskiego, jaćwieskiego). 
Mieszkali tam wówczas: Kaprus Ihnatowicz, Strómiło, Bielasz Jenkowicz, Stosznęło, Broz-
is Litwin, Brozis Sokół, Korkoszka, Bandys, Reklis, Żegoń, Gigań, Kozozaj, Kończyło, 
Kieturko, Koniuszko, Chlus, Paczejko, Bełdyka, Pypko, Mozdzionko, Bierczenis, Gudzio, 
Chliscza, Gierp, Krećzko, Falejko, Matajło, Ryndzio.60 W zachowanym fragmencie inwen-
tarza z tegoż roku wymienia się użytkowników 21 z 69 włók w Długołęce:

„Marcin Zegoń, Wojtek Konczyło      włók 1
Kasper lendwójt        włók 1

52  AS, t. I, nr 22, s. 32.
53  AS. t. I, nr 21, s. 29.
54  Odgraniczenie sądowe, s. 83.
55  AS, t. I, nr 26 , s.39; W. Pociecha, Królowa Bona, t. III, s. 168, 253.
56  J. Bajkowski, Szlachta parafii trzciańskiej do końca XVII w., Gdańsk 1985, s. 59 (maszynopis pracy magisterskiej).
57  AS, t. I, nr 26 , s. 38.
58  Biblioteka Uniwersytetu w Wilno, F. 23-134. (dalej: BU Wilno).
59  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241, 270.
60  Źródła Dziejowe, t. XVII cz. III Polska XVI wieku pod względem geograficzno-statystycznym, t. VI cz. III, Pod-
lasie (województwo) opisane przez Aleksandra Jabłonowskiego, Warszawa 1910, s. 233-234 (dalej: A. Jabłonowski, 
Podlasie).
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Matys Kasprowicz, Marko Sukopa     włók 1
Wojtek Rosko, Paweł Komiega      włók 1
Stas Bohdan Magnus Wojtek Piotras Rusin    włók 1
Paweł Lach, Maciej Gotowka, Paweł Gotroszyć, Paweł Choma  włók 1
Maciej Kieturko z Wojtkiem Kietrurkiem     włók 1
Janek Kieturko, Marcin Koniuszko Szywiec, Maciej Supronko  włók 1
Stas Bałamut, Wasko Paczeyko, Stas Bieldyka    włók 1
Misko Ciąski, Jakub Kadłub, Piotr Chleus, Matys Koniuszko  włók 1
Szymon Jarząmko, Magnus Wojciech     włók 1
Stas Plewka        włók 1
Piotr Chlus, Szymon Pypko, Andrzej Mozdzionko    włók 1
Andrzej Bierczenicz, Jan Gudzio      włók 1
Michał Chlisza, Stas Chlisza      włók 1
Stanek Kliczanicz, Grzes Giersio, Matys Oczko    włók 1
Józef  Krzeczka Grzeżlonski Wojtek Czui     włók 1
Iwan Suchy, Janek Łyczany, Wojtek Gorciach    włók 1
Groniowa wdowa, Szczepan Faleyko, Matys Matyiło, Matys Babicz  włók 1
Stank Dupny, Wojtek Luczan, Piotr ..era     włók 1
Jakub Papka, Mys Ryndzio, Lenar...     włók 1” 61

W 1569 r. odnotowano w Długołęce włók 69 gruntu gruntu „przedniego”. Spośród 
nich zwolniona z powinności włościańskich była włóka osocznicka oraz włóki wójtowskie. 
Odnotowano ich wówczas 2 oraz trzecią „na osadzie”. Ponadto wójt, którym był wtenczas 
Lenard Bajkowski, trzymał kolejne pół włóki „na osadzie że skrajo lieży dla spaszy od 
ziemian polskich”. Ponadto przy wsi Górze wójt długołęcki dzierżył „od kilu lat” 6 mórg 
sianożęci. Kolejne grunty wójta w Górze (6 ½ mórg) leżały „podlie grobli od młyna”. Wójt 
długołęcki trzymał też na Boguszewie sianożęć „między rzekami na rozdranie Niereśli”.62 
Był ten Lenard Bajkowski synem Jana i wnukiem Józefa pierwszego wójta długołęckiego.63 
W 1565 r. we wsi wymieniono Kaspra landwójta, a więc jego zastępcę.64 Trzymali wójto-
stwo Bajkowscy, jak się wydaje jeszcze w początkach wieku XVII wieku. W 1630 r. otrzy-
mał je Mikołaj Łącki.65 Wzmiankuje się go jako wójta długołęckiego i górzańskiego w 1645 
roku.66 W 1664 r. wójtem w Długołęce był Jan Sokołowski.67 W 1674 r. wzmiankuje się 
wójta Stefana.68

61  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 127.
62  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 11v-12v. 
63  J. Bajkowski, Szlachta parafii trzciańskiej..., s. 59.
64  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 127.
65  J. Bajkowski, Szlachta parafii trzciańskiej..., s. 59.
66  AGAD, Metryka Koronna, nr 189, k. 273 (dalej: MK).
67  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593.
68  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 882.
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W 1572 r. wieś nawiedziła zaraza. Rok później odnotowano puste ¾ włóki „za pogorze-
niem niedawno”. Były to grunty uprawiane wcześniej przez Piotra Kapruba i Szymona Dzi-
blo. Ponadto było wówczas 7 włók pustych „za wymarcziem” gospodarzy. Inwentarz z 1573 
r. wymienia 17 kawałów ziemi opustoszałych w wyniku epidemii (Stas Żegun, Hluszenia, 
Jana Hliszcza, Pliewki, Dudziczka, Michała Hlusza, Michała Hliszcza, Omilianka, Baran-
kowicza, Sienkowi, Linnika, Mitisa Sziszki, Szutowe, Mrozowicza, Sokołowicza, Radziwo-
nowskie). Źródło wymienia ponadto 2 wolne włóki wójtowskie i jedną gumiennika.69

W 1602 r. w Długołęce były 2 włóki wójta, 15 czynszowych, 24 ½ pociągłych oraz 27 
½ włók pustych.70 Z kolei w 1616 r. odnotowano 2 włóki wójtowskie, 10 czynszowych 
nieosiadłych, 8 czynszowych osiadłych i 49 pociągłych.71

W Długołęce były też grunty tatarskie. Tomasz Zamoyski 5 grudnia 1620 r. dał w użyt-
kowanie Sebastianowi Smolskiemu Tatarzynowi z dzierżawy knyszyńskiej włókę pustą, 

69  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 39v-40.
70  Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, s. 12.
71  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 56.

Długołęka na mapie z XVI wieku, BU Wilno, F.23-131

Zapis dotyczący Długołęki na mapie z 1536 r. BU Wilno, F.23-134
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którą niegdyś w połowie trzymał Jakub Tatar, a drugą połowę gumienny folwarku kny-
szyńskiego. Była to druga włóka posiadana przez Smolskiego w Długołęce. Miał on z tych 
gruntów wystawiać 1 konnego w poczcie Zamoyskiego. Kilka dni później dokument ten 
potwierdził król Zygmunt III Waza.72 24 lutego 1623 r. tenże Sebastian Smolski uzyskał 
przywilej na włókę w Długołęce po zmarłym uczciwym Andrzeju Ordaliku. Nie jest zupeł-
nie pewne czy dokument ten dotyczy kolejnej trzeciej już włóki Smolskiego, czy też wydany 
został na włókę wcześniej posiadaną.73 Smorla, Musa, Woyna, Taplta i Hajsa Smolscy syno-
wie Sebastiana uzyskali potwierdzenie nadań w Długołęce od króla Władysława IV Wazy 
(11 sierpnia 1634 r.) i królowej Cecylii Renaty Habsbużanki (28 czerwca 1643 r.). Własność 
w Długołęce potwierdził potomkom Smolskiego również Jan III Sobieski (4 czerwca 1693 
r.).74 W 1645 i 1664 r. wzmiankuje się w Długołęce 3 włóki tatarskie.75

Nie były to jedyne grunty szlacheckie w Długołęce. Słyszymy bowiem o włóce, którą 
trzymał tam któryś z Bajkowskich. Nie opłacał z niej czynszu i nie pełnił żadnych po-
winności. Była to zapewne pozostałość po pełnieniu przez członków tej rodziny funk-
cji wójta długołęckiego w XVI i pocz. XVII wieku. W 1645 r. król nadał w dożywocie tę 
włókę oraz dwie inne włóki puste Janowi Łońskiemu synowi Mikołaja ówczesnego wój-
ta długołęckiego.76

W 1645 r. we wsi odnotowano 2 włóki pogorzelców. Pustych było włók 3, czynszowych 
osiadłych 23, czynszowych pustych 30, 2 wójtowskie, 3 tatarskie i 6 kościelnych. „W tej 
wsi wójt, z którym poddanych rachując jest osób 49 w chałupach 15” - czytamy w reje-
strze z 1662 roku. W 1674 we wsi odnotowano 53 osoby. Mieszkali tam wówczas: Stefan 
wójt (osób 2), Maciej Pruszko (osób 3), Jan Gajda (osób 4), Wawrzyniec Patymczyko (?) 
(osób 2), Adam Króli[k] (osób 3), Kazimierz Piekunka (osób 3), Adam Walczuk (osób 4), 
Krzysztof  Turki (?) (osób 3), Michał Kolonko (osób 2), Michał Włoszyn (osób 2), Andrzej 
Sklanka (osób 2), Szymon Januszko (osób 5), Marcin Cybulka (osoba 1), Bartko Litwin 
(osób 2), Mateusz Szyska (osób 7), Michał Wołorzin (osób 2), Iwan Dobrzyniewski (osób 
4), Tomasz Dziwik (osób 2).77 W 1676 r. we wsi wzmiankowano 63 osoby.78

72  AGAD, Metryka Koronna, nr 166, k. 386-387.
73  AGAD, Kapicjana, nr 47, s. 192-200.
74  AGAD, Kapicjana, nr 47, s. 188-191, 201-205, 211-214 (Cecylia Renata), s. 182-187, 206-210 (Jan III Sobieski). 
Wzmiankowany w tych konfirmacjach przywilej Władysława IV jest błędnie datowany na 1624 r. Przywilej Cecylii Re-
naty opublikował J, Maroszek, Osadnictwo Tatarów na Podlasiu w XV-XVIII w. [w:] Sokólskie spotkania z Tatarszczy-
zną, red. A. Konopacki, Sokółka 2008, s. 17. W publikacji tej wkradł się błąd. Opisano, że królowa potwierdzała m. in. 
dokument „marszałka naszego”, czyli starosty knyszyńskiego Mikołaj Ossolińskiego, tymczasem winno być „małżon-
ka naszego” czyli króla Władysław IV.
75  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k.73v; MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593.
76  AGAD, MK, nr 189, k. 273-273v.
77  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 882-882v, 926.
78  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 714, 744.
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W 1749 r. we wsi odnotowano 113 osób. Według inwentarza osób głównych (głów ro-
dzin, gospodarzy) było 31:

1. Wojciech Karzełko,
2. Szymon Czerech,
3. Grzegorz Hodon,
4. Marcin Roszkowski, 
5. Jarmołowa wdowa,
6. Mateusz Gayda komornik,
7. Krzysztof  Piekunko, 
8. Józef  Piekunka, 
9. Franciszek Smołka,
10. Marcin Jaros komornik,
11. Andrzej Szyszka,
12. Franciszek Szyszka,
13. Jędrzej Konarowski,
14. Marcin Gączewski,
15. Mateusz Czarnocki,
16. Wojciech Gayda,
17. Jakub Piekunka komornik,
18. Jan Chyliński komornik
19. Mateusz Jedła (?),
20. Paweł Piekunka komornik,
21. Bartłomiejowa Ostrowska wdowa,
22. Maciej Kruk,
23. Marcin Gayda,
24. Paweł Leszcinski,
25. Sebastian Piekunka,
26. Maciejowa Gawełkowa komorniczka,
27. Benedykt Warda,
28. Marcin Piekunka gumienny,
29. Kazimierz Gayda,
30. Szymon Piekunka,
31. Marcinowa Piekunczyna wdowa komorniczka.79

Z świetle inwentarza z 1749 r. we wsi było 8 gospodarstw półwłókowych i tyleż go-
spodarujących na ćwierci włóki. Ponadto odnotowano 2 gospodarstwa na 1½ ćwierci i jed-
no na połowie ćwierci włóki. Największą była gospodarka gumiennego, który osiadły 
79  Archiwum Narodowe w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 86, s. 295-298 (dalej: AN w Krakowie).
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był na włóce. Gospodarstw ogrodniczych było 7. W pięciu przypadkach ziemi wcale nie 
odnotowano. Włościan z wyjątkiem gumiennika obowiązywała pańszczyzna, czyli obo-
wiązkowa robocizna na gruncie dworskim. „Którzy to poddani mają robić, jako się wyżej 
wyraziło, z półwłóczka po dni 3 [tygodniowo], z ćwierci po dni 2, inni zaś do gwałtu” 
- czytamy w inwentarzu. Ciekawe, że pańszczyznę i inne przymusowe robocizny (gwałty, 
tłoki) włościanie z Długołęki odbywali wówczas w folwarku Boguszewo. Tu też wpływać 
miały od nich opłaty i daniny (czynsz, hiberna, dziakło). W wiekach poprzednich wieś przy-
pisana była do dworu i folwarku knyszyńskiego. Długołęka w świetle inwentarza z 1749 r. 
przedstawia się raczej ubogo. Tylko 6 gospodarzy miało sprzężaj, czyli parę wołów koniecz-
ną do samodzielnej uprawy ziemi. Sporo było za to koni, które hodowało aż 16 gospodarzy 
(w tym 3 miało po 2 konie). W ogromnej większość zwierzęta te trzymano obok wołów, 
a nie zamiast nich. Ponadto we wsi odnotowano 15 krów, 4 cielęta, 3 jałówki i 3 nieuki. 
Większość gospodarzy (20) trzymała ponadto świnie (1-4 sztuki). 21 hodowano owce (1-6 
sztuk). Komorników, czyli osób mieszkających w cudzych domostwach, odnotowano 7. 
Domów we wsi było wówczas jednak 25 bowiem jeden z komorników „chałupę sobie 
z chrustu ulepił”. Wzmiankuje się również zabudowania gospodarcze jak stodoły (21), 
chlewy (4) i gumna (3). Kilka zabudowań gospodarczych i dwa domy zbudowane były 
z chrustu oblepionego gliną. We wsi znajdowała się karczma, Był to budynek drewniany 
kryty słomą. W środku było kilka pomieszczeń (sień, izba i dwie komory) oraz piec z kafli. 
W izbie znajdował się „stół prosty z tarcic, ławy dookoła z tarcic”. Arendarzem karczmy 
był Kuszel Sapsajowicz. Za półroczny kontrakt płacił on 300 zł i 10 funtów łoju. Tenże 
dzierżawił również karczmy w Wodziłówce i Zofiówce.80

Wieś Długołęka na mocy wyroku tybunalskiego z 1749 r. dostała się za długi i kary 
sądowe zasądzone na staroście knyszyńskim Tomaszu Czapskim kilku osobom:

-JMP Andrzejowi Smidaszewskiemu (gospodarstwa nr 1-6)
-JMPP braciom Kazimierzowi i Marcinowi Stasiewiczom (gospodarstwa nr 7- 10)
-JMP małżonkom Antoniemu i Joannie Metzygierom (gospodarstwa nr 11-15)
-JMP Monkiewiczowej (gospodarstwa nr 16-18)
-JMP Urbanowi Forestierowi (gospodarstwa nr 19-21)
-JMP Józefowi Kruszewskiemu regentowi grodzkiemu brańskimu i całemu urzędo-
wi grodzkiemu brańskiemu (gospodarstwa nr 22-26)
-JMP Cieczerskiemu (gospodarstwa nr 27-31).81

80  Tamże.
81  Tamże, s. 5-6, 295-298.
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W 1775 r. w Długołęce odnotowano 36 dymów. Ponadto 3 dymy były w części należą-
cej do kościoła knyszyńskiego (Długołęka Mała).82 W 1790 r. we wsi było 45 dymów kró-
lewskich starostwa knyszyńskiego. Dymów proboszcza wcale wówczas nie odnotowano.83

Góra

We wsi Góra po pomiarze włócznej było 35 włók i 12 mórg ziemi (1561 r.). „Grani-
ca włók tego sioła poczyna się bokiem jednym na wschód słońca od rzeki Jaskry, bokiem 
drugiem na zachód słońca od granice tykockiej, końcami jednemi na południe ku rzec Nar-
wi, końcami drugiemi na północy od włók sioła Krypna” - czytamy w inwentarzu z 1564 
roku.84

W 1565 r. roku we wsi odnotowano grunty:

„Grzes Strzeczka        włóka 1
Paweł Motowidło z Wojtkiem Judem      włóka 1
Bielach Łysek a Matys Regałka       włóka 1
Andrzej Kawałek, a Stas Kobyłka      włóka 1
82  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, Halle 1788, s. 176, 179.
83  Litewskie Państwowe Archiwum Historyczne w Wilnie, Sa 11630, k. 296v, 307 (dalej: LPAH).
84  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241, 271. W 1602 r. wymienia się 35 włók i 46 
mórg.

Wieś Długołęka i Rekle na rosyjskiej mapie z 1915 r.
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Choroszowa Szcepanowa, a Marcin Pierchniey     włóka 1
Stan Szusak, Sukinka Szyman, Stas Mazan     włóka 1
Stas Mazan, Jakub Kowal       włóka 1
Jan Liszyk z Kuraszem, ciesielska wolna      włóka 1
Stas Liszyk a Drusikiem        włóka 1
Wojtek Kobyłka, Jan Krzywda       włóka 1
Stas Huba a Michał Kucz       włóka 1
Łysa wdowa z synem z Sielachem osadna ciesielska    włoka 1
Wojtek Golas a Stas Krawiec       włóka 1
Hryniowa Swistaczka z synem Bartoszem      włóka 1
Chuda Stasiowa, Iwan Płuskacz       włóka 1
Bielach Łysek, Mikita Olisiewicz, Stas Kusa osadna ciesielska   włóka 1
Matys Sienczenicz, Paweł Wilk, Stas, Dominik     włóka 1
Maciej Szeliga z Sobiechem Meżykiem      włóka 1
Jakub rzeźnik, Jan Ka... , Połuian dziad      włóka 1
Prostaś Rusin, Jan …, [M]aciej Szeliga      włóka 1
Frącek Krupicz z Jane.... liczyo       włóka 1
Wasko Kosierko a Mich[ał] .. nko      włóka 1
Wasko Brusowski, Maciek..., [M[ichał Banka a Jadam syn Jachso[?]              1
Michał Gęsty, a Jan Zuk …       włóka 1
Szczecz Hira[?]         włóka 1
Mikita Olisienicz na ciesie[stwo] wolna      włóka 1
Szczęsny Wilin         włóka 1
Marcin Krupicz z Frąckiem … [ciesi]elska     włóka 1
Stas Czortek         włóka 1
Stas Czortek, Frącek, Marcin, Szczęsny Krupiczy     włóka 1
Tu wolna włoka jedna na ciesielstwo Wojciech Supryka a Mar.[cin] Lach             1
Marcinna Dziesza, Josko Paiąk       włóka 1
Jan Kuryian         włóka 1
Wojciech Gera na służbę ciesielską wolna      włóka 1
Wawrzyniec Konieczko, Pominik, Wyłupek     włóka 1”85

Powyższa lista jest najstarszym zachowanym spisem mieszkańców wsi Góra. 
Zwracają uwagę włóki ciesielskie, których łącznie wymieniono siedem. Cztery z nich 
określono jako „wolne” i trzy jako „osadne”. Były to grunty zwolnione z powinności z uwa-
gi na wykonywanie przez ich mieszkańców rzemiosła na potrzeby dworu.86 Ciekawe, że 
w inwentarzu z 1561 r. określono je jako włóki młynarskie (3 wolne i 4 osiadłe). Również 

85  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 126, 128.
86  Tamże.
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w inwentarzu z 1564 r. wzmiankuje się 3 wolne włóki młynarskie.87 Natomiast w 1565, 
1569, 1573, 1574, 1602, 1616, 1664 r. wymienia się włóki na powinności ciesielskiej (3-4 
wolne).88 Jak się wydaje, zapisy te nie są jednak ze sobą sprzeczne, bywało bowiem, że 
młynarze byli zobowiązani do prac ciesielskich na potrzeby dworu.

We wsi były dwa młyny wodne. Zwano je Łysikowski (Łyszikowski) i Krupice. (1616 
r.)89 Nazwy te bez wątpienia pochodzą od nazwisk poddanych wymienionych w inwenta-
rzu z 1565 r. - Łysych (Łysików) i Krupicza.90 W 1561 r. jeden z młynów w Górze opisa-
no następująco: „...młyn na tejże rzece [Jaskrzance] u Góry, o jednem kole, z którego arendą 
na każdy rok przychodzi żyta beczek 10”. Być może drugi młyn opisano wówczas jako młyn 
na rzece Narwi o jednym kole, z którego należało się do dworu knyszyńskiego 14 beczek 
żyta.91 W 1602 r. odnotowano, że z dwóch młynów w Górze młynarze płacili 50 beczek 
żyta. W przeliczeniu na gotówkę dawało to sumę 53 zł i 10 groszy (32 gr za beczkę).92 
W 1616 r. za beczkę liczono już po 37 groszy. Stąd też opłata wzrosła do 60 zł i 10 gro-
szy rocznie.93 W inwentarzu z 1645 r. młynów w Górze wcale nie wymieniono, chociaż 
wzmiankuje się we wsi 2 włóki młynarskie.94 Młyn Łysikowski z całą pewnością wówczas 
funkcjonował, o czym świadczy inne źródło.95 Wzmiankuje się go również w 1664 i 1666 
roku.96

Bliskość rzeki Narwi powodowała, że we wsi mieszkali rybacy. W 1565 r. odnotowa-
no ich czerech. Wojciechowi Pierze, Stachowi Hirze, Frąckowi Suptyca i Michałowi Bance 
wydzielono wówczas pół zaścianku przy wsi Góra o powierzchni 5 ½ morgi. Mieli być 
oni zwolnieni z opłat z tego gruntu pod warunkiem pracy na stawach knyszyńskich. 
„A osobliwie mają być powinni, gdy się potrzeba trafi na stawiech spusnych knyszyńskich 
swoimi sieciami ryby łowić” - czytamy w inwentarzu.97

W 1565 r. wszystkie włóki we wsi Góra były zasiedlone.98 W wyniku zarazy z 1672 r. 
opustoszało 5 i ½ włóki. Wymienia je inwentarz z 1573 roku.99 W 1602 r. wzmiankuje się 

87  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241, 271.
88  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 126, 128; AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k.12, 40; dz. XLVI, nr 149, k. 
56 v.; MK, dz. XVIII, nr 64, s. 593; A. Jabłonowski, Podlasie, cz. III, s. 87; Lustracja województwa podlaskiego 1602 
roku, s. 12.
89  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 56v.
90  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 126, 128.
91  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 243-244.
92  Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, s. 13.
93  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 56v.
94  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 74.
95  AGAD, MK, nr 189, k. 339-339v. 
96  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593; MK, nr 205, k. 109.
97  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 128.
98  Tamże, s. 126, 128.
99  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 40-40v.
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12¼ włók osadnych i 8¾ włók pociągłych oraz 9 włók wolnych (szlacheckich i ciesiel-
skich). Wnioskować więc można, ze pozostałe 5 włók nadal było pustych.100 Z kolei według 
lustracji z 1616 r. we wsi nie było gruntów niezasiedlonych.101 W 1645 r. wymienia się 3 
włóki puste.102 

Wieś opustoszała niemal całkowicie w w wyniku wojen połowy XVII stulecia i towa-
rzyszącej im epidemii. W 1664 r. wymienia się właściwie tylko grunty będące w dzierżawie 
szlacheckiej oraz ciesielskie „Inne wszystkie włóki pusto leżą” - czytamy w inwentarzu.103 
Jednakże wcześniejszy o dwa lata rejestr podymnego wymienia obok 10 poddanych szla-
checkich Mroczkowskiego również 14 poddanych starostwa knyszyńskiego.104 

W 1673 r. odnotowano we wsi 35-37 poddanych starostwa knyszyńskiego. Ponadto 12 
osób mieszkało we dworze i folwarku. W szlacheckiej części wsi zwanej Górą Mrocz-
kowszczyzną odnotowano 17 osób. Łącznie więc w Górze wzmiankuje się wówczas 64 
osoby. W roku następnym wymieniono 32 poddanych i 8 osób w dworze i folwarku oraz 13 
osób w Mroczkowszczyźnie. Łącznie więc 53 osoby.105 W 1676 r. w Górze odnotowano 44 
poddanych starostwa knyszyńskiego. We dworze i folwarku wzmiankuje się 9 osób, a i tyleż 
samo w części Mroczkowskich. Razem wymienia się zatem 62 osoby.106

W 1749 r. w Górze odnotowano we wsi 110 osób. Osób głównych (głów rodzin, go-
spodarzy) było 23:

1. Piotr Jarosz
2. Chwiedor Stachurski
3. Antoni Snarski
4. Jan Jarosz
5. Grzegorz Dąbrowski
6. Bartłomiej Jarosz
7. Maciej Snarski
8. Józef  Serafinowicz
9. Józefowa Wołyńcowa wdowa komorniczka
10. Stanisław Jarosz
11. Antoni Wasilewski
12. Mateusz Suszczyński
100  Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, s. 12-13.
101  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 56v.
102  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 74.
103  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593-593v.
104  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 740v-741.
105  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 784-784v, 831v-832, 835, 929v.
106  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 714-715, 744-746.
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13. Kacper Jarosz
14. Antoni Suszczyński
15. Paweł Krawczeniuk
16. Kazimierz Wasilewski
17. Matusz Orłowski
18. Kazimierowa Orłowska wdowa
19. Mateusz Jarosz komornik
20. Mateusz Wasilewski
21. Andrzej Reyk
22. Ambroży Jelenski
23. Stanisław Sawicki107

Spośród 31 gospodarstw było 10 półwłókowych i 11 na ćwierci włóki. Były także 
we wsi 2 gospodarstwa ogrodnicze. Włościan obowiązywała pańszczyzna w wysokości 3 
dni z półwłóka i 2 dni tygodniowo z ćwierci włóki. Z ogrodów obowiązywały jedynie 
gwałty (tłoki), czyli przymusowe robocizny w folwarku w okresie natężonych prac po-
lowych. Domów było 21, chociaż jeden nie był jeszcze ukończony. Większość włościan, 
bo 18, miała też zabudowania gospodarze. We wsi było też dwóch komorników, którzy nie 
posiadali własnych domostw. W świetle inwentarza z 1749 r. wieś była stosunkowo zamoż-
na. Świadczy o tym ilość hodowanego inwentarza żywego, wyraźnie większa niż w innych 
wsiach starostwa knyszyńskiego. 10 gospodarzy posiadało sprzężaj czyli parę wołów. Jeden 
z nich miał nawet 3 woły. Kolejnych 7 włościan posiadało 1 woła. Aż w 19 gospodarstwach 
odnotowano krowy. Zazwyczaj hodowano jedną krasulę (12 gospodarstw), rzadziej dwie 
(5), lub trzy (1). W sześciu gospodarstwach odnotowano cielęta, w pięciu jałówki. W trzech 
wzmiankuje się nieuki, czyli woły zbyt młode lub oporne do sprzężaju. W 20 gospodar-
stwach trzymano trzodę chlewną. Zazwyczaj hodowano jedną świnię, rzadziej dwie. Były 
też gospodarstwa gdzie trzymano nawet 4-6 tuczników. Prawie w każdym gospodarstwie 
były owce (od 3 do 8). Konie były rzadkością. W całej wsi odnotowano zaledwie jedną 
klacz i źrebię.108

W 1749 r. wieś Góra za długi i zasądzone kary sądowe została przekazana wierzycielom 
starosty knyszyńskiego Tomasza Czapskiego. Każdy z kredytorów starosty otrzymał po kil-
ka rodzin chłopskich. Wspólnie natomiast mieli użytkować folwark. Tym samym dzierżaw-
cami wsi stali się Żydzi:

-Lewko Sławatycki za dług 4000 zł 15 gr (otrzymał gospodarstwa nr 1-10)
-Abram Smujłowicz za dług 1100 zł 15 gr (otrzymał gospodarstwa nr 11-13)

107  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 86, s. 276-279.
108  Tamże.
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-Izrael Hersiowicz za dług 2122 zł 16 gr (otrzymał gospodarstwa nr 14-15)
-Wolf  Suraski za dług 2200 zł 6 gr (otrzymał gospodarstwa nr 16-17)
-Eliasz Lejzorowicz za dług 1323 zł 18 gr (otrzymał gospodarstwa nr 18-19) 
-Chaimowi Iszkowiczwi za dług 159 zł 15 gr, Abramowi Judkowiczowi za dług 86 zł, Da-
widowi Michałowiczowi za dług 206 zł 10 gr, (otrzymali gospodarstwa nr 20-21)
-Moskowi Złotnikowi za dług 864 zł (otrzymał gospodarstwa nr 22-23).109

Górę odnotowano w inwentarzu z 1766 r. kiedy to Jan Klemens Branicki zwrócił część 
starostwa knyszyńskiego z zastawu gen. Pawłowi Tadeuszowi Czapskiemu. „Wieś Góra hi-
berny płaci zł 31, zaś dziakła i drobiu dla podłości gruntu nie daje. Gwałtów 6 tylko do żni-
wa odbywa z półwłóczka, 3 dni pańszczyzny robi, a z ćwierci w tygodniu jednym 2 dni, 
a w drugim dzień 1 służą. Za podwód królewieckich dwie daje ta wieś do dworu tynfów 40” 
- czytamy w inwentarzu. Ponadto z połowów ryb na Narwi rybacy z Góry oddawali trzecią 
część dworowi.110

W 1775 r. odnotowano w Górze 21 dymów.111 W 1790 r. było ich we wsi 25.112

Port rzeczny na Narwi w Górze

Przy wsi Górze na Narwi znajdowały się szkuty królewskie, którymi spławiano zbo-
że do Gdańska. W inwentarzu z 1569 r. odnotowano: „dobrich szkut przy sielie Górze 
3”. Odnotowano również „statki szkutne w siele Górze zachowane”. Wśród nich były: 2 
metalowe kotwice, 6 metalowych bosaków, 8 żelaznych sprys czyli żerdzi służących do od-
pychania łodzi i tratw, 30 pojazdów (wioseł), 3 solanki, 5 beczek, 9 szufli i inne drobniejsze 
rzeczy. Wzmiankuje się również 33 pochody.113 „Na szkucie pochody albo pobiegi zowią 
się tarcice przy burcie na konikach przybite, po których flisi chodzą, kiedy szybują” - czy-
tamy w słowniku Lindego.114 Czwarta dobra szkuta znajdowała się wówczas w naprawie 
w Tykocinie. Pozostałe 3 szkuty królewskie w starostwie knyszyńskim określono jako „sta-
re nikczemne”. Jedna z nich zatonęła.115 Z pewnością można więc powiedzieć, że głów-
na przystań w starostwie znajdowała się przy wsi Góra.

Istnienie portu rzecznego przy wsi Górze sugeruje, że mogły się tu znajdować po-
mieszczenia do magazynowania spławianego zboża. I rzeczywiście w inwentarzu z 1645 r. 
odnotowano: „Spichlerz, który jest nad Narwią we wsi Górze. Ma w sobie komór cztery”. 
109  Tamże.
110  J. Maroszek, Pięć wieków parafii dobrzyniewskiej, Dobrzyniewo 2019, aneks źródłowy nr 8, s. 170-171.
111  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 178.
112  LPAH W Wilnie, Sa, nr 11630, k. 307.
113  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 9v.
114  S. B. Linde, Słownik języka polskiego, t. II, cz. II, Warszawa 1811, s. 766.
115  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 9v.
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Była to budowla drewniana, piętrowa, kryta słomą. Wzmiankuje się również, że włościa-
nie ze wsi obsługujących folwark knyszyński (wójtostwa: Chraboły, Krypno i Długołęka) 
„na flis chodzą na szkutach folwarkowych za zapłatą”. Wśród powinności obowiązują-
cych włościan odnotowano także: „Maty, mech i stroisz i inne potrzeby statkowe mają 
oddawać bezednia”. Plecione ze słomy maty służyły do wyściełania szkut pod zboże, bądź 
jego nakrywania.116

W 1698 r. ekonom knyszyński Sebastian Święcicki pisał do starosty knyszyńskiego To-
masza Józefa Zamoyskiego o przygotowaniach do wiosennego spławu zboża. „Z Góry 
szkuta i dubas pójdą. Po czemu wezmą [zboża] pomiarkować nie mogę, chyba po szafun-
kach, da Bóg generalny wypiszę sumariusz”.117

Folwark Góra

Folwark w Górze powstał zapewne dopiero po zniszczeniach wojennych połowy 
XVII wieku. W każdym razie milczą o nim źródła wcześniejsze.

W 1673 r. odnotowano w Górze dwór pana kapitana Hubertego, w którym mieszkał 
kapitan z małżonką, panna, Tołczyk i ośmioro czeladzi. We wsi wymienia się ponadto 35-

116  Tamże, k. 71-76.
117  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 1647, s. 2.

Góra. Połów ryb na Narwi, I poł-. XX -w.
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37 „poddanych jego”, co mogłoby świadczyć o tym, że wieś została wydzierżawiona. W na-
stępnym roku odnotowano w Górze 32 poddanych starostwa knyszyńskiego oraz folwark 
Góra, gdzie mieszkał Uberty z żoną oraz 6 poddanych. 118 W 1676 r. w Górze odnotowa-
no 44 poddanych starostwa knyszyńskiego. We dworze ponownie wymieniono pana Uberty 
z małżonką, Tołczyka zwanego „czeladnikiem szlachcicem”, chłopca oraz 5 osób czela-
dzi domowej.119 Ów pan Uberty (Huberty) mieszkający we dworze w Górze to bez wątpie-
nia jeden z Włochów, którzy pojawili się w starostwie knyszyńskim za czasów dzierżawy 
Orsettich (1663-1676).120

Opis zabudowań folwarcznych w Górze posiadamy dopiero z 1749 roku. Nie były one 
wówczas w najlepszym stanie technicznym. Dwór składał się z sieni i dwóch izb z alkierza-
mi. Położony był nad rzeką. Była to budowla drewniana, z dwoma kominami. Podłogi i pu-
łapy wykonane były z tarcic. Okien odnotowano 7, w tym 6 większych. „Folwarku wzdrąb 
stary snopkami poszyty”- czytamy w inwentarzu. W połowie XVIII w. wtórnie wykorzy-
stywano część budynku dworskiego na cele gospodarcze. „W sieni komin z gliny lepio-
ny w górę wywiedziony. Około tego komina chlewy poprzegradzane” - wzmiankowano. 
Wśród zabudowań gospodarczych wzmiankowana jest stodoła o jednym klepisku „z dy-
lów budowana w słupy, snopkami poszyta”. Ponadto odnotowano stajnię i szopę przykrytą 
wspólnym dachem, drugą stodołę o jednym klepisku, mały lamus „nachylony”, 2 piwnice, 
piekarnię, Nad rzeką stał niewielki browar. „Spichlerz zaczęto budować z starego drze-
wa nad brzegiem rzeki Narwi” - odnotowano w inwentarzu.121 

Folwark w Górze dzierżawił wówczas na mocy kontraktu z 11 sierpnia 1749 r. Józef  
Czajkowski. Za niespłacone długi starosty knyszyńskiego Tomasza Czapskiego zarów-
no wieś, jak i folwark, trafiły w ręce jego wierzycieli. Podzielono też między nich wło-
ścian. Natomiast folwark mieli użytkować wspólnie. „Folwark dworski żytem zasiany, 
na którym jako alegat JMP Czajkowski dzierżawca. Że wysiał żyta kwart tykockiej miary 
46 i pół, pszenicy na tymże folwarku wysiał kwartę i pół. Także jarzynne pole tenże JMP 
Czajkowski dzierżawca na wiosnę przy widzu gromady tutejszej zasiać ma. Do których 
to posesorów wyżej wyrażonych tenże folwark zasiany żytem, pszenicą, jako i jarzyną, któ-
ry będzie na wiosnę zasiany, tudzież wszelkie budowiska według proporcji każdego sum 
do podzielenia i pomiarkowania tymże Żydom wyżej wyrażonym podaje się”- odnotowa-
no w inwentarzu.122

118  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 784, 831v-832.
119  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 714-715, 744-745.
120  A. Laszuk, Organizacja starostwa knyszyńskiego w XVII w., „Białostocczyzna”, nr 3/1993, s. 27.
121  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera , nr 86, s. 275-276.
122  Tamże, s. 274, 279.
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W opisie parafii knyszyńskiej z 1784 r. odnotowano: „Góra folwark JMP [Stanisława] 
Małachowskiego, nad samem południem letnim, półtory mili”.123 Stanisław Małachow-
ski władał starostwem knyszyńskim od 1783 r. jako drugi mąż Konstancji z Czapskich.124

Góra Mroczkowszczyna

Część gruntów w Górze była zwolniona z opłat i innych powinności. W 1573 r. od-
notowano 6 włók wolnych Sokołowskiego.125 Dzierżył je Tomasz Sokołowski zwany Ko-
zak, który otrzymał je dożywotnio za czasów króla Zygmunta Augusta.126 Musiał dostać 
je po 1565 r. bowiem w tymże roku nie odnotowano we wsi takich gruntów.127 W 1580 r. 
opłacił pobór od dwóch osiadłych w Górze.128 W 1582 r. scedowano te grunty na Bartło-
mieja Sokołowskiego herbu Korab i jego żonę Zofię Kłodzińską.129 Ta ostatnia zamęż-
na była po raz drugi z Adrianem Cimińskim. Odnotowano ich jako posesorów w Górze 
w 1596 r. W tymże roku ziemie te przeszły we władanie Stanisława Bromirskiego i jego żony 
Julianny Górnickiej.130

W 1602 r. i 1616 r. odnotowano w Górze „włók szlacheckich 6”. Nie podano wówczas 
kto był posesorem tychże gruntów.131 W 1610 r. król Zygmunt III zezwolił Julii (Juliannie) 
Górnickiej, zapewne wówczas wdowie, zbyć lub scedować 6 włók we wsi Góra w staro-
stwie knyszyńskim Walerianowi Bromirskiemu. Tenże uzyskał w 1619 r. zezwolenie kró-
lewskie na przekazanie tych gruntów Eustachemu Bromirskiemu. W 1622 r. właścicielem 
włók w Górze w starostwie knyszyńskim był Tomasz Mroczkowski. Wszedł w ich posia-
danie żeniąc się z Konstancją Bromirską. W tymże roku Baltazar Błędowski pisarz kance-
larii królewskiej uzyskał przywilej królewski na kupno tych włók z jego rąk. Rok później 
król zezwolił mu na sprzedaż tych gruntów Tomaszowi i Stanisławowi Mroczkowskim.132

W 1635 r. odnotowano, że Tomasz Mroczkowski opłacił podatek z wójtostwa go-
niądzkiego od trzech poddanych i od dwóch poddanych z Góry.133 Znaczyło by to, że był 
ten Tomasz wójtem goniądzkim. Tymczasem Ignacy Kapica - Milewski w tymże roku na-

123  Opisy parafii dekanatu knyszyńskiego z roku 1784, oprac. W. Wernerowa, [w:] „Studia Podlaskie”, t. I, Białystok 
1993, s. 160.
124  J. Maroszek, Jaświły..., s. 39.
125  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 40.
126  AGAD, MK, nr 129, k. 24.
127  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 126, 128.
128  AGAD, ASK, dz. I, nr 47, k. 628v.
129  AGAD, MK, nr 129, k. 24-25.
130  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 17, k. 907; I. Kapica Milewski, Herbarz, Kraków 1870, s. 42.
131  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 57v; Lustracja województwa podlaskiego 1602 r., s. 12.
132  Opis 815 rękopisów Biblioteki Ordynacji Krasińskich, wyd. F. Pułaski, Warszawa 1915, nr 208, s. 177-179,
133  AP w Białymstoku, Księga grodzka brańska, 1640-1641 [bez paginacji]. J. Maroszek, A Studniarek, Podlaska wieś 
Mroczki. Szkic historyczny, Białystok 2012, s. 17 błędnie podaje, że opłacono podatek od 30 poddanych w wójtostwie 
goniądzkim.
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zywa go wójtem knyszyńskim.134 7 lipca 1638 r. król Władysław IV w dokumencie wy-
stawionym w Wilnie zezwolił Tomaszowi Mroczkowskiemu na scedowanie gruntów we 
wsi Góra na rzecz syna Jana.135 W katalogu Biblioteki Ordynacji Krasińskich wzmiankuje 
się wcześniejszą o 5 lat i najwyraźniej błędną datę wystawienia tego dokumentu.136

Jan Mroczkowski był żonaty z Anną Kalnicką córką Piotra i Zofii Markowskich.137 
W 1645 r. odnotowano w Górze „Pana Mroczkowskiego włók za przywilejem nume-
ro 6”.138 W 1651 r i 1672 r. wyrobił sobie dokumenty na przekazanie owych 6 włók sy-
nowi Tomaszowi. W 1663 r. wzmiankuje się: „Wieś Góra szlach. Mroczkowskiego we 
dworze samodziesiąt poddanych jego osób 10”.139 W 1673 r. we dworze w Górze mieszkał 
Mroczkowski z żoną, synem i córką, także niejaki Kiśliwowski. Ponadto odnotowano troje 
czeladzi i 9 poddanych”. Zapłacił wówczas Mroczkowski „od dzierżawy w Górze” zł 10.140 
134  I. Kapica Milewski, Herbarz, s. 42, 291.
135  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593. 
136  Opis 815 rękopisów Biblioteki Ordynacji Krasińskich, nr 209, s. 183.
137  Tamże, nr 210, s. 190, 202.
138  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 74.
139  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 740v.
140  Tamże, k. 784v, 858v.

Lustracja wsi Góra i Rekle w 1616 r., AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 56v-57.



35Gmina Krypno

W tymże roku król Michał Korybut Wiśniowiecki aprobował orzeczenie wyznaczonej rok 
wcześniej komisji mającej oszacować koszty odbudowy budynków we wsi Góra w staro-
stwie knyszyńskim w dzierżawie Jana Mroczkowskiego.141 W 1674 r. odnotowano w Górze 
Mroczkowskiego z małżonką, jego syna i córkę oraz 6 poddanych.142 Z kolei w 1676 r. 
odnotowano: „Góra Mroczkowska JMP Jan Mroczkowski z małżonką, córka, parobek, 
dziewka osób 5”. Wzmiankuje się także dwóch poddanych - ogrodników z żonami.143 Syn 
Tomasz nie został wówczas odnotowany. Prawdopodobnie dlatego, że po ślubie przeniósł 
się do Bajek. Ożenił się rok wcześniej 8 lipca 1675 r. z Elżbietą córką Stefana Kołakowskie-
go wójta tykocińskiego, wówczas wdową po Janie Kapicy. W Bajkach rodziły się ich dzieci: 
Stanisław (1676 r.), Jan (1677 r.), Adam (1678 r.), Anna (1682 r.) i Antoni (1686 r.).144 Ten 
ostatni w 1746 r. scedował włóki we wsi Góra na rzecz Łukasza Zaliwskiego.145

Nie były to jedyne grunty szlacheckie we wsi Góra. W 1645 r. odnotowano we wsi 3 
włóki „bojarskie”, z których opłacano po 4 zł czynszu.146 W tymże roku król potwierdził 
Marcinowi, Tomaszowi, Grzegorzowi i Mateuszowi Łysikom (Łyszkom) oraz Michałowi, 
Jakubowi i Stanisławowi Bajkom dożywotnie władanie 3 włókami gruntu w Górze stosow-
nie do posiadanych przez nich części tego gruntu, „mianowicie Marcina i Tomasza Łysi-
ków przy nabytych przez ich ojca 12 morgach we wsi Góra”.147 Król Jan Kazimierz nadał 
w 1661 r. prawo dożywotnie do tychże 3 włók i 12 morgów sianożęci oraz młyna Ły-
sowskiego (Lisowskiego). „żołnierzowi zasłużonemu” Wawrzyńcowi Burzyńskiemu. Trzy-
mał je przedtem niejaki Jan Januszowski. Odnotowano te grunty w 1664 roku. W 1666 r. 
na jego prośbę scedowano je leśniczemu knyszyńskiego Władysławowi Franciszkowi Ber-
kowi. Ponadto „w końcu wsi” trzymał morgę Jan Sokołowski wójt długołęcki, co wzmian-
kuje się w 1664 roku.148

Krypno

Pierwszy raz Krypno wymienia się w dokumencie z końca 1528 r., kiedy to biskup 
żmudzki Mikołaj Radziwiłł darował dobra Knyszyn, Długołęka i Krypno małoletnie-
mu Zygmuntowi Augustowi.149

141  Opis 815 rękopisów Biblioteki Ordynacji Krasińskich, nr 212, s. 202.
142  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 888v.
143  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 715, 746.
144  M. Bajkowski, Szlachta parafii trzciańskiej…, s. 205.
145  Opis 815 rękopisów Biblioteki Ordynacji Krasińskich, nr 218, s. 225.
146  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 74.
147  AGAD, MK, nr 189, k. 339-339v: Sumariusz Metryki Koronnej. Księga MK 189 z Archiwum Głównego Akt 
Dawnych, oprac. J. S. Dąbrowski, s. 120.
148  AGAD, MK, nr 205, k. 109; MK, dz. XVIII, nr 64, k. 594v.
149  Acta Tomiciana, t. X, nr 464, s. 445-446.
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Drugi raz wieś Krypno wymienia się rok później. W opisie majętności, która przypa-
dła z podziału biskupowi żmudzkiemu Mikołajowi Radziwiłłowi, wzmiankuje się wówczas 
„sioło Krypno Nowe”. Wieś należała do wójtostwa długołęckiego Józefa Bajki.150 W 1530 
r. Krypno stało się własnością małoletniego Zygmunta Augusta.

Wieś Krypno oznaczono na dwóch mapach sporządzonych z okazji sporu o granicę 
włości goniądzkiej. Na jednej z nich datowanej na 1536 r.151, chociaż, jak się wydaje, może 
być ona nieco wcześniejsza (1529?), widnieje napis „Crypyenyskych dwye pola myedzy 
Knyschynem a myedzy Lanka Dlugą” (krypieńskie dwa pola między Knyszynem a między 
Długołęką).152

Na innej mapie majątkowej tego obszaru pochodzącej z XVI w. i również mającej 
związek ze sporem granicznym pomiędzy Boną a Radziwiłłami oznaczono schematycznie 
wieś „Cripa” czyli Krypno.153

W 1538 r. Aleksander Chodkiewicz rozmierzył na włóki wójtostwo knyszyńskie. Pi-
sał wówczas do królowej Bony, że po powrocie z sejmu wileńskiego wymierzy pozostałe 
wójtostwa knyszyńskie.154 Musiano wówczas rozmierzyć również wójtostwo długołęckie, 
do którego należała wieś Krypno.

Wieś Krypno po pomiarze włócznej liczyła 40 włók. Zgodnie o tym świadczą źró-
dła począwszy od 1561 roku. „Granica tego sioła włók, bokiem jednym na wschód 
słońca ku ogrodnikom knyszyńskim w jednym polu, w drugiem polu na zachód słoń-
ca do sioła Długołęki, końcami na północy ku włókom plebańskim” - odnotowano w 1564 
roku.155

Według inwentarza z 1564 r. nie było we wsi gruntów pustych.156 W 1572 r. we wsiach 
starostwa knyszyńskiego szalała zaraza. Rok później odnotowano, że w jej wyniku opu-
stoszały 20 i ¼ włóki w Krypnie. Można powiedzieć, że zmarła lub opuściła swe grunty 
połowa mieszkańców wsi. Zapis inwentarza z 1573 r., który wymienia część gruntów opu-
stoszałych w wyniku epidemii to jednocześnie rodzaj spisu mieszkańców Krypna, czę-
sto bowiem grunty nazywano od ich poprzednich właścicieli.

150  AS, t. I, nr 21, s. 29.
151  S. Alexandrowicz, Mapy majątkowe północnego Podlasia z XVI wieku, KHKM, t. 14 (1966), nr 2, s. 288.
152  BU Wilno, F. 23-134.
153  BU Wilno, F. 23-132.
154  AS, t. I s. nr 26, s. 38.
155  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241, 267.
156  Tamże, s. 267.
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„Staniul Żich puste włók ½
Andrzeiko ławnik ad morte włók ½
Matisza kowalia pusta włóka 1
Chominskie puste włók ½
Holownia Iwana puste włók ½
Szczepan Pisczek puste włók ½
Golinskie puste włók ¾
Paweł Niedzwiotko puste włók ¾
Mazon ad morte włóka ¼
pusta Pieczonczinska włóka 1
puste Czarikowskie włóki ½
pusta Bierczowska włóka 1
puste Zdanowskie włóki ½
pust[a] Miekinianska włóka 1
pust[e] Kontuczinskie włóki ½
puste Bartoniewskie włóki ½
pusta Spaszowska włóka 1
puste Liachowe włóki ½
puste Czotirbok[?] włóki ¾
puste Orszulkowskie włóki ½[?]
puste Rozik włóki ½
tenże Rozik puste włóki ¼
puste Tuptaline włóki ¼” .157

Po epidemii znaleźli się chętni na 6 opustoszałych włók. Pierwszy czynsz mieli z nich 
zapłacić w 1574 roku.158 „Pustych włók jest 14 ½, z których nic nie dają. Mają być jednak 
osadzone” - odnotowali lustratorzy w 1602 roku.159 Zapewne częściowo się to udało, bo-
wiem w 1616 r. wzmiankuje się 10 włók pustych. Były one jednak zasiewane przez „po-
stronnych”, czyli osoby spoza wsi.160 W 1645 r odłogiem leżało tylko pół włóki. Były 
wówczas we wsi aż 23 włóki osiadłe i 14 czynszowych.161

Włościanie odbywali po dwa dni pańszczyzny tygodniowo w folwarku knyszyńskim. 
Oprócz tego, jak świadczy inwentarz z 1564 r. obowiązywały ich różne inne powinności li-
czone również od włóki:

157  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 38v-39. Odczytanie niektórych słów niepewne. Zob. oryginał.
158  Tamże, k. 38v.
159  Lustracja województwa podlaskiego 1602 r., s. 13.
160  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 57v.
161  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 75.
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- czynsz    po 21 gr
- za gęsi kury, jajca   po 3½ gr
- na „stacyą”   po 2½ gr
- na niewody   po 2 gr
- owsa    2 beczki
- siana    wóz

W sumie, według tegoż inwentarza, z 37½ włók w Krypnie (pozostałe grunty były 
zwolnione od opłat) uzyskano lub zamierzano uzyskać 18 kop 7½ gr w gotówce (lub na-
turze), 75 beczek owsa oraz 37½ wozów siana. Identyczne powinności były również w in-
nych wsiach starostwa. Jedynie czynsz zróżnicowany był w zależności od jakości ziemi. Tak 
więc za grunt średni (który odnotowano np. w Zastoczu czy Rudzie) płaciło się po 12 gr, 
za dobry po 21 gr (np. w Krypnie, Długołęce i Reklach), a za podły tylko 8 gr od włóki. 
Według tego źródła, bardziej zróżnicowane opłaty były w Górze, gdzie inaczej płaciło się 
za włóki „osadne” a inaczej za pozostałe.162 Identyczne obciążenia poddanych odnajdziemy 
w inwentarzu z 1573 roku. Znajdujemy tu jednak należne od włościan beczki owsa i wozy 
siana przeliczone na gotówkę. Za 2 beczki owsa należało się wówczas 10 gr i za jej 
odwóz do spichrza drugie tyle. Z gruntu podłego, z którego należał się tylko jedna becz-
ka owsa, były to oczywiście sumy o połowę mniejsze. Natomiast wóz siana miał wartość 3 
gr, a jego dostarczenie liczono po 2 grosze. W świetle tegoż inwentarza oprócz pańszczy-
zny, włościanie odbywali również tłoki w ilości 18 dni rocznie z włóki. Były to obowiązko-
162  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 267 - 282.

Zapis dotyczący Krypna na mapie majątkowej z 1536 r [1529?],  BU Wilno, F. 23-134.
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we robocizny w okresie natężonych prac polowych np. żniw. Ponadto dodatkowe specjalne 
daniny i powinności obowiązywały ich w razie przyjazdu króla.163

Tabela: Liczba włók w wójtostwach długołęckim i krypińskim starostwa knyszyńskie-
go w 1602 r.

Wieś

Włóki

wolne puste pociągłe czynszowe 
osadne Razem

Długołęka 2 (a) 24½ 27½ (d) 15 69
Góra 9 (b) [5] 8¾ 12¼ 35 (e)

Krypno 2 (a) 14½ 11 12½ 40 (f)
Rekle 0 2½ 0 2½ 5
Ruda 4 (c) 2¾ 6¼ 17 30
Zastocze 0 20 13 9 42
Razem 17 69¼ 66½ 68¼ 221

Źródło: Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, s. 12-15.

(a) wójtowskie
(b) 6 szlacheckich i 3 na ciesielstwo
(c) 2 na ciesielstwo i 2 na osoczników
(d) „których dają najmem po kop lit. 2”
(e) Nadto zaścianek 46 mórg.
(f) Nadto zaścianek 36 mórg.

W 1662 r odnotowano: „Wioska Krypno starostwa knyszyńskiego. Wszystkich pospo-
litych ludzi, gospodarzów, gospodyń, synów, córek, komorników, komornic, parobków, 
kucharek, pastuchów, w tej wsi […], a osób wszystkich w tej wiosce z wójtem 37 w czterna-
stu domach”. Nieco więcej ludzi odnotowano w Krypnie w 1673 roku. Było ich wówczas 
we wsi 48. Tyle samo mieszkańców wzmiankuje się w roku następnym. W innym źródle 
z tegoż roku mowa jest o 39 poddanych. Mieszkali wówczas w Krypnie: Jan wójt (osób 5), 
Krzysztof  Bałamutko (osób 2), Marcin Czopka (osób 4), Stanisław karczmarz (osób 2), 
Piotr Baruczeniuk (osób 2), Andrzej Szanka (osób 2), Paweł Szanka (osób 2), Wojciech Sar-
mal (osób 3), Jan Wojtecki (osób 2), Tomasz Maciecki (osób 4), Wojciech Rybaczki (osób 

163  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 34-34v.
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Fragment mapy majątkowej z XVI w. z wsią „Cripa”, BU-Wilno, F. 23-132.

2), Piotr Kuropatwa (osób 3), Jan Krulik (osób 2), Jakub Marciłł (osób 2),Wawrzyniec 
Wojsecki (osób 2).164 W 1676 r. w Krypnie wzmiankuje się 55 włościan.165

W 1749 r. odnotowano w Krypnie 18-19 gospodarstw włościańskich.166 Ich właścicie-
lami byli: 1) Jan Dobrzyński 2) Mikołaj Kuropatwa 3) Józef  Olkowski 4) Bartłomiej Biało-
kozki 5) Andrzej Gawełko 6) Mateusz Wąsecki 7) Mateusz Kupiec 8) Józef  Kupiec 9) Jan 
Prokopczyk (komornik) 10) Jan Kupiec 11) Grześkowa Chmielewska 12) Michał Gusłoc-
ki 13) Jakub Gawełko 14) Piotr Kapusta 15) Michał Kościuk 16) Marcin Białokowski 17) 
Marcin Szawko 18) Tomasz Włoch. Do liczby tej należy doliczyć jeszcze 3 komorników, 
których w inwentarzu nie opisano jako odrębnych gospodarzy (Jakub Sienko, Piotr Opa-
towicz i nienazwany). Łącznie we wsi odnotowano 95 osób. Gospodarstw półwłókowych 
było w Krypnie 9. Obowiązywał je wymiar pańszczyzny w wysokości 3 dni tygodniowo. 
Jedno gospodarstwo zajmowało ćwierć włóki. Odbywano z niego 2 dni pańszczyzny ty-
godniowo. Pozostałe opisane w inwentarzu rodziny pańszczyzny nie odbywały ponieważ 
164  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 740v, 784, 831, 882, 926.
165  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 713, 744.
166  W inwentarzu z 1749 r. pominięto nr 11. Nie wiadomo czy kopista pominął jedno gospodarstwo czy też jest to błąd 
w numeracji.



41Gmina Krypno

nie miały „żadnej osiadłości” we wsi. Jak to opisano, przy jednym z gospodarzy: „Pola nie 
zarabia, pańszczyzny nie służy”. Przy niektórych z nich odnotowano jednak, że zobo-
wiązani byli do odbywania pewnych robocizn w folwarku tzw. gwałtów. Łącznie inwen-
tarz wymienia 17 chałup chłopskich, a także stodoły i chlewy. Dwa budynki mieszkalne 
opisano jako „chałupę z chrustu plecioną i gliną oblepioną”. Natomiast Mateusz Wą-
secki, najwyraźniej nowy osadnik, który nie miał jeszcze przydzielonej ziemi „w budzie 
w ziemi wykopanej i odylowanej mieszka”. Gospodarzy posiadających sprzężaj, czyli parę 
wołów, było wówczas we wsi 6. Kolejnych 7 posiadało po jednym wole, bądź też woła i nie-
uka (czyli osobnika zbyt młodego lub opornego do sprzężaju). 6 gospodarzy miało konie. 
Dwóch z nich posiadało nawet po dwa konie. Konie z reguły trzymano obok wołów, a nie 
zamiast nich. Włościanie posiadali krowy (1-4 szt.). Odnotowano też jałówki (1-6 szt.). 
Hodowano też świnie, zazwyczaj 1-3 sztuki, a wyjątkowo 6-8 sztuk. 11 gospodarzy i ko-
morników trzymało owce (1-12 szt). O tym, czy w poszczególnej wsi żyło się włościanom 
dobrze czy też nie, pośrednio świadczą puste siedliska po zbiegłych włościanach. W Kryp-
nie w 1749 r. odnotowano dwa puste siedliska po zbiegłych Michale Sornalu i Janie Sawie. 
Odnotowano również puste siedlisko po zmarłym Wojciechu Gawełce „na którym siedli-
sku chałupa stoi stara i stodoła. Dzieci miał czworo, ale się porozchodzili.”167

We wsi była karczma z browarem dzierżawiona przez Wolfa Izaakowicza. Trzymał on 
również arendą karczmę w Rudzie. Na mocy kontraktu za obie karczmy płacił rocznie 650 
zł polskich, ponadto 30 funtów łoju i „wywaru garcy 60”. Karczma w Krypnie była drewnia-
na, pokryta dranicami i słomą. W środku była sień z kuchnią, dwie izby, alkierz, kilka komór 
i komórek. „Na przeciwko przez drogę browar z[e] starych dylów budowany, u które-
go drzwi proste na biegunach z[e] skoblem żelaznym. Item do ożdowni drzwi na biegunach 
proste. Piec do ozdu z gliny. Na górze skrzynia do suszenia słodu, dobra. Na boku za bro-
warem chlewek z prostych dylów budowany. Ten browar dranicami pobity dobremi. Przy 
browarze studnia z żuraw[i]em nowym i ryn[n]a do browaru dobra” - czytamy w inwenta-
rzu z 1749 roku.168

W 1775 r. było w Krypnie 13 dymów.169 W 1790 r. odnotowano we wsi 32 dymy.170

W 1561 r. i 1564 r. odnotowano we wsi pół włóki „wolne” na gumiennika obsługujące-
go oborę w folwarku. Jak sama nazwa wskazuje, były to grunty zwolnione z opłat i innych 

167  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 86, s. 43-46.
168  Tamże, s. 46-47.
169  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 178.
170  LPAH W Wilnie, Sa, nr 11630, k. 307.



42 Rys historyczny

powinności.171 Później nie wymienia się już w Krypnie takich gruntów. W 1616 r. wzmian-
kuje się włókę wolną na piwowara.172

W Krypnie w 1561 r. były dwie wolne włóki wójtowskie. Również one były zwolnione 
z opłat i innych powinności.173 Grunty te wzmiankowane są też w inwentarzach i lustra-
cjach późniejszych. W 1564 r. odnotowano, że wójtem był Wawrzyniec Spas.174 W 1565 
r. odnotowano 2 włóki wolne w Rudzie wójta krypińskiego Wawrzyńca Spasa.175 1569 r. 
musiał już nie żyć, wzmiankuje się bowiem, że w Krypnie znajdowała się „na zupełnej osa-
dzie wójtowej Spasowej wdowy włóka 1”. Krypno nie było wówczas siedzibą wójtostwa, 
a wolne włoki na wójta znajdowały się w ówczesnej jego siedzibie w Rudzie.176 W 1573 
r. wzmiankuje się, że włóka Spaszowska opustoszała w wyniku zarazy w 1572 roku.177 

Owego Wawrzyńca Spasa (Spass, Spasz) odnajdujemy w Krypnie w 1556 roku. Wdał się 
on wówczas w awanturę w karczmie z wikarym z Krypna ks. Maciejem Groczkim, które-
mu urwał rękaw u kożucha i zadał ranę w głowę. Przyznał się wówczas do winy. „Iżem 
ja rękaw urwał i jam ciebie książku ranił” - zeznał przed sądem w Knyszynie. W księdze 
sądowej Wawrzyniec Spas tytułowany był poddanym Jego Królewskiej Mości, a nie wójtem 
krypniańskim, którym zapewne został później po utworzeniu takiego wójtostwa.178 Z ko-
lei Aleksander Jabłonowski twierdzi, że Wawrzyniec Spas był szlachcicem.179 

Zajście między Spasem a wikarym z Krypna według jednego z historyków miało religij-
ne podłoże i mogłoby świadczyć o postępach reformacji na tym terenie. W końcu w pobli-
skim Knyszynie w dworze Ostafiego Wołłowicza znajdował się zbór kalwiński.180 Wniosek 
taki wydaje się jednak zbyt daleko idący i nie mający potwierdzenia w źródłach.

Po śmierci Wawrzyńca Spasa wójtem został prawdopodobnie Piotr Kruczkowic. Sta-
ło się to zapewne na długo wcześniej zanim został wójtem knyszyńskim. Piotr Kruczkowic 
(Kruk, Kruczkowicz) przywilej na wójtostwo miejskie knyszyńskie otrzymał po śmier-
ci poprzedniego wójta Marcina Żydka na mocy przywileju Zygmunta III Wazy z 19 
października 1592 roku.181 Zmarł przed 28 kwietnia 1606 roku.182 O tym, że był wójtem 
krypniańskim może świadczyć kilka faktów. 5 marca 1578 r. Piotr Kruczkiewicz otrzymał 
171  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241, 267.
172  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 57v.
173  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241.
174  A. Jabłonowski, Podlasie, cz. III, s. 104.
175  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 129.
176  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 110, k. 11. M. Butkiewicz, Dobra szlacheckie w powiecie tykocińskim, Lublin 1998, s. 66 błędnie 
podaje, że włókę wójtowską w Krypnie trzymał Tomasz Kamiński wójt rudziński.
177  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 110, k. 38v.
178  Akta albo sprawy sądów miasta knyszyńskiego, wstęp i oprac. J. Maroszek, Białystok 1999, nr 162, s. 123-124. 
179  A. Jabłonowski, Podlasie, cz. III, s. 104.
180  J. Maroszek, Pogranicze..., s. 239-240.
181  AGAD, MK, nr 133, k. 369-370, 538v; nr 153, k. 323-323 v; Księgi grodzkie brańskie, nr 32, k. 481-481v.
182  J. Maroszek, Prawa i przywileje miasta Knyszyna..., s. 102.
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od króla Stefana Batorego przywilej na dzierżawę 36 mórg przy wsi Krypno.183 Trzymał 
je jeszcze w 1602 roku. Tytułowany jest w jednak w lustracji z tegoż roku tylko jako wójt 
knyszyński.184 Morgi te na podstawie tego listu królewskiego dzierżyli później jego potom-
kowie, którzy byli wójtami krypniańskimi.185 Także zapis wsi Dobrzyniówka po „Piotrze 
Krypińskim Kruczku” na kościół w Korycinie z 1606 r. mógłby świadczyć o tym, że był on 
wójtem Krypna186 oraz może niepomyłkowe nazwanie go wójtem krypniańskim w oblacie 
przywileju na wójtostwo knyszyńskie w księgach grodzkich brańskich.187 Wójtostwo kryp-
niańkie mógł otrzymać przed 1573 roku, kiedy to w inwentarzu odnotowano w Krypnie 
ponownie dwie wolne włóki na wójta.188 Zwolnione z opłat włóki wójtowskie wzmiankuje 
też lustracja z 1576 roku.189

W 1616 r. odnotowano, że morgi w Krypnie po ojcu Piotrze dzierżawił Stani-
sław Kruczkowic wójt krypniański („krypieński”). Użytkował też 2 włóki wójtowskie.190 
W 1635 r. Tomasz Zamoyski podkanclerzy koronny i starosta knyszyński zatwierdził Mar-
cina Kruczkowicza wójta we wsi królewskiej Krypnie w starostwie knyszyńskim w posiada-
niu 2 włók gruntu. W tymże samym roku potwierdził to król Władysław IV Waza.191 Także 
Jan Kruczkowic z braćmi w 1635 r. uzyskali przywilej królewski potwierdzający władanie 36 
morgami przy siele Krypnie. W 1646 r. król potwierdził im posiadanie włók wójtowskich 
w Krypnie. Tegoż Jana Kruczkowica w 1664 r. wzmiankuje się jako wójta w Krypnie.192 

Również w 1674 r. odnotowano wójta Jana. Nie podano jednak jego nazwiska.193

Wzmiankowane tu morgi położone były „u folwarku knyszyńskiego między wsia-
mi Krypnem, Poświętnym od ściany rudzieńskiej [wsi Ruda], aż ku gościńcowi który idzie 
z Knyszyna do Tykocina”. Czynsz z nich na mocy przywileju z 1578 r. był zróżnicowany 
w zależności od kategorii gruntu.194 Zgodnie z przywilejem w 1602 i 1616 r. z 12 mor-
gów zapłacono po gr litewskich 4/4, z kolejnych 20 morgów po 3 gr litewskie, a z 4 mórg 
po gr litewskich 1 ½.195 Natomiast w 1645 r,. odnotowano, że opłata była jednakowa po 8 
gr polskich z każdej morgi. Nie podano wówczas, kto je dzierżawił.196 
183  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 57v; MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593.
184  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 146a, k. 14v; Lustracja województwa podlaskiego 1602 r., s. 13.
185  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593.
186  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 109; Tenże, Prawa i przywileje miasta Knyszyna..., s. 33; J. Maroszek, A. Studnia-
rek, Jasionówka. Dzieje obszaru gminy, Białystok 2009, s. 56.
187  AGAD, Księgi grodzkie brańskie, nr 32, k. 481-481v.
188  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 38v.
189  Lustracje województwa podlaskiego 1570 i 1576 r., s. 75. 
190  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 57v.
191  AGAD, Księgi grodzkie brańskie, nr 31, k. 295v-296; nr 32, k. 480-480v.
192  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593.
193  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 882. 
194  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593.
195  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 146a, k. 14v; nr 149, k. 57v; ASK, dz. LVI, nr 110, k.75; Lustracja województwa podlaskie-
go 1602 roku, s. 14. 
196  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 75.
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Rekle

Nazwa wsi ma pochodzenie bałtyckie i wywodzi się od imion lub nazwisk litewskich 
osadników.197 Według Aleksandra Jabłonowskiego 1565 r. mieszkali we wsi: Reklis, Biecze-
nis, Giemza, Wach, Turos, Poczynieło, Cielej, Bielasz Tatarzyn. Jakiegoś Reklisa odnotowa-
no wówczas również w Długołęce.198 Nazwa wsi pochodzi od litewskich słów: rekla, reklys, 
reksnys (krzykacz, płaksa), reklus (krzykliwy), rekti (krzyczeć, wołać).199

Wieś miała 5 włók gruntu „średniego”. „Granica włók tego sioła poczyna się koń-
cami jednemi na wschód słońca od włók sioła Tatarskiego [Kruszyna], końcami dru-
giemi na zachód słońca od granicy bajkowskiej, bokiem drugim na północy od granice 
długołęckiej” - odnotowano w 1564 roku.200 Zaraza z 1572, która tak wiele spustoszeń 
w okolicy wyrządziła szczęśliwie Rekle ominęła.201

W 1602 r. wieś zasiedlona była tylko w połowie. Odnotowano, jednak, że grunty puste 
„mają być osadzone”. Według tejże lustracji, z gruntów wówczas zasiedlonych opłaco-
no tylko czynsz w wysokości 11 złotych. W przeciwieństwie do innych wsi starostwa nie 
ciążyły na Reklach żadne powinności w naturze.202 W 1616 r. nie było we wsi gruntów pu-
stych. Spośród włók sioła, „które dawno zasiadły” (2½ włóki) dwie włóki były we włada-
niu Krzysztofa Reklo. Okazał on wówczas lustratorom przywilej króla Zygmunta III Wazy 
na te grunty wystawiony w Warszawie w 1613 roku. Wszystkie grunty były tylko na czyn-
szu, bez żadnych innych powinności. Jego wysokość była zróżnicowana. Z włók „niedaw-
no osiadłych” płacono mniejszy czynsz po 2 zł od włóki, a z ziem wcześniej zasiedlonych 
wynosił on 4 zł 20 gr za włókę.203

Reklowie, chociaż szlachtą nie byli, zapewne z czasem zaczęli być za takową uważa-
ni dzięki małżeństwom ze szlachciankami. Mateusz Reklo w 1640 r. poślubił szlachciankę 
Zofię Bajkowską z Bajek. Ich syn Marcin odnotowywany był już jako „szlachetny”.204

197  J. Wiśniewski, Rozwój osadnictwa na pograniczu polsko -rusko -litewskim od końca XIV do połowy XVII w., „Acta Baltico Sla-
vica”, t. 1, Białystok 1964., s. 128.
198  A. Jabłonowski, Podlasie, cz. III, s. 234. Według zachowanego fragmentu inwentarza z którego korzystał Jabłonow-
ski w Reklach wyróżnić można: Jan Reklo, Andrzej Bierczenic, Piotr Giemża Wach, Poczynieło Pieczkonicz, Zak Linoyno-
nicz, Jadam Cielej, AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 127. (fragment jest uszkodzony).
199  M. Kondratiuk, Elementy bałtyckie w toponimii i mikrotoponimii regionu białostockiego, Wrocław - Warszawa - Kraków- 
Gdańsk - Łodź 1985, s. 62.
200  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241, 270.
201  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 40.
202  Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, s. 12.
203  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 57.
204  J. Bajkowski, Szlachta parafii trzciańskiej..., s. 217-218.
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W 1645 r. wzmiankuje się, że grunty w Reklach „za przywilejami trzymają poddani.” 
Płacili wówczas tylko czynsz po 10 zł z włóki. „Piwo koleją powinni szenkować. Spusne-
go z włóki po gr 2½” - odnotowano w inwentarzu.205 

Po wojnach połowy XVII w. wieś była całkowicie spustoszona. W rejestrze podym-
nego z 1662 r. odnotowano w Reklach jedynie „s[z]czere pustki”.206 Dwa lata później lu-
stratorzy zapisali: „Wieś Rekle zasiadła na włokach numero 5, które wszystkie pusto leżą. 
Jeden z poddanych tej wsi pod bytność naszą przyszedł do nas i przywilej na włók nu-
mero 3, z pomienionych włók numero 5, poddanym tej wsi konferowany od św. pamię-
ci króla JM Władysława IV de data Varsoviae die 22 january 1637 ukazał ad ulitima vitae 
tempora onym służący. Według którego przywileju ta wieś do żadnej powinności nigdy nie 
należała, tylko czynszu dawali po zł 4. Mając jednak respekt na wielkie ich ubóstwo i od 
tego czynszu onych do dwóch lat uwalniamy”.207 Pozostałe dwie włóki nie objęte przywi-
lejem otrzymał w dożywocie za zasługi od króla Jana Kazimierza Wazy w 1668 r. Tatarzyn 
rotmistrz Józef  Baranczewicz Syryn Murza.208

W 1674 r. odnotowano w Reklach 11 poddanych. Inne źródła z tegoż roku wymieniają 
ich we wsi 6: Jana Cieciorka (osób dwie), Marcina Więckowskiego (osób dwie) oraz Wojcie-
cha Pietrenko (osób dwie).209 W 1676 r. odnotowano z kolei 8 poddanych.210

W 1749 r. w Reklach było 5 domostw i zabudowania gospodarcze. Ich właściciela-
mi byli: 1. Kazimierz Panas bojar 2. Jakub Pieciorka bojar 3. Szymon Walendziak 4. 
Mikołaj Panas 5. Maciej Kochański. Łącznie wieś zamieszkiwało 17 osób. Dwóch gospo-
darzy określono jako bojarów. Jak się jednak wydaje, na takiej powinności była cała wieś 
z wyjątkiem Macieja Kochańskiego, który jak czytamy w źródle „powinności żadnej nie 
odbywa”. Do obowiązków owych bojarów należało „z listami po drogach jeździć”. Ponad-
to mieli corocznie zaorać 4 morgi. Zobowiązani byli też do gwałtów podczas żniw i sia-
nokosów oraz kopania i pielenia ogrodów w folwarku. Nie byli obciążeni pańszczyzną. 
Z uprawianych gruntów płacili ponadto czynsz oraz hibernę. Był to podatek przezna-
czony na utrzymanie wojska zimą. W związku z pełnieniem obowiązków bojarskich we 
wsi było sporo koni. Odnotowano ich w Reklach - 6. W innych wsiach starostwa konie 
wzmiankuje się sporadycznie.211

205  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 74v.
206  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 741.
207  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 594 v.
208  AGAD, Kapicjana, nr 42, s. 6-7; AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 40, s. 6.
209  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 831v, 882, 926.
210  MNK, Biblioteka Czartoryskich , nr 1099, s. 714, 744.
211  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 86, s. 298-299; S. Rusocki, Hiberna, [w:] Encyklopedia historii gospodarczej 
Polski do 1945 r., t. I, Warszawa 1981, s. 252-252.
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W 1749 r. wieś Rekle otrzymał za długi (3656 zł) Franciszek Jabłoński.212

W inwentarzu z 1766 r. odnotowano: „Rekle bojary drobiu nie dają ani dziakła, gwałty 
odbywają z listami albo w drogę jeżdżą”.213

W 1775 r. odnotowano w Reklach 6 dymów.214 Tyleż dymów wzmiankuje się w 1790 
roku.215

Ruda

Była jedną najmłodszych wsi na terenie starostwa knyszyńskiego. W rewizji puszcz w 1559 
Grzegorz Wołłowicz wymienił 13 wsi założonych przez Piotra Chwalczewskiego w ostępach 
puszczańskich. Wśród nich była Ruda w ostępie Popielewo, którego resztki przeznaczo-
no na zwierzyniec królewski.216 Piotr Chwalczewski pełnił funkcję starosty knyszyńskie-
go w latach 1553-1564.217 Wnioskować więc można, że wieś Rudę wymierzono w latach 
1553-1559. Nazwa wsi wywodzi się od istniejących tu wcześniej rudni. Ruda (kuźnica, ha-
mer) to miejsce pozyskiwania i przetwarzania rudy żelaza, Warsztat rudnicki składał się 
z dymarki, młota i pieca, czasem też stęp do drobienia rudy. Zazwyczaj do jej przetwa-
rzania używano napędu wodnego.218 W 1526 r. odnotowano w majętności knyszyńskiej 
dochód z rud w wysokości 16 kop groszy.219 Niewykluczone, że osadę rudników na terenie, 
której wymierzono później wieś Rudę wymieniono w 1529 r. jako „Rudniki”.220

We wsi Rudzie wymierzono włók 30, „z których na miernika zostawiona włók 3, 
na mielnika włóka 1, pustej pół włóki” (1561 r.). „Granice włók tego sioła poczyna się 
bokiem jednym od granice Piotraszewicz za młynarza, bokiem drugim od rzeki Narwie, 
końcami jednymi od rzeki Jaskry, końcami drugiemi do rzeczki Kulikówki”- czytamy w in-
wentarzu z 1564 roku. Była wówczas Ruda siedzibą wójtostwa stąd wymienia się dwie 
włóki wolne na wójta, ponadto włókę młynarską i puste pół włóki.221 Szczęśliwie zachował 
się fragment inwentarza starostwa knyszyńskiego z 1565 r. obejmujący m. in. wieś Rudę, 
chociaż z ubytkami. Mieli tam wówczas grunty:

212  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 86, s. 285, 298-299.
213  J. Maroszek, Pięć wieków parafii dobrzyniewskiej, Dobrzyniewo 2019, aneks źródłowy nr 8, s. 170.
214  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 179.
215  LPAH W Wilnie, Sa, nr 11630, k. 307.
216  Ревизия пущ и переходов звериных в бывшем Великом Княжестве Литовском, составленная старостой 
мстибоговским Григорием Богдановичем Воловичем в 1559 г. с прибавлением другой актовой книги, содержащей 
в себе привилегии, данные дворянам и священникам пинского повета, составленной в 1554 г., Вильнa 1667, s. 34.
217  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony.., s. 437-438.
218  B. Zientara, Kuźnica, [w:] Encyklopedia historii gospodarczej Polski do 1945 r., t. I, Warszawa 1981, s. 400. 
219  AS, t. I, nr 22, s. 32.
220  AS, t. I, nr 21, s. 28-29. 
221  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 242, 268.
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1. Andrzej Zdunek, a Mikołaj Motowidło     włóka 1
2. Wawrzyniec Łapa       włóka 1
3. Jakub Swierz, Janysz Roszko, Stanisław Fortunka   włóka 1
4. Matys Kulik na ciesielstwo wolna     włóka 1
5. Janusz z Lenardem ojcem      włóka 1
6. Wawrzyniec Spas wójt krypińskich wolnych    włók 2
7. tamże Kaminski wójt rudnickich wolnych     włók 2
8. tegoż wójta na osadzie      włóka 1
9. Sobie[ch] a Mikołaj Jabłąscy      włóka 1
10. Andrzej Skropha z Pawłem Kopuzem     włóka 1
11. Mikołaj Kiszka a Stanisław Fortunka     włóka 1
12. Mikołaj Czyz, Andrzej Skropa, Michał Posazek   włóka 1
13. Grzegorz Zkrecz       włóka 1
14. Matys Kulik        włóka 1
15. Maziołek        włóka 1
16. Matys Gibała       włóka 1
17. Jadam Franek       włóka 1
18. Bronisz i Jadam Kaczynscy      włóka 1
19. Idu Rudnik        włóka 1
20. Stanisław Rychta a M... Gorszeń     włóka 1
21. Matys Kozieł, Wojciech ...ka Mikołayskich    włóka 1
22. Chwiedor, Andrzej Litwin ...Mikołaj Gryczka    włóka 1
23. Matys Kozieł, Bronisz … tyn Marcin     włóka 1
24. Marcin Jabłonowski       włóka 1
25. Jasam i Paweł Gorsżen      włóka 1
26. Maciek Chromy, Jakub Bzdz[iuch] ...kley    włóka 1
27 Michał Gryczka, Janek brat jego ... ćwieci 3 a pusta 1.   włóka 1222

Gdzieś między 1564 a 1569 r. wymierzono we wsi kolejne kilkanaście włók. W Rudzie 
„z pierwszej pomiary było włók 30, ale z nowej pomiary wymierzono gruntu nader podłe-
go włók 46” czytamy w inwentarzu z 1569 roku. 3½ włóki była wówczas we władaniu wójta. 
2 włóki wolne przeznaczono na osocznika strzegącego ostępu puszczańskiego Popielewo. 
Kolejne dwie włóki młynarskie obciążone powinnościami ciesielskimi dzierżyli Jan Rudnik 
i Matiasz Kulik. Wnioskować by z tego można, że we wsi były dwa młyny. Jedną włókę 
wolną posiadała wówczas wdowa po wójcie krypińskim. Wójtem rudnickim był wówczas 
Tomasz Kamieński.223

222  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 129.
223  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 11-11v.
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W 1573 r. większość włók we wsi była pusta głównie w wyniku zarazy, która rok wcze-
śniej nawiedziła te strony. Odnotowano 32¼ opustoszałych włók, w tym 6 było puste od 
dawna. Odnotowano puste grunty: 1. Janusza osocznika 2. Froncza rudnika 3. Bzdziucha 4. 
Skoczikowe 5. Waska Purocza 6. Stasia zduna 7. Obudzinska 8. Siekaczowe 9. Widerki 10. 
Kiczkowska 11. Gibali 12. Kozorcza 13. Truchoniewska 14. Kulikowski 15. Kobuza 16 
Jana Spika 17. Kokowe 18. Dobrochowe 19. Chibkowa 20. Troszkowska 21. Czizewska 22. 
Fortoniewska 23. Kobuzowe 24. Boczkielewska. Pusta była również włóka wdowy po wój-
cie krypińskim. Wójt Tomasz Kamieński przeżył zarazę, jednakże ze swych 3½ nic nie 
zapłacił „za ubóstwem”. Czynsz opłacono jedynie z 9 i ¾ włóki. Ponadto opisano 4 włó-
ki wolne osocznickie i ciesielskie.224

W źródłach z XVII wieku na powrót we wsi wymienia się 30 włók. W 1602 r. spośród 
30 włók tylko 2 ¾ było pustych. Ponadto odnotowano ok. 4 włók, które zajął leśniczy 
knyszyński. W 1616 r. również odnotowano 30 włók, z których 3 były puste. Lustrato-
rzy nie odnotowali wówczas wymienianych we wcześniejszych źródłach włók ciesielskich. 
224  Tamże, k. 39-39v.

Wsie Krypno (starościńskie, Królewskie, Wielkie), Krypno Kościelne (Plebańskie) oraz Ruda na tzw. mapie Textora, 1807 r.
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Wzmiankuje się za to wolną włókę „na woźnego”. We wsi były dwa młyny wodne. Jeden 
na rzece Kulikówce „o jednym kole mącznym”, drugi na Jaskrze. Przy pierwszym z nich był 
błotny zaścianek uprawiany przez młynarza. Opłacał on do dworu 25 beczek żyta arendy 
rocznie. Z młyna na Kulikówce oddawano 40 beczek.225 Z kolei w 1645 r. odnotowano, że 
z młyna w Rudzie (na Jaskrze) płacono 40 beczek arendy, a z drugiego „na Kulikowie” - 
30 beczek. Ponadto każdy z młynarzy miał obowiązek skarmić wieprza i robić „z siekierą 
powinni dzień jeden w tydzień do naprawy”.226

W inwentarzu z tegoż 1645 r. nie odnajdujemy gruntów osoczników. Według 
tego źródła włókę zwolnioną z opłat i powinności miał tylko woźny.227 Z całą pewno-
ścią osocznicy jednak w Rudzie nadal mieszkali. W 1643 r. Piotr i Wawrzyniec Bujnowscy 
oraz Mikołaj i Stanisław Ruszkowscy osocznicy ze wsi Rudy w starostwie knyszyńskim 
wystarali się o dokument Andrzeja Leszczyńskiego biskupa kamienieckiego i opata czer-
wińskiego, kanclerza i komisarza generalnego do dóbr starostwa knyszyńskiego wyzna-
czonego przez królową Cecylię Renatę Habsbużankę, potwierdzający posiadanie 2 włók 
wolnych w Rudzie. Na trzecią uprawianą przez nich włókę mieli wystarać się o przywilej 
królewski. Dwa lata później 19 lipca 1645 r. uzyskali przywilej królewski, potwierdzający 
posiadanie tych włók. Mieli z nich pełnić dotychczasowe obowiązki osocznickie t.j. strzec 
zwierzynę w puszczy królewskiej oraz opłacać po 10 zł rocznie z włóki.228

Po wojnach połowy XVII w. wieś była wyludniona. W 1662 r. odnotowano: „wieś 
Ruda wioska spustoszała w tej ludzi osób 22”.229 Dwa lata później odnotowano we wsi 2 
włóki wolne na ciesielstwo i tyleż na osocznictwo. Spośród pozostałych gruntów zasianych 
było tylko ¼ włóki. Funkcjonował tylko jeden młyn na Jaskrze, z którego płacono 10 
zł czynszu.230 Dekadę później w 1673 r. odnotowano we wsi 71 mieszkańców. W spisie 
pogłównego z następnego roku odnotowano 68 osób. Inny spis z tegoż roku wymienia 58 
osób: 1. Piotr Mozniewicko (osób 4), 2. Piotr Gabryelowski (osoba 1), 3. Mikołaj Winnik 
(osób 2), 4. Piotr Winnik (osób 2), 5. Jan Winnik (osoba 1), 6. Wojciech Bocianko (osób 
3), 7. Piotr Łapiński (osób 2), 8. Jan Czerech (osób 4), 9. Janowa Kucharzowa (osób 3), 
10. Symen Ikroc (osób 4), 11. Jan Malski (osób 3), 12. Grzegorz Kowal (osób 4), 13. Piotr 
Karasieniuk (osoba 1), 14. Balczer Kalinko (osób 2), 15. Wojciech Wyderko (osób 3), 16. 
Jan Żmieyko (osób 2), 17. Andrzej Wiekowski (osób 3), 18. Marcin Golonka [Gotowka?]
(osób 4), 19. Wojciech Karaszeniuk (osoba 1), 20. Marcin Ibroć (osoba 1), 21. Jan Gumieny 

225  Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, s. 14-15; AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 58v-59.
226  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 75v-76.
227  Tamże, k. 75v.
228  AGAD, MK, nr 189, k. 344-344v.
229  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 741.
230  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 593. 
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(osób 4), 22. Jurek Keszko[?] (osób 2), 23. Jakub Nalewayko (osób 2).231 W 1676 r. odnoto-
wano w Rudzie 72 osoby.232

Pod koniec 1749 r. Ruda była wsią ludną. Wymienia się wówczas we wsi 152 osoby. 
Niektóre z nich jednak we wsi nie mieszkały. Józef  Całkowski lat 15 i Mikołaj Żmiejko słu-
żyli staroście knyszyńskiemu „za żołnierza”, zaś Maciej Szemet „za uzara”. Inny poddany 
gdzieś wybył. Wymienia inwentarz 38 osób głównych (głów rodzin):

1. Wojciech Świerzianski
2. Idzi Karaś
3. Jan Ciupa
4. Wojciech Mroziowski
5. Paweł Mrozowski
6. Mateusz Roszkowski
7. Paweł Szemet
8. Antoni Roszkowski
9. Mateusz Roszkowski
10. Andrzej Winnik
11. Mikołaj Rogalski
12. Wojciech Dębkowski
13. Paweł Ożarowski
14. Grzegorz Całkowski wdowiec
15. Józef  Komorowski
16. Wojciech Nalewajko
17. Jan Laskowski wdowiec
18. Andrzej Dębkowski
19. Stanisław Daszkiewicz
20. Józef  Molski wdowiec
21. Wojciech Sieńko
22. Marcin Lampard
23. Paweł Lampard233

24. Franciszek Roszkowski
25. Wawrzyniec Borko
26. Tomasz Hrynko
27. Łukasz Szenko
28. Józef  Buczynski
231  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 784, 831, 882, 926.
232  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 713, 744.
233  W inwentarzu z 1749 r. nie opisano gospodarstwa nr 23. Prawdopodobnie było to gospodarstwo komornicze Paw-
ła Lamparda opisane razem z gospodarstwem jego brata nr 22. Innych komorników opisano oddzielnie.



51Gmina Krypno

29. Paweł Sniezynski woźny
30. Tomasz Żmieyko
31. Marcin Cybulka
32. Jan Januszewicz gumienny
33. Grzegorz Mieńkowski
34. Antoni Żmieyko
35. Roch Hajduda
36. Bartłomiej Dub
37. Maciej Woroszyło
38. Bartłomiejowa wdowa

Domów we wsi było 33, bowiem pięciu z wymienionych wyżej gospodarzy to komornicy. 
Przy większości z nich wymieniono również stodoły. Stan zabudowań poza kilkoma okre-
ślono jako dobry. Gospodarstwa były różnej wielkości. Najwięcej było półwłókowych, 
których użytkownicy zobowiązani byli do 3 dni pańszczyzny tygodniowo w folwarku kny-
szyńskim. Rodzin gospodarujących na ćwierci włóki było 11. Obowiązywał ich wymiar 
pańszczyzny w wysokości 2 dni tygodniowo. Były też we wsi 2 gospodarstwa ogrodnicze. 
Pańszczyzny z nich nie odbywano, a ich użytkownicy zobowiązani byli jedynie do gwał-
tów czyli przymusowej robocizny w okresie natężonych prac polowych np. żniw. Gwałty 
obowiązywały też niektórych komorników. Dwa największe gospodarstwa miały po włó-
ce gruntu. Pańszczyzny z nich również nie odbywano bowiem ich użytkownicy w związ-
ku z pełnionymi funkcjami woźnego i gumiennego mieli inne obowiązki. 13 gospodarzy 
miało sprzężaj czyli parę wołów. Kolejnych 12 gospodarzy miało po jednym wole. Koni we 
wsi było 13. Posiadali je z reguły gospodarze bogatsi, właściciele sprzężaju, woźny i gu-
miennik. We wsi znajdowała się karczma. Była ona umieszczona w zwykłej chałupie chłop-
skiej. „Ta zaś chałupa stara, zła, porujnowana”. Arendarzem karczmy był Wolf  Izaakowicz, 
który trzymał również karczmę w Krypnie.234

W 1775 r. w Rudzie było 31 dymów.235 W 1790 r. odnotowano; „Ruda z Dziarnowizną” 
- 45 dymów.236

Zastocze

Były wsią królewską w starostwie knyszyńskim. W źródłach z XVI w. nazywana była czę-
ściej wsią Zastoki. W czasie pomiary włócznej wymierzono tu 42 włók „gruntu średniego”. 
W 1661 i 1664 r. wymieniono tu 4½ włóki osoczników. Były to grunta zwolnione z po-

234  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 86, s. 51-55.
235  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 178.
236  LPAH w Wilnie, Sa, nr 11630, k. 307.
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winności z racji zajmowania się lasami królewskimi. W późniejszych źródłach już się ich 
nie wspomina. Wzmiankuje się również pół włóki zostawione na gumiennika (1564 r.). 
Również tych gruntów brak jest w źródłach późniejszych. „Granica włók tego sioła poczy-
na się końcami jednemi na wschód słońca ku siołu bokiem jednym, na południe od włók 
sioła Krypna końcami drugiemi, na zachód słońca od granice Peńskich bokiem drugim, 
na północy od włók miejskich [Knyszyna]” - czytamy w inwentarzu237

W 1572 r. wieś w wyniku zarazy w znacznym stopniu opustoszała. Rok później wy-
mienia się 15 i ¾ włóki pozostające puste po epidemii. Inwentarz wymienia nazwy tych 
włók odnoszące się do nazwisk i imion ich byłych użytkowników. Łącznie wymienia się 
34 kawałki ziemi leżące odłogiem po tyluż wymarłych gospodarzach. Spośród nich były 
tylko dwa gospodarstwa włókowe, 22 półwłókowych i 8 gospodarujących na ¼ włóki, 
ponadto jedno mierzące ⅝ włóki i jedno na ⅛ włóki. Podejrzewać można, że gospodar-
stwa chłopskie, które przetrwały zarazę były podobnej wielkości, a więc najczęściej mie-
rzyły pół włóki.238 W 1602 r. odnotowano: „Pustych jest włók 20, z których nic nie dają. 
Jednak mają być przez JM Pana starostę osadzone”.239 W 1616 r. odnotowano 13 ½ włók 
pustych.240 W 1645 r. leżało odłogiem 6 włók.241

W 1616 i 1645 r. odnotowano w Zastoczu włókę wolną popa ruskiego z Knyszyna, 
chociaż lustratorzy zaznaczyli, że nie przedstawił im na nią żadnego dokumentu.242 W Kny-
szynie funkcjonowała cerkiew prawosławna, potem unicka. Pierwsza wzmianka o niej 
pochodzi z 1551 roku. Dwuwłókowe uposażenie świątyni po wezwaniem Spasa (Zbawi-
ciela) znajdowało się pomiędzy włókami miejskimi.243 Natomiast księga wizytacji z 1773 r. 
wzmiankuje, że uposażenie cerkwi knyszyńskiej, wówczas już pod wezwaniem Przemienie-
nia Pańskiego, stanowiły 3 włóki i place w samym mieście.244

W 1645 r. odnotowano w Zastoczu zwolnione z opłat 2 włóki dragońskie.245 W 1664 
r. grunty te, choć nie wiemy czy należały wówczas do tych samych właścicieli, określa się 
jako włóki „tatarskie, wolne, z których służbę Rzeczypospolitej odprawować powinni”.246

237  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 242, 267. W 1561 r. wspomina się błędnie o 47 
włókach.
238  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 38v-39.
239  Lustracja województwa podlaskiego 1602 roku, s. 14.
240  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 58.
241  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 75v.
242  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 58; dz. LVI, nr 110, k. 75.
243  AS, t. I, nr 34, s. 129.
244  Księga wizyty dziekańskiej dekanatu podlaskiego przeze mnie księdza Bazylego Benedykta Guttorskiego dziekana podlaskiego, pleba-
na golniewskiego w roku 1773 miesiąca Novembra dnia 17 iuxta vetus kalendarza sporządzona, oprac. J. Maroszek, W. F. Wilczewski, 
Białystok 1996, s. 71-72.
245  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 75.
246  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, s. 593.
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W 1674 r. mieszkali we wsi: 1. Mateusz Sikorka (osób 2), 2. Ambresch [?] Stanisław-
czyk (osób 4), 3. Jan Stanisławczyk (osób 2), 4. Walenty Kupiec (osób 2), 5. Jędrzej Ma-
teyko (osób 2), 6. Wojciech Spaczko (osób 3), 7. Walenty Żuchnalik (osób 4), 8. Maciej 
Spaczko (osób 2), 9. Dawid Szołowiey (osób 2), 10. Marcin Szpacko (osób 4), 11. Andrzej 
Spaczko (osób 3), 12. Szemień Jeromka (osób 2).247 W 1676 r. w Zastoczu odnotowano 36 
poddanych starostwa knyszyńskiego.248

W inwentarzu z 1749 r. w Zastoczu wymieniono 102 osoby. Jednakże rzeczywista ilość 
mieszkańców wsi była nieco mniejsza. Wpisano tu bowiem również osoby, które ze wsi wy-
były. Odnotowano więc Łukasza Lutińskiego i Walentego Kitlasa, którzy służyli „za uza-
ra u JMP starosty knyszyńskiego”, Piotra i Kazimierza Hajdudów którzy u tegoż starosty 
robili „za żołnierza”, także braci Macieja i Jana Kuckich będących u niego na służbie 
oraz Pawła Dzienisa, który od starosty uciekł. W źródle wyróżnić można 22 osoby głów-
ne (gospodarzy): 1) Mateusz Lutinski 2) Wojciech Bieliwicki 3) Konopczyna wdowa 4) 
Jan Snopko 5) Franciszek Kupiec 6) Jakub Chajduda 7) Kazimierz Wysocki 8) Wojciech 

247  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 882.
248  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 713, 744.

Spis gruntów we wsi Zastocze opustoszałych w wyniku zarazy 
w 1572 r., AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 39.
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Kucka 9) Marek Matejko 10) Ambroży Hajduda 11) Michał Hajduda 12) Andrzejowa Haj-
dudzina wdowa 13) Michał Hajduda (komornik) 14) Paweł Rybak 15) Benedykt Kitals 16) 
Wojciech Kupiec 17) Jakub Spaczko 18) Adam Lipiński 19) Tomasz Wozniowski 20) Szy-
mon Cierech 21) Mikołaj Czerwoszko (komornik) 22) Pawłowa Grodzka wdowa (komor-
niczka). Ponadto w opuszczonej chałupie chłopskiej po zbiegłym poddanym Janie Prusie 
znajdowała się karczma, w której siedział „Żyd Szynkierz”.249

We wsi były 2 gospodarstwa półwłókowe, 3 gospodarujące na półtorej ćwierci włó-
ki oraz 8 na ćwierci włóki. Pełniono z nich pańszczyznę w folwarku knyszyńskim. Pozo-
stałe gospodarstwa miały jedynie ogrody, z których odbywano niekiedy gwałty w folwarku. 
Przy jednym z gospodarzy odnotowano, że nie uprawiał żadnej ziemi „tylko bydło pasie”. 
W świetle inwentarza z 1749 r. wieś Zastocze przestawia się biednie. Może miał na to jakiś 
wpływ pożar, wspomniano bowiem spaloną chałupę chłopską i kilka stodół. W każdym 
razie tylko jeden gospodarz na całą wieś miał sprzężaj, a kilku po jednym wole. Koni we 
wsi było zaledwie 3. Prawie każdy miał natomiast krowę, czasem też jałówkę. Pojedyncze 
świnie hodowało zaledwie 6 gospodarzy, a owce zaledwie 4 (po 3-6 szt.).250 

W 1775 r. odnotowano w Zastoczu 20 dymów królewskich.251 Z kolei w 1790 r. odno-
towano ich we wsi 30.252

Sioło Tatarskie - Kruszyn

W 1564 r. odnotowano w starostwie knyszyńskim „Sioło Tatarskie’. Było tam 10 włók 
wolnych od czynszu i innych powinności „bo tylko koniem służą wojnę i dworowi”.253 
Była to ludna miejscowość. W 1567 r. na popis wojskowy stawili się miejscowi Tatarzy w 11 
koni: Bazar, Bogusz Siennikowicz, Lewko Jakimowicz, Andrzej Barunkowicz, Janusz Te-
meszewicz, Czamlet Michnowicz, Dawid za Tatarkę Czechową, Bohdan Kaliszewicz, An-
drzej Janutewicz Komorowski, Maciej Januticz i Szyman Jankowicz.254 W 1569 r. przysięgę 
na wierność Koronie złożyło 8 Tatarów z tej wsi: Bazar Wonasz, Bogusz Sienkowicz, Lew-
ko Jakimowicz, Andrzej Barankowicz, Michnowicz, Horda Baran, Bazar Bordziłowicz, Jan-
ko Baranowicz.255 W tymże samym roku odnotowano: „Tatarskie Sioło którego jest włók 8, 

249  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 86, s. 47-51.
250  Tamże.
251  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 178.
252  LPAH W Wilnie, Sa, nr 11630, k. 307.
253  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 270 (1564 r.).
254  Литовская Метрика. Книги публичных дел. Переписи войска Литовскаго, [w:] Русская Историческая Библиотека, t. 33, С. 
Петербург 1915, kol. 1171-1172 (dalej: RIB).
255  Akta unii Polski z Litwą 1385-1791, wyd. S. Kutrzeba i W. Semkowicz, Kraków 1932, s. 264. Błędne lekcje nazwisk 
w tym wydawnictwie poprawił J. Wiśniewski, Osadnictwo tatarskie w Sokólskiem i na północnym Podlasiu, „Rocznik Białostocki”, 
t. 16, Białystok 1991,  s. 333-334.
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którzy Tatarowie z tego gruntu konni służą do dworu knyszyńskiego w potrzebie JKM”,256 
Identyczny zapis znajdujemy w zachowanym fragmencie inwentarza z 1565 roku.257

W 1574 r. odnotowano pomiędzy wsiami folwarku knyszyńskiego wieś leśnicze-
go - Wola „gdzie Tatarowie mieszkają”. Miała ono 18 włók. Liczyła 21 dymów. Tatarzy 
skarżyli się wówczas, powołując się na nadania Gasztołda wojewody wileńskiego, „że ich 
osadzono na służbie konnej, wojennej, szlacheckiej; a ku temu pokazywali kwity od cho-
rążych, że na wojnach i na pospolitem ruszeniu z tych ośmnastu włók dwa konia stawiali, 
a powinności żadnej inszej nie byli powinni, a teraz p. Bielawski począł ich nad powinność 
ich z listami posyłać i przy towarzech przystawami”. Informacje te pochodzące z nieist-
niejącego obecnie inwentarza, cytowane tu za Aleksandrem Jabłonowskim, budzą wątpli-
wości, której wsi tatarskiej dotyczą.258 Obok wsi tatarskiej (zwanej obecnie Kruszynem) 
istniała też w pobliżu inna wieś tatarska w parafii tykocińskiej (obecnie zwana Tatarami). 
Badacz osadnictwa Jerzy Wiśniewski identyfikował opisaną miejscowość Wólka z Kruszy-
nem. Stąd zapewne jego wniosek, że Kruszyn założony został przez wojewodę Olbrach-
ta Gasztołda, Datował ten fakt na lata 1514-1519.259 Gdyby zapis inwentarza rozumieć 
jednak dosłownie, nadanie uczynił Olbrycht Gasztołd wojewoda wileński. Urząd ten pełnił 
w latach 1522-1539.260 Podobnie historyk Józef  Maroszek informacje z inwentarza z 1574 
r. przyporządkował do wsi Kruszyn. Jednakże, jego zdaniem sioło tatarskie w starostwie 
knyszyńskim (Kruszyn) powstało dopiero za czasów Zygmunta Augusta po 1529 roku. 
Natomiast Olbrycht Gasztołd według niego założył wieś Tatary (ok. 1520 roku). W innej 
jednak pracy historyk ten twierdzi, że Kruszyn założył Gasztołd.261 

Informacje pochodzące z inwentarza z 1574 r. wydają się niejednoznaczne. Spra-
wiają wrażenie, że mogą dotyczyć wsi Tatary, a nie wsi Kruszyn lub nawet obu tych bli-
sko położonych miejscowości łącznie. Świadczyć o tym może kilka faktów. Nie zgadza się 
liczba włók. Sioło tatarskie w starostwie knyszyńskim (obecnie Kruszyn) miało według 
przytoczonych wyżej źródeł 8 - 10 włók. Liczby włók w Tatarach nie znamy. W 1577 
i 1580 r. wzmiankuje się tylko 3 włóki.262 Opisana w inwentarzu z 8 maja 1574 r. 18 włóko-
wa wieś należała do leśniczego. Był to bez wątpienia Stefan Bielawski leśniczy tykociński. 
Z listu Łukasza Górnickiego z 27 czerwca 1574 r. wiemy, że „Bielawski uprosił sobie le-

256  AGAD, ASK, dz. LVI, nr 110, k. 15v.
257  AGAD, Archiwum Zamoyskich, nr 2945, s. 135.
258  A. Jabłonowski, Podlasie, cz. III, s.111; Opis 815 rękopisów Biblioteki Ordynacji Krasińskich, nr 156, s. 129.
259  J. Wiśniewski, Osadnictwo tatarskie..., s. 333.
260  Urzędnicy Wielkiego Księstwa Litewskiego. Spisy, t. I, Województwo wileńskie XIV-XVIII w., pod. red. A. Rachuby, Warsza-
wa 2004, nr 1104, s. 193.
261  J. Maroszek, Osadnictwo Tatarów na Podlasiu w XV-XVIII w., [w:] „Sokólskie Spotkania z Tatarszczyzną”, suplement 
do „Życia Tatarskiego”, nr 16/93, 2008, s. 12-13, 15; Tenże, Dzieje osadnictwa w okolicach Tykocina, https://www.podgorski.
com/main/dzieje-osadnictwa-w-okolicach-tykocina.html
262  AGAD, ASK, dz. I, nr 47, k. 269v, 631.
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śnictwo tykocińskie”.263 Nie udało się mu jednak go objąć, a leśniczym pozostał Florian Ło-
beski.264 Nie zmuszał więc miejscowych Tatarów do nienależnych posług jako leśniczy, ale 
jako starosta knyszyński (1569-1574). Informacje powyższe mogłyby więc dotyczyć kny-
szyńskiego sioła tatarskiego (Kruszyna), a sama osada mogła powstać, rzeczywiście za cza-
sów Gasztołda. Natomiast fakt wystawiania dwóch konnych z owych 18 włók świadczyłby 
raczej, że opisano wieś Tatary (wcześniej Sucha Nereśl, Zalesie, Tatary Zalesie). Z dóbr 
tych rzeczywiście okresowo wystawiano dwóch konnych. Według Jerzego Wiśniewskie-
go osiadł tu początkowo tylko jeden Tatar - Zaleski, zaś na popis w 1567 r. stawili się dwaj 
jego synowie: Murza Zaleskowicz i Wierzbicki Zaleskowicz.265 Obaj przysięgli na wierność 
Koronie w 1569 roku. Razem z Tatarami z Kruszyna nazwano ich zresztą wówczas „Scitae” 
knyszyńskimi.266 Natomiast w lustracji z 1576 r. wzmiankuje się, że wieś Tatary była obcią-
żona obowiązkiem wystawiania jednego konnego.267 Odnajdujemy tam zresztą więcej niż 
tylko dwóch Tatarów. W 1577 r. w rejestrze poborowym odnotowano w parafii tykocińskiej 
szlachetnego Samaka Othomana, który opłacał z cześnikami pobór z 3 włók. Zwraca uwa-
gę nazwa miejscowości „Wólka Tatarska”, która wyraźnie nawiązuje to nazwy wymienionej 
w inwentarzu z 1574 roku.268

W przechowywanej w Warszawie i Krakowie spuściźnie po Ignacym Kapicy Milewskim 
odnaleźć można kopie kilkuset dokumentów dotyczących Tatarów z Kruszyna i Zalesia. 
Były to najdalej na zachód wysunięte wsie tatarskie. Była to też niewielka społeczność. 
Obie wsie położone są blisko siebie. Małżeństwa zawierano tu często „pomiędzy sobą”. 
Jak też twierdzi jeden z badaczy, ziemię mogli sprzedawać Tatarzy tylko między sobą i tak 
też przeważnie czynili. Dbano też by ziemie po zmarłych bezpotomnie Tatarach, nadawać 
wyłącznie członkom tej społeczności.269 W bardzo wielu więc przypadkach nie sposób 
określić, której z tych dwóch miejscowości dotyczy dany dokument. Nierzadko zresztą 
poszczególni Tatarzy posiadali grunty w obu wsiach.

W 1623 r. Tatarzy z Kruszyna uzyskali potwierdzenie Zygmunta III swych przywile-
jów „od świętej pamięci królów panów swoich także od Witolda” nadanych. Ich treści jed-
nak nie znamy. Przechowywane one były w domu Aleksandra Brakasowicza w Tatarach 
Zalesiu i spaliły się w 1622 roku. Na co złożył protestację w Zambrowie w 1623 r. Woj-
ciech Bogusewicz w imieniu „wszystkich sąsiad i braci mieszkających we wsi z Kruszyny 
263  R. Löwenfeld, Przyczynek do życiorysu Łukasza Górnickiego, „Ateneum”, t. 31, 1883, t. 3, dodatek nr IV s. 201 (tu począt-
kowy fragment listu bez daty); Łukasza Górnickiego dzieła wszystkie, t. III, wyd. R. Löwenfeld, P. Chmielowski, Warszawa 1886, 
s. 279 (tu błędna data II poł. 1577 r.); Archiwum Jana Zamoyskiego kanclerza i hetmana wielkiego koronnego, t. 1 1553-1579, wyd. W. 
Sobieski, Warszawa 1904, nr 44 p.7 s. 54 (tu końcówka listu z datą).
264  A. Pisanko-Borowik, P. Borowik, Nowa Wieś Trzcianne. Szkic historyczny, Trzcianne 2018, s. 14-15.
265  RIB, t. 33, kol. 1171-1172.
266  Akta unii Polski z Litwą 1385-1791, s. 264.
267  Lustracje województwa podlaskiego 1570 i 1576, s. 98.
268  AGAD, ASK, dz. I, nr 47, k. 269v.
269  J. Wiśniewski, Osadnictwo tatarskie..., s. 336.
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i z Tatar”.270 Jak rozumiemy więc zaginione przywileje dotyczyły Tatarów zamieszkujących 
obie wsie (Kruszyn i Tatary). Wystarano się wówczas o dwa akty królewskie odrębnie po-
twierdzające przywileje dla mieszkańców Kruszyna i odrębnie dla mieszkańców wsi Tatary 
Zalesie. Król Zygmunt III 28 lutego 1623 r. potwierdził nadania dla Tatarów z Kruszy-
na na prośbę Wojciecha Radma Mukarza, Jakuba Abrahama, Orasa, Jedynacka, Hurem 
Jabłońskiego i Zachariasza Bogdanowego. „My mając wzgląd na miłościwe baczenie i po-
sługi ich, które nam i Rzeczypospolitej na każdą potrzebę według powinności swej odda-
wają, prawa ich zgubione renowujemy i przy dawnych zwyczajach i powinnościach które 
jem od przodków naszych byli nadane zostawujemy. Te powinność na nich kładąc, aby 
na każdą potrzebę Rzeczypospolitej jednego z pośrodku siebie albo kogożkolwiek na swoje 
miejsca na koniu dobrym stawili i przez 12 niedziel z szablą, z łukiem i półhakiem Rzeczy-
pospolitej służyli” - czytamy w w potwierdzeniu królewskim.271 W 1622 r. i 1623 r. na popis 
wojskowy „Erazmy Tatarzyn ze wsi albo obrębu swego z Kruszyny z bracią i z cześni-
kami swemi wszytkiemi stawił konia po kozacku dobrego ze wszystkim rynsztunkiem 
do boju należącym”.272 Identyczną powinność odnajdujemy w przywileju wystawionym 
dla Tatarów z Zalesia (obecnie Tatary) w 1622 i 1623 r., Oni również zobowiązani zosta-
li do wystawienia jednego konnego.273 

Tatarzy z Kruszyna mieli także odrębny od swych ziomków ze wsi Tatary Zalesie list - 
przywilej Zygmunta Augusta, który przedstawili lustratorom w 1602 roku. Zwalniał on ich 
o wszelkich powinności z wyjątkiem służby wojskowej.274

W 1635 r. odnotowano, że podatek opłacili „Zalesie Tatary Kruszyno” Abram Osmol-
ski, Jakub Hayza, Janus Ratwy z inszymi z domów 17 wszyscy na włókach półdziewiąta” 
(8½ włóki).275

W 1674 r. odnotowano: „Wieś Tatary parafiej tykocińskiej Kruszyno. Pan Jan Kruszyń-
ski Elżbieta żona, Pan Abraam Szerzynski Elżbieta żona, Pan Abraam Kruszynski Ragi-
na żona, Jan Ciesla Ragina żona, Jan Kruszynski Ewa żona, Józef  Woroń wdowiec, Stefan 
Kruszynski, Jan Zawadzki, Józef  Kruszyski, Elżbieta Jasinska wdowa, Woyna Kruszynski Elż-
bieta żona, Samuel Baranowski Katarzyna żona, Stafan Woron żona tegoż, Stefan Woron 
młodzian, Katarzyna siostra, Jan Jasinski Elżbieta żona, Kazimierz Ordyniec Ewa żona. 
Kazimierz Baranowski Katarzyna żona, Jan Jabłonski Ewa żona. Józef  Kruszyński mło-

270  AGAD, Kapicjana, nr 35, s. 104, 106.
271  AGAD, Kapicjana, nr 35, s.118-120, 126-128; MK, nr 169, k. 167. Różne kopie przywileju podają nazwiska i imio-
na Tatarów z Kruszyna w nieco innym brzmieniu. Tu za Kapicjana, nr 35, k. 126-128.
272  AGAD, Kapicjana, nr 35, s. 121-123, 129-131.
273  AGAD, MK , nr 168, k. 108 (19 marca 1622 r.). Przywilej poprawiony: AGAD, MK, nr 169, k.214 (1 kwietnia 1623 r.) 
oraz Kapicjana, nr 69, s.749-751 (13 czerwca 1622 r.).
274  AGAD, Kapicjana, nr 35, s. 124-125.
275  AP w Białymstoku, Księga grodzka brańska 1640-1641 [bez paginacji].
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dzieniec, Dawid Woroń, Jan Szerzynski Ewa żona, Kazimierz Szerzyński Barbara żona, Jó-
zef  Jabłoński żona tegoż, rymarz Zawadzki Agata żona, Katarzyna Szabłowska.” Łącznie 
w przytoczonym wyżej rejestrze podatku pogłównego wymieniono 42 dorosłych Tatarów. 
Zaprzysiągł go w ich imieniu Jordan Kruszyński słowami: „Przysięgam Panu Bogu Wszech-
mogącemu, który stworzył niebo i ziemię, miesiąc i słońce i wszystkie żywioły ziemskie, 
iż ten regestr pogłównego ze wsi naszej Kruszyna jest wiernie i sprawiedliwie, nikogo nie 
ochraniając, przez JM księdza podproboszczego tykocińskiego spisany. Tak mi Panie Boże 
dopomóż i wiara mahometańska jeśli nie sprawiedliwie spisany...”.276 Odrębnie zaprzy-
sięgło pogłówne 18 Tatarów ze wsi Tatary Zalesie. Odnotowano tam również 2 dziew-
ki i parobka, niekoniecznie wyznania muzułmańskiego.277 Mylą się zatem historycy pisząc, 
że Tatarzy w Kruszynie i Zalesiu byli już wówczas niezbyt liczni.278 Twierdzenie to opar-
to na spisach pogłownego z 1676 r., gdzie w obu miejscowościach wymieniono łącznie 
tylko 19 osób, w dodatku zniekształcając ich nazwiska. Co ważne, wśród nich w Kruszynie 
odnotowano mołnę Janusza (Jonasza) Kruszyńskiego duchownego muzułmańskiego. Jest 
to chyba ostatnia wzmianka pośrednio świadcząca o istnieniu tu meczetu.279

O dziejach Tatarów z Kruszyna i Zalesia w XVIII w. z braku źródeł niewiele wiadomo. 
Zdaniem historyków część Tatarów zasymilowała się.  W 1714 r. w kościele knyszyńskim 
podobno miały przyjąć chrzest ostatnie muzułmanki ze wsi Tatary. Jedną z nich miała być 
Anna Zalewska, z którą ożenił się wówczas nowo nawrócony z islamu Józef  Kruszyń-
ski.280 Inni Tatarzy przenosili się w okolice większych skupisk tatarskich na Sokólszczyźnie. 
Ostatnia może wzmianka o Tatarach z Kruszyna pochodzi z 1741 roku. Wzmiankowany 
jest wówczas Aleksander Jabłoński były właściciel części Kruszyna i Tatarów Zalesia mąż 
Zofii z Józefowiczów, a brat Józefa i Daniela Jabłońskich, dziedziców części Kruszynian 
koło Sokółki.281

Chobotki i Morusy w leśnictwie tykocińskim

Wieś Chobotki odnotowano, może po raz pierwszy, na mapie majątkowej datowanej 
na 1536 (1529?) rok.282 W 1559 r. we włości tykocińskiej przeprowadzono reformę ag-
rarną zwaną pomiarą włóczną. Niestety rejestr tej włości nie zachował się. Kilka szcze-
gółów znamy jednak z dokumentów późniejszych. Zdaniem Aleksandra Jabłonowskiego, 
który korzystał z rejestru z 1559 r., folwark Trzcianne wraz z dwiema wsiami (Nowa Wieś 

276  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 903-903v.
277  Tamże, k. 903v.
278  J. Wiśniewski, Osadnictwo tatarskie..., s. 344; J. Maroszek, Osadnictwo Tatarów na Podlasiu w XV-XVIII w., s. 14.
279  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s.720, 750.
280  J. Maroszek, Osadnictwo Tatarów na Podlasiu w XV-XVIII w., s. 15.
281  AGAD, Kapicjana, nr 51, k.120-141, 153-167.
282  BU Wilno, F. 23-134.
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i Chobotki) zajmował 94 włóki.283 Według lustracji z 1576 r. przynależna do folwarku wieś 
Chobotki miała 20 włók oraz 14 morgów zaścianku zwanego Urbankowski. Z liczby tej 10 
włók należało do wójta Kuleszy, jako odmiana za grunty zajęte podczas pomiary włócznej 
na folwark. Spośród 10 włók włościańskich w Chobotkach, w 1576 r. zasiedlone były 8 
i ¾ włóki. Pozostałe 1¼ były wówczas puste. Znalazł się jednak chętny na pustą włókę. 
Pierwszy czynsz miał z niej zapłacić w 1577 roku.284

W 1569 r. w Puszczy Czarnej utworzono leśnictwo tykocińskie. Jego siedzibą zo-
stało Trzcianne, a konkretniej folwark „pod puszczą i pod bielami leżący” utworzony 
w czasie pomiary włócznej w dawnej pogasztołdowskiej części Trzciannego. Do leśnic-
twa przypisano też wsie obsługujące folwark to jest: Trzcianne (obecnie Nowa Wieś w gm. 
Trzcianne) oraz Chobotki (obecnie Kulesze - Chobotki w gminie Krypno), także solenni-
ków i ogrodników tegoż folwarku. Leśnictwu podporządkowano również wszelkich osad-
ników w puszczy, wolan „na Brzezinach” (obecnie Brzeziny gm. Trzcianne), bartników, 
osoczników oraz innych mieszkańców i użytkowników lasu czy też nadrzecznych łąk. 
Władca zalecał pierwszemu leśniczemu, którym został Florian Łobeski, doglądać leśnictwa, 
zwłaszcza folwarku Trzcianne z wsiami osiadłymi Chobotkami i Nową Wsią (Trzcianne) 
„jakobyśmy tam dobrego i pożytecznego sługę z was znali”.285 Zygmunt August wydał też 
list do mieszkańców leśnictwa tykocińskiego, nakazujący posłuszeństwo nowo mianowane-
mu leśniczemu. Adresowany on był „...poddanym zamku naszego tykocińskiego we wsiach 
Trciany (Nowa Wieś Trzcianne) i Chobotkach mieszkającym, także solenikom i ogrodni-
kom ku folwarkowi zamku tykocińskiego trciańskiemu przysługującym, a osobliwie wola-
nom w puszczy tykocińskiej na Brzezinach osiadłym i bartnikom, i osocznikom puszczy 
wiernie nam miłym”.286

Morusy wzmiankowane są w inwentarzach starostwa tykocińskiego z 1571 i 1573 roku. 
Wymienia się tam wśród grądów miasta Tykocina „które pożytku Królowi JM nie czynią” 
grąd „pod Morusy”.287 Według jednej z hipotez nazwa miejscowości wywodziła się od Ta-
tara Sulimy Murtazego.288 Jednakże istnieją inne Morusy koło Ogrodzieńca, a miejscowo-
ści o nazwach Marusy, Marusza, Marusze itp. jest zresztą wiele. Jak się wydaje, wywodzą one 
swe nazwy raczej od imion Marek lub Maria. Nie brak było takich osób również w opisywa-
nych okolicach. Na przykład w 1591 r. wzmiankuje się Morusa s. Alberta z Białobrzegów.

283  A. Jabłonowski, Podlasie, cz. II, s. 116.
284  Lustracje województwa podlaskiego 1570 i 1576 r., s. 138 - 139.
285  Lietuvos Metrika. Knyga nr 52 [52] (1380-1584). Užrašymų knyga 52, parengė: A. Baliulis, R. Firkovičius, Vilnius 2004, nr 
25, s. 43. Obszerne fragmenty przytacza: S. Ptaszycki, Łukasz Górnicki (kilka nieznanych szczegółów z życia dzierżawcy tykocińskie-
go i wasilkowskiego), [w:] „Biblioteka Warszawska”, 1886, t. 2 , s. 167.
286  ML, ks. 52[52], nr 26, s. 43-44.
287  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 527, s. 38; AGAD, ASK, dz. LVI, nr 292, k. 29v.
288  J. Maroszek, Osadnictwo Tatarów na Podlasiu w XV-XVIII w., s. 14.
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W 1616 r. w leśnictwie tykocińskim odnotowano „folwark Morusy bardzo nędzny 
bo grunt piaszczysty”. Zapewne miał też niewielką powierzchnię. Wysiewano tu tylko po 5 
beczek pszenicy i jęczmienia, 7 beczek owsa, 4 beczki gryki i pół beczki grochu. Nie wy-
mienia się jednak żadnej wsi tegoż miana.289 

Starostwo i leśnictwo tykocińskie, na terenie którego położone były Chobot-
ki i Morusy, w 1661 r. przekształcono z państwowych w dobra prywatne. Sejm walny 
warszawski konstytucją pt. „Gratitudo meritorum wielmożnego wojewody ruskiego” za za-
sługi Stefana Czarnieckiego nadał mu w dziedziczne władanie „...starostwo tykocińskie ze 
wszystkimi dworami, folwarkami, wsiami i przynależytościami do tych dóbr należącymi […] 
Jako to wszystko przywilej od Nas dany szerzej wyraża.”290 Przywilej Jana Kazimierza Wazy 
z 13 czerwca 1661 r. precyzuje skład dóbr tykocińskich i wskazuje jednoznacznie, że obda-
rowany otrzymał nie tylko starostwo, ale również leśnictwo tykocińskie.291 Stefan Czarniec-
ki otrzymał miasto Tykocin i wsie: „Bierki, Łopuchowo, Stelmachow, Broniszewo, Lipniki, 
Siekierki, Sarniki, Złotorya, Sawino, Młynary, Białystok, Starosielce, Boiarze, Wysokistok, 
Boiarze nad rzeką Supraśl, Zawady, Dolistow, Radzie, Radule, Smogorowkę, Trzciano, 
na cmentarzu, Brzeziny, Jeżewo, Leśniki, Paiewo ze wsiami trzynastą nazwanymi Zakątki, 
etc....”.292 Inna rękopiśmienna kopia tego dokumentu wymienia ponadto Morusy i Mazu-
ry.293 W oryginalnym pergaminowym przywileju sporządzonym w języku łacińskim Morusy 
również odnotowano.294

Dobra tykocińskie, zwane odtąd często ekonomią lub hrabstwem, otrzymała 23 lip-
ca 1661 r. córka Stefana Czarnieckiego - Aleksandra Katarzyna - małżonka Jana Klemen-
sa Branickiego. Od tej pory, aż do końca XVIII w. majętności tykocińskie, w tym również 
Morusy, należały do Branickich herbu Gryf. Władali nimi kolejno: Jan Klemens (zm. 1673), 
jego syn Stefan Mikołaj (zm. 1709 r.) i wnuk hetman Jan Klemens (zm. 1771 r.). Potem 
dożywocie na nich miała Izabela z Poniatowskich Branicka (zm. 1808 r.).

W 1663 r. odnotowano folwark JMP Burzyńskiego, w którym mieszkał gospo-
darz z żoną, dziewka, dwóch pastuchów i chłopiec. Nie podano jednak nazwy tej osady. 
Bez wątpienia był to folwark Morusy we władaniu Wawrzyńca Burzyńskiego o czym świad-
czą zapisy późniejsze. W rejestrach podatku pogłównego z lat 1673-1674 wzmiankuje się, 
że w folwarku Morusy mieszkał gospodarz Jarama Kozak z żoną Mariną. W 1674 r. łącznie 

289  AGAD, ASK, dz. XLVI, nr 149, k. 120v-121. 
290  Volumina Legum, t. IV, Petersburg 1860, s. 328-329.
291  A. Pisanko-Borowik, P. Borowik, Nowa wieś Trzcianne…, s. 19.
292  M. Krajewski, Historya Stefana na Czarncy Czarnieckiego, wojewody kijowskiego, hetmana polnego koronnego, [w:] Życia sławnych 
Polaków, t. II, Warszawa 1805, s. 395-399 (tekst przywileju w j. pol.).
293  AP w Białymstoku, Kamera Wojny i Domen, nr 2281, k. 37v (j. łac.).
294  MNK, Biblioteka Czartoryskich, perg. 1185. W przywileju w formie „Marusy”. Na dokumencie brak pieczę-
ci królewskiej.
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odnotowano „Dobki, Morusy, Chobotki”. W Dobkach w parafii tykockiej mieszkał Waw-
rzyniec Burzyński z żoną Anną, 2 parobków, pastuch, 2 dziewki i gospodarz z żoną. Ponad-
to 7 poddanych. Łącznie odnotowano tam 16 osób. W folwarku Morusy wymieniono dwie 
osoby, zaś we wsi Chobotkach 15 poddanych.295 W 1676 r. wzmiankuje się, że w folwar-
ku Morusy nadal mieszkał Jaroma Kozak z żoną. Do folwarku przypisani byli wówczas 
poddani ze wsi Chobotki (17 osób), Zakątki (38 osób) i Młynarze Rzeczne (23 osoby).296 
Nie do końca wiadomo, czy folwark Morusy z wsią Chobotki Wawrzyniec Burzyński dzier-
żawił, czy też władał nim z racji pełnienia funkcji burgrabiego tykocińskiego. W 1689 r. 
Wawrzyniec Burzyński sporządził w Dobkach swój testament.297 

W 1689 r. Morusy z wsią Chobotki wydzierżawiono Felicjanowi i Konstancji Skrodzkim 
wojskim łomżyńskim.298 Dobra te pozostawały w ich rękach aż do 1716 r., kiedy to zwróco-
ne zostały w ręce Branickich.299 

W inwentarzu z 1729 r. odnotowano, że folwark Morusy był całkowicie zrujnowany, 
a w Chobotkach nie został ani jeden poddany. Wyludnione były również inne wsie na tere-
nie tzw. klucza zakątkowkiego na terenie Puszczy Czarnej zwanej też Tykocką w dawnym 
leśnictwie tykocińskim.300

Jan Klemens Branicki w 1763 r. nadał grunt po Morusie Tkaczu Maciejowi Bora-
czewskiemu (Buraczewskiemu) „przy kapeli mojej zostającego” i jego żonie Moruzownie 
w dziedziczne władanie. Nadanie zwolnione zostało z podatków miejskich i dworskich 
oraz wszelkich powinności. Jego granice opisano następująco: „grunt […] z jednej strony 
od gorzeńskich pól [wsi Góra] od wschodu słońca leżący, z drugiej strony, od miasta Tyko-
cina po gościniec graniczy, do zdroju Kalita nazwanego, trzecie pole puste Lipa nazwane 
na błotach do wyrobienia i wytrzebienia”. Ponieważ w tym ograniczeniu było mało łąk 
dodał też Branicki „kawał łąki na wozów kilka, na stokołkach od miasta”. Przywilej ob-
latowano w aktach tykocińskich w 1767 roku.301 Tegoż Macieja Boraczewskiego odnoto-
wano w inwentarzu z 1772 roku.302 Także w 1790 r. w Morusach wzmiankowano część 
Macieja Buraczewskiego (1 dym).303

295  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 695v, 790, 845v-846, 902v, 940.
296  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 717, 748.
297  S. Jamiołkowski, Tykocin, „Przegląd Katolicki”, nr 43, z 11(23) października 1879 r., s. 700.
298  Narodowy Instytut Dziedzictwa w Warszawie, Teki Glinki, nr 280, s. 15, 16, 18.
299  AGAD, Kapicjana, nr 26, k. 168-171.
300  A. Sztachelska - Kokoczka, Magnackie dobra Jana Klemensa Branickiego, Białystok 2006, s. 35.
301  AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 6-7v. Odpis przywileju w j. polskim i tłumaczenie na j. ros.
302  AGAD, Archiwum Roskie, nr 82, k. 356v.
303  LPAH w Wilnie, Sa, nr 11630, k. 256.
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„Wieś Morusy za tamą miejską [tykocińską] w końcu Chobotków naprzeciw szyperii sy-
tuowana” - czytamy w inwentarzu z 1772 roku.304 Owa szyperia to siedziba szypra w Tyko-
cinie, znajdująca się przy wyjeździe do Białegostoku. Dbał on o statki rzeczne Branickich. 
Szyperia składała się z piętrowego dworku zbudowanego w 1754 r., budynków gospodar-
czych i spichlerza.305 Morusy znajdowały się naprzeciw niej po drugiej stronie Narwi.

W niedatowanej lustracji powstałej przed 1788 r. (1775 r.?) odnotowano Tatary i Mo-
rusy - 4 dymy.306 Identyczny zapis odnajdujemy w „Tabeli podymnego majętności tykociń-
skiej” z czasów Izabeli Branickiej.307

W 1799 r. przywilej na Morusy z 1763 r. prezentował przed władzami pruskimi Kazi-
mierz Buraczewski.308 

W Morusach mieszkała wyłącznie szlachta. W 1828 r. odnotowano tu 39 mieszkańców, 
w 1843 r. - 25. Mieszkało tu kilka rodzin szlacheckich: Brzostowscy, Buraczewscy, Dem-
browscy, Wolscy i Buracze.309

Majątki i zaścianki szlacheckie

Bajki Zalesie

Według historyków ród Bajków, którzy Bajkowskimi potem byli nazywani wywodzić 
się może od Mikołaja i Stanisława Bajków żyjących ok. poł. XV wieku.310

W XV w. dziedziczyli Bajkowie we wsi (zwanej później Bajkami Starą Wsią) po prawej 
(zachodniej) stronie rzeki Nereśli. Już wówczas zaczęli przekraczać tę rzekę karczując lasy 
w Puszczy Bielskiej położonej po lewej (wschodniej) stronie rzeki, czego zabronił im wyty-
czający tam granicę Stanko Sudywojewicz.311 Tenże zmarł w 1480 roku.312 Musiało to więc 
mieć miejsce w latach 70. XV wieku. Uzyskali potem Bajkowie na te grunty przywilej 
króla Aleksandra Jagiellończyka, który to przydał im jeszcze dodatkowo puszczy po lewej 

304  AGAD, Archiwum Roskie, nr 82, k. 356v.
305  A. Sztachelska - Kokoczka, Magnackie dobra…, s. 136; M. Choińska, Społeczeństwo miasta Tykocina w XVIII i XIX w., 
Białystok 2013, s. 193 (praca magisterska). 
306  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 175.
307  Описание Рукописного Oтделения Виленской Публичной Библиотеки, Вып. 4, Вильна 1903, s. 134.
308  AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 6-7v. 
309  J. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 204, 209, 210.
310  Słownik historyczno-geograficzny województwa podlaskiego w średniowieczu, z. 1: A-Bojanka, oprac. A. Buczyło i T. Jaszczołt, 
Warszawa 2021 (hasło: Bajki Stare - T. Jaszczołt).
311  AS, t. I, nr 18, s. 20-21.
312  Urzędnicy Wielkiego Księstwa Litewskiego. Spisy t. II województwo trockie XIV-XVIII wiek, od red. A. Rachuby, Warsza-
wa 2009, nr 1412 s. 225.
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stronie Nereśli. Miało to miejsce za czasów kiedy Mikołaj Radziwiłł był namiestnikiem 
bielskim. Można więc przywilej ten datować na lata 1501-1504. Na wyrobionych gruntach 
powstała nowa wieś Bajków z czasem nazwana Bajkami Zalesiem. W 1529 r. wzmianku-
je się, że rok wcześniej Radziwiłłowie odstąpili Gasztołdowi młyn knyszyński o jednym 
kole, znajdujący się naprzeciw wsi Bajków zwanej Nowa Wieś. Byłaby to pierwsza bezpo-
średnia wzmianka o tej osadzie, chociaż domniemywać można z duża dozą pewności, że 
istniała ona już w pocz. XVI wieku, jeśli nie wręcz w wieku XV. W obrębie nadania kró-
la Aleksandra Bajkowie rozrobili 33 włóki, na których zbudowali swoje dwory, a także młyn 
na rzece Nereśli. O czym wzmiankuje się w 1529 roku.313

W 1542 r. Bajkowie (Piotr s. Jana, wdowa Dorota, Wojciech i Michał s. Stanisława, 
Stanisław i Krystyn s. Jerzego, Mateusz i Abraham s. Aleksego, Jan i Stanisław s Józe-
fa) toczyli proces z dziedzicami Tykocina Stanisławem Gasztołdem i Zofią wdową 
po Olbrachcie Gasztołdzie o rozgraniczenie wsi Zalesie nadanej Bajkom przez Aleksan-
dra Jagiellończyka.314

313  AS, t. I, nr 18, s. 21; nr 21, s. 29. 
314  AGAD, Metryka Litewska (transkrypcje), nr 210, s. 279-281.

Bajki Stare i Bajki Zalesie na rosyjskiej mapie z 1915 r.
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We Bajkach Zalesiu mieszkali również włościanie. Z aktów zastawu z lat. 40.-50. XVI w. 
znamy nazwiska kilku kmieci z Bajek Zalesia, a mianowicie Stanisława Mikoszonowicza, 
Joska, Wojciecha Kukiełko i Jana Krzywogłowego.315

Wielu Bajkowskich z Bajek i Zalesia stawało na popisach wojskowych w 1565 i 1567.316 
Wielu też zaprzysięgło w 1569 r. wierność Koronie Polskiej, chociaż nie wszystkich znamy 
z powodu ubytków w tekście źródłowym.317 W XVI i XVII w. Bajkowscy byli już na tyle 
rozrodzeni, że część z nich używała przydomków: Jurkowicz, Chrzczonowicz, Cherubino-
wicz, Zawist, Abrahamowicz, Babiczko, Szymantyk, Chromaniuk, Mnich. 318

W 1635 r. Sebastian Bajkowski komornik ziemi bielskiej z cześnikami swymi zapłacił 
podatek od 69 poddanych w Bajkach Zalesiu. Ponadto odnotowano Jana s. Cherubina któ-
ry zapłacił z domu na półwłóku.319

Jeden z synów tego Sebastiana Bajkowskiego i Doroty z Cibarzewa Szorcówny wybrał 
karierę duchowną. Jan Władysław z Zalesia Bajkowski studiował w Krakowie i Padwie, 
gdzie uzyskał tytuł doktora obojga praw (kanonicznego i świeckiego). W 1619 r. został 
kanonikiem poznańskim. Pełnił potem wiele różnych zaszczytnych funkcji kościelnych. 
W 1626 r. konsekrowano go na biskupa enneńskiego. Odtąd też do śmierci w 1650 r. pełnił 
funkcję biskupa sufragana poznańskiego. Kilkukrotnie był administratorem diecezji po-
znańskiej. W swym pierwszym testamencie z 1622 r. zapisał swym braciom Jakubowi i Paw-
łowi 250 dukatów, srebrny kielich z pateną i aparaty kościelne, które to środki posłużyć 
miały do budowy kościoła w Bajkach Zalesiu pod wezwaniem Niepokalanego Poczę-
cia NMP oraz szpitala dla biednych. Zapis ten nie został jednak zrealizowany.320

W rejestrach podatkowych z lat 1662-1676 Bajki Stare i Bajki Zalesie wpisywano łącz-
nie zazwyczaj bez wyróżniania mieszkańców poszczególnych miejscowości. W 1676 r.  od-
notowano w obu wsiach 29 osób stanu szlacheckiego, 10 czeladzi oraz 61 poddanych.321

W 1790 r. w Bajkach Zalesiu odnotowano 26 dymów należących do Franciszka Karwow-
skiego, 6 dymów Marianny Gąsowskiej, 4 dymy Antoniego Kobylińskiego. Po dwa dymy 
mieli tu: Józef  Kosiński, Piotr Wiszowaty i Walenty Dziekoński. Odnotowano też pojedyn-

315  Słownik historyczno-geograficzny województwa podlaskiego... (hasło; Bajki Zalesie - T. Jaszczołt).
316  RIB, t. 33, kol. 379, 1174.
317  Akta Unii Polski z Litwą 1385-1791, nr 131, s. 263.
318  J. Bajkowski, Szlachta parafii trzciańskiej..., s. 61-68.
319  AP w Białymstoku, Księga grodzka brańska 1640-1641 [bez paginacji].
320  J. Korytkowski, Prałaci i kanonicy katedry metropolitarnej gnieźnieńskiej, t. I, Gniezno 1883, s. 27-29; Księgi nacyi polskiej 
w Padwie, wyd. S. Windakiewicz, Kraków 1888, s. 45-46; S. Karwowski, Gniezno, Poznań 1892, s. 302; J. Bajkowski, Szlachta pa-
rafii trzciańskiej..., s. 301.
321  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 713.
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cze dymy należące do Antoniego Kobylińskiego, Szymona Babińskiego, Jana Płońskiego, 
Łukasza Wiszowatego, Jana Domanowskiego, Antoniego Wiszowatego, Adama Roszkow-
skiego i Jana Bajkowskiego. Łącznie w Bajkach Zalesiu wzmiankuje się wówczas 50 dymów, 
w tym tylko jeden należący do Bajkowskich. W sąsiednich Bajkach Starych dymów należą-
cych do Bajkowskich w lustracji z 1790 r. wcale nie odnotowano.322

Białobrzeskie

Obecna wieś Białobrzeskie to dawny zaścianek szlachecki. W 1567 r na popis woj-
ska litewskiego stawili się Marcin Wojciechowicz z koniem, kordem, siekierą i rohatyną 
oraz Krzysztof  Wojciechowicz z koniem, kaftanem, mieczem i rohatyną.323 Ich ojciec 
Wojciech żył wówczas jeszcze, bowiem dwa lata później jego synowie Marcin i Cherubin 
zaprzysięgli wierność Koronie w imieniu swoim i swego chorego ojca. Miał zatem ów Woj-
ciech synów co najmniej trzech.324

Zaścianek Białobrzeskie (dawniej: Białobrzeg, Białybrzeg, Białobrzegi) był niewielką 
miejscowością. Zapewne zajmował tylko 1½ włóki. Od takiej ilości ziemi płacili podat-
ki synowie Wojciecha. W 1577 r. pobór opłacił, także w imieniu swych braci, Krzysztof  syn 
nieżyjącego już wówczas Wojciecha. W 1580 r. podatek od tych gruntów zapłacił Marcin. 
Rok później Marcin Białobrzeski z braćmi złożył rekognicję z Białobrzegów. Widnieje pod 
nią herb Pobóg.325

W Białobrzeskich były też grunty tatarskie. W 1622 r. Jakub Sierzbutowski z żoną 
Katarzyną sprzedali grunty w dobrach Białobrzegi Tatarowi z pobliskich Tatarów Zalesia. 
Ziemia, którą nabył wówczas Jan Murza Zaleski ciągnęła się od Suchej Nereśli do Nere-
śli i graniczyła z gruntami Robaka i Tomasza Białobrzeskiego.326 Rok później król Zygmunt 
III postanowił „mając wzgląd i miłościwe baczenie na posługi sławetnego Abrahama Zale-
skiego kozaka naszego nam przez niemały czas od niego wiernie i statecznie odprawowane 
dać jemu [w dożywocie] 3 włóki we wsi Białybrzeg nazwanej w powiecie tykocińskiem 
leżące po śmierci uczciwych Murzie i Mulkmanie Tatarach pozostałe”.327

Białobrzescy używali niekiedy przydomka Żeran. W 1608 r. Mateusz Żeran Białobrze-
ski syn Krzysztofa zapisał dobra w Żeranach Białobrzegu Grzegorzowi Żeranowi Bia-
łobrzeskiemu i jego żonie Annie Bajkowskiej.328 Tenże Mateusz w 1617 r. zapisał swe 
322  LPAH w Wilnie, Sa 11630, k. 241v-242v.
323  RIB, t. 33, kol. 1172.
324  Akta unii Polski z Litwą 1385-1791, s. 264.
325  AGAD, ASK, dz. I, nr 47, k. 269v, 630v; A. Jabłonowski, Podlasie, cz. I, s. 120.
326  J. Maroszek, A. Studniarek, Podlaska wieś Wyszowate. Szkic historyczny od 1445 r., Białystok 2006, s. 30. Tu błędna sygnatura.
327  AGAD, MK, nr 169, k. 137-137v.
328  AGAD, Kapicjana, nr 16, s.. 121-125.
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dobra w Żeranach Białobrzegu i w Bajkach Zalesiu Jakubowi Bajkowskiemu komorniko-
wi ziemi bielskiej.329

W 1635 r. odnotowano „Duchny Białobrzegi”, w których na półtorej włóki siedzie-
li Jan syn Krzysztofa, Stanisław, Grzegorz i Mateusz.330 Owe Duchny odznaczono na ma-
pach z końca XVIII i pocz. XIX w. jako odrębną miejscowość nad Nereślą na południe od 
Białobrzeskich, Rekli i Kruszyna.

W 1663 r. we wsi Białobrzeskich było 8 działów szlacheckich. Odnotowano, że miesz-
kali tu wówczas:

- Michał Gremiuk z żoną i matką
- Paweł Wiszowaty z żoną
- Stanisław Białobrzeski z żoną i trójką dzieci
- Michał Białobrzeski z matką i dwiema siostrami
- wdowa Janowa Białobrzeska z 3 czeladzi domowej (dziewka, pastuch i parobek)
- wdowa Paszkowska z synowicą Grzegorzową Białobrzeską i 3 czeladzi (chłopiec i 2 
parobków)
- Jan Wiszowaty z żoną

329  AGAD, Kapicjana, nr 34, s. 148-153.
330  AP w Białymstoku, Księga grodzka brańska 1640-1641 [bez paginacji].

Białobrzeskie, Długołęka, Duchny, Kulesze, Kruszyn i Rekle na tzw. mapieTextora z 1807 r.
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- Stanisław Wiszowaty z żoną i chłopcem.331

W 1674 r. odnotowano we wsi: Stanisława Wiszowatego z żoną Agnieszką, Jaku-
ba Duchnowskiego z żoną Maryną i komornikiem Maciejem oraz Jana Hryniewickie-
go z żoną Heleną. Przy tym ostatnim wzmiankowano ponadto „chłopa luźnego” Gremzę 
z żoną Maryną i pastucha.332 Dwa lata później z Białobrzeskich podatek zapłacili:

- szl. Stanisław Wiszowaty z żoną
- szl. Jan Hryniewicki z żoną 
- szl. Michał Gromadzki z żoną
- szl. Krzysztof  Białobrzeski z żoną (komornicy)
- szl. Maciej Białobrzeski z żoną 
- szl Jan Szupiński z żoną.333

W 1775 r. w Białobrzeskich wzmiankuje się tylko 3 dymy. W 1790 r. w zaścianku od-
notowano 5 dymów.334 Posesorami byli tu Stanisław Pruszyński, Józef  Hryniewicki, Bartło-
miej Kulikowski i Kazimierz Hryniewicki.335

Głęboki Stok (Pęskie, Peńskie)

Powstanie wsi Pęskie dawniej nazywanej Głębokim Stokiem zazwyczaj wiąże się 
z przywilejem z 7 lutego 1514 r., którym Mikołaj Radziwiłł nadał to miejsce swemu słu-
dze Mikołajowi Pęskiemu s. Jana. Jednakże w świetle tego dokumentu osada istniała tam 
wcześniej. Otrzymał Pęski 12 włók wymierzonych przez wójta długołęckiego Józefa Bajkę. 
Przynajmniej część z nich była wówczas zasiedlona.336 Kiedy tenże zaczął osadzać Głę-
boki Stok w wójtostwie długołęckim, możemy tylko domniemywać. Przywilej królew-
ski na osadzanie Długołęki otrzymał on od króla Aleksandra Jagiellończyka i powtórnie od 
Mikołaja Radziwiłła.337

W skład majętności zapisanej przez Radziwiłła w 1514 r. wchodziło 12 włók, różne 
naddatki włók boguszewskich, knyszyńskich i długołęckich oraz las. Z opisu granic na-

331  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 693v.
332  Tamże, k. 847v, 905, 941v.
333  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 720, 751.
334  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 167.
335  LPAH W Wilnie, Sa, nr 11630, k. 255.
336  ML, ks. 18, k. 42v-43; AGAD, Metryka Litewska (transkrypcje), nr 203, s. 30-31
337  AS, t. I, nr 18, s. 24; ML, ks. 18, k. 40-41.
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dania wynika, że Głęboki Stok graniczył z rzeką Nereślą, Bajkami Zalesiem, Długołęką 
i Knyszynem.338 

Dobra Mikołaja Pęskiego wzmiankowane są w dokumencie fundacyjnym kościoła kny-
szyńskiego. Należała się z nich dziesięcina na rzecz nowej parafii.339 Kolejny raz wspomnia-
no dobra Pęskiego w dokumencie z 1529 r. opisującym część majętności Radziwiłłów, 
która z podziału dostała się biskupowi żmudzkiemu Mikołajowi Radziwiłłowi, a od nie-
go zapisana została Zygmuntowi Augustowi. Majętność Głęboki Stok opisuje się jako wieś 
zasiedloną przez Pęskiego. Wzmiankuje się też jego dwór i folwark.340 W innym dokumen-
cie z tegoż roku mowa jest o 20 włókach i nieokreślonej ilości ziemi folwarcznej w tejże 
majętności.341

Na dworze Mikołaja Radziwiłła wojewody wileńskiego i właściciela tzw. państwa go-
niądzko - rajgrodzkiego Mikołaj Pęski pełnił urząd krajczego.342 Z tymże tytułem odno-

338  ML, ks. 18, k. 42v-43. „...тая земля вся и пуща в тыхъ границахъ по конецъ волокъ кнышинбскихъ и долъго-
луцъкихъ, и межи границъ Баичиное и проробъковъ богушовъскихъ клиномъ до реки Нерешли, а отъ Нерешли 
какъ зоидуть одны волоки богушовъские вдолъжъ водле мери а отътоле по конецъ тых же волокъ богушовъскихъ до 
дороги, которая идеть отъ Богушова до Городка, а другою до коньцовъ волокъ кнышиньскихъ, што отъ Ясеры реки 
идуть какъ трои волоки зоидуть подле меры, а отъ дороги опять по конецъ волокъ кнышиньскихъ до волокъ долъ-
голуцъкихъ, какъ одныи волоки и зыидуть, вдолжъ отъ села долъголуцъкого, а по конецъ волокъ долъголуцъкихъ 
до Бачиное границы, а Бачиною границою опять до реки Нерешли”.
339  ML, ks. 18, k. 41v-42.
340  AS, t. I, nr 21, s. 29.
341  AS, t. I, nr 18, s. 21.
342  A. Boniecki, Poczet rodów w Wielkim Księstwie Litewskim w XV i XVI wieku, Warszawa 1887, s. 245; J. Wiśniewski, Dzieje 
osadnictwa w powiecie grajewskim do poł. XVI w., s. 222.

Dobra Pęskich na mapie z XVI wieku (Bona Pęskich). Po prawej stronie oznaczono również 
dobra Bajki (Bona Bayky Nobilium), a na dole rzekę Nereśl. Wśród gruntów Pęskich 
zaznaczono ziemię należącą do Knyszyna, BU Wilno, F.23-131.
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towany został w 1520 r. w akcie sprzedaży młyna na rzece Kulikówce, który nabył od 
Karpa Senko.343 Z ramienia Radziwiłła był też wójtem kołodzieżskim. W skład tego wój-
tostwa wchodziły wsie: Migowicze (Kołodzież), Hornostaje, Koleśniki, Ciesze, Rimdiewie 
(Wojszki), Masie, Mejły, Oliszki oraz ziemie wójta. Niegdyś należały do tego wójtostwa rów-
nież ziemie oddane Kamieńskiemu (wieś Rybaki) oraz szpitalowi goniądzkiemu (wieś 
Żodzie).344 Mikołaj Pęski, podobnie jak inni przedstawiciele szlachty goniądzkiej, został 
wyzwolony spod zależności od Radziwiłłów w 1529 roku.

Mikołaj Pęski żył jeszcze 29 stycznia 1535 r., kiedy to w Głębokim Stoku napisał list 
do księcia pruskiego Albrechta Hohenzollerna. Tytułował się w nim wójtem knyszyńskim.345 
W 1538 r. wójtostwo kołodzieżskie trzymała wdowa po Pęskim Małgorzata. Otrzymała je 
od królowej Bony. Aleksander Chodkiewicz starosta knyszyński poinformował królową, 
że Pęska dokupiła od Tatarzyna Lemana 2 włóki, których ten jako „prosty człowiek” nie 
miał prawa jej sprzedać. Trzymała też 1¼ włóki bez żadnego nadania, tłumacząc się, że 
otrzymał jej od Jana Radziwiłła jeszcze jej mąż. Grunty te Chodkiewicz odebrał do dwo-
ru knyszyńskiego.346 Wzajemnie skarżyła się Małgorzata Pęska o różne krzywdy uczynione 
jej przez starostę podczas pomiary włócznej. Tenże wymierzając wójtostwo knyszyńskie 
miał jej odebrać kilka włók z majątku Głęboki Stok, ponadto niemało ziemi przyłączył 
do wójtostwa długołęckiego. Także „pole boguszewskie” wbrew zapisowi przywileju Mi-
kołaja Radziwiłła z 1514 r. włączono do dworu knyszyńskiego. Królowa, by rozsądzić 
spór, wysłała dwóch dworzan, którzy na miejscu mieli sprawę zbadać. Wytłumaczył się 
przed nimi Chodkiewicz, że wójtostwa knyszyńskie i długołęckie wymierzył tak samo, jak 
było za czasów biskupa Radziwiłła. Pole boguszewskie chociaż wymienione w przywile-
ju nigdy własnością Pęskich jednak nie było. Stąd też w 1529 r. przyłączono je do Knyszyna. 
Z takim osądem nie zgodziła się Pęska i wraz z dwoma synami udała się do Krakowa prosić 
królową o załatwienie sprawy po jej myśli. Spór ostatecznie rozsądził król oddalając pre-
tensje Pęskich, bowiem nadanie Radziwiłła było jego zdaniem bezprawne, a więc pretensje 
o granice nadania były bezzasadne. Potwierdził jednak Pęskim posiadanie Głębokiego Sto-
ku.347 10 czerwca 1538 r. „młody król” Zygmunt August potwierdził wdowie po Mikoła-
ju Pęskim i ich 5 synom własność dóbr Głęboki Stok. W tymże roku na polecenie królowej 
Bony, komisarze królewscy z Chodkiewiczem na czele dokonali rozgraniczenia dóbr pod-
danych królewskich i majętności Głęboki Stok, na co wystawili dokument 5 listopada 1538 
roku.348

343  ML, ks. 18, k. 43-43v.
344  AS, t. I, nr 21, s. 29; nr 24, s. 34-35.
345  Elementa ad Fontium Editiones, t. XXXV Documenta ex Archivo Regiomontano ad Poloniam spectantia, V pars, H B A, B 2, 
1531–37, wyd. K. Lanckorońska, Romae 1975, nr 417, s. 103.
346  AS, t. I , nr 26, s. 38-39.
347  W. Pociecha, Królowa Bona..., t. III, s. 169-170.
348  AN w Krakowie, Zbiór Zygmunta Glogera, nr 55, s. 237-240.
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Mikołaj Pęski miał kilku synów: Stanisława, Mikołaja, Cherubina, Erazma i Bartłomieja. 
W 1546 r. Małgorzata Grochowarska i Zofia małżonka Piotra Mońko córki Zygmunta Nie-
wiarowskiego darowały działy w Niewiarowie swym braciom ciotecznym: Stanisławowi, 
Cherubinowi, Erazmowi i Bartłomiejowi Pęskim dziedzicom Głębokiego Stoku, czy-
li obecnej wsi Peńskie.349 Tymże Pęskim oraz ich owdowiałej matce Małgorzacie w 1554 r. 
Niewiarowscy zastawili włókę w Niewiarowie nazwaną „Zloszowska”.350 W 1565 r. z Głę-
bokiego Stoku (Pęskich) i Niewiarowa stawał w 3 konie w imieniu swoim, matki i braci Che-
rubin Pęski. Również dwa lata później stawali Pęscy z Głębokiego Stoku i Niewiarowa.351 
Przysięgę na wierność Koronie Polskiej w 1569 r. z tychże dóbr złożyli: Mikołaj, Cherubin 
i Bartłomiej synowie Mikołaja oraz Mikołaj syn Stanisława Pęskiego.352

W 1577 r. pobór z Głębokiego Stoku (Peńskich) zapłaciła szlachetna Helena Jaku-
bowa Lewicka, Marcin Pęski oraz Bartosz Długoborski z części nieboszczyka Barto-
sza Pęskiego.353

W 1635 r. w Pęskich odnotowano 24 poddanych. Z liczby tej 8 posiadał Paweł Ko-
morowski, 6 Maciej Pęski „od paniej matki”, a 10 Marcin Pęski, ponadto odnotowa-
no Stanisława Pęskiego gospodarującego na półwłóku.354 Tenże Paweł Komorowski s. 
Piotra wzmiankowany był jako właściciel Głębokiego Stoku już w 1617 roku.355

W świetle rejestrów podatku pogłównego z lat 1663-1676 dobra Pęskie podzielone 
były na kilka części. Największą z nich posiadał Wawrzyniec Grabia pisarz ziemski różań-
ski a potem łomżyński. W 1663 r. w Pęskich było 82 jego poddanych. We dworze odnoto-
wano właściciela z małżonką, pannę służebną, urzędnika oraz 10 osób stanu plebejskiego. 
W 1673 r. wzmiankuje się we dworze Pęskie właściciela, urzędnika z żoną oraz 7 czela-
dzi, ponadto woźnicę, owczarza i płóciennika z żonami. We wsi mieszkało 74 poddanych 
pana Grabi. Rok później wzmiankuje się 12 czeladzi domowej i 71 poddanych.356 W 1676 
r. w części Peńskch należących do Wawrzyńca Grabi odnotowano we dworze urzędni-
ka z żoną i 15 czeladzi, zaś we wsi 69 poddanych.357 Żoną Wawrzyńca Grabi była Kata-
rzyna Pęska. Jakąś część dóbr Pęskie Głęboki Stok nabył on w 1668 r. od Opackiego.358 
Wawrzyniec Grabia udzielał się politycznie, był między innymi dwukrotnie posłem na sejm 

349  I. Kapica Milewski, Herbarz, s. 287-298, 317.
350  AGAD, Ks. ziemska suraska, nr 1, k. 344-344v.
351  RIB, t. 33, kol. 377, 1172-1173.
352  Akta Unii Polski z Litwą 1385-1791, nr 131, s. 246, 264.
353  AGAD, ASK, dz.  I, nr  47, k.274, 276-277
354  AP w Białymstoku, Księga grodzka brańska 1640-1641 [bez paginacji].
355  S. Uruski, Rodzina herbarz szlachty polskiej, t. VII, Warszawa 1910, s. 149. 
356  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 741v, 784v, 888v, 929v.
357  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 715, 745.
358  A. Boniecki, Herbarz polski, t. VI, Warszawa 1903, s. 388.
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z ziemi łomżyńskiej.359 Oprócz części dóbr Peńskie na Podlasiu do tegoż pana należa-
ło również 5 włók w Dolistowie z 30 poddanymi.360

Druga część wsi Peńskie należała w latach 60 - 70. XVII w. do Mikołaja Pęskiego łow-
czego nowogródzkiego. W 1663 r. odnotowano w Pęskich 29 jego poddanych, zaś we 
dworze właściciela z żoną i 4 czeladzi. W 1673 r. we dworze mieszkał właściciel, chło-
piec i kucharka. W części wsi należących do Peńskiego było wówczas 23 włościan. Tyleż 
samo poddanych odnotowano rok później.361

W 1663 r. w Pęskich odnotowano część należącą do Piotra Bajkowskiego. Mieszkał on 
we wsi z małżonką i trójką czeladzi. Miał we wsi 8 poddanych.362 Urodził się w 1632 roku. 
Był dosyć zamożny. Miał dwór w Bajkach i części w Bajkach Starych, Bajkach Zalesiu, 
Długołęce i Pęskich. Żonaty był z Anną Krzeczkowską, z którą miał same tylko córki: 
Mariannę (ur. 1668), Zofię (ur. 1672) i Konstancję (ur. 1678).363

W 1676 r. w Pęskich wzmiankuje się część niejakiego Kuczewskiego. Odnotowa-
no go z żoną, kucharką i 15 poddanymi.364

1775 r. we wsi było 36 dymów.365 W 1790 r. wśród właścicieli wsi nie odnotowano żad-
nego z Pęskich. Były tu wówczas 4 dymy należące do Bartochowskiego (Bartoszewskiego),  
tegoż 25 dymów zastawnych, 3 dymy Dziekońskiego oraz dym Adama Dziekońskiego.366

Kulesze (część wsi Kulesze-Chobotki)

25 października 1437 r. Jan Gasztołd właściciel dóbr tykocińskich potwierdził 
i powiększył uposażenia parafii w Tykocinie. Pleban zyskał wówczas prawo do wybiera-
nia dziesięciny od kmieci z Tykocina, Łopuchowa, Złotorii, Zdrodow (Rzędzian), Radul, 
Rogowa oraz osady Kuleszy.367 Wzmiankowany w dokumencie Kulesza identyczny jest 
zapewne z Pawłem Kuleszą z Trzciannego wzmiankowanym w 1456 r. i Pawłem Kuleszą 
z Nieciec odnotowanym w 1455 roku.368 Wzmianka o tych Kuleszach z 1437 r., jest najstar-
359  Katalog osobowo - miejscowy historycznej ziemi łomżyńskiej i pogranicza mazowiecko - podlaskiego Fragment materiału źródłowego (A-
G) z bazy onomastycznej Łomżyńskiego Towarzystwa Naukowego im. Wagów w Łomży, pod red. M. F. Frąckiewicz, Łomża 2018-2020.
360  AGAD, MK, dz. XVIII, nr 64, k. 397v; ASK, dz. I, nr 70, k. 771v; Kapicjana, nr 45, s. 206-224.
361  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 741v, 784v, 888v, 929v.
362  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 741v.
363  M. Bajkowski, Szlachta parafii trzciańskiej..., s. 68.
364  MNK, Biblioteka Czartoryskich , nr 1099, s. 715, 745.
365  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20, s. 172.
366  LPAH w Wilnie, Sa 11630, k. 96-96v.
367  AGAD, MK, nr 178, k. 206v. Dokument opublikowany w: T. Jaszczołt, Dokumenty miasta i dóbr Tykocin w XV wieku, [w:] 
Inter Regnum et Ducatum. Studia ofiarowane profesorowi Janowi Tęgowskiemu w siedemdziesiątą rocznicę urodzin, pod red. P. Guzowskiego, 
M. Liedke i K. Borody, Białystok 2018, nr 9, s. 262-264. 
368  T. Jaszczołt, Dokumenty miasta i dóbr Tykocin w XV wieku, s. 269.
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szą informacją źródłową o gasztołdowskiej części Trzciannego, a konkretniej o uposaże-
niu wójta tej miejscowości.369

Podczas pomiary włócznej w 1559 r., mierniczy Paweł Kotowicz odebrał 10 włók na-
leżących do wójta trzciańskiego Stanisława Kuleszy, na których rozmierzył Nową Wieś 
Trzcianne i folwark Trzcianne (późniejszy majątek Nowa Wieś). Uposażenie zostało ode-
brane, bowiem Stanisław Kulesza nie przedstawił żadnych dokumentów potwierdzających 
nadanie, twierdząc, że zginęły one jeszcze za jego dziada. Stanisław Kulesza skarżył w tej 
sprawie do króla, argumentując, że jego przodkowie i on sam za czasów Olbrychta Mar-
cinowicza Gasztołda i jego syna Stanisława Olbrychta Gasztołda, a także za ich przod-
ków „wójtami byli i na te wójtostwo trzciańskie 10 włók, tamże w Trzcianej trzymali”. 
W odpowiedzi na skargę Zygmunt August w 1561 r. nakazał wymierzyć w zamian 10 włók, 
nawet jeśli odebrany teren miał nieco mniejszą powierzchnię.370 Wyznaczono tę zamianę 
„wójtowi staremu Kuleszy” w Chobotkach, co odnotowali lustratorzy w 1576 roku.371 Stąd 
późniejsza nazwa Kulesze - Chobotki. Zaścianek szlachecki, Kulesze stanowiący obecnie 
część tej miejscowości, w źródłach późniejszych niekiedy występuje jako oddzielna osada. 

W 1579 r. pobór z części szlacheckich w Chobotkach czyli z zaścianka Kulesze zapłaci-
li: Piotr syn Stanisława Kuleszy „z cześnikami swemi” z 4 ¼ włóki, Tomasz Kulesza z włók 
2 oraz Jakub Dobek „z cześnikami” z jednej włóki.372 Rok później podatek opłacili szla-
chetni Tomasz i Piotr Kuleszowie z włók 4.373 

W 1635 r. odnotowano, że podatek z Chobotek opłacili: Paweł syn Tomasza, Marcin 
i Stanisław Kuleszowie.374

W 1663 r. w parafii tykocińskiej wzmiankuje się „wieś Kulesze szlachta”. Mieszka-
ło tam wówczas 30 osób, głównie stanu szlacheckiego:

„P. Kazimierz Kulesza z matką, brat, córek dwie dorosłych
poddany tegoż samoczwart 4
Marcinowa wdowa z córką, zięć z Panią, córek dwie dorosłe
parobek, pastuch, poddany tejże

369  A. Pisanko-Borowik, P. Borowik, Nowa Wieś Trzcianne…, s. 13-16.
370  AGAD, Kapicjana, nr 48, s. 67-71; A. Jabłonowski, Podlasie..., cz. II, s. 204; М. В. Довнар-Запольский, Государственное 
хозяйство Великого Княжества Литовского при Ягеллонах, т. 1, Кiевь, 1901, s. 780 (na podstawie ML, 39, k. 171v). Dokument 
ten obszernie cytuje i streszcza J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., p. 23 s. 407; J. Maroszek, A. Studniarek, Podlaska wieś 
Wyszowate…, s. 11; Tychże, Dzieje Trzciannego i obszaru gminy Trzcianne w XV-XX wieku, Trzcianne 2004, s. 86-87.
371  Lustracje województwa podlaskiego 1570 i 1576 r., s. 138-139.
372  AGAD, ASK, dz. I, nr 47, k. 342v.
373  A. Jabłonowski, Podlasie, cz. I, s. 121.
374  AP w Białymstoku, Księga grodzka brańska 1640-1641 [bez paginacji].
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P. Wojciech samoczwart
komornik samowtór i komornica wdowa
Stanisławowa Kuleszyna, synów dwa, córka jedna, druga pasierzbica”375

„Kuleszy wieś szlachecka parafiej tykocińskiej” w latach 1673-1676 zamieszka-
na była przez ok. 20 dorosłych osób. Mieszkali tam wówczas: Krzysztof  Kulesza z żoną 
Heleną, Kazimierz Kulesza z żoną Dorotą, Paweł Chojnowski z żoną Dorotą, z synem, 
córką i siostrą, Fabian Kulesza z żoną Katarzyną, bratem Janem i siostrą, Jan Kulesza z żoną 
Heleną. Odnotowano ponadto jedna rodzinę chłopską należącą do Pawła Chojnowskie-
go i pastucha Kazimierza Kuleszy.376

W 1790 r. w Kuleszach w parafii tykocińskiej odnotowano 15 dymów. Zaścianek za-
mieszkiwali głównie szlachta Kuleszowie. Do Wojciecha, Bartłomieja, Marcina, Jakuba, 
Szymona, Piotra, Franciszka i Wawrzyńca Kuleszów należało 10 dymów. Mateusz i Krzysz-
tof  Płońscy oraz spadkobiercy Andrzeja Płońskiego mieli 3 dymy. Pozostałe 2 dymy dzier-
żyli Jakub i Tomasz Kurzyna.377

Wieś kościelna Krypno

W 1520 r. Mikołaj Radziwiłł uposażył plebana knyszyńskiego Stanisława z Pułtuska 6 
włókami ziemi w Knyszynie i 6 w Długołęce.378 Według jednej z hipotez włóki kościelne 
w Knyszynie w 1538 r. zostały zajęte pod lokację miasta, a plebanowi wyznaczono w zamian 
tyleż samo gruntu w Krypnie.379 Jak się jednak wydaje, uposażenie plebana od począt-
ku mogło być położone w miejscu zwanym Krypno. Wszakże folwark zlokalizowany 
na północ do dzisiejszego Krypna Kościelnego, a więc bliżej gruntów miasta Knyszyna, 
był w XVI w. zwany niekiedy Krypnem.380 Zwraca uwagę, również dokument z 1529 r., 
w którym opisano majątek Mikołaja Radziwiłła, który po jego śmierci miał stać się włas-
nością małoletniego Zygmunta Augusta. Odnajdujemy tu zapis: „sioło Krypno Nowe”. 
Można to interpretować jako nowo założoną osadę, ale również jako wieś Krypno Nowe. 
Mogło zatem istnieć również Krypno Stare. Tym bardziej, że wydawca słowo Nowe zapisał 
z wielkiej litery.381

375  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 694.
376  AGAD, ASK, dz. I, nr 70, k. 790, 847, 904v, 941; MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 720, 750.
377  LPAH w Wilnie, Sa 11630, k. 255v-256.
378  ML, ks. 18, k. 41v-42; AGAD, Kapicjana, nr 54, s. 608-619; MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1775, s. 1021-1026. 
Dokument opublikowany w: Prawa i przywileje miasta Knyszyna 1509-1795..., nr 4, s. 58-60.
379  J. Maroszek, Pogranicze Litwy i Korony..., s. 227-228.
380  Materiały do dziejów rolnictwa w Polsce w XVI i XVII wieku, s. 241.
381  AS, t. I, nr 21 s.29 (z błędna datą).
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W każdym razie, już w 1556 r. musiała tu istnieć nie tylko osada plebańska ale i ko-
ściół. Odnotowano wówczas wikarego z Krypna ks. Macieja Groczkiego.382 Istnienie ko-
ścioła w Krypnie w XVI w. pośrednio poświadczają źródła skarbowe. W 1577 r. ks. Marcin 
Stołucki. „z plebanii swej” knyszyńskiej, krypnieńskiej, kalinowskiej zapłacił pobór z osia-
dłych 5 włók po 20 gr, a od 8 ogrodników po 4 grosze, ponadto od 2 włók „szlacheckich”. 
W następnym roku odnotowano, że opłacił on podatek z plebanii kalinowskiej od 3 włók, 
w tym jednej osiadłej oraz od 7 ogrodników. Natomiast z plebanii knyszyńskiej i kryp-
nieńskiej zapłacił od 2½ włók osiadłych w Krypnie. Ponadto od 4 włók „najemnych” i 2 
ogrodników. Podobne zapisy odnotowano również w 1579 i 1580 roku.383

W najstarszej zachowanej wizytacji z 1633 r. odnotowano, że kościół w Krypnie  zbu-
dowała Katarzyna z Ostrogskich, żona starosty knyszyńskiego Tomasza Zamoyskiego.384 
Musiało to mieć miejsce po ich ślubie po 1620 roku. Świątynia ta była odnawiana za cza-
sów proboszcza ks. Stefana Karlińskiego (1685-1704). Zapewne tę samą świątynię wymie-
nia się w wizytacji z 1731 roku.385

W 1663 r. odnotowano „Poświętne Krypińskie”. Tamże w „plebanii krypińskiej” miesz-
kało osób 6  i „poddanych należących do plebanii tej pod kościołem krypińskim osób 30”. 
Dekadę później w 1673 r. odnotowano w „Krypnie Poświętnym” 46 włościan należących 
do plebana. Rok później w „Krypnie Plebańskim” w folwarku proboszczowskim mieszkali: 
gospodarz z gospodynią (osób 2), Jędrzej Dąmbrowski (osoba 1), parobek i pastuch (osób 
2), Bruno Włoh i dziewka (osób 2). Ponadto odnotowano licznych poddanych plebana: 
Marcin Dworaninko (osób 2), Matysz Skowronko (osób 4), Krzysztofowa Jezcicka (osób 
2), Michał Sienko (osób 3), Wawrzyniec Linnik (osób 2), Mikołaj Rosłanenk [?] (osób 2), 
Michał Dworaninko (osób 3), Janowa Kucharzowa (osób 2), Jan Czopka (osób 4), Paweł 
Hienko[?] (osób 3), Jakub Pietreńczyk (osób 4), Andrzej Litwin (osób 2), Andrzej Sci-
ski (osób 5), Krzysztof  Strzynatka (osób 2), Jan Jerycz [Hrycz?] (osoba 1). Odrębnie od-
notowano ogrodników plebańskich w Knyszynie.386 W 1676 r. odnotowano 61 poddanych 
plebanii knyszyńskiej bez wyróżnienia wśród nich mieszkańców Krypna Kościelnego.387

W 1775 r. wzmiankowano w Krypnie Poświętnym 8 dymów.  Ponadto na gruntach 
kościelnych w Długołęce wyróżniono 3 dymy.388 W 1790 r. w Krypnie odnotowano 11 
dymów plebańskich.389

382  Akta albo sprawy sądów miasta knyszyńskiego, nr 162, s. 123-124. 
383  AGAD, ASK,  dz. I, nr 47, k. 274, 276, 339v-340, 438v-439, 629. 
384  BU Wilno, F.57. B.53, nr 40, k. 192.
385  K. Cyganek, Kronika parafialna..., s. 242-243.
386  AGAD, ASK,  dz. I, nr 70, k. k.740v, 784, 886v.
387  MNK, Biblioteka Czartoryskich, nr 1099, s. 725, 745.
388  Magazin für die neue Historie und Geographie, t. 20,  s. 176.
389  LPAH w Wilnie, Sa 11630, k. 296v.



75Gmina Krypno

W II poł. XVIII w. w Krypnie Kościelnym powstał kolejny kościół na miejscu po-
przedniego. Według wizytacji z 1828 r. jego fundatorem był proboszcz knyszyński Anto-
ni Wacław Betański.390 Zdaniem autora kroniki parafii knyszyńskiej ks. Kazimierza Cyganka, 
tenże był proboszczem knyszyńskim w latach 1764-1774. Był zapewne proboszczem tytu-
larnym, bo nie został odnotowany w księgach metrykalnych. W każdym razie wybudowany 
przez niego kościół w Krypnie, musiał powstać przed  jego śmiercią w 1786 roku.391

390  Wizytacja generalna kościoła i parafii w Knyszynie w 1828 r., wstęp i oprac. M. Wróbel, [w:] Parafia w Knyszynie 1520-2020, pod. 
red. A. Szota, Knyszyn 2019, s. 159.
391  K. Cyganek, Kronika parafialna..., s. 157-158, 164.

Wzmianka o wikarym z Krypna - z 1556 r., AGAD, Ks. miejskie Knyszyn, nr 1, k. 79.
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Rozdział II

Pod zaborami

W zaborze pruskim 1795 - 1807
W 1795 r. w wyniku III rozbioru Rzeczypospolita przestała istnieć. Ziemie zabrane 

przez Prusy początkowo znajdowały się pod administracją wojskową. Potem w 1796 r. 
powołano tymczasową administrację. Rok później władze zaborcze zorganizowały nową 
prowincję zwaną Prusy Nowowschodnie (NeuOstpreußen). Objęła ona część Podlasia, 
Mazowsza, Żmudzi i województwa trockiego. Nową prowincję podzielono na dwa de-
partamenty: białostocki i płocki z 16 powiatami. Jako organy wykonawcze departamen-
tów utworzono urzędy zwane Kamerami Wojny i Domen. Krypno i okolice znalazły się 
pod władzą Kamery w Białymstoku.1

Departament białostocki obejmował przeszło 450 mil kwadratowych i ponad pól mi-
liona mieszkańców.2 Krypno wchodziło w skład powiatu białostockiego.3 W jego skład 
wchodziło ponad 10,5 tysiąca dymów i nieco ponad 55 tysięcy mieszkańców.4 Na czele po-
wiatu stał landrat. Landraty były podzielone na magistraty, wójtostwa i dozory szlacheckie. 
Osobną strukturę stanowiły urzędy leśne i domenalne.5

Urzędy domenalne zarządzały majątkami państwowymi. Za takie uznano królewszczy-
zny, dobra stołowe, emfiteutyczne oraz przejęte przez państwo dobra kościelne. Dochody 
z domen, czyli dóbr państwowych stanowiły jeden z najważniejszych składników pru-
skiego budżetu.6 Prusacy skonfiskowali dobra Knyszyn.7 Utworzyli tu urząd domenalny. 
Podlegało mu 8 folwarków. Prusacy udzielali na nie tzw. kompetencje czyli prawo do ad-
ministrowania folwarkiem za określoną opłatą. Kompetencję na folwark Boguszewo, uzy-
skała Maria Radziwiłł od 1803 r. żona Wincentego Krasińskiego. Obsługiwali go pracą 

1 Novum Corpus Constitutionum Prussico-Brandenburgensium Praecipue Marchicarum, Oder Neue Sammlung Königl. Preuß. und Churfürstl. 
Brandenburgischer sonderlich in der Chur- und Mark Brandenburg publizirten und ergangenen Verordnungen, Edicten, Mandaten, Rescripten 
etc., Bd.1 0 1796-1800, Berlin 1801, nr 18, kol. 943-976; A. C. Holsche, Geographie und Statistik von West- Süd- und Neu- Ost-
preußen. Nebst einer kurzen Geschichte des Königreichs Polen bis zu dessen Zertheilung, Bd. 1, Berlin 1800; Sumariusz dokumentów Kamery 
Wojny i Domen w Białymstoku 1796-1807, Białystok 2006, s. 7; A. Małek, Akta urzędu, „Kamera Wojny i Domen w Białymstoku” 
(1795-1807), „Białostocczyzna”, nr 4/1993, s. 31-32.
2 J. Wąsicki, Ziemie polskie pod zaborem pruskim. Prusy Nowowschodnie 1795-1806, Poznań, 1963, s. 24-26; H. Mościcki, Białystok. 
Zarys historyczny, Białystok, s. 65-66.
3 Charte vom Königreich Preussen nach seiner dermaligen Eintheilung in Ost-West-Süd und Neu-Ost-Preussen, 1805.
4 A. C. Holsche, Geographie und Statistik..., Bd. 1, s. 295.
5 J. Wiśniewski, recenzja pracy J. Wąsicki, Ziemie polskie pod zaborem pruskim. Prusy Nowowschodnie 1795-1806, Poznań, 1963, 
„Rocznik Białostocki”, t. VI, Białystok 1966, s. 489; M. Waśkiel, Ziemie podlaskie pod zaborami, [w:] Podlasie, cz. 2, Białystok 
1988, s. 28; A. Gawroński, Sumariusz dokumentów kamery Wojny i Domen 1796-1807, Białystok 2006.
6  A. Małek, Urzędy domenalne w powiecie białostockim (1795-1803), „Białostocczyzna”, nr 4/1995, s. 16.
7  J. Maroszek, A. Studniarek, Dzieje Trzciannego i obszaru gminy Trzcianne w XV-XX wieku, Trzcianne 2004, s. 130.
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pańszczyźnianą włościanie ze wsi Długołęka, Boguszewo, Rekle i Lewonie. W jej rękach 
pozostał również folwark Knyszyn oraz okoliczne wsie. Natomiast kompetencje na folwark 
i wieś Górę wyrobił sobie Stanisław Bartochowski.8 Prawdopodobnie osoba jego tożsa-
ma jest z podstolim, a potem stolnikiem ziemi bielskiej.9 Być może kompetencję na folwark 
Boguszewo wyrobił sobie wcześniej niejaki Tołoczko. Pod koniec 1798 r. słyszymy bowiem 
o skardze jaką złożyli Łukasz Piekunka, Adam Szyszka, Piotr Czerech, Jan Jeksta włościanie 
ze wsi Długołęka na Tołoczkę dzierżawcę klucza boguszewskiego. Rok później na tegoż 
skarżyło się 36 mieszkańców Boguszewa i Długołęki.10

Na uciążliwości skarżyli się również Prusakom włościanie ze wsi Krypna. Wnosi-
li oni kilkukrotnie prośby o oczynszowanie, które obiecał im rzekomo były właściciel dóbr 
knyszyńskich Stanisław Małachowski. Tenże „...miał nas uwolnić od pańszczyzny a osadzić 
na opłatę czynszową widząc naszą niezdolność do odbywania pańszczyzny, z tej przyczyny, 
iż my między dwiema miastami mieszkamy, z jednej Knyszyna, a z drugiej strony Tykocina. 
Często Panowie przejeżdżają. Przejeżdżającym psują się wozy. My wyjeżdżamy na pańsz-
czyznę. Biorą od nas. My nie stajemy na wyznaczony dzień pańszczyzny odbieramy egze-
kucją od oberamtmana Brzoski dzierżawcy knyszyńskiego” - czytamy w suplice z 1801 r.11

8  A. Małek, Urzędy domenalne w powiecie białostockim..., s. 22.
9  Urzędnicy podlascy XIV-XVIII wieku. Spisy, oprac. E. Dubas-Urwanowicz, W. Jarmolik, M. Kulecki, J. Urwanowicz, Kórnik 
1994, nr 203 s 54, nr 285 s. 61.
10  A. Gawroński, Sumariusz dokumentów kamery..., nr 1031, 1305.
11  AP w Białymstoku, Kamera Wojny i Domen w Białymstoku, nr 1596, k. 2 (dalej: Kamera).

Obszar między Knyszynem a Tykocinem na tzw. mapie Textora, 1807 r.
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Skonfiskowano również dobra ziemskie parafii Knyszyn w Krypnie i Chrabołach. 
Kompetencję na nie uzyskał, zapewne z braku chętnych, proboszcz knyszyński.12

Na terenie obecnej gminy Krypno pamiątką po krótkotrwałych rządach pruskich 
była garść osadników niemieckich osadzona w kolonii Brody.

W I połowie XIX wieku

Na mocy traktatu w Tylży (1807 r.) Białostocczyzna znalazła się w granicach Cesar-
stwa Rosyjskiego. Do 1842 r. tworzyła odrębną jednostkę administracyjną tzw. Obwód 
Białostocki, początkowo podzielony na 4 powiaty. Następnie wcielono ją do guber-
ni grodzieńskiej. Dzieliła się wówczas na 3 powiaty: białostocki, sokólski i bielski.13 
Obszar dzisiejszej gminy Krypno wchodził, aż do końca rządów rosyjskich w skład powia-
tu białostockiego.

Wyprawa Napoleona na Moskwę w wielu wzbudziła nieuzasadnione nadzieje. 23 
czerwca 1812 r. pierwsze oddziały wielkiej armii Napoleona przekroczyły rosyjską granicę 
na Niemnie. W krótkim czasie Obwód Białostocki został zajęły przez wojska VII Korpu-
su dowodzonego przez gen. hrabiego Reyniera i złożonego głównie z Sasów. 3 lipca 1812 
r. armia napoleońska zajęła Białystok. „Oświadczamy, że do wsparcia wspólnej nam i naj-
droższej sprawy, ani majątków, ani życia szczędzić nie będziem” - czytamy w adresie oby-
wateli prowincji białostockiej.14

13 lipca 1812 r. zebrani w Białym-
stoku obywatele powiatu uchwalili akt 
przystąpienia do Konfederacji Generalnej 
Królestwa Polskiego. Wśród nich byli wła-
ściciele majątków w zachodniej części powia-
tu białostockiego: Kramkowscy, Ołdakowscy, 
Jaworowscy, Chojnowscy, Todwenowie, 
Rutkowscy. Akces podpisał też Franciszek 
Michałowski wówczas właściciel części dóbr 

12  A. Małek, Urzędy domenalne w powiecie białostockim..., s. 22.
13  П. Семеновъ, Географическо-статистическій словарь Россійской Имперіи, т. I, Санктпетербург 1862, s. 372.
14  D. Nawrot, Litwa i Napoleon w 1812 r., Katowice 2008, s. 257; „Gazeta Poznańska”, nr 59, z 22 lipca 1812 r, s. 2.

Tereny obecnej gminy Krypno między 
rzekami Nereśla i Jaskrzanką (Jaskrą) na rosyjskiej 
mapie z 1808 r.
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Peńskie.15 Podczas krótkiego epizodu napoleońskiego na Białostocczyźnie pełnił on funk-
cje podprefekta departamentu białostockiego.16

Po klęsce wielkiej armii, na podstawie ukazu carskiego z 12 grudnia 1812 r., szereg 
majętności w obwodzie białostockim zostało skonfiskowanych lub objętych czasowym za-
kazem sprzedaży. Sporządzony w tymże roku „Imienny rejestr obywatelów obwodu biało-
stockiego wybyłych za granicę i na naznaczony dwuchmiesięczny termin nie zwróciwszy się 
do Państwa Rosyjskiej Imperii, których majątki znajdujące się w tutejszym obwodzie, wsku-
tek Najwyższego Manifestu 12 Decembra 1812 r. podpadają konfiskacji na konto skarbu, 
a niektóre po różnym okolicznościam powinny być pod zaprzeczeniem” wymienia między 
innymi Jana Grodeckiego, którego „ojciec ma folwark Penski[e].”17 Osoba ta prawdopo-
dobnie tożsama jest z Janem Gardockim, który sprzedał swój Majątek Peńskie Franciszko-
wi Michałowskiemu.18

Wśród skonfiskowanych w 1812 r. dóbr wymienia się między innymi dobra knyszyńskie: 
„Grafini [Maria] Krasińska, z domu księżna Radziwiłłowa, folwarki: Knyszyn, Dobrzynie-
wo, Zubole, Klewianka, Zabiele, Grodzisk, Szpaków, Bagno, Milewska...”.19 Niełaska car-
ska nie trwała jednak długo, a droga do odzyskania dóbr knyszyńskich został otwarta, 
kiedy jej mąż generał Wincenty Krasiński (ślub w 1803 r.) w 1814 r. przeszedł z wojskiem 
na stronę rosyjską, zmieniając się z gorliwego zwolennika Napoleona, na również żarliwe-
go, zwolennika cara Aleksandra I.20 Po 1815 r. Krasińscy odzyskali te dobra. W 1827 r. car 
nadał Wincentemu Krasińskiemu i Marii Urszuli z Radziwiłłów dobra knyszyńskie w lenne 
władanie z prawem dziedziczenia. Według innych miało to miejsce w 1828 roku.21 Po nich 
władał nimi ich syn Zygmunt Krasiński (1812-59) trzeci ordynat opinogórski, znany poeta, 
prozaik, filozof  i dramatopisarz. Następnie starostwem zarządzał założyciel słynnej Biblio-
teki Ordynacji Krasińskich - Władysław Krasiński (1844-1873).22

W I połowie XIX w., a i później poszczególne folwarki dóbr knyszyńskich były wy-
dzierżawiane, a Krasińscy czerpali z nich pokaźne zyski. W 1820 r. folwark Knyszyn, który 
obsługiwali pracą pańszczyźnianą m. in. chłopi z Krypna, przyniósł 41017 zł 17 ½ gr 
intraty. Na sumę tą złożyło się 12.333 zł 20 gr czynszów od włościan, 1956 zł 7 ½ danin, 
12726 zł 20 gr arendy z karczem, 8360 zł z młynów, 3591 zł z połowu ryb na stawach 
15  „Dziennik Konfederacyi Jeneralnej Królestwa Polskiego roku 1812”, nr 6, s. 45-47; „Dodatek do Gazety Warszawskiej”, 
nr 58, z 21 lipca 1812 r., s. 1042-1043.
16  Litewskie Państwowe Archiwum Historyczne w Wilnie, F.604, op.58, nr 4, k. 304v (dalej: LPAH).
17  J. Maroszek, Konfiskaty mienia mieszkańców Białostocczyzny po wojnie z Rosją 1812 r., „Rubieże. Pismo Poświęcone Historii, Trady-
cji i Kulturze Polskiej”, nr 1, 1992, s. 105.
18  AP w Białymstoku, Starszy Notariusz Sądu Okręgowego w Grodnie, nr 132, k. 367 (dalej: SNSO w Grodnie).
19  J. Maroszek, Konfiskaty mienia mieszkańców Białostocczyzny po wojnie z Rosją 1812 r., s. 104 -5.
20  T. Zielińska, Poczet polskich rodów arystokratycznych, Warszawa 1997, s. 124-125.
21  M. Bielska, Buntownik z wyboru- Tomasz Czapski starosta knyszyński 1740-1784, s. 124.
22  J. Maroszek, Jaświły dzieje obszaru gminy do końca XVIII wieku, Białystok 2004, s. 39; M. Bielska, Buntownik z wyboru..., s. 57.
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knyszyńskich, 2000 zł dochodu z tartaku. Ponadto robociznę pieszą włościańską wyce-
niono na 16326 dni. Pokaźne dochody przyniosło też leśnictwo knyszyńskie (8836 zł 10 
gr), folwark Boguszewo (7255 zł 6 gr), folwark Zabiele (10.081 zł 28 gr), folwark Klewian-
ka (16994 zł 14 gr), folwark Szpakowo i Bagno (8573 zł 7 gr).23

W czasie powstania listopadowego teren starostwa knyszyńskiego, w tym obszary 
wchodzące obecnie w skład gminy Krypno, nie były terenem walk. Jednakże były położone 
na bezpośrednim ich zapleczu, szczególnie w czasie bitwy pod Tykocinem (21 maja 1831 r.)  
i były terenem intensywnych przemarszów wojsk rosyjskich.24 Wojska rosyjskie przywlokły 
w te strony epidemię cholery.25

Żadnych powstańców listopadowych z terenu gminy Krypno nie znamy. Władze 
po ustaniu walk długo jeszcze poszukiwały podejrzanych o udział w powstaniu. W 1835 r. 
Komisja Obwodowa do spraw rokoszu w Białymstoku poszukiwała podejrzanych o udział 
w polskim buncie. Wśród nich byli Jan Popławski lat 27 oraz Andrzej Piekarski lat 27. Obaj 
pochodzili ze wsi Długołęka.26 Nie mamy jednak pewności, czy byli to zbiegli za granicę 
do Królestwa Polskiego włościanie, czy uczestnicy walk.

Wielkość osad położonych obecnie na terenie gminy Krypno, a niegdyś w połowie XIX 
w. stanowiących przeważnie część starostwa knyszyńskiego przedstawia poniższa tabela:

Tabela: Ilość domów w miejscowościach położonych na obszarze dzisiejszej gminy 
Krypno w połowie XIX wieku.

Nazwa miejscowości 1853 r. 1856 r.
Bajki - Zalesie 36 39
Białobrzeskie 4 5
Długołęka 48 48
Góra 24 40
Kulesze-Chobotki 16 20
Kruszyn 9 8
Krypno 48

23  Dzierżawa, „Gazeta Korespondenta Polskiego i Zagranicznego”, nr 32, z 24 lutego 1821 r., s. 357-358; nr 34, z 27 
lutego 1821 r., s. 380.
24  F. Smitt, Geschichte des polnischen Aufstandes und Krieges in den Jahren 1830 und 1831, t. 2, Berlin 1839, s. 
221; A. Puzyrewski, Wojna polsko -rosyjska 1831 r., Warszawa 1888, s. 190; Н. Юганов, История 92-го Пехотного 
Печорского полка. Сформирован из баталионов 1 и 3 мор. полков, 29-го апреля 1803-1903, Санкт-Петербург 
1903, s. 82; И. Кучевский, Лейб-гвардии драгунский полк (Лейб гвардии конно-егерский) 1814-1914, t. 1, Санкт-
-Петербург 1914, s. 154.
25  Zob. Epidemie cholery z 1831 i 1855 r.
26  „Dziennik Urzędowy Województwa Augustowskiego”, nr 45, z 26 października (7 listopada) 1835 r., s. 664.
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Krypno Poduchowne 13 107*
Morusy 3 4
Peńskie 27 25
Rekle 14 6
Ruda 49 60
Zastocze 34 37

Źródło: Tablica statystyczna posiadłości ziemskich b. obwodu białostockiego z pism urzędowych 
ułożona w roku 1853, k. 1-9 (rękopis z LPAH w Podlaskiej Bibliotece Cyfrowej); Военно-Топографическая 
карта Гродненской губернiи 1856 год, Рядъ XVI, Лист 2

*Obie miejscowości łącznie.

Zaludnienie poszczególnych osad w XIX w. wyraźnie wzrosło, szczególnie po uwłaszcze-
niu chłopów, które spowodowało niekontrolowany wzrost mieszkańców Imperium Rosyj-
skiego. Obrazuje to poniższa tabela:

Tabela: Zaludnienie w wybranych wsiach parafii Knyszyn obecnie znajdujących się 
na terenie gminy Krypno w latach 1828-1905

Nazwa miejscowości 1828 r. 1843 r. 1850 r. 1867 r. 1877 r. 1905 r.
Brody ? 18 12 19 16 22
Długołęka 473 492 526 699 732 1358
Długołęka kolonia - 15 10 9 8 -
Góra 256 305 351 370 410 573
Kulesze 78 107 123 159 151 228
Kruszyn 73 88 83 1245 113 173
Krypno Kościelne 117 121 130 173 175 225
Krypno Wielkie 356 410 419 478 515 723
Morusy 39 25 33 35 40 66
Peńskie 249 263 246 335 364 566
Peńskie majątek 22 27 17 41 44 -
Rekle 45 49 42 51 52 98
Ruda 432 466 459 607 654 880
Zastocze 289 323 367 495 492 753
Zygmunty ? 12 7 69 91 134

Źródło: K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, s. 204.

Kolonie Brody i Zygmunt

W 1790 r. w starostwie knyszyńskim odnotowano niewielką wieś Brody. Było tam 
wówczas 3 dymy.27 Czytając opis drogi z Knyszyna do Tykocina z 1784 r. łatwo zrozumieć 
skąd wzięła się nazwa osady. „Cokolwiek dalej ujechawszy pod Krypnem jest bród na kil-
27  LPAH w Wilnie, Sa, nr 11630, k. 307.
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kaset kroków długi w jesieni późnej albo na wiosnę uprzykrzony dla przejazdu. Za wioską 
Krypnem na tymże trakcie będzie przynajmniej ośm brodów długich na kilkaset kro-
ków, także w jesieni albo na wiosnę uprzykrzone do przejazdu. Począwszy od Krypna aż 
do tamy tykockiej na Narwie jedzie się samymi chrostami, gąszczarzami i tam się koń-
czy parafia knyszyńska” - pisał miejscowy proboszcz.28 Wieś Brody oznaczono na mapie 
tzw. Textora opublikowanej w l. 1806-1808 r., ale opartej na pomiarach z końca XVIII w. 
Na mapie tej miejscowość oznaczono jako Col. Brody.29 Brody odnotowano na rosyjskiej 
mapie obwodu białostockiego z 1808 r. bezpośrednio przy drodze Knyszyn-Tykocin.

Owa kolonia Brody powstała na gruntach wsi Góra. W czasach zaboru pruskie-
go (1795-1807) osadzono tu grupkę kolonistów niemieckich. W aktach pruskich osadę 
nazywano kolonią Góra i Brody albo Elseenau. Wzmiankuje się w niej 7 kolonistów (Frie-
drich Michaelis, Joachim Mollman, Karl Haien, Joachim Lasse, Puimat, Prill i Brandt).30 
O niemieckim pochodzeniu mieszkańców mogą świadczyć nazwiska osób odnotowanych 
w tej miejscowości w knyszyńskich aktach metrykalnych w l. 1809-1815: Hinc, Strezc, Pro-
rata, Polman, Gibert, Michelis, Markwart, Brand, Cymmerman.31

28  Opisy parafii dekanatu knyszyńskiego z roku 1784, oprac. W. Wernerowa, „Studia Podlaskie”, t. I, Białystok 1990, s. 163.
29  Topographisch-Militaerische Karte vom vormaligen Neu-Ostpreussen oder dem jetzigen Nördlichen Theil des Her-
zogthums Warschau, nebst dem Russischen District : Mit Allerhöchster Genehmigung / aus der grossen, unter Leitung 
des v. Geusau, und unter örtlicher Aufsicht des v. Stein aufgenommenen Vermessungs-Karte auf XV Blaetter reducirt, 
nach eigenen trigonometrischen Messungen und astronomischen Beobachtungen berichtigt, und nach den topogra-
phischen Registern redigirt, vom Artillerie-Lieut. v. Textor. Herausgegeben von D. F. Sotzmann, Berlin 1807, sect. 9. 
30  AP w Białymstoku, Kamera..., nr 1587, k. 38, 48-49.
31  LAPH w Wilnie, F. 604, op. 58, nr 1-8.

Kolonia Brody, Morusy i Góra na mapie tzw. mapie Textora z 1807 r.
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Może osadzenie kolonistów ma jakiś związek z próbą uruchomienia przez Prusa-
ków na gruntach wsi Góra cegielni?32 Władze pruskie zachęcały do osiedlania się w nowej 
prowincji przede wszystkim brakujących fachowców budowlanych. W czasie krótkotrwa-
łych rządów pruskich osiadło na Białostocczyźnie, przede wszystkim w miastach około 3 
tys. kolonistów.33

Miejscowość Brody odnotowano w spisach parafian knyszyńskich z lat 1843-1905. 
mieszkało tam wówczas od 12 do 22 osób.34

Wieś Zygmunty nie została odnotowana w źródłach do końca wieku XVIII. Pierwsze 
chrzty z tej miejscowości odnotowano dopiero w 1819 roku. Była ona wówczas nazy-
wana „kolonią Zygmunt”.35 Wszystko wskazuje na to, że osada powstała w czasie kiedy 
właścicielką dóbr knyszyńskich była Maria Urszula z Radziwiłłów, od 1803 r. małżon-
ka generała Wincentego Krasińskiego. Podejrzewać można, że miejscowość została nazwa-
na na część ich syna Zygmunta Krasińskiego (ur. 1812 r. - zm. 1859). Osoba to powszechnie 
znana, był bowiem Zygmunt Krasiński wielkim poetą polskiego romantyzmu i zaliczany 
jest obok, Mickiewicza i Słowackiego do grona tzw. trzech wieszczów literatury polskiej.

32  AP w Białymstoku, Kamera..., nr 1619, k. 1-30.
33  A. Małek, Białystok pod zaborem pruskim 1795-1807, „Białostocczyzna”, nr 4/1999, s. 20.
34  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 195, 202.
35  LAPH w Wilnie, F.604, op.58, nr 11, k.229, 233-233v.

Szczyt domu projektowanego dla kolonistów w kolonii Brody, AP w Białymstoku, Kamera..., nr 1587



84 Rys historyczny

Wszystko wskazuje na to, że Zygmunty powstały na gruntach wsi Góra. Świadczy 
o tym porównanie materiałów kartograficznych. Przemawia za tym także fakt, że obie wsie 
zostały objęte w czasie uwłaszczenia wspólnym aktem nadawczym. Uwłaszczeni włościa-

Kolonia Brody na mapie z 1830 r., Mappa Królestwa Polskiego wraz z obwodem 
Wolnego Miasta Krakowa i częścią pogranicznych państw ułożona przez Juliusza Colberg 
wykonana przez Seweryna Oleszczyńskiego w Warszawie w Instytucie Litograf. Szkoln. 1830

Kolonia i folwark Zygmunt na północny zachód od wsi Góra na mapie z 1856 r., Военно-
Топографическая карта Гродненской губернiи 1856 год, Рядъ XVI, Лист 2.
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nie wsi Zygmunty zostali opisani w akcie uwłaszczeniowym wsi Góra pod numerami od 
41 do 79 oraz 92.36

Epidemie cholery z 1831 i 1855 r.

Cholera jest ostrą chorobą zakaźną układu pokarmowego wywoływaną spożyciem ska-
żonej szczepami przecinkowca cholery wody, rzadziej pokarmu.

Epidemię cholery z 1831 r. najprawdopodobniej przywlekły w te strony wojska rosyj-
skie. W powiecie białostockim przybrała ona ogromne rozmiary. Przebieg epidemii znamy 
dzięki raportom składanym do specjalnie powołanego Komitetu Powiatowego Białostoc-
kiego Ochrony przed Cholerą. Komitety takie zalecono zakładać w każdym mieście gu-
bernialnym i powiatowym.37 Według oficjalnych danych epidemia cholery w Obwodzie 
Białostockim trwała od 3 kwietnia 1831 r. do 5 stycznia 1832 r (starego stylu). Zachorowa-
ło 6595 a umarło 2989 osób.38

O pierwszym przypadku w tych stronach poinformowała policja miejska w Knyszynie 
26 maja 1831 roku. W dniu tym zachorował i zmarł miejscowy starozakonny Lejbko Wol-
fowicz, jak stwierdził lekarz „na choleryczną chorobę”. Komisja powiatowa nakazała po-
sypać grób zmarłego wapnem. Zaleciła też: „dalszych zaś jeśli będą umierać chować nie 
na mogiłkach, ale na [u]stronnych za miastem miejscach, w głębokich dołach posypując 
umarłego i na wierzch mogiły wapnem”. Domy zmarłych miały być otaczane strażą i izolo-
wane przez dwa tygodnie. Rzeczy zaś po zmarłych polecono natychmiast palić. „Chorych 
na cholerę przenosić do spichlerzów i gumien i tam z pomocą doktora i felczerów puszczać 
krew i ocierać żołądki i dalsze zdrętwiałe członki flanele spirytusem”- radzono.39 Niestety 
te rozsądne rady, bardzo poprawiać sytuacji nie mogły, szczególnie, że 7 lipca zmarł na cho-
lerę miejscowy lekarz dr Jan Henryk Hojer.40

36  AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k.477-478; Starostwo Powiatowe Białostockie. Referat Rolnictwa i Re-
form Rolnych, nr 22, k. 60, 135v (dalej: SPB. Ref. Rolnictwa i Reform Rolnych).
37  E. Bernadzki, Epidemia cholery w powiecie białostockim w 1831 r., „Białostocczyzna”, nr 3/1996, s. 9.
38  Г. Архангельский, Холерные эпидемии в Европейской России в 50-летний период 1823-1872 гг., Санкт-Петербург 1874, 
s. 116.
39  AP w Białymstoku, Komitet Powiatowy Białostocki Ochrony przed Cholerą 1831-32, nr 3, k. 213-214v.
40  AP w Białymstoku, Komitet Powiatowy Białostocki Ochrony przed Cholerą 1831-32, nr 3, k. 313; WM 30 (mikrofilm), 
nr 133 k. 1345v.
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Tabela: Epidemia cholery w starostwie knyszyńskim. Stan na 16-25 lipca 1831 r.

Miejscowość Liczba zachorowań Wyzdrowiało Umarło Zostało chorych
Knyszyn 15 11 2 2
Krypno 19 12 2 5
Milewskie 13 8 5 8
Łękobudy 3 1 2 0
Potoczyzna 2 2 0 0
Długołęka 26* 16 3 7
Przytulanka 5 3 1 1
Boguszewo 12 8 1 3
Góra 2 0 0 2

Źródło: AP w Białymstoku, Komitet Powiatowy Białostocki Ochrony przed Cholerą 1831-32, nr 3, k. 468

*W źródle błędnie 6. Tu suma pozostałych rubryk.

Ostatecznie według sprawozdania aktuariusza starostwa knyszyńskiego z 31 grud-
nia 1831 r., wiadomo, że w Krypnie w tymże roku (od 15 czerwca do 17 sierpnia) 
zmarło na cholerę 14 osób: Stanisław Stankiewicz lat 60, Franciszka Sienkiewicz lat 26, 
Kazimierz Sienkiewicz lat 4, Michał Gawełko lat 40, Franciszka Gawełko lata 2, Zofia Ga-
wełko lat 76, Stanisław Stankiewicz lat 38, Wojciech Stankiewicz lat 3, Jan Cybulka lat 14, 
Anna Roszkowska lat 5, Katarzyna Rakulska lat 45, Bartłomiej Włoch lat 30, Jan Cybul-
ka lat 40, Julianna Gawełko lat 50.41 Ciekawe, że z aktach metrykalnych, których zapisy 
uchodzą zazwyczaj za bardziej dokładne, kilka z tych osób posiada po dwie metryki zgonu. 
W pierwszej z nich wpisywano inną przyczynę śmierci: febrę, odrę, kurcz żołądka, starość, 
w drugiej zaś metryce jako przyczynę zgonu podawano cholerę. Niemniej akta zgonów pa-
rafii knyszyńskiej podają więcej osób zmarłych w Krypnie na cholerę i bardziej precy-
zyjnie ich wiek. Zapewne uwzględniają też ofiary epidemii w Krypnie Kościelnym, a nie 
tylko w należącym do starostwa knyszyńskiego Krypnie Królewskim. Według tego źró-
dła na cholerę zmarli ponadto: Katarzyna Sienkiewicz lat 29, Anna Zubrzycka lat 40, Jakub 
Zubrzycki lat 60, Anna Zubrzycka lat 9, Wincenty Smółka lat 7, Franciszek Szymański lat 
7, Franciszka Zajkowska lat 40, Józef  Pietrzycki 26 tyg., Katarzyna Gawełko 1 ½, Adam 
Stankiewicz lat 18, Józef  Rakulski lat 1. Liczba ofiar w Krypnie Królewskim i Kościelnym 
wyniosła więc 25 osób.42

Podobne rozbieżności między danymi ze sprawozdania urzędnika starostwa knyszyń-
skiego a danymi z metryk występują również w innych wsiach wchodzących obecnie w skład 
gminy Krypno. Według sprawozdania aktuariusza dużo ofiar pochłonęła epidemia w Dłu-

41  AP w Białymstoku, Komitet Powiatowy Białostocki Ochrony przed Cholerą 1831-32, nr 3, k. 927.
42  AP w Białymstoku, WM 30 (mikrofilm).



87Gmina Krypno

gołęce (15 osób), zaś we wsi Góra zmarły na cholerę 4 osoby.43 Według aktów zgonu pa-
rafii knyszyńskiej w Długołęce na cholerę zmarło 30 osób, zaś w Górze 15 osób. Była też 
jedna ofiara w Peńskich. Wszystkie ofiary epidemii z tych wsi zostały pochowane na cmen-
tarzu św. Ducha w Krypnie. W parafii knyszyńskiej do grzebania ofiar epidemii używa-
no też cmentarza św. Marka oraz mogiłek cholerycznych przy wsi Zofiówce.44

Dzięki aktom metrykalnym kościoła knyszyńskiego sporo wiadomo o epidemii cholery 
z 1855 roku. Pierwszą ofiarą zarazy w tych okolicach była Urszula c. Kazimierza i Marian-
ny Sienkiewiczów z Knyszyna. Umarła ona 28 czerwca 1855 r. „na chorobę epidemicz-
ną”. Cholera szybko rozprzestrzeniła się na okoliczne wsie. 6 lipca odnotowano pierwszy 
zgon w Długołęce. Zmarł wówczas Kazimierz Czerech lat 43. Pochowano go na cmen-
tarzu w Krypnie. 10 lipca w aktach metrykalnych odnotowano pierwszy zgon na przed-
mieściu knyszyńskim Grądy. W zasadzie w lipcu epidemia ograniczyła się do tych trzech 
miejscowości. W sierpniu choroba rozprzestrzeniła się na inne miejscowości: Kulesze 
(2 sierpnia), Czechowiznę (4 sierpnia), Chraboły (4 sierpnia), Górę (4 sierpnia), Rudę (6 
sierpnia), Peńskie (8 sierpnia) i Zastocze (8 sierpnia). Trudno powiedzieć, czy pozosta-
łe okoliczne miejscowości epidemia szczęśliwie ominęła, czy też jej ofiar po prostu nie 
wpisano w księgi metrykalne. Pogrzeby ofiar odbywały się na cmentarzach w Krypnie 
bez udziału księdza. Nie wszyscy pochowani na tychże cmentarzach musieli więc być 
odnotowani w dokumentacji kościelnej.45 Zapewne wielu zmarłych chowano też na tzw. 
cmentarzykach cholerycznych przy wsiach.

Według ksiąg metrykalnych w 1855 r. na cholerę zmarło 95 mieszkańców parafii kny-
szyńskiej. Strat wśród ludności żydowskiej, oraz chrześcijan innych wyznań nie znamy. Naj-
więcej osób umarło w Zastoczu (32 osoby). Wszystkie z nich zmarły w dniach od 8 do 25 
sierpnia 1855 roku. We wsi musiało być strasznie. Zmarli wówczas:

- Katarzyna Szpaczko lat 6
- Antoni Szpaczko lat 8
- Emilia Dzięgielewska z d. Woźniewska lat 70
- Katarzyna Polińska z d. Pogorzelska lat 40
- Anna Syzmulewska z d. Sienkiewicz lat 40
- Antoni Gajda lat 60
- Tomasz Okrasiński lat 60
- Katarzyna Pogorzelska z d. Suchocka lat 40
- Jakub Snopko lat 70

43  AP w Białymstoku, Komitet Powiatowy Białostocki Ochrony przed Cholerą 1831-32, nr 3, k. 928-928v.
44  AP w Białymstoku, WM 30 (mikrofilm).
45  LAPH w Wilnie, F. 604, op. 58, nr 85, nr 239, 246, 248, 270, 275, 276, 280, 291, 311, 312, k. 215-222.
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- Adam Snopko lat 32
- Franciszek Snopko lat 18
- Petronela Wilińska z d. Konopka lat 40
- Anna Lipnicka z d. Masłowska lat 50
- Agnieszka Lipnicka z d. Masłowska lat 35
- Konstancja Dzięgielewska lat 2
- Jan Poliński lat 7 
- Józef  Poliński lat 1
- Michał Szymański lat 8
- Maciej Lipnicki lat 11
- Jan Lipnicki lat 8
- Jakub Woźniewski lat 60
- Jozefata Czerech z d. Zalewska lat 30
- Franciszek Czerech lat 30
- Jan Peranowski lat 40
- Wincenty Peranowski lat 5
- Franciszka Rutkowska z d. Wasilewska lat 22
- Wiktoria Wasilewska lat 35
- Franciszek Szymulewski lat 22
- Elżbieta Czerech lat 50
- Wojciech Jóźwicki lat 14
- Agata Woźniewska d. Szymanska lat 60
- Antoni Trykoszko lat 646

Szczególne nasilenie zgonów w Zastoczu miało miejsce w dniach od 8 do 11 sierpnia, 
kiedy to we wsi zmarło, aż 19 osób. Być może przeprowadzono wówczas jakąś akcję uprzą-
tania ciał zmarłych? Daty ich pogrzebów na krypniańskim cmentarzu wpisane do księ-
gi metrykalnej wcale nie muszą dokładnie odpowiadać datom zgonów.

W 1855 r. dużo zgonów z powodu cholery było również w wśród katolickich miesz-
kańców Knyszyna (24 osoby) oraz na przedmieściu knyszyńskim Grądy (13 osób), także 
w Czechowiźnie (10 osób). W Długołęce odnotowano 7 ofiar. Byli to: Kazimierz Czerech 
lat 43, Marcela z Piekunków Szymańska lat 30, Joanna z Bierdziów Czerechowa lat 55, Ma-
rianna Czerech lat 2, Ignacy Citko lat 5, Anna Zajkowska lat 5 oraz Jan Smołko lat 40. Trzy 
osoby zaraza zabrała we wsi Góra: Matwieja Stankiewicza lat 20, Bernarda Okrasińskie-
go lat 4 oraz byłego żołnierza Antoniego Zimnocha lat 64. W Rudzie zmarły 2 osoby Paweł 

46  LAPH w Wilnie, F. 604, op. 58, nr 85, nr 312-336, 339-345, k. 222-225v.



89Gmina Krypno

Żółtkowski lat 75 oraz Józef  Laskowski lat 78. Pojedyncze ofiary były też w Chrabołach (3 
osoby), Kuleszach (1 osoba) i Peńskich (1 osoba).47

Zaraza w 1855 r. objęła również tereny sąsiednie. W parafii trzciańskiej w lipcu i sierp-
niu 1855 r. epidemia pochłonęła aż 178 udokumentowanych ofiar.48 W parafii goniądz-
kiej odnotowano 50 ofiar.49 Według oficjalnych danych w 1855 r. w guberni grodzieńskiej 
śmiertelność wśród chorujących na cholerę wyniosła 36%.50 Według innych danych zacho-
rowało 11929 osób, a umarło 4825. Śmiertelności wyniosła więc 40%.51

Potyczka pod wsią Peńskie 3 kwietnia 1863 roku

Potyczka powstańców z carskim wojskiem pod wsią Peńskie długo pozostawała star-
ciem niemal zupełnie nieznanym. Jest to o tyle dziwne, że donosiła o nim prasa już kil-
ka dni po zdarzeniu.52

Ślady potyczki odnaleźć można również w miejscowej tradycji zachowanej we wsi Nie-
wiarowo w parafii trzciańskiej. Do powstania poszli z niej podobno niemal wszyscy męż-
czyźni. Rosjanie podobno „wytłukli” ochotników już na początku powstania w Lesie 
Czechowskim. Nazywano tak las położony pomiędzy miejscowościami Peńskie, Czecho-
wizna i Dębina. Według rodzinnej tradycji w powstaniu wzięli udział panowie Lipińscy 
47  LAPH w Wilnie, F. 604, op. 58, nr 85, k. 215-225v.
48  A. Pisanko - Borowik, P. Borowik, Podlaska wieś Niewiarowo. Szkic historyczny, Trzcianne 2013, s. 23.
49  P. Borowik Rys historyczny miasta i gminy Goniądz w XIX i XX w. (470 lat praw miejskich Goniądza), Goniądz -Białystok 
2017, s. 53-54.
50  F. Gliński, Korespondencja z 17 września 1893 r., „Kraj”, nr 39, z 24 września (6 października) 1893 r., s. 17.
51  Г. Архангельский, Холерные эпидемии в Европейской России..., s. 191.
52  „Kurier Wileński”, nr 33, z 28 marca 1863 r. (starego stylu), s. 1; nr 35 z 4 kwietnia 1863 r. (starego stylu), s. 2.

Relacja prasowa o potyczce pod wsią Peńskie „Kurier Wileński”, nr 33, z 28 marca 1863 r. (starego stylu), s. 1.
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z Niewiarowa, którzy zginęli w potyczce z Moskalami w tymże lesie.53 Źródła kartograficz-
ne nazywają ten las Dębina, podobnie jak niewielką miejscowość położoną na południe od 
wsi Boguszewo.54 Wzmiankuje się zresztą potyczkę „pod Dębiną Boguszewką”, bez wąt-
pienia tożsamą z opisywaną.

Miejsce powstańczej potyczki potwierdzają źródła i historiografia rosyjska, któ-
ra nazywa ją potyczką pod wsią Peńskie.55 Natomiast w historiografii polskiej potycz-
ka ta do niedawna właściwie pozostała niezauważona. Być może, miał na to wpływ fakt, 
że Stanisław Zieliński w spisie bitew i potyczek opublikowanym w 1913 r. nazwę „Penski” 
uznał za inną nazwę starcia oddziału Konstantego Ramotowskiego ps. „Wawer” pod Wiel-
kimi Jaświłami.56 Obie potyczki - pod Jaświłami57 i w pobliżu wsi Peńskie mają ze sobą 
bliski związek, są to jednak dwa odrębne starcia z wojskami rosyjskimi.

Oddział Konstantego Ramotowskiego ścigany przez Moskali po kilkudniowym mar-
szu przeprawił się pod Osowcem przez Biebrzę. Zniszczono promy, zyskując czas na od-
poczynek. Przeprawę osłaniał niewielki oddział strzelców, który 31 marca 1863 r. stoczył 
potyczkę w folwarku Białaszewo.58 Wieści o przybyciu zza Biebrzy partii Wawra znacz-
nie ożywiły ruch powstańczy w zachodniej części powiatu białostockiego. Przyłączali się 
do niego ochotnicy z Goniądza, jego licznych przedmieść, okolicznych wsi i zaścianków. 
Znane są nazwiska kilkunastu takich osób.59 

Wiarygodne świadectwo dowodzi, że powstańcy byli w Downarach już 31 marca (według 
zaś jednego ze współczesnych historyków 1 kwietnia rano60). Wówczas do niewoli dostał 
się niejaki Kosmowski złapany przez konną straż powstańców na drodze z Trzcianne-

53  Relacja Eugeniusza Wojtkielewicza z Moniek z 2012 roku; A. Pisanko-Borowik, P. Borowik, Podlaska wieś Niewiarowo..., 
aneks źródłowy nr 17 s. 143.
54  Военная топографическая карта западной части Российской империи (трехверстная), Рядъ XVI, Лист 2, 1911.
55  Е. С. Каменский, История 2-го Драгунского С.-Петербургского генерал фельдмаршала князя Меншикова полка. 1707-1898 
гг., t. II, Москва 1900, s. 458; И. К. Лопатин, Памятка либавца, Краткая история 6-го пехотного Либавского полка принца 
Фридриха Леопольда Прусского Полка. Для чтения нижним чинам, Санкт-Петербург 1903, s. 51; Л. Д., Пережитое (отрывочные 
воспоминания за 25 лет службы), „Русская Cтарина”, t. 131, С.-Петербург 1907, s. 544; Архивные Матеріалы Муравьевскаго 
Музея относящіеся къ польскому востанію 1863-1864. г.г. в пределах Северо-Западного края, ч. 2, Вильна 1915, s. XL, nr 63, s. 
96-97; Воспоминания генерал-фельдмаршала графа Дмитрия Алексеевича Милютина 1863-1864, под. ред. Л. Г. Захаровой, 
Москва 2003, s. 85.
56  S. Zieliński, Bitwy i potyczki 1863-64 na podstawie materiałów drukowanych i rękopiśmiennych Muzeum Narodowego w Rapperswilu, 
Rapperswil 1913 s. 322; Tenże, Spis chronologiczny i alfabetyczny bitew i potyczek 1863-64, Rapperswil 1913, s. 3 (odbitka).
57  W XIX w. obecną wieś Jaświły nazywano Wielkimi Jaświłami w odróżnieniu od Małych Jaświł czyli dzisiejszej 
wsi Jaświłki.
58  P. Przyborowski, Dzieje 1863 roku, t. IV, Kraków 1905, s. 284-286; S. Chankowski, Powstanie styczniowe w Augustowskiem, 
Warszawa 1972, s. 107; J. Marczak, Potyczka w folwarku Białaszewo - powstanie styczniowe w guberni augustowskiej, http://www.
grajewiak.pl
59  E. Bańkowski, Z dziejów powstania styczniowego na Podlasiu. Nieznane spisy powstańców z Suraża i Goniądza, [w:] Rok 1863. 
Za naszą wolność i waszą. W 75-lecie powstania styczniowego, Warszawa 1938, s. 9-10.
60  B. Zakrzewski, Przemarsz oddziału płk. Konstantego „Wawra” Ramotowskiego do Puszczy Augustowskiej 25 marca - 5 kwiet-
nia 1863 roku, „Przegląd Historyczno - Wojskowy”, R. X (LXI), nr 3(228), Warszawa 2009, s. 190.
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go do Goniądza, który spędził noc w areszcie w Downarach. Był to „uczastkowy zasiedatel” 
drobny urzędnik rosyjski ogłaszający chłopom rozporządzenia władz carskich.61 W 1862 r. 
wzmiankuje się go jako tytularnego sovietnika Lwa Antonowicza Kosmowskiego urzędni-
ka białostockiej policji powiatowej.62 Następnego dnia 1 kwietnia (20 marca starego stylu) 
w Downarach około południa sąd złożony z 12 powstańczych oficerów w towarzystwie 
kapelana skazał go na karę śmierci. Tego samego dnia nadeszła wiadomość o przeprawie-
niu się przez Biebrzę carskiego oddziału. Około godziny piątej po południu powstańcy opu-
ścili Downary, udając się w kierunku na Dobarz, gdzie przybyli późnym wieczorem. Tam 
zarządzono postój. Kosmowski wraz z drugim skazanym, niejakim Dmuchowskim (szlach-
cicem z Kongresówki), umieszczeni zostali w karczmie na Dobarzu. Stamtąd około godzi-
ny 2-3 wczesnym rankiem powstańcy wyruszyli w dalszą drogę. 2 kwietnia około pierwszej 
po południu po 12 godzinnym marszu stanęli we wsi Sobieski, gdzie zarządzono krót-
ki postój. Potem wyruszono w kierunku wsi Zblutowo, gdzie zmęczony marszem Ko-
smowski uprosił naczelnika o możliwość dalszej jazdy z Dmuchowskim, który podróżował 
furmanką. Ze Zblutowa wyruszono, cały czas lasem, w kierunku na Hornostaje. Po drodze 
powstańcy zatrzymali się i wykonali wyrok śmierci na Dmuchowskim. Porządnie też nastra-
szyli drugiego skazańca. Potem ruszyli do wsi Białosuknie. Tam z „hornostajskiego lasu” 
w odległości około kilometra ukazali się ścigający ich kozacy i zaczęła się strzelanina.63

Był to ścigający „Wawra” oddział majora Fedora Dewela. Dysponował on znaczną siłą 
ok. 500 ludzi, na którą składało się 243 żołnierzy z symbirskiego pułku piechoty, sotnia ko-
zaków i 150 „obieszczyków” na koniach. Rażące były na niekorzyść powstańców różnice 
w uzbrojeniu.64 Według raportu majora Dewela, którego treść streszcza w swoich zapiskach 
Mikołaj Berg, Moskale wpadli na trop powstańców w okolicy wsi Mońki (w źródle Mańki) 
„Tu wpadł na ich ślad major Dewel i przez 10 godzin pędził przez Jaszwily wielkie i małe 
do Mikiczyna, już w guberni grodzieńskiej. Gdy i tam pościg nie ustawał, pod wsią Jaźwię-
gami powstańcy się rozprószyli” - czytamy we wspomnieniach Berga.65 Maszerujących 
bezleśną okolicą powstańców przez kilka godzin ostrzeliwali kozacy. Gorsza broń powstań-
cza nie donosiła. Kto zostawał w tyle, tego kozacy mordowali. Wielokrotnie wzywali po-
wstańców do poddania się. Oddział powstańczy zszedł z drogi i poruszał się polami, by 
zapobiec włączeniu się do walki moskiewskiej piechoty jadącej na podwodach. „Kozacy 
na swych lekkich konikach coraz zuchwalej nacierali, zajeżdżając to z boku, to z przodu, 
co raz to kogoś urywając. System ich na tym polegał; nużyć przeciwnika, nie zbliżając się 
na odległość strzału. […] Byliśmy w nieustannej prawie styczności z wrogiem, strzelani-

61  Архивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч.1, Вильна 1913, nr 332 s. 358-361.
62  Памятная Книжка Гродненской Губернiи на 1862 годъ, Гродно [1862], s. 123 (dalej: ПК).
63  Архивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч. 1, nr 332 s. 358-361.
64  M. W. Berg, Zapiski o powstaniu polskiem 1863 i 1864 roku i poprzedzającej powstanie epoce demonstracyi od 1856 r., t. III, Kra-
ków 1899, s. 86; P. Przyborowski, Dzieje 1863 roku, t. IV, s. 287; S. Zieliński, Bitwy i potyczki..., s. 322.
65  M. W. Berg, Zapiski o powstaniu polskiem..., t. III, Kraków 1899, s. 86.
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na nie milkła ani w dzień ani w nocy” - wspominał po latach jeden z uczestników wydarzeń. 
Po nocnym marszu 3 kwietnia oddział Konstantego Ramotowskiego osiągnął Suchowolę 
i odciął się od ścigających, niszcząc mosty na Olszance.66 Starcie to na podstawie rosyjskich 
źródeł Stanisław Zieliński nazwał potyczką pod Wielkimi Jaświłami. Natomiast powstań-
cy mówili o bitwie pod wsią „Górcem”. Tę dość tajemniczą nazwę miejscowości jeden 
z historyków próbował identyfikować z Goniądzem.67 Jak się jednak wydaje, bardziej 
prawdopodobna jest identyfikacja jej z wsią Gurbice (obecnie Gurbicze) położoną między 
Białosukniami a Jaświłami.

Wspomniana tu wyżej relacja Kosmowskiego skazanego na śmieć więźnia, którego po-
wstańcy wieźli ze sobą, mówi jednak o tym, że jakaś część powstańców nie wzięła udzia-
łu w tym morderczym marszu pod ostrzałem - przez okolice Jaświł, Jaświłek, Mikicina, 
Jatwiezi do Suchowoli. Według niego, po rozpoczęciu walki w okolicach wsi Białosuk-
nie, powstańczy obóz wraz nim pośpiesznym marszem udał się pod wieś Dzięciołowo, 
potem do wsi Bobrówka. Przybyło tutaj około 40 konnych insurgentów, pozostali, oko-
ło 20, zostali przy piechocie. Potem z Bobrówki tego samego 2 kwietnia wieczorem przy-
byli do jakiejś karczmy w lesie, gdzie zatrzymano się na krótko. Jego zdaniem powstańcy 
oczekiwali na swego dowódcę lub wiadomości o starciu pod Białosukniami. Po czym wyru-
szyli w dalszą drogę. Zwróćmy uwagę, że Kosmowski dwukrotnie wspomina o powstańczej 
kawalerii - raz mówiąc o Bobrówce, drugi raz o karczmie w lesie.68 Tymczasem uczestnicy 
potyczki pod Gorcem (czy jak ktoś woli Wielkimi Jaświłami) i historycy zajmujący się tą 
potyczką twierdzą, że podczas marszu pod moskiewskim ostrzałem kawalerii powstańczej 
właściwie nie było, nie licząc dwóch kawalerzystów i samego Wawra na koniu.69 Inna rzecz, 
że Kosmowski przesadził zapewne w ocenie liczby powstańczej konnicy, której jego zda-
niem było do 50, czy w ogóle liczby powstańców, których miało być rzekomo ponad tysiąc. 
Przejęty strachem i nieludzko zmęczony, po wyruszeniu z karczmy zauważył, że minęli ja-
kieś dwie wsie, a rano zatrzymali się w jakimś brzozowym lesie. Tam obiecano mu wolność, 
ale trzymano pod strażą dwóch powstańców w pewnym oddaleniu od obozu. Gdy straż-
nicy zasnęli - uciekł. Wydostawszy się z lasu, udał się, jak to się mówi, „gdzie oczy ponio-
są”. Po dotarciu do pierwszej napotkanej wsi, najął furmankę do Trzciannego. Po drodze 
dowiedział się od furmana, że była to wieś Peńskie. W Trzciannem przenocował i wyjechał 
do Białegostoku.70

66  P. Przyborowski, Dzieje 1863 roku, t. IV, s. 287-287; J. Karpowicz, Imć Pana Rotmistrza Józefa Karpowicza powstań-
ca z roku 1863 wspomnienia, spisał i wyd. J. Obst, Wilno 1928, s. 54-56; S. Zieliński, Bitwy i potyczki..., s. 322; B. Zakrzewski, 
Przemarsz oddziału..., s.190-191.
67  S. Zieliński, Bitwy i potyczki..., s. 549.
68  Архивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч. 1, nr 332, s. 360-361. 
69  P. Przyborowski, Dzieje 1863 roku, t. IV, s. 287; S. Zieliński, Bitwy i potyczki..., s.322; B. Zakrzewski, Przemarsz oddziału..., 
s. 190.
70  Архивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч. 1, nr 332, s. 360-361.
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Wieści o pochodzie oddziału Konstantego Ramotowskiego, słynnego „Wawra” za-
alarmowała Rosjan w Tykocinie. 3 kwietnia 1863 r. o godzinie 6 rano wyruszył stamtąd 
w kierunku na Trzcianne lotny oddział pod dowództwem podpułkownika Aleksandra Kon-
stantynowicza Geinsa (Hejnsa)71 naczelnika sztabu 2. Dywizji Piechoty. Po przybyciu do mia-
steczka Trzcianne nadeszły wieści, że insurgentów odrzucono już od Goniądza i znajdują 
się oni gdzieś między Mikicinem a Korycinem. Raport złożył też urzędnik, który skazany 
na śmierć, uciekł z powstańczej niewoli, rzekomo z okolic Jasionówki - czyli wzmiankowa-
ny tu Kosmowski.72

Moskiewski dowódca podzielił swój oddział na dwie kolumny. Całą posiadaną artylerię 
i piechotę, 30 kozaków i 6 ułanów powierzył pod dowództwo podpułkownika Aleksan-
dra Prigorowskiego i skierował na Knyszyn trasą przez Boguszewo - Lewonie - Peńskie. 
Sam ze szwadronem ułanów i 20 kozakami udał się dłuższą trasą przez Bajki - Długołękę 
i Krypno, również do Knyszyna, gdzie oba oddziały miały się spotkać.73

Podjazd rosyjskiej kolumny Prigorowskiego zbliżającej się do wsi Peńskie od strony 
północnej, zauważył w lesie „na prawo od wsi Peńskie” powstańczy obóz. Składał się on 

71  Aleksander Gejns (Hejns, Heinc) (1834-1892) - rosyjski wojskowy (generał- lejtnant), działacz państwowy i etnograf. 
Pozostawił opublikowany pamiętnik dotyczący powstania styczniowego. Niestety zachował się on tylko we fragmentach. 
Zapiski obejmujące początki powstania m. in. jego działalność w pow. białostockim nie zachowały się. (Н. К. Александрович, 
Гейнс (Гейнц) Александр Константинович [w:] Русский биографический словарь, t. 4, Санкт-Петербур 1914, s. 353-354; 
Собрание литературных трудов Александра Константиновича Гейнса, t. 1, Санкт-Петербур 1897, s. 3-20 biografia, t. 3, Санкт-
-Петербур 1899, s.1-211 pamiętnik, s. 213-248 dodatki do pamiętnika). 
72  Aрхивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч. 2, nr 63, s. 96.
73  Tamże, s. 96.

Ruch oddziałów moskiewskich z Trzciannego na Knyszyn w dniu 3 kwietnia 1863 r. (podkładka mapa z 1856 r.)
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z pięciu furmanek, widać było powstańczą kawalerię. Rosyjski dowódca rozwinął piechotę, 
jak się wydaje, półkolem w tyralierę, a kozacy i 6 ułanów pod dowództwem kapitana szta-
bu generalnego Aleksandra Vasiljewicza Tugiengolda (Tuhengolda) uderzyli na powstań-
ców z drugiej strony. Według enigmatycznego raportu rosyjskiego dowódcy, część konnych 
powstańców wraz z naczelnikiem partii zdołała odskoczyć, zostawiając 20 zabitych i cały 
obóz.74 Starcie było więc chyba raczej krótkie. Relacji drugiej strony jednak nie znamy 
żadnej. Za wiarygodną nie można uznać mającej wyłącznie charakter informacyjno - pro-
pagandowy wzmianki zamieszczonej w wychodzącej we Lwowie „Gazecie Narodowej” 
w 1864 r., według której pod Peńskimi to powstańcy rozbili Moskali.75

Rosjanie chwalili się dużym łupem. Wzięli rzekomo do 100 sztuk broni palnej, 200 
kos, 28 siodeł, około 15 koni, kotły z zapasami żywności, do 2 funtów prochu, plany, 
oraz drzewce od powstańczej chorągwi. Do niewoli podobno trafiło 10 powstańców, w tym 
2 rannych. Przechwalali się także Moskale, że uciekał przed nimi sam Konstanty Ramotow-
ski ps. „Wawer”, który w tym czasie był już dawno w Suchowoli.76

Zwraca uwagę obfity łup wzięty przez Moskali. Wobec powszechnie znanych bra-
ków w uzbrojeniu powstańców, nie budzi zaufania duża ilość zdobytej broni palnej. Co jak 
co, ale zdobyczne konie można było policzyć dokładnie, tymczasem w raporcie pada okre-
ślenie „około 15”. Zwróćmy jednak uwagę, że raport składał dowódca całego ugrupowa-
nia, który w czasie potyczki dowodził drugą kolumną i nie uczestniczył w starciu, a sytuację 
znał od swoich podkomendnych, którzy zapewne nieco koloryzowali. Była więc, rzekomo, 
zdobyta jakaś nieduża walizka z papierami, ale oczywiście głupi żołnierze gdzieś ją po dro-
dze wyrzucili. Według raportu oddziały rosyjskie nie miały strat, nie zginął nawet jeden 
przysłowiowy kozak, ba, nikt z Moskali nawet nie został ranny.77

Wzięci do niewoli powstańcy zostali przesłuchani. Według ich zeznań grupa oddzieli-
ła się od „swoich wojsk” w okolicach Mikicina i odtąd nie miała od nich żadnych wiado-
mości. Rzekomo zamierzali więc zakopać broń i rozejść się do domów, bo osłona 40-50 
jeźdźców nie wydawała im się wystarczająca.78

74  Tamże, s. 96.
75  „Atak powstańców na stację pod Kozłową Rudą zmusił ostatecznie Lichaczewa do powstrzymania swoich wojsk 
w Augustowskiem, tem więcej gdy 22 marca [1863 r.] nowy oddział gerylasów [powstańców] okazał się pod wsią Pęskie, 
nad rzeczką Bobrą [Biebrzą], rozpędzając kilka rot podpułkownika Heinse, który strzegł tyłów operującego w okolicach 
Siemiatycz jenerała Maniukitia. Gromada ta pobiwszy Heinsego, przeszła przez Tecian [Trzcianne], i zajęła potem okolice 
Knyszyna, utrzymując związek z powstaniem litewskiem”, „Gazeta Narodowa”, nr 146, z 5 sierpnia 1863 r., s. 1.
76  Aрхивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч.2, nr 63, s. 96.
77  Tamże, s. 96-97.
78  Tamże, s. 97.



95Gmina Krypno

Istnieje też inna rosyjska relacja o starciu pod Peńskimi. Odnajdujemy ją we wspo-
mnieniach rosyjskiego oficera Pułku Libawskiego Ludwika Ludwikowicza Drake. Potyczkę 
pod Peńskimi opisał on na podstawie swoich notatek (listu, raportu?) z 24 marca 1864 r. 
(starego stylu). Nie mamy jednak pewności, że osobiście uczestniczył on w starciu z in-
surgentami. Opis ten co do przebiegu wydarzeń odpowiada przytoczonemu wyżej ra-
portowi pułkownika Gejnsa, jednakże różni go od niego wiele szczegółów. Wymienia się 
tu jednostki wojskowe biorące udział w ekspedycji. W jej skład wchodziło 3 roty (kompanie) 
z Pułku Libawskiego i 2 roty z 2. Strzeleckiego Batalionu (którego dowódcą był Prigorow-
skij), eskadron ułanów petersburskich, sotnia kozaków oraz 2 armaty. Całością dowodzić 
miał podpułkownik Aleksander Prigorowski. O udziale w wyprawie Gejnsa wcale się nie 
wspomina. Ekspedycja między Tykocinem a Knyszynem podzieliła się na dwie kolumny, 
w jednej piechota i artyleria pod dowództwem Prigorowskiego, w drugiej jazda. O obo-
zie powstańców w lesie pod Peńskimi miał 
donieść jakiś człowiek, który zatrzymał ko-
lumnę piechoty krzycząc „Ratujcie! Ratuj-
cie!”. Na powstańców na początku uderzyły 
1 i 7 rota Pułku Lubawskiego. Powstańcy 
poszli w rozsypkę straciwszy 14 zabitych. 
Wzięto 10 jeńców. Strat po stronie rosyj-
skiej nie było. Relacja Ludwika Drake wy-
mienia wzięte łupy dokładniej niż raport 
Gejnsa. Zdobyto 13 wierzchowców, do 100 
sztuk broni palnej, do 200 kos, 2 funty pro-
chu, wiele szabel i pistoletów, ponadto ko-
tły do gotowania, zapasy żywności, jakieś 
papiery. Powstańcy podobno pogubili na-
krycia głowy - konfederatki z „rewolucyjny-
mi kokardami”. Dowódcą powstańców był 
podobno jakiś „Putiatycki”.79 Informację 
tę uzyskano zapewne od przesłuchanych 
jeńców. Być może osoba ta tożsama jest 
z Janem Puciatyckim jednym z kawalerzy-
stów Wincentego Reklewskiego?

Rosyjski historyk Aleksander Miłovidov oszacował ilość powstańców w potyczce pod 
Peńskimi w dniu 3 kwietnia 1863 roku, zapewne na podstawie wziętych przez Moska-
li łupów, na ponad 300.80 Jak się wydaje, liczba to przesadzona. Była to jednak spora gru-

79  Л. Д., Пережитое (отрывочные воспоминания за 25 лет службы), „Русская Cтарина”, t. 131, С.-Петербург 1907, s. 544.
80  Aрхивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч. 2, nr 63, s. XL.

Aleksander Wasiljewicz Prigorowski w mundurze 
generał - lejtnanta. 3 kwietnia 1863 r. dowodził 
wojskami rosyjskimi w potyczce pod Peńskimi [w:] 
Альбом портретов бывших кадетов 1-го 
кадетского корпуса 1732-1863 гг. СПб 1884 
[bez paginacji].
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pa składająca się zarówno z piechoty (strzelców i kosynierów), niewielkiego taboru, jak 
i kawalerii. Powstańcy zmęczeni długimi marszami (ponad 24 h) wyraźnie dali się Rosjanom 
zaskoczyć podczas odpoczynku, i zostawiwszy tabor, uciekli. Jeśli dane rosyjskie traktować 
by dosłownie, zdołało uciec 90% stanu liczebnego dużej powstańczej partii. Świadczyłoby 
to raczej o nieudolności moskiewskich dowódców dysponujących przecież wypoczętym 
żołnierzem i artylerią, a także mającym przewagę zaskoczenia. Tymczasem przedstawio-
no ich do odznaczenia.81

Po potyczce oddział powstańczy nie wydaje się ani tak rozbity i rozproszony, ani zde-
moralizowany, bez ochoty do walki, jak to sugerowałby lektura rosyjskiego raportu. Kil-
ka dniu później w „dzień wielkanocny” (potyczka miała miejsce w wielki piątek) znajdujemy 
bowiem powstańczy oddział stacjonujący w lesie w pobliżu wsi Tatary, a więc niezbyt da-
leko od miejsca potyczki. Była to kawaleria Wincentego Reklewskiego. Władysław Cza-
plicki kilka lat po upadku powstania przytoczył pewną historię, która dowodzi, że to ten 
właśnie oddział brał udział w potyczce pod Peńskimi. Pewien młodzieniec, pochodzący 
z Kobylina, dążąc pod Mikicin do oddziału Wawra, w karczmie we wsi Tatary zapoznał 
się z drobnym carskim urzędnikiem. Ten udając dobrego Polska, wkradł się w jego łaski. 
Czaplicki nadał mu nazwisko Chitrofimowa. Ze wsi Tatary wyszli razem leśną drogą w kie-
runku wsi Piaski. Po drodze Chitrofimow podstępnie zamordował młodego powstańca, 
zabrał dwie sztuki broni palnej i obrabował. Konającego zaś ukrył w krzakach. „Nagle 
pod wsią Piaskami, zaledwie o kilkaset kroków od spełnionej zbrodni, spotyka stojących 
na drodze na pikiecie czterech kawalerzystów z oddziału Reklewskiego. Chitrofimow nie 
mięszając się wcale, widząc, że już ujść niepodobna, śmiało postąpiwszy wprost ku nim, 
rzekł: «Oto na wczorajszem pobojowisku waszego oddziału w brzozowym lesie pod wsią 
Pęskie, znalazłem te dwie strzelby, które do waszego odnoszę oddziału. Chociaż w mo-
skiewskiej służbie i w moskiewskim mundurze, jestem tak dobrym jak i wy Polakiem». 
Po tych słowach obiedwie oddał im strzelby. Powstańcy podziękowali serdecznie i wyna-
grodziwszy fatygę kilkoma rublami, przepuścili Chitrofimowa.” Niedługo potem znalazł 
się jednak świadek mordu. Chitrofimowa dogoniono i zaprowadzono na miejsce zbrodni. 
Tam konający powstaniec poznał sprawcę. 15 minut później przestępcę powieszono. Wisiał 
długo. Asesor policyjny z Goniądza nakazał chłopom pochować zabójcę. Ci odwieźli cia-
ło kilka mil do lasów rządowych i zakopali w ziemi, założywszy mu uprzednio stryczek 
na szyję.82

Słów Chitrofimowa o „wczorajszym pobojowisku” nie należy brać dosłownie.83 Bar-
dziej wiarygodną datę potyczki pod Peńskimi podaje raport podpułkownika Geinsa - 22 

81  Tamże, s. 96- 97.
82  W. Czaplicki, Moskiewskie na Litwie rządy 1863-69. Dalszy niejako ciąg czarnej księgi, Kraków 1869, s. 339-341.
83  Tamże, s. 340.
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marca 1863 r. (starego stylu), czyli 3 kwietnia według dzisiejszej rachuby czasu, dzień póź-
niej niż potyczka Wawra pod Jaświłami.84

Udało się ustalić nazwiska kilku powstańców - uczestników potyczki pod Peński-
mi w lesie Dębina. Byli to:

Wincenty Reklewski był dowódcą oddziału kawalerii u Wawra, potem własnego oddzia-
łu. Prawdopodobnie to on dowodził całym oddziałem powstańczym pod Peńskimi. Uro-
dził się pod koniec XVIII wieku. Miał więc w czasie powstania ponad 60 lat. Brał udział 
jako podporucznik w powstaniu listopadowym. 9 czerwca 1831 r. został odznaczony zło-
tym krzyżem. W powstaniu styczniowym początkowo był kapitanem, potem miał od 2 lip-
ca 1863 r. stopień majora, następnie pułkownika. Po powstaniu wyemigrował za granicę.85

Antoni Borzym. Był z zawodu agronomem. Walczył pod Zameczkim i Padlewskim, potem 
przyłączył się do Wawra. Bił się pod Peńskimi (w źródle Knyszynem), gdzie dostał się 
do moskiewskiej niewoli. Przebywał w więzieniu w Białymstoku. Został skazany na 10 lat 
służby w batalionie kaukaskim.86

Damazy Bargielski rolnik spod Zambrowa służył w kawalerii Reklewskiego.87 Potem u Nad-
millera. Zginął 3 września 1863 r. w potyczce pod Saniami.88 Według innych danych pod 
Szczodruchami. Osierocił czworo dzieci.89

Jan Safiejko (Sofiejko, Szafiejko) z Żodzi w parafii goniądzkiej. Walczył w oddziale Kon-
stantego Ramotowskiego. Brał udział w potyczce pod Białaszewem, Mikicinem, „Dębiną 
Boguszewką” (czyli Peńskimi), na Kozim Rynku.90 Został ranny w nogę w lasku Dębi-
na pod Knyszynem (czyli pod Peńskimi).91

Wojciech Siemionkowicz włościanin z nieodległej od miejsca potyczki wsi Bogusze-
wo lat 45. Został zabity przez kozaków w dniu potyczki 3 kwietnia 1863 roku. Pocho-

84  Aрхивные Матеріалы Муравьевскаго Музея..., ч. 2, nr 63, s. 96-97.
85  J. Białynia - Chołodecki, Dowódcy oddziałów w powstaniu styczniowym i współczesne pieśni rewolucyjne, Lwów 1907, s. 61-62; 
Tenże, Księga pamiątkowa opracowana staraniem komitetu obywatelskiego w czterdziestą rocznicę powstania 1863/1864, Lwów 1904, 
s. 45; S. Chankowski, Powstanie styczniowe w Augustowskiem, s. 313; Dokumenty Wydziału Wojny Rządu Narodowego 1863-1864, 
Wrocław 1974, nr 6, s. 9-10, 113.
86  M. Maliszewski, Sybiracy zesłani i internowani za udział w powstaniu styczniowem, b. m. w., 1930, s. 13.
87  W. Czaplicki, Moskiewskie na Litwie rządy …, s. 340.
88  S. Zieliński, Bitwy i potyczki …, s. 270.
89  Z. Kolumna, Pamiątka dla rodzin polskich. Krótkie wiadomości biograficzne o straconych na rusztowaniach, rozstrzelanych, poległych 
na placu boju, oraz zmarłych w więzieniach, na tułactwie i na wygnaniu syberyjskim, 1861-1866 r., cz. 2, Kraków 1868, s. 9.
90  J. Marczak, Potyczka w folwarku Białaszewo..., www.grajewiak.pl; J. Maliszewski, Powstanie styczniowe. Notatki biograficzne 
uczestników, Warszawa 1932, s. 70; J. Maroszek, A. Studniarek, Dzieje wsi Żodzie i okolic w XV-XX wieku, Białystok - Żodzie 
2005 (maszynopis), s. 65.
91  Ze Trzciannego, „Zjednoczenie katolickie”, nr 43, z 3 grudnia 1933 r., s. 4.
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wano go na cmentarzu parafialnym w Trzciannem 25 marca (starego stylu). Grób nie 
zachował się.92

Miejscowa tradycja przypisuje udział w powstaniu niemal wszystkim mężczyznom z Nie-
wiarowa w parafii trzciańskiej. Niewątpliwie zawiera ona elementy prawdy. To ona dopro-
wadziła przecież do nowych ustaleń w sprawie praktycznie nieznanej wcześniej powstańczej 
potyczki pod wsią Peńskie. Wierzyć zatem tradycji wypada, że w powstaniu uczestniczy-
li panowie Lipińscy z Niewiarowa, chociaż nie mamy innego źródłowego potwierdzenia tej 
informacji.93 Nie jest jednak raczej prawdą twierdzenie, że Lipińscy zginęli w potyczce 
pod Peńskimi. W spisie parafialnym sprzed powstania (1862 r.) odnajdujemy we wsi czte-
rech mężczyzn o tym nazwisku: Jana lat 60, Kazimierza lat 66 i dwóch Maciejów lat 55 
i 26 (ojca i syna). Odnotowano ich również w spisach wcześniejszych.94 Tradycja mówią-
ca o udziale w powstaniu przetrwała w rodzinie Jana Lipińskiego syna Józefa.95 On sam 
jednak przeżył powstanie. Odnotowano go w spisie uwłaszczonych włościan. Tamże 
wzmiankuje się również Macieja Lipińskiego syna Józefa.96 Tenże żył jeszcze w 1882 roku.97 
Z uwagi na podeszły wiek Kazimierza raczej wykluczyć należy jego udział w powstaniu. 
Ewentualnie pod Peńskimi, jeśli wierzyć rodzinnemu przekazowi, mógł więc zginąć tyl-
ko Maciej Lipiński syn Macieja, którego nie udało się odnaleźć w źródłach późniejszych. 

92  LPAH w Wilnie, F. 604, op. 58, nr 111, k. 117 v.
93  Relacja Eugeniusza Wojtkielewicza z Moniek z 2013 r.
94  Archiwum Parafialne w Trzciannem, Spis parafian z 1843 r., s. 97-98; Spis parafian z 1858 r., k. 82v; Spis parafian z 1862 
r., k. 85v-86.
95  Relacja Eugeniusza Wojtkielewicza z Moniek z 2013 r.
96  AP w Białymstoku. Starostwo Powiatowe Białostockie. Referat Rolnictwa i Reform Rolnych, nr 65, k. 9v.
97  AP w Trzciannem, Spis parafian z ok. 1882 r., k. 24.

Rekonstrukcja potyczki pod Peńskiemi, 17 marca 2013 r.
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W spisie parafialnym z 1863 r. zapis dotyczący jego osoby został przez proboszcza z jakie-
goś powodu skreślony.98

17 marca 2013 r. z okazji 150 rocznicy wybuchu powstania styczniowego, niezbyt da-
leko od miejsca starcia powstańców z Moskalami, z inicjatywy Tomasza Paca przy meryto-
rycznej pomocy autora niniejszej pracy odbyła się rekonstrukcja powstańczej potyczki pod 
Peńskimi. Poprzedziła ją polowa Msza trydencka za poległych powstańców.

Uczestnicy powstania styczniowego z terenu obecnej gminy Krypno

Szlachcic Ignacy Buraczewski ze wsi Morusy. Urodził się 3 grudnia 1842 r. w Mo-
rusach jako syn Adama i Ludwiki ze Strynkowskich.99 W „spisie politycznych przestęp-
ców” został odnotowany jako szlachcic niezatwierdzony przez heroldię. Został skazany 
na osiedlenie się w głębi Rosji z pozbawieniem praw.100 Formalnie był mieszczaninem kny-
szyńskim ze wsi Morusy. Uważał się za szlachcica.101 W 1843 r. odnotowano jego rodzinę 
jako szlachtę. Wzmiankuje się wówczas jego ojca Adama Buracza syna Kazimierza lat 37 
z dziećmi: Pawłem, Ignacym, Anielą, Franciszką, Antoniną i Marią.102 Jedno ze źródeł błęd-
nie wzmiankuje, że w 1864 r. miał 16 lat. Za udział w powstaniu skazany został na zesłanie 
do guberni tomskiej. Potem przewieziony został do miasta Ustkamieniogorska w Kazach-
stanie. 3 września 1869 r. zawarł związek małżeński z Pelagią Aleksiejewną Fedorową cór-
ką podoficera, wyznania prawosławnego. Na swoje utrzymanie otrzymywał po 6 kopiejek 
na dzień. Zarabiał na życie pracą rąk. Zmarł w Pawłodarze.103 Jego majątek w Morusach 
wielkości 2,66 dziesięcin za udział w powstaniu został skonfiskowany.104

Adolf  Gibert (Gebert). Urodził się 27 listopada 1835 r. w kolonii Brody w para-
fii knyszyńskiej. Był synem Jana i Franciszki z Jakubowskich.105 W „spisie politycznych 
przestępców” został określony jako kolonista ze wsi Morusy powiatu białostockiego. Ska-

98  AP w Trzciannem, Spis parafian z 1863 r., k. 142v.
99  LAPH w Wilnie, F. 604, op.89, nr 25, k. 96, nr 183.
100  Narodowe Archiwum Historii Białorusi w Mińsku, F.319, op.1, nr 479, k.5 nr 111 (dalej; NAHB); Алфавитный список 
политическим преступникам, лишенным по суду прав состояния, имущества коих подлежат конфискации в казну, по 1-е октября 
1864, [Санкт - Петербург 1865], s. 5, nr 111.
101  Б. Герасимов, Ссыльные Поляки въ Семипалатинской области. Краткий исторический очеркъ), [w:] Записки 
Семипалатинскаго Подъотдела Западно-Сибирскаго Отдела Русскаго Географическаго Общества, вып. XII, 
Семипалатинскъ 1918, s. 49.
102  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, s. 210.
103  Б. Герасимов, Ссыльные Поляки въ Семипалатинской области..., s. 49. Б.; I. Nikulina, Polska Diaspora na Ałtaju (lata 60-
te XIX wieku), „Zesłaniec”, 2008, nr 36, s. 12-13; Tejże, Из истории польской ссылки второй половины XIX в. в Западной Сибири, 
[w:] Известия Томского политехнического университета, 2004, т. 307, nr 4, s. 173; Tejże, Из истории пребывания поляков 
на Алтае (60-е гг. XIX в.), „Диаспоры”, 2005, nr 4, s. 83-99.
104  W. Szmidt, Geneza prywatnej rosyjskiej własności ziemskiej w b. guberniach wileńskiej, grodzieńskiej, kowieńskiej (1793-1875), 
„Miesięcznik Statystyczny”, 1922, z. 11 s. 404.
105  LAPH w Wilnie, F. 604, op. 89, nr 4, k. 32v, nr 191.
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zano go na osiedlenie się w głębi Rosji z pozbawieniem praw.106 Był szlachcicem, synem 
Jana. Osiedlony został się w guberni tomskiej. Według jednego ze źródeł w 1864 r. miał 25 
lat. Był katolikiem. Z guberni tomskiej został przewieziony do miasta Ustkamieniogorska. 
Znajdował się pod srogim, bezterminowym nadzorem policyjnym. Był analfabetą. W 1874  
r. mieszkał w Pawłodarze. 2 maja tegoż roku otrzymał od gubernatora zezwolenie na po-
wrót do rodziny, co też uczynił.107 Na zesłaniu zajmował się kowalstwem.108

Adam Januszczuk (Januszczyk). W spisie przestępców politycznych powia-
tu łomżyńskiego z 1863 r. odnotowany jako mieszkaniec wsi Chlebiotki-Rudniki zesłany 
na Syberię za przestępstwa polityczne.109 Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości został 
oficjalnie uznany za weterana i uzyskał stopień oficerski.110 W 1933 r. mieszkał we wsi Mo-
rusy w gminie Krypno. Miał wówczas podobno 96 lat. Z okazji obchodów rocznicy wybu-
chu powstania styczniowego odwiedziła go wówczas delegacja z wójtem gminy na czele. 
Oprócz gratulacji powstaniec otrzymał również upominek w postaci fajki z wyrzeźbionym 
napisem: „Weteranowi z 1863 roku - Z.[wiązek] S.[strzelecki] Krypno, 22. I 1933 r.”. Sta-
ruszek niewiele już wówczas pamiętał. Wspominał bitwy pod Mężeninem i Ostrołęką. 
Pamiętał, że jego ojciec za udział w powstaniu został powieszony, a on sam przebywał 
na Syberii 10 lat. Z zesłania uciekł pieszo do rodzinnej wsi. Po krótkim pobycie sprzedał 
gospodarstwo i wyjechał do Ameryki, gdzie był dwa lata. Potem wrócił do kraju. „Ruskich 
sprali my to sprali” - wspominał.111

Włościanin Florian Molski ze wsi Rudy. Został odnotowany jako aresztowany 
za przestępstwa polityczne. W sierpniu 1863 r. znajdował się pod nadzorem władz.112

Włościanin Konstanty Obuchowski z Zastocza. Został odnotowany jako areszto-
wany za przestępstwa polityczne. W sierpniu 1863 r. mieszkał w Knyszynie. Znajdował się 
pod nadzorem władz.113

Szlachcic Kazimierz Wiszowaty z Białobrzeskich. Urodził się 21 lutego 1842 r. 
w okolicy Białobrzeskie. Jego rodzicami byli Kajetan i Teresa z domu Wroczyńska. W oby-
watelskiej księdze nie został odnotowany. Skazany został na rotę aresztancką, a potem 

106  NAHB w Mińsku, F. 319, op.1, nr 479, k. 9 nr 369; Алфавитный список политическим преступникам, лишенным по суду 
прав состояния, имущества коих подлежат конфискации в казну, по 1-е октября 1864, [Санкт - Петербург 1865], s. 13, nr 369.
107  Б. Герасимов, Ссыльные Поляки въ Семипалатинской области..., s. 56.
108  I. Nikulina, Polska Diaspora na Ałtaju..., s.12; Tejże, Из истории польской ссылки..., s.173; Tejże, Из истории пребывания 
поляков на Алтае..., s. 83-99.
109 AP w Białymstoku. Oddział w Łomży, Zarząd Powiatowy Łomżyński [1843]1867-1918, nr 3900.
110  Oficerowie-weterani uczestnicy powstania narodowego 1863 r., [w:] „Rocznik Oficerski 1923”, Warszawa 1923, s. 45.
111  M. Saszer - Skasza, Strzelcy składają hołd weteranom powstania 1863 r., „Strzelec”, nr 6 z 5 lutego 1933 r., s. 3-4; To samo w: 
U weterana 1863 r., „Dziennik Białostocki”, nr 26, z 26 stycznia 1933 r., s. 4.
112  LPAH w Wilnie, F. 1266, op.1, nr 19, k. 12.
113  LPAH w Wilnie, F. 1266, op.1, nr 19, k. 12.
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na osiedlenie się w guberni tobolskiej. Był kawalerem. Określono go jako jednodwor-
ca z powiatu białostockiego guberni grodzieńskiej.114 Zmarł na zesłaniu w 1870 roku.115

Szlachcic Antoni Wiszowaty (Wyszowaty) s. Antoniego ze wsi Bajki - Zalesie. 
Urodził się ok. 1838 roku. Został skazany na 8 lat katorgi „za dobrowolne wstąpienie 
do bandy buntowników i żąndarmów - wieszających” oraz przymusową rekrutację osób 
do powstania. W 1870 r. we wsi Bolszoj Ur w okręgu kańskim w guberni jenisejskiej ożenił 
się z Zofią Turszyńską. Przebywał na zesłaniu w Cywilsku w guberni kazańskiej od 1876 
r., gdzie przybył z żoną, córką Anną lat 3 i synem Kazimierzem lat 1. W 1882 r. został 
zwolniony spod nadzoru policyjnego. W następnym roku wyjechał do Kazania.116 Praw-
dopodobnie jego osoba tożsama jest z Antonim synem Antoniego Wiszowatego i Wikto-
rii z domu Wiszowatej urodzonym w Bajkach Zalesiu 10 grudnia 1840 roku.117 Jakiemuś 
Antoniemu Wiszowatemu z Bajek w związku z powstaniem styczniowym skonfiskowa-
no 10,19 dziesięcin ziemi.118

Włościanin Wawrzyniec Żmiejko ze wsi Rudy. Został odnotowany jako aresztowa-
ny za przestępstwa polityczne. W sierpniu 1863 r. znajdował się pod nadzorem władz.119

Uwłaszczenie włościan

W 1861 r. w Imperium Rosyjskim rozpoczęto wprowadzanie w życie reformy rolnej. 
Polegała ona na zniesieniu poddaństwa i nadaniu chłopom praw cywilnych. Po dwuletnim 
okresie przygotowawczym za pośrednictwem skarbu państwa miał rozpocząć się wykup 
chłopskiej ziemi. Jeśli umowa wykupu zawierana była dobrowolnie za zgodą byłych pod-
danych, chłopi mieli płacić 20% wartości ziemi, a pozostałe 80% otrzymywał właściciel od 
rządu w formie papierów własnościowych. Jeśli chłopi nie zgadzali się podpisać umowy, 
a wykup odbywał się na wniosek właścicieli tracili oni 20% sumy płaconej przez chłopów. 
Suma wypłacana papierami wartościowymi traktowana była jako dług chłopów wobec 
państwa. Mieli go spłacać ratami w przeciągu 49 lat wraz z odsetkami w wysokości 6% 
rocznie. Do czasu rozpoczęcia wykupu chłopi musieli czasowo odbywać pańszczyznę czy-
li obowiązkowe robocizny na rzecz właściciela ziemi lub płacić czynsz określony w listach 
umownych.120

114  Gosudartvennyj Archiw Tjumennskoj Obłasti, F. I-239, op. 2, nr 1, k. 85-86 (biblioteka: book-olds.ru).
115  C. Мулинa, Участники польского восстания 1863 года в западносибирской ссылке", Омск 2005. 
116  В. Павлов, Польская политическая ссылка в Казанской губернии во второй половине XIX века... Чебоксары 2004; В. Паўлаў, 
Удзелнiкi паўстання 1863 г. у ссылцы ў Казанскай губернi, „Arche”, nr 12 (99), 2010, s. 249.
117  AP w Trzciannem, Ks. chrztów z l. 1835-1842, k. 184v, nr 211.
118  W. Szmidt, Geneza..., s. 404.
119  LPAH w Wilnie, F. 1266, op.1, nr 19, k. 12.
120  J. Szumski, Uwłaszczenie chłopów w Obwodzie Białostockim oraz w północno-wschodniej części Królestwa Polskiego, [w:] Wieś i rolnic-
two ziem północno-wschodnich Polski w II połowie XIX i początkach XX w., pod red. A. Cz. Dobrońskiego, Białystok 1984, s. 18-19.
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Po ogłoszeniu carskiej reformy jej realizacja w powiatach byłego obwodu białostoc-
kiego napotkała na opór chłopów, którzy masowo odmawiali odbywania pańszczyzny. 
W powiecie białostockim sprzeciwiło się pańszczyźnie (pełnionej do bliżej nieokreślone-
go momentu rozpoczęcia wykupu) około 10 tysięcy chłopów. Burzyli się również chło-
pi z państwowego majątku Knyszyn będącego w lennym posiadaniu hrabiów Krasińskich, 
którzy domagali się objęcia ich niedawno ogłoszoną reformą. Opornych chłopów kara-
no chłostą i aresztem. 24 marca (5 kwietnia) 1861 r. karna ekspedycja przybyła do mająt-
ku Knyszyn, gdzie odbyło się zgromadzenie miejscowych włościan z majątku Knyszyn 
oraz sąsiednich majątków szlacheckich. Mieszkańcom starostwa knyszyńskiego tłumaczo-
no, że reforma ich nie obejmuje, ale na podstawie przeprowadzanej właśnie lustracji zosta-
ną oni wkrótce oczynszowani. Kiedy jednak tłumaczenia nie pomagały, wychłostano ok. 
30 osób z różnych wsi, rozdając każdemu od 5 do 20 razów.121 Wobec niechęci włościan 
do podpisywania z właścicielami ziemi jakichkolwiek dokumentów reforma na Białostoc-
czyźnie nie przyniosła wielkich rezultatów. Do maja 1862 r. w obwodzie białostockim zale-
dwie około 10% osad pańszczyźnianych przeszło na czynsz. Do początków stycznia 1863 
r. w całej guberni grodzieńskiej chłopi podpisali zaledwie 26 listów umownych spośród 283 
sporządzonych.122

Momentem przełomowym było powstanie styczniowe. Rząd Narodowy, pragnąc przy-
ciągnąć włościan do walki, 22 stycznia 1863 r. wydał dekrety uwłaszczeniowe. Na ich mocy 
chłopi za darmo otrzymali uprawianą przez siebie ziemię. Bezrolnym biorącym udział 
w powstaniu przyrzeczono 3 morgowe gospodarstwa, zaś dziedzicom obiecywano odszko-
dowanie, które miało być wypłacane ze skarbu państwa po zwycięskim powstaniu.123 Reak-
cją był carski ukaz z 1(13) marca 1863 r. nakazujący obowiązkowy i natychmiastowy wykup 
ziemi w zachodnich guberniach imperium, w tym w guberni grodzieńskiej.124 Miał on od-
ciągnąć chłopów od udziału w powstaniu.

Na podstawie ukazu z 1(13) marca 1863 r. uwłaszczono włościan z dóbr prywatnych. 
Od tego momentu przeszli oni do kategorii chłopów właścicieli. W obwodzie białostockim 
akty wykupu w zdecydowanej większości sporządzono w latach 1863-65. Na ich podsta-
wie (po ich uprzednim zatwierdzeniu) Grodzieński Urząd do Spraw Włościańskich wnio-
skował do odpowiedniego sądu cywilnego o sporządzenie aktów nadawczych. Miały one 
formę aktów kupna - sprzedaży zawartych pomiędzy włościanami a właścicielami ziemi. 
W obwodzie białostockim, z niewielkimi wyjątkami zawarto je do 1870 roku.125

121  Гісторыя Беларусі ў дакументах і матэрыялах, t. 2, (1772-1903 гг.), пад рэд, Н. М. Нікольскага, Д. А. Дудкова, І. Ф. 
Лочмеля, Мінск 1940, rozdz. VI, nr 20, s. 413-416.
122  J. Szumski, Uwłaszczenie chłopów w Obwodzie Białostockim..., s. 20-24.
123  Rok 1863. Wybór aktów i dokumentów, oprac. E. Maliszewski, Warszawa [1924], nr XIII-XVII, XIX, s. 48-58.
124  Полное собрание законов Российской Империи. Собрание Второе. Т. XXXVIII, Отд. 1, Санктпетербургъ 1866, nr 39337, 
s.196-198 (dalej: ПСЗРИ). 
125  J. Szumski, Uwłaszczenie chłopów w Obwodzie Białostockim..., s. 26-31.
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Na terenie wchodzącym obecnie 
w skład gminy Krypno uwłaszczo-
no wówczas włościan ze wsi: Peńskie, 
Kruszyn i Bajki-Zalesie. Zazwyczaj 
włościanie należący poprzednio  
do jednego majątku byli obejmo-
wani wspólnym aktem wykupu. Tak 
było w przypadku majątku należące-
go do spadkobierców Marcelego Mi-
chałowskiego obsługiwanego pracą 
pańszczyźnianą chłopów ze wsi Peń-
skie i Kruszyn dla których 14(26) 
września 1864 r. sporządzono wspól-
ny akt wykupu. We wsi Peńskie 
wymierzono 27 ucząstków (gospo-
darstw) tzw. pełnych. Mierzyły one 
po 9 dziesięcin126 ziemi. Gospodar-
stwo takie składało się z siedliska o po-
wierzchni 2240 sążni, ziemi ornej (6 
dziesięcin 260 sążni) i łąki (1 dzieś. 
2300 sążni). Ponadto powstały 4 
gospodarstwa tzw. połowiczne mie-
rzące po 3 dziesięciny ziemi, z cze-
go 780 sążni zajmowało siedlisko, 2 
dzieś. 1200 sążni ziemi orna, a siano-
kosy 420 sążni. Ponadto 9 włościan 
otrzymało gospodarstwa ogrodnicze 
o zróżnicowanej powierzchni (od 1 
dzieś. 600 sążni do 1250 sążni). Łącz-
nie we wsi Peńskie powstało w czasie 
uwłaszczenia 40 gospodarstw zajmu-
jących 264 dzieś. 550 sążni (288,65 
ha). Z liczby tej 174 dzieś. 2220 sążni zajmowała ziemia orna, a 53 dzieś. 1380 sążni łąki. 
Ponadto cała gromada otrzymała jako wspólną własność 35 dziesięcin pastwiska i 27 dzie-
sięcin nieużytków.127

126  1 dziesięcina = 2400 sążni = 1.0925 ha.
127  AP w Białymstoku, Powiatowy Urząd Ziemski w Białymstoku, nr 148, k. 4-6 (dalej: PUZ w Białymstoku).

List wiernopoddańczy od włościan 
starostwa knyszyńskiego z gromad Jaświły, Kalinówka, 
Zubole, Krypno i Pogorzałki, „Kurier Wileński”, nr 126, z 5 
listopada 1863 r., s. 1.
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W Kruszynie powstało 10 gospodarstw pełnych (po 8 dzieś.) oraz jedno ogrodnicze 
o powierzchni 1200 sążni. Nowo utworzone gospodarstwa włościańskie zajmowały łącznie 
80½ dziesięciny. Siedliska były tu mniejsze niż w Peńskich (1500 sążni). Każdy gospo-
darz otrzymał ponadto 5 dziesięcin 300 sążni ziemi ornej i po 3¼ dzieś. łąk. Ponadto wieś 
otrzymała jako ogół (wspólną własność) 14 dziesięcin 1600 sążni nieużytków. Miała też 
prawo do serwitutów pastwiskowych, czyli uprawnienie do bezpłatnego wypasu zwierząt 
w lesie należącym do majątku na obszarze około 20 dziesięcin.128

Dużo bardziej skomplikowana była sytuacja w Bajkach Zalesiu. Część ziemi należa-
ła do majątku Bajki-Zalesie Henryka Dziekońskiego, część do majątku Bajki i Stara Wieś 
spadkobierców Seweryna Ołdakowskiego, Nieco gruntów należało również do mająt-
ku Mroczki Henryka Haraburdy. Były też we wsi grunty drobnoszlacheckie.

Według aktu wykupu z 15 września 1864 r. wieś Bajki - Zalesie uwłaszczona z mająt-
ku Henryka Dziekońskiego otrzymała 98 dziesięcin 2300 sążni gruntu (102,02 ha). Z liczby 
tej 59 dzieś. 1900 sążni stanowiła ziemi orna, 22 dzieś. 700 sążni łąki, 9 dzieś. 1600 sąż-
ni siedliska i ogrody. Wspólną własnością całej gromady stały się nieużytki (7 dzieś. 1500 
sążni) oraz prawo korzystania wraz z innymi właścicielami w Bajkach Zalesiu ze wspól-
nego pastwiska na obszarze około 60 dziesięcin. Nadzielono wówczas ziemią 16 gospo-
darstw chłopskich. Miały one bardzo zróżnicowana powierzchnię. Gospodarstwa pełne, 
których utworzono 7, mierzyły od 7 dzieś. 2200 sążni do 10 dziesięcin 500 sążni. Gospodar-
stwa zmniejszone tzw. połowiczne miały od 3 do nieco ponad 6 dziesięcin. Powstało rów-
nież 4 gospodarstwa ogrodnicze posiadające jedynie siedliska i ogrody o powierzchni od 1 
dziesięciny do 1000 sążni.129 Pozostałą po uwłaszczeniu część majątku Bajki - Zalesie Hen-
ryk Dziekoński sprzedał w 1867 r. Rosjaninowi Josifowi Michajłowowi za 5000 rubli sre-
brem. Majętność mierzyła wówczas około 125 dziesięcin. W akcie sprzedaży zaznaczono, 
że nabywca ma prawo do 1245 rubli srebrnych, należnych ze skarbu z racji wykupu. Henryk 
Dziekoński, który władał majątkiem po śmierci ojca Jakuba od 1859 r. pozostawił sobie 
jedynie meble z dworu oraz ucząstek ziemi z lasem w uroczysku Wilamówka mierzący 
około 80 dziesięcin.130

Część włościan we wsi Bajki - Zalesie uwłaszczono z majątku należącego do spadko-
bierców Seweryna Ołdakowskiego położonego po obu stronach rzeki Nereśl. Akt nadaw-
czy wspólny dla włościan ze wsi „Bajki”, jak rozumiemy położonej po prawej stronie 
Nereśli i „Stara Wieś” położonej po lewej stronie tejże rzeki sporządzono 30 maja 1866 r. 
(starego stylu) na podstawie aktu wykupu z 15 września 1864 r. (starego stylu). W „Bajkach” 

128  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 157, k. 7-9.
129  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 11-12.
130  AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 134, k. 101-102.
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nadzielono ziemią 13 gospodarstw w tym jedno ogrodnicze, zaś w „Starej Wsi” 9 go-
spodarstw w tym 4 ogrodnicze. Uwłaszczeni włościanie uzyskali prawo do korzystania ze 
wspólnego pastwiska o obszarze 60 dziesięcin. Ponadto jako ogół zostawiono w Bajkach 
18 dziesięcin 1500 sążni, a w Starej Wsi 6 dzieś. 1000 sążni nieużytków.131

Z majątku Mroczki Henryka Haraburdy uwłaszczono we wsi Bajki - Zalesie tylko jed-
nego włościanina Andrzeja Grochowskiego.132

Wśród włościan w powiecie białostockim dominowali chłopi prywatni.133 Jednakże 
na obszarze obecnej gminy Krypno, którego znaczna część znajduje się na terenie byłych 
dóbr lennych Knyszyn hrabiów Krasińskich, większość chłopów formalnie była państwo-
wa, chociaż dobrami zarządzali prywatni właściciele a nie administracja państwowa. Nie 
objęła więc ich reforma z 1861 r., przeciwko czemu protestowali. Nie objęto ich również 
ukazem z 1(13) marca 1683 r. bowiem byli włościanami skarbowymi a akt ten dotyczył 
uwłaszczenia chłopów z majątków prywatnych. W czasie trwania powstania styczniowe-
go postanowiono jednak objąć dobra knyszyńskie obowiązywaniem ukazów z 19 lutego (3 
marca) 1861 r. i 1(13) marca 1863 roku.134

Jednakże chłopi z dóbr knyszyńskich stawili opór. Obawiali się powrotu pańszczyzny. 
Liczyli też, że ziemię otrzymają od przyszłego wolnego państwa polskiego bez wykupu, 
a nie od cara na raty rozłożone na 49 lat. Próbowano ich najpierw przekonywać i namawiać, 
potem obkładano grzywnami i uciążliwym stacjonowaniem wojska. 4(16) listopada 1864 r. 
po przybyciu gubernatora 66 ludzi wybatożono, klika rodzin i robotników wydalono z dóbr, 
a 21 najbardziej zajadłych przeciwników uwłaszczenia na carskich warunkach postawio-
no pod sądem wojskowym.135 „W niektórych wioskach o mało do krwawych nie przy-
szło scen, gdy bowiem najzuchwalszych chcieli pośrednicy ukarać dla przykładu włościanie 
odpychając czynowników, nie dali wziąć ich pośród siebie. W białostockim np. powiecie, 
gdy w 1864 r. czynownicy z kozakami przybyli do wioski Krypnie w starostwie knyszyń-
skim na egzekucją od włościan niepłacących przynależnej rządowi za uwłaszczenie opłaty, 
kobiety - włościanki, krzycząc: - Obdzieraliście Panów, a teraz nas przychodzicie obdzie-
rać? - rzuciły się na przewodniczącego komisji czynownika i poturbowawszy go należycie, 
wszystkie oberwały mu kresty. Za ta scenę kilka rodzin włościańskich wywieziono na Sybir” 
- czytamy u Władysława Czaplickiego.136 Skądinąd wiadomo, że w kwietniu 1865 r. na Sybir 
„za nieposłuszeństwo miejscowym władzom” zostało zesłanych na Sybir 12 włościan ze 
131  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 4-5.
132  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 13, 17.
133  M. Ułaszczyk, Materiały do dziejów Obwodu Białostockiego w latach 1808-1843, „Rocznik Białostocki”, t. 2, Białystok 1961, 
s. 341.
134  J. Szumski, Uwłaszczenie chłopów w Obwodzie Białostockim..., s. 31-32.
135  Гісторыя Беларусі ў дакументах і матэрыялах, t. 2, rozdz. VI, nr 51, s. 460.
136  W. Czaplicki, Moskiewskie na Litwie rządy 1863-1869. Dalszy niejako ciąg Czarnej Księgi, Kraków 1869, s. 231.
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wsi Długołęka. Wśród nich byli Jan Gawełko syn Rocha i jego syn Jan, którzy trafili do gu-
berni tomskiej. W 1897 r. rodzina Gawełko mieszkała we wsi Botwinoj w okręgu tarskim.137

Prawdopodobnie opór włościan, ale także sytuacja prawna lennych dóbr knyszyńskich 
spowodowała, że akty wykupu dla poszczególnych wsi sporządzano tu dopiero w 1868 
roku. W 1880 r. Grodzieński Urząd do Spraw Włościańskich z powodu bliżej nam nie-
znanych nieprawidłowości zlecił ich ponowne rozpatrzenie i poprawienie. Nowe akty 
wykupu między innymi wsi: Krypno, Góra, Rekle, Zastocze, Długołęka i Ruda sporządzo-
no w 1886 roku. Powstałe na ich podstawie akty nadawcze powstały dopiero na przełomie 
1889/1890 roku.138

Największą wsią na opisywanym terenie była bez wątpienia Długołęka. W wyni-
ku uwłaszczenia włościan powstało tu na gruntach dawnego starostwa knyszyńskiego 97 
gospodarstw. Do liczby tej dodać należy również 8 gospodarstw powstałych w Długołęce 
Poduchownej (tzw. Małej).139 Były to grunta pokościelne, które w 1842 r. przeszły na skarb 
państwa, w zamian za pensję płaconą proboszczom knyszyńskim przez władze carskie.140 
Nadzielenie chłopów ziemią nastąpiło tu na podstawie odrębnych przepisów o uwłaszcze-
niu włościan w dobrach państwowych z 16(28) maja 1867 roku.141

Na podstawie tychże samych przepisów nadzielono ziemią włościan w Krypnie Po-
duchownym, części dawnego beneficjum kościoła knyszyńskiego, odebranym na skarb 
państwa w 1842 roku. Obecnie miejscowość ta nosi miano Krypna Kościelnego. Utworzo-
no tu 18 gospodarstw, w tym 9 pełnych, 5 połowicznych i 4 ogrodowe.142

W Krypnie Wielkim (Dużym) według aktu nadawczego z 1889 r. było 1245 dzieś. 2240 
sążni ziemi (1361.09 ha). Na powierzchnię tą składały się:

siedliska   - 37 dzieś. 2304 sążni 
ziemia orna   - 494 dzieś. 48 sążni 
sianożęci   - 222 dzieś. 1728 sążni
pastwiska   - 296 dzieś. 600 sążni

137  С. Токть, А. Крих, Минская шляхта в Беларуси и Сибири, „Вестник Омского Университета” , nr 2/2012, s. 
321; A.Крих, Добровольная аграрная миграция польского населения в Западную Сибирь в контексте этнической идентичности 
и идентификации поляков (конец XIX-XX веков), „Almanach Historyczny”, t.17, Kielce 2015, s. 179; Tejże, Этносоцияльна 
идентичность и идентификация польского населения в Западной Сибири (конец ХХ-ХХ век), [w:] Поляки в Сибири в конце XIX - 
первой четверти ХХ века. Историографические традиции, новые направления и перспективы исследований, Москва 2021.
138  J. Szumski, Uwłaszczenie chłopów w Obwodzie Białostockim..., s. 32.
139  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 2-3v, 11-13v.
140  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, s. 213. 219, 229.
141  A. Леонтьев, Крестьянское право. Систематическое изложение особенностей законодательства о крестьянах, Петербург 
1914, s. 222-223.
142  AP w Białymstoku, Gminna Rada Narodowa w Krypnie, nr 4, k. 7v-8 (dalej: GRN).
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zarośla    - 34 dzieś 2376 sążni
nieużytki   - 159 dzieś. 2384 sążni

Pastwiska, nieużytki i zarośla stanowiły wspólną własność całej gromady. Natomiast 
na pozostałej części 754 dzieś. 1680 sążni użytków (823.75 ha) utworzono 57 gospo-
darstw włościańskich oraz 10 ogrodniczych. Gospodarstwa pełne liczyły w Krypnie Wiel-
kim od 13 dzieś. 1180 sążni do 13 dzieś. 1880 sążni. Utworzono ich 43. Powstało też 9 
ucząstków połowicznych oraz 5 powiększonych. Jeden z nich miał wielkość 14 dzieś. 1881 
sążni. Pozostałe były wyraźnie większe licząc ponad 20 a w jednym przypadku ponad 27 
dziesięcin. Gospodarstwa ogrodnicze mierzyły po 960 sążni.143

Uwłaszczenie czyniono bardzo pośpiesznie chcąc zadowolić włościan. Przy okazji two-
rzono wiele sporów granicznych. Jeden z nich dotyczył kilku działek o powierzchni 53 
dzieś. 424 sążni do których wysuwały pretensje wsie Góra, Długołęka i Krypno. Spór ten 
rozstrzygnięty został na korzyść wsi Krypno w 1883 i 1886 r. przez Białostocko-Sokól-
ski Zjazd Pośredników Polubownych. Inny spór wynikł o granice działki, na której sta-
ła karczma w Krypnie. Rozwiązano go ostatecznie w 1892 roku. Przy rozmierzaniu granic 
wsi Krypno Wielkie okazało się, że wieś ma w naturze nieco więcej gruntów (1262 dzieś. 
1519 sążni) niż wynikałoby to z dokumentów uwłaszczeniowych. Takie przypadki były 
zresztą częste.144

Wieś Ruda na podstawie aktu nadawczego z 1889 r. otrzymała 1133 dziesięciny 168 sąż-
ni ziemi (1237, 87 ha). Użytki, które podzielono tu na 70 gospodarstw, mierzyły łącznie 632 
dziesięciny 1871 sążni. Pozostałą część gruntu stanowiły wspólne pastwiska o powierzch-
ni 382 dzieś. 168 sążni oraz nieużytki i zarośla. W czasie uwłaszczenia utworzono w Ru-
dzie 48 gospodarstwa pełnych, 5 połowicznych i aż 17 ogrodniczych. Gospodarstwa pełne 
nie były duże i mierzyły od 12,48 do 13,88 ha. Gospodarstwa połowiczne, jak sama na-
zwa wskazuje, zajmowały około połowy tej powierzchni. Ogrodnicy, których było we wsi 17 
otrzymali jedynie siedliska po ½ ha. Jeden z nich dostał zaledwie 680 sążni gruntu. Siedli-
ska i ogrody wsi zajęły łącznie 42,75 ha. We wsi było bardzo mało lasu (zaledwie 15,13 ha). 
W 1900 r. przeprowadzono rozgraniczenie ziem wsi Ruda i majątku lennego Krasińskich. 
Po lustracji w terenie okazało się, że obszar zajmowany przez grunty wsi jest mniejszy od 
wykazanego w akcie nadawczym o 23 dzieś. 2082 sążnie. Jak tłumaczono, teren ten został 
wywłaszczony podczas budowy linii kolejowej. Rozgraniczenie w 1901 r. zatwierdzono.145 
Jest to o tyle niezrozumiałe, że przebiegającą w pobliżu kolej brzesko - grajewską zbudowa-
no w 1873, a więc przed wydaniem aktu nadawczego włościanom wsi Ruda.

143  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 66, k. 106 - 108v.
144  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 66, k. 108v - 111.
145  AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 482-483v; PUZ w Białymstoku, nr 122, k. 11-13.
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Inną uwłaszczoną na podstawie aktu wykupu z 1886 r. wsią było Zastocze. Łączna po-
wierzchnia wsi po uwłaszczeniu wyniosła 1133 dziesięcin 648 sążni gruntu, czyli nieco po-
nad 1238 ha. W tym zajmowały:

28 dzieś 768 sążni   - siedliska
46 dzieś. 1871 sążni   - las
567 dzieś. 1370 sążni   - ziemia orna
217 dzieś. 320 sążni   - sianożęci
229 dzieś 31 sążni   - pastwiska
47 dzieś. 1088 sążni   - nieużytki

W Zastoczu utworzono 58 gospodarstw włościańskich. Pełne gospodarstwo liczy-
ło tu 15 dzieś. 2126 sążni (17,35 ha). Jedno z gospodarstw było wyraźnie większe i mia-
ło powierzchnię aż 31 dziesięcin 716 sążni (34.19 ha). Należało do Macieja Kamieńskiego. 
Byłe też we wsi dwa gospodarstwa połowiczne (po 8 dzieś. 462 sążnie) i trzy ogrodnicze 
(po 1162 sążnie).146

Włościan wsi Góra należącej do dóbr lennych Knyszyn nadzielono ziemią o po-
wierzchni 1042 dziesięcin 1360 sążni (1138, 95 ha). Na sumę tą składało się wspólne pa-
stwisko (286 dzieś. 696 sążni), nieużytki (157 dzieś. 2014 sążni), zarośla (17 dzieś. 1494 
sążnie) oraz ziemie podzielone na gospodarstwa włościańskie (582 dzieś. 2016 sążni). 
Na tych ostatnich utworzono 92 gospodarstwa chłopskie, w tym, aż 52 ogrodnicze. Nie 
wszystkie z tych ucząstków włościańskich nadzielono chłopom ze wsi Góra. Większość go-
spodarstw ogrodniczych, a więc posiadających jedynie ziemię sadzibną nadzielono miesz-
kańcom wsi Zygmunty. Próżno jednak szukać takiej informacji w akcie nadawczym 
wsi Góra z 1889 roku.147 Chociaż źródło pochodzące z końca czasów carskich wzmian-
kuje 92 ucząstki nadzielone w czasie uwłaszczenia wspólnie siołom Góra i „Zygmunt”.148 
W 1936 r. podczas przeprowadzanej komasacji zastanawiano się nad tym. Ustalono wów-
czas, że gospodarstwa określone w akcie nadawczym wsi nr 1-40 oraz 80-91 położone były 
we wsi Góra, zaś opisane nr 41-79 i 92 we wsi Zygmunty.149 Uwzględniając ten podział 
we wsi Góra powstały więc 52 gospodarstwa. Pełnych gospodarstw o powierzchni ok. 14 
dziesięcin 1350 sążni utworzono tu 23. Gospodarstw połowicznych powstało 7, a ogrod-
niczych 12. Natomiast w kolonii wsi Góra (zwanej wsią Zygmunty) powstało 40 gospo-
darstw. Były to wyłącznie ucząstki sadzibne mierzące po 691 sążni kwadratowych (0.29 

146  AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 6-7v.
147  AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 476-478v
148  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, nr 4, k. 3v-4.
149  AP w Białymstoku, SPB. Ref. Rolnictwa i Reform Rolnych, nr 22, k. 60, 134-135v.
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ha). Tylko jeden był większy i mierzył dziesięcinę (1,095 ha). Łącznie więc powierzchnia tej 
osady wyniosła po uwłaszczeniu 12 dziesięcin 549 sążnie (13.24 ha).150

Jedną z mniejszych wsi uwłaszczonych z ziem majątku knyszyńskiego były Rekle. Wieś 
otrzymała 125 dziesięcin 456 sążnia nadziału, z czego 50 dzieś. 189 sążni stanowiła wspól-
nota pastwiskowa, a 5 dzieś 1896 sążni nieużytki. We wsi utworzono 5 gospodarstw pełnych 
po 14,85 ha i 1 ogrodnicze mierzące ok. 67 arów. Bardzo duże były we wsi działki siedli-
skowe mierzące ponad hektar powierzchni. Lasu nie otrzymali chłopi w Reklach wcale.151

Wołość (gmina) Krypno

Od 1808 r. tereny tworzące obecną gminę Krypno wchodziły w skład po-
wiatu białostockiego. Za czasów carskich dzielił się on na „wołości”, czyli gminy 
włościańskie. W 1860 r. w powiecie białostockim było ich 10.152 Potem, aż do koń-
ca okresu rządów carskich wołości było w powiecie 12 (co najmniej od 1874 r.).153 
Ich siedziby umieszczano zazwyczaj w dużych wsiach zamieszkałych przez wło-
ścian państwowych, z dala od miast i miasteczek. Wołość (gmina) krypniańska ist-
niała, jak się wydaje, od początku istnienia takiego podziału. W 1849 r. wzmiankuje 
się, że skupiała ona 1211 włościan skarbowych płci męskiej. Należała wówczas do 2 
rejonu policyjnego (stanu) w Knyszynie.154

Gmina Krypno była wówczas znacznie większa niż obecnie. W 1886 r. obej-
mowała kilkadziesiąt miejscowości wchodzących obecnie w skład gmin: Krypno, 
Trzcianne, Tykocin, Knyszyn i Mońki.155 Południową granicę gminy stanowiła rze-
ka Narew, zaś zachodnią Biebrza. Według rosyjskich statystyków gmina Kryp-
no w 1890 r. obejmowała 87 miejscowości, w których było 2143 domów. Większość 
z nich to gospodarstwa chłopskie, których naliczono 1292. Obejmowały one 18883 
dziesięcin ziemi. Gminę zamieszkiwało wówczas 9865 dusz obojga płci.156 Inne 
dane opublikowane w 1886 r., ale pochodzące, jak się wydaje, z okresu nieco wcze-
śniejszego, wzmiankują w gminie krypniańskiej 53 miejscowości zamieszkane 
przez 8383 włościan. W ich posiadaniu było 12298 dziesięcin ziemi. Wszystkich 
mieszkańców było w gminie 11311. Na terenie gminy było 36 978 dziesięcin, z cze-

150  AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 476-478v.
151  AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 429-429v; PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 4-4v.
152  П. Семеновъ, Географическо-статистическій словарь Россійской Имперіи, т. I, Санктпетербург 1862, s. 372.
153  ПК 1874-1815, Гроднo 1874-1915.
154 Военно-статистическое обозрение Российской империи издаваемое по высочайшему повелению при 1-м отделении Департамента 
Генерального штаба [трудами офицеров Генерального штаба], т. IX, ч. 3 Гродненская губерния, Санкт-Петербу рг 1849, s. 11.
155 П. Диковъ, Список землевладеній въ Гродненской Губерніи, Гродна 1890, s. 80-82.
156 Волости и гмины 1890 года. (Статистика Российской Империи 15, вып. 11 Гродненская губерния), Санктпетербург 1890, 
s. 3.
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go 9631 dziesięcin stanowiła ziemia orna.157 Źródła z tego samego okresu (1886 r.) 
mówią o nieco ponad 39 tysiącach dziesięcin ziemi w gminie, w tym 14520 dziesię-
cinach ziemi włościańskiej i 197 dziesięcinach ziemi należącej do duchowieństwa. 
Niestety na ich podstawie ilości ziemi w posiadaniu szlachty i właścicieli ziemskich 
nie można dokładnie określić. Duże majątki ziemskie (Knyszyn i Nowa Wieś z Do-
listowem) położne były bowiem po części w innych gminach (obrubnickiej, biało-
stoczańskiej, jaświlskiej). Stąd też liczbę 39 tys. dziesięcin należałoby pomniejszyć.158

W skład gminy wchodziły głównie wsie chłopskie zorganizowane w gromady 
włościańskie (сельское обществo). Jednostki te obejmowały chłopów jednej lub 
kilku (rzadziej kilkunastu) nieodległych wsi uwłaszczonych na ziemi jednego wła-
ściciela ziemskiego. W 1886 r. w skład wołości (gminy) krypniańskiej wschodziło 12 
gromad: nowowiejska (wieś Nowa Wieś), brzezińska (wsie: Brzeziny, Laskowiec, 
Kleszcze, Szafranki, Słomianka, Sępiki, Łazy, Kiślaki, Tatary, Piaski, Łaziuki, Żuki, 
Frączki i Chobotki), krypniańska (wsie: Krypno, Zastocze, Ruda, Długołęka, Re-
kle), czechowska (wieś Czechowizna), boguszewska (wsie: Boguszewo, Zucielec, 
Lewonie, Zubole, Gugny, Zalesie), peńskowska (wsie: Peńskie i Kruszyn), szor-
cowska (Szorce - Zalesie i Szorce Cibarzewo), krośniańska (wsie Krosny i Łazy), 
giełczyńska (wsie: Giełczyn i Kołodzieje), bajkowska (wsie: Bajki Stara Wieś, Baj-

157 Волости и важнейшие селения Европейской России по данным обследования, произведенного стат. учреждениями М-ва вн. Дел, 
вып V, Санктпетербург 1886, s. 56-57.
158 П. Диковъ, Список землевладеній…, s. 80-82.

Obszar wołości Krypno na mapie z 1890 r.
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ki Zalesie), zubolska (wsie: Zubole Poduchowne, Zucielec Poduchowny, ur. Dobarz) 
i długołęcka (wsie: Długołęka Poduchowna i Krypno Poduchowne).159 Na czele 
gromady stał starosta wiejski. W 1909 r. wzmiankuje się że było ich na terenie gmi-
ny 16. Tyleż musiało być wówczas gromad wiejskich.160 Na podstawie źródła z koń-
ca rządów carskich udało się ustalić skład 15 gromad. Kolejna 16 gromada zapewne 
powstała z podziału wcześniejszej gromady Brzeziny na dwie mniejsze, W 1915 r. 
istniały następujące gromady:

- bajkowska (wsie: Bajki Stara Wieś i Bajki Zalesie)
- boguszewska (wsie: Lewonie, Boguszewo, Zucielec, Zalesie, Gugny, Zubole)
- brzezińska (wsie: Brzeziny, Laskowiec, Kleszcze)
- czechowska (wieś: Czechowizna)
- I długołęcka (wieś Krypno Poduchowne)
- II długołęcka (wsie: Długołęka i Rekle)
- giełczyńska (wsie: Giełczyn i Kołodzieje)
- górańska (wsie: Ruda, Góra i Zygmunty)
- krośniańska (wsie: Krosny i Łazy)
- krypniańska (wieś Krypno)
- nowowiejska (wieś Nowa Wieś)
- peńskowska (wsie Peńskie i Kruszyn)
- szorcowska (wsie: Szorce i Szorce Krynice)
- zastocka (wieś Zastocze)
- zubolska (wsie: Zubole Poduchowne, Zucielec Poduchowny)
- o nieustalonej nazwie (wsie: Szafranki, Słomianka, Sępiki, Łazy, Kiślaki, Tatary, Piaski, 
Łaziuki, Żuki).161

Na czele wołości (gminy włościańskiej) stał tzw. волостной старшинa, odpo-
wiednik dzisiejszego wójta. Był on wybierany na 3 letnie kadencje przez włościan 
i zatwierdzany przez władze carskie. Znane są nazwiska wójtów krypniańskich 
z okresu końca rządów carskich. W 1893 r. wzmiankuje się na tej funkcji niejakie-
go Dziewiątkowskiego.162 W latach 1902-1906 wzmiankowany jest jako wójt woło-
ści Piotr Rogalewski s. Tomasza.163 Kolejnym wójtem był Aleksander Dobrzyński s. 
Kazimierza, który pełnił tę funkcję od 1907 r. do końca rządów carskich.164 Otrzy-

159 П. Диковъ, Список землевладеній…, s. 80-81.
160 Sprawozdanie z kontroli Zarządu Gminny i Sądu Gminnego w Krypnie z 4 i 6 lipca 1909 r.
161 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, nr 4, k. 1-102.
162 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 136, k. 103v.
163 ПК 1902, отд. II, s. 142; ПК 1903, отд. I, s. 200; ПК 1904, отд. II, s. 203; ПК 1905, отд. III, s. 80; ПК 1906, отд. IV, 
s. 83.
164 ПК 1907, отд. II, s. 127; ПК 1908, отд. II, s. 130; ПК 1909, отд. I, s. 181; ПК 1910, отд. I, s. 194; ПК 1911, отд. I, s. 
198; ПК 1912, отд. I, s. 206; ПК 1913, отд. II, s. 134; ПК 1914, отд. II, s. 142; ПК 1914, отд. II, s. 122.
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mywał on pensję w wysokości 200 rubli rocznie. Znacznie wyższą pensję dostawał 
pisarz gminy - 500 rubli. Miał on pomocnika, któremu płacono 180 rubli. W 1909 
r. odnotowano, że pisarz gminny „Jurczenok” pracował w Krypnie od 13 lat, a więc 
od 1896 roku.165 Inne źródła podają jednak, że w latach 1902-1904 pisarzem gmin-
nym w Krypnie był Iwan Lwow s. Vasilija.166 W 1880 r. wzmiankuje się w Krypnie 
pisarza gminnego Józefa Plissa s. Emiliana.167 W 1881-2 wymienia się na tym sta-
nowisku Jana Rodniewicza.168 W 1885 r. pisarzem był prawosławny Łuka Wasil-
jew Kuzkiewicz.169

Zarząd gminy Krypno (волостное правление) składał się z wójta (волостной 
старшинa), pisarza gminnego i 16 starostów wiejskich. Wójt i starostowie byli wy-
bierani, a pisarz zatrudniony na etacie. Budynek zarządu gminy znajdował się „po-
środku wsi” Krypno w parterowym drewnianym budynku zbudowanym w 1865 
roku. Połowę budynku zajmowały dwa przestronne pokoje urzędowe. W drugiej 
części znajdował się pokój gościnny dla odwiedzających gminę urzędników oraz 3 
niewielkie komnaty i kuchnia zajęte mieszkaniem pisarza gminnego. Oddzielny nie-
wielki drewniany budynek zajmował areszt gminny.170 Jeden z carskich urzędni-
ków tak opisał swoją wizytę w Krypnie w sierpniu 1867 r.: „Zatrzymaliśmy się 
w Zarządzie Gminy, w komnacie, wyznaczonej dla przyjmowania zwierzchników. 
Komnata niewielka, ale sprawiająca przyjemne wrażenie swoją nieskazitelną czy-
stością, niezbytkowymi ale eleganckimi meblami. Wójt pokazał mi pokój zarządu. 
To długa sala, dobrze otynkowana, z niepomalowaną, ale czystą podłogą. Dzieli się 
ona na dwie nierówne części, lekką, niską przegrodą. W mniejszej części wiszą por-
trety Ich Wysokości, okólniki, spisy urzędników i wiadomości podatkowe. Po środ-

165 Sprawozdanie z kontroli Zarządu Gminny i Sądu Gminnego w Krypnie z 4 i 6 lipca 1909 r.
166 ПК 1902, отд. II, s. 142; ПК 1903, отд. I, s. 200; ПК 1904, отд. II, s. 203.
167 AP w Białymstoku, Akta stanu cywilnego parafii prawosławnej w Knyszynie, nr 3, k. 2v.
168 Tamże, nr 4, k. 22v; nr 5, k.4.
169 Tamże, nr 8, k. 7v-8.
170 Sprawozdanie z kontroli Zarządu Gminny i Sądu Gminnego w Krypnie z 4 i 6 lipca 1909 r.

Pieczęć Zarządu Gminy Krypno na dokumencie z 1893 r. z podpisem wójta i pisarza, AP w Białymstoku, 
SNSO w Grodnie, nr 136, k. 103v.
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ku większej stół, pokryty cienkim zielonym suknem, na stole wszystkie materiały 
do pisania, rachunki i Prawo 19 lutego [1861 r.].”.171

W gminie działał też sąd gminny. W Krypnie składał się z 4 wybieranych sę-
dziów. Obsługiwał go pisarz gminny, który nie pobierał za to dodatkowego wyna-
grodzenia. Sąd obradował nie rzadziej niż dwa razy w miesiącu.172

Moskala, odwiedzającego Krypno w 1869 r., mocno zdziwiło istnienie w gminie 
Komitetu Budowlanego. Składał się on z deputatów wybieranych po jednym z każ-
dej wsi, którzy spośród siebie wybierali przewodniczącego. Żadna budowa w gmi-
nie nie mogła się odbyć bez wiedzy i zezwolenia tegoż komitetu, którego decyzje 
zatwierdzane były przez władze gminy.173 Chociaż zarówno nazwa jak i struktu-
ra tegoż komitetu jako żywo przypomina liczne komitety budowy kościołów z die-
cezji wileńskiej, kto wie, może zajmował on się rzeczywiście różnymi budowami. 
W każdym razie Krypno pod koniec XIX w. korzystnie wyróżniało się pod wzglę-
dem zabudowy. „We wsi Krypno niektóre domy włościan są porządnie murowane. 
Jeden z gospodarzy takiego domu mówił, że budowa taniej kosztuje niż drewniane-
go” - odnotował w 1895 r. podróżujący po Podlasiu Konrad Pruszyński.174

W Gminie włościańskiej Krypno istniał też komitet zajmujący się opieką nad 
sierotami włościańskimi (комитет попечительный). Działał on naprawdę z roz-
machem. W 1869 r. sieroty chłopskie z terenu gminy mieszkały w specjalnym 
oddzielnym drewnianym „dobrze wybudowanym w ruskim stylu domostwie”. 
Znajdowało się tam mieszkanie opiekunki, oddzielne sypialnie dziewcząt i chłop-
ców, jadalnia wykorzystywana też na świetlicę oraz duża kuchnia. Łóżka dzieci były 
drewniane, przy każdym znajdowała się deseczka z nazwiskiem i imieniem sieroty. 
Na piętrze znajdował się pokój dla dzieci chorych oraz, jak mniemał zwiedzający 
dom, pokój dla jakiegoś staruszka, może kaleki. Mieszkały w tym domu dziecka, 
bo tak chyba można go nazwać, sieroty w wieku od 6 do 12 lat. Dziewcząt uczo-
no robót kobiecych. Miały też dyżury w kuchni, by nauczyć się przygotowywać 
posiłki. Chłopcy zajmowali się sprzątaniem podwórza, rąbaniem drewna na opał 
oraz uprawą ogrodu. Dzieci uczono pisania i czytania oraz śpiewu. Odwiedzają-
cy krypniański dom sierot zauważył, że wszystkie dzieci potrafiły dobrze mówić 
po rosyjsku, znały hymn państwowy oraz pieśni cerkiewne. We wsi istniała również 
szkoła, do której uczęszczało ponad 120 uczniów. Budynek szkoły również prezen-

171 В. Кулин, Виленский Сборник, Вильна 1869, s. 210 - 211.
172 Sprawozdanie z kontroli Zarządu Gminny i Sądu Gminnego w Krypnie z 4 i 6 lipca 1909 r.
173 В. Кулин, Виленский Сборник, s. 211.
174 Dziennik podróży Konrada Prószyńskiego po Grodzieńszczyźnie, Podlasiu i Suwalszczyźnie w latach 1894-1895, wyd. L Postoło-
wicz i J. Szumski, „Studia Podlaskie”, t. 3, Białystok 1991, s. 180.
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tował się korzystnie, chociaż zdaniem zwiedzającego był nieco za niski. Zwieńcze-
niem tego zwiedzania była wizyta w łaźni czyli ruskiej bani. Środki na utrzymanie 
domu sierot i szkoły pochodziły w znacznej mierze z kar nakładanych za różne 
uchybienia.175 Istnienie szkoły w Krypnie potwierdzają wzmianki o nauczycielach 
krypniańskiej szkoły parafialnej. W 1881 r. wzmiankuje się nauczyciela Jana Po-
pławskiego s. Michała.176 W 1882 i 1886 r. mowa jest o nauczycielu krypniańskim 
Bartłomieju Dudziczu s. Nikifora.177 W latach 1887-1890 wzmiankuje się nauczy-
ciela Safroniusza Potakina.178

Późniejsze źródła, w tym dosyć liczne spisy szkół i nauczycieli, milczą o szkole 
w Krypnie. Na terenie wołości (gminy) Krypno wzmiankuje się za to szkołę lu-
dową w Szorcach oraz szkołę parafialną w Trzciannem. Wszystko wskazuje na to, 
że rosyjskojęzyczna szkoła w Krypnie pod koniec XIX w. i w początkach XX w. 
już nie funkcjonowała. Ostatnie może wzmianki o miejscu lub budynku po szko-
le krypniańskiej odnajdujemy w dokumentach z okresu komasacji wsi. W 1913 r. 
wzmiankuje się, że teren pod szkołą miał nie wchodzić w skład obszaru scale-
nia.179 Oznaczono go na planie gruntów wsi Krypno z 1914 roku. W północnym 
krańcu siedlisk wsi zaznaczono działkę należącą do Zarządu Gminy Włościańskiej 
oraz Szkoły Parafialnej w Trzciannem, która najwyraźniej przejęła grunt lub budy-
nek po szkole w Krypnie Wielkim.180

Majątek Peńskie i Kruszyn w XIX i XX wieku

Dobra Peńskie Michałowskich utworzone zostały na początku XIX wieku. 
Jeszcze w 1790 r. nie było tu ziem należących do Michałowskich. Odnotowa-
no tu wówczas 4 dymy należące do Bartochowskiego (Bartoszewskiego), tegoż 25 
dymów zastawnych, 3 dymy Dziekońskiego oraz dym Adama Dziekońskiego.181

Folwark w Peńskich założył Franciszek Salezy Michałowski. Według jedne-
go z dokumentów skupił on grunty w Peńskich należące do Jana i Jozefaty Gardoc-
kich, Kazimierza Borkowskiego i Józefa Roszkowskiego. Siedzibę folwarku nabył 
od Antoniego i Julianny z Kramkowskich Bykowskich. Gospodarstwo folwarcz-

175 В. Кулин, Виленский Сборник, s. 211-212.
176 AP w Białymstoku, Akta stanu cywilnego parafii prawosławnej w Knyszynie, nr 4, k. 5.
177 Tamże, nr 5, k. 4; nr 9, k. 3v.
178 Tamże, nr 10, k. 4v; nr 11, k. 11v; nr 13, k. 4v. Nazwisko niepewne.
179 AP w Białymstoku, Okręgowy Urząd Ziemski w Białymstoku, nr 106, k. 5 (dalej: OUZ).
180 AP w Białymstoku, Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego - mapy, nr 44.
181 LPAH w Wilnie, Sa 11630, k. 96-96v.
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ne obsługiwali chłopi ze wsi Peńskie.182 Przynajmniej część z tych nabytków mia-
ła miejsce przed 1810 rokiem.183

182 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 367.
183 LAPH w Wilnie, F. 604, op. 58, nr 2 [bez paginacji].

Na planie literą „a” oznaczono teren, na którym znajdował się budynek Zarządu Gminy 
Krypno oraz działkę lub budynek po szkole w Krypnie. Na planie widoczne są m. in. 
siedliska oraz część gruntów wsi Krypno Wielkie (część północna), cmentarz w Krypnie, 
droga do Knyszyna, granice kolonii wsi Knyszyn Poduchowny, AP w Białymstoku, 
Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego - mapy, nr 44,
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Franciszek Michałowski urodził się w 1769 r. w województwie krakowskim. 
Jego ojcem według herbarzy był Antoni. Przed rozpoczęciem kariery prawniczej 
kształcił się w Krakowie. Potem praktykował w Piotrkowie Trybunalskim. Karie-
rę prawniczą w Białymstoku rozpoczął za czasów pruskich przed 1800 rokiem.184 
Jej zwieńczeniem były funkcje w Sądzie Głównym Obwodu Białostockiego. Był 
to najważniejszy organ sądowniczy obwodu białostockiego. Składał się z dwóch 
izb (departamentów): karnej i cywilnej. Izbami zawiadywali prezydenci. W każdej 
było ponadto dwóch sowietników i dwóch asesorów.185 Franciszek Michałowski po-
czątkowo pełnił funkcje sowietnika. Ukazem carskim z 26 czerwca (st. stylu) 1818 r. 
został mianowany na prezydenta departamentu drugiego. Pełnił tę funkcję do 1824 
roku. Za swą pracę był nagradzany. W 1819 r. otrzymał od imperatora rosyjskie-
go medal św. Włodzimierza 4 klasy.186 Wzmiankowany jest również jako współautor 
projektu kodyfikacji prawa prowincji białostockiej z 1811 roku.187

Franciszek Michałowski tytułowany regentem wiskim i adwokatem rejencji bia-
łostockiej 24 listopada 1800 r. ożenił się z Weroniką córką Kazimierza Łąckiego wła-
ściciela dóbr Kożany. Podobno nowożeńcy zamieszkali w dworze Niezbudka.188 
Jednakże część ich dzieci urodziła się w dworze Peńskie. Tu przyszła na świat Eu-
femia Teodora (1810 r.), Tekla Kamila Eleonora (1812 r.), Teodor Adolf  Konstan-
tyn (1814 r.), Hipolit (1816 r.), Norberta Paulina (1820 r.). Tu też zmarła w 1812 
r. Tekla Kamila Eleonora Michałowska córka Franciszka tytułowanego wówczas 
„podprefektem powiatu białostockiego”.189 W czasie najazdu Wielkiej Armii na Ro-
sję opowiedział się bowiem, podobnie jak i wielu innych miejscowych obywate-
li za Napoleonem i podpisał pod aktem przyłączenia do konfederacji generalnej 
przez powiat białostocki 13 lipca 1812 roku.190

Franciszek Michałowski zmarł 12 lutego 1832 r. w dobrach Dojlidy koło Bia-
łegostoku. Według autora panegirycznego artykułu poświęconego jego osobie 
ciało przeniesiono do pobliskiej cerkwi unickiej „nakładem i staraniem zmar-
łego opatrzonej”, a stąd 15 lutego po odbyciu stosownych obrzędów religij-
nych w uroczystym kondukcie przewieziono je do pobliskiego Białegostoku. 

184  A. Jurkiewicz, Białystok dnia 29 lutego 1832 r. [korespondencja], „Kurier Litewski”, nr 42, z 6 kwietnia 1832 r. (stare-
go stylu), s. 2.
185  Полное собрание законов Российской империи, t. XL 1808-1809 гг., cост. М. М. Сперанский, Санкт-Петербург 1830, nr 
23166, § 16, s. 441.
186  A. Jurkiewicz, Białystok dnia 29 lutego 1832 r. [korespondencja], „Kurier Litewski”, nr 42, z 6 kwietnia 1832 r. (stare-
go stylu), s. 2; „Dodatek do Gazety Warszawskiej”, nr 68, z 25 sierpnia 1818 r., s. 1.
187  Projekt prawa prowincjonalnego Obwodu Białostockiego z 1811 roku, wstęp i oprac. S. Godek, K. Łopatecki, M. Piłaszewicz - 
Łopatecka, Białystok - Oświęcim 2017, s. 27, 28, 295, 353.
188  J. Maroszek, Pięć wieków ziemi juchnowieckiej, Juchnowiec Kościelny 2013, s. 178.
189  LAPH w Wilnie, F. 604, op. 58, nr 2 [bez paginacji]; nr 4, k. 304v; nr 6, k. 503; nr 9, k. 656v; nr 12, k. 292v.
190  „Dziennik Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego Roku 1812”, nr 6, z 20 lipca 1812 r., s. 46.
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Tu z kolei odprawiono nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym. Pochowa-
no go w dniu następnym na cmentarzu kościoła św. Rocha obok przedwcześnie 
zmarłego syna Konstantego, prawdopodobnie tożsamego z wymienionym wyżej 
Teodorem Adolfem Konstantym urodzonym w Peńskich.191

Majątek Peńskie to nie jedyne dobra ziemskie, które Franciszek Michałow-
ski zgromadził za swego życia w powiecie białostockim. Za czasów krótkotrwałych 
rządów pruskich nabył on od Narzymskiego połowę majątku Piłatowszczyzna. 
Mogło to mieć miejsce ok. 1800 r., kiedy to zawarł ślub z Weroniką Łącką. Drugą 
połowę tej majętności posiadał Hipacy Włodkowski. Po przeprowadzonym podzia-
le majątku zakończonym w 1828 r. Franciszek Michałowski stał się właścicielem 
części Piłatowszczyzny (wsie Pieńki, Kobyla, Niezbudka, Młynek, uroczysko Ka-
mienny Bród albo Dubie, Zaścianek albo Trzy Barcie). Majątek zwany odtąd Nie-
zbudką mierzył 110 włók 27 mórg i 204 pręty.192

Przed śmiercią Franciszek Michałowski sporządził testament (15 kwietnia 1831 
r.). Dobra ziemskie Peńskie i Niezbudka odziedziczyli jego synowie: Marceli, Se-
weryn i Kazimierz. Wdowie zapisał dożywocie na dobrach i 30000 zł, a trzem cór-
kom Izabeli, Mariannie i Paulinie 15000 zł zabezpieczone na dobrach ziemskich. 
W 1833 r. wdowa Weronika z Łąckich Michałowska pokwitowała sumę 30 tys. zło-
tych i zrzekła się dożywocia na 2/3 dóbr na rzecz synów Marcelego i Kazimierza. 
Ten ostatni zrzekł się swojej części ojcowizny zadowalając się sumami pieniężny-
mi na rzecz brata Marcelego w 1834 roku. Po zrzeczeniu się przez matkę dożywo-
cia na 1/3 majątku i pokwitowaniu odebranej sumy przez Paulinę Michałowską 
bracia Marceli i Seweryn Michałowscy podzielili się dobrami ziemskimi.193

W wyniku podziału 20 sierpnia 1838 r. jedynym właścicielem majątku Peńskie 
stał się Marceli Michałowski. Dobra te mierzyły wówczas 59 włók 3 morgi 249 
prętów 59 sznurów czyli 1155 dziesięcin ziemi. Było w nich 141 dusz chłopskich 
(rewizyjnych). Wartość majątku oszacowano na 33750 rubli srebrnych. Jego brat Se-
weryn Michałowski stał się wyłącznym właścicielem majątku Niezbudka (2218 dzie-
sięcin i 237 dusz rewizyjnych płci męskiej) szacowanego na 44695 rubli srebrnych. 
Ponieważ wartość dziedziczonych majątków nie była równa, Seweryn Michałow-
ski darował bratu długi oraz pieniądze odziedziczone po ojcu. W akcie dzielczym 
wzmiankowane są domy fabryczne oraz fabryka sukienna w dobrach Niezbudka.194 

191 A. Jurkiewicz, Białystok dnia 29 lutego 1832 r. [korespondencja], „Kurier Litewski”, nr 42, z 6 kwietnia 1832 r. (stare-
go stylu), s. 2.
192 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 367v.
193 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 367v-368.
194 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 367-369v; nr 136, k.99-100.
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Za jej założyciela uznaje się Seweryna Michałowskiego, chociaż powstała ona w 1832 
r. jeszcze przed podziałem majętności. Osada fabryczna dała początek osadzie Mi-
chałowo jednemu ze znaczniejszych ośrodków fabrycznych Białostocczyzny.195 
Ciekawie informowała o powstaniu fabryki prasa w 1834 r. umieszczając ją błędnie 
w Peńskich Michałowskiego (Pieńskich).196

Marceli Michałowski właściciel Peńskich 
w 1838 r. tuż przed podziałem majątku nabył po-
łożoną niedaleko majętność ziemską Kruszyn - 
Tatary z przyległością Duchny. Sprzedawcą był 
zamieszkały w Warszawie pisarz ziemskiej kan-
celarii guberni mazowieckiej Józef  Truszkowski, 
który odziedziczył ją po ojcu Franciszku na mocy 
testamentu z 1836 roku. W majątku według 
spisu mieszkańców Imperium z lat 1833-1835 
(tzw. VIII rewizji) było 43 dusze rewizyjne 
płci męskiej i 41 płci żeńskiej. Marceli Micha-
łowski zapłacił za nabytek 48500 zł. Po 15 
tys. zł otrzymały Zuzanna i Antonina Trusz-
kowskie, a pozostałą kwotę ich brat Józef  
Truszkowski.197

Sztabskapitan Marceli Michałowski właściciel majątku Peńskie i Kruszyn był 
w powiecie białostockim osobą znaczącą. W latach 1837-1841 pełnił zaszczytną 
funkcję marszałka szlachty obwodu białostockiego.198 Urodził się w Jedwabnym 
ok. 1804 roku. 26 stycznia 1837 r. ożenił się w Warszawie z Konstancją Anielą 
Anną Szczerbińską córką Józefa i Emilii z Grzybowskich.199 Zmarł w Warszawie 23 
listopada 1846 r. w wieku 42 lat. Pogrzebany został na cmentarzu powązkowskim.200

195  P. Korzec, Pół wieku dziejów ruchu rewolucyjnego Białostocczyzny (1864-1914), Warszawa 1965, s. 20; L. Nos, 160 lat Micha-
łowa, „Białostocczyzna”, nr 3/1992, s. 38.
196  Nowe fabryki w Obwodzie Białostockim „Tygodnik Petersburski”, nr 20, z 16(28) marca 1834, s. 122; Nowe fabryki w Obwo-
dzie Białostockim, „Kurier Warszawski”, nr 97, z 11 kwietnia 1834 r., s. 519.
197  AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 132, k. 370-371v; nr 136, k. 324-327v.
198  С. Любимов, Предводители дворянства всех наместничеств, губерний и областей Российской империи 1777-1910 г., Санкт-
-Петербург 1911, s. 9; L. Szczuka, Marszałkowie szlachty guberni grodzieńskiej, „Ateneum Wileńskie”, t.2, Wilno 1924, z.7-8, s. 
425.
199  AP w Warszawie, Akta stanu cywilnego parafii rzymskokatolickiej św. Andrzeja w Warszawie, nr 8, akt nr 18.
200 AP w Warszawie, Akta stanu cywilnego parafii rzymskokatolickiej św. Andrzeja w Warszawie, nr 16, akt nr 526; „Gaze-
ta Codzienna”, nr 315, z 25 listopada 1846 r., s. 3; „Warszawska Gazeta Policyjna”, nr 343, z 9 grudnia 1946 r., s. 2; „Kurier 
Warszawski”, nr 313, z 24 listopada 1846, s. 1.

Marceli Michałowski właściciel 
majątku Peńskie, aut. Andrzej 
Dąbrowski 1846 r., Muzeum Warszawy, 
domena publiczna
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Nie wiadomo kto zarządzał majątkiem ziemskim Pęskie i Kruszyn po śmier-
ci Marcelego Michałowskiego. Wdowa po nim Konstancja ze Szczerbińskich 
Michałowska z małoletnimi dziećmi mieszkała w Warszawie. Tu też zmarła 3 
grudnia 1854 roku.201 Według „Tablicy statystycznej posiadłości ziemskich byłe-
go Obwodu Białostockiego” z 1853 r. we wsi Pęskie było 27 domów zamieszkałych 
przez 199 mężczyzn i co nieprawdopodobne aż 448 kobiet (prawdopodobnie 148), 
zaś w Kruszynie było 9 domów zamieszkałych przez 65 włościan płci męskiej i 68 
niewiast.202

Marceli Michałowski miał trzy córki: Emilię Weronikę (ur. ok. 1838 r.), Ma-
rię Michalinę (ur. 1840) oraz Julię Stefanię (ur. 1843 r.). Emilia Michałowska wy-
szła za mąż w 1861 r. za Michała Mikołaja Mireckiego. To on zarządzał majątkiem 
Peńskie. Tu też zmarł 21 grudnia 1877 roku.

Majątek bardzo długo pozostawał niepodzielony. W 1886 r. odnotowano ma-
jątki Peńskie i Kruszyn wraz z uroczyskiem Pieszczanka należące do spadkobier-
ców Marcelego Michałowskiego. Tworzyły one pokaźne dobra mierzące 1414 ½ 
dziesięciny. W tym 771 ½ dziesięcin zajmowała ziemia uprawna i pod zabudowa-
niami, 227 dziesięcin łąki i pastwiska, 338 dziesięcin las i 78 dziesięcin nieużytki.203 
Według wiarygodnych źródeł z liczby 1414 ½ dziesięcin należy odliczyć jednak 
ziemię, która w czasie uwłaszczenia odeszła we władanie włościan ze wsi Peńskie 
(409 dzieś. 452 sążnie) oraz Kruszyna (123 dzieś.).204

Spadkobierców w posiadanie majątków formalnie wprowadzono dopiero w 1887 
roku. Formalnie właścicielami majątku zostały wówczas córki Marcelego Michałow-
skiego:wdowa Maria Michalina Sosnowska zamieszkała w majątku Michrów w po-
wiecie grójeckim, wdowa Julia Stefania Ostrowska z Warszawy oraz dzieci zmarłej 
Emilii Mireckiej: Józef, Jan i Konstancja.205

Podziału majętności ostatecznie dokonano w 1895 roku. Pozostałą po uwłaszcze-
niu chłopów ziemię otrzymał Jan Mirecki, a pozostali spadkobiercy zadowolili się 
sumami pieniężnymi. Wartość majątku został oszacowana na 33720 rubli. Jednakże 
majętność obarczona była od 1889 r. długiem wobec Wileńskiego Banku Ziem-
skiego (20 tys.). Z podziału Maria Sosnowska i Julia Ostrowska otrzymały po 9003 
201 AP w Warszawie, Akta stanu cywilnego parafii rzymskokatolickiej św. Andrzeja w Warszawie, nr 24, akt nr 603; „Kurier 
Warszawski”, nr 321, z 23 listopada 1854 r., s. 1623-1624.
202 Tablica statystyczna posiadłości ziemskich b. obwodu białostockiego z pism urzędowych ułożona w roku 1853, k. 6v (rękopis z LPAH 
w Podlaskiej Bibliotece Cyfrowej).
203 П. Диковъ, Список землевладеній…, s. 82.
204 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 161, k. 405-406.
205 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 161, k. 405-406.
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ruble i 10 kopiejek, Józef  Mirecki 4180 rubli a Konstancja z Mireckich Jasieńska 643 
ruble i 8 kopiejek. Nie jest zupełnie jasne jaką powierzchnię miała majętność ziem-
ska odziedziczona przez Jan Mireckiego. Różne źródła podają tu odmienne dane.206 
Pewne jest, że majątek Peńskie i Kruszyn uszczuplony został nie tylko podczas 
uwłaszczenia chłopów, ale także poprzez sprzedaż ziemi tuż przed podziałem. 
W 1893 r. sprzedano majątek Kruszyn o powierzchni 280 ¼ dziesięcin za 21 tys. ru-
bli. Kupujący, którymi byli włościanie ze wsi Kruszyn, przejęli zobowiązania dłużne 
ciążące na tejże majętności wobec Wileńskiego Banku Ziemskiego w wysokości 9817 
rubli.207 W 1894 r. sprzedano też część majątku Peńskie. Nabywcami było 43 wło-
ścian ze wsi tejże nazwy, którzy wspólnie zaciągnęli kredyt na zakup 183 dzieś. 2291 
sążni ziemi folwarcznej.208

W 1907 r. Jan Mirecki zastawił na 5 lat majątek Peńskie Hipolitowi Pradze z Bia-
łegostoku w sumie 15 tysięcy rubli pożyczonej przez niego na 6% rocznie. Według 
izby skarbowej majątek liczył wówczas 480 dziesięcin 257 sążni ziemi, w tym wspól-
ne z włościanami wsi Peńskie pastwisko (23 dzieś. 1525 sążni). Według innych da-
nych wraz z różnymi nieużytkami w majątku było 561 dzieś. 2057 sążni gruntu.209

Jan Mirecki zmarł w 1910 roku w majątku Peńskie w wieku 45 lat.210 Na nagrob-
ku, znajdującym się na cmentarzu powązkowskim w Warszawie odnotowano datę 
śmierci 12 listopada 1910 roku.

W 1924 r. otwarto postępowanie spadkowe po Janie Mireckim.211 Według 
zaświadczenia urzędu gminy Krypno z 1927 r. jego spadkobiercami i właścicie-
lami majątku była wdowa Maria Mirecka oraz jej dzieci: Janina z Mireckich Go-
siewska i Konstanty Mirecki. Wszyscy mieszkali wówczas w Peńskich. Ich udziały 
w majętności były jednak różne. Większość dóbr należała do Konstantego Mirec-
kiego. Jego matka posiadała 1/7, a siostra zaledwie 1/14 część majątku. Jednakże 
w sprawach urzędowych jako właścicielka majątku występowała Maria Mirecka wdo-
wa po Janie najstarsza ze współwłaścicieli. W 1927 r. majątek miał 257 dzieś. 2299 
sążni powierzchni. W tymże roku sprzedano z majątku dwie działki. Jedną kupił 
za 1473 zł Stanisław Szorc (2, 4946 ha), drugą za identyczną kwotę Aleksander 
Snopko (2, 4185 ha). Na majątku cały czas ciążył dług w wysokości 14.500 zł wobec 
Wileńskiego Banku Ziemskiego, ponadto 2013 zł 32 gr kosztów administracyjnych 

206 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 161, k. 405-406; AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 148, k.19-25.
207 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 136, k. 90-126v.
208 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 136, k. 322-323v.
209 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 161, k. 403-404v.
210 Lista Zmarłych, „Słowo”, nr 524, 18(5) listopada 1910 r., s. 2.
211 „Obwieszczenia Publiczne”, nr 87, z 1 października 1924 r., s. 6.
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i innych należności wobec tego banku. Ponieważ Maria Mirecka unikała płacenia po-
datków wobec państwa i samorządu w 1928 r. obciążono hipotekę majątku długiem 
5374 zł 95 gr za niezapłacone podatki wraz z karnymi odsetkami.212

W 1929 r. sporządzono opis dóbr ziemskich Peńskie, w którym czytamy: „Mają-
tek stanowi wąski i bardzo wydłużony pas gruntów w kierunku z zachodu na wchód 
długości około 3 km i szerokości przeciętnie 200 metrów. Od północy majątek 
graniczy z folwarkiem Boguszewo i koloniami Dębina; od wschodu - z grunta-
mi wsi Lewonie; od południa z gruntami wsi Peńskie i wsi Bajki i od zachodu z grunta-
mi wsi Bajki. Przez środek gruntów majątku Peńskie przechodzi droga gruntowa ze 
wsi ze wsi Bajki do wsi Lewonie, ponadto zaś z majątku prowadzi droga przez wieś 
Peńskie do miasta Knyszyna”. Majętność liczyła wówczas 229 ha, w tym około 135 
ha gruntów ornych, 23 ha zagajnika, ok. 14 ha łąk, 38 ha pastwisk, 8 ha sadu. 
Około 2 ha znajdowało się pod zabudowaniami mieszkalnymi i gospodarczymi. 
Ponadto ok. 24 dziesięcin 300 sążni zajmował wspólne z wsią Peńskie pastwisko.213

212 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 148, k. 3, 27-30.
213 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 148, k. 55-55v.

Wieś Peńskie i Zastocze na tzw. mapie Textora. Na północ od wsi literą H. Zaznaczono folwark 
majątku Peńskie, Topographisch-Militaerische Karte vom vormaligen Neu-Ostpreussen oder dem 
jetzigen Nördlichen Theil des Herzogthums Warschau, nebst dem Russischen District : Mit Allerhöchster 
Genehmigung / aus der grossen, unter Leitung des v. Geusau, und unter örtlicher Aufsicht des v. 
Stein aufgenommenen Vermessungs-Karte auf XV Blaetter reducirt, nach eigenen trigonometrischen 
Messungen und astronomischen Beobachtungen berichtigt, und nach den topographischen Registern 
redigirt, vom Artillerie-Lieut. v. Textor. Herausgegeben von D. F. Sotzmann, Berlin 1807, sect. 9.
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W maju 1927 r. współwłaścicielka majątku Peńskie Maria Mirecka wnio-
sła do Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Białymstoku wniosek o przymusową 
likwidację wspólnego z wsią Peńskie pastwiska. Z powodu kwestii spornych osta-
tecznie podzielone je po wielu perturbacjach w 1930 roku. Wieś Peńskie otrzyma-
ła 18.7254 ha, zaś dwór Peńskie 7.7848 ha.214 Uzyskaną część pastwiska Mireccy 
sprzedali w 1935 roku. W tymże roku obszar majątku zmniejszył się również w wy-
niku zbycia 20.4671 ha Kazimierzowi Bolesławowi Dziekońskiemu „i innym”.215

W 1935 r. odnotowano, że właścicielka majątku Peńskie Maria Mirecka mieszka-
ła w Białymstoku przy ul. Elektrycznej 9. W 1936 r. zamieściła w gazecie list z po-
dziękowaniami dla policji za odzyskanie jej rzeczy skradzionych z mieszkania przy 
ul. Elektrycznej.

W 1936 r. Maria Mirecka wystąpiła do Urzędu Skarbowego w Białymsto-
ku o podział majątku Peńskie t. j. utworzenie odrębnych jednostek podatkowych. 
W wyniku czego formalnie utworzono:

1) majątek Peńskie Konstantego Mireckiego o obszarze 119, 0618 ha
2) majątek Peńskie Janiny Gosiewskiej o obszarze 31, 6618 ha
3) majątek Peńskie Marii Mireckiej o obszarze 57, 0872 ha

Odrębne jednostki podatkowe pod nazwą majątek Peńskie utworzono również 
z działek sprzedanych w 1935 roku.

29 sierpnia 1944 r. majątek Peńskie przejęli z rąk Armii Czerwonej przedsta-
wiciele Wojewódzkiej Rady Narodowej w Białymstoku. Było tam jeszcze trochę 
sprzętu gospodarskiego. Zajęto także 3 domy mieszkalne, stodołę, spichlerz i chlew. 
5 października 1944 r. w asyście sołtysa wsi, pod nieobecność właścicieli, sporzą-
dzono protokół przejęcia na cele reformy rolnej części majątku należące do Kon-
stantego i Marii Mireckich (ok. 171 ha). Grunty w całości przeznaczono pod 
parcelację. W dniach od 27 października do 2 grudnia 1944 r. specjalna komi-
sja złożona z chłopów ze wsi Peńskie, Bajki i Lewonie oraz dawnych pracowni-
ków majątku w obecności pełnomocnika reformy rolnych i dwóch mierniczych 
dokonała podziału gruntów majątku między małorolnych chłopów i dawnych 
fornali dworskich. Działki o powierzchni od 1 do 4 ha otrzymało 45 włościan ze 
wsi Peńskie, 19 ze wsi Bajki - Zalesie, 5 ze wsi Lewonie. Większe gospodarstwa 5-6 

214 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 159, k. 1-29v; PUZ w Białymstoku, nr 148, k. 1-121v.
215 AP w Białymstoku, Prezydium Powiatowej Rady Narodowej i Urząd Powiatowy w Mońkach, nr 756, k. 14-16 (dalej: 
Prezydium PRN i UP w Mońkach).
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ha otrzymało trzech dawnych pracowników majątku. Charakterystyczne, że wszy-
scy trzej pracownicy dawnego majątku (Wincenty Dawidko, Franciszek Łępicki, 
Wojciech Zwierzchowski) zrzekli się nadanych gospodarstw i wynieśli się w głąb 
Polski i na tzw. Ziemie Odzyskane.216

Przeznaczono również 2.250 ha na plac szkolny we wsi Peńskie. Stał na nim 
budynek, który szkoła częściowo wykorzystywała. Ponieważ jednak „budynek 
mieszkalny byłego właściciela majątku” nie został formalnie przekazany, Cze-
sław Konopko kierownik Publicznej Szkoły Powszechnej w Peńskich zwrócił się 17 
września 1945 r. do Powiatowego Urzędu Ziemskiego z wnioskiem o dopełnienie 
formalności. Przejęty budynek o wymiarach 14 x 8 m był murowany, kryty gontem. 
Znajdował się w złym stanie technicznym i nadawał się właściwie do remontu.217

Po nacjonalizacji i parcelacji majtku Peńskie, w rękach rodziny pozostała część 
majątku zwana „Sygnał” należąca do spadkobierców Janiny z Mireckich Gosiewskiej, 
która otrzymała go w 1923 r. jako posag. Właścicielka zmarła w 1937 r., a 31 ha go-
spodarstwo formalnie należało do jej męża Lucjana Gosiewskiego i ich dzieci Łu-

216 AP w Białymstoku, Prezydium PRN i UP w Mońkach, nr 756, k. 1-43, 52, 57-58v, 73, 74.
217 AP w Białymstoku, Prezydium PRN i UP w Mońkach, nr 756, k. 33v, 54-56, 91.

Wieś Peńskie na mapie Sztabu Generalnego Armii Czerwonej z 1940 r. Na północ od 
zabudowań wsi zaznaczono sad i budynki folwarczne majątku Peńskie, Arkusz N-34-106 
- Б 1:50000, wyd. z 1943 r.
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cji i Bogdana. W czasie okupacji sowieckiej Gosiewscy zostali deportowani na Sybir. 
Gospodarstwem zajęła się Maria Mirecka, która aż do swej śmierci w 1948 r. wy-
dzierżawiała je okolicznym gospodarzom. Po jej śmierci w 1949 r. wróciła z An-
glii do Polski spadkobierczyni majątku Łucja z Gosiewskich Chromcewicz i chociaż 
zamieszkała w Gdańsku, dalej wydzierżawiała ziemię w Peńskich. W 1950 r. majątek 
został przejęty na skarb państwa, pomimo że z racji niewielkiego obszaru nie podle-
gał przepisom o reformie rolnej. Pomimo odwołania Łucji Chromcewicz orzeczenie 
o przejęciu majątku utrzymano w mocy, bowiem petentka nie uprawiała ziemi oso-
biście i w Peńskich nawet nie mieszkała. Argumentację właścicielki, że ziemię wy-
dzierżawiła jeszcze jej babka Maria Mirecka oraz fakt, że spadkobiercą majątku był 
również przebywający za granicą jej brat Bogdan Gosiewski zignorowano.218

Dębina

W 1871 r. z lasów państwowych sprzedano majątek leśny zwany Boguszewską 
Daczą, który nabył Mikołaj Trochimowski białostocko-sokólski marszałek szlach-

218 AP w Białymstoku, Prezydium PRN i UP w Mońkach, nr 756, k. 120-134v.

Prośba kierownika szkoły w Peńskich o przekazanie budynku po byłym majątku Peńskie na cele szkolne, 
17 września 1945 r., AP w Białymstoku, Prezydium PRN i Urząd Powiatowy w Mońkach, nr 756, k. 54.
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ty. W jego ręce przeszło 146 dziesięcin 763 sążni ziemi.219 Tyleż ziemi odnotowa-
no w jego majątku zwanym Boguszewską Daczą w 1886 roku.220

Właściciel majątku zbudował na polanie drewniany dwór. „Ogród założo-
no na polanie, z trzech stron otoczona dawniej lasem dębowym (dziś mieszanym), 
porastającym stok wzgórza, opadającego do bezimiennego strumienia, płynące-
go doliną tzw. Suchej Nereśli. Z czwartej strony założenie dworsko - ogrodowe 
sąsiadowało z polami uprawnymi, graniczącymi z pobliska siedzibą dworską w Peń-
skich (dziś nie istniejącą).” Pozostawiono część roślinności leśnej (m. in. dęby), „do-
sadził lip, klonów i dębów. Zasadził też szpalery drzew ozdobnych na granicach 
układu i drzewa w alei dojazdowej przy drodze od gościńca Peńskie - Czechowizna. 
We wnętrzach ogrodu, poza nasadzeniami ozdobnymi rosły również drzewa i krze-
wy owocowe.” Powierzchnia ogrodu podobno wynosiła pierwotnie ok. 4,5 ha, 
obecnie 2,0 ha. Eklektyczny ogród ozdobno - użytkowy, zachowany jest śladowo.221

Po śmierci Mikołaja Trochimowicza 2/3 majtku na mocy testamentu otrzymały: 
jego córka Zofia Zarina z d. Trochimowska zamieszkała w majtku Jurowce k. Białe-
gostoku oraz jej kuzynka kapitanowa Natalia Wiktorowna Morawiecka z domu Da-
widowa mieszkanka Krasnego Sioła pod Petersburgiem. 1/3 majętności otrzymały 
one po Michale Trochimowiczu (bracie Zofii).222

Spadkobierczynie w latach 1906-1907 sprzedały majętność. Feliks Lenczew-
ski zamieszkały w majątku Boguszewska Dacza nabył wówczas 31 dzieś. 173 sążnie 
za 1800 rubli. Kolejną działkę o powierzchni 10 dziesięcin kupił w 1907 r. za 600 
rubli Stanisław Czajkowski. W tymże roku 44 dziesięciny 596 sążni nabyli za 3300 
rubli bracia Jakub i Aleksander Kuleszowie s. Piotra. Resztę majątku (61 dzieś.) 
kupił za 4 tys. rubli Grzegorz Dulewicz z Grodna.223

Ten ostatni nabył majętność zwaną „Fermą Boguszewką” zapewne w celach 
spekulacyjnych. W 1909 r. odsprzedał część nabytej ziemi. Nabywcą 30 dziesię-
cin za 3300 rubli był Józef  Smółko (Smułko) z Krypna Poduchownego (obecnie 
Krypno Kościelne), który posiłkował się kredytem zaciągniętym w grodzieńskim 
oddziale Włościańskiego Banku Ziemskiego. Część nabytej ziemi (2220 sążni) zaj-
mowały zabudowania i ogród. Jak rozumiemy Józef  Smółko nabył więc przynaj-

219 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 128, k.59-60; nr 159, k. 177v. 179-179v.
220 П. Диковъ, Список землевладеній…, s. 82.
221 E. Bończak-Kucharczyk, J. Maroszek, K. Kucharczyk, Katalog parków i ogrodów zabytkowych dawnego województwa białostoc-
kiego stan z 1988 roku. Część szczegółowa, t. 1, Białystok 2000, s. 82.
222 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 159, k. 180.
223 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 159, k. 174-195; nr 162, k. 1-20; nr 169, k. 162-164.
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mniej część siedliska dworskiego”224 Według innych centrum majątku z założeniem 
dworsko-ogrodowym nabył od Ołdakowskiego, który ok. 1911 r. odsprzedał je 
Józefowi Smółce. „Rozebrano wówczas dwór i budynki gospodarcze, a w ogrodzie 
dworskim ulokowana została zagroda chłopska. Pozostawiono nasadzenia ozdob-
ne przy granicach ogrodu i w sąsiedztwie budynku mieszkalnego oraz sad, jednak 
degradacja obiektu pociągnęła za sobą proces wyniszczania kompozycji wnętrz i li-
kwidacji podziałów wewnętrznych ogrodu.”. Po jego śmierci ok. 1938 r. majętność 
odziedziczył jego syn Mieczysław Smółko (Smułko), który zmarł ok. 1978 r., a póź-
niej córka Stanisława Kulikowska. „Obiekt nie przeszedł burzliwych przemian 
w czasie wojen światowych i nie został też przejęty na cele reformy rolnej. Ubywa-
ło stale roślinności ozdobnej. Z dawnego układu pozostały nikłe resztki. Najstarsze 
zachowane z dawnej kompozycji drzewa pochodzą z końca XVIII lub pocz. XIX 
W. Są to: lipa (Ø pnia 120 cm) i 2 dęby o Ø pni 100-112 cm. Inne lipy o Ø pni 80-
90 cm zasadzono około 1871 r. Poza starymi lipami i dębami rosną stare graby, 
jesiony, klony i grochodrzewy. Dość liczne są krzewy ozdobne (pigwowiec japoński, 
leszczyna pospolita, śnieguliczka biała i lilak pospolity. Stare drzewa rozproszone 
są w przestrzeni, tylko część starodrzewu grupuje się w zachowanym fragmencie 
alei dojazdowej i w szpalerze na granicy ogrodu od strony pól.”225

Wieś kolonijna Dębina według niektórych powstała w wyniku parcelacji mająt-
ku w 1906 roku. Wiele wskazuje jednak na to, że powstała ona wcześniej. Świadczy 
o tym fakt, że w aktach kupna ziemi przez Stanisława Czajkowskiego oraz bra-
ci Jakuba i Aleksandra Kuleszów wzmiankuje się, że byli oni mieszkańcami kolo-
nii Dębina. Inny nabywca Feliks Lenczewski określony zaś został jako mieszkaniec 
majątku „Boguszewska Dacza”, zaś w aktach metrykalnych w 1899 r. jako miesz-
kaniec „uroczyska Dębina”. W „uroczysku Dębina” w latach 1900-1903 rodzą się 
dzieci Jakuba, Aleksandra i Bronisława Kuleszów. W 1903 r. w „uroczysku Dębina” 
zmarła Wanda Kazimiera Kosko.226 Wszystko wskazuje na to, że podczas parcela-
cji majątku osada Dębina już istniała. Być może po śmierci Mikołaja Trofimowicza, 
lub nawet za jego życia, ziemię majątku dzierżawiono, z zamiarem jej późniejszej 
sprzedaży. Boguszewska Dacza należała do grona tzw. majątków instrukcyjnych. 
Ich odsprzedaż nie była prosta i wymagała różnych zgód i czynności sądowo - 
administracyjnych.227 Według kroniki kościoła knyszyńskiego w 1906 r. do nowej 
parafii odeszła kolonia Dębina, zamieszkała przez 49 parafian. Jednakże, jak się wy-

224 AP w Białymstoku, SNSO w Grodnie, nr 169, k. 160-161v.
225 E. Bończak-Kucharczyk, J. Maroszek, K. Kucharczyk, Katalog parków i ogrodów zabytkowych..., s. 2.
226 AP w Białymstoku, Akta stanu cywilnego parafii rzymskokatolickiej w Knyszynie, nr 5, k. 128v-129 nr 341, k. 134v-135 
nr 26, k. 181v-182 nr 6; nr 8, k. 96v nr 59; nr 11, k. 121-122 nr 129, k. 148v-149 nr 292.
227 J. Danieluk, Instrukcja z 23 lipca 1865 roku oraz jej zastosowanie na terenie byłego obwodu białostockiego w latach 1867−1878, 
„Czasopismo Prawno -Historyczne” , t. LXXI, 2019, z. 1, s. 162.
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daje, liczba ta dotyczy łącznie mieszkańców kolonii Dębiny, kolonii Peńskie i maj. 
Boguszewo.228

Komasacja gruntów wsi Krypno Poduchowne i Krypno Wielkie

Komasacja czyli scalenie rozdrobnionych gruntów chłopskich była gospo-
darczą koniecznością. Gospodarstwa składały się często z kilkudziesięciu działek 
tworząc tzw. szachownicę gruntów. Bywało, że były one znacznie oddalone od sie-
bie. Uniemożliwiało to racjonalne gospodarowanie. Zdarzało się, że działki były 
też nadmiernie wydłużone. Bywało, że ich szerokości do długości wynosił aż 1 : 
2000.229 Były to więc bardzo długie i wąskie paski ziemi. W okolicach Krypna nazy-
wano to niekiedy „sznurowicą”.230

Przyczyny rozdrobnienia gruntów były złożone. Powodowało je nie tylko dzie-
dziczenie, ale też inne czynniki. Wśród najważniejszych wymienić można pośpiesz-
ny sposób przeprowadzenia uwłaszczenia chłopów. Dążono wówczas do tego, by 
włościanie w poszczególnych wsiach otrzymali nadziały mniej więcej równej warto-

228  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego..., s. 248.
229 A . Studniarek, P. Borowik, Jaświły. Z dziejów obszaru gminy w XIX i XX wieku. Białystok - Jaświły 2011, s. 105.
230 Krypno Wielkie p. białostocki, „Przyjaciel”, nr 23, z 5(18) czerwca 1914 r., s. 358.

Kolonie Dębina na mapie z 1913 r. na północ od dworu Peńskie, Новая Топографическая 
Карта Западной России 1:84 000, XVIII-13.
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ści. Stąd też poszczególni gospodarze od początku dysponowali ziemią rozdrobnio-
ną na wiele działek obejmujących również grunty średniej i słabej jakości.231

Na terenie Białostocczyzny komasacja rozpoczęła się jeszcze za cara. Na mocy 
rosyjskich przepisów z 1906 i 1911 r. w guberni grodzieńskiej, w której skład wcho-
dził powiat białostocki, do końca 1912 r. skomasowano 105 wsi obejmujących 
5939 gospodarstw i 54685 dziesięcin ziemi. W kolejnych 35 wioskach zakończo-
no prace scaleniowe na gruncie, chociaż nie zakończono całej procedury scale-
niowej.232 Do końca 1913 r. skomasowano 66.000 ha, zaś prace przygotowawcze 

231 W. Antoniak, Komasacja gruntów jako czynnik rozwoju rolnictwa na przykładzie województwa białostockiego, Wrocław - Warsza-
wa - Kraków - Gdańsk - Łódź 1983, s. 13-14.
232 Z. Ludkiewicz, Komasacja gruntów wiejskich. Studium ekonomiczne, Warszawa 1917, s. 83-85, 99.

Rozdrobnienie gruntów wsi Krypno Poduchowne w 1908 r. przed komasacją.
Kolorem czarnym zaznaczono ziemię jednego z gospodarstw. Oznaczeniem literowo cyfrowym 
zaznaczono grunty kościoła rzymsko-katolickiego, AP w Białymstoku, Komisja Urządzeń Rolnych 
Powiatu Białostockiego - plany, nr 1/3/2011.
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skończono na 144.000 ha. W roku następnym skomasowano jeszcze znaczną ilość 
gruntów.233

Pierwszą skomasowaną wsią na terenie obecnej gminy Krypno i całego tere-
nu wchodzącego obecnie w skład powiatu monieckiego było Krypno Małe (Po-
świętne, Poduchowne) zwane dzisiaj Krypnem Kościelnym. Niestety nie znamy 
tu wielu szczegółów. Wiadomo, że scalanie gruntów we wsi ukończono w 1908 roku. 
Wówczas cześć gospodarzy przeniosło się na nowo utworzone kolonie.234 W powie-
cie białostockim w tymże samym roku skomasowano Dobrzyniewo Kościelne.235

W 1886 r. w posiadaniu włościan z Krypna Poduchownego (Kościelne) było 316 
dziesięcin ziemi.236 Plan gruntów Krypna Poduchownego przed scaleniem sporzą-
dził w 1908 r., po wykonaniu pomiarów w naturze, białostocki mierniczy Witold Jan 
Łuszczewski późniejszy wiceprezydent Białegostoku w latach 1919-1927. Uznać 
go należy za osobę, która dokonała scalenia gruntów wsi.237

Obszar scalenia wsi mierzył łącznie 336 
dziesięcin 620 sążni (367,33 ha). Grunty były 
tu rozdrobnione, nadmiernie wydłużone 
i przemieszane z ziemiami kościelnymi (24 
dzieś. 620 sążni - 26,48 ha). Poszczególne 
gospodarstwa przed scaleniem składały się 
jak np. ucząstek Józefa Kochańskiego na-
wet z 25 działek. Grunty wsi położone były 
w pięciu działach ziemi. Komasowane 
były dwa. Scalono grunty w najwięk-
szym z działów gruntu, przylegającym od 
wschodu do rzeczki Jaskranki, który znaj-
dował się po obu stronach drogi Knyszyn 
- Krypno Wielkie. Drugi z komasowanych 
działów znajdował się w uroczysku Roma-
niszki na Dobarzu ponad 20 km od zabu-
dowań wsi. Trzy mniejsze działy położone 
wśród gruntów wsi Długołęki nie były ko-
233 Z. Ludkiewicz, Podręcznik polityki agrarnej, t. 1, Warszawa 1932, s. 119.
234 Kolonista Krypniański, Krypno pow. białostockiego, „Gazeta Białostocka”, nr 9, z 3 (16) marca 1913, s. 139; Krypno Poświęt-
ne, „Gazeta Białostocka”, nr 5, z 2 (15) lutego 1914 r., s. 77; Rozwój wsi Krypno, „Ognisko”, nr 15, z 10 kwietnia 1913 r., s. 355.
235 E. Popławski, Dobrzyniewo Duże - metryka ziemi i ludzi, „Białostocczyzna”, nr 3/1993, s. 80.
236 П. Диковъ, Список землевладеній…s. 81.
237 Słownik biograficzny osób pochowanych na Cmentarzu Farnym, [w:] Cmentarz Farny w Białymstoku, Białystok 2017, s.308-309 
(biogram autorstwa W. Wróbla).

Jan Witold Łuszczewski geometra, który 
przeprowadził scalenie wsi Krypno Kościelne 
(Poduchowne)
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masowane. W obszar scalenia nie weszły również łąki przy kościele, które pozo-
stały wspólną własnością całej gromady wiejskiej. Łącznie obszar pozostawiony 
jako ogół wsi wynosił 22 dzieś. 900 sążni (24,41 ha). Ponadto drogi zajmowały 3 
dzieś. 1960 sążni powierzchni.238

Według planu wsi sporządzonego w 1911 r. przez mierniczego Stanisława Mił-
kowskiego we wsi kilka lat po komasacji było 11 gospodarstw (ucząstków) pełnych. 
Gospodarstwa były duże po ok. 23 ha. Uwzględniając jednak, że skład każdego z nich 
wchodziło ponad 6 ha bagnistych łąk w uroczysku Romaniszki, które niewielki go-
spodarzom przynosiły pożytek, dostępny obszar użytków był wyraźnie mniejszy. 
Każde pełne gospodarstwo po komasacji składało się z 4-8 działek (najczęściej 5) 
wliczając działkę siedliskową i ogrody. Jednak, w 1911 r., aż 8 gospodarstw pełnych 
miało kilku spokrewnionych właścicieli. Przy komasacji nie dzielono bowiem go-
spodarstw. Groziło to ponownym rozdrobnieniem gruntów. Zgodnie z złożenia-
mi carskiego prawa, by przyśpieszyć komasację spory własnościowe ignorowano, 
a osobom w nie zaangażowanym przydzielano sąsiadujące działki. We wsi były też 
dwa gospodarstwa połowiczne mierzące, jak nazwa wskazuje, w przybliżeniu poło-
wę pełnego ucząstka. Ponadto było 3 gospodarstwa ogrodnicze, których właścicie-
le posiadali tylko siedliska. Podczas komasacji wymierzono im wspólne pastwisko. 
Porównanie planów z 1908 i 1911 r. wykazuje, że siedliska wsi nie były podczas 
komasacji regulowane.239

Korzystne efekty gospodarcze scalenia Krypna Kościelnego dosyć szybko stały 
się widoczne. Gospodarze byli podobno usatysfakcjonowani. „Bardzo jesteśmy za-
dowoleni z naszego teraźniejszego położenia, gdyż teraz żyć nam daleko lżej i lepiej 
niż było dawniej” - pisał anonimowy uczestnik scalenia w 1913 roku.240 „Obecnie 
zaprowadzają rozmaite ulepszenia w gospodarstwie, dzięki którym mają teraz do-
chody, o jakich dawniej marzyć nawet nie mogli” - odnotowano w 1914 roku.241 Sca-
lenie gruntów wpłynęło też na wzrost aktywności gospodarczej włościan. W 1909 r. 
włościanie krypniańscy założyli spółkę (towarzystwo włościańskie) i wspólnie kupi-
li ziemię z majątku Knyszyn, zaciągając w tym celu pożyczkę 8000 rubli.242 W 1911 
r. założono we wsi spółdzielnię mleczarską. Sprowadzono maszyny i rozpoczę-
to produkcję masła. W 1912 r. spółka sprzedała 165 pudów 30 funtów masła śmie-
tankowego za sumę 2808 rubli. W kolejnym roku maślarnia w Krypnie Kościelnym 
wyprodukowała 193 pudy masła za 3761 rubli i 14 kopiejek zagospodarowując 

238 AP w Białymstoku, Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego- plany, nr 1/3/2011, k. 1; nr 43, k.1.
239 AP w Białymstoku, Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego-plany, nr 1/3/2011, k. 1; nr 43, k.1.
240 Kolonista Krypniański, Krypno pow. białostockiego, „Gazeta Białostocka”, nr 9, z 3 (16) marca 1913, s. 140.
241 Krypno Poświętne, „Gazeta Białostocka”, nr 5, z 2 (15) lutego 1914 r., s. 77.
242 AP w Białymstoku, SPB. Ref. Rolnictwa i Reform Rolnych, nr 162, k. 1-13v.
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Siedliska wsi Krypno Poduchowne w 1911 r. Cyframi oznaczono siedliska gospodarstw pełnych (nr 1-11), 
połowicznych (nr 12-13) i ogrodniczych (nr 14-16). Ich właścicielami wówczas byli: 1) Piotr Lewko s. 
Jana 2) Sienkiewicz: Jan s. Jakuba, Ignacy s. Jakuba i Feliks s. Mateusza 3) Szymański: Jan s. Piotra, 
Wincenty s. Piotra oraz Stanisław Sienkiewicz s. Piotra 4) Sienkiewicz: Marianna c. Jana, Wincenty 
s. Stanisława i Feliks s. Stanisława 5) Lenczewski: Ignacy s. Józefa, Jan s. Franciszka oraz Józef 
Kochański s. Jana 6) Kulesza: Władysław, Piotr, Józef, Ignacy s. Ignacego 7) Bronisław Olechno s. 
Józefa 8) Szymańscy: Józef i Antoni s. Józefa oraz Józef, Władysław i Feliks s. Feliksa 9) Szymańscy: 
Antoni i Jakub s. Jana oraz Piotr Smółko s. Piotra 10) Andrzej Smółko s. Macieja 11) Smółko: Jan s. 
Stanisława, Franciszek s. Antoniego, Piotr s. Piotra 12) Aleksander Kochański s. Józefa 13) Józef 
Kochański s. Józefa 14) Sienkiewicz: Kazimierz i Józef s. Mateusza i Kazimierz s. Piotra 15) Wojciech 
Olechno s. Jana 16) Franciszek Jurgilewicz s. Wojciecha.
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nadwyżki mleka od 67 krów. Rozwój skomasowanej wsi wspierała rządowa Komi-
sja Urządzeń Rolnych, która wynajmowała maszyny i narzędzia rolnicze włościa-
nom oraz utrzymywała buhaja rozpłodowego (stadnika) i knura rasy angielskiej.243

Udana komasacja Krypna Kościelnego stała się przykładem dla wsi sąsiednich. 
„Wieś pobliska Krypno Poduchowne po skomasowaniu swych gruntów prze-
szła do gospodarki folwarcznej i obecnie opływa w szczęście i dostatek” - czyta-
my w anonimowej korespondencji z sąsiedniego Krypna Wielkiego z 1914 roku.  
Włościanie tej wsi złożyli wniosek o scalenie do Komisji Urządzeń Rolnych 
w Białymstoku 9(22) sierpnia 1913 roku. Wówczas w budynku Zarządu Gminy 
(wołości), odbyło się zebranie gromady Krypno Wielkie w sprawie komasacji wsi. 
Uprawnionych do udziału było 118 gospodarzy. Na zebranie przybyło 92 właści-
cieli gospodarstw. Za komasacją zagłosowało 68 z nich. Stanowiło to większość 
uprawnionych, stąd wniosek o komasację oraz zawartą wówczas umowę uzna-
no za prawnie wiążące.244

Postanowiono, że komasowane będą wszystkie grunty gromady za wyjątkiem 
cmentarza, działek pod budynkiem Zarządu Gminy (wołości) i szkołą, pod młynem 
wodnym, kopalni piasku w uroczyskach Zagórki, Jamiska, Grabowskie oraz pastwi-
ska w uroczysku Wilcza Jama. Siedliska (ziemia sadzibna) miały być komasowane 
tylko za zgodą gospodarza. Zgody takiej nie można było jednak wycofać. Prace 
komasacyjne miały być przeprowadzane przy pomocy gromady. Miała ona dostar-
czyć mierniczemu i jego pomocnikom pomieszczenie z opałem, furmanki na roz-
jazdy, „robotników pieszych dla postawienia wiech i słupów noszenia i narzędzi, 
kopania jam itd. i konnych dla przeorania miedz, jednych i drugich z niezbędny-
mi narzędziami”. Uchylający się od pomocy mieli płacić rubel dniówki, a za robot-
nika z koniem 1½ rubla. Przyjęto zasadę, że efektem prac scaleniowych miały być 
gospodarstwa, których ziemie, o ile to będzie możliwe, będą w jednym kawałku. 
Jeśli to jednak było niemożliwe jedną całość terytorialną miała stanowić przynaj-
mniej ziemia orna.245

Wieś wybrała 6 pełnomocników mających reprezentować ją przy pracach sca-
leniowych. Zostali nimi: Tomasz Pietrzycki s. Tomasza, Władysław Grom s. Jana, 
Antoni Karpiński, Bernard Olkowski s. Jana, Kazimierz Olkowski s. Jakuba i Fran-
ciszek Cybulko s. Tomasza. Wybrano także trzech zastępców: Józefa Wróbla s. 

243 Krypno pow. białostockiego, „Gazeta Białostocka”, nr 9, z 3 (16) marca 1913, s. 139; Krypno Poświętne, „Gazeta Białostocka”, 
nr 5, z 2 (15) lutego 1914 r., s. 77; Zabłudów, „Gazeta Białostocka”, nr 7, z 31 maja (13 czerwca) 1915, s. 54; Rozwój wsi Krypno, 
„Ognisko”, nr 15, z 10 kwietnia 1913 r., s. 355.
244 Krypno Wielkie p. białostocki, „Przyjaciel”, nr 23, z 5(18) czerwca 1914 r., s. 358.
245 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 5-13v.
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Franciszka, Józefa Stankiewicza s. Ludwika i Jana Laskowskiego s. Józefa. Ciekawe, 
że gromada cofnęła jednocześnie pełnomocnictwa udzielone ok. 3 lata wcześniej 
Józefowi Pietrzyckiemu s. Aleksandra oraz Janowi Dobrzyńskiemu s. Jana. Mogło-
by to świadczyć, że pierwsze starania o komasację gromada podjęła ok. 1909-1910 
roku.246

Wniosek o scalenie gruntów wsi Krypna Wielkiego został zaaprobowany do re-
alizacji przez Grodzieńską Gubernialną Komisję Urządzeń Rolnych 27 marca (9 
kwietnia) 1915 roku. Nadzór powierzono członkowi Białostockiej Komisji Urzą-
246 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 8, 11v-12v.

Fragment umowy o komasacji wsi Krypno Wielkie z 9(22) 
sierpnia 1913 r., AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 5.
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dzeń Rolnych Michaiłowi Kułyginowi (Kuliginowi). Prace miernicze na gruncie 
prowadził geodeta Siemiak. Do ustalenia starego stanu posiadania posłużył akt 
nadawczy z 1889 r. wraz z dodatkiem z 1902 r. oraz plan gruntów wsi z 1899 r. 
Efektem prac był projekt podziału ziemi wyznaczony na gruncie i przedstawiony 
zainteresowanym 14(27) grudnia 1914 r. oraz 26 lutego (13 marca) 1915 roku.247  
Przydział kolonii odbywał się za zgodą zainteresowanych. Jednakże spora część 
z nich została rozdzielona drogą losowania. Zwolennicy komasacji tłumaczy-
li to w następujący sposób: „W 1914 na mocy uchwały ogólnego zebrania skomaso-
wano włościańskie grunty wsi Krypno Duże i podzielono na 109 parceli jednakowej 
wartości. Oszacowanie przeprowadziła komisja wybrana przez całą gromadę. Gdy 
doszło do rozbioru parceli znalazła się garstka (około 39) naszych że włościan nie-
chcących i niezadowolonych z parcelacji a żądających przywrócenia szachownicy, 
którzy odmówili się od dobrowolnego wzięcia parceli. Ponieważ byli oni w mniej-
szości, więc nie zwrócono na nich uwagi i wydzielono im działki przez losowanie, 
po rozebraniu dobrowolnie przez mieszkańców chętnych”.248 Natomiast według 
przeciwników: „...grupa włościan naszej wsi zebrała się w nocy 14 września 1914 
r. i podzieliła między siebie oddzielne kolonie, wybierając najlepsze, chcąc faktem 
dokonanym zmusić nas pozostałych do pogodzenia się [ze] swoim losem i obję-
cia takich kolonii, jakich nam ze swojej łaski przeznaczyli.”249

Ostatecznie w wyniku komasacji gruntów wsi scalono 116 gospodarstw. Po-
nadto w obszar scalenia weszło 11 niewielkich działek mierzących od 32 do 972 
sążni. Gospodarstwa składały się z 3-4 działek (w tym niewielkiej działki leśnej). 
Po komasacji każdy gospodarz otrzymał ziemię orną w jednym kawałku, zaś siano-
żęci w 1-2 miejscach. Po zachodniej stronie głównej drogi wiejskiej wymierzono 91, 
a po wschodniej 201 działek gruntu. Ponadto na 109 działek podzielono dział łąko-
wy na Dobarzu. Na planie z 1914 r. nr. 132 oznaczono siedliska wsi. Wiele wskazuje 
na to, że nie były one komasowane. Po pomiarach scaleniowych zajmowały one 39 
dziesięcin 239 sążni powierzchni (42,70 ha). Wspólną własność gromady stanowi-
ła ziemia pod cmentarzem o powierzchni 2 dzieś. 1000 sążni (2.60 ha). Ogółem 
obszar wsi wynosił nieco ponad 1261 dziesięcin (ok. 1372 ha). Ziemia orna zaj-
mowała 658 dzieś. 721 sążni (720.16 ha), a łąki 486 dzieś. 1020 sążni powierzch-
ni (530.95 ha). Lasu we wsi było bardzo mało (30 dzieś 1493 sążnie). Grunt pod 
drogami, ciekami wodnymi oraz nieużytki zajmowały 44 dzieś. 124 sążnie.250

247 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 33v.
248 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 27.
249 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 1.
250 AP w Białymstoku, Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego - plany, nr 44; nr 45; AP w Białymstoku, 
OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 47-53v.
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Komasacja w każdej wsi miała swoich gorących zwolenników i zaciekłych prze-
ciwników. Była wydarzeniem bardzo wielkiej wagi dla mieszkańców. „Sprawa sca-
lenia jest tak drażliwa i złożona w stosunkach wiejskich, że bez przesady można ją 
nazwać rewolucją agrarną”- uważał jeden z badaczy.  Nie inaczej było również 
w Krypnie. Na wynik komasacji wniesiono tu do różnych instancji szereg skarg 
indywidualnych i zbiorowych.

Najwięcej skarg na komasację złożyli chyba właściciele młyna wodne-
go w Krypnie. Na mocy uchwały wiejskiej z 17 (30) marca 1908 r. kawałek całko-
wicie nieużytecznej błotnistej łąki w uroczysku Rudniak (Ruda) o wielkości ok. 1 
dziesięciny oddano w dzierżawę Joachimowi Smółce s. Wojciecha z Krypna dla zata-
mowania wody i urządzenia młyna. Dzierżawca miał przez pierwsze 10 lat uiszczać 
czynsz w wysokości 60 rubli rocznie, a potem po 100 rubli. „Tama wodna po-

Siedliska wsi Krypno Wielkie oraz cmentarz rzymsko-katolicki w 1914 r., AP w Białymstoku, 
Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego - plany, nr 44.



136 Rys historyczny

winna być na starej rzeczułce od wsi Krypno, a wał powinien być sporządzony 
na starej rzeczułce od wsi Rudy” - zaznaczono. Zgodnie z uchwałą gromady o sca-
leniu wsi obszar pod młynem miał być wyłączony z prac komasacyjnych. Podczas 
prac wydzielono więc Joachimowi Smółce i jego synowi Wojciechowi działkę pod 
młynem i stodołą. Resztę dzierżawionego przedtem obszaru koło młyna włączo-
no w skład komasowanego obszaru i ostatecznie oddano we władanie innym oso-
bom. „Od tego czasu nie ustają skargi w sądach w drodze cywilnej i karnej między 
[….] gospodarzami” - czytamy w piśmie adwokata do Okręgowego Urzędu Ziem-
skiego w Białymstoku z 1921 roku.251

Inne skargi wpłynęły od żon zmobilizo-
wanych na wojnę żołnierzy. Zdaniem Anas-
tazji Stankiewicz, Satuliny Smółko, Jakubiny 
Olkowskiej i Feliksy Kamieńskiej ich powoła-
ni do wojska mężowie, nie mogąc uczestniczyć 
w podziale ziemi, otrzymali w wyniku loso-
wania gorsze niż inni grunty. Skargi te były 
przez władze starannie analizowane. Ostatecznie 
je odrzucono. Jednakże wykazano, że bracia zmo-
bilizowanego Jana Stankiewicza mieli możliwość 
zastąpienia go podczas wyboru kolonii, zaś 
jego nadziały podobnie jak grunty przyznane 
Konstantemu Olkowskiemu nie były gorszej 
jakości. Inna sprawa wynikła z wziętymi do woj-
ska Władysławem Smółko s Jana i Janem Ka-
mieńskim s. Wojciecha. Otóż w świetle prawa nie 
posiadali oni ziemi w Krypnie, bowiem gospo-
darstwa wciąż figurowały jako własność ich 
ojców.252

Zdecydowanie najwięcej skarg dotyczyło rozdzielania części działek za pomocą 
losowania. Były też prośby o przydział działek w bardziej dogodnym dla skarżące-
go położeniu. Włościanie posiadający gospodarstwa ogrodnicze prosili, by przy-
dzielić im pastwisko przy ich siedzibach lub w uroczysku Olszyna. Były również 
skargi na to, że w przydzielonych obrębach nie było sianokosów lub pastwiska, 
że obręby były za małe lub miały za niską klasę ziemi. Gdyby skargi te spróbować 
jakoś podsumować, to wydaje się, że większość skarżących nie do końca wierzyła, 

251  AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 3v, 5, 10, 14, 33-37v.
252 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 33-35, 37v-38.

Okolice stawu i młyna wodnego w Krypnie 
Wielkim w 1914 r., AP w Białymstoku, 
Komisja Urządzeń Rolnych 
Powiatu Białostockiego - plany, nr 44.
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że wymierzone obręby miały równą wartość. Stąd też ich głębokie przekonanie, że 
wylosowane obręby były gorsze od tych, którzy zwolennicy komasacji z ówczesnym 
wójtem na czele, wybrali bez losowania. Przekonanie o głębokiej niesprawiedliwo-
ści dokonanej podczas przydziału obrębów spowodowało, że skargi kierowano nie 
tylko do nadzorującego komasację carskiego urzędnika, Powiatowej Komisji Urzą-
dzeń Rolnych w Białymstoku czy Gubernialnej Komisji Urządzeń Rolnych w Grod-
nie, ale także do innych instancji. Wśród nich był naczelnik ziemski, komendant 
twierdzy Osowiec, gubernator grodzieński, a nawet minister spraw wewnętrznych 
w Petersburgu.253

Żadnych kontrowersji nie wzbudził natomiast projekt podzia-
łu należącego do wsi działu łąkowego na Dobarzu przedstawiony na zebra-
niu gromady Krypno Wielkie 28 lutego (13 marca) 1915 roku. Skargi na podział nie 
wpłynęły.254 Wymierzono tu 109 działek (nr 298-407). Dział ten od zachodu gra-
niczył z łąkami majątku Knyszyn. Od północnego - zachodu granicę stanowiły 
łąki wsi Czechowizna, od północnego - wschodu wsi Zastocze, a od południowe-
go - wschodu wsi Przytulanka.255

26 maja (8 czerwca) 1915 r. Powiatowa Komisja Urządzeń Rolnych w Białymsto-
ku oddaliwszy wszystkie skargi (po ich uprzednim rozpatrzeniu) zatwierdziła projekt 
komasacji wsi Krypno Wielkie, utrwalony już wcześniej na gruncie. Od decyzji tej 
przysługiwał 30 dniowy termin odwoławczy.256 Odwołanie złożyli w Grodzieńskiej 
Komisji Urządzeń Rolnych Józef  Cybulko s. Ludwika oraz Feliks Karpiński s. Jó-
zefa w imieniu 35 gospodarzy z Krypna Wielkiego w dniu 14(27) lipca 1915 roku. 
Przy czym warto zaznaczyć, że termin odwołania nie minął, bowiem decyzję komi-
sji powiatowej zainteresowani otrzymali dopiero 30 czerwca (13 lipca) 1915 roku. 
Skarżący wnosili o ponowną komasację wsi lub jej całkowite zaniechanie. Argu-
mentowali przy tym, że ocena gruntów została przeprowadzona nieprawidłowo, 
w wyniku czego wójt gminy (wołości) Aleksander Dobrzyński i jego poplecznicy 
(Feliks Karpiński s. Józefa, Franciszek Karpiński s. Józefa, Franciszek Cybulko s. 
Tomasza, Adam Sienkiewicz i inni) otrzymali obręby większej wartości. Według 
nich równie niesprawiedliwie jakościowo i ilościowo zostały rozdzielone sianożę-
ci (z wyjątkiem łąk na Dobarzu), a niektórzy otrzymali „parcele piaszczystej ziemi, 
na których rośnie tylko jałowiec”. Skarżący podważali także samą uchwałę gromady 
rozpoczynającą proces komasacji. Według nich wśród podpisów widnieją tam rów-
nież nazwiska osób przebywających wówczas w Ameryce, także gospodarzy, którzy 
253 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 33v-47.
254 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 18v, 36v.
255 AP w Białymstoku, Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego -plany, nr 44.
256 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 22-56.
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uchwały nie podpisywali, a nawet podpis osoby, która wcale w wiosce nie mieszkała. 
Poważnym argumentem był fakt, że od 14(27) września 1914 r. część gospodarzy 
rozpoczęła użytkowanie nowych działek, podczas gdy im obiecano, że parcele zo-
staną ich własnością dopiero po ostatecznym zatwierdzeniu projektu scalania.257

Pełnomocnicy przeciwników, nie tyle samej komasacji co jej niesprawiedliwe-
go (ich zdaniem) wyniku, wnieśli również podanie do gubernatora grodzieńskiego. 
Prosili w nim, o przyśpieszenie przybycia do wsi carskiego urzędnika, który na miej-
scu miał zbadać zażalenia. Obiecano im to podczas składania skargi w dniu 8(21) 
maja 1915 roku. Argumentowali przy tym: „...takowy [urzędnik] dotychczas nie 
przybył do naszej wsi, a przez to ziemia zostaje nie obsianą i wieś nie wie w jakim 
porządku ma użytkować ziemię. Po dawnemu nie pozwalają osoby wodzące rej we 
wsi, a po nowemu grozi ruiną większej części gospodarzy...”.258 Podobno urzędnik 
Grodzieńskiej Komisji Urządzeń Rolnych Siergiej Jabłokow przyjechał ostatecznie 
do wsi i sprawę badał.259 Niestety, skarga, z powodu nadejścia Niemców i ewaku-

257 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 18-19v; nr 107, k. 56v-57.
258 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 22-23.
259 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 66, k. 136v-137v

Plan komasacji wsi Krypno Wielkie w 1914 r. Dział na Dobarzu, AP w Białymstoku, 
Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego -plany, nr 44.
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acji rosyjskich urzędów, nie została rozpatrzona, a przynajmniej jej losy pozostały 
niewiadome.260

Z powodu niedokończenia formalności związanych z komasacją 
przez władze rosyjskie spory związane ze scaleniem wsi Krypna Wielkie-
go trwały kolejnych 15 lat. Powstałe w ich wyniku wzajemna wrogość i uprzedze-
nia zatruwały życie mieszkańców wsi jeszcze dłużej. Po odejściu Rosjan przeciwnicy 
komasacji zostali zmuszeni przez niemieckich okupantów „do prowadzenia go-
spodarstwa rolnego na wyznaczonych przez projektowaną kolonizację działkach”. 
Niemcy nakazali koszenie łąk na Dobarzu, zakazali wyrąbywania lasów. W gruncie 
rzeczy interesowała ich tylko sprawa aprowizacji swojej armii a nie włościańskie 
spory. Po odzyskaniu niepodległości i przejściu nawały bolszewickiej spór przeciw-
ników i zwolenników komasacji Krypna Wielkiego wybuchł z nową siłą.261

260 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 3; nr 107, k. 12, 26, 28, 56-56v, 86; PUZ w Białymstoku, nr 66, 
k. 128.
261 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 1.

Odrys fragmentu planu Krypna Wielkiego z 1914 z działkami nr 254-297, AP 
w Białymstoku, Komisja Urządzeń Rolnych Powiatu Białostockiego - plany, nr 45.
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I wojna światowa

Działania wojenne wielkiej wojny światowej w zachodniej części guber-
ni grodzieńskiej to przede wszystkim obrona rosyjska w Osowcu i szerzej li-
nii rzeki Biebrzy. Jej sforsowanie i wywołane tym zagrożenie obejściem twierdzy 
od południa było realne. Stało się w końcu przyczyną jej upadku. 18 sierpnia 1915 
r. Niemcy sforsowali Narew. Zdobyli Giełczyn, Brzeziny, Laskowiec, Zajki. Kil-
ka dni później wojska rosyjskie odsunęły się łukiem od Biebrzy na linę folwark 
Grądy - dwór Mroczki - Nowa Wieś. Załoga twierdzy została ewakuowana.262

Obszar gminy Krypno znajdował się niezbyt daleko od miejsca zaciekłych walk. 
Wojna nie dotknęła go jednak w jakiś bardzo okrutny sposób. Pomimo że cał-
kiem blisko toczyły się intensywne walki, nie doszło do zniszczeń. Codzienne życie 
mieszkańców zmieniło się nieznacznie. Wiele miejscowości wchodzących w skład 
gminy posiadało działy łąkowe nad Biebrzą w bezpośredniej bliskości działań wo-
jennych.263 Rosjanie podobno dawali nieźle zarobić przy sianie.264

262 B. Perzyk, Twierdza Osowiec 1882-1915, Warszawa 2004, s. 243, 276-283.
263 AP w Białymstoku, Białostocko - Sokólski Zjazd Pośredników polubownych, nr 150, nr 151. „Староства Кнышинскаго 
копія съ Люстраціонныхъ плановъ сенокосамъ въ урочище Добарь, принадлежащихъ къ фолфарку Кнышыну состоящихъ въ ленномъ 
владеніи Графовъ Красинскихъ Гродненскoй Губерніи Белостокскаго уезда 1868 г. (dwa plany o identycznym tytule). Zob. również 
Komisja Lustracyjna Grodzieńska, nr 42, 45, 110.
264 P. Borowik, Podlaska wieś Zubole. Szkic historyczny, Trzcianne 2010, s. 62.

Twierdza Osowiec po ostrzale artyleryjskim, „Летопись войны 1914-15 г.г.”, nr 23, s. 365.
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Bardzo wielu młodych mężczyzn z gminy Krypno powołano do carskiego woj-
ska. Na podstawie list zasiłków udzielanych przez carskie władze ich rodzinom 
w 1914 i 1915 r. udało się ustalić, że wśród nich byli:

wieś Bajki -Zalesie
Adam Broniszewski s. Stanisława
Piotr Lipiński s. Franciszka
Aleksander Osiecki s. Seweryna
Józef  Wiszowaty s. Dionizego
Kazimierz Zalewski s. Antoniego
Tomasz Zdanowski s. Jana

wieś Białobrzeskie
Adolf  Hryniewicki s. Józefa

wieś Kulesze -Chobotki
Jan Dziekoński s. Tomasza

wieś Chobotki
Bronisław Puchalski
Kazimierz Wysocki s. Jana
Stanisław Wysocki s. Jana

wieś Długołęka
Piotr Adamski s. Jana
Józef  Brokiewski (Brożewski) s. Antoniego
Józef  Cylwik s. Michała
Aleksander Dembowski s. Wawrzyńca
Józef  Dembowski s. Józefa
Józef  Dubicki s. Pawła
Antoni Działkowski s. Antoniego
Józef  Dziewiątkowski s. Stanisława
Bolesław Godun s. Jana
Antoni Lamport s. Jana
Józef  Markowski s. Pawła
Jan Obuchowski s. Kazimierza
Aleksander Piekunko s. Baltazara
Konstanty Popławski s. Jana
Konstanty Popławski s. Kazimierza
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Franciszek Powichrowski s. Jana
Franciszek Puchalski s. Aleksandra
Franciszek Sienkiewicz s. Jana
Piotr Smółko s. Wawrzyńca
Aleksander Stachurski s. Piotra
Antoni Stachurski s. Stanisława
Aleksander Suszczyński s. Józefa
Władysław Wysocki s. Adama
Jan Zajkowski s. Józefa

wieś Góra
Józef  Chyliński s. Kazimierza
Leon Orłowski s. Jana
Jan Piekarski s. Józefa
Michał Powichrowski s. Jana
Piotr Powichrowski s. Jana
Antoni Stachurski s. Józefa
Michał Stachurski s. Ignacego
Adam Stankiewicz s. Franciszka
Piotr Sztabkowski s. Józefa
Aleksander Zalewski s Ignacego
Józef  Zambrowski s. Konstantego

wieś Kruszyn 
Michał Kulesza s. Andrzeja
Franciszek Marecki s. Pawła

wieś Krypno
Józef  Cybulko s. Franciszka
Wincenty Cybulko s. Jana
Aleksander Jóźwicki s. Jana
Franciszek Kalinowski s. Franciszka
Jan Kamieński s. Wojciecha
Feliks Kamieński s. Bartłomieja
Jan Klepadło s. Seweryna
Franciszek Klepadło s. Antoniego
Władysław Klepadło s. Franciszka
Józef  Kostko s. Jana
Michał Kozłowski s. Jana
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Franciszek Kuklo s. Jana
Bronisław Kupiec s. Piotra
Jan Malinowski s. Grzegorza
Kazimierz Malinowski s. Jana
Zygmunt Malinowski s. Stanisława
Konstanty Olkowski s. Tadeusza
Władysław Pac s. Jana 
Teofil Płoński s. Wawrzyńca
Władysław Smółko s. Jana
Jan Stankiewicz s. Jana
Jan Stankiewicz s. Mikołaja

Krypno Poduchowne
Józef  Lenczewski s. Jana
Bronisław Pietrzycki s. Aleksandra

wieś Morusy
Kazimierz Buraczewski s. Aleksandra
Bolesław Brzostowski s. Antoniego
Władysław Brzostowski s. Stanisława 
Bronisław Dombrowski s. Wincentego

wieś Peńskie
Konstanty Kitlas s. Matwieja
Aleksander Kobeszko s. Antoniego
Aleksander Kobeszko s. Ludwika
Konstanty Kobeszko s. Pawła
Ignacy Konopko s. Franciszka
Paweł Konopko s. Franciszka
Józef  Leszczyński s. Piotra
Romuald Rutkowski s. Kazimierza
Józef  Stankiewicz s. Jana
Jan Waszkiewicz s. Wawrzyńca
Konstanty Wróblewski s. Konstantego
Józef  Wróblewski s. Konstantego

majątek Peńskie
Antoni Kobeszko s. Pawła
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wieś Rekle
Józef  Cieciorko s. Ludwika
Bernard Markowski s. Józefa
Władysław Sztabkowski s. Andrzeja

wieś Ruda 
Antoni Galiczewski s. Franciszka
Józef  Klepacki s. Antoniego
Aleksander Oświeciński s. Józefa
Jan Oświeciński s. Józefa
Józef  Oświeciński s. Andrzeja
Stanisław Oświeciński s. Andrzeja
Stanisław Oświeciński s. Józefa
Józef  Roszkowski s. Jana
Kazimierz Roszkowski s. Matwieja
Konstanty Roszkowski s. Józefa
Gabriel Samsonow s. Filemona
Aleksander Sokolski s. Jana
Adam Szymański s. Andrzeja
Vasilij Tadejko s. Jana
Wincenty Wieczorek s. Feliksa
Józef  Woroszyło s. Andrzeja

wieś Zastocze
Konstanty Jóźwicki s. Michała
Tomasz Jóźwicki s. Marcina
Aleksander Laskowski s. Tomasza
Tomasz Laskowski s. Jana
Konstanty Laskowski s. Tomasza
Wincenty Leszczyński s. Tomasza
Franciszek Poliński s. Andrzeja
Wincenty Samojło s. Piotra
Adam Szymański s. Andrzeja
Konstanty Szymański s. Jakuba
Wincenty Zalewski s. Jana

wieś Zygmunty
Jan Ignatowski s. Józefa
Konstanty Jóźwicki s. Michała
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Tomasz Jóźwicki s. Marcina
Konstanty Laskowski s. Tomasza
Tomasz Laskowski s. Jana
Wincenty Samojło s. Piotra
Konstanty Szymański s. Jakuba
Wincenty Leszczyński s. Tomasza
Wincenty Zalewski s. Jana 

Lista ta z pewnością nie jest pełna i zawiera wyłącznie imiona i nazwiska żoł-
nierzy niższych szarż. Zapewne większość z wymienionych wyżej to żołnierze tzw. 
pospolitego ruszenia (государственное ополчение), którzy po miesięcznym prze-
szkoleniu trafiali od razu na front. Ich losy na wojnie nie są znane. Z dużą dozą 
prawdopodobieństwa podejrzewać można, że nie wszyscy do domu wrócili.

W 1915 r. rosyjskie władze gminy (wołości) Krypno przeprowadziły spisy bydła, 
cieląt, świń, owiec, środków transportu. Może dokonano go w związku z objęciem 
lewego skrzydła obrony twierdzy Osowiec przez jej załogę, a może w związku z wy-
siłkiem mobilizacyjnym i aprowizacyjnym całego państwa rosyjskiego? W każdym 
razie spisy te przedstawiają nam stan hodowli w poszczególnych wsiach gminy 
Krypno, a więc pośrednio również poziom zamożności osad i poszczególnych 
gospodarzy.

Tabela: Stan hodowli w wybranych wsiach gminy Krypno w 1915 r.

Miejscowość Liczba
gospodarzy konie wozy bydło cielęta świnie owce

Krypno Wielkie 108 183 111 224 66 162 -
Krypno
Poduchowne 39 39 32 74 39 57 -

Długołęka Po-
duchowna 21 27 15 25 10 19 11

Ruda 130 200 130 278 92 208 292
Zygmunty 17 15 14 20 - 14 13
Góra 92 154 84 163 97 181 205
Długołęka 163 263 145 299 114 231 366
Rekle 18 29 17 49 7 51 23
Zastocze 110 164 109 213 63 104 256
Peńskie 82 87 66 106 49 110 208
Kruszyn 29 70 36 77 37 85 148
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Miejscowość Liczba
gospodarzy konie wozy bydło cielęta świnie owce

Bajki Zalesie 74 131 69 190 40 90 340

Źródło: AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, nr 4, k.1-79.

Od sierpnia 1915 r. Białostocczyzna znalazła się pod okupacją niemiecką. Niemcy 
dość szybko wprowadzili swoje porządki. Pojawiły się dowody tożsamości oraz nie-
znany tu wcześniej urząd sołtysa. Zapewne sołtysami zostawali przeważnie wcze-
śniejsi przedstawiciele gromad włościańskich z czasów carskich czyli starostowie 
wiejscy. Zasadnicza jednak różnica polegała na tym, że w skład carskich gromad 
wchodziła często więcej niż jedna wieś, które to miejscowości reprezentował jeden 
starosta wiejski. Natomiast Niemcy wprowadzili urząd sołtysa w każdej wsi. W Dłu-
gołęce ustanowiono nawet dwóch sołtysów. „Za czasów okupacji niemieckiej wieś 
Długołękę podzielono na dwie części. Za podstawę podziału przyjęto jedynie za-
mieszkiwanie przez danego gospodarza w tym lub innym końcu wsi. […] Ponieważ, 
dla każdej z nowoutworzonych części Długołęki ustanowiono oddzielnego sołtysa, 
powstały za tem dwie oddzielne jednostki administracyjne Długołęka I i Długołę-
ka II. Przeprowadzenie powyższego podziału nie wymagało od okupantów wiele 
trudu, lecz podział ten stworzył też niemożliwą sytuację w stosunkach rolnych” 
- skarżył się komisarz ziemski w 1926 roku. Drugi sołtys ustanowiony był w Dłu-
gołęce przez policję niemiecką „dla łatwiejszego ściągania wszelkich danin”.265

Okupacja niemiecka przyniosła oczekiwaną od dawna możliwość tworzenia pol-
skiego szkolnictwa. W parafii Krypno gorliwie pracował nad tym ks. Grzybowski. 
W parafii utworzono 7 polskich szkół.266 Ks. Paweł Grzybowski był zresztą przed 
wstąpieniem do seminarium nauczycielem. Jako wikariusz w Grodnie utrzymywał 
na swojej kwaterze tajną szkołę polską. Przypłacił to miesięcznym aresztem i usu-
nięciem ze stanowiska na 3 miesiące.267 Początkowe pozytywne dla polskiego szkol-
nictwa nastawienie władz niemieckich z czasem zmieniło się. W 1917 r. włościanie 
z Krypna i okolic uzbierali 8 tysięcy rubli z przeznaczeniem na założenie 4 klasowej 
szkoły polskiej. Zapisało się nawet do niej 218 chłopców. Władze niemieckie od-
mówiły jednak wydania pozwolenia na otwarcie szkoły tłumacząc to brakiem takiej 
potrzeby.268

265 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 58-58v, 78.
266 A. Szot, Polskie szkoły ludowe w parafii Zabłudów w latach 1915-19, [w:] Rocznik Zabłudowski, t. 1, 2007, s. 52.
267 X. B. M., Pamięci zacnego kapłana, „Nasz Przyjaciel”, nr 40, z 2 października 1932 r., s. 9; Ś. p., ks. Paweł - Stanisław Grzy-
bowski prob. w Starosielcach, „Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie”, nr 15-16, s. 202-203.
268 Stosunki w Białymstoku i obwodzie (sprawy szkolnictwa - aprowizacja), „Nowa Reforma”, nr 537, z 20 listopada 1917 r., s. 1; 
Z obwodu białostockiego, „Komunikat”, nr 59, z 1 grudnia 1917 r., s. 3.
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Wiosną 1917 r. na terenie gminy Krypno rozpoczęła działalność Polska Orga-
nizacja Wojskowa. Była to organizacja konspiracyjna walcząca początkowo prze-
ciwko Rosjanom a potem również przeciwko państwom centralnym. Zebranie 
założycielskie odbyło się na plebanii w Krypnie. Wśród uczestników byli miejsco-
wy proboszcz ks. Paweł Grzybowski, Władysław Kułakowski (Kołakowski) ps. 
Szarski, Władysław Maliszewski (Maleszewski), T. Ossowski i Stanisław Rowek. 
Goście proboszcza byli członkami organizacji w Tykocinie. Władysław Kułakow-
ski komendant POW w Tykocinie w porozumieniu ze Stefanem Brzostowskim 
z Krypna, postanowili zebrać potencjalnych chętnych w lesie ponieważ we wsi znaj-
dował się posterunek niemieckiej żandarmerii. Na zbiórkę przybyło ok. 200 osób. 
Na złożenie przysięgi zdecydowało się 80 mieszkańców Krypna, Rudy i Góry. 
Przyjmowano mężczyzn w wieku 17-45 lat. Na sekcyjnych wyznaczono Józefa Bier-
nackiego murarza z Krypna, Józefa Rudzińskiego ze wsi Ruda, Jana Piekarskiego ze 
wsi Góra oraz Stefana Brzostowskiego z Krypna. Komenda miejscowa organiza-
cji w gminie Krypno podlegała Komendzie Obwodu w Wysokiem Mazowieckiem 
i Komendzie Okręgu w Łomży. Początkowo nie było broni i ćwiczono z drewniany-
mi karabinami wykonanymi przez jednego z mieszkańców wsi Góra. Zabrania i ćwi-
czenia odbywały się w lasach i na otwartej przestrzeni z dala od zabudowań.269 
Członkami POW w Krypnie m. in. byli: Antoni Daniłowski, Antoni (Kruk) Krucz-
kowski i Józef  Stankiewicz.270 Józef  Biernacki i Stefan Brzostowski zorganizowa-
li kolejne zebranie organizacyjne mieszkańców wsi Długołęka i Zastocze. Spośród 
ok. 300 uczestników 70 zdecydowało się złożyć przysięgę i wstąpić do Polskiej 
Organizacji Wojskowej. Na komendanta nowej placówki wyznaczono Zygmun-
ta Cybulko.271 Z inicjatywy Brzostowskiego powstały następne sekcje w innych 
wsiach całej ówczesnej gminy Krypno.272 Ślady jednej z takich placówek odnaleźć 
można we wspomnieniach mieszkańców Nowej Wsi pod Trzciannem należącej 
wówczas do gminy Krypno.273 Wiemy, że Stefan Brzostowski ps. Chmielnicki był 
też inicjatorem powstania komendy POW w Choroszczy.274

Z czasem działalność POW na terenie gminy Krypno przybrała poważniejsze 
formy. „Pomyślano o zaopatrzeniu oddziału w broń, ale już nie drewnianą, tyl-
ko w prawdziwe karabiny. Te można było zdobyć na Niemcach. To też zdarzały 
się wypadki, że okupantom ginęły karabiny i amunicja, a nieraz z karabinami gi-
nęli i Niemcy, którzy stali na odosobnionych posterunkach. Na jednym z wieców, 
269 S. Brzostowski, Wspomnienia z terenu gmin: Krypno i Trzcianne, „Peowiak”, nr 7, z sierpnia 1931 r., s. 14.
270 Cz. Rybicki, Polska Organizacja Wojskowa w Tykocinie, Krypnie i Starosielcach, [w:] Polskie tradycje niepodległościowe Choroszczy 
i okolic. Historia, antropologia, literatura, Rogówek 2017, s. 36.
271 S. Brzostowski, Wspomnienia z terenu gmin: Krypno i Trzcianne, s. 14.
272 Cz. Rybicki, Polska Organizacja Wojskowa w Tykocinie, Krypnie i Starosielcach, s. 35.
273 A. Pisanko-Borowik, P. Borowik, Nowa Wieś Trzcianne. Szkic historyczny, Trzcianne 2018, s. 136.
274 A. Dobroński, Polska Organizacja Wojskowa w Choroszczy, „Białostocczyzna”, nr 3/1988, s. 23.
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któremu przewodniczyłem, uchwalono rezolucje, zmierzające do oporu przeciw do-
konywanym przez okupantów rekwizycjom zboża i inwentarza. Skoro na rekwizy-
cję zjawiał się mniejszy oddział, ludność z kosami przeciwstawiała się rabunkowi, 
i oddział wycofywał się bez zdobyczy. Pamiętam, że przeprowadzoną przez 2 
szwadrony niemieckie rekwizycję bydła Niemcy okupili potem (w 1918 r.) kilkuna-
stoma końmi wojskowemi, które im wykradł nasz wywiadowca, ob. Stanisław Szy-
mański” - wspominał Stefan Brzostowski.275

Po początkowym okresie kiedy organizacja w Krypnie działała niemal w sposób 
pół jawny nadeszły niemieckie represje. Aresztowano ks. Pawła Grzybowskiego, 
którego Niemcy podejrzewali o przynależność od POW. Podobno ksiądz pro-
boszcz krypniański przyjmował przysięgę od członków organizacji a na pleba-
nii przechowywano broń.276 Aresztowany w końcu 1917 r. kilka dni przebywał 
w więzieniu w Białymstoku, a potem wywieziono go w głąb Niemiec. Początko-
wo więziono go w Celle w pobliżu Hanoweru, a potem w klasztorze franciszkań-
skim w Fuldzie. Uwolniony został po wybuchu rewolucji w Niemczech.277 Kolejnym 
ciosem dla POW w Krypnie stało się aresztowanie w listopadzie 1917 r. Józefa Bier-
nackiego. „Po wsiach w białostockim trwają aresztowania chłopów podejrzanych 
o należenie do P. O. W. Między innymi aresztowano murarza Biernackiego ze 
wsi Krypno. Wywieziono go do Prus” - donosiła prasa.278 „Praca przycichła. Musie-
liśmy się ukrywać pod grozą ciągłych prześladowań” - czytamy we wspomnieniach 
Brzostowskiego. Ten ostatni ukrył się w okolicy Trzciannego i stamtąd próbował 
kierować organizacją m. in. akcją rozbrajania Niemców. Kierownictwo placów-
ki w Krypnie przejął Józef  Dobrzyński ps. Igła, który potem został komendantem 
POW w Krypnie.279

Akcje POW wywoływały niestety reakcję niemiecką. Spalono wieś Długołę-
kę za czynny opór przeciwko ekspedycji niemieckiej.280 Dowódcą Polaków w tzw. 
potyczce pod Długołęką był oczywiście Stefan Brzostowski.281 Według własnych 
słów, Niemcy aresztowali go w połowie stycznia 1919 roku. Pobili mu żonę, pod-
palili dom i zabudowania gospodarcze, a jego samego, chorego wówczas na tyfus, 
przewieźli do Krypna, gdzie zamierzali go rozstrzelać. W ucieczce pomógł mu nie-

275 S. Brzostowski, Wspomnienia z terenu gmin; Krypno i Trzcianne, s. 14.
276 ks. K. Kułakowski, Ks. Paweł Stanisław Grzybowski (1874-1932), „Białostocczyzna”, nr 3/1991, s. 28-29.
277 X. B. M., Pamięci zacnego kapłana, „Nasz Przyjaciel”, nr 40, z 2 października 1932 r., s. 9.
278 Represje na Litwie i w Białostockim, „Ojczyzna i Postęp”, nr 79, z 28 listopada 1917 r., s. 58; Represje na Litwie i w Biało-
stockim, „Komunikat”, nr 59, z 1 grudnia 1917 r., s. 2; Z obwodu białostockiego, „Komunikat”, nr 60, z 8 grudnia 1817 r., s. 4.
279 S. Brzostowski, Wspomnienia z terenu gmin: Krypno i Trzcianne, s. 14.
280 H. Mościcki, Białystok. Zarys historyczny z 22 ilustracjami, Białystok 1933, s. 219.
281 W. Sienkiewicz, Stefan Brzostowski, https://www.knyszyn.pl/asp/stefan-brzostowski,75,artykul,1,681.
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miecki lekarz.282 Niemcy ścigali byłych członków POW także w czasie II wojny 
światowej.

Okupacja niemiecka na terenie Białostocczyzny trwała dłużej niż w innych re-
gionach. Niepodległość przyszła tu późno. Najpóźniej zawitała chyba do miejsco-
wości położonych wzdłuż linii kolejowej Brześć Litewski - Czeremcha - Białystok 
- Osowiec - Grajewo. Trzymali ją Niemcy do końca, wycofując tędy ze wscho-
du do Prus Wschodnich swe wojsko, wywożąc sprzęt wojenny i nagromadzone 
łupy.283 „Nadciągnęły z południa większe oddziały niemieckie z armii [Augusta von] 
Mackensena i rozkwaterowały się po wsiach, położonych w pobliżu toru kolejowe-
go Grajewo - Białystok. Miały one za zadanie ochronę toru, po którym przewożo-
na była armia [...] do Prus Wschodnich. Znów zaczęły się rekwizycje i rabunki”284

Niemieccy okupanci opuścili ostatecznie Białystok 19 lutego 1919 r., a Graje-
wo 20 lutego 1919 roku.285 Gdy o godzinie 17 ostatni niemiecki pociąg pancerny 
opuścił Białystok, osłaniając odwrót, w mieście już było polskie wojsko. Najtrudniej-
sze było przejęcie linii kolejowej Białystok - Osowiec - Grajewo. „Skupieni na tym 
odcinku pruscy huzarzy śmierci, którzy osłaniali tyły odwrotu niemieckiego, okazy-
wali wielką chęć pożegnania się z ludnością tutejszą na sposób prawdziwie pruski, 
tj. mordem, pożogą i grabieżą”. Przedstawiciel polskiej komisji, mającej przejąć linię 
kolejową, inż. Józef  Maruszkin, natychmiast po opuszczeniu przez Niemców Białe-
282 S. Brzostowski, Wspomnienia z terenu gmin; Krypno i Trzcianne, s. 14.
283 Ze wspomnień niedawnej przeszłości, „Dziennik Białostocki”, nr 41, z 20 lutego 1921 r., s. 2.
284 S. Brzostowski, Wspomnienia z terenu gmin; Krypno i Trzcianne, s. 14.
285 J. J. Milewski, Z dziejów województwa białostockiego w okresie międzywojennym, Białystok 1999, s. 15.

Koszary w forcie centralnym w Twierdzy Osowiec spalone przez Niemców w lutym 1919 r.
„Tygodnik Ilustrowany”, nr 42-44, z października-listopada 1919 r.
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gostoku, wyruszył w kierunku Knyszyna i Osowca, ale musiał wstrzymać przybycie, 
ostrzeżony, że w Knyszynie hula niemieckie żołdactwo.286

W porannym komunikacie wojennym Sztabu Generalnego z 22 lutego 1919 
r. czytamy: „Dowództwo 3 rez. korp. opuściło Osowiec i wyjechało do Suwałk. 
Oddziały niemieckie opuściły Knyszyn, odchodząc do Osowca. Nasze patrole z 2. 
komp. 33. pp. zajęły Mońki.”287

Działaniom zbrojnym zawsze towarzyszyły epidemie. 3 kwietnia 1919 r. pra-
sa doniosła, że na cmentarzu w Krypnie pochowano 18 ciał ofiar epidemii tyfu-
su szerzącego się w Krypnie i okolicznych wsiach.  Krwawe żniwo zebrała też 
epidemia grypy zwanej „hiszpanką”, która na całym świecie pochłonęła znacznie 
więcej istnień ludzkich niż wojna światowa.

286 Ze wspomnień niedawnej przeszłości, s. 2-3.
287 Początkowy okres wojny polsko-sowieckiej w świetle komunikatów operacyjnych Sztabu Generalnego WP (luty-marzec 1919), wstęp 
i oprac. T. Wawrzyński, nr 7 (na stronie internetowej Centralnego Archiwum Wojskowego).



151Gmina Krypno

ROZDZIAŁ III

Z dziejów w Parafii w Krypnie

Kościół w Krypnie
Istnieje duże prawdopodobieństwo, że już w XVI w. istniała kaplica z obrazem Mat-

ki Boskiej z Dzieciątkiem. W XVII w. w miejsce kaplicy wybudowano niezbyt okazałą 
drewnianą świątynię, będącą kościołem filialnym parafii knyszyńskiej. Inne informacje 
o początkach kościoła zdają się je potwierdzać: kult Matki Bożej, związany ze słynącym 
łaskami obrazem Madonnyz Dzieciątkiem, trwa co najmniej od XVII wieku1.

Inny przekaz mówi tak: Cudowny obraz Matki Bożej miał się pojawić na grubej lipie, 
pod którą leżała krypa, czyli czółenko, przeznaczona do pojenia koni. Zauważyły Go małe 
dziewczynki i postanowiły Go przenieść do pobliskiego kościoła pw. św. Jana Aposto-
ła i Ewangelisty w Knyszynie. Bezskutecznie - próbowały trzykrotnie i trzykrotnie Ob-
raz sam powracał na ową lipę…W tym samym czasie proboszcz miał usłyszeć głos: 
„Ja w Knyszynie nie będę, a pozostanę na zawsze w Krypnie”. Znak był czytelny - kaplicę, 
dom dla Matki Bożej z Lipy, postawić miano na miejscu znalezienia Wizerunku. I tak też 
się stało. A od tego zdarzenia i miejsca pochodzić ma i nazwa miejscowości: najpierw mia-
ła to być „Krypka”, „Krypa”, a na początku XVI w. przyjęło się - Krypno.2

Ksiądz Walentynowicz sugeruje, że kaplica mogła powstać już w końcu XV w. lub 
w pierwszej połowie XVI w. Że zaraz po 1520 roku już była, nie ulega wątpliwości. Przema-
wia za tem i ta okoliczność, że na Krypnie był główny fundusz ziemski kościoła knyszyńskiego, nadany 
w roku 1520 przez księcia Mikołaja Radziwiłła. Tu wkrótce zbudowano i drugą plebanję knyszyńską 
i zabudowania gospodarcze dla tego funduszu. Tu od samego początku często przebywali proboszczowie 
knyszyńscy i dla odprawiania Mszy Świętych mieli tę kaplicę, która może była i głównym powodem 
do nadania Krypna na fundusz kościelny.3

H. Stasiewicz w opisie parafii rzymskokatolickiej w Knyszynie odnotowuje: Wiadomym 
jest, że pierwszy kościół w Krypnie wzniósł proboszcz knyszyński zapewne ks. Józef  Szczyt - Zabielski, 
budowniczym zaś był majster z Pęskich. Kościół oprócz ołtarza głównego posiadał jeszcze dwa boczne, 
jeden poświęcony św. Katarzynie i drugi św. Stanisławowi Kostce.4

1  W XVII w. do tego obrazu ofiarowano jako wotum srebrną koszulkę i korony oraz berło, a w 1731 r. określany jest 
jako laskami słynący, ks. S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, Białystok 1983, s. 26-27 (za: Wizyta generalna kościoła kny-
szyńskiego, 1731, AP Knyszyn); także: karta ewidencyjna obrazu Matki Bożej Pocieszenia w kościele parafialnym w Krypnie, 
Białystok 1963, nr inw. 822.
2  Legenda o Cudownym obrazie z Krypna.
3  Zdaniem Józefa Maroszka.
4  Zdaniem Józefa Maroszka.
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Zdaniem Józefa Maroszka kościół zbudowała Konstancja Zamojska przed 1633 
r. i przeniosła do niego cudowny obraz z kaplicy w Knyszynie.5 Natomiast ks. Cyganek 
wyjaśnia sprawę następująco: powstanie kościoła w Krypnie jest nieznane i tak stwier-
dzają wszyscy, jest natomiast rzeczą pewną, że przed rokiem 1669 już istniał, bo go wy-
licza Pierwszy spis kościołów Diecezji Wileńskiej, sporządzony na Synod Diecezjalny w 1669 
r., zaś Wizyta Generalna z 1731 r. zaznacza, że wybudował go tutaj proboszcz knyszyń-
ski dla dogodności swojej rezydencji („Fertur quidem. Parochus aedificavit hanc Ecclesiam 
pro commoditate residentiaesuae in Krypno”). Budował go majster z Peńskich („Faber 
lignarius de Villa Penskieaedificavit Hanc Ecclesiam”).

Przed rokiem 1669 proboszczami w Knyszynie byli: 

- ks. Paweł Siuchnicki, 1632-1659, 
- ks. Aleksander Maskowski, 1659-1664, 
- ks. Józef  Galereta, 1664-1670. 

Któryś z tych trzech musiał wybudować ten pierwszy kościół w Krypnie. I nie 
była to kaplica, lecz kościół, bo był konsekrowany, a kaplic się nie konsekruje. Konsekra-
cja ta musiała być dokonana jeszcze przed ks. Stefanem Karlińskim (1685-1704), skoro za-
szła już potrzeba odnawiania go, co polecił wykonać swym sługom, a ci, nie znając się 
na znaczeniu Zacheuszków i znaków konsekracji - zamazali wszystkie.6

Jeśli założymy, że było to przed 1636 r., fundatorem świątyni musiał być ks. Paweł 
Siuchnicki.

Pierwszy kościół krypniański był budowlą drewnianą, wykonaną przez cieślę z miejsco-
wości Peńskie.7 Świątynia najprawdopodobniej była konsekrowana w 1674 r. przez bisku-
pa Mikołaja Słupskiego, sufragana wileńskiego.8 W skromnym wnętrzu kościoła znajdował 
się ołtarz główny i dwa ołtarze boczne. W ołtarzu głównym znajdował się obraz Matki Bo-
skiej z Dzieciątkiem wykonany na lipowej desce o wymiarach 97 x 63,5 cm, sklejonej z dwóch 
części. Wizerunek Maryi trzymającej na lewej ręce Jezusa namalowano techniką temperową 
na gruncie wapiennym, prawdopodobnie w końcu XVI lub na początku XVII w.9

5  J. Maroszek, Knyszyński dworzec królewski, „Białostocczyzna”, nr  3/1993, s. 22.
6  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 242.
7  AP Knyszyn, Wizyta generalna kościoła knyszyńskiego 1731.
8 K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 243.
9  WOSOZ Białystok, Karta ewidencyjna zabytku, SNG 2674.
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Świątynia, przy której znajdował się cmentarz grzebalny10, nie była zabezpieczona żad-
nym funduszem, a dochody na jej utrzymanie pochodziły głównie z ofiar pątników11.

Po konsekracji kościół w Krypnie został podniesiony do godności filji, czyli córki kościo-
ła knyszyńskiego i w tej godności wystąpił w nowym spisie kościołów diecezjalnych, sporządzonym w 1674 
r. za biskupa wileńskiego Zienkowicza na jego Synod Diecezjalny.12

Pierwszy kościół był co najmniej dwukrotnie odnawiany. W końcu XVII wieku, z ini-
cjatywy ks. Stefana Karlińskiego13, proboszcza knyszyńskiego, odnowiono polichromie. 
Ponownie odnowiono kościół w latach 20. XVIII wieku (ok. 1722 roku) przy okazji od-
budowy kościoła knyszyńskiego, po pożarze w roku 1710. Prowadzone wówczas robo-
ty nadzorował ks. proboszcz Stefan Baranowicz, a wskazówek udzielał ks. biskup Maciej 
Ancuta wizytujący w tym czasie parafię knyszyńską.14 Zakres przeprowadzonych wówczas 
prac nie jest jednak znany. Być może właśnie wtedy Dziekoński, szlachcic ze wsi Peńskie, 
ufundował jako wotum do cudownego obrazu srebrną koszulkę, korony i berło.15

W latach 1765-1777 proboszcz parafii knyszyńskiej i goniądzkiej Antoni Wacław Betań-
ski nakazał stary kościółek rozebrać i na jego miejsce wybudował większy.

Antoni Wacław Betański urodził się w 1715 r. w Pradze, był Czechem z pochodzenia. 
Od 1758 był sekretarzem Jana Klemensa Branickiego. Dzięki wstawiennictwu Jana Kle-
mensa Branickiego został proboszczem w Tyczynie (1770-1783), w którym na stałe osiadł 
w 1772. W tym też roku dzięki jego staraniom powstały przy kościele parafialnym trzy brac-
twa: św. Trójcy, Matki Boskiej Wniebowziętej i św. Katarzyny. Był fundatorem świątyni pw. 
św. Agnieszki w Goniądzu (1775), natomiast w latach 1765-1777 zbudował w Krypnie 
nowy kościół, drewniany, znacznie większy od poprzedniego, który przetrwał ponad 100 
lat.

W Tyczynie miał własny dworek (istnieje do dnia dzisiejszego). Dworek ks. bp An-
toniego Wacława Betańskiego znajduje się przy ul. Tycznera 6. Jest to dom parterowy, 
drewniany, na wysokiej podmurówce, z dachem czterospadowym, pokrytym blachą. Zało-
żony jest na rzucie prostokąta z przeszkloną werandą przy elewacji północnej i drewnia-
nym nadwieszonym gankiem przy elewacji wschodniej. Układ wnętrza jest pięcioosiowy, 
dwutraktowy z sienią w osi środkowej. Do domu prowadzą dwa wejścia - przez werandę 
10  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 7.
11  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 21.
12  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 7.
13  Ks. Stefan Karliński, proboszcz knyszyński w latach 1685-1704, kanonik warszawski, sekretarz króla Jana III Sobieskie-
go, a być może także Augusta II, por. ks. K. Cyganek, op. cit., s. 135.
14  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 65.
15  Karta ewidencyjna obrazu Pocieszenia Matki Boskiej, op. cit., nr inw. 822.



154 Rys historyczny

i przez ganek przy elewacji wschodniej. Ganek ograniczony jest balustradą złożoną z pła-
skich, ozdobnie wyciętych desek. Z dawnego wyposażenia zachowała się stolarka okienna - 
zewnętrzne drzwi klepkowe i płycinowe wewnętrzne. Dom został wzniesiony w II połowie 
XVIII w. i był prywatną rezydencją ks. bpa, utrzymaną w stylu dworków szlacheckich. Zo-
stał przebudowany w XIX w. Obecnie jest własnością prywatną, pełni funkcję mieszkalną.
Ks. Antoni Wacław Betański opiekował się też miejscową szkółką. Był osobą bardzo ener-
giczną, dobrym organizatorem, dlatego świetnie radził sobie z zarządzaniem wszystki-
mi sprawami miasteczka. 2 kwietnia 1781 r. został mianowany biskupem koadiutorem 
diecezji przemyskiej i biskupem tytularnym Troas. Po śmierci biskupa diecezjalnego Józe-
fa Tadeusza Kierskiego (16 stycznia 1783) został jego następcą. W 1784 r. został pierwszym 
rektorem Uniwersytetu we Lwowie powstałego na miejsce Akademii Jezuickiej (ponieważ 
obie te uczelnie są łączone historycznie, to pierwszym historycznie rektorem uniwersyte-
tu był ks. Wereszczaka, wybrany w 1759), funkcję rektora sprawował rok - do 1785. Zmarł 
21 stycznia 1786 w Brzozowie. Pochowano go prawdopodobnie w Tyczynie, w kościele 
szpitalnym św. Krzyża.16

Świątynię postawiono z drzewa, szalując ją deskami na zewnątrz. Według opisu z 1829 
r. kościół wyglądał następująco: Wymiary tego kościoła były 30x11x8 arszynów17. Był z drzewa, 
kryty gontami, podłogi miał z cegieł i podwójny sufit z tarcic. Okien miał 8, drzwi podwójnych dwie 
i pojedynczych czworo. Ołtarzy było w nim trzy. Ołtarz główny z obrazem Matki Boskiej Pocieszenia, 
ołtarz boczny św. Katarzyny, z obrazem świętej na płótnie malowanym. Oba te obrazy sprawił w 1815 
r. ks. proboszcz Mateusz Jakub Kisielewski na własny koszt. W kościele tym był chór i na nim organik 
pozytywek w dobrym stanie, następnie była ambona zwykłej stolarskiej roboty, dwa konfesjonały i na ko-
ściele dwie blokowe ławki, w prezbiterium dwie ławki pojedyncze. O kilkanaście kroków stała od kościo-
ła drewniana dzwonnica gontami pokryta, kwadratowa długości i szerokości 6 arszynów, obita deskami, 
8 arszynów wysoka. Na wierzchu dzwonnicy stał żelazny krzyż, ustawiony w kamieniach. Dzwony były 
dwa. Jeden większy o wadze 9 pudów18/ok. 147 kg/ i drugi mniejszy o wadze 6 pudów /ok. 98 kg/ 
i obydwa były umieszczone w tej dzwonnicy. Oprócz tego na kościele była sygnaturka19 o wadze 8 fun-
tów i przy ołtarzu oraz w zakrystii dzwonków razem 9.20 W tym samym inwentarzu można prze-
czytać: O 4 Werstów od Miasta Knyszyna znajdui się Filjalny we wsi Krypnie Kościelni Kościół. Ten 
jest w dobrym stanie pobudowany w Prostokąt z Drzewa w Węgieł Tarcicami z nadworza okożuchowany. 
Budował go ś. P. Ksiądz Betański Proboszcz Knyszyński na miejscu gdzie Stary Kościół stojał.21

16  http://www.e-monki.pl/studniarek/wsp_betanski.html
17  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 7.
18  Tamże.
19  Sygnaturka, najmniejszy z dzwonów kościelnych, umieszczany na wieżyczce nad prezbiterium lub na skrzyżowaniu naw.
20  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 7.
21 Tamże.
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W tym kościele od niepamiętnych czasów przebywa w cudownym obrazie Matka Bo-
ska Łaskami Słynąca zwana „Pocieszenia” („Ecclesia in Krypno habens imaginem Gratio-
sam B.M. Virginis in altori Maior”). Opisu szczegółowszego tego pierwotnego kościoła nie 
posiadamy. Jest tylko wiadomo, że oprócz ołtarza głównego były jeszcze ołtarze boczne 
w nawach, jak św. Katarzyny i św. Stanisława Kostki (kult św. Stanisława Kostki na począt-
ku XVIII w. i jeszcze w XIX w. był bardzo rozpowszechniony, stąd wiele kościołów jest 
pod jego wezwaniem lub przynajmniej miało ołtarze i obrazy tego świętego). Kult św. 
Katarzyny przetrwał do naszych czasów w Krypnie i parafia czci go odpustem. Ten ko-
ściół pierwotny był biedny. Nie miał swoich organów, nie był zabezpieczony funduszem, 
był jedynie na łasce ks. proboszcza i drobnych ofiar podczas odpustów. Na Narodzenie 
Matki Boskiej 8 września odbywał się tutaj wielki odpust, który od roku 1821 na mocy 
ukazu Konsystorza Mohylowskiego z dnia 3 IX 1821 r. za nr. 1495 w dniach 7-9 wrze-
śnia. W tym czasie ma się odprawiać czterdziestogodzinne nabożeństwo. Dochodem 
dla tego kościoła była opłata od Żydów tykocińskich, knyszyńskich i wszystkich innych, 
którzy musieli płacić.22

Obok kościoła stała drewniana dzwonnica z parą dzwonów -jeden o wadze 144 kg, 
a drugi 96 kg.23

Kościół w takim stanie przetrwał ponad sto lat. Na początku XIX w. cmentarz przy-
kościelny ogrodzono kamiennym murem, a w 1820 r. obsadzono drzewami. W tym cza-
sie czynny był już także nowy cmentarz grzebalny, założony prawdopodobnie po 1795 r. 
wskutek zarządzenia władz pruskich, zlokalizowany na północny zachód od kościoła.24

W 1825 r. zakupione zostały przez ks. Mateusza Kisielewskiego nowe obrazy do ołtarzy 
bocznych. W miejsce obrazu św. Stanisława Kostki proboszcz zakupił obraz Przemienie-
nia Pańskiego.25 Za czasów proboszcza knyszyńskiego Wojciecha Jabłońskiego w roku 1842 
władze carskie skonfiskowały majątek parafii knyszyńskiej w tym też beneficja krypniań-
skie. W zamian parafia otrzymała 33 dziesięciny ziemi, z czego 22 na terenie Krypna.26

Wizyta generalna drugiego kościoła z 1829 r. opisuje dokładnie świątynię: wymiary 
tego kościoła były 30 x 11,5 x 8 arszynów. Był z drzewa, kryty gontami, podłogę miał z ce-
gieł i podwójny sufit z tarcic. Okien miał 8, drzwi podwójnych dwoje i drzwi pojedynczych 
czworo.

22  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 243-244.
23  AP Knyszyn, Wizyta generalna kościoła knyszyńskiego z 1829 roku.
24  A. Walkiewicz, Knyszyn. Kościół parafialny p.w. św. Jana Apostoła i Ewangelisty, Studium historyczno - architektoniczne, Białystok 
1991, maszynopis WOSOZ Białystok, SNG 4178.
25  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 244.
26  Tamże, s. 198.
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W kościele tym był chór i na nim mały organik - pozytywek w dobrym stanie, następ-
nie była ambona zwykłej stolarskiej roboty, dwa konfesjonały i na kościele dwie blokowe 
ławki i w prezbiterium dwie ławki pojedyncze.

Zakrystia: jakkolwiek Wizyta Generalna z 1829 r. podkreśla, że kościół krypniański nie 
posiada swoich własnych paramentów i utensyliów kościelnych, a wszystkie rzeczy po-
trzebne do Mszy św. przywozi ze sobą ks. proboszcz z Knyszyna, to jednak wykaz ich jest 
spory i niemal wystarczający, jak na kościół filialny. 

Ornat nowy czerwony, manszestrowy, jedwabiem podszyty z rekwizytami. 
Ornat czerwony stary kitjczany z kolumnami i ze wszystkimi rekwizytami. 
Ornat biały z materiału jedwabnego z kolumną czerwoną z rekwizytami.
Kapa biała kitajczana i druga czarna barakanowa w dobrym stanie. 
Alby dwie - jedna z koronkami, a druga nie. 
Humerały - dobrych cztery z płótna lnianego. 
Korporały - z płótna lnianego, dobre, sztuk 6. 
Puryfikatorze - dobrych z płótna lnianego, sztuk 6. 
Paski nowe i stare, sztuk 5. 
Obrusy nowe i stare, razem sztuk 12. 
Obszywki do stuł z płótna kramowego, sztuk 7. 
Komże - nowe i stare, sztuk 8. 
Fanelummarynesowe w kwiaty, 3 arsz., długie jedno. 
Stuły fioletowe - lepsze i gorsze, sztuk 4. 
Bursa dla chorych - jedna. 
Umbraculum kitajczane z gomberkową ozdobą na drzewcu malowanym. 
Antepedium - jedno adamaszkowe i drugie kitajczane, obydwa zielone. 
Pokrowce ołtarzowe lepsze i gorsze, sztuk 6. 
Chorągwie rozmaitych kolorów, sztuk 6. 
Firanki jedwabne i tafinowe, par 5.
Portatyle: W Wielkim Ołtarzu Najświętszej Maryi Panny nieopieczętowany z podpisem za-
tartym jeden. W ołtarzu Przemienienia Pańskiego również nieopieczętowany i bez podpisu.
W ołtarzu św. Katarzyny bez pieczęci Konsystor. z podpisem Teodora Ludwika Wolf-
fa Koadiut. Łuckiego z roku 1708.

Rzeczy srebrne:

Sukienka na obrazie Matki Boskiej Pocieszenia sprawiona przez szlachtę Dziekońskich, 
miejscami wyzłacana 11-ej próby o wadze 4 funty. 
Monstrancja - 7-ej próby, pozłacana o wadze 1 funta. 
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Kielich z pateną - wyzłacane 8-ej próby. 
Puszka - wyzłacana jedna 8-ej próby. 
Votum - wielkości arkusza papieru ofiarowane przez JW. Pana Ogińskich hetm. wagi oko-
ło 3 funtów wyzłacane 8-ej próby. 
Votum - wielkości ćwiartki arkusza papieru, 11-ej próby wagi 11 łutów, ofiarowane 
przez szlachtę Gratowskich, pełnom. dóbr knyszyńskich (wyciśnięte dwa serca).
Wotów większych i mniejszych sztuk 8. 
Votum - wyobrażenie nóżki ofiarowane przez JW. Prezydentową Michałowską. 
Z rzeczy miedzianych był kociołek do wody święconej i taca posrebrzana.

Z kompozycji cynowej były lichtarze na Wielkim Ołtarzu 6 sztuk o wadze 24 funtów, 
na bocznych ołtarzach po 4 sztuki i kilka mniejszych (sakramentek) sztuk 12. Tej samej 
kompozycji był jeszcze krzyż procesjonalny, taca i lampka wieczna, sprawione przez wło-
ścianina wsi Krypno Kościelne, Antoniego Snarskiego. 

Z rzeczy mosiężnych były: trybularz, łódka i łyżeczka. 

Z rzeczy drewnianych były: 12 sztuk lichtarzy średnich i 2 do 3 arszynów po bokach 
Wielkiego Ołtarza.

Ponadto były: 

Cyborium drewniane stolarskiej roboty z drzwiczkami na zawiasach dobrej roboty. 
Krzyż z figurą Pana Jezusa do pogrzebów. 
Skarbona przy boku Wielkiego Ołtarza. 
Komoda o 4-ch działach do chowania ornatów. 
Katafalk o 4-ch stopniach z dwoma stołkami. 
Trumna egzekwialna do nabożeństw żałobnych. 
Krzyżów małych ołtarzowych sztuk 5. 
Feretronów, czyli ołtarzyków do procesji z obrazami na płótnie sztuk 4. 
Kerce (laski z gałką mosiężną) dla „szwajcara” sztuk 2 plus dwie bez gałki. 
Baldachim kwadratowy jedwabiem pokryty. 
Latarnie do pogrzebów sztuk 2. 
Lamp szklanych i glinianych sztuk 20. 
Skrzynie stolarskiej roboty z szufladami do świec 4.
Porządek nabożeństw:
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W tym kościele uroczysta suma odprawiała się w każdą co drugą niedzielę każdego mie-
siąca i wówczas w Knyszynie sumy już nie było, tylko rano o godz. 9 Msza św. czytana. 
Na sumę szedł cały Knyszyn do Krypna.

Porządek nabożeństw był taki sam jak w Knyszynie. Prócz niedziel, Krypno miało wie-
le odpustów z najgłówniejszym odpustem na Narodzenie Najświętszej Maryi Panny.

Na Narodzenie Najświętszej Maryi Panny dnia 8 września i czterdziestogodzinne 
nabożeństwo. 
Matki Boskiej Różańcowej w drugą niedzielę października.
Na św. Katarzynę Pannę i Męczenniczkę dnia 25 listopada.
Na św. Szczepana dnia 26 grudnia.
Na drugi dzień Zmartwychwstania Pańskiego.
Na drugi dzień Zesłania Ducha Świętego.
W niedzielę między oktawą Przemienia Pańskiego.27

Jeszcze przed końcem 1881 r. rozebrano stary kościół i przystąpiono do budowy nowe-
go. Z drewna rozbiórkowego pobudowano dom parafialny - organistówkę naprzeciw ko-
ścioła,w miejscu obecnego domu parafialnego. Organistówka spłonęła w czasie ostatniej 
wojny.

Pracami budowlanymi kierował ówczesny proboszcz knyszyński ks. Adam Słomiński.28 
Do budowy przynaglał szereg jednoczesnych, poważnych przyczyn: pierwsza przyczyna - dotychczasowy 
drewniany kościół był mocno za ciasny dla wielkiej już liczby ludności; - druga przyczyna - już ze starości, 
jak mówią, poważnie chylił się ku upadkowi i nawet groził runięciem, a poprawa kościołów lub ich 
rozbudowanie była wówczas wzbroniona; - trzecia przyczyna, parafianie krypniańscy ze zbudowaniem 
nowego okazałego kościoła mieli nadzieję pozyskania dla Krypna stałego kapłana, a nie czasowo do-
jeżdżającego z Knyszyna dla odprawiania nabożeństwa; czwarta przyczyna i ta najgłówniejsza - ogólnie 
się obawiano, że gdy władze rządowe spostrzegą niebezpieczny stan kościoła - zamkną go i nie pozwolą 
w nim się modlić. Takie zamknięcie ze względów rusyfikowania kraju, raz na zawsze mogło pozbawić 
Krypno kościoła.29

Spośród parafian, powołano komitet budowy kościoła. Ogromny wkład wnieśli Kra-
sińscy herbu Ślepowron, z dworu w pobliskim Knyszynie, zwłaszcza Róża z Potockich, 
wdowa po Władysławie, synowa poety Zygmunta Krasińskiego, która ofiarowała cegłę, 

27  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 244-247.
28  Ks. Adam Słomiński, kanonik, proboszcz knyszyński w latach 1853-1897, w Knyszynie pobudował w 1859 roku 
murowaną dzwonnicę; pochowany jest  na cmentarzu w Knyszynie.
29  Ks. A. Walentynowicz., Krypno i kościół krypniański, Wilno 1935, s. 35.
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wapno i drewno. Pozostałe środki finansowe pochodziły z dobrowolnych ofiar wiernych, 
którzy również uczestniczyli w pracach pomocniczych.30

Mając pozwolenie, materiały oraz część funduszy, zdecydowano się nie zamawiać 
projektu kościoła, a skorzystać z już gotowego. Wybrano projekt Feliksa Nowickie-
go31 wykonany w 1878 r. dla parafii grajewskiej (diecezja łomżyńska). Kościół parafialny 
w Grajewie, wznoszony według tego projektu, był już wówczas w ostatnim etapie realiza-
cji (1878-1882). Wybór jego projektu okazał się wyjątkowo trafny. Architekt wykorzystał 
wzory gotyckie i romańskie, które po 1863 r. zdobyły w polskim budownictwie kościelnym 
szczególne uznanie. Architekturę popowstaniową, umiejętnie łączącą obie te tendencje,-
niektórzy znawcy przedmiotu określają jako styl przejściowy, ewoluujący później w formy 
gotyku wiślano-bałtyckiego.32

Pozwolenie na budowę świątyni mieszkańcy Krypna uzyskali dość niespodziewa-
nie. 13 marca 1881 r. zginął car Aleksander II, następcą został jego syn Aleksander III. 
Do niego zwrócili się parafianie krypniańscy z prośbą o pozwolenie na budowę kaplicy 
dla uczczenia pamięci zmarłego cara. Zobowiązano się także do wmurowania nad wejściem 
do budynku tablicy marmurowej, zawierającej wyrazy wdzięczności za zniesienie pańszczy-
zny. Napis na niej brzmiał:

Ad
Perpetuam Rei Memoriam Liberationis
Subditorum Die XIX Februarii
D. MDCCCLXI
Atque
Mortis Augustissimi Ac Potentissimi
Imperatoris Alecsandri II Divae
Memoriae Olim Filii Nicolai
DoloAstuto Vita Functi
Die I - ma Martii A. D. MDCCCLXXXI
GratiSubditi
Hanc Ecclesiam Aedificaverun33

30  K. A. Jabłoński, Kościelny ruch budowlany w latach 1863-1895 na obszarze obecnej archidiecezji białostockiej, 2001, s. 356.
31  Feliks Nowicki urodził się w 1840 w Piotrkowie Trybunalskim, polski architekt, architekt guberni piotrkowskiej. 
Absolwent Gimnazjum Rządowego Męskiego w Piotrkowie Trybunalskim (obecnie I LO im. Bolesława Chrobrego) 
oraz Akademii Sztuk Pięknych w Petersburgu.Służbę państwową jako architekt rozpoczął w 1866 r.. Od 1875 r. był zastępcą 
gubernialnego inżyniera architekta w Łomży. W 1894 r. powrócił do rodzinnego Piotrkowa, gdzie objął stanowisko architek-
ta gubernialnego. Zmarł 31 maja 1920 r. w Piotrkowie. Pochowany na Cmentarzu Powązkowskim w Warszawie.
32  K.A. Jabłoński, O stylistyce w katolickiej architekturze sakralnej na terenie Archidiecezji Białostockiej w latach 1880-1914. Materiały 
z konferencji naukowo-technicznej Budownictwo miast i wsi. Budownictwo sakralne 1996, Białystok 10-11 maja 1996, s. 58.
33  Tamże, s. 38.
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W tłumaczeniu na język polski napis brzmi następująco: Na wieczną rzeczy pamiątkę 
w dniu 19 lutego Roku Pańskiego 1861, a także zdradliwie spowodowanej śmierci ś. p. Najjaśniejsze-
go i Najpotężniejszego Imperatora Aleksandra II syna Mikołaja, zmarłego w dniu pierwszego mar-
ca Roku Pańskiego 1881 - wdzięczni poddani ten kościół zbudowali.34

Przed rozpoczęciem budowy obecnego kościoła, stary jego poprzednik drewniany 
ostrożnie rozebrano i ze zdrowego jeszcze materiału zbudowano dom kościelny, który 
i dziś stoi po drugiej stronie ulicy, naprzeciwko bramy kościelnej i służy na jednej połowie 
na mieszkanie dla organisty, a na drugiej połowie - Sala dla Akcji Kat.35 Parafianie kryp-
niańscy powołali komitet budowy kościoła. Największy wkład w budowę kościoła wnie-
śli Krasińscy (herbu Ślepowron)36 z dworu w Knyszynie. Szczególnym zaangażowaniem 
wykazała się synowa poety Zygmunta Krasińskiego - Róża z Potockich (wdowa po Wła-
dysławie Krasińskim), która ofiarowała na budowę świątyni cegłę, wapno i drewno.37 Cegłę, 
sporo lasu, nieco wapna i pieniędzy mieli jako ofiarę od pani Hrabiny Krasińskiej ze dworu Knyszyna. 
Znaczna liczba ofiar wpływała i od pątników, przybywających do Krypna na Siewną, czyli Narodzenie 
Najświętszej Maryi Panny.38

Świątynię wymurowano z cegły i otynkowano. Dach okryto blachą cynkową. Kro-
kwiowo - stolcową więźbę dachową oraz stolarkę wykonano z drewna, natomiast sklepie-
nia z cegły. Nie orientowaną budowlę wzniesiono na planie prostokąta o wymiarach 40x20 
i wysokości 13 m z pentagonalną absydą od zachodu i czworoboczną wieżą od wschodu. 
Wybudowano tym samym kościół dwukrotnie większy od poprzedniego, XVIII - wiecz-
nego. Nadano mu formę trójnawową z wyodrębnionym, prezbiterium dwuprzęsłowym 
zamkniętym trójbocznie oraz nawami czteroprzęsłowymi, z prostokątną kaplicą od półno-
cy prezbiterium i takąż zakrystią od południa. W przyziemiu wieży umieszczono kruchtę 
czworoboczną z wejściem głównym na osi oraz dwoma niewielkimi pomieszczeniami obok. 
Bazylikowy korpus nawowy, nieco niższe prezbiterium i wieża nadały bryle formę rozczłon-
kowaną. Nawę główną oraz prezbiterium nakryto dachem dwuspadowym, przechodzącym 
nad absydą w wielopołaciowy, natomiast nawy boczne dachami pulpitowymi, przecho-
dzącymi nad kaplicą i zakrystią w łamane wielopołaciowe. Nad nawami bocznymi wyko-
nano łuki przyporowe ze sterczynami nakrytymi daszkami dwuspadowymi. Dominującą 
w bryle trójkondygnacyjną wieżę nakryto oktagonalnym hełmem zakończonym krzyżem 
osadzonym w kuli. Elewacje oskarpowano - w nawach bocznych wykonano przypory 
proste, natomiast w prezbiterium, w narożach kaplicy i zakrystii oraz w wieży przypory 

34  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 7.
35  A. Walentynowicz, Krypno...op. cit, s. 39.
36  A. Boniecki, Herbarz Polski, cz. I, t. 12, Warszawa 1908, s. 209.
37  E. Bończak-Kucharczyk, J. Maroszek, Katalog parków i ogrodów województwa białostockiego, cz. II, t. 6, Knyszyn PGR, ogród 
pałacowy, Białystok 188, s. 375, maszynopis WOSOZ Białystok, SNG 3752.
38  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 7.
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dwuskokowe. Wieżę w fasadzie nieco wysunięto, w jej przyziemiu umieszczono zamknię-
ty półkoliście portal kolumnowy, a nad nim wąski gzyms i fryz arkadowy. Nieco wyżej 
osadzono półkoliście zamknięte okno ujęte arkadą, a nad nim triforium, fryz arkadowy, 
gzyms i parzyste, zakończone półkoliście przeźrocza. Otwory wejściowe do naw bocz-
nych wykonano w formie dwułucznej, natomiast okienne w nawie głównej, prezbiterium 
oraz w kaplicy i zakrystii zamknięto półkoliście i ujęto w obramienia profilowane, a w na-
wach bocznych oraz w kaplicy i zakrystii od strony zachodniej otrzymały formę kolistą, 
także w profilowanych obramieniach. Wewnątrz nawę główną otwarto do bocznych arka-
dami półkolistymi. Na filarach arkad umieszczono pilastry dźwigające skromne belkowanie 
i gurty sklepienia. Prezbiterium wydzielono łukiem tęczowym. Sklepieniom nadano formę 
kolebkowo - żebrową na gurtach. W kaplicy i zakrystii zrobiono strop płaski. Chór mu-
zyczny podsklepiono krzyżowo i wsparto na filarach, między którymi umieszczono arkadę 
półkolistą na osi. Niższym przejściom bocznym nadano formę prostokątną. Nad nimi wy-
konano przeźrocza koliste.39 Wystrój wnętrza kościoła realizowano etapami. Ze starego ko-
ścioła przeniesiono do kaplicy klasycystyczny ołtarz Matki Bożej Różańcowej z 1849 r. 
Zainstalowano też neobarokowy ołtarz główny oraz ambonę, najprawdopodobniej z 1885 r.

Staraniem ks. Adama Słomińskiego w 1885 r. w Fabryce Dorożyńskiego w Węgrowie 
odlano dwa dzwony.40 Większy o wadze 750 kg i mniejszy 320 kg. Historia trzeciego za-
wieszonego dzwonu jest nieznana. Z 1895 r. pochodzą dwa analogiczne ołtarze ustawione 
w zakończeniu naw bocznych, zbudowane przez H. Żydoka z Warszawy. Ołtarze wykona-
no z gładzonego, białego, żyłkowanego ciemnoszarym i czerwonym odcieniem marmuru. 
Parafia w Krypnie została erygowana w 1905 r. przez biskupa wileńskiego Edwarda Roppa, 
obejmując swym zasięgiem 17 wsi. Około 1910 r. Bolesław Dołbniak z Łomży wykonał 
neoklasyczne, piszczałkowe organy 15 - głosowe o drewnianym, trójdzielnym prospekcie 
polichromowanym, ze złoconym ornamentem roślinnym.41

Pod koniec XIX w. mieszkańcy gminy rozpoczęli starania o przekwalifikowanie kościo-
ła z filialnego na parafialny: „1893 roku listopada 25 dnia, my niżej podpisani włościanie 
powiatu białostockiego, gminy krypnieńskiej, zgromadzeń Krypna i Peńskich liczących 
311 gospodarstw nadziałowych, będąc tego dnia na nabożeństwie w naszym krypniańskim 
kościele rzymskokatolickim, który został przez nas zbudowany na pamiątkę zdarzenia 13 
marca 1881 roku - Męczeńskiej Śmierci spoczywającego w Bogu umiłowanego Monarchy 
naszego Imperatora Aleksandra II i po wyjściu po zakończeniu nabożeństwa do przysion-
ka świątyni, mieliśmy między sobą opinię, że naszym celem było uwiecznienie pamię-
ci dla swojego potomstwa o niezapomnianym naszym Monarsze, który przedwcześnie 

39  Z. Cybulko, Kościół w Krypnie, Białystok 1995 (maszynopis).
40  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 14.
41  Z. Cybulko, Kościół w Krypnie, (maszynopis).



162 Rys historyczny

przyjął męczeńską śmierć z ręki złoczyńcy, budową kościoła i ustanowieniem przy onym 
duchownego, dla pomieszczenia którego także przez nas zostały zbudowane wszystkie bu-
dynki, żeby w takim stanie sprawy w zbudowanym kościele codziennie dokonywała się 
służba Boża i my, i nasze dzieci mieli możliwość w tym domu Bożym w każdym czasie 
wznosić modlitwy do Najwyższego o spoczynek jego duszy, lecz cel nasz nie został jesz-
cze osiągnięty, kościół jest zbudowany, dwa domy dla pomieszczenia duchownego też są 
zbudowane, a duchownego przy kościele nie ma, znajduje się on pod zarządem probosz-
cza kościoła knyszyńskiego, który tylko jeden raz w miesiącu dokonuje w nim służby Bożej. 
Tymczasem duchowny przy tym kościele mógłby być zabezpieczony, ponieważ są między 
nami życzliwi ofiarodawcy na zabezpieczenie duchownego, jeśli takowy byłby do tego ko-
ścioła wyznaczony i ziemi przy kościele też jest. Z tego powodu jednogłośnie orzekliśmy: 
starać się u właściwych władz o zamianę zbudowanego przez kościoła, teraz filialnego, 
na parafialny, o oddzielenie nas od parafii knyszyńskiej i wyznaczenie do tego kościoła księ-
dza, dla których to starań upoważniamy od siebie włościan społeczności krypniańskiej 
wsi Krypno Ludwika syna Andrzeja Olkowskiego i Stanisława syna Piotra Jóźwickiego, 
których upoważniamy do składania w naszym imieniu podań i wszystkich, jakie będą 
potrzebne pisma urzędowe i w ogóle działać według swojego uznania lub niniejsze peł-
nomocnictwo przekazać innej osobie, a co przez nich w tym w tym przedmiocie będzie 
zrobione, temu my wierzymy, spierać się i sprzeciwiać nie będziemy i nie mamy prawa, 
i podpisujemy się.”

Wieś RUDA: Franciszek Remiszewski, Wincenty Żmiejko, Adam Zdanowicz, Wawrzy-
niec Pietrzycki, Ludwik Pietrzycki, Andrzej Dębkowski, Tomasz Samojło, Józef  Żukowski, 
Jan Ciupa, Jan Molski, Jan Żmiejko, Franciszek Żółtkowski, Wincenty Szymański, Józef  
Roszkowski, Andrzej Winnicki, Jan Rogalski, Piotr Walendziuk, Franciszek Winnicki, Kon-
stanty Kraszewski, Jan Bierdzio, Aleksander Karpiński, Konstanty Sieńko, Jan Popławski, 
Jan Roszkowski, Józef  Laskowski, Stanisław Wiśniewski, Franciszek Brzozowski, Józef  
Oświeciński, Jan Żmiejko, Konstanty Żmiejko, Andrzej Roszkowski, Jan Kudzinowski, 
Antoni Klepacki, Wawrzyniec Sienkiewicz, Stanisław Milewski, Stanisław Molski, Florian 
Żmiejko, Józef  Trykozka, Jan Woroszyła, Michał Żmiejko, Józef  Jabłoński, Jan Oświetiń-
ski, Michał Chodorowski, Jan Mieńko, Piotr Ciupa, Tomasz Woroszyła, Florian Woroszyła, 
za niepiśmiennych i za siebie podpisuje się Jan Kudzinowski, Jan Grynkiewicz, Michał 
Ciupa, Stanisław Roszkowski.

Wieś GÓRA: Wiktor Stapkowski, Tomasz Jabłoński, Jan Powichrowski, Nastazy Zem-
browski, Piotr Wysocki, Tomasz Orłowski, Józef  Karpiński, Józef  Powichrowski, Igna-
cy Stachurski, Aleksander Kostik, Jan Zalewski, Konstanty Zambrowski, Jan Orłowski, 
Kazimierz Oświeciński, Józef  Stapkowski, Aleksander Borkowski, Adam Dombrowski, 
Andrzej Kościuk, Wincenty Stachurski, Józef  Kościuk, Aleksander Piekarski, Michał Or-
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łowski, Aleksander Stachurski, Stanisław Waszczykowski, Franciszek Sarafin i Antoni Sa-
rafin, Andrzej Suszczyński, Tomasz Stachurski, Józef  Jurgielewicz, Andrzej Sztapkowski, 
Józef  Piekarski, Piotr Popławski, Józef  Roszkowski, Jan Chyliński, Józef  Stachurski, Ignacy 
Stachurski, Ignacy Leszczyński, Kazimierz Snarski, Ignacy Leszczyński, Kazimierz Snarski, 
Józef  Janowicz, Jan Piekunka, a za nich jako niepiśmiennych na ich osobistą prośbę podpi-
sał się Michał Piekarski, Jan Powichrowski, Ignacy Stachurski.

Wieś DŁUGOŁĘKA: Tomasz Dwibowski, Piotr Szyszko, Mateusz Hodun, Jan Szysz-
ko, Jakub Hodun, Kazimierz Obuchowski, Jan Popławski, Józef  Poduch, Franciszek 
Wierzbicki, Józef  Powichrowski, Ignacy Kobeszko, Stanisław Obuchowski, Kazimierz Ga-
wełko, Aleksander Kupiec, Aleksander Piekunka, Jan Markowski, Józef  Dziewiątkowski, 
Wincenty Dubacki, Jan Piekunka, Józef  Kabełka, Mateusz Kabełka, Jan Kupiec, Wincenty 
Kupiec, Antoni Poduch, Aleksander Puchalski, Jan Puchalski, Jan Zimnoch, Piotr Stachur-
ski, Stanisław Dwibowski, Wawrzyniec Dembowski, Jan Chyliński, Józef  Dembowski, An-
toni Kulesza, Ludwik Kalinowski, Seweryn Adamski, Andrzej Stachurski, Jan Lampart, 
Andrzej Nowicki, Stefan Puchalski, Mateusz Gawełko, Stefan Sieńkiewicz, Mateusz Wy-
socki, Stanisław Szyszko, Paweł Purzewski, Jan Cylwik, Stanisław Piekunka, Jan Kamieński, 
Antoni Markowski, Józef  Szymański, Franciszek Popławski, Aleksander Cylwik, Baltazar 
Popławski, Józef  Markowski, Jan Szymański, Aleksander Cybulko, Antoni Dąbrowski, Jan 
Sieńkiewicz, Antoni Gajda, Wincenty Kościuk, Piotr Czerech, Antoni Działkowski, Jan 
Leszczyński, Jan Olkowski, Marcin Piekunka, Piotr Leszczyński, Jan Piekunka, Adam Wy-
socki, Sylwester Leszczyński, Antoni Piekunka, Wincenty Leszczyński, Mateusz Snarski, 
Konstanty Butkiewicz, Jan Butkiewicz, Jan Glinka, Konstanty Glinka, Andrzej Dziewiąt-
kowski, Józef  Popławski, Andrzej Gajda, Jan Popławski, Józef  Dąbrowski, Wojciech Gaj-
da, Michał Cylwik, Antoni Cybulka.

Wieś KRYPNO: Bartłomiej Kamieński, Antoni Karpiński, Jan Dobrzyński, Franciszek 
Stankiewicz, Ludwik Pietrzycki, Ludwik Cybulka, Jan Cybulka, Aleksander Karpiński, Mar-
cin Karpiński, Jan Pac, Konstanty Gawełko, Ludwik Cybulka, Tomasz Żukowski, Antoni Cy-
bulka, Ludwik Karpiński, Piotr Stankiewicz, Franciszek Stankiewicz, Antoni Stankiewicz, 
Ludwik Stankiewicz, Aleksander Kozakiewicz, Franciszek Wróblewski, Stanisław Grolip-
kowski, Konstanty Wiśniewski, Józef  Trykuć, Konstanty Cybulka, Mateusz Dębkowski, 
Józef  Smółka, Marcin Andrzejewski, Antoni Andrzejewski, Piotr Gawełko, Aleksander 
Roszkowski, Jan Roszkowski, Józef  Popławski, Antoni Kupiec, Józef  Laskowski, Baltazar 
Stankiewicz, Jan Stankiewicz, Mateusz Stankiewicz, Jan Wiszniewski, Aleksander Dobrzyń-
ski, Jan Jóźwicki, Kazimierz Olkowski, Michał Cybulka, Tomasz Cybulka, Jan Stankiewicz, 
Jan Smółka, Józef  Cybulka, Jan Karpiński, Józef  Pietrycki, Jan Olkowski, Tomasz Cybulka, 
Jan Pietrycki, za niepiśmiennych i sam za siebie podpisuję się Franciszek Karpiński, Piotr 
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Cybulka, Jan Smółka, Leonard Kupiec, Józef  Wróblewski, Józef  Wiszniewski, Joachim 
Smółka, Jan Olkowski, Józef  Olkowski, Józef  Cybulka.

Wieś ZASTOCZE: Jan Karwacki, Józef  Dzięgielewski, Konstanty Woźniewski, Mi-
chał Jóźwicki, Piotr Czerech, Wincenty Grom, Wincenty Tołoczko, Mateusz Rutkowski, 
Wawrzyniec Czerech, Kazimierz Dziakowski, Jan Czerech, Jan Laskowski, Józef  Woźniew-
ski, Franciszek Lipnicki, Bernard Olkowski, Piotr Cybulka, Jan Powichrowski, Aleksander 
Powichrowski, Jan Laskowski, Andrzej Dzienis, Antoni Snopko, Tomasz Symulewski, Jan 
Roszkowski, Ludwik Olkowski, Jan Trykoszka, Jan Wysocki, Józef  Wysocki, Tomasz Lesz-
czyński, Jan Snopko, Władysław Gawełko, Jan Szymański, Aleksander Wysocki, Andrzej 
Wysocki, Kazimierz Okrasiński, Franciszek Zalewski, Dominik Zalewski, Jan Poliński, 
Aleksander Szymański, Jan Tołoczko, Konstanty Płoński, Feliks Leszczyński, Jakub Snop-
ko, Mateusz Poliński, Konstanty Dzięgielewski, Tomasz Laskowski, Michał Woźniewski, 
Jan Roszkowski, Andrzej Citko, Antoni Kamieński, za niepiśmiennych podpisał się i sam 
za siebie Konstanty Samojła, Jan Wysocki.

Wieś REKLE: Aleksander Purzecki, Andrzej Sztabkowski, Ludwik Cieciorka, Kazi-
mierz Cieciorka, Antoni Klepacz, Jan Klepacz, Piotr Klepacz, podpisał się za niepiśmien-
nych Józef  Cybulka.

Wieś KRUSZYN: Jan Kapcełuj, Józef  Walesieniuk, Karol Symulewski, Jan Markowski, 
Franciszek Konopko, Antoni Konopko, Aleksander Markowski, Franciszek Markowski, 
Adolf  Świsłocki, Piotr Szlaga, za niepiśmiennych podpisali się i za siebie Paweł Szlaga, 
Mateusz Wojtecki.

Wieś PEŃSKIE: Kazimierz Kruczkowski, Ludwik Kitlas, Wojciech Łaniewski, 
Kazimierz Trybulewski, Jan Kruczkowski, Jan Bielawiec, Kazimierz Bielawiec, Stani-
sław Łaniewski, Paweł Kobeszka, Stanisław Kobeszka, Jan Stankiewicz, Franciszek Biela-
wiec, Kazimierz Bielawiec, Mateusz Kitlas, Franciszek Kruczkowski, Grzegorz Konopko, 
Jan Wróblewski, Józef  Bielawiec, Jan Kobeszka, Kazimierz Wierzbicki, Marcin Millewicz, 
Antoni Szorc, Jan Kobeszka, Konstanty Torebka, Stanisław Kitlas, za niepiśmiennych 
i za siebie podpisał się Konstanty Danilewski.

Ważność niniejszego wyroku podpisanego przełożeniem pieczęsci służbowych, po-
świadczają listopada 25 dnia 1893 roku krypniański sołtys B. Olkowski i sołtys Peńskich 
L. Kobeszka. Ja, podpisany niżej, potwierdzam ważność niniejszej kopii wobec jej ory-
ginalu przedstawionego mnie, Janowi Walerianowiczowi Zawadzkiemu, sporządzające-
mu akta notariusza grodzieńskiego Iwana Wasilewicza Szachnowicza, w jego kancelarii, 
1. Wydziale, przy ulicy Soborowej, w domu Nr 9, przez włościanina Stanisława syna Pio-
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tra Jóźwickiego, mieszkającego we wsi Krypno, powiatu białostockiego 1983 roku grud-
nia 19 dnia. Repertorium Nr 3286.

Dokument został skopiowany 12.08.1894 r. przez wyżej wymienionego notariusza, 
a kopię z kopii potwierdził 11.09.1895 r. notariusz białostocki M. A. Popowski, który 
1.10.1896 r. wydał ją Stanisławowi synowi Piotra Jóźwickiego.42

Po ukazie tolerancyjnym cara rosyjskiego Mikołaja II w 1905 r. katolicy poczęli swo-
bodniej oddychać i zapragnęli oddzielenia Krypna od Knyszyna na samodzielną placówkę. 
Mieli do tego podstawę: piękny murowany kościół, własny cmentarz grzebalny, budyn-
ki parafialne w dobrym stanie i okolicznej ludności już tyle, że potrafiła ona utrzymać 
księdza i kościół. Życzeniom ich stało się zadość.

Do 1905 r. Krypno należało do parafii knyszyńskiej. W tym właśnie roku biskup wi-
leński Edward Ropp erygował parafię w Krypnie. W jej skład wchodziły następujące wio-
ski i majątki:

- Krypno Kościelne - 225 dusz,
- Krypno Wielkie - 723 dusze,
- Ruda wieś - 880 dusz,
- Góra - 573 dusze,
- Peńskie wieś - 566 dusz,

42  W. Sienkiewicz, Kościół Krypniański w dokumentach z lat 1885-1910, Krypno - Rybnik 2007, s. 13-25, Rosyjskie Państwowe 
Archiwum Historyczne w Sankt Petersburgu.

Krypno. Kościół rzymskokatolicki elewacja zachodnia i północna. Fot. A. Studniarek.
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- Zastocze - 753 dusze,
- Długołęka Kośc. i Wielka - 1358 dusz,
- Kruszyn - 173 dusze,
- Kulesze - 229 dusz,
- Zygmunty - 134 dusze,
- Rekle - 98 dusz,
- Morusy - 66 dusz,
- Tatary - 69 dusz,
- Dziermowizna kol. - 13 dusz,
- Dębina kol. - 49 dusz,
- Peńskie kol.,
- Boguszewo maj.
Razem daje to 5909 dusz.

Przyjmując liczbę wiosek i ich zagęszczenie, to więcej niż połowa byłej parafii kny-
szyńskiej przeszła do parafii krypniańskiej, ale wymagało tego położenie geograficzne 
i wola ludności.43

Pierwszym proboszczem nowo powstałej parafii został ksiądz Bolesław Leszczyń-
ski (1905-1907). Pracował tu krótko, ale był organizatorem nowej parafii. Obejmując para-
fię spisał inwentarz kościoła. Drugim proboszczem w parafii Krypno został ksiądz Julian 
Żukowski (1907-1909), który przyszedł z Jasionówki. Dotychczasowy proboszcz ks. Bole-
sław Leszczyński poszedł na jego miejsce. Ks. Julian Żukowski również był krótko w parafii, 
bo jedynie dwa lata i następnie został skierowany do parafii Przemienienia Pańskiego w Wa-
silkowie. Chorował i zmarł w 1921 roku na rozedmę płuc mając 53 lata. Został pochowany 
w Wilnie na Cmentarzu na Rossie. Następnie parafią przez rok (1909-1910) administrował 
ks. Henryk Wojewódzki, który w późniejszych latach wróci do Krypna na dłuższy czas. 
Kolejnym proboszczem w tej parafii został wielki propagator harcerstwa wśród młodzieży 
ksiądz Paweł Grzybowski (1910-1919). Przychodząc do Krypna miał 36 lat i tylko 5 lat 
kapłaństwa. Pasterzował on w trudnym czasie I wojny światowej. W roku 1915 przecho-
dził tędy front. Na skutek walk kościół odniósł znaczne straty: została zniszczona wieża, 
częściowo uszkodzeniu uległy ściany, stolarka oraz organy. Rozkradziono wyposażenie ko-
ścioła: obraz Św. Katarzyny oraz dzwony. Ciężar odbudowy, remontu spadł na księdza pro-
boszcza Grzybowskiego. Przeprowadził remont kościoła i wybudował nową murowaną 
plebanię. W 1919 roku ks. Paweł Grzybowski zmienił placówkę. Zaczynał tworzyć parafię 
św. Andrzeja Boboli w Starosielcach, był jej pierwszym proboszczem. Tam również po-
znał się jako oddany kapłan. Niestety zginął tragicznie na obozie harcerskim 16.08.1932 
roku w Rybnikach pod Białymstokiem. Następnym proboszczem był zabłudowianin Wik-
43  K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 248.



167Gmina Krypno

tor Szyłkiewicz44 (1919-1920), ), który przybył z parafii Świsłocz. Po nim proboszczem był 
ksiądz Stefan Romanowski (1920-1927), który zakończył odbudowę i remonty kościoła, 
zabudowań plebanijnych, gospodarczych oraz całego otoczenia kościelnego.

Kilka miesięcy w 1927 roku proboszczem w Krypnie był ksiądz Jan Kuźmiński, który 
przybył z parafii w Naczy. W listopadzie ksiądz Jan Kuźmiński został przeniesiony do Do-
wgieliszek. Ks Jonas Bagdonas, liewski kapłan, proboszcz w Saukotas i Šiaulėnai udzielił in-
formacji, że właśnie w Šiaulėnai za kościołem św. Anny jest pochowany ks. Jan Kuźmiński, 
gdzie przed śmiercią posługiwał jako altarysta. Nagrobek kapłana znajduje się za kościołem 
parafialnym pw. św. Anny (oryg. Šiaulėnų Šv. Onos bažnyčia).

Kolejnym proboszczem został ksiądz Bonifacy Oleszczuk (1927-1933). Dzięki jego sta-
raniom w 1931 r. został odnowiony obraz Madonny z Dzieciątkiem z ołtarza głównego. 
Prace wykonano metodą amatorską. Dotyczyły one głównie tła, które po zagruntowa-
niu pomalowano farbą klejową. Następną placówką ks. Bonifacego była parafia w Koryci-
nie, w której posługiwał do śmierci. Tam też został pogrzebany na cmentarzu parafialnym. 

Ważną postacią w życiu parafii krypniańskiej była osoba księdza proboszcza Antonie-
go Walentynowicza (1933-1944), który przyszedł właśnie z Korycina. Kapłan wprowadził 
istotne zmiany w otoczeniu kościoła. Powiększył on i ogrodził murem cmentarz kościel-
ny, wybudował zewnętrzną kaplicę na szczytowej ścianie kościoła, a także siedem kaplic 
wyznaczających „Drogi Matki Bożej Bolesnej”. Jest on także autorem opracowań pt.: 
„Krypno i Kościół Krypniański” oraz „Krypniański obraz Najświętszej Maryj i Panny 
„Pocieszenia”- łaskami słynący”. Zredagował też specjalną książeczkę, którą posługują 
się ludzie biorący udział w obchodzeniu dróżek Matki Boskiej Bolesnej. Nosi ona tytuł 
„Droga Matki Boskiej Bolesnej, czyli stacje Siedmiu Boleści Najświętszej Maryj i Panny 
w Krypnie”. Książeczka została wydana drukiem w 1938 r., ale teksty, które zawiera są 
o wiele wcześniejsze. Na uwagę zasługuje również jego poświęcenie w pracy duszpasterskiej 
oraz troska o rozwój kultu Maryjnego w Krypnie. Ministrantom organizował zajęcia z za-
kresu stolarstwa. Zginął tragicznie, trafiony odłamkiem pocisku artyleryjskiego podczas 
frontu 05.08.1944 r. Jest pochowany na parafialnym cmentarzu w Krypnie.

44 Urodził się 18 września 1881 roku w Zabłudowie, w województwie białostockim, s. Józefa i matki Wiktorii z domu Wa-
silewskiej. Po ukończeniu szkoły podstawowej w Zabłudowie, wyjechał do Warszawy, gdzie uczęszczał do szkoły śred-
niej. Świadectwo dojrzałości otrzymał, jako ekstern, w Petersburgu, po uprzednio zdanym egzaminie z języka rosyjskiego. 
Powodowany nostalgią za rodzinnymi stronami, wraca w 1900 r. do Wilna i tu wstępuje do seminarium duchownego, 
po ukończeniu którego, w 1906 r., otrzymuje święcenia kapłańskie. Pracę duszpasterską rozpoczyna w Wilnie w parafii św. 
Piotra i Pawła. Wobec narastających represji władz carskich postanawia w 1912 r. opuścić Wilno. Wyjeżdża do Monachium.
Do kraju wraca w 1914 r. tuż przed wybuchem pierwszej wojny światowej i jako wikary pracuje na prowincji, wpierw w Świ-
słoczy, a następnie jako proboszcz w Krypnie. Po wojnie 1920 r. osiada w Toruniu, a następnie w Bydgoszczy. W 1938 r. 
przechodzi na emeryturę, jednakże do wybuchu drugiej wojny światowej pozostaje proboszczem kościoła garnizonowe-
go w Bydgoszczy. We wrześniu po zajęciu Bydgoszczy przez wojska hitlerowskie zostaje uwięziony przez okupanta, po czym 
rozstrzelany w masowej egzekucji i pogrzebany we wspólnej mogile.
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Po tragicznej śmierci ks. Walenty-
nowicza Ksiądz Arcybiskup Romuald 
Jałbrzykowski mianował na probosz-
cza w Krypnie księdza Edwarda God-
lewskiego (1944-1956)45. To on dźwigał 
ciężar odbudowy kościoła, który w cza-
sie II wojny światowej poniósł dotkliwe 
straty, zwłaszcza podczas walk latem 
1944 r., gdy znalazł się na linii frontu. 
Tuż po wojnie i w początkach lat 50-
tych odbudował on kościół, budyn-
ki plebanijne, wyremontował kapliczki, 
ogrodzenie cmentarza kościelnego, 
do kościoła wykonano nowe ławki i kon-

fesjonały. Ksiądz Godlewski zatroszczył się również o obrazy do kapliczek Matki Boskiej 
Bolesnej, które zastąpiły zniszczone w czasie wojny obrazy z lat 30-tych. W 1952 roku, 
zmarła mu mama Apolonia. Mama kapłana przeżyła 82 lata i została pochowana w Kryp-
nie. Ks. Edward Godlewski pracował gorliwie w parafii, prowadził akcję pomocy mate-
rialnej dla Seminarium Duchownego, które zostało przeniesione z Wilna do Białegostoku. 
Tu za swoją pracę w czasach stalinizmu, w czasach ataków sił bezbożnych na Kościół 
dostał się do więzienia. Gdy powrócił na wolność, te same siły zrewoltowały niewielką 
grupkę parafian przeciw proboszczowi, co było dla niego większą męką niż więzienie. 
Okoliczności były wielorakie odejścia ks. Edwarda Godlewskiego z parafii w Krypnie, 
każda z nich bardzo przykra. Ks. Godlewski był zmuszony do opuszczenia parafii. Doku-
menty mówią, że 3 X 1956 r. poprosił o urlop zdrowotny, a 29 X 1956 r. został zwolniony 
ze stanowiska proboszcza w Krypnie. Następnie tułał się po różnych częściach nasze-
go kraju. Dwa miesiące przebywał w parafii Jakubów na Dolnym Śląsku, następnie w pa-
rafiach na Pomorzu: Żuławki i Gdańsk. Jako emeryt powrócił do Białegostoku i mieszkał 
w centrum miasta. Odwiedzał też rodzinę w Stanach Zjednoczonych. Zmarł w 26 I 1987 
roku i został pochowany na cmentarzu Pyry przy ul. Farbiarskiej w Warszawie.

Kolejnym bardzo zasłużonym dla parafii Krypno proboszczem był ksiądz Jan Tro-
chim (1956-1984). Zanim został proboszczem w Krypnie był misjonarzem diecezjalnym, 
co przyczyniło się do prześladowania go w czasach stalinowskich i późniejszych. Był też 
kilka razy aresztowany i przesłuchiwany w Białymstoku oraz przez dwa lata więziony we 
Wronkach. Do roku 1956 przebywał przy Kurii biskupiej, mieszkając jako rezydent w pa-
rafii Farnej w Białymstoku. W tymże roku, po wielu wcześniejszych nieudanych próbach 
przydzielenia go do jakiś parafii, podejmowanych przez biskupa, władze państwowe po-
45 https://krypno.archibial.pl/kaplani

Kościół rzymskokatolicki - elewacja południowa
i zachodnia. Fot. A. Studniarek
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zwoliły na objęcie przez księdza Trochima oddalonej od Białegostoku parafii w Krypnie. 
Pracował w tej parafii 28 lat. Za jego czasów zostały wykonane w kościele znaczące prace 
konserwatorskie i modernizacyjne. Kościół został również zelektryfikowany i zradiofo-
nizowany. Została wykonana też nowa polichromia. W 1959 r. oddano do użytku nowe 
dzwony. Dotychczasowe, sprowadzone prawdopodobnie z ziem odzyskanych tuż po wojnie 
przez księdza Edwarda Godlewskiego, oddano do kaplicy we wsi Góra i do kościoła para-
fialnego w Krośnie. W roku 1960 w kościele zainstalowano ogrzewanie. Przeprowadzo-
no też z inicjatywy księdza proboszcza konserwację obrazu Matki Bożej Pocieszenia. 
Wykonał to w 1961 roku Konstanty Tiunin.

W latach 70-tych zmienia się wystrój Kościoła na skutek postanowień Soboru Waty-
kańskiego II. Został ustawiony tzw. ołtarz soborowy i chrzcielnica. Zostały też wykona-
ne nowe ławki dla wiernych oraz nowe konfesjonały. W 1975 r. przeprowadzono remont 
kaplicy Matki Bożej Różańcowej, która potem została poświęcona Świętemu Maksymi-
lianowi Kolbemu. W tym czasie została też wymieniona instalacja nagłaśniająca, odno-
wiona elewacja Kościoła i rozbudowana plebania. Ksiądz Jan Trochim rozpoczął również 
prace remontowe, konserwatorskie i inwestycyjne w ramach przygotowań do koronacji ob-
razu Matki Bożej Krypniańskiej, planowanej na rok 1985. Niestety złożony ciężką cho-
roba nie mógł prowadzić tych przygotowań. Zmarł 20 XI 1984 r. i został pochowany 
na cmentarzu w Krypnie.

Po śmierci księdza Jana Trochima, administratorem parafii został ks. Jerzy Raczkow-
ski, który na początku 1985 roku został mianowany proboszczem w Hołodolinie. Biskup 

Krypno. Kościół parafialny - elewacja frontowa. Fot. A. Studniarek 
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wyznaczył na proboszcza ks. Henryka Hołubowskiego (1985-1991) zobowiązując przygo-
towania parafii do uroczystości koronacyjnych.

Ksiądz Hołubowski zakończył przygotowania do koronacji obrazu Matki Bożej 
Krypniańskiej. W czasie Mszy świętej, po nałożeniu koron na skronie Jezusa i Jego Matki, 
ksiądz Henryk Hołubowski jako proboszcz i kustosz Sanktuarium dokonał aktu ślubowa-
nia i zawierzenia Matce Bożej Pocieszenia. Posługiwał do 1991 r. a następnie przeszedł 
na proboszcza i dziekana do Dąbrowy Białostockiej. Do Krypna na proboszcza został 
mianowany ksiądz Stanisław Gniedziejko (1991-1998). W 1998 roku proboszczem został 
ks. Szczepan Zagórski, którego bezpośrednio poprzednią posługą było probostwo w pa-
rafii pw. Świętej Rodziny w Białymstoku. Ks. Szczepan był bardzo związany z parafią, nie 
wyjeżdżał na urlop. Zmarł nagle 20 IV 2013 przy piecu, który obsługiwał. Od maja 2013 
roku proboszczem jest rodowity białostoczanin ks. Grzegorz Bołtruczuk który przyszedł 
z parafii w Jaświłach, w której był 3 lata. W czasie jego posługi np. wymieniono posadzkę 
w prezbiterium, czy wyremontowano prawą nawę.

W życiu parafii uczestniczą nie tylko księża proboszczowie, ale także swój czę-
sto znaczny udział mają księża wikariusze i prefekci. Na początku istnienia parafii Krypno, 
jako samodzielnej placówki, zarówno w Knyszynie jak i w Krypnie pracowali sami tyl-
ko proboszczowie. Z czasem nastąpił rozwój parafii, przybywało księży w diecezji, a para-
fia Krypno, która po podziale liczyła 5909 ludzi, wymagała już drugiego księdza. Pierwszy 
wikariusz do parafii w Krypnie został przydzielony w 1922 r. i był nim Ksiądz Jan Urbano-
wicz. Przebywał on tu tylko przez rok. Również od 1922 r. w parafii krypniańskiej mieszkał 
prefekt knyszyński, ksiądz Henryk Wojewódzki. Ksiądz Wojewódzki od 1935 r. był już 
na emeryturze, miał swój własny domek z ogródkiem blisko Kościoła. Zmarł 3 IX 1955 r. 
w wieku 84 lat. Został pochowany na cmentarzu w Krypnie.

W księgach metrycznych znajdujących się w Archiwum parafialnym w Krypnie od 
roku 1923 do 1934 nie ma innych podpisów oprócz ówczesnych proboszczów i księ-
dza Henryka Wojewódzkiego, stąd można wnioskować, że w tym okresie nie było innych 
wikariuszy pracujących w tej parafii.

W 1934 r. zostaje przydzielony do parafii w Krypnie ksiądz Stefan Sieczka (1934-1935), 
a po nim ksiądz Piotr Wojno - Orański (1935), następnie ks. Władysław Jasicki (1936-
1937). Kolejnym wikariuszem tej parafii został ksiądz Józef  Cyrankiewicz (1937-1939). 
W czasie wojny od 1939 r. do 1943 r. wikarym był ksiądz Adam Bakura, który przybył 
z parafii w Łyntupach. Pełnił on także obowiązki proboszcza pod nieobecność właściwe-
go proboszcza - księdza Walentynowicza, którego wojna zastała w Wilnie. W tym czasie 
przebywał też krótko w parafii Krypno ksiądz Kazimierz Cyganek, który przeniósł się 
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do Krypna, aby uchronić się od przymusowego wyrębu puszczy knyszyńskiej. Po powrocie 
do Krypna księdza Antoniego Walentynowicza, ksiądz Cyganek za wolą księdza dzieka-
na i zgodą księdza Bryxa - proboszcza knyszyńskiego, przeniósł się do Knyszyna na miej-
sce zamordowanego księdza Edwarda Junga, ks. Bakura pozostał w Krypnie. W 1943 r. 
został wikarym w Dolistowie.

Jeszcze w czasie okupacji niemieckiej wikariuszem w parafii Krypno został mianowany 
ksiądz Jan Wysocki (1943-1945). Po nim byli kolejno: ks. Józef  Maliszewski (1945-1946), ks. 
Henryk Józef  Brzozowski (1946-1947), ks. Stanisław Jasiński (1947-1949), ks. Czesław Ło-
gutko (1949-1951), ks. Augustyn Flejszer (1951-1954).

Do 1952 r. w parafii krypniańskiej oprócz proboszcza pracował tylko jeden wikary. 
W tym roku został mianowany wikarym w Krypnie, neoprezbiter ksiądz Kazimierz Ku-
łakowski (1952-1953), późniejszy wykładowca teologii moralnej w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Białymstoku. Od tego czasu w Krypnie pracowało dwóch, a nawet trzech 
wikarych i proboszcz. W latach pięćdziesiątych wikariuszami w Krypnie byli jeszcze: ks. 
Zenon Wołosewicz przez 4 lata (1953--1957), ks. Tadeusz Kalinowski (1956-1957), ks. 
Józef  Budzik (1957-1958), ks. Bolesław Olszewski (1957-1960) i ks. Józef  Skuza (1958-
1960). Kapłani, którzy następnie posługiwali w Krypnie to: ks. Czesław Czerwiński (1960-
1962), ks. Bronisław Poźniak (1960-1964), ks. Piotr Wasiucionek (1962), ks. Adam 
Niewiarowski (1962), ks. Marian Zalesko (1962-1966), ks. Antoni Zimoch (1963-1967), ks. 
Władysław Kulikowski (1964-1973), ks. Ryszard Winkiewicz (1966-1971), ks. Antoni Szu-
mowski (1967-1976), ks. Tadeusz Horosz (1972-1979), ks. Eugeniusz Świsłocki (1974-
1977), ks. Edward Stupak (1976-1978), ks. Jan Bykuć (1978), ks. Jan Popławski (1978-1981), 
ks. Stanisław Gudel (1979-1986), ks. Andrzej Sadowski (1981-1984), ks. Tadeusz Malinow-
ski (1984-1987), ks. Roman Balunowski (1986-1989), ks. Dariusz Grelecki (1987-1990), ks. 
Jacek Tomkiel (1989-1990), ks. Henryk Miron (1990-1994), ks. Tadeusz Zadykowicz, ks. 
Antoni Kretowicz (1990-1992), ks. Wiesław Szanciło (1992-1994), ks. Józef  Jaroma (1994-
2000), ks. Tadeusz Zadykowicz (1994-1995), ks. Bronisław Wonsowski (1995-1998), ks . 
Krzysztof  Chajter (1998-1999), ks. Wojciech Popławski (1999-2001), ks. Józef  Bach (2000-
2003), ks. Antoni Skutnik (2001-2003), ks. Stanisław Chomutnik (2002-2004), ks. Wło-
dzimierz Prawdziwy (2003-2004), ks. Adam Sokołowski (2004-2011), ks. Józef  Chitruk 
(2004-2009), ks. Cezary Gejdel (2009-2012), ks. Łukasz Laszuk (2011-2015), ks. Michał 
Skowroński (2012-2014), ks. Leszek Torebko (2012-2019), ks. Tomasz Łapiak (2014-2017), 
ks. Paweł Sauć (2015-2019), ks. Rafał Danilczuk (2017-2020), ks. Adam Mariański (od 
2019), ks. Paweł Żukiewicz (2020-2022), ks. Czesław Walentowicz (od 2022)46.

46  https://krypno.archibial.pl/kaplani
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W okresie I wojny światowej kościół uległ dość poważnym uszkodzeniom. wie-
ża została zburzona, częściowemu uszkodzeniuuległy ściany, stolarka oraz organy. Roz-
kradziono wyposażenie kościoła -żołnierze niemieccy zrabowali obraz św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej z 1825 r., a żołnierze rosyjscy wywieźli w głąb Rosji dzwony. Po zakoń-
czeniu działań wojennych kościół wyremontowano, a wieżę odbudowano. Wykonano nowe 
pokrycie dachowe kościoła. Odbudowano wieżę. Następnie wstawiono nową stolarkę 
okienną oraz naprawiono i zakonserwowano organy. Wykonano także nowe tynki elewacyj-
ne oraz uzupełniono ubytki w otynkowaniu wnętrza. Uporządkowano otoczenie kościoła, 
przede wszystkim naprawiono mur cmentarny.

W 1922 r. zakupiono nowy ob-
raz św. Katarzyny Aleksandryjskiej, 
namalowany w Wilnie przez Łucję Bałzu-
kiewiczównę. Odbudowę i remont roz-
począł proboszcz krypniański ks. Paweł 
Grzybowski, a kontynuował ks. Wiktor 
Szyłkiewicz i jego następca, ks. Stefan 
Romanowski.47

W 1933 r. proboszczem w Krypnie mia-
nowano ks. Antoniego Walentynowicza. Ks. 
Walentynowicz wprowadził istotne zmiany 
w otoczeniu kościoła. Szeroko zakrojone prace rozpoczęto od powiększenia cmentarza przy-
kościelnego w kierunku zachodnim, aż do drogi biegnącej przy murze cmentarza grzebalne-
go. W ten sposób uzyskano znaczną powierzchnię na zgromadzenia pielgrzymów podczas 
odpustu Matki Bożej Siewnej, zwłaszcza że w 1937 roku dobudowano do prezbiterium 
kaplicę Matki Bożej, w której umieszczono kopię cudownego obrazu i odprawiano na-
bożeństwa odpustowe. Przeprowadzono także gruntowny remont muru cmentarnego, 
a w części powiększonej wykonano ogrodzenie. Prawdopodobnie wówczas wmurowa-
no w ogrodzenie cmentarza przykościelnego, przyfurtce od strony plebanii, fragmenty 
dwóch płyt (marmurowej i granitowej) pochodzące, jak twierdził ks. Walentynowicz, z daw-
nego sarkofagu króla Zygmunta Augusta, stojącego na knyszyńskim rynku do 1824 roku.48

Ks. Antoni Walentynowicz urodził się 10 listopada 1873 r. w miejscowości Szklarysz-
ki w parafii Niemenczyn koło Wilna. Jego rodzicami byli Tomasz i Anna z Wołejków. 
Nauki początkowe pobierał w rodzinnych stronach, a w szkole średniej uczył się prawdo-

47  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 14, 24.
48  Z. Cybulko, Krypno. Z dziejów kościoła parafialnego, „Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego”, 2, 1996, 
str. 43, K. Cyganek K. ks., , op. cit., s. 154,

Ks. Antoni Walentynowicz
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podobnie w Wilnie, gdzie też wstąpił do Seminarium Duchownego. Świecenia kapłańskie 
przyjął 11.XII.1898 r. w Wilnie z rąk biskupa Stefana Zwierowicza. Pierwszą placówką 
jego była Druja, gdzie do 1901 r. był wikariuszem. Był to jedyny wikariat w jego życiu. 
Następnie był proboszczem w Zadorożu w dekanacie głębockim (1901-1910), skąd musiał 
odejść z powodu kłopotów z władzami carskimi. Potem krótko był proboszczem w So-
kolanach (1910-1911), następnie w Zdzięciole (1911-1921) oraz w Korycinie (1921-1933).

W 1933 r. przybył do Krypna i tu znalazł się pod urokiem nabożeństwa do Mat-
ki Boskiej Krypniańskiej, zwłaszcza w uroczystość Matki Boskiej Siewnej. On to nabożeń-
stwo - można powiedzieć - uporządkował i ubogacił. Opracował i wydał dwie książeczki: 
„Krypno i kościół krypniański” (Wilno 1935) oraz „Krypniański obraz Najświętszej Ma-
ryi Panny Pocieszenia łaskami słynący” (Krypno 1938), poprzez które propagował nabo-
żeństwo do Matki Boskiej w Krypnie. W pierwszej książeczce tak napisał:

„Największym upodobaniem pielgrzymów cieszy się starodawny odpust Narodze-
nia NMP w dniu 8 września i złączone z tym odpustem czterdziestogodzinne nabożeń-
stwo. Sprowadza on tu, do tego obrazu olbrzymie rzesze narodu, które swoją wielkością 
imponują i zadziwiają i zmuszają do zastanowienia się nad tym objawem wiary... Wszyscy 
tu z szeptem modlitewnych słów na ustach, z trudem i wytrwałością cisną się do ołtarza ze 
słynącym łaskami obrazem i po gorącej modlitwie każdy rozpoczyna swój tzw. „obchód”. 
Obchód odbywa się z płonącą świecą, a często z woskową figurką w ręku. Ciągnie się on 
nieprzerwanym łańcuchem przez trzy dni i składa się z większych lub mniejszych grup lu-
dzi i szeregu pojedynczych osób. Jedni rozpoczynają od stopni ołtarza, a inni od głównych 
drzwi kościelnych. Wszyscy obchodzą najpierw kościół dookoła na zewnątrz, a po obej-
ściu kościoła idą przez środkową nawę do ołtarza. Tu gdy obejdą dookoła ołtarza niesio-
ne świece i figurki woskowe złożą przed obrazem na stopniach ołtarza, chwilę się modlą 
i niebawem wychodzą przez boczne drzwi na cmentarz kościelny, by dać miejsca nowym 
szeregom odbywającym pochód. W pochodzie idą niemal wszyscy na kolanach (...). Całe 
to mrowie ludzkie sprowadza do Krypna tylko jego łaskami słynący obraz i liczne łaski, 
głoszone przez ludzi z pokolenia na pokolenie...”

Widząc te olbrzymie rzesze wiernych i ciasnotę w kościele i wokół niego, ks. Walenty-
nowicz powiększył od strony zachodniej i ogrodził murem cmentarz kościelny. Od strony 
prezbiterium na zewnątrz kościoła zbudował kaplicę, aby tu w czasie uroczystości odpusto-
wych można było odprawiać Mszę Świętą. Kaplica ta była na podwyższeniu, na którym 
ustawiano ołtarz widoczny dla zgromadzonych wiernych.

Nowością, którą wprowadził ks. Walentynowicz w Krypnie były „dróżki Matki Boskiej 
Bolesnej”. On to zbudował wokół cmentarza kościelnego przy murze siedem kapliczek 
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ku czci Matki Boskiej Bolesnej oraz opracował i wydał drukiem książeczkę „Droga Mat-
ki Boskiej Bolesnej czyli stacje Siedmiu Boleści Najświętszej Maryi Panny w Krypnie” (Wil-
no 1938). Skorzystał on z wcześniejszych tekstów nabożeństwa do Matki Boskiej Bolesnej, 
tu je zebrał i dostosował do krypniańskich warunków.

Sprawy związane z kultem Matki Boskiej Krypniańskiej były jednym z elementów pra-
cy duszpasterskiej w parafii. Odznaczał się w całej swej pracy gorliwością i oddaniem się 
dla swoich parafian. Ciężkie chwile przeżywał w czasie II wojny światowej. Na począt-
ku wojny znalazł się poza Krypnem, być może w Wilnie. Nie wiem, gdzie spędził okres 
okupacji sowieckiej. Wrócił do Krypna dopiero po wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej 
i pracował razem z ks. Henrykiem Wojewódzkim, starszym kapłanem, emerytowanym już 
przed wojną prefektem szkół. Pod koniec wojny przybył do pomocy jako wikariusz ks. Jan 
Wysocki.

Latem 1944 r., w czasie frontu, ks. Walentynowicz ukrywał się razem z wikariuszem 
na koloniach pod Długołęką. Chroniąc się przed czołgami niemieckimi skierował się 
w stronę Krypna i tam na polu między tymi miejscowościami zginął trafiony odłamkiem 
pocisku artyleryjskiego w głowę. Pochowany został na cmentarzu krypniańskim.”49

Świątynia podczas II wojny światowej uległa znacznemu zniszczeniu. W 1944 r., gdy 
Krypno znalazło sięna linii zniszczeniu uległ w 100% dach kościoła wraz z więźbą da-
chową, a częściowo nawet sklepienia. Zburzona została górna część wieży. Pożar strawił 
stolarkę, drewniane sprzęty, szaty liturgiczne i naczynia, uszkodził organy i dzwony. Znisz-
czeniu uległo ogrodzenie cmentarza przykościelnegoi kapliczki Matki Bożej Bolesnej.

Uszkodzony został także obraz Matki Bożej Pocieszenia - klejnot tegosanktuarium. 
Na policzku Matki Bożej powstało dość wyraźne wykruszenie i wygnieceniegruntu spowo-
dowane odłamkiem pocisku.50

Po wojnie proboszczem w Krypnie mianowano ks. Edwarda Godlewskiego i to on 
dźwigał ciężar odbudowy kościoła, który w czasie II wojny światowej poniósł dotkliwe 
straty.

Sprawą najpilniejszą było zabezpieczenie dachu. Zanim zakupiono blachę cynko-
wą, przykryto go prowizorycznie słomą. Odbudowano wieżę według projektu Stanisła-

49  Z. Cybulko, Krypno. Z dziejów kościoła parafialnego, „Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego”, nr 2,
1996, s. 43; K. Cyganek, Kronika parafialna kościoła knyszyńskiego, Knyszyn 2012, s. 154.
50  K. Tiunin, Dokumentacja z prac konserwatorskich przy obrazie Matki Boskiej z kościoła parafialnego w Krypnie Kościelnym, 
oprac. 1961, (AP Krypno).
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wa Bukowskiego51, ale nie wykonano jej pełnej rekonstrukcji i w konsekwencji wieża jest 
niższa od pierwotnej, przez co zmieniły się nieco proporcje świątyni - straciła na lekko-
ści i strzelistości. Hełm wieży pokryto blachą wycinaną w kwadraty. Wstawiono nowe okna, 
uzupełniono ubytki w drzwiach wejściowych fasady, a drzwi do nawy północnej wymienio-
no na nowe. Uzupełniono tynki. Odnowiono wnętrze. Wyremontowano kapliczki oraz ogro-
dzenie cmentarza przykościelnego. W ostatnim etapie odbudowy wykonano nowe, drewniane 
ławki i konfesjonały.

Około 1954 r. arty-
sta malarz z Białegostoku Wło-
dzimierz Wasilewicz namalował 
obraz Przemienienia Pańskie-
go do ołtarza w nawie północnej, 
który zastąpił poprzedni, nama-
lowany jeszcze w 1825 r. Włodzi-
mierz Wasilewicz namalował też 
w połowie lat 50-tych większość 
obrazów do kapliczek Matki Bo-
żej Bolesnej, które zastąpiły znisz-
czone w czasie wojny obrazy z lat 
30-tych XX wieku. Twórcą pozostałych obrazów do stacji Matki Bożej był inny artysta ma-
larz z Białegostoku, Tadeusz Bołoz.

W 1956 r. proboszczem w Krypnie mianowano ks. Jana Trochima.52 Za jego kaden-
cji wykonano w kościele znaczące prace konserwatorskie i modernizacyjne. W 1957 r. 

51  Stanisław Bukowski (ur. 21 stycznia 1904 w Rypinie, zm. 1 marca 1979 w Białymstoku) - inżynier architekt, urbanista, 
konserwator zabytków. Stanisław Bukowski był m.in. autorem projektów i kierownikiem prac przy szeregu białostockich 
zabytków, m.in.: odbudowie kamienicy mieszczańskiej przy ul. Sienkiewicza 2 (wspólnie z Władysławem Paszkowskim, 1946-
1952), Pałacyku Gościnnego przy ul. Kilińskiego 6 (1947-1952), klasztoru Sióstr Miłosierdzia przy Rynku Kościuszki 5 
(1947-1949), komory celnej przy Al. Jana Pawła (1947-1949), budynku Loży Masońskiej przy ul. Kilińskiego 16 (wspólnie 
z L. Jaroszem, 1947-1952), Zbrojowni przy Rynku Kościuszki 4 (wspólnie z Zenonem Filipczukiem, 1951-1956), projek-
tów wnętrz ratusza (1955), projektu zagospodarowania Rynku Kościuszki (wspólnie z Zenonem Filipczukiem, 1955), rozbu-
dowy Rzemieślniczej Szkoły Żydowskiej przy ul. Lipowej 41 D (1965-1967).
Osoba architekta związana jest także z odbudową i konserwacją następujących zabytków z terenu woj. białostockiego: kościół 
w Goniądzu (nadzór przy odbudowie, 1945-1955), kościół w Krypnie (projekt odbudowy wieży, 1946), kościół w Choroszczy 
(projekt odbudowy wspólnie z L.T. Dąbrowskim, 1946-1948), pofranciszkański kościół klasztorny w Drohiczynie (projekt 
odbudowy, 1946-1954), pokamedulski kościół klasztorny w Wigrach (projekt odbudowy, 1947-1952), pobazyliański klasztor 
i pałac Archimandrytów w Supraślu (wspólnie z Władysławem Paszkowskim i Zenonem Filipczukiem, 1947-1955), kościół 
w Trzciannem (projekt rozbudowy, 1948-1949), kościół w Hodyszewie (nadzór przy odbudowie, 1949 oraz projekt wystro-
ju wnętrza, I. 60. XX w.), kościół katedralny w Łomży (projekt konserwacji i częściowa regotycyzacja wspólnie z Władysła-
wem Paszkowskim i Zenonem Filipczukiem, 1951-1958), kościół w Raczkach (projekt konserwacji i rewaloryzacji, 1964), 
kościół w Gródku (projekt wyposażenia wnętrza, I. 60. XX w.) oraz prace dokumentacyjne i inwentaryzacyjne wielu innych 
zabytków.
52  Ksiądz Jan Trochim - Zanim został proboszczem w Krypnie był misjonarzem diecezjalnym, co przyczyniło się 
do prześladowania go w czasach stalinowskich i późniejszych. Był też kilka razy aresztowany i przesłuchiwany w Białym-

Zniszczony kościół w Krypnie. Fot. J. Kudelski
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świątynię zelektryfikowano i zradiofonizowano. Do nawy głównej zakupiono 5 żyrando-
li. Organy przystosowano do napędu elektrycznego. W okresie od maja do lipca tegoż 
roku Józef  Barzyński z Poznania wykonał wielobarwną polichromię wnętrza kościoła opar-
tą na ornamentyce roślinnej i geometrycznej. W 1959 roku w zakładzie Eugeniusza Fel-
czyńskiego w Przemyślu odlano trzy nowe dzwony zharmonizowane w tonacji molowej 
ECH: największy o wadze1200 kg, średni - wotum dziękczynne parafian i ks. Trochima- 
700 kg i najmniejszyo wadze 350 kg. Dotychczasowe, sprowadzone prawdopodobnie 
z Ziem Odzyskanych tuż po wojnie, nie zharmonizowane ze sobą, oddano do kaplicy we 
wsi Góra i do kościoła parafialnego w Krośnie. W 1961 r. artysta malarz z Warszawy Kon-
stanty Tiunin przeprowadził konserwację słynącego łaskami obrazu Matki Bożej Pociesze-
nia z ołtarza głównego. Była to pierwsza, fachowo przeprowadzona konserwacja dzieła, 
poprzedzona szczegółowymi badaniami. Ich wyniki wykazały kilka warstw przemalowań 
zarówno postaci jak i tła, co doprowadziło w konsekwencji do pewnych odchyleń ry-
sunkowych i zmian w kolorycie. W trakcie badań odkryto także pierwotny rysunek wy-
konany czarną kreską bezpośrednio na gruncie. Zabiegi konserwatorskie rozpoczęto od 
zabezpieczenia podłoża tzn. od wyrównania wypaczonej deski i wzmocnienia jej drew-
stoku oraz przez dwa lata więziony we Wronkach. Do roku 1956 przebywał przy Kurii biskupiej, mieszkając jako rezydent 
w parafii Parnej w Białymstoku. W tymże roku, po wielu wcześniejszych nieudanych próbach przydzielenia go do jakiś parafii, 
podejmowanych przez biskupa, władze państwowe pozwoliły na objęcie przez księdza Trochima oddalonej od Białegosto-
ku parafii w Krypnie. Pracował w tej parafii 28 lat. Zmarł 20 listopada 1984 r., pochowany został na cmentarzu w Krypnie.

Projekt odbudowy wieży kościelnej w Krypnie z 1946 r., autorstwa Stanisława Bukowskiego
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nianymi wstawkami. Zdecydowano się nie usuwać temperowych przemalówek tak ze 
względów technicznych, jak też z uwagi na znaczne ubytki warstwy pierwotnej i zabytkowy 
charakter warstw wtórnych oraz ze względów kultowych. Zakres prac konserwatorskich 
ograniczył się do mechanicznego oczyszczenia naleciałości z tła do warstwy ornamento-
wej, usunięcia przemalówek olejnych w partiach figuralnych wraz z werniksem, uzupeł-
nienia ubytków gruntu oraz wykonania i spatynowania złoceń. W latach 70-tych nastąpiły 
zmiany w wystroju: z drewna dębowego wykonano ołtarz soborowy, chrzcielnicę, sedilia53, 
32 ławki dębowe do nawy główneji cztery dębowe konfesjonały.54

W końcu lat 70-tych wymieniono in-
stalację nagłaśniającą i odnowiono elewacje 
kościoła.55

Około 1980 r. poddano konserwacji ob-
razy z kapliczek namalowane dwadzieścia lat 
wcześniej przez Wasilewicza i Bołoza. Autor 
i szczegółowy zakres wykonanych wówczas 
prac nie jest jednak znany. W latach 80-tych 
wykonano szereg prac remontowych, kon-
serwatorskich i inwestycyjnych, w ramach 
przygotowań do koronacji obrazu Mat-
ki Bożej Krypniańskiej. Rozpoczął je ks. Jan 
Trochim, a po jego śmierci kontynuował ks. 
Jerzy Raczkowski. Przygotowania zakończył 
ks. Henryk Hołubowski, mianowany w 1985 
r. proboszczem w Krypnie.56

W 1991 r. proboszczem w Krypnie został ks. Stanisław Gniedziejko. Z jego inicja-
tywy przeprowadzono w latach 1992-1995 szereg prac remontowych i konserwatorskich 
zarówno w kościele jak i wokół niego. Projekty ołtarza polowego, stalli i zagospodaro-
wania terenu wokół kościołabyły przedmiotem szczegółowych analiz i uzgodnień służby 
konserwatorskiej z Archidiecezjalną Komisją Sztuki Sakralnej w Białymstoku pod prze-
wodnictwem ks. Jana Niecieckiego. Prace remontowe rozpoczęto w 1992 r. od naprawy 
muru cmentarnego, tzn. od uzupełnienia ubytków i wykonania betonowych przypór 

53  Miejsce w kościele przeznaczone dla celebransa i służby liturgicznej. Zazwyczaj znajduje się w prezbiterium.
54  Z. Cybulko, Krypno. Z dziejów kościoła parafialnego, „Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego”, nr 2,
1996, s. 43;
55  S. Hodun, Sanktuarium maryjne w Krypnie, s. 17.
56  Z. Cybulko, Krypno. Z dziejów kościoła parafialnego, „Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego”, nr 2,
1996, s. 46.

Kapliczka - Stacja Siedmiu Boleści Matki Bożej 
w Krypnie.
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w miejscach zagrożonych wyłomem. W 1993 r. skoncentrowano się na remoncie wieży, ale 
jednocześnie odnowiono dach korpusu nawowego, wyremontowano parkan.57

Wraz z pracami dekarskimi prowadzono renowację krzyża wieńczącego hełm wieży, wy-
konanego w 1885 r. (data u podstawy krzyża) oraz pozłocono metalową kulę, w której krzyż 
jest osadzony. Całość zabiegów wykonał złotnik z Tykocina Andrzej Malikowski. Krzyż 
oczyszczono mechanicznie z pozostałości farby i rdzy, zabezpieczono farbą antykorozyjną 
oraz pomalowano farbą grafitową. Te same czynności wykonano przy czterech krzyżach 
w zwieńczeniu szczytówu podstawy hełmu. Kulę oczyszczono i pokryto złotem płatkowym. 
Dach nad nawami i prezbiterium pomalowano brązową farbą chlorokauczukową. Rynny 
i rury spustowe wykonano z blachy ocynkowanej. W 1993 roku przeprowadzono ponad-
to renowację metalowego parkanu w ogro-
dzeniu cmentarza przykościelnego (od ulicy) 
- wymieniono elementy zardzewiałe oraz uzu-
pełniono ubytki i oczyszczono metodą piasko-
wania, zabezpieczono farbą antykorozyjną 
i pomalowano szarą farbą chlorokauczuko-
wą. Zachowano wygięcia i dziury powstałe 
w trakcie walk frontowych w lipcu i sierp-
niu 1944 r. Ze względu na duży stopień 
zniszczenia rozebrano i zrekonstruowa-
no murowane słupki w bramie głównej. 
W tym samym czasie pięć (z siedmiu) ob-
razów z kapliczek Matki Bożej Bolesnej 
przekazano do odnowienia artyście plasty-
kowi z Białegostoku - Mitko Grozdewowi. 
Prace remontowe kontynuowano w 1994 r. 
W przeważającej części dotyczyły one elewa-
cji kościoła, jednakże objęto nimi również 
kaplicę św. Maksymiliana i organy oraz ka-
pliczki wokół kościoła.58

W 1994 r. organista z Białegostoku Michał Kowalczuk przeprowadził renowację 
organów.59

58  Tamże, s. 46.
58  Tamże, s. 47.
59  Zmarł 22 grudnia 2013 r., pochowany został na cmentarzu w  Turośni Kościelnej.

Kapliczka - Stacja Siedmiu Boleści Matki Bożej 
w Krypnie. Fot. A. Studniarek
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W latach 1994-1995 wyremontowano kapliczki wokół kościoła: uzupełniono ubytki ce-
gieł i spoin, wykonano nowe tynki wewnętrzne i pomalowano mieszanką wapna i pokostu.
Farbą chlorokauczukową pomalowano daszki, a olejną - stolarkę okienną i ramy obrazów. 
Artysta malarz z Białegostoku Wiktoria Tołłoczko-Tur60 przeprowadziła konserwację 
dwóch obrazów z kapliczek - „Ukrzyżowanie” i „Zdjęcie z krzyża”. Oba były w bar-
dzo złym stanie, z podziurawionym, pofalowanym i zbutwiałym płótnem oraz wykruszoną 
wraz z gruntem warstwą malarską. Wiktoria Tołłoczko-Tur przeprowadziła także konser-
wację zabytkowych drzwi wejściowych fasady, wykonanych z drewna dębowego w konstruk-
cji klepkowej. W 1995 roku przeprowadzono renowację tablicy z 1930 roku, odnalezionej 
przez księdza proboszcza na terenie zabudowań gospodarczych. Tablicę ze stopu z udzia-
łem cynku ufundowano w 10 rocznicę wojny polsko-bolszewickiej dla uczczenia poległych 
wówczas parafian. W okresie międzywojennym była ona wmurowana w fasadę, w sąsiedz-
twie głównego portalu. Czas i okoliczności wymontowania tablicy nie są znane. Jej konser-
wację powierzono Lucynie i Wojciechowi Markiewiczom z Białegostoku.61

W 1995 r. zrealizowano projekt ołtarza polowego wykonany przez artystę plastyka Kry-
stynę Zawadzką z Białegostoku.62 Ołtarz polowy wykonano pod nadzorem Alfreda Głu-
szyńskiego z Rudy. W ramach prac porządkujących otoczenie świątyni ułożono wokół niej 
chodnik z kostki betonowej, tzw. „polbruk”, według projektu opracowanego przez arty-
stów plastyków Jadwigę Załęską z Supraśla i Krystynę Zawadzką.63 W związku z  porząd-
kowania prezbiterium, Jadwiga Załęska zaprojektowała także nowe stalle64 ujednolicające 
wnętrze, a w formie nawiązujące do architektury kościoła. Dębowe stalle wykonał w 1996 
r. Ryszard Gaiński z Juchnowca.

W latach 1980-1995 wykonano także inne prace w sąsiedztwie świątyni: wybudowa-
no dom parafialny, rozbudowano plebanię, wykonano parking w sąsiedztwie domu parafial-
nego, odnowiono kapliczkę św. Jana, wyremontowano nagrobek Wiercińskiego itp.

Najważniejszym wyposażeniem kościoła jest oczywiście Obraz Matki Bożej Po-
cieszenia. Czczony w Krypnie obraz wykonano techniką temperową na lipowej desce 
60  Wiktoria Tołłoczko-Tur - urodzona na Białostocczyźnie, ukończyła Państwowe Liceum Technik Plastycznych w Su-
praślu. Studiowała na Wydziale Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie w pracowni prof. Czesława Rzepińskie-
go. Od 1968 r. jest członkiem ZPAP, Oddział w Białymstoku. W latach 1981-1993 kierownik pracowni konserwacji dzieł 
sztuki PKZ w Białymstoku. Uczestniczka wielu plenerów malarskich w kraju i za granicą, komisarz plenerów malarskich 
m.in. w Białowieży (1987, 1991), Puciłkach (2016, 2017). Swoje prace prezentowała na blisko 20 wystawach indywidualnych 
oraz ponad 160 zbiorowych. 
61  Z. Cybulko, Krypno. Z dziejów kościoła parafialnego, „Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego”, nr 2,
1996, s. 47-48.
62  K. Zawadzka, Projekt zadaszenia nad ołtarzem polowym przy kościele parafialnym p.w. Narodzenia NMP w Krypnie, Białystok 
1995, AP Krypno.
63  J. Załęska, K. Zawadzka, Projekt zagospodarowania terenu wokół kościoła parafialnego p.w. Narodzenia NMP w Krypnie, 
Białystok 1995, AP Krypno.
64  J. Załęska, Projekt stalli do prezbiterium kościoła parafialnego p.w. Narodzenia NMP w Krypnie, Białystok 1995, AP Krypno.
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o wymiarach 97×63,5 cm pokrytej podkładem kredowym. Nie znamy zarówno autora, 
jak też czasu i miejsca powstania malowidła. Najwcześniejsza wzmianka w dokumentach 
kościelnych pochodzi z 1731 r. Obraz określono tam jako słynący łaskami, możemy więc 
zakładać, że znajdował się tam już wcześniej. Na ciemnowiśniowym, atłasowym tle uka-
zana jest Matka Boża w półpostaci, trzymająca na lewym ramieniu Dziecię Jezus. Postacie 
Jezusa i Maryi przykrywają srebrne suknie, a ich koronowane głowy otacza 12 gwiazd. 
Obraz umieszczony jest w złoconej ramie.

W dokumentach kościelnych naj-
wcześniejsza wzmianka o obrazie za-
mieszczona jest dopiero w protokole 
Wizytacji generalnej kościoła kny-
szyńskiego z 1731 r. W dokumencie 
tym czytamy, że: „Kościół na Krypnie 
ma w wielkim ołtarzu obraz Najświęt-
szej Maryi Panny słynący łaskami”.

Można zasadnie przy-
puszczać, że znajdował się on 
w Krypnie już wcześniej. To przypusz-
czenie jest potwierdzone faktem, że już 
w tym czasie sporządzone były koro-
ny i berło, które do tego obrazu ofia-
rowane były jako wota za otrzymane 
łaski. To samo źródło zawiera wzmian-
ki następującej treści: „W kościele 
knyszyńskim znajdują się srebrna koro-
na i berło przynależne do obrazu Naj-
świętszej Dziewicy Maryi w kościele 
krypniańskim”.

Nieco niżej czytamy: „W kościele knyszyńskim są dwie korony większa i mniej-
sza do tego obrazu ofiarowane”. Nie są znani ofiarodawcy tych przedmiotów, ale jak 
można przypuszczać, byli to ludzie, jak na owe czasy zamożni, jeśli stać ich było na tak 
kosztowne ofiary. Berło i pierwsza korona prawdopodobnie nigdy nie znalazły się na ob-
razie krypniańskim. Nie ma o tym najmniejszej wzmianki w żadnym dokumencie. Co zaś 
tyczy się dwóch koron - większej i mniejszej - to jest bardzo prawdopodobne, że są to te 
same, które „dzisiaj spoczywają na skroniach Najświętszej Panny i Dzieciątka Jezus?”.

Obraz Matki Bożej Pocieszenia w Krypnie
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Również wizytacja generalna z 1829 roku podaje informacje podobnej treści o istnie-
niu cudownego obrazu w Krypnie: „W wielkim ołtarzu obraz Najświętszej Maryi Panny 
łaskami słynący, długi 1,5 arszyn, szeroki l arszyn”. Z istnieniem obrazu w Krypnie wiąże 
się również obchodzenie odpustu narodze-
nia Matki Bożej, połączonego z czterdzie-
stogodzinnym nabożeństwem. Odpust 
ten został opisany w wizytacji z 1829 r.: 
„W tym kościele odprawuje się odpust 
od niepamiętnych czasów zaprowadzony 
na Narodzenie Matki Boskiej. Wtedy też 
odprawuje się nabożeństwo czterdziesto-
godzinne. Na mocy jakowych dokumen-
tów i od którego czasu w tym kościele 
krypniańskim Egzystuje Nabożeństwo, 
żadnej wiadomości nie ma w papierach. 
Sama tylko używalność „od niepamiętnych 
czasów” trwa przez nikogo nie zastrzeżo-
na”. Ile czasu upłynęło, gdy obraz znalazł 
się w Krypnie, a więc jak daleko sięgają 
owe „niepamiętne czasy” pozostaje nadal 
w sferze domysłów.

Podobnie jak z każdym obrazem uzna-
wanym powszechnie za „cudowny”, rów-
nież z obrazem krypniańskim, związanych 
jest wiele legend. Niektóre legendy zamieścił ks. A. Walentynowicz w książce pod tytułem: 
„Krypniański obraz Najświętszej Maryi Panny „pocieszenia” łaskami słynący”. Zostały 
one przytoczone w takiej formie, w jakiej opowiadali mu ludzie. Oto niektóre z nich.:

„Trzecie podanie”.

„M. W. Kobieta już w podeszłych latach opowiada: Będąc niewielką dziewczynką a po-
tem i dorosła panną nieraz słyszałam, jak mój ojciec Tomasz Strona i inni starzy ludzie 
opowiadali, że przy pagórku we wsi Krypnie, na którym stoi nasz kościół krypniański, przy 
studni stała krypa. Pewnego poranka znaleziono w tej krypie nasz cudowny obraz kryp-
niański i choć wtedy było zimno, dziewczynki krypniańskie zaniosły ten obraz do knyszyń-
skiego kościoła boso. Gdy dziewczynki powróciły z Knyszyna do Krypna za nimi powrócił 
i obraz. Zaniosły one ten obraz po raz drugi i trzeci do knyszyńskiego kościoła, ale ob-
raz wciąż wracał. Wędrując po raz trzeci z Knyszyna wyraźnie powiedział proboszczowi: 

Obraz Matki Bożej Pocieszenia w Krypnie przed 
renowacją
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„Ja w Knyszynie nie będę, a pozostanę na zawsze w Krypnie”. Wtedy dla tego obrazu zbu-
dowano w Krypnie maleńką kapliczkę i umieszczono w niej obraz”.

„Szesnaste opowiadanie”.

Stary gospodarz K. S. : „W Krypnie na pagórku, gdzie stoi kościół między innymi drze-
wami rosła bardzo wysoka i gruba lipa. Jednego poranka na tej lipie objawiła się Matka Bo-
ska i zostawiła tu swój obraz. Ludzie dla tego obrazu postanowili zbudować kaplicę na tym 
samym miejscu, gdzie stała lipa. Lipę spiłowali i kaplicę postawili ołtarzem do ulicy, a oł-
tarz tak zbudowali, że pień spiłowanej lipy został pod ołtarzem. W ołtarzu umieścili obraz, 
do którego ludzie przychodzili i modlili się, i tu doznawali wielu różnych cudów. Pień tej 
lipy stał potem i pod ołtarzem drewnianego kościoła”.

„Siódme opowiadanie”.

„Słyszałem - mówi osiemdziesięcioletni starzec A. Sz. -podanie pochodzące od naszych 
dziadów i pradziadów, że na pagórku, gdzie stoi kościół krypniański rosła gruba lipa i na tej 
lipie objawiła się Matka Boska i dała nasz obraz... Wieś nasza w owych odległych czasach 
nazywała się Krypką i jakoby tu wtedy mieszkało zaledwie trzech gospodarzy...”.65

Z treści powyższych legend wynika, że są one nie tyle wyrazem historycznej prawdy, 
ile raczej ludowej pobożności. Ks. A. Walentynowicz, za którym cytuję powyższe legendy, 
sugeruje, że obraz znajduje się w Krypnie od XV lub też od początków XVI wieku, gdy 
dobra knyszyńskie, należące początkowo do Radziwiłłów, przeszły w posiadanie króla Zyg-
munta Augusta. Zdaniem ks. Walentynowicza, obraz mógł być namalowany poza granica-
mi naszego kraju dla jakiegoś magnackiego rodu, możliwe że nawet dla Radziwiłłów. Nie 
jest też wykluczone, że obraz pochodzi z rezydencji króla Zygmunta Augusta i w nieznanych 
okolicznościach mógł być przeniesiony do Krypna. W sprawie pochodzenia obrazu ks. 
Walentynowicz kontaktował się z profesorem Mieczysławem Strudlikiem, wybitnym znaw-
cą starożytnych obrazów Najświętszej Maryi Panny w Polsce. Przytacza on list z dnia 10 
III 1935 roku w którym pan Mieczysław Strudlik pisze: „Fakt, że obraz z Krypna malo-
wany jest na desce powleczonej podkładem kredowym, wskazuje wyraźnie, że wizerunek 
z kościoła parafialnego Waszej Wielebności należy do wczesnych kopii obrazu Najświętszej 
Maryi Panny Śnieżnej... z bazyliki Santa Maria Maggiore w Rzymie pochodzącego z XII - 
XIII wieku”66

65  A. Walentynowicz ks., „Krypniański obraz Najświętszej Maryi Panny „pocieszenia" łaskami słynący", Krypno 1938.
66  A. Walentynowicz ks., „Krypniański obraz Najświętszej Maryi Panny „pocieszenia” łaskami słynący”, Krypno 1938.
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W dniu 8 września 1985 r. uroczyście koronowano obraz Matki Bożej. Obrzędu tego do-
konali: Prymas Polski kard. Józef  Glemp, kadr. Henryk Gulbinowicz Metropolita Wrocław-
ski i bp Edward Kisiel ówczesny Administrator Apostolski Archidiecezji w Białymstoku przy 
licznym udziale pielgrzymów z całej Archidiecezji.

W czasie uroczystości koronacyjnych prymas Polski powiedział ”Nasze korony, które 
zawierają w sobie ofiarę pracy i serca tutejszego ludu, gdy będą ozdabiać skronie Dzieciąt-
ka Bożego i Matki Najświętszej, maja być znakiem na pokolenia - znakiem wiary i wielkiej 
czci. Maja ukazywać, jaka wielka jest miłość tego pokolenia, które przekazuje świadec-
two swej wiary i swej miłości pokoleniom następnym, które mają być silne Bogiem, silne 
wiarą, silne miłością ku Matce Najświętszej”.67

W przeglądzie kazań wy-
głoszonych w czasie korona-
cji obrazów i figur Matki Bożej w Polsce 
w II połowie XX wieku możemy prze-
czytać: Słowo Ewangelii dnia Naro-
dzenia Najświętszej Maryi Panny - ciąg 
genealogiczny od Abrahama do Józe-
fa - ukazujący przekaz wiary przez po-
kolenia oraz słowa „Nie bój się wziąć 
do siebie Maryi”, stały się filarami ho-
milii prymasa Glempa.

Często pojawiał się temat rodziny, bo to w niej, jak uczył Prymas, jest przekazywa-
na żywa wiara, a kultura pielęgnowana w rodzinie stanowi o poziomie kultury całego narodu.

Ewangeliczne słowa: Nie bój się wziąć do siebie Maryi kieruje Prymas do rodzin, aby nie 
bały się przyjąć nowego życia, znalazły w sobie siły, aby je uchronić przed zagrożenia-
mi i wychować pokolenie, które będzie zdolne stworzyć cywilizację miłości.

Z taką pomocą spieszy rodzinom po raz drugi peregrynujący po wszystkich parafiach 
wszystkich diecezji obraz Matki Bożej Jasnogórskiej. W związku z tym pierwszym wezwa-
niem Prymasa do rodzin pozostają słowa: Nie bój się przyjąć Maryi, do swojej rodziny, do swoje-
go serca.68

67  A. Walentynowicz, Krypniański obraz Najświętszej Maryi Panny „pocieszenia” łaskami słynący, Krypno 1938.
68  K. Staniek, Przegląd kazań wygłoszonych w czasie koronacji obrazów i figur Matki Bożej w Polsce w II połowie XX wieku, „Salvatoris 
Mater”, nr  2/2003, s. 278-279.

Koronacja obrazu Matki Bożej w Krypnie
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Z okazji koronacji obrazu telegram nadesłał Papież Jan Paweł II:

Telegram Papieża Jana Pawła II

Sekretariat stanu, Watykan, 26 czerwca 1985 r.
T e l e g r a m
Jego Ekscelencja
Ksiądz Biskup Edward Kisiel
Administrator Apostolski
Archidiecezji w Białymstoku

Koronacja obrazu matki bożej w kościele parafialnym w Krypnie daje mi okazję, aby wypowiedzieć 
słowo pozdrowienia i duchowej bliskości pod adresem biskupa Edwarda, pasterza tego kościoła, jego bi-
skupa pomocniczego oraz całej wspólnoty ludu bożego.

Uczestnicząc duchowo w tym liturgicznym akcie nałożenia koron na skronie Jezusa i Maryi, pragnę 
wraz ze wszystkimi uczestnikami tej podniosłej uroczystości - wyrazić dziękczynienie trójcy przenaj-
świętszej, odkupicielowi naszemu i jego matce za waszą przynależność do wspólnoty wiary w jednym, 
powszechnym i apostolskim kościele.

Modlę się, aby synowie i córki tej ziemi, wpatrzeni we wzór matki pocieszenia, byli zawsze silni wia-
rą, nadzieją i miłością oraz czuli się współodpowiedzialni za ewangelię i za dzieło zbawienia.

Matce bożej krypniańskiej zawierzam cały kościół archidiecezji w Białymstoku, jego troski, oczeki-
wania, trudy, nadzieje i z serca wszystkim błogosławię:  w imię ojca i syna i ducha świętego.

Jan Paweł II, Papież69

Modlitwa Ojca Świętego Jana Pawła II 
Dziewico Najświętsza, bądź Pocieszycielką jedyną Kościoła, Tą, 
która kocha i która wspiera. Pociesz lud, który Cię kocha i czci, 

rodziny, wszystkich utrudzonych, cierpiących, zranionych na ciele 
i na duszy, żyjących w sytuacjach dramatycznych. 

Pociesz młodych, zwłaszcza tych, którzy w wyniku bolesnych 
okoliczności są opuszczeni i rozczarowani, tych wszystkich, którzy 

odczuwają w sercu silną potrzebę miłości, altruizmu, dawania 
siebie, którzy rozwijają wzniosłe ideały w pracy duchowej 

i społecznej. O Matko Pocieszenia, pociesz wszystkich, spraw, by 
69  https://krypno.archibial.pl/koronacja-obrazu
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wszyscy pojęli, że tajemnica szczęścia leży w tym, by iść za Twym 
Synem, Jezusem. Amen.70

Obraz Matki Bożej Pocieszenia w ciągu swoich dziejów, sięgających kilku stuleci, był 
kilkakrotnie konserwowany i odnawiany. Ze wszystkich prac tego rodzaju tylko dwie są 
udokumentowane. O jednej z nich, pochodzącej z 1931 r., świadczy napis na odwrotnej 
stronie obrazu: „Odnowiony kosztem parafian, a staraniem xx Bonifacego Oleszczu-
ka i Henryka Wojewódzkiego Prefekta 10 VI 1931 r.”. Brakuje jednak dokładnych danych, 
kto dokonał konserwacji oraz w jaki sposób została ona przeprowadzona.

Ksiądz A. Walentynowicz powołując się na relacje naocznego świadka księdza Henry-
ka Wojewódzkiego, określa bliżej charakter owych konserwatorskich zabiegów z 1931 r.: 
„Samego obrazu - pisze ksiądz Walentynowicz - szczęśliwie wtedy nie odnawiano. Tylko jak 
mówi wielebny ksiądz prefekt Wojewódzki jakiś urzędnik kolejowy z Białegostoku święte 
twarze utrwalił jakimś olejkiem nie próbując je pokrywać jakąkolwiek farbą ze swego malar-
skiego pędzelka. Przy tem odnawianiu tło obrazu i niemal cały obraz odpowiednio do ko-
loru tła obrazu pokryto nowym bordowym pluszem. Gwiazdki podobno dotąd gipsowe 
zastąpiono złoconymi gwiazdkami z brązu i za pomocą pozłacanych gwoździków przy-
mocowano je ściśle na miejsce dawnych gwiazdek. Do odnowionych koron niegdyś ściśle 
70  https://sanktuariapolskie.com.pl/2018/10/09/krypno-koscielne-sanktuarium-matki-bozej-pocieszenia/
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wykonanych według rysunku koron malowanych na obrazie dodano dookoła po brzegach 
gęsty szereg białych (dobrze że nie kolorowych) sztucznych szklanych kamyków. Szatę 
złożoną z ośmiu części dobrze do siebie dopasowanych przybito do obrazu jak i dawniej 
kutymi srebrzonymi gwoździkami, też na wylot blatu drzewnego. Zakrywa ona całkowicie 
święte postacie, mając odpowiednie wycięcia tylko na Ich twarze, ręce i nóżkę Jezusa. Sza-
ta Dzieciątka Jezus zlewa się w jedną całość z szatą jego Matki”.71

Przy tej konserwacji powstały nowe uszkodzenia szczególnie na skutek przybija-
nia gwoździami do tła obrazu metalowych gwiazdek oraz szat i koron. Do tych wykruszeń 
doszły nowe spowodowane zniszczeniami wojennymi. Na twarzy Matki Bożej powsta-
ło dosyć wyraźne wykruszenie i wgniecenie spowodowane odłamkami z czasów drugiej 
wojny światowej.

Po pewnym czasie stan obrazu domagał się ponownej konserwacji. Prace nad renowa-
cją obrazu ks. proboszcz Jan Trochim powierzył osobie kompetentnej. Prace te wykonywał 
artysta malarz i konserwator Konstanty Tiunin72 z Warszawy. Badania i konserwacja zostały 
wykonane w 1961 r. Wykazały one kilka warstw przemalowania zarówno w partiach posta-
ci jak i w tle. Wykonane odkrywki pozwoliły na przybliżone określenie pierwotnego obrazu. 
Nieco przypominał obecnie widoczną przemalówkę, jednakże w niektórych miejscach wy-
stępowały pewne odchylenia rysunkowe. Inaczej była udrapowana chusta na głowie Mat-
ki Boskiej, nieco inny był rysunek szat przy dłoniach, jak też zarys ogólny postaci. Większe 
różnice można zaobserwować w kolorycie. Szata Matki Boskiej była jasno - błękitna w od-
różnieniu od przemalówki, gdzie w cieniach kolor jest ciemno - granatowy. Podobne różni-
ce występują w innych partiach obrazu, chociaż zmiany te nie są tak zasadnicze. Pierwotnie 
obraz nie posiadał srebrnej szaty, korony i berła ani też nie był oprawiony w ramę.

Zabiegi konserwatorskie rozpoczęto od reperacji podłoża. Została wyrównana spa-
czona deska przez oklejenie i wzmocnienie drewnianymi wstawkami. Wymieniono listwy 
poprzeczne i doklejono lewą krawędź obrazu. Po wykonaniu prac badawczych postanowio-
no zachować obie przemalówki temperowe, które nie mogą być usunięte ze względów tech-
nicznych (warstwy są ze sobą zbyt silnie związane). Oryginał posiada duże ubytki i wydobycie 
go spod przemalowań nie dałoby pożądanego rezultatu. W związku z tym dalsze prace 
konserwatorskie ograniczyły się tylko do oczyszczenia naleciałości z tła do warstwy orna-
mentowej przy pierwszej przemalówce, usunięto przemalówki olejne w partiach figural-
nych, uzupełniono ubytki, wykonano złocenie aureoli i narożników.

71  A. Walentynowicz ks., „Krypniański obraz Najświętszej Maryi Panny „pocieszenia” łaskami słynący”, Krypno 1938.
72  Konstanty Tiunin, malarz i konserwator zabytków, autor wielu prac konserwatorskich, m.in. restauracji fresków w ko-
ściele św. Anny w Warszawie.Zmarł we Francji 4 listopada 2009 r., w wieku 90 lat.
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Konserwacja z 1961 r. przyniosła oczekiwany skutek. Obraz został dość dobrze odno-
wiony i zabezpieczony. Nałożono srebrne szaty i korony - powtarzając błąd z poprzednich 
konserwacji. Przedmioty te przytwierdzono do obrazu na nowo przy pomocy zwykłych 
gwoździ.

Kolejna i ostatnia konserwacja obrazu została wykonana w czasie przygotowań do ko-
ronacji obrazu. Tę konserwację przeprowadziła w 1985 r. Maria Orthwein73 z Warszawy. 
Zakres wykonanych prac objął sklejenie pękniętych desek, usunięcie pociemniałego re-
tuszu i starych przemalowań oraz wypunktowanie drobnych uszkodzeń. Zostały też uzu-
pełnione ubytki w ramie i pozłocone przetarte powierzchnie.74

Od tego czasu, co roku organizowana jest Archidiecezjalna Piesza Pielgrzymka ro-
dzin. W 1997 r. Abp Stanisław Szymecki metropolita białostocki podniósł kościół para-
fialny do godności kolegiaty, ustanawiając jednocześnie Kolegiacką Kapitułę Krypniańską. 
Wcześniej ks. abp zainicjował Archidiecezjalną Pieszą Pielgrzymkę Mężczyzn w pierwszą 
niedzielę maja.75

73  Maria Blizińska-Orthwein (ur. 9 maja 1914, zm. 5 listopada 2011 w Warszawie) - polska malarka, konserwator dzieł sztu-
ki i pedagog.Po zakończeniu II wojny światowej powróciła do pracy w Muzeum Narodowym i należała do grupy pracowni-
ków restaurujących najcenniejsze obrazy, stanowiące skarby kultury narodowej, m.in. pędzla Jana Matejki. Dyplom kończący 
studia z konserwacji zabytków obroniła w 1951, razem z Bohdanem Marconim tworzyła polską szkołę konserwacji zabyt-
ków oraz Katedrę Konserwacji Zabytków na Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie, gdzie przez wiele lat była wykładowcą. 
Przez dziewiętnaście lat kierowała Pracownią Konserwacji Malarstwa i Rzeźby Polichromowanej.
74  http://www.krypno.archibial.pl/sanktuarium.html
75  https://sanktuariapolskie.com.pl/2018/10/09/krypno-koscielne-sanktuarium-matki-bozej-pocieszenia/

Krypno. Kostnica przy kościele rzymskokatolickim. Fot. A. Studniarek
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Po północnej stronie kościoła na terenie przykościelnym znajduje się dawna kostnica.  
Zbudowano ją w 1885 r. Powierzchnia użytkowa kostnicy wynosi ok. 26 m2. Kostnica jest 
budowlą jednoprzestrzenną założoną na planie kwadratu. Stanowi zwartą bryłę nakrytą 
dwuspadowym dachem z ceramiczną dachówką. Zbudowana jest z cegły, nietynkowana. 
Strop wewnątrz jest drewniany, natomiast posadzki cementowe. W elewacji południowej 
znajduje się prostokątny otwór wejściowy. Nad nim w szczycie sygnaturka. Stolarka drzwio-
wa i okienna drewniana.

Około 100 metrów od kościoła parafialnego znajduje się cmentarz grzebalny o po-
wierzchni 2,5 ha, założony w 1905 r. (pierwotna lokacja w 1821). Na terenie parafii znaj-
duje się zbudowana w 1936 r. kaplica we wsi Góra. Kaplica pod wezwaniem Najświętszej 
Maryi Panny Królowej Polski zbudowana jest z cegły. Odprawiają się tam okazjonalne 
nabożeństwa.

Po zachodniej stronie kościoła w Krypnie usytuowany jest nagrobek ks. Aleksan-
dra Piekunko. Napis na pomniku brzmi: ŚP X. Aleksander Piekunko Proboszcz domanowski, Ur. 
w Długołęce 29.VI.1877 r. Zm. w Wilnie 8.III.1924 r. prosi o westchnienie do Boga. Pomiędzy tabli-
cą, a trzonem krzyża znajduje się otwarty mszał ze stułą z fragmentem cytatu z „Psalmu” 
Dawidowego: Miserere mei, Deus, secundum magnam misericordiam tuam et secundum 
multitudinem miserationum misericordia tua.

„Cytat tłumaczy się następująco: „Zmiłuj się nade mną, Boże, według wielkiego miłosier-
dzia Twego i według ogromu litości”.

Krypno. Cmentarz przykościelny. Nagrobek proboszcza Aleksandra Piekunko. Fot. A. Studniarek
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Obecnie sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia jest silnym ośrodkiem kultu maryjnego, 
nawiedzanym przez liczne rzesze pielgrzymów. Co roku w pierwszą sobotę maja do Mat-
ki Najświętszej wyrusza piesza pielgrzymka mężczyzn z Białegostoku i okolicznych miej-
scowości. W kolejną pielgrzymkę ruszają całe rodziny. Pątnicy udają się w sobotę przed 
8 września, terminie przed głównymi uroczystościami odpustowymi ku czci Matki Bożej 
Pocieszenia. Kolegiata jest otwarta dla wiernych przez cały dzień, a cudowny wizerunek 
Matki Bożej Pocieszenia odsłaniany jest w soboty, niedziele i święta. W każdą sobotę od-
prawiana jest Msza Święta z nowenną do Matki Bożej Pocieszenia, w trakcie której odczy-
tywane są prośby i podziękowania.

Osobliwością sanktuarium krypniańskiego są wota z wosku zwane „osóbkami”. 
Pielgrzymi składają je przed ołtarzem, a później wyrabia się z nich świece, które palą się 
przed obrazem Matki Bożej. Nadal praktykowany jest tak zwany obchód, czyli obejście 
najpierw kościoła z zewnątrz, a następnie - po przejściu nawy głównej - ołtarza głównego. 
Ks. Antoni Walentynowicz tak opisuje ten stary obrzęd: „Człowiek chory czy cierpiący 
na całym ciele odbywa obchód z figurką w postaci całego człowieka. Cierpiący zaś na po-
szczególne części ciała, jak nogi, ręce itd., obnosi figurkę przedstawiającą te części ciała, 
na które cierpi. W ręku oprócz figurki niesie zawsze zapaloną świecę”. Zwyczaj ten jest 
bardzo dawny i poniekąd unikatowy w skali kraju.76

76  http://www.bp.ecclesia.org.pl/krypno.html

Wnętrze kościoła Matki Bożej Pocieszenia w Krypnie
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Sam zwyczaj ks. Antoni Walentynowicz opisuje następująco: Zwyczaj składa-
nia wotów woskowych pojawił się już w XVII w. „Obchód odbywa się z płonącą świecą, 
a często z woskową figurką w ręku. Ciągnie się on nieprzerwanym łańcuchem przez trzy 
dni i składa z większych lub mniejszych grup ludzi i szeregów pojedynczych osób. Jed-
ni rozpoczynają go od stopni ołtarza, a inni od głównych drzwi kościelnych. Wszyscy ob-
chodzą najpierw kościół dookoła z zewnątrz, a po obejściu kościoła idą przez środkową 
nawę do ołtarza. Tu, gdy obejdą dookoła ołtarz, niesione świece i figurki woskowe złożą 
przed ołtarzem na stopniach ołtarza, chwilę się modlą i niebawem wychodzą przez boczne 
drzwi na cmentarz kościelny, by dać miejsce nowym szeregom odbywającym pochód.

W pochodzie idą niemal wszyscy na kolanach. Ułomni i kalecy wloką ze sobą swoje 
szczudła i różne kije, na których zwykle opierają swe zbolałe nogi, lub wykrzywione ręce 
i ramiona. Ojcowie i matki prowadzą za ręce lub niosą na ramionach swe chore i kalekie dzie-
ci oddając je pod opiekę NMP Krypniańskiej. (...) nad modłami ludu chorych i kalek unoszą 
się śpiewy zespołów pątniczych i kompanii z bliższych i dalszych parafii, które przybywają 
z krzyżami, licznymi chorągwiami, feretronami, a często i ze swymi kapłanami na czele. 
Wita je i żegna nieprzerwany odgłos dzwonów kościelnych. (...) figurki woskowe w więk-
szej części wyrabiane są przez przychodzących pątników w postaci całego człowieka, lub 
poszczególnych części ciała ludzkiego, jak głowa, serce, oczy, uszy, ręce i nogi. Człowiek 
chory, czy cierpiący na całym ciele, odbywa pochód z figurką w postaci całego człowieka, 
cierpiący zaś na poszczególne części ciała, jak nogi, ręce, itd. obnosi figurkę przedstawiającą 
tę część ciała na którą cierpi. W ręku obok figurki niesie zawsze zapaloną świecę i po obej-
ściu kościoła i ołtarza składa ją na ołtarzowych stopniach przed obrazem. (...) Zwyczaj 
ten na Krypnie pochodzi od najdawniejszych czasów i jak tu mówią od początku znalezie-
nia się obrazu”.Opisany przez księdza Walentynowicza obrzęd składania ofiary wotywnej 
przetrwał do dziś nie zmieniony w swej istocie. Zmieniła się natomiast zasadniczo jego ze-
wnętrza oprawa i ludzie w ofierze uczestniczący. Nie ma już tłumu kalek i biedaków, posu-
wających się przy pomocy drewnianych szczudeł. Wszyscy są dostatnio, po miejsku ubrani. 
„po miejsku” też się zachowują. Nikt nie demonstruje publicznie swych cierpień czy ułom-
ności. Ludzie modlą się w ciszy i skupieniu. Nadal znaczny procent pielgrzymów stanowią 
rodziny z małymi dziećmi. Większość dzieci jest jednak zdrowa. Obecnie w Krypnie prak-
tykowane jest ofiarowywanie Matce Boskiej młodych rodzin z prośbą o zapewnienie im 
zdrowia i pomyślnego rozwoju. Pielgrzymi po przybyciu do Sanktuarium zmierzają przede 
wszystkim w kierunku wielkiej skrzyni, wyłożonej starym dywanem dwuosnowowym, usta-
wionej w wejściu do kostnicy. Są w niej rzucone raczej niż ułożone w kilku warstwach róż-
nej wielkości świece i wota. W czasie trzech dni odpustu ludzie stale oblegają ową skrzynię 
co jakiś czas kościelny uzupełnia jej zawartość przynosząc z kościoła świece i wota już tam 
ofiarowane. Każdy z pochylających się nad skrzynią długo i starannie wybiera możliwie 
najdłuższe, nie wypalone jeszcze świece i wota nie uszkodzone, nie pokapane stearyną. Na-
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stępnie rzuca się na metalowy talerz leżący na wierzchu stosu datki pieniężne. Wysokość ich 
jest dowolna, zależy od możliwości finansowych poszczególnych pielgrzymów, a zdaniem 
starych ludzi nigdy także w przeszłości nie była określona. Wielu pielgrzymów podczas 
obchodu zwłaszcza w godzinach najbardziej nasilonego ruchu nie klęka.

Posuwają się gęstym szeregiem, idąc jeden za drugim. Pochód zatrzymuje się jedynie 
w czasie celebrowania mszy. Zgodnie z tradycją ludzie zdrowi składający wotywną  ofiarę 
błagalną i modlący się za innych zdrowych niosą tylko świece, wota zaś ofiarowują jedynie 
chorzy, czy za chorych. Od tej reguły jest jednak sporo wyjątków. Wielu ludzi starszych, 
uważając że ich zdrowie zawsze jest zagrożone, bierze woskowe figurki. „Lalki” te niesie 
też wiele zdrowych dzieci. Rodzice dają je im do rąk w celu, podobnym do tego w jakim 
biorą je starzy, a także dlatego, że dla dzieci obchód kościoła z woskową „lalką” w ręku jest 
wielkim przeżyciem uświęconej zabawy. Świec i wotów należy ofiarować tyle, za ile osób za-
noszona jest modlitwa. Obecnie ogromny procent wotów przedstawia całe figurki ludzkie. 
Nie są one wszystkie zupełnie jednakowe: niektóre przedstawiają postać w długiej sukni, 
inne w krótkiej koszulce czy spodniach. Nie wszyscy pielgrzymi zdają się zwracać uwa-
gę na te trudne do odczytania oznaki wieku czy płci. Współcześnie figurki symbolizują 
wszystkie niemal choroby, także oczu, uszu, czy gardła. Jedynie w przypadku bólu nogi lub 
ręki, a czasem głowy szuka się odpowiedniego wotum przedstawiającego te części ciała.77

O uzyskanych w Krypnie łaskach świadczą wota. Niektóre są drogocenne ze znaka-
mi ofiarodawców na tabliczkach. Wyróżniają się wota z 1774 r. książąt Ogińskich i wcześniej-
sze szlachcica Dziekońskiego z Peńskich. Są i wykuwane przez wiejskich majstrów rączki, 
nóżki, serca. Za materiał służyły im rosyjskie srebrne ruble.78 Z wizytacji biskupiej z 1829 r. 
dowiadujemy się, że obraz posiadał „Sukienkę NMP Łaskami Słynącej miejscami wyzłaca-
ną przez Dziekońskich sporządzoną”, a z wot: „Wotum wielkości papieru przez J.W. Ogiń-
skich kasztelanów ofiarowane w 1774 r., wotum wielkości ćwiartki arkusza z wyciśnieniem 
dwóch serc przez szl. Gnatowskiego, pełnomocnego dóbr knyszyńskich ofiarowane…..
wotów mniejszych i większych różnych figur i wyobrażeń szt. 8, wotum - wyobrażenie 
nóżki przez JW prezydentową Michałowską ofiarowane” itd. Niewielka liczba wot w 1829 
r. i brak sreber starszych świadczy o ofierze jaką w 1794 r. dokonała parafia knyszyń-
ska dla wsparcia Insurekcji Kościuszkowskiej. Już w 1731 r. do obrazu Matki Boskiej 
Pocieszenia, który był malowany temperą na desce były przybite gwoździami korony srebr-
ne i wota. Z czasem gwoździe po licznych wotach znacznie naruszyły warstwę malarską 
przedstawienia.79

77  B. Pac, „Krypniańskie Wieści”, nr 5(6), z września 2005 r., s. 48-50. Wybrane fragmenty z: A. Kunczyńska – Iracka, 
Woskowe wota z Krypna, „Polska Sztuka Ludowa”, nr 1/4, 1987.
78  M. Podosek, U Matki Bożej Pocieszenia, „Katolik”, nr 10 (489)/1992.
79  J. Maroszek, Pielgrzymim szlakiem. Krypno, „Kurier Poranny” nr 7, z 12-14 kwietnia 1991 r.
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Najwięcej pielgrzymów gromadzi doroczny odpust ku czci Narodzenia Najświęt-
szej Maryi Panny, czyli Matki Bożej Siewnej - 8 września. W wigilię wieczorem odby-
wa się procesja z obrazem Matki Bożej Krypniańskiej niesionym przez poszczególne stany 
i zawody, a potem trwa adoracja Najświętszego Sakramentu. O północy odprawiana jest 
pierwsza Msza św. odpustowa. Przed Sumą zaś wyrusza procesja z kościoła do ołta-
rza polowego znajdującego się na szczytowej ścianie świątyni. Mszę św. zazwyczaj celebrują 
księża biskupi. Pielgrzymi obchodzą też dróżki Matki Bożej Bolesnej, na które składa się 
siedem stacji: Ofiarowanie Chrystusa w świątyni, Ucieczka do Egiptu, Znalezienie Pana Je-
zusa w świątyni, Jezus krzyżem obciążony, Ukrzyżowanie, Zdjęcie z krzyża oraz Złożenie 
do grobu. Rozważanie poszczególnych stacji opracował bp Edward Ozorowski.

W bocznych nawach znajdują 
się dwa ołtarze: Przemienia Pańskie-
go i św. Katarzyny Aleksandryjskiej, 
patronki kolejarzy. Lokalne odpu-
sty odbywają się w niedzielę po 6 
sierpnia oraz 25 listopada. Od cza-
su koronacji sanktuarium w Kryp-
nie stało się ulubionym miejscem 
pielgrzymowania rodzin z archidie-
cezji białostockiej. „Rodzice - jak 
pisze ks. Stanisław Gniedziejko - 
w obliczu współczesnych zagrożeń, 
ofiarowują swoje dzieci u stóp Mat-
ki Bożej Pocieszenia i modlą się 
o wytrwanie we wspólnocie miłości”. O opiekę na nowej drodze życia proszą też Maryję 
nowożeńcy w dniu ślubu.

W prezbiterium wiszą w gablotach liczne wota, a w Księdze podań i opowiadań są 
zamieszczone zeznania osób, które niemal w sposób namacalny doznały nadzwyczajnych 
łask i cudów.

Niestety zdarzyły się w opisywanym sanktuarium kradzieże, skrzętnie opisane i udoku-
mentowane. Pierwszej kradzieży dokonano 13 października 1984 r. Skradziono dwa srebr-
ne świeczniki oraz trzy plakietki wotywne. Kolejna kradzież z włamaniem miała miejsce 
w nocy z 24 na 25 kwietnia 1990 r. Sprawcy do wnętrza kościoła dostali się po uprzednim 
wyłamaniu części krat zabezpieczających okno i wybiciu szyby. Łupem złodziei padły wota, 
dwa kielichy mszalne z wytartą pozłotą, trzy kielichy mszalne nowe (dwa pozłacane i jeden 
posrebrzany), posrebrzany relikwiarz, naczynia na oleje święte.

Figurki wotywne z Krypna
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Wszystkie skradzione wota wykonano z blachy srebrnej, przeważnie w kształcie ta-
bliczek rytych i trybowanych. Widoczne są na nich efekty procesów korozyjnych. Wotum 
Ogińskich całkowicie pozbawione było złoceń. Pierwotnie umieszczone były one w ołta-
rzu głównym, przy obrazie Matki Boskiej z Dzieciątkiem:

1. Wotum Ogińskich, 1772 r., 
o wym.: 49 x 39,5, wpisane do reje-
stru zabytków województwa białostoc-
kiego decyzją nr Kl. WKZ-53301/1/84 
z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 poz. 
2 a; skradzione 13.10.1984 r.

2. Wotum - plakietka z przedstawie-
niem dwóch klęczących postaci, 1843 
r., o wym.: 10,1 x l0, wpisane do reje-
stru zabytków województwa białostoc-
kiego decyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 
z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 poz. 
2 d; skradzione 13.10.1984 r.

3. Wotum - Matka Boska Bolesna, 
1830 r., o wym.: 20,3 x 18,6, wpisane 
do rejestru zabytków województwa biało-
stockiego decyzją nr KI. WKZ5330/1/84 
z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 poz. 2 e; skradzione 24/25.04.1990 r.

4. Wotum Małgorzaty Dehays, 1. połowa XIX w., o wym.: 12,5 x 14, wpisane 
do rejestru zabytków województwa białostockiego decyzją nr KI. WKZ5330/1/84 
z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 poz. 2 c; skradzione 24/25.04.1990 r.

5. Wotum z postacią klęczącego mężczyzny, 2. połowa XVIII w., o wym.: 9,3 x 9,9, wpi-
sane do rejestru zabytków województwa białostockiego decyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 
z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej . B-333 poz. 2 i; skradzione 24/25.04.1990 r.

6. Wotum z przedstawieniem dwóch gorejących serc, 1815 r., o wym.:.23,5 x 22,5, wpi-
sane do rejestru zabytków województwa białostockiego decyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 
z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 poz. 2 h; skradzione 13.10.1984 r.

Tablica przy wejściu do kościoła w Krypnie.
Fot. A. Studniarek
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7. Wotum z postacią klęczącej kobiety, 2. połowa XVIII w., o wym.: 8,1 x 8,1 wpi-
sane do rejestru zabytków województwa białostockiego decyzją nr KI. WKZ5330/1/84 
z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 poz. 2 b; skradzione 24/25.04.1990 r.

8. Wotum z Mariogramem, 1796 r., o wym.:.11 x 13,6, wpisane do rejestru zabyt-
ków województwa białostockiego decyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 z dnia 14.08.1984 r. 
pod nr rej..B-333 poz. 2 f; skradzione 24/25.04.1990 r.

9. Wotum - Serce, 1799 r., o wym.:.8,6 x 8,1 wpisane do rejestru zabytków wojewódz-
twa białostockiego decyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 
poz. 2 f; skradzione 24/25.04.1990 r.

10. Wotum - Korona, 1. połowa XIX w., o wym.: 14 x 11/5, wpisane do rejestru za-
bytków województwa białostockiego decyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 z dnia 14.08.1984 r. 
pod nr rej. B-333 poz. 2 j; skradzione 24/25.04.1990 r.

11. Grupa wotów - szt. 4, koniec XVIII- pocz. XIX w. (m.in. ok. 1829 r.), t ucho - 5,6 
x 3,2; ręka - 9,2 x 4,7; noga - 12 x 8,2; noga - 22 x 6,; wpisane do rejestru zabytków woje-
wództwa białostockiego decyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. 
B-333 poz.: 2 m, 2 o, 2 p. Skradzione 24/25.04.1990 r.

12. Grupa wotów - ręce, nogi, 1. połowa XIX w.; ręka - 10,5 x 4, ręka - 7,2 x 2,4, ręka - 
14,7 x 4,1 noga - 11,7 x 4; wpisane do rejestru zabytków województwa białostockiego de-
cyzją nr KI. WKZ-5330/1/84 z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. B-333 poz.: 2 r, 2 s, 2 t, 2 u. 
Skradzione 24/25.04.1990 r.

13. Grupa wotów - klęcząca kobieta, tabliczka z oczami, ręka; około połowy XIX w., pl. 
kobieta - 9,5 x 6, pl. oczy - 7,3 x 5,7, pl. ręka - 11,5 x 3,7; wpisane do rejestru zabytków wo-
jewództwa białostockiego decyzją nr K1.WKZ5330/1/84 z dnia 14.08.1984 r. pod nr rej. 
B-333 poz.: 2 k, 2 t 2 l.80

Matka Boska Krypniańska
Przy królewskim szlaku biegnącym z Knyszyna,

Długą swą historię wieś pewna zaczyna.
Stała tu niegdyś krypa, gdzie pojono konie

Królewskich zaprzęgów, ciągnących przez błonie.

80  D. Stankiewicz, Kradzieże z kościoła w Krypnie Kościelnym, „Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego”, nr 
3, 1997, s. 212-217; l Karty ewidencyjne zabytków ruchomych z wystroju i wyposażenia kościoła parafialnego w Krypnie 
Kościelnym opracował w 1981 r. J6zef  Maroszek, na zlecenie Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Białymstoku.
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Dlatego Krypno - wieś się nazywała
I taka już nazwa do dziś pozostała.

Gościniec był to królewski, bo król tu przyjeżdżał,
Tu się zatrzymywał, popasał, odprężał.

A jednak nie od króla sława tej wsi małej,
Lecz od Królowej Niebios, Potężnej, Wspaniałej,

Której obraz cudowny do tej miejscowości
Przed wiekami przybył i do dzisiaj gości.

Dzisiaj nikt już nie wie, skąd tu przywędrował
Obraz Matki Bożej i kto go namalował?
Mówią, że się znalazł ten obraz na lipie

Wśród prastarych drzew, rosnących przy krypie
I jakoby Maryja sprawiła to sama.

Tak podaje legenda; prawda jest nieznana.
Lud był tutaj pobożny, dobry, miłosierny,
Do boga się modlił i Matce był wierny.

Czcił Maryję od dawna i za każdym razem,
Gdy z modlitwą tu stawał przed Matki Obrazem

Przez Jej pośrednictwo łaski otrzymywał,
A potem już często dziękować przybywał.

Tu cierpiący i chorzy pociechy doznali
Co się w Jej opiekę Matczyną  oddali.

Ona jako Matka o dzieci stroskana
Wszystkie ludzkie prośby zanosi do Pana.

I tak sława Maryi na tym miejscu rosła
Gdzie ona króluje Piękna i  Wyniosła.

Króluj nam Maryjo i pozostań z nami
W Krypnie, gdzie Twój obraz zasłynął cudami.

Niech twa cześć rozbrzmiewa na ziemi i w niebie,
Matko Boga, co ludziom pomagasz w potrzebie.

Zlituj się nad ludźmi, którzy Ci ufają,
Nie odmawiaj pomocy, kiedy Cię wzywają.

Obecnie do parafii Krypno należą wierni z miejscowości: Krypno Kościelne, Kryp-
no Wielkie (1 km), Dębina (8), Długołęka (4), Góra (7), Kobuzie (7), Kruszyn (9), Kule-
sze-Chobotki (8), Morusy (6), Nowosiółki (4), Peńskie (5), Rekle (7), Ruda (3), Tatary (9), 
Zastocze (3) i Zygmunty (4).
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Kapłani pracujący w parafii Krypno:

Proboszczowie:

Ks. Bolesław Leszczyński (1905-1907)
Ks. Julian Żukowski (1907-1909)
Ks. Paweł Grzybowski (1910-1919)
Ks. Wiktor Szyłkiewicz (1919-1920)
Ks. Stefan Romanowski (1920-1927)
Ks. Jan Kuźmiński (1927-1927)
Ks. Bonifacy Oleszczuk (1927-1934)
Ks. Antoni Walentynowicz (1934-1944)
Ks. Edward Godlewski (1944-1956)
Ks. Jan Trochim (1956-1984)
Ks. Henryk Hołubowski (1985-1991)
Ks. Stanisław Gniedziejko (1991-1998)
Ks. Szczepan Zagórski (1998 - 2013)
Ks. Grzegorz Bołtruczuk (od 2013 r.)

Wykaz Proboszczów i administratorów kościoła w Krypnie

Krypno ur. zm. miejsce pochówku prezb.

1. ks. Bolesław Leszczyński 1905-1907 1871 1950 Derewno (BLR) 1894

2. ks. Julian Żukowski 1907-1909 1868 1921 Wilno, cm. na 
Rossie 1892

3. ks. Henryk Wojewódzki 1909-1910 1872 1955 Krypno 1895

4. ks. Paweł Grzybowski 1910-1919 1874 1932 Białystok, ul. Grzy-
bowskiego 1905

5. ks. Wiktor Szyłkiewicz 1919-1920 1881 1939 Bydgoszcz-Wzgórze 
Wolności 1906

6. ks. Stefan Romanowski 1920-1927 1871 1943 Szemetowszczyzna 
(BLR) 1896

7. ks. Jan Kuźmiński 1927-1927 1873 1947 Šiaulėnai - (Szawlany 
- LT) 1901

8. ks. Bonifacy Oleszczuk 1927-1933 1887 1946 Korycin 1909

9. ks. Antoni Walentynowicz 1933-1944 1873 1944 Krypno 1898

10. ks. Edward Godlewski 1944-1956 1901 1987 Warszawa, cm. 
W-wa Pyry 1932

11. ks. Jan Trochim 1956-1984 1909 1984 Krypno 1934
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12. ks. Jerzy Raczkowski 1984-1985 1942 2010 Białystok - cm. 
Farny 1975

13. ks. Henryk Hołubowski 1985-1991 1927 2012 Sidra 1954

14. ks. Stanisław Gniedziejko 1991-1998 1950 - - 1974

15. ks. Szczepan Zagórski 1998-2013 1957 2013 Krypno 1982

16. ks. Grzegorz Bołtruczuk 2013- 1964 - - 1990

Wikariusze:
Ks. Jan Urbanowicz
Ks. Stefan Sieczka
ks. Piotr Wojno Orański
Ks. Władysław Jasicki
Ks. Józef  Cyrankiewicz
Ks. Adam Bakura
Ks. Kazimierz Cyganek
Ks. Jan Wysocki
Ks. Józef  Maliszewski
Ks. Henryk Brzozowski
Ks. Stanisław Jasiński
Ks. Czesław Łogutko
Ks. Augustyn Flejszer
Ks. Kazimierz Kułakowski
Ks. Zenon Wołosewicz
Ks. Antoni Szumowski
Ks. Tadeusz Kalinowski
Ks. Józef  Budzik
Ks. Bolesław Olszewski
Ks. Józef  Skuza
Ks. Czesław Czerwiński
Ks. Bronisław Poźniak
Ks. Marian Zalesko
Ks. Antoni Zimnoch
Ks. Władysław Kulikowski
Ks. Ryszard Winkiewicz

Ks. Antoni Szumowski
Ks. Tadeusz Horosz
Ks. Eugeniusz Świsłocki
Ks. Edward Stupak
Ks. Jan Bykuć
Ks. Jan Popławski
Ks. Stanisław Gudel
Ks. Andrzej Sadowski
Ks. Tadeusz Malinowski
Ks. Roman Balunowski
Ks. Dariusz Grelecki
Ks. Jacek Tomkiel
Ks. Henryk Miron
Ks. Antoni Kretowicz
Ks. Wiesław Szanciło
Ks. Józef  Jaroma
Ks. Bronisław Wonsowski
Ks. Krzysztof  Chajter
Ks. Wojciech Popławski
Ks. Józef  Bach
Ks. Antoni Skutnik
Ks. Włodzimierz Prawdziwy
Ks. Adam Sokołowski
Ks. Józef  Chitruk
Ks. Adam Mariański
ks. Paweł Żukiewicz
ks. Czesław Walentowicz

Wykaz wikariuszy, prefektów i rezydentów kościoła w Krypnie

Krypno ur. zm. miejsce pochówku prezb.

1. ks. Henryk Wojewódzki 1922-1955 1872 1955 Krypno 1895

2. ks. Jan Urbanowicz 1922-1923 1895 1943 zamord. -  Brześć 
(BLR) 1919

3. Ks. Stefan Sieczka 1934-1935 1905 1976 Lipniszki (BLR) 1934
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4. ks. Piotr Wojno-Orański 1935-1935 1904 1944 Holszany (BLR) 1932

5. ks. Władysław Jasicki 1936-1937 1905 1942 zamord. - Kasuta 
(BLR) 1928

6. ks. Józef  Cyrankiewicz 1937-1939 1881 1962 Drogosze (archi-
diec. warmińska) 1908

7. ks. Adam Bakura 1939-1944 1909 1993 Gowarczów (diec. 
radomska) 1937

8. ks. Kazimierz Cyganek 1940-1941 1903 1989 Zadroże (diec. 
sosnowiecka) 1934

9. ks. Jan Wysocki 1943-1945 1908 1996 Knyszyn 1934

10. ks. Józef  Maliszewski 1945-1946 1910 1996
Olsztyn-ul. Po-
przeczna (arch.
warm.)

1940

11. ks. Henryk Józef  Brzozow-
ski 1946-1947 1917 1979 Białystok-cm. W. 

Świętych 1946

12. ks. Stanisław Jasiński 1947-1949 1919 2016 Łódź-cm. św. Anny 
(archidiec. łódzka) 1947

13. ks. Czesław Łogutko 1949-1951 1921 1994 Karakule 1949

14. ks. Augustyn Flejszer 1951-1954 1919 1992 Kętrzyn (archidiec. 
warmińska) 1948

15. ks. Kazimierz Kułakowski 1952-1953 1926 1997
Bielsk Podlaski 
(diec. drohiczyń-
ska)

1952

16. ks. Zenon Wołosewicz 1953-1957 1924 2017 Niewodnica Ko-
ścielna 1953

17. ks. Tadeusz Kalinowski 1956-1957 1927 2003 Sokółka 1954

18. ks. Józef  Budzik 1957-1958 1918 1985 Turośń Kościelna 1950

19. ks. Bolesław Olszewski 1957-1960 1905 1987 Sidra 1949

20. ks. Józef  Skuza 1958-1960 1912 2005 Białystok-cm. W. 
Świętych 1947

21. ks. Czesław Czerwiński 1960-1962 1923 1985 Jałówka (przy 
kościele) 1952

22. ks. Bronisław Poźniak 1960-1964 1924 1992 Sokolany 1952

23. ks. Piotr Wasiucionek 1962-1962 1908 1978 Sokółka 1934

24. ks. Adam Niewiarowski 1962-1962 1926 2011 Białystok-cm. W. 
Świętych 1953

25. ks. Marian Zalesko 1962-1966 1934 - - 1961

26. ks. Antoni Zimnoch 1963-1967 1927 1985 Uhowo 1954

27. ks. Władysław Kulikowski 1964-1973 1937 2004 Sokolany (przy 
kościele) 1961

28. ks. Ryszard Winkiewicz 1966-1971 1942 - - 1966

29. ks. Antoni Szumowski 1967-1976 1927 2001 Sokółka 1955

30. ks. Tadeusz Horosz 1972-1979 1938 - - 1969



199Gmina Krypno

31. ks. Eugeniusz Świsłocki 1974-1977 1927 1987 Krosno (przy 
kościele) 1958

32. ks. Edward Stupak 1976-1978 1951 - - 1975

33. ks. Jan Bykuć 1978-1978 1953 - - 1978

34. ks. Jan Popławski 1978-1981 1943 - - 1973

35. ks. Stanisław Gudel 1979-1986 1948 - - 1975

36. ks. Andrzej Sadowski syn A. 1981-1984 1955 - - 1981

37. ks. Tadeusz Malinowski 1984-1987 1956 - - 1981

38. ks. Roman Balunowski 1986-1989 1961 - - 1986

39. ks. Dariusz Grelecki 1987-1990 1962 - - 1987

40. ks. Jacek Tomkiel 1989-1990 1961 - - 1986

41. ks. Antoni Kretowicz 1990-1992 1955 - - 1987

42. ks. Henryk Miron 1990-1994 1956 2015
Mońki (przy 
kościele św. br. 
Alberta)

1982

43. ks. Wiesław Szanciło 1992-1994 1967 - - 1992

44. ks. Józef  Jaroma 1994-2000 1939 - - 1963

45. ks. Tadeusz Zadykowicz 1994-1995 1968 - - 1994

46. ks. Bronisław Wonsowski 1995-1998 1970 2021 Zabłudów 1995

47. ks. Krzysztof  Chajter 1998-1999 1973 - - 1998

48. ks. Wojciech Popławski 1999-2001 1959 - - 1988

49. ks. Józef  Bach 2000-2003 1971 - - 2000

50. ks. Antoni Skutnik 2001-2003 1951 - - 1978

51. ks. Stanisław Chomutnik 2002-2004 1946 2015 Sokółka 1972

52. ks. Włodzimierz Prawdziwy 2003-2004 1971 2006 Supraśl 2002

53. ks. Adam Sokołowski 2004-2011 1956 - - 1982

54. ks. Józef  Chitruk 2004-2009 1969 - - 1996

55. ks. Cezary Gejdel 2009-2012 1982 - - 2009

56. ks. Łukasz Laszuk 2011-2015 1986 - - 2011

57. ks. Michał Skowroński 2012-2014 1984 - - 2009

58. ks. Leszek Torebko 2012-2019 1940 2019 Krypno 1965

59. ks. Tomasz Łapiak 2014-2017 1989 - - 2014

60. ks. Paweł Sauć 2015-2019 1985 - - 2011

61. ks. Rafał Danilczuk 2017-2020 1992 - - 2017

62. ks. Adam Mariański 2019- 1992 - - 2019

63. ks. Paweł Żukiewicz 2020-2022 1995 - - 2020

64. ks. Czesław Walentowicz 2022- 1958 1984
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Kapłani pochodzący z parafii w Krypnie:

skąd ur. prezb. zm. miejsce
pochówku

1 ks. Aleksander Piekunko Długołęka 1877 1909 1924 Krypno
2 ks. Aleksander Łukaszewicz Ruda 1895 1925 1979 Białystok - cm. W. 

Św.
3 ks. Henryk Glinko Długołęka 1930 1957 2002 Czarna Białostocka
4 ks. Tadeusz Krawczenko Zastocze 1934 1959 2008 Białystok - cm. W. 

Św.
5 ks. Zdzisław Zdanowicz Ruda 1936 1960 2017 Krypno
6 ks. Stanisław Kulesza Kulesze 1935 1962 2019 Krypno
7

ks. Marian Mieńko Ruda 1941 1964 1993
Warszawa - Cmen-
tarz Bródnowski 
(kw. 14K)

8 ks. Leszek Torebko Peńskie 1940 1965 2019 Krypno
9 ks. Edward Dąbrowski Nowosiółki 1943 1967
10 ks. Stanisław Hodun Długołęka 1951 1975
11 ks. Stefan Brzostowski Krypno 1951 1975
12 ks. Marek Wiśniewski Krypno 1962 1987
13 ks. Marek Kalinowski SVD Krypno 1960 1987
14 ks. Andrzej Kakareko Góra/

Krypno 1961 1990

15 ks. Piotr Zimnoch Długołęka 1973 2000

81

Księża pochowani na cmentarzu parafialnym w Krypnie

ks. Wojciech Jabłoński 1809-1843
ks. Aleksander Piekunko 1877-1924 (za ołtarzem polowym)
ks. Antoni Walentynowicz 1873-1944
ks. Henryk Wojewódzki 1872-1955
ks. Jan Trochim 1909-1984 
ks. Antoni Kochański 1906-1988
ks. Szczepan Zagórski 1957-2013
ks. Zdzisław Zdanowicz 1936-2017
ks. Leszek Torebko 1940-2019
ks. Stanisław Kulesza 1935-2019

81 opr. ks. Adam Mariański. Stan na 15.02.2023
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Cmentarz rzymskokatolicki w Krypnie

Pierwszy cmentarz grzebalny w Krypnie został założony w 1821 r. Do tego cza-
su zmarłych grzebano, zgodnie z obowiązującą tradycją, przy kościele parafialnym 
pod wezwaniem Narodzenia NMP. Taki wtedy był ogólny zwyczaj, że gdzie stał kościół, 
tam dokoła niego obwijał się i cmentarz grzebalny. Na Krypnie tak było do 1821 r., kiedy 
otwarto teraźniejszy mogiły krypniańskie.82

Obecny cmentarz zajmuje powierzchnię 2,5 ha.83 Przez blisko 90 lat swego istnie-
nia cmentarz otoczony był ogrodzeniem z żerdzi. Dopiero po usamodzielnieniu się pa-
rafii krypnieńskiej w 1905 r. cmentarz został otoczony murem kamiennym z parapetem 
cementowym. W jego górnej części zbudowano kapliczkę św. Jana. Budowlę wykona-
no za czasów proboszcza ks. Juliana Żukowskiego (1907 - 1914). Mur posiadał bramę 
wjazdową z podwójnymi wrotami, zasklepioną i pokrytą dachówką, oraz dwie murowane 
białe bramki z furtkami.

Dużym zniszczeniom uległ cmentarz w czasie II wojny światowej. Szczególnie ucier-
piało ogrodzenie kamienne. Proboszcz krypniański ks. Edward Godlewski84, pełniący tam 
posługę w latach 1944 - 1956 po wyremontowaniu kościoła i budynków gospodarczych 
doprowadził do porządku także cmentarz. W tym czasie rozebrane zostały obie 
zabytkowe bramki oraz brama wjazdowa.
82  A. Walentynowicz, Krypniański obraz Najświętszej Maryi Panny „pocieszenia” łaskami słynący, Krypno 1938., s. 47.
83  WOSOZ Białystok, karta cmentarza rzymskokatolickiego w Krypnie, SNG 383.
84  W latach 1932-34 wikariusz parafii św. Michała Archanioła w Oszmianie, 1934-35 wikariusz parafii w Łyntupach,  w  
1936 roku wikary w parafii Porudomino. W latach 1936-38 wikariusz parafii świętych Piotra i Pawła w Suchowoli. Od 1939 
do 1944 proboszcz w Dryświaty, 1944-56 proboszcz w parafii Narodzenia NMP w Krypnie, 1957-61 proboszcz w parafii 
NMP w Żuławkach. Od 1961 do 1972 roku, proboszcz w parafii MB Bolesnej w Gdańsku. Pochowany w Warszawie na 
cmentarzu Pyry przy ul. Farbiarskiej).

Cmentarz rzymskokatolicki - współczesna brama wjazdowa. Fot. A. Studniarek
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Bramy wjazdowej nie odbu-
dowano, natomiast małe bram-
ki odtworzono, zmieniając jednak 
ich pierwotny wygląd. Pośrod-
ku „starego” cmentarza jest usy-
tuowana drewniana kapliczka św. 
Jana. Kapliczka posiada dwa pro-
stokątne okna w ścianach bocznych 
oraz podwójne drzwi wejściowe. 
Pokryta jest dachem dwuspadowym. 
Obecnie pokryta jest eternitem 
(pierwotnie dachówką). W zwień-
czeniu dachu postawiony jest krzyż 
żelazny na niewielkim cokole drew-
nianym. Dach jest lekko wysunięty 
przed front budowli. Kapliczka jest 
zbudowana z „kanciatych” bali zwią-
zanych na „jaskółczy ogon”.

Po II wojnie światowej naprawio-
no liczne zniszczenia wielu zabytko-
wych elementów, wytyczono aleje. 
Opis cmentarza w Krypnie, album 
krzyży i pomników sporządził Wie-
sław Sienkiewicz85, aby ocalić je od 
zapomnienia.

Kilkadziesiąt metrów od kaplicz-
ki św. Jana w kierunku zachodnim 
znajduje się najstarszy nagrobek kryp-
85  Wiesław Sienkiewicz urodzony w 1935 r. we wsi Krypno (pow. Białystok), absolwent LO w Knyszy-
nie (1953), LP w Białymstoku (1954), SN w Białymstoku (filologia polska, 1957) i WSP w Krakowie (filolo-
gia polska, 1965), w latach 1953-1962 pracował na terenie woj. białostockiego, od 1962 do 1985 w Rybniku, 
emerytowany nauczyciel polonista i tłumacz przysięgły języka rosyjskiego, członek Nauczycielskiego Klu-
bu Literackiego w Katowicach od 1976 r. Wydał, poza publikacjami w prasie i wydawnictwach zbiorowych, 
tomiki fraszek: Myśli spod wiechy (1991), Zalewanie. Fraszki polityczne (1992) i Paniom w hołdzie (1992) 
oraz Różne damsko - męskie sprawy (2007); opowiadania Majowa opowieść (1994), Braterska krew (1996) i tom 
opowiadań One i oni (2011); Kruszynki. Myśli prozą (1997) i Kruszynki II, 1111 myśli prozą (2009); Wojenne 
dzieciństwo (2008), Krypnowskie krzyże i pomniki cmentarne (1996) i Kościół krypniański w dokumentach 
z lat 1885-1910 (2007) oraz tłumaczenia: Ioannes Secundus: Pocałunki (1991, 2 wyd. 1992), Masaoka Shiki: 
Haiku (1993, 1994, 2000), Li Don Ne: Liryka (1994), Claude Helvétius: Myśli i rozmyślania (1997, 2003), 
Ambrose Bierce: Opowiastki fantastyczne (2000) i Mechitar Gosz, Wardan Ajhekci, Ołompian: Bajki średnio-
wiecznej Armenii (2002)

Cmentarz rzymskokatolicki. 
Kapliczka cmentarna z początku XX w. Fot. A. 
Studniarek 2021 r.

Cmentarz rzymskokatolicki. 
Kapliczka cmentarna z początku XX w. Fot. A. 
Studniarek 2004 r.
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niańskiego cmentarza. Jest to pomnik w kształcie prostopadłościanu, zbudowany z cegły. 
Nakryty jest czterospadowym, namiotowym, blaszanym daszkiem. W jego zwieńczeniu osa-
dzony jest krzyż żeliwny z dużą ok. 40 - centymetrową figurką ukrzyżowanego Chrystusa. 
Z frontu pomnik posiada jedną dużą tablicę, na której znajduje się napis:

„DOM Tu spoczywa ŚP Wojciech Wier-
ciński w wieku lat 65, wysłużony 50-let-
ni emeryt w domu JW Hrabiów Krasińskich. 
Umarł dnia 27 marca 1851 roku. Stroska-
na żona Justyna wraz z córkami i wnukamy 
ten pomnik w pamiątce zostawiła prosząc prze-
chodniów o trzy Zdrowaś Marya za jego duszę 
do Boga.” Hrabiowie Krasińscy to rodzice 
poety Zygmunta Krasińskiego. Uwagę 
na opisanej tablicy zwraca napis DOM. 
Rzadko można spotkać go na współcze-
snych cmentarzach, a oznacza on „Dom 
Omnium Mortalium”, czyli „Dom wszystkich 
śmiertelników”. Z południowej strony po-
mnika znajduje się druga mniejsza tablica: 
Tu spoczywa SP Jan Jabłoński wieku lat 40 Umarł R 1841 D. 4 sierpnia Którego czcząc pamięć 
Żona stroskana Julia ten kamień postawiła prosząc o pobożne westchnienie za jego duszę do Boga. Trze-
cia tablica z zachodniej strony pomnika zawiera napis: Ksiądz Wojciech Jabłoński proboszcz kny-
szyński żył l. 43 zm. 14 listopada 1853 R. Pokój jego duszy. Od strony północnej znajduje się 
ostatnia mała tabliczka informująca, że tu się znajduje Wieczne Schronienie Familii Wierciń-
skich. W 1996 r. pomnik został gruntownie przebudowany przez ks. proboszcza Stanisła-
wa Gniedziejkę.

Na zachód od w/w pomnika znajduje 
się bardzo podobna budowla z tym, że jest 
bardzo zaniedbana. Jest to grobowiec rząd-
ców majątku Knyszyn Waśniewskich. Ze-
rwany został daszek nagrobka, nie ma także 
krzyża wieńczącego każdy pomnik. Brak jest 
tablic informujących o zmarłych. Przed ce-
glanym trzonem grobu znajduje się odkryte 
wejście do środka grobowca. Całość pora-
stają krzaki i chwasty. Niestety nic się nie 
zmieniło w przeciągu kilkunastu lat i grobo-

Cmentarz rzymskokatolicki.
Fot. A. Studniarek, listopad 2021 r.

Cmentarz rzymskokatolicki.
Fot. A. Studniarek, maj 2004 r.
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wiec wygląda o wiele gorzej niż na początku XX w. Trudno określić kto spoczywa w tej 
mogile, ale z rodziny Waśniewskich na cmentarzu w Krypnie spoczywają: Józef  - urodzony 
w 1897 r. Przed wojną był urzędnikiem w Białymstoku. Zmarł w 1941 r. w Knyszynie 
i został pochowany na cmentarzu w Krypnie, Jeremi - urodzony w 1902 r. Przed wojną 
był leśnikiem na Polesiu. Udało się mu uniknąć deportacji na Syberię. W czasie okupa-
cji niemieckiej przebywał w okolicy Suchowoli. Za udział w konspiracji został w 1943 r. 
rozstrzelany przez Niemców. Po wojnie ciało zostało ekshumowane i pochowane na cmen-
tarzu w Krypnie. Jan Waśniewski do końca życia był administratorem majątku Kny-
szyn. Zmarł 19.04.1939 r. w wieku 78 lat i został pochowany na cmentarzu w Krypnie. 
Oprócz Jana są na nim pochowani następujący członkowie rodziny Waśniewskich: 
zmarły w 1893 r. w wieku 69 lat ojciec Jana Waśniewskiego - Michał, zmarła w 1904 r. 
w wieku 66 lat matka Pauliny Waśniewskiej - Anna Skowrońska, zmarły w 1941 r. syn Józef  
oraz zmarła w wieku 35 lat jego żona Krystyna Mędlewska, zamordowany przez Niem-
ców w 1943 r., syn Jeremi, zmarła w 1957 r. w wieku 82 lat Paulina Waśniewska żona Jana, 
zmarła w 1973 r. w wieku 69 lat Janina Waśniewska Gątkiewicz86.

Niespotykany rodzaj nagrobka znajduje się na wschód od pomnika rodziny Wierciń-
skich. Jest to duży głaz narzutowy (piaskowiec), pokryty częściowo mchami i porostami. 
W zwieńczeniu zwężającego się ku górze głazu osadzony jest krótki, krzyż żeliwny z napi-
sem „JZ”. Poniżej kolejny napis „1/5” i jeszcze niżej data 1861.

Przy bramie wjazdowej znajdują się groby księży oraz żołnierzy Armii Krajowej. Na jed-
nym z pomników widnieje napis: ŚP Żołnierze AK i WiN polegli za Wolną Polskę w walce z UB 
i KBW w latach 1946 - 1947 st. sierż. Cezary Zbrojniak ps. „Koncerz” dowódca II batalionu WiN , 
kapral Stanisław Bieńko ps. „Czarny” z oddz. Leona Suszyńskiego ps. „P - 8”ur. 24 VI 1924 w Li-
dzie zabity 24 III w rejonie kolonii Kruszyn.

86  M. Lewkowicz, Ludzie majątku Knyszyn w okresie międzywojennym, https://www.knyszyn.pl/asp/
ludzie-maj-tku-knyszyn-w-okresie-miedzywojennym,239,artykul,188,794

Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. A. Studniarek, maj 2004 r.



205Gmina Krypno

Na drugim pomniku, poświęconym poległym żołnierzom, widnieje napis: Żołnie-
rze Armii Krajowej. Ufundowany przez Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej i Społeczeń-
stwo Białostocczyzny.

Na południe od bramy wjazdowej na cmentarz, znajduje się nagrobek ks. Jana Trochi-
ma. Na nowoczesnym, estetycznie wykonanym pomniku widnieje napis: ŚP Ks. Jan Trochim 
mgr  teol. Prałat honorowy Jego Świątobliwości misjonarz diecezjalny Długoletni proboszcz w Krypnie ur. 
2 I 1903 zm. 20 XI 1884. Ks. Trochim był proboszczem w Krypnie w latach 1956 - 1984. 
Zanim został proboszczem w Krypnie był misjonarzem diecezjalnym, co przyczyniło się 
do prześladowania go w czasach stalinowskich i późniejszych. Był też kilka razy aresztowany 
i przesłuchiwany w Białymstoku oraz przez dwa lata więziony we Wronkach. Do roku 1956 
przebywał przy Kurii biskupiej, mieszkając jako rezydent w parafii Farnej w Białymstoku. 
W tymże roku, po wielu wcześniejszych nieudanych próbach przydzielenia go do jakiś pa-
rafii, podejmowanych przez biskupa, władze państwowe pozwoliły na objęcie przez księ-
dza Trochima oddalonej od Białegostoku parafii w Krypnie. Pracował w tej parafii 28 lat.

Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. A. Studniarek, maj 2004 r.
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Najstarsza data widnieje na odnowionej blaszanej tabliczce: „Adam Kochański syn 
Jana i Roży ur. 1700, żona Magdalena i Grzegorz ur. 1756 r. żył 66 i żona Franciszka ze 
Snopków ze wsi Zastocze zm. 1793 r. Jan syn Marcina 12-VIII żył lat 60. Kolonista z Sa-
piejówki, dzierżawca 4-ech Włók wiejskich”. W Knyszynie zasłynął wśród swych ziom-
ków z hojnej jałmużny, którą rozdawał wśród najbiedniejszych wsi Zofiówka, Grądy 
i Jaskra w latach głodu 1846-1848. Był w wojsku rosyjskim 25 lat.

W środkowej części cmentarza znajduje się stosunkowo nowy nagrobek rotmistrza Ro-
mana Płońskiego, szlachcica herbu Prus I87, żołnierza AK i WiN, młodocianego więźnia po-
litycznego Jaworzna88. Po wyjściu na wolność wyemigrował do USA. Mieszkał w Nowym 
Jorku, tam pełnił funkcję dowódcy szwadronu kawalerii im. gen. K. Pułaskiego. Po 1989 r. 
gdy można już było przyjeżdżać do Polski, odwiedzał ojczyznę w maju w święto Dziesią-
tego Pułku Ułanów Litewskich. Jak sam mówił - Kiedy Polska dostała tej trochę wolności, więc 
przyjechałem i od tego czasu przyjeżdżam i przeważnie co roku jestem.89

Tuż obok znajduje się grób rodziny Płońskich. Tablica z prawej informuje o po-
chowanym Michale Płońskim, żołnierzu dwóch wojen, zmarłym w czasie tej drugiej 12 
sierpnia 1944 r., natomiast z lewej strony spoczywa Bronisława Płońska więzień obo-
zów koncentracyjnych Buchenwald, Ravensbruck, Magdeburg, zmarła w 1978 r.

87  Pierwsza wzmianka o herbie pochodzi z 1389 r. Najstarszy wizerunek 1430 - to pieczęć Bogusława, kanonika poznań-
skiego, oprócz tego jest wiele pieczęci i wizerunków w rękopisach, malowidłach a także na dzwonach, np. dzwon z kościoła 
Mariackiego w Krakowie z 1460 r.
 88  Progresywne Więzienie dla Młodocianych Przestępców -istniejące w latach 1951-1956 w Jaworznie więzienie dla mło-
docianych więźniów politycznych. Trafiali do niego więźniowie, których wiek nie przekraczał 21 roku życia. Historycy szacu-
ją, że przez więzienie przeszło około 15 tys. osób.
89  https://bialystok.tvp.pl/7356056/ulanskie-swieto
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Przy bramie na cmentarz znajduje się kolejny nagrobek rodziny Płońskich, gdzie spo-
czywają zamordowani przez Niemców 28 sierpnia 1943 r. członkowie rodziny: Stanisława l. 
50, Leontyna l. 18 i Alfons l. 16.

Przy parkanie cmentarza od strony wschod-
niej znajduje się nagrobek p. Apolonii Dobrzyńskiej. 
Apolonia Dobrzyńska z całą swoją rodzina zo-
stała zesłana do Kazachstanu. Uratowała się tyl-
ko ona i jej mała córeczka. Po trzech latach nędzy 
i głodu w ZSRR udało jej się ewakuować z Armią 
Andersa na Blisko Wschód. Mężczyźni poszli wal-
czyć, a ona jako młoda kobieta z dzieckiem zosta-
ła skierowana do obozu dla uchodźców w Afryce. 
Na mocy umowy polsko - brytyjskiej w koloniach 
brytyjskich powstały specjalne obozy dla polskich 
tułaczy. Pani Apolonia trafiła do największe-
go z nich - w Tanganice (obecnie Tanzanii). Pod 
gorącym afrykańskim niebem spędziła blisko pięć 
lat.90 Swoje wojenne losy spisała w książce „Życie 
moje...”, wydanej w Krypnie w 2006 r.

W centralnej części cmentarza znajduje się pomnik ks. Szczepana Zagórskiego. który 
urodził się 14 listopada 1957 r. w Kruszewie. Święcenia kapłańskie przyjął dnia 13 czerw-
ca 1982 r. z rąk bp. Edwarda Kisiela. Pracował jako wikariusz w parafiach Dąbrowa Bia-
łostocka, Mońki i św. Kazimierza w Białymstoku. W latach 1990-1997 był proboszczem 
w parafii Hołodolina, a w latach 1997-1998 w parafii pw. Świętej Rodziny w Białymstoku. 
W roku 1998 został mianowany proboszczem parafii pw. Narodzenia NMP w Krypnie. Był 
kanonikiem gremialnym Kolegiackiej Kapituły Krypniańskiej i od 2007 r. roku dziekanem 
Dekanatu Knyszyn. ks. kan. Szczepan Zagórski zmarł nagle w sobotę 20 kwietnia 2013 r. 
w wieku 55 lat91.

Najstarsze nagrobki cmentarza w Krypnie przybierają postać krzyży osadzonych naj-
częściej na cokołach kamiennych. Jeden z takich nagrobków znajduje się na północ od 
kapliczki św. Jana. Na dość wysokim cokole osadzony jest krótki krzyż żelazny. Krzyż nie 
posiada zwyczajowej figurki Chrystusa. Na kamieniu wyryty jest częściowo nieczytelny na-
pis: Jakub Kupiec przeżył 37 lat zm. 1885 R.

90  https://www.radio.bialystok.pl/reportaz/index/id/126827?
91  https://archibial.pl/nekrologi/18-ks-kanonik-szczepan-zagorski/

Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. K. Bagiński



208 Rys historyczny

W pierwszej ćwierci XX w. zaczęto stawiać całe pomniki z kamienia lub betonu. Przyj-
mują one podobnie, jak na innych cmentarzach, różne kształty. Na cmentarzu można też 
spotkać bardzo nietypowe formy krzyży zamontowanych na mogiłach. Jednym z nich 
jest żelazny krzyż którego podstawa wykonana jest z dwóch ceowników, w miejscu ich 
zwieńczenia zamontowany jest żelazny krzyż. Na jednym z nich centralną część korony 
ozdobiono wyciętym z blachy pełnym ażurowym kołem i umocowano w otoku tarczy pro-
mienie, symetrycznie rozmieszczone w przestrzeniach międzyramiennych. Drugi krzyż jest 
bardziej zdobiony, ale bez ażurowego koła pośrodku. Oba krzyże pochodzą z okresu mię-
dzywojennego, a pochowani są tam p. Konstancja i Franciszek Markowscy.

Z tyłu widoczny jest jedyny w swoim rodzaju nagrobek, gdzie podstawę stanowią 3 me-
talowe rurki, połączone przy końcu, do których w zwieńczeniu przykręcono śrubami krzyż 
z figurką Chrystusa. Poniżej na blaszce wyryto napis: Jan Zalewski, zm. 19.III.1928. 

Zdarzają się też, jak na poniższym zdjęciu krzyże osadzone na słupkach o profilu za-
mkniętym, na którym zamontowany jest krzyż żelazny ze zdobieniami, krzyże wykonane 
z rur stalowych z puszczonymi między ramionami promieniami, czy też już coraz rzadsze 
krzyże drewniane.

Nekropolia w Krypnie to nie tylko miejsce spoczynku zasłużonych obywateli gminy, 
ale także tysięcy zwykłych jej mieszkańców. Tu możemy spotkać nagrobki już bezimienne, 
osób których rodziny dawno tu nie mieszkają, ludzi zapomnianych, a o których tu ist-
nieniu informują nas tylko pozostawione groby, nieraz zaniedbane, niekiedy ktoś zapa-
li świeczkę na opuszczonej bezimiennej mogile. Ale dopóki te nagrobki tu są, to pamięć 
o tych mieszkańcach będzie zawsze w ludzkich sercach.

Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. A. Studniarek listopad 2021 r.
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Krzyże i kapliczki gminy Krypno

Kapliczki i krzyże przydrożne w Polsce.... te dzieła sztuki ludowej. Wyrosły one 
z tradycji rodzimej ciesiołki, rodzimej murarki, zdobnictwa sprzętarskiego, przystosowa-
nego z dużą fantazją do kompozycji formy architektonicznej, mającej służyć celom kul-
tu religijnego ... ten właśnie cel - to źródło ich bytu i zasadniczy powód ich istnienia. Są 
to więc (...) modlitwy ludu polskiego...92

Krzyż u najstarszych ludów był znakiem astronomicznym, oznaczał słońce lub cztery 
strony świata.93 Bardzo często używano tego najprostszego znaku jako ornamentu sym-
bolicznego, wykorzystywano go też w magii do wzbudzania urodzajności gleby; ze wzglę-
du na podobieństwo do miecza noszono go dla odpędzania demonów i innych potęg 
nadnaturalnych w czasie odczyniania uroków i zaklęć.

92  T. Seweryn, Kapliczki i krzyże przydrożne w Polsce, Warszawa 1958 r., s.8.
93  W. Mokry, Krzyż - zwycięskie drzewo życia, „Horyzonty Krakowskie”, nr 7/8, z 1998, s. 3.

Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. A. Studniarek 
listopad 2021 r.
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Krzyż chronił przed wszelkim złem. Dotyczy to krzyży stojących na rozstajach dróg, 
uroczyskach albo innych miejscach zagrożonych obecnością diabłów, czarownic, czy po-
tępionych dusz. Krzyże ochraniały, jak mówią słowa modlitwy: „od powietrza, głodu, 
ognia i wojny”94. Obecność krzyża we wsi lub na podwórku miała strzec przed epidemiami, 
pożarem, klęskami żywiołowymi, wojnami. Wierzono, że krzyż przy rzece pomoże bez-
piecznie przeprawić się.

Krzyże przydrożne są bardzo zróżnicowane pod względem formy, ornamentyki, ko-
loru i materiału, z którego zostały wykonane. Przeważają drewniane, ale są też metalowe, 
murowane i kamienne. Ich wygląd związany był oczywiście z tradycją lokalną.95

94   Dziedzictwo kulturowe regionu Puszczy Białowieskiej, Hajnówka - Białowieża 2007; Litewskie krzyże ludowe, katalog wystawy, 
Wrocław - Białystok 2006-2007.
95   L. Pawelec, Wielokulturowy wymiar kapliczek i krzyży przydrożnych, „Prace naukowe AJD. Pedagogika”, nr 14, 2004, s. 246.

Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. A. Studniarek, maj 2004 r.
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Krypno. Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. A. Studniarek 2021.

Krzyże witały i żegnały mieszkańców i przybyszów. Do dziś zachował się zwyczaj 
odprowadzania zmarłych mieszkańców wsi w ostatniej drodze na cmentarz do krzyży 
znajdujących się na granicy wsi. Także po dzień dzisiejszy przy krzyżach odbywają się na-
bożeństwa majowe i październikowe różańce. Krzyże i kapliczki mieszkańcy danej wsi de-
korują na święta kościelne.96

W Polsce występuje wiele rodzajów krzyży, ale można wyróżnić pięć podstawowych 
typów, pochodzących od formy krzyża rzymskiego:

96   M. Piszczatowska, Knyszyńskie krzyże typu karawaka, [w] „Studia Podlaskie”, t. XIX, 2011 r., s.171.

Cmentarz rzymskokatolicki. Fot. A. Studniarek, maj 2021 r.
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- krzyż nie zdobiony, powstały z przecięcia się 
belki dłuższej z krótszą;
- krzyż z gałkami rzeźbionymi u końców belek, 
a nakryty blaszanym, podkowiasto wygiętym 
daszkiem z ażurową krezą u brzegu;
- krzyż z kapliczką umieszczoną na skrzyżowa-
niu belek;
- krzyż, do którego pionowej belki przybite są 
narzędzia męki, a do poziomej drewniana zapa-
ska z rzeźbionymi figurkami;
- krzyż o dwóch równoległych przecznicach, po-
siadających znaczenie magiczne jako walny odże-
gnywacz zarazy97.

Na Podlasiu, znajdziemy również liczne 
krzyże drewniane ozdobione kutymi krzyżykami, 
które należą do jednych z najbardziej oryginal-
nych wytworów ówczesnych mistrzów kowalskich. Wprawdzie znajdowały się one w całej 
Polsce, jednak na tym terenie zwracały na siebie szczególną uwagę, ze względu na maso-
we występowanie i bogactwo form, wynikające z faktu, że tereny te zamieszkuje ludność 
o zróżnicowanej wierze: katolicy, wyznawcy prawosławia, unici. Krzyże te, fundowane 
przez mieszkańców w intencjach dziękczynnych bądź „zaporowych”, miały chronić przed 
głodem, wojną, zarazą, ogniem. Najprostsze z nich powstały z dwóch kutych pasów meta-
lu, które łączono za pomocą nitów lub zgrzewano. Końce ramion ozdabiano kutymi mo-
tywami w kształcie kwiatów, liści, półksiężyców itp. Te zdobienia nadawały im szczególny 
charakter.98

Często występujący na Podlasiu symbol krzyża z półksiężycem oznacza zwycię-
stwo Chrystusa nad śmiercią, Matki Bożej nad szatanem.99 Wiele takich przykładów moż-
na znaleźć w gminie Krypno. Półksiężyc traktowany jest jako symbol ciemności i zła. 
Występuje bardzo często u nasady większości kutych krzyży. Należy tu podkreślić, iż 
młodsze pokolenie, nieznające już tradycji, interpretuje błędnie ten symbol jako zwycię-
stwo chrześcijaństwa nad islamem.

Krzyże przydrożne - towarzysze szlaków wędrownych - powstawały ze szczególnych 
okazji. Były nierozłącznym elementem naszej ziemi obecnym w miastach, miasteczkach, 
97  T. Seweryn, Kapliczki i krzyże przydrożne w Polsce, Warszawa 1958 r., s. 11.
98  L. Pawelec, Wielokulturowy..op.cit. s. 247.
99  W. Kowalczuk, Krzyże kowalskie na Podlasiu, Katalog wystawy w Muzeum Podlaskim w Białymstoku, Białystok 1992; W. Kowal-
czuk, W. Pawlak, Jan Nepomucen Święty Przydrożny, Białystok - Łomża 2003-2004, s. XXXXX

Długołęka. Krzyż drewniany z początku XX w. 
Fot. A. Studniarek, listopad 2021
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osadach i na wsiach. W dawnych czasach ludzie z różnych powodów zatrzymywali się przy 
krzyżach oraz kapliczkach i modlili się, prosząc o zdrowie, pomyślność, dobrą pogodę, 
deszcz, obfite plony i w wielu innych intencjach. Ostatnio coraz rzadziej jest kultywowany 
przy polnych i przydrożnych krzyżach zwyczaj poświęcania i błogosławieństwa pól. Pierw-
szy krzyż na polskiej ziemi postawiono ponad tysiąc lat temu.100

Mieszkańcy gminy Krypno wciąż kontynuują 
tradycję stawiania krzyży. Na niektórych z nich 
możemy bowiem znaleźć daty już z XXI-wieku. 
Jednak największe wrażenie robią stare, drewnia-
ne, zabytkowe krzyże. Widać na nich upływ cza-
su. Przez lata pory roku ryją w drewnie bruzdy. 
Z upływem czasu kolor drewna staje się niemal 
czarny. Część krzyża usytuowana w ziemi butwie-
je i w związku z tym musi zostać co jakiś czas 
odkopana i usunięta a krzyż wkopany na nowo. 
Powoduje to stopniowe zmniejszanie jego wyso-
kości. Niektóre z nich pamiętają przełom XIX 
i XX-wieku, kiedy powstało najwięcej podlaskich 
krzyży. Wynikało to z rosnącej wówczas niechę-
ci ludności chłopskiej wobec władz carskich, 
a co za tym idzie wzrostu wśród niej nastro-
jów narodowych i religijnych.

Możemy też spotkać miejsca, gdzie obok siebie ulokowane są dwa krzyże; stary i nowy. 
Bywa, że obydwa są drewniane, ale można też natrafić na konfigurację krzyż drewniany 
i krzyż kamienny lub krzyż drewniany i krzyż żelazny. Doskonałym przykładem są dwa krzy-
że przy drodze dojazdowej do wsi Kulesze Chobotki, gdzie obok prostego drewniane-
go krzyża, stoi nowy żelazny w którym na przecięciu ramion wisi figurka Chrystusa pod 
blaszanym daszkiem, a między ramionami zamontowano promienie. Krzyż otoczony jest 
współczesnym metalowym płotem. Najwięcej krzyży w jednym miejscu spotykamy na dro-
dze dojazdowej do wsi Rekle, gdzie w jednym miejscu mamy dwa krzyże żelazne (stary 
i nowy) i trzy kamienne, z których jeden jest nagrobkiem. Z kolei, kiedy wyjeżdżamy ze 
wsi Bajki Zalesie w kierunku Bajek Starych, żegnają nas trzy krzyże: dwa kamienne i jeden 
drewniany.

100  J. Maroszek, A. Studniarek, Szkic historyczny miasta i gminy Mońki w 40-tą rocznicę uzyskanie praw miejskich 1965-2005, 
Mońki 2005, s. 33.

Morusy gm. Krypno. Krzyż drewniany przy 
drodze dojazdowej do wsi.
Fot. A. Studniarek lipiec 2022 r
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Krzyże stawiano z różnych powodów. Najczęściej spotykało się krzyże dziękczynne 
- wotywne, stawiane w podziękowaniu za wysłuchanie próśb, za ocalenie przed epidemią, 
za uchronienie od zarazy, głodu, powodzi czy pożaru, za szczęśliwe wyzdrowienie, za for-
tunny powrót z wojny lub niewoli, za opiekę nad pozostawioną rodziną. Były też wyrazem 
próśb, by Bóg chronił od nieszczęść, czy pomógł w trudnych sytuacjach życiowych.

Fundowano krzyże przebłagalne w nadziei na ocalenie przed kataklizmami, pożo-
gami wojennymi oraz epidemiami. Wznoszono krzyże za dusze zmarłych i poległych 
w walkach w obronie ojczyzny, powstańcze. Mniejszy czy większy krucyfiks ustawiony 
przy drodze przypomina ludzkie nieszczęście, np. wypadek drogowy, dokonane w tym 
miejscu zabójstwo lub przebytą przez zamieszkałą tam ludność śmiercionośną epidemię. 
Wyjątkową symbolikę posiadały w minionych wiekach tzw. „krzyże morowe”, ustawiane 
w miejscach masowego pochówku zmarłych na skutek bardzo częstych w owym czasie 
klęsk morowego powietrza (dżumy). Niestety nie spotkaliśmy się z krzyżem morowym 
na terenie gminy.

Po Powstaniu Styczniowym wprowadzono zakaz stawiania nowych obiektów sakral-
nych w tym krzyży i kapliczek, dopiero ukaz carski z 1896 r. i ukaz tolerancyjny z 1905 r. 
znosiły ten zakaz. Wtedy to pojawiły się nowe krzyże drewniane, niektóre przetrwały do cza-

Bajki Zalesie gm. Krypno. Krzyż drewniany prosty 
przy drodze Długołęka - Bajki Zalesie z 1987 r.
Fot. A. Studniarek lipiec 2022 r.

Góra gm. Krypno, krzyż drewniany 
z rzeźbionymi końcówkami belek, figurką 
Chrystusa pod blaszanym daszkiem i krzyżem 
kowalskim w zwieńczeniu.
Fot. A. Studniarek lipiec 2022 r.
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sów współczesnych, ale także krzyże metalowe. 
Na kamiennych cokołach mocowano boga-
to zdobione krzyże kute z motywami roślinny-
mi, kolistymi tarczami na przecięciu się ramion 
i promieniami naśladującymi blask słońca.

Kute krzyże nazywane także tzw. „korona-
mi” były bardzo ważnymi elementami zdob-
niczymi. Tradycja wykonywania metalowych 
krzyży sięga XVIII w. Ich masowe wystawianie 
nastąpiło w XIX i na przełomie XIX i XX w. 
Szczególnie dobrym okresem dla powstawa-
nia nowych i renowacji starych miejsc kultu był 
koniec XIX w, po złagodzenie carskiego uka-
zu wydanego po Powstaniu Styczniowym. Nie 
bez znaczenia był wzrost nastrojów religijnych 
wynikający z kryzysu zaufania ludności wiejskiej 
do rządów zaborcy. Krzyże wykonywano w kuź-
niach oraz w wyspecjalizowanych warsztatach 
miejskich.

Najprostsze w formie wykonywano z dwóch 
pasów blachy połączonych najzwyklejszym ni-
tem. Była to jednak forma stosowana niezbyt 
często.101

Krzyż, jako znak miłości i pojednania, 
kruszył w tym wypadku wszelkie uprzedzenia, 
antagonizmy i nacjonalizmy, gdyż umieszczany 
był w miejscach wiecznego spoczynku, także 
poległych wrogów. Bywało też, że postawie-
nie figury świętej miało świadczyć o zasob-
ności, znaczeniu i splendorze fundatora czy wyróżniać go wśród społeczności lokalnej. 
Te ostentacyjne gesty dawnych zamożnych fundatorów dotyczyły jednakowoż, z reguły, 
budowli o wiele bardziej monumentalnych, często świątyń lub okazałych kaplic i orato-
riów prywatnych lub publicznych. Obiekty sakralne, wśród nich również krucyfiksy, po-
wstawały ponadto z motywów ekspiacyjnych, jako zadośćuczynienie za ziemskie grzechy; 
fundując kapliczki, krzyże czy instytucje dobroczynne, starano się zagwarantować sobie 
101   J. Marczak, Krzyże kowalskie Podlasia, „Osowieckim Szlakiem” 1/96, Osowiec 1996, s. 10.

Rekle gm. Krypno. Krzyż drewniany 
z resztkami rzeźbionych końcówek, 
z figurką Chrystusa na skrzyżowaniu ramion, 
na wysokości 1.5 m wydłubana nisza, 
prawdopodobnie dawniej z figurką świętego.
Fot. A. Studniarek czerwiec 2022 r.

Ruda gm. Krypno. Krzyż drewniany prosty 
z figurką Chrystusa pod blaszanym daszkiem, 
ogrodzony drewnianym płotem.
Fot. A. Studniarek czerwiec 2022 r.
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zbawienie wieczne, a przynajmniej zwiększyć 
możliwość jego osiągnięcia. W minionych 
wiekach krzyż stawiano na końcu miejsco-
wości, przy kościele parafialnym, na znak 
głoszonych i przeżywanych misji. Ostat-
nio ziemia polska pokryła się niezwykle gęstą 
siecią krzyży milenijnych upamiętniających 
„jubileusz” dwóch tysięcy lat chrześcijań-
stwa i wprowadzających wyznawców Chry-
stusa w trzecie tysiąclecie. Generalnie krzyże 
były świadectwem wiary ludu, a intencje fun-
datorów zawsze miały podłoże religijne.

Krzyże kamienne lub betonowe, niskie, 
podniszczone, są najczęściej dawnymi ozna-
kami przebłagania Boga za jakiś czyn zbrod-
niczy, jak zabójstwo, samobójstwo, rabunek, 
podpalenie domostwa lub stodoły i inne 
większe przestępstwa. W takich wypadkach 
sam winowajca, lub ktoś z rodziny, a czasem 
nawet mieszkańcy jego wioski, aby przebła-
gać Boga rozgniewanego niecnym postęp-
kiem, stawiali taki krzyż w przekonaniu, że 
chociaż częściowo naprawi się krzywdę wy-
rządzoną Bogu.

Albowiem każdy, kto obok tego krzy-
ża będzie przechodził, z uszanowaniem zdej-
mie czapkę, przyklęknie i pochwali Pana Boga. 
Stawiano więc krzyże w intencji przebłaga-
nia Boga, a nie na pamiątkę wypadku. Z opo-
wiadań ludności wiejskiej nieraz wynika, że 
niejeden z takich krzyży postawiony został 
na skutek różnych okoliczności.

Charakterystyczny krzyż łaciński metalo-
wy, znajduje się przy drodze Knyszyn Zamek 
- Zastocze, wykonany jest z elementów kutych i odlewanych, z ozdobnymi esownicami z ta-

Zygmunty gm. Krypno. Krzyż drewniany prosty 
z figurką Chrystusa pod blaszanym daszkiem przy 
drodze Zygmunty - Kulesze Chobotki
Fot. A. Studniarek czerwiec 2022 r

Bajki Zalesie gm. Krypno. Krzyż drewniany 
z początku XX w. Wielokrotnie wkopywany.
Fot. A. Studniarek 25.07.2022 r. 
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śmy żelaznej wzdłuż belek krzyża, o ramionach zakończonych lilijkami, a posadowiony jest 
na kamiennym postumencie. Na przecięciu ramion krzyża znajduje się figurka Chrystusa.

Nie wszystkie krzyże kamienne są oznakami przebłagania. Nieszczęśliwe wypadki przy 
pracy w polu, zgony w czasach epidemii - były także powodem postawieniu na tych miej-
scach krzyży kamiennych, na których, zwłaszcza w ostatnich wiekach, już opisywano wy-
padki, które były powodem ich postawienia. Chociaż są pospolite, to jednak przykuwają 
oczy przechodniów swoją prostotą i wiekiem. Często żadna data, żaden napis ani znak nie 

Kulesze Chobotki, gm. Krypno. Dwa krzyże nowy żelazny i stary drewniany 
na skrzyżowaniu drogi do Długołęki. Fot A. Studniarek czerwiec 2022 r.

Rekle gm. Krypno. Zespół krzyży przy drodze dojazdowej do wsi. 2 krzyże dziękczynne, 
2 współczesne i nagrobek p. Heleny Klepackiej. Fot. A. Studniarek lipiec 2022 r.
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wskazuje na czas, kiedy zostały wykute, w jakim celu i kiedy je postawiono na tym, a nie 
innym miejscu. 

Krzyże przydrożne są bardzo zróżnicowane pod względem formy, ornamentyki, kolo-
ru i materiału, z którego zostały wykonane. W gminie Krypno przeważają drewniane, ale 
są też metalowe, murowane i kamienne. Ich wygląd związany był oczywiście z tradycją lo-
kalną. W okresie międzywojennym pojawiły się krzyże z rozbudowaną częścią kapliczkową, 
często dekorowane kawałkami kolorowego szkła.

Właściciele gruntów, na których stoją krzyże, ani też mieszkańcy okolicznych wsi nie 
wiedzą za wiele o intencji i roku ich powstania. Milczą też o tym kroniki kościelne, szkolne 
i gminne. Nikt nie może powiedzieć, który kamieniarz je ciosał i na czyje zamówienie. 
Tylko omszone starością piękne podania ludowe opowiadają  nam o różnych  zdarzeniach 
związanych z powstaniem krzyży. Wielu historyków zarzuca wprawdzie bezwzględnie każ-
de podanie i uznaje tylko to, co jest zadokumentowane, napisane lub w inny sposób udo-
wodnione, a jednak niejedno podanie zawiera w swojej czasem wielkiej naiwności chociażby 
odrobinę prawdy, której nie można zawsze i bezwzględnie odrzucać, albo, odwrotnie, przy-
jąć za pewnik i uznać w całej rozciągłości za bezwzględną prawdę. Dlatego trzeba stwier-
dzić, że i w podaniach związanych z krzyżami jest nieco prawdy.

Wiele z tych krzyży zmieniło w ciągu wieków swoje pierwotne miejsce, bo przeszkadza-
ły trochę w uprawie. Inne zaś zajmowały kawałek trawnika i musiały, dlatego swoje dawne 

Bajki Zalesie gm. Krypno. Zespół krzyży dziękczynnych przy drodze dojazdowej 
do wsi Bajki Stare. Fot. A. Studniarek sierpień 2022 r.
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miejsce ustąpić nigdy nienasyconej chęci zysku albo prostej wygodzie, bo omijać krzyż  
sprawia niektórym ludziom „poważne” trudności.102

102  „Nasza Droga”, nr 10, z 1951 r., s. 158-159.

Góra gm. Krypno. Krzyż drewniany z początku XX w. Na skrzyżowaniu ramion krzyż 
kowalski. Fot. A. Studniarek lipiec 2022 r. 

Peńskie gm. Krypno. Zespół krzyży przy drodze dojazdowej do wsi.
Fot. A. Studniarek lipiec 2022 r.
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Ciekawym rodzajem krzyży na terenie 
gminy są mini obeliski pochodzące z po-
czątku XX w., gdzie na kamiennych coko-
łach górną część stanowi ażurowy krzyż 
wykonany z metalu techniką kowalską lub 
odlewniczą. Krzyż jest osadzony w smu-
kłym kamiennym cokole. Często w cokole 
wykute są krótkie inskrypcje z datą. Funda-
torami tych krzyży byli mieszkańcy wsi lub 
pojedynczy, bogaci gospodarze.

Nazwa Kaplica pochodzi  
z języka łacińskiego (capella) i już od 
VII wieku oznaczała budynek, w którym 
przechowywano płaszcz i inne relikwie. 
W szczególności chodzi tu o płaszcz św. 
Marcina, biskupa z Tours, wdziewany 
jako tarcza ochronna przez królów fran-
cuskich podczas wypraw wojennych. Cela, 
w której przechowywana była owa cappa S. 
Martini, zwała się kaplicą, a jej dozorcy kape-
lanami. Na wzór tych cel budowano małe, 
skromne świątynie, które potem przeobra-
żano w kościoły.103

Kapliczki przydrożne są dziełem arty-
stów ludowych. Cechuje je swobodna inter-
pretacja elementów stylów historycznych 
i bogactwo przejawów twórczości samo-
rodnej. Budowane są najczęściej w podzięce 
Bogu za wysłuchane prośby, np. uratowa-
nie okolicy od zarazy, albo też w miejscach 
tragicznej śmierci, skłaniając przechod-
niów do modlitwy za zmarłego. Spełniały 
również inną funkcję: informowały o gra-
nicach wsi, parafii; wskazywały pod jakim wezwaniem jest parafia czy kościół. Wyborem 
miejsca postawienia kapliczki kierowało dążenie do zapewnienia sobie i najbliższemu otocze-
niu opieki i bezpieczeństwa, pomyślności w domu i gospodarstwie. Dlatego często w przy-
103  T. Seweryn, Kapliczki i krzyże przydrożne w Polsce, Warszawa 1958 r., s. 9.

Krypno Wielkie. Krzyż żelazny na kamiennym cokole, 
w wykutej niszy figurka Matki Boskiej.
Fot. A. Studniarek lipiec 2021 r.

Krypno Wielkie. Krzyż metalowy zdobiony 
na kamiennym cokole, pamiątka Jubileuszu 1918 r. 
Fot. A. Studniarek lipiec 2022.



222 Rys historyczny

drożnych kapliczkach można spotkać rzeźby przedstawiające św. Jana Nepomucena i św. 
Rocha. Świątki Figurki Chrystusa (często Frasobliwego), Matki Bożej i świętych, które 
miały czuwać nad całą społecznością. Jak zasugerował jeden z opisów: „Stały na skrzyżo-
waniach dróg, przy wjeździe do wsi - w miejscach ważnych dla wszystkich mieszkańców. 
Odczytywano przy nich, po kolei cztery ewangelie w czasie wiosennych „obchodów”- czy-
li święcenia pól i obejść”. Ta świadomość społeczna wspólnot powodowała, że „Miejsco-
wa ludność dba o te kapliczki, stroi je kwiatami i zielem, pali świeczki, często odprawia przy 
nich nabożeństwa np.: majowe, odmawia „Anioł Pański” czy „Różaniec” 104

W krajobrazie wsi polskiej wiele miej-
sca zajmują kapliczki przydrożne, których 
treść i forma zrosła się bardzo z ludowy-
mi legendami, zwyczajami i wierzeniami. 
Bardzo często są one usytuowane na skrzy-
żowaniu dróg, u wejścia do wsi lub miasta, 
w miejscu znalezienia czaszki ludzkiej lub 
nieochrzczonego dziecka, koło źródeł 
lub studzien, których woda miała jakoby 
lecznicze właściwości, w miejscu samobój-
stwa lub mordu czy wreszcie na mogiłach 
ludzi pochowanych w polu albo w lesie. 
Wiele z nich łączy się z tragicznymi lata-
mi powstań narodowych.”105

Kapliczka przydrożna - obiekt kul-
tu religijnego, bardzo charakterystyczny 
dla krajobrazu polskiego. Kapliczki te - to stojące przy drogach i na rozdrożach budowle 
mieszczące obraz lub figurkę Chrystusa, Matki Bożej lub Świętych. Miewają one kształt 
murowanego, a częściej drewnianego domku, czasem podobne są do wieżyczki z wnęką, 
czasem stanowią po prostu ozdobne skrzyneczki z daszkiem zawieszone na drzewach.106

Kapliczki domkowe to forma architektury sakralnej, niejako etap pośredni pomię-
dzy architekturą kościelną a budownictwem chłopskim. To często wręcz małe świątynie, 
miniatury okazałych domów Bożych. Budowano je z drewna, murowano z polnych ka-
mieni i cegły, wreszcie, w ostatnich latach, zaczęto wznosić z betonu. Ściany tych ma-
łych świątyń są z reguły od zewnątrz tynkowane lub podbite drewnianą szalówką. Dach 

104   Słownik terminologiczny sztuk pięknych, red. S. Kozakiewicz, Warszawa 1969, s. 162.
105 A. Kuczyński, Krzyże pokutne jako pomniki średniowiecznego prawa, „Ochrona Zabytków”, nr 4, 1972,  s. 294-295.
106 K. Moszyński, Kultura Słowian, t. 2, cz. 2, Warszawa 1968, s. 94.

Zastocze gm Krypno. Krzyż żelazny na kamiennym 
cokole. Fot. A. Studniarek sierpień 2022 r.
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w przeszłości pokryty bywał dranicami, gontem, dachówką, obecnie coraz częściej kryje 
go eternit lub blacha. Przeważająca część kapliczek domkowych jest wzniesiona na planie: 
kwadratu, prostokąta, prostokąta o zaokrąglonych narożach, prostokąta z częścią prezbi-
terialną zamkniętą półkoliście, prostokąta z częścią prezbiterialną zamkniętą wielobocznie 
(najczęściej trójkątnie). Z reguły, nawet w stosunkowo dużych kapliczkach domkowych, nie 
ma wydzielonej nawy i prezbiterium.

Kapliczki postumentowe prawie wy-
łącznie wykonywane były z kamienia lub 
murowane z kamienia albo z cegły. Składają 
się one z czterościennego postumentu (nie-
zmiernie rzadko z kolumny) oraz z wień-
czącej go figury lub krzyża. Na frontowej 
ścianie postumentu umieszczany był napis 
fundacyjny. Postument, podobnie jak słup 
w przypadku kapliczek słupowych, ustawio-
ny jest wprost na gruncie, na podmurówce, 
na szerszym i głębszym cokole lub na kilku-
stopniowej bazie. 

Można wyróżnić dwa podstawowe typy 
postumentów:

a). Postument jest po prostu prostopadło-
ścianem, niekiedy tylko przy górnych kra-
wędziach posiadającym niewielki ozdobny 
gzyms.
b). Prostopadłościenny postument po-
siada od frontu wykutą lub wymurowaną 
wnękę.

Wnęka ta jest najczęściej prostokątna, 
półkoliście sklepiona. Z reguły jest otwar-
ta, ale niekiedy zamykają ją, podobnie jak 
kapliczkę szafkową, drzwiczki umocowane 
na zawiasach lub szyba wprawiona na stałe 
w ramę. Postument z wnęką nakrywa cza-
sem daszek lub wieńczy krzyż. Ten typ ka-
pliczki jest najbardziej zbliżony do formy 

Długołęka gm. Krypno. Krzyż betonowy 
na podwójnym cokole ze szklanymi, 
kolorowymi zdobieniami.
Fot. A. Studniarek listopad 2021 r.

Długołęka gm. Krypno. Krzyż ażurowy 
na kamiennym cokole.
Fot. A. Studniarek listopad 2021 r.
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nagrobka i prawdopodobnie z niego się wywodzi. Zwieńczeniem kapliczki słupowej 
i postumentowej jest kamienna figura, rzadziej kamienny lub żelazny krzyż. Rzeźbę nakry-
wa często drewniany lub blaszany daszek wsparty na dwóch, trzech lub czterech podpo-
rach, zwykle wykonywanych z ozdobnie skręconego drutu lub metalowego pręta. Rzadziej 
figurę zabezpiecza przeszklona szafka. Według wszelkiego prawdopodobieństwa figury 
słupowe i postumentowe, zwłaszcza kamienne, mają swój początek w odległej przeszłości, 
w czasach przedchrześcijańskich.107

Zależność formy od tworzywa nakazuje nam podzielić wszystkie kapliczki na dwie 
grupy drewniane i murowane. Drewniane dzielimy na kapliczki na drzewach, na słupach 
i na ziemi. Kapliczki w szczątkowej formie przetrwały do dzisiaj.

Geneza wznoszenia przydrożnych kapliczek sięga wieku XV, w którym nastąpiło oży-
wienie życia religijnego i innych form kultu. Podobnie jak w przypadku krzyży, okresem, 
w którym powstała największa ich liczba, był wiek XVII, co wiązało się bezpośred-
nio z kontrreformacją. Kościół katolicki propagował wówczas budowanie krzyży, kapliczek 
i figur przydrożnych, by dawały one świadectwo Bogu. W wiekach XVII - XVIII kaplicz-
ki stawiane były głównie przez szlachtę, klasztory i proboszczów. Zdarzały się też fundacje 
chłopskie, te jednak rozkwitły dopiero w drugiej połowie XIX wieku, gdy wolni i bogat-

107  K. J. Pruszyński, Kapliczki przydrożne na terenach diecezji łomżyńskiej. Informacje wstępne, „Studia Teologiczne”, t. 19, 
2001, s. 184-185.

Długołęka gm. Krypno. Kapliczka domkowa. Fot. A. Studniarek listopad 2021 r.
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si chłopi zdolni byli do różnych samodzielnych fundacji, w których chcieli podziękować 
Bogu za uzyskaną wolność.108

Kapliczki na słupach rozpowszechnione są w całej Polsce... słupy zarówno drewniane, 
jak i kamienne lub murowane. Typ I. Najprymitywniejszą formą kapliczek słupowych są kłody drze-
wa z wydłubaną wnęką na świątka albo też na ich wzór murowane miniatury baszt, nakryte płaskim 
lub stożkowym dachem. Typ II. Z tych form prymitywnych wywodzą się słupy drewniane, na których 
stawiano lub wieszano godła święte lub świątka. Typ III reprezentują czworościenne słupy z wnęką u góry 
na pomieszczenie na świątka albo też kolumny kamienne zakończone kapliczką. Niektóre sylwetą swoją 
przypominają latarnię morską. Zresztą pełnią one również rolę przystani, choć w innym tego słowa zna-
czeniu. Nie wszystkie kapliczki dadzą się pomieścić w ramach tych typów.109

Kapliczki swym wyglądem zbliżone są do latarni. Górna część słupa jest grubsza od ca-
łości. Znajduje się w niej otwór, często oszklony. W środku znajdują się malowidła, obrazy 
czy też krucyfiks. Często też we wnętrzach kapliczek można było spotkać postać drewnianą 
- figurkę Chrystusa Frasobliwego.

Chrystus Frasobliwy jest jednym z najczęściej spotykanych w polskiej rzeźbie ludowej, 
przedstawicieli ikonograficznych. Siedząca postać Pana Jezusa z głową wspartą na dłoni nie 
bez racji, uważana jest za symbol polskiej sztuki ludowej. Wizerunek Chrystusa Frasobli-
wego dotarł do Polski z Europy Zachodniej w średniowieczu, a później powędrował dalej 
na katolicką Litwę. Zgodnie z nauką Kościoła jest on przedstawieniem jednego z wydarzeń 

108  L. Pawelec, Wielokulturowy..op.cit. s. 249.
109   T. Seweryn, Kapliczki i krzyże przydrożne w Polsce, Warszawa 1958 r., s. 20.

Długołęka gm. Krypno. Kapliczka domkowa. Fot. A. Studniarek lipiec 2022 r.
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Męki Pańskiej. Umęczony Jezus, siedzący na kamieniu i podpierający się ręką na kolanie, 
z lekko pochyloną na bok głową, zatracił wszelkie cechy boskie i przemieniony został w po-
stać zadumanego nad światem oraz swoim losem człowieka. W najstarszych kapliczkach 
tego typu ustawiano postać św. Jana Nepomucena. Był on opiekunem przepraw wodnych, 
lokalizowano więc kapliczki w pobliżu brodu, lub innych akwenów wodnych. W lesistych 
okolicach kapliczki słupowe wycinano z jednego kloca drewna.

Kapliczki współczesne, bo takie też powstają, mające bardziej indywidualny charakter, 
bo pojawiają się w ogródkach przydomowych prywatnych właścicieli wykonywane są ze 
wszystkich dostępnych materiałów.

Ludność wiejska, żyjąca przez stule-
cia poza głównym nurtem rozwoju cywi-
lizacji, nauki i sztuki, wytworzyła własną 
twórczość artystyczną, której zakres przed-
miotowy i tematyczny różnił się od kultury 
warstw oświeconych. W literaturze etnogra-
ficznej za pomnik uważany jest trwały, trój-
wymiarowy znak wyznaczający przestrzeń 
sakralną, której intencje i symbolika są 
czytelne dla społeczności wiejskiej. Naj-
częściej spotykane krzyże, figury i kaplicz-
ki przydrożne pełniły kultową i świecką 
rolę znaków granicznych, określając obszar 
oswojonej przestrzeni sakralnej, który obej-
mował teren parafii, wsi, pola i zagrody. 
Za krzyżem była ziemia obca, nieoswojona. 
Pod krzyżami święcono jadło przed Wiel-
kanocą, odprawiano modły, a także, jak 
wspominają starzy ludzie, czarownice od-
prawiały swoje praktyki, lub straszyło. Krzyż lub kapliczka ustawione przed wsią określają 
przynależność religijną ich mieszkańców. 

Krzyże i kapliczki przybierały różnorodne formy architektoniczne. Ich fundatora-
mi z reguły byli - społeczność wiejska lub dziedzic z pobliskiego dworu. 

Doskonałym tego przykładem jest kapliczka w Bajkach Zalesiu. Za nią ponad 200 lat 
bogatej historii. Melchior Ołdakowski ufundował ją na początku XIX wieku. Jak głosi miej-

Zastocze gm. Krypno. Kapliczka postumentowa.
Fot. A. Studniarek czerwiec 2022 r.
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scowa legenda, kapliczka jest dowodem wdzięczności za ocalenie i powrót synów z wojny 
napoleońskiej.

Melchior Ołdakowski urodził się na początku 1767 r. we wsi Szorce - Krynice 
w ziemi bielskiej. Ochrzczony został 6 stycznia przez ks. W. Klimaszewskiego w kościele 
parafialnym w Trzciannem, otrzymując z okazji przypadającego Święta Trzech Króli imio-

Zygmunty gm. Krypno. Kapliczka postumentowa. 
Fot. A. Studniarek czerwiec 2022 r.

Długołęka gm. Krypno. Kapliczka postumentowa.
Fot. A. Studniarek czerwiec 2022 r.

Góra Kolonia gm. Krypno. Nowa kapliczka słupowa i pozostałości starej. Fot. A. Studniarek sierpień 2022 r.
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na Kasper Melchior Baltazar. Najczęściej w późniejszym okresie Ołdakowski posługiwał 
się imieniem Melchior. Rodzicami chrzestnymi byli Jan Kłosowicz z Teresą z Kosińskich 
baronową Puget. Rodzicami Melchiora Ołdakowskiego byli Antoni Wojciech (1736-
1802) i Marianna Jaworowska herbu Lubicz córka Szymona administratora Nowej 
Wsi (u Branickich z Białegostoku). Miał on szesnaścioro rodzeństwa, z którego większość 
braci doszła do znacznych godności w województwie podlaskim, obwodzie białostockim 
i guberni grodzieńskiej. Prekursorem rodziny Ołdakowskich pieczętującej się herbem Ra-
wicz osiadłych w okolicach Trzciannego był dziadek Melchiora - Wojciech (syn Waleria-
na i Aleksandry Milewskiej). Po przybyciu w te strony osiedlił się w Szorcach - Krynicach 
nabywając dość dużo gruntów. Ziemie, które nabył m.in. od Jana Szorca, były rozlokowane 
w Szorcach - Cibarzewie, Szorcach - Litwie, Szorcach - Krynicach, Wiszowatych i Tatarach. 
Wojciech zmarł 16 września 1775 r. w Szorcach, pochowany został pod ołtarzem św. Józe-
fa w kościele parafialnym w Trzciannem.

Dzieciństwo Melchior Ołdakowski spędził w rodzinnych Szorcach - Krynicach. 
Uczęszczał do szkółki parafialnej w Trzciannem, dokształcając się w domu. Następnie 
wybrał studia prawnicze. W roku 1790 pracuje jako mecenas lubelski, najprawdopodobniej 
przy Trybunale Koronnym. W 1793 r. zostaje wybrany posłem na sejm grodzieński - ostat-
ni sejm Rzeczpospolitej.

Zastocze - Peńskie gm. Krypno. Kapliczka słupowa z 1921 r. z figurką Chrystusa. 
Fot. A. Studniarek maj 2022 r.
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23 lutego 1800 r. w Juchnowcu poślubił 16- letnią pannę z dworu w Hermanówce 
Rozalię Rukiewiczuwnę herbu Hipocentaurus, córkę Jakuba sędziego grodzkiego. Po ślu-
bie młodzi zamieszkali w majątku Bajki - Zalesie, gdzie na świat przychodziły ich dzieci, 
siedmiu synów i dwie córki. Niestety większość dzieci zmarła w bardzo młodym wieku. 
W 1804 r. Melchior nabył od szambelana Franciszka Karwowskiego majątek Zalesie z przy-
ległościami Bajki, Stara Wieś, Wiszowate za sumę 110 tysięcy polskich złotych. W 1807 r. 
Melchiora wybrano konsyliarzem czyli radcą szlachty w obwodzie białostockim sądu głów-
nego. W latach 1817 - 1837 wybierany był marszałkiem szlachty powiatu białostockiego. 
Po nim marszałkiem powiatu został jego młodszy brat Wojciech Wilhelm (1792 - 1846). 
Wojciech Wilhelm Ołdakowski był głównym fundatorem nowego, murowanego kościo-
ła w Trzciannem.

W 1838 r. Melchior Ołdakowski umiera, już jako wdowiec w swoim majątku w Baj-
kach Zalesiu. Pochowany został na cmentarzu w Trzciannem. Majątek po nim odziedzi-
czył syn Seweryn Ludwik Józef  kapitan wojsk rosyjskich ożeniony z Anną Bartochowską 
herbu Rola. Następnie majątek dziedziczy syn kapitana Feliks Karol (1841 - 1914), żo-
naty z Marią Dombrowską. Ostatnim właścicielem majątku Bajki - Zalesie był syn Felik-
sa Karola - Jan Szczęsny, który w 1909 r. poślubił Konstancję Marię Józefę Fudakowską 
herbu Dołęga, córkę Zygmunta Joachima i Kazimiery z Łempickich, pannę z tzw. boga-
tego domu. Żona Jana Szczęsnego pochodząca z Warszawy nie chciała na stałe miesz-
kać w Bajkach, więc zdecydowano się na oddanie gruntów w dzierżawę. Przed I wojną 
światową majątek w Bajkach - Zalesiu nabyła Bajroszewska parcelując go i rozsprzedając 
m.in. Jurgieniukom, Popławskim. Resztę ziemi zakupił Stanisław Zajewski reemigrant ze 

Białobrzeskie gm. Krypno. Nowa kapliczka słupowa z figurką Matki Boskiej 
i stara z kilkoma świątkami. Fot. A. Studniarek sierpień 2022 r.
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Stanów Zjednoczonych. Następnie córka jego Laura Zajewska odsprzedała dwór z grunta-
mi drobnej szlachcie. W 1962 r. dwór w Bajkach Zalesiu z niezrozumiałych powodów zo-
stał zburzony. Wspaniały dwór z ponad dwustuletnią historią (zbudowany w 1775 r.) został 
po prostu rozjechany spychaczem. Trzeba przyznać, że dość specyficzne było podejście 
ówczesnych władz do tak znakomitego zabytku. Po majątku została przydworska kaplicz-
ka murowana, piwnica kamienna oraz kilka drzew pamiętających najlepsze czasy rodu Oł-
dakowskich. Drugi, co do wielkości majątek Ołdakowskich w Szorcach Krynicach został 
także rozparcelowany przed wybuchem I wojny światowej. W okresie międzywojennym 
fortuna Ołdakowskich już nie istniała. 

Opisywana kapliczka dworska jest wolnostojąca, murowana z czerwonej cegły, otyn-
kowana, posadowiona na wyodrębnionym cokole. Obiekt pokryto dachem dwuspadowym 
z krzyżem w kalenicy. Ściany boczne oraz ścianę tylną zwieńczono gładkim fryzem, wyod-
rębnionym, profilowanym gzymsem i ozdobnym, profilowanym gzymsem koronującym. 
W dolnej części niszy znajduje się tynkowana mensa ołtarzowa. W części centralnej usytu-
owana jest murowana podstawa krzyża w formie czworobocznego, zwężającego się ku gó-
rze postumentu, na którym oparty jest drewniany krucyfiks.

Rzeźba Chrystusa Ukrzyżowanego stanowi drewniany, polichromowany element ka-
pliczki. Postać ujęto frontalnie, w głębokim zwisie. Głowę okala korona cierniowa w for-
mie prostych, żelaznych drutów. Natomiast biodra opasa ciemne, czerwone perizonium. 
Od 2010 roku obiekt wraz z rzeźbą Chrystusa Ukrzyżowanego znajduje się w rejestrze 
zabytków województwa podlaskiego.

Bajki Zalesie gm. Krypno. Współczesna kapliczka dziękczynna św. Józefa z 1998 r. 
Fot A. Studniarek maj 2022 r.
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Drewniana rzeźba ukrzyżowanego Chrystusa - to na niej swoje piętno najwyraźniej 
odcisnęły dekady zapomnienia. Przed zniszczeniem - do tej pory kapliczkę chroniła tro-
ska i pamięć mieszkańców wsi Bajki Zalesie. Teraz - w tej trosce nie są już sami.

Charakterystyczną cechą gminy jak i całego Podlasia jest głęboka wiara jego miesz-
kańców. Jest to jeden z nielicznych regionów Polski, gdzie chrześcijaństwo praktycznie nie 
zmieniło swojego charakteru od wieków. Podczas, gdy w innych częściach Polski, kościół 
podlegał wpływom cywilizacyjnym, co najbardziej widoczne jest, gdy popatrzymy na wy-
gląd i otoczenie nowoczesnych świątyń, we wschodniej Polsce niewiele się pod tym wzglę-
dem zmieniło. Jednym z elementów wiary chrześcijańskiej są kapliczki i krzyże. Podczas, 
gdy w wielu regionach Polski zwyczaj ten praktycznie już zamarł, tu jest wciąż jest żywy.

Bajki - Zalesie, gm. Krypno. Kapliczka przy dawnej  alei dojazdowej do dworu. 
Fot. A. Studniarek, listopad 2004 r.

Bajki-Zalesie, gm. Krypno. Kapliczka przy dawnej  alei dojazdowej do dworu.
Fot. A. Studniarek, lipiec 2022 r.
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Komunia święta - galeria zdjęć

Pierwsza Komunia Święta - 1953 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1955 r.

Pierwsza Komunia Święta -1958 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1948 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1957 r. (dziewczęta).

Pierwsza Komunia Święta - 1957 r. (chłopcy).
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Pierwsza Komunia Święta - 1963 r.Pierwsza Komunia Święta - 1962 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1961 r. (dziewczęta).
Pierwsza Komunia Święta - 1961 r. (chłopcy).

Pierwsza Komunia Święta -1959 r. Pierwsza Komunia Święta - 1960 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 1964 r. (chłopcy). Pierwsza Komunia Święta - 1964 r. (dziewczęta).

Pierwsza Komunia Święta -1965 r. (dziewczęta). Pierwsza Komunia Święta -1965 r. (chłopcy).

Pierwsza Komunia Święta - 1966 r. Pierwsza Komunia Święta - 1967 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 1968 r. Pierwsza Komunia Święta - 1969 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1970 r. Pierwsza Komunia Święta - 1971 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1972 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1976 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 1976 r. Pierwsza Komunia Święta - 1977 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1977 r. Pierwsza Komunia Święta - 1978 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1979 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1980 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 1983 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1984 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1984 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1985 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1981 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 1984 r.Pierwsza Komunia Święta - 1984 r. Kruszyn.

Pierwsza Komunia Święta - 1985 r.. Pierwsza Komunia Święta - 1987 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1987 r. Pierwsza Komunia Święta - 1988 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 1989 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1990 r. Pierwsza Komunia Święta - 1990 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1991 r. Pierwsza Komunia Święta - 1991 r. Długołęka.

Pierwsza Komunia Święta - 1989 r..
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Pierwsza Komunia Święta - 1991 r. Pierwsza Komunia Święta - 1992 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1993 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1994 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1994 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1995 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 1996 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1997 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1997 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1998 r.

Pierwsza Komunia Święta - 1999 r. Pierwsza Komunia Święta - 2000 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 2001 r.Pierwsza Komunia Święta - 2001 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2002 r. Pierwsza Komunia Święta - 2003 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2003 r. Pierwsza Komunia Święta - 2003 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 2004 r.Pierwsza Komunia Święta - 2004 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2005 r. Pierwsza Komunia Święta - 2006 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2007 r. Kruszyn Pierwsza Komunia Święta - 2008 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 2009 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2010 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2010 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2012 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2011 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 2012 r.Pierwsza Komunia Święta - 2012 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2013 r. Pierwsza Komunia Święta - 2015 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2016 r. Pierwsza Komunia Święta - 2017 r.
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Pierwsza Komunia Święta - 2018 r. Pierwsza Komunia Święta - 2019 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2020 r. Pierwsza Komunia Święta - 2021 r.

Pierwsza Komunia Święta - 2022 r.
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Rozdział IV

Dwudziestolecie międzywojenne

Gmina Krypno
W okresie między wojnami światowymi funkcjonowała gmina wiejska Krypno. Obej-

mowała ona:

wsie: Bajki-Zalesie, Białobrzeskie, Boguszewo, Czechowizna, Długołęka, 
Góry, Kiślaki, Krosny, Kruszyn, Krypno Kościelne, Krypno Wielkie, 
Kulesze, Lewonie, Łaziuki, Małe Łazy, Peńskie, Piaski, Rekle, Ruda, Ta-
tary, Zastocze, Zofiówka, Zygmunty, Żuki.

folwarki: Boguszewo, Chobotki, Łazy, Peńskie, Szelęgówka I, Szelęgówka, II. 

osada: Morusy.

kolonie: Boguszówek, Dębina, Poddługołęcka.

leśniczówki: Frączki. 

stacja kolejowa Knyszyn.

Łącznie w 1921 r. w skład gminy wchodziło 24 wsie i 10 mniejszych nomenklatur 
(folwarków, koloni), a także leśniczówka Frączki i stacja kolejowa Knyszyn.1 Obszar gminy 
był znacznie mniejszy niż w czasach carskich. Wynosił on 193 km², z czego 69% stanowiły 
użytki rolne, a 31% grunty orne.2

W 1919 r. według danych Ministerstwa Spraw Wewnętrznych gminę zamieszkiwało 8373 
osoby.3 Pewniejszych danych dostarcza spis powszechny z 1921 roku. W gminie wiejskiej 
Krypno mieszkało wówczas 7377 osób. Z liczby tej 21 osób zadeklarowało narodowość 
inną niż polska (15 Rosjan, 5 Białorusinów, 1 Rusin). W gminie było 1264 budynki miesz-
kalne i 7 innych budowli pełniących taką funkcję.4 Natomiast według spisu powszech-

1 Skorowidz miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej opracowany na podstawie wyników pierwszego powszechnego spisu ludności z dn. 30 
września 1921 r. i innych źródeł urzędowych, T. V Województwo białostockie, Warszawa 1924, s. 15.
2 Skorowidz gmin Rzeczypospolitej Polskiej: ludność i budynki na podstawie tymczasowych wyników Drugiego Powszechnego Spisu Ludno-
ści z dn. 9.XII.1931 r. oraz powierzchnia ogólna i użytki rolne, cz. 1 Województwa centralne i wschodnie, Warszawa 1933, s. 33.
3 Rocznik Statystyki Rzeczypospolitej Polskiej, R.I 1920/21, cz.1, Warszawa 1921, s. 127.
4 Skorowidz miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej..., t. V, s. 15.
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nego z 1931 r. w gminie było 1352 budynki zamieszkałe przez 8920 osób. Przez 10 lat 
niepodległej Polski w okresie pomiędzy spisami powszechnymi z 1921 i 1931 r. ludność 
gminy wzrosła o 1543 osoby.5 Źródła samorządowe z 1931 r. podają zawyżoną liczbę lud-
ności gminy (10.050 osób) oraz powierzchnię (220 km²).6

Gmina Krypno podzielona była na 25 sołectw. W 1933 r. wprowadzono podział na gro-
mady. Ich również utworzono 25. Zazwyczaj obejmowały one jedną wieś: 1. Boguszewo, 
2. Bialobrzeskie (i leśniczówka Frączki, gajówka Gryczyska, gajówka Borsuk), 3. Bajki-Za-
lesie, 4. Czechowizna, 5. Długołęka (i kolonia Gołębiowskie), 6. Dębina (kolonia Dębina, 
majątek Boguszewo), 7. Góra, 8. Krypno-Wielkie, 9. Krypno-Kościelne, 10. Kiślaki, 11. 
Krosny (i wieś Łazy, majątek Łazy), 12. Kruszyn, 13. Kulesze-Chobotki (i kolonia Chobot-
ki oraz folwark Chobotki), 14. Lewonie (i Boguszówek), 15. Łaziuki, 16. Morusy, 17. Pia-
ski (i kolonia Biegun), 18.Peńskie (i majątek Peńskie), 19. Ruda (i stacja kolejowa Knyszyn, 
majątek Popielewo, majątek Knyszyn), 20. Rekle, 21. Tatary (i Tamożnia), 22. Zygmunty, 
23. Żuki (i majątek Szelęgówka), 24. Zastocze, 25. Zofjówka.7

Polski samorząd gminny utworzono na terenie Białostocczyzny w 1919 r po zakończe-
niu w lutym okupacji niemieckiej. Szczegółów co do powstania rady gminnej w Krypnie 

5 Skorowidz gmin Rzeczypospolitej Polskiej..., cz. 1, s. 33.
6 „Przebój”, 1931, nr 4, s. 30.
7 „Białostocki Dziennik Wojewódzki”, nr 11, z 16 października 1933 r., s. 241.

Obszar gminy Krypno, Województwa centralne i wschodnie Rzeczypospolitej Polskiej.Podział 
na gminy według stanu z dnia 1.IV 1933 roku, Warszawa 1938. (fragment mapy 1: 1000000).
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nie znamy. Wiadomo, że jednymi z pierwszych samorządowców byli Roman Jurgiele-
wicz i Franciszek Worszyło (Woroszyło), którzy reprezentowali gminę Krypno w pierw-
szym posiedzeniu sejmiku powiatowego 17 listopada 1919 roku. Był to wówczas organ 
samorządu powiatowego.8 Pierwszym wójtem był zapewne Jan Kochański odnotowany 
na tej funkcji w 1921 roku. Posługiwał się on dziwną pieczątką z napisem „Naczelnik 
gminy”. Było to zapewne tłumaczenie dawnego rosyjskiego tytułu, bowiem przysługiwał 
mu formalnie tytuł wójta.9

Jan Kochański pełnił funkcję wójta jeszcze w 1924 roku.10 Pod koniec tegoż roku w za-
chowanej dokumentacji wzmiankuje się Jana Szymańskiego jako osobę „pełniącą obowiąz-
ki” wójta gminy.11 Później w latach 1925-1927 Jan Szymański wielokrotnie wymieniany był 
z tytułem wójta gminy.12 Niestety składu rady gminy z tego okresu nie znamy.

Gmina Krypno nosiła charakter rolniczy. Nie dziwi więc, że w wyborach, zarówno tych 
samorządowych jak i ogólnopolskich rywalizowały tu o głosy partie chłopskie.

W początkach czerwca 1927 r. wojewoda białostocki rozwiązał radę gminy. 19 czerw-
ca odbyły się wybory rady i wójta gminy. Wójtem został Franciszek Smółko, na którego od-
dano 460 głosów, zaś jego zastępcą Józef  Woroszyło, który otrzymał 320 głosów. Obaj 
byli bezpartyjni. Wybory do 12 osobowej rady gminnej wygrało Stronnictwo Chłopskie 
uzyskując 8 mandatów. Dwa miejsca w radzie uzyskała Chrześcijańska Demokracja. Kolej-
ne 2 mandaty przypadły bezpartyjnym. W wyborach wzięło udział 1024 mieszkańców gmi-

8 H. P., Sejmikowi powiatowemu na powitanie, „Dziennik Białostocki”, nr 185, z 16 listopada 1919 r., s. 2; Sejmik powiatu białostoc-
kiego, „Chata Polska”, nr 37, z 30 listopada 1919 r., s. 7.
9 AP w Białymstoku, Okręgowy Urząd Ziemski w Białymstoku, nr 122, k. 2, 33, 54; Powiatowy Urząd Ziemski w Białym-
stoku, nr 66, k. 15; nr 95, k. 2v (dalej: PUZ i OUZ).
10 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 2v.
11 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 3.
12 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 206v; nr 66, k. 33, 61; nr 121, k. 3, 5, 49v; OUZ w Białymstoku, nr 
109, k. 15; nr 136, k. 8.

Pieczęć wójta gminy Jana Kochańskiego wraz z pieczęcią Urzędu Gminy Krypno,
AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 54.
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ny na 3678 uprawnionych do głosowania. Składu rady gminy niestety nie znamy.13 Wybory 
wójta i jego zastępcy były z jakiegoś powodu powtarzane. Ich wynik jednak nie zmienił 
się. 24 lipca 1927 r. w Krypnie zagłosowało 844 osoby wybierając na wójta i podwój-
ciego tych samych kandydatów co poprzednio.14 Najwyraźniej jednak wybrany powtórnie 
na wójta Franciszek Smółko nie został zatwierdzony przez władze zwierzchnie. Dokumen-
ty jeszcze w sierpniu podpisywał poprzedni wójt.15 Potem funkcję wójta pełniła osoba wy-
znaczona przez władze administracyjne Był nim Józef  Cybulko wzmiankowany z tytułem 
wójta w latach 1927-1928.16 Było to przedmiotem interwencji posła Dominika Łosia 24 
kwietnia 1928 r. w Wydziale Powiatowym, który sprawował nadzór nad samorządem gmin-
nym, a potem przedmiotem interpelacji poselskiej w dniu 5 grudnia 1928 roku.17 Jak się wy-
daje wybrany dwukrotnie w 1927 r. na wójta Franciszek Smółko funkcji tej nie sprawował.

W latach 1928-1930 jako wójt gminy Krypno podpisywał się Józef  Woroszyło, wybra-
ny w wyborach z 1927 r. na zastępcę wójta.18

18 stycznia 1931 r. w lokalu urzędu gminy odbyło się zgromadzenie gminne, w którym 
uczestniczyło ok. 300 osób. Na zebraniu dokonano wyborów 12 członków rady gminy. 
Radnymi zostali wówczas: Józef  Szymański, Józef  Żółkowski, Stefan Brzostowski, Jó-
zef  Zembrowski, Konstanty Bielawiec, Jan Marecki, Michał Kulesza, Konstanty Trykoz-

13 Wybory w Krypnie, „Dziennik Białostocki”, nr 171, z 23 czerwca 1927 r., s. 4; Z naszych stron, „Ilustrowany Tygodnik 
Kresowy”, nr 7, z 3 lipca 1927 r., s. 13.
14 AP w Białymstoku, Urząd Wojewódzki w Białymstoku, k. 127; D. Ł., Piast górą w białostockiem, „Wola Ludu”, nr 375, z 28 
sierpnia 1927 r., s. 445; Piast górą w białostockiem, „Włościanin”, nr 195, z 27 sierpnia 1927 r., s. 2.
15 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 206v; nr 121, k. 3, 5.
16 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 85v; nr 95, k. 28v; OUZ w Białymstoku, nr 107, k. 71.
17 Z Polski, „Wola Ludu”, nr 418, z 17 czerwca 1928 r., s.3; Interpelacja posła Łosia z Piasta, „Wola Ludu”, nr 447, z 27 stycz-
nia 1929 r., s. 2; Sprawozdanie stenografi czne z 35 posiedzenia Sejmu Rzeczypospolitej z dnia 5 grudnia 1928 r., kol. XXV/50.
18 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 157, k. 2v, 5; PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 147, 165-198; nr 95, k. 73v; 
OUZ w Białymstoku, nr 121, k. 34.

Pieczęć Urzędu Gminy Krypno i podpis wójta Józefa Woroszyło, 1930 r.,
AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 153.
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ko, Romuald (Roman) Piekunko, Czesław Lipiński, Józef  Wyszyński i Jan Leszczyński.19

W ciągu roku z jakiegoś powodu nastąpiła zmiana Radnego Michała Kuleszę zastąpił Józef  
Balczunas. W maju 1931 r. wójtem gminy Krypno został Bronisław Lewko. Funkcję sekre-
tarza gminy pełnił w tym czasie Józef  Banaś. Jego zastępcą był Piotr Trykozko.20

19 Wybory rady gminy, „Głos Ziemi Białostockiej”, nr 15, z 20 stycznia 1931 r., s. 2; Z gminy Krypno pow. białostockiego, „Głos 
Gminy Wiejskiej” nr, 2, z 31 stycznia 1931 r., s. 10.
20 „Przebój”, 1931, nr 4, s. 31-32.

Dyplom nadania honorowego obywatelstwa gminy Krypno Józefowi Piłsudskiemu z 6 sierpnia 1932 r., 
Archiwum Akt Nowych w Warszawie, Muzeum J. Piłsudskiego w Belwederze, nr 526, k. 24.
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Wójt gminy Bronisław Lewko w początkach 1932 r. został skazany na 4 miesiące 
aresztu (zapewne w zawieszeniu) za poświadczenie nieprawdy.21 Na początku następ-
nego roku prasa doniosła o wyroku Sądu Okręgowego w Białymstoku w sprawie przy-
właszczenia pieniędzy, które miało miejsce w urzędzie gminy w Krypnie. Wójt Gminy 
Józef  Woroszyło skazany został na pół roku więzienia w zawieszeniu na 3 lata, zaś sekre-
tarz gminy Szymon Opalski na rok więzienia w zawieszeniu na 5 lat.22 Niestety nie wiado-
mo czy wyrok dotyczył urzędującego, czy byłego wójta.

W latach 1935-1936 jako wójta gminy Krypno wzmiankuje się Z Cybulko.23 W latach 
1937-1938 r. wójtem był ponownie Józef  Woroszyło.24 W latach 1938-39 na funkcji tej 
wymieniany jest K. Bielawiec.25 4 kwietnia 1939 r. wzmiankowany jest „tymczasowy przeło-
żony gminy” St. Kożuszko.26 Ten ostatni zawdzięczał swoją tymczasową funkcję wyborom 
z 1939 roku. W 16 osobowej wówczas radzie gminy 10 miejsc zdobyli ludowcy i ich sym-
patycy. Kto został ostatnim wójtem w okresie międzywojennym niestety nie wiadomo.27

Między 10 a 16 kwietnia 1919 r. w Krypnie zorganizowano Kółko Rolnicze.28 We-
dług innych danych zebranie organizacyjne odbyło się 9 czerwca 1919 roku.29 Natomiast, 
według Władysława Rumla ze Związku Instruktorów Kółek Rolniczych zorganizowane 
zostało po jego pogadance w Krypnie dnia 3 sierpnia 1919 roku. Do zarządu kółka we-

21 Sąsiedzka sprzeczka i bójka: wznowienie” umorzonej sprawy. 4-miesięczna pokuta więzienna wójta, „Dziennik Białostocki”, nr 39, 
z 8 lutego 1932 r., s. 4.
22 Wójt i sekretarz gminy Krypno skazani za przywłaszczenie, „Dziennik Białostocki”, nr 21, z 21 stycznia 1933 r., s. 6.
23 AP w Białymstoku, Starostwo Powiatowe Białostockie.  Referat Rolnictwa i Reform Rolnych, nr 157, k. 221, 244, 246 
(dalej: SPB Ref. Rolnictwa).
24 AP w Białymstoku, SPB Ref. Rolnictwa, nr 23, k. 65, 86; nr 157, k. 321v; UWBR, nr 231, k. 19v, 21v, 32.
25 AP w Białymstoku, UWBR, nr 231, k. 23v, 337; UWBR, nr 1249, k. 104v.
26 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 123v.
27 Z wyborów do rad gromadzkich w woj. białostockim, „Zielony Sztandar”, nr 15, z 9 kwietnia 1939 r., s. 10.
28 Z prowincji. Nowe kółka rolnicze, „Dziennik Białostocki”, nr 9, z 16 kwietnia 1919 r., s. 3.
29 Kółka rolnicze, „Dziennik Białostocki”, nr 32, z 15 maja 1919 r, s. 3.

Pieczęcie Urzędu Gminy Krypno i wójta Z. Cybulko, 1935 r.; AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 53v.
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szli: Jan Szymański (prezes), Józef  Smółko (wiceprezes), Józef  Stankiewicz (sekretarz), zaś 
w charakterze członków zarządu: Piotr Wysocki z Zastocza, Bronisław Olechno z Kryp-
na, Józef  Szymański z Długołęki. Na delegatów wybrano: Franciszka i Piotra Smółko. 
Do komisji rewizyjnej weszli: Aleksander Łukaszewicz i Wincenty Cybulko. Nie udało się 
natomiast zorganizować Koła Młodzieży.30

W gminie działał Związek Strzelecki. Była to najbardziej masowa organizacja mło-
dzieżowa. W województwie białostockim liczyła kilkanaście tysięcy członków.31 W 1931 r. 
w gminie Krypno działało 6 oddziałów tej organizacji.32

W początkach 1931 r. założono żeński oddział Związku Strzeleckiego w Krypnie. 
W zebraniu organizacyjnym wzięło udział 25 osób. Wybrano wówczas zarząd, w skład 
którego weszły: Kochańska, Szymańska, Lenczewska i Sienkiewiczówna. Komendantką 
oddziału została nauczycielka miejscowej szkoły powszechnej Rogalewska.33 W 1936 r. 
wzmiankowano, że oddział żeński w Krypnie był jednym z 7 działających wówczas oddzia-
łów żeńskich w powiecie.34

Jednymi z najważniejszych stowarzyszeń działających na terenie gminy Krypno były 
organizacje strażackie. Według wydawnictwa samorządowego w 1931 r. w gminie działało 6 
straży ogniowych.35 Najstarszą była straż ogniowa w Długołęce. Została ona wpisana do re-
jestru stowarzyszeń i związków Urzędu Wojewódzkiego w Białymstoku 6 kwietnia 1925 r. 
pod numerem 306 pod nazwą „Towarzystwo Straży Ogniowej Ochotniczej w Długołęce”.36 
Nieco później Towarzystwa Ochotniczej Straży Pożarnej powstały we wsi Góra i Kryp-
no. 20 listopada 1928 r. wpisano do rejestru stowarzyszeń pod numerem 866 organizację 
strażacką w Górze, a dzień później OSP w Krypnie (pod numerem 868).37 Zapewne ini-
cjatywa założenia straży w Krypnie pojawiła się, jak to często bywało, po pożarze miejsco-
wości 14 lipca 1928 roku. Spaliło się wówczas 6 stodół, 7 chlewów i spichlerz. Pożar został 
na szczęście ugaszony przez straże ogniowe z Długołęki i Knyszyna.38 22 sierpnia 1930 r. 
zatwierdzono statut straży w Rudzie wpisując ją do rejestru pod nr 1141.39 Rok później 26 

30 W. Rumel, Korespondencje, Krypno pow. białostocki, „Chata Polska”, nr 22, z 17 sierpnia 1919 r., s. 10.
31 H. Majecki, Obóz sanacyjny na Białostocczyźnie w latach 1936-1939, „Studia Podlaskie”, t. IV, Białystok 1993, s. 76
32 „Przebój”, 1931, nr 4, s. 31.
33 Krypno w powiecie białostockim, „Głos Ziemi Białostockiej”, nr 29, z 6 lutego 1931 r. ,s. 2.
34 Z życia oddziałów, „Strzelec”, nr 26, z 5 lipca 1936 r., s. 15.
35 „Przebój”, 1931, nr 4, s. 31.
36 „Dziennik Urzędowy Województwa Białostockiego”, nr 4, z 29 kwietnia 1925 r., s. 4; Z życia stowarzyszeń i związków, 
„Życie i Praca”, nr 42, z 25 maja 1925 r., s. 3.
37 „Dziennik Urzędowy Województwa Białostockiego”, nr 13, z 15 grudnia 1928 r., s. 2.
38 Kronika białostocka, „Kurier Wileński, nr 162, z 20 lipca 1928 r., s. 3.
39 „Białostocki Dziennik Wojewódzki”, nr 13, z 20 września 1930 r., s. 260.
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września zatwierdzono statut Towarzystwa OSP w Peńskich.40 Szóstą ze wzmiankowanych 
w 1931 r. straży pożarnych w gminie Krypno była straż w Boguszewie.

Daty rejestracji zazwyczaj uważane są za daty założenia danej organizacji społecznej. 
Pamiętać jednak należy, że poprzedzone były one czynnościami przygotowawczymi, które 
niekiedy trwały dosyć długo. Należało chociażby przygotować konieczny do rejestracji sta-
tut organizacji. Nie dziwi więc, że miejscowa tradycja przechowała inną wcześniejszą datę 
założenia jednostki we wsi Góra (1927 r.). Dobrym przykładem może być tu straż w Za-
stoczu zarejestrowana pod nr 1441 - 9 sierpnia 1932 roku.41 Skądinąd wiadomo, że pomysł 
założenia straży powstał wcześniej po pożarze wsi w początkach lutego tegoż roku.42

W 1935 r. nastąpiła konieczność zmiany statutów wszystkich straży pożarnych. Dotych-
czasowe dokumenty należało dostosować do statutu wzorowego ogłoszonego w „Dzienni-
ku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej”. Ujednoliceniu miały ulec również nazwy stowarzyszeń 
strażackich.43 Ochotnicze straże pożarne z powiatu białostockiego decyzją wojewody z 12 
czerwca 1935 r. zarejestrowano wówczas pod numerami od 62 do 135. Jednostki ochotni-
cze działające na terenie gminy Krypno wpisano pod nr 94-99. W powiecie białostockim, 
w jego ówczesnych granicach, były wówczas 74 ochotnicze straże pożarne. Nie było wśród 
nich straży pożarnej w Zastoczu, która najwyraźniej zaprzestała działalności.44

Niewiele wiadomo o ówczesnym wyposażeniu i działaniach ochotniczych jednostek 
pożarnych z gminy Krypno. W 1931 r. wzmiankuje się, że spośród 6 jednostek funkcjonują-
cych na terenie gminy 3 były dobrze wyekwipowane. W budowie były wówczas dwie remizy 
na sprzęt gaśniczy.45 Być może do straży lepiej wyekwipowanych należała jednostka w Gó-
rze. Chwalono ją za udane akcje gaśnicze podczas dwóch pożarów Tykocina w 1934 ro-
ku.46 Największą chyba akcją gaśniczą, choć zapewne nie najbardziej udaną, było gaszenie 
Krypna. Pożar wybuchł tu wieczorem 25 kwietnia 1935 roku. „Spłonęło 8 domów miesz-
kalnych i 12 zabudowań gospodarskich. Ogień, posuwał się tak szybko, że w pół godziny 
wszystko było objęte. Gospodarz Julian Cybulko, u którego powstał pierwszy ogień, zo-
stał bardzo popalony i leży w szpitalu w Knyszynie ze słabą nadzieją życia. Część pogo-
rzelców ledwie zdążyła powychodzić w koszulach. Niektórzy powypędzali swój dobytek, 
ale reszta mienia, jak zboże, żywność, ubranie - wszystko się spaliło, a także dwie krowy, 
dwie jałówki, koń i świnia.” - donosił korespondent popularnej w tych okolicach „Gaze-

40 „Białostocki Dziennik Wojewódzki”, nr 16, z 22 października 1931 r., s. 490.
41 „Białostocki Dziennik Wojewódzki”, nr 10, z 24 sierpnia 1932 r., s. 555.
42 Coraz szersze zrozumienia na wsi doniosłego znaczenia akcji przeciwpożarowej, „Dziennik Białostocki”, nr 55, z 24 lutego 1932 
r., s. 4.
43 „Dziennik Ustaw RP”, nr 7, z 1935 r., poz. 35.
44 „Monitor Polski”, nr 186, z 16 sierpnia 1935 r., s. 5.
45 „Przebój”, 1931, nr 4, s. 31.
46 Groźny pożar w Tykocinie, „Przegląd Łomżyński, nr 47, z 25 listopada 1934 r., s. 10.
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ty Świątecznej”. Według niego strażacy przybyli już właściwie na pogorzeliska.47 Według 
innych spłonęło 7 domów, 19 stodół i 18 chlewów, a poparzona została Julia Cybulko.48

W akcji gaśniczej brało udział 5 jednostek straży pożarnej z: Krypna, Długołęki, Góry, 
Rudy i Peńskich, a także wyposażone w motopompy straże ogniowe z Knyszyna i Cho-
roszczy. Dotarcie na miejsce tej ostatnie świadczy o tym, że walka z żywiołem i dogaszanie 
zgliszcz trwało raczej długo.49 Trzeba powiedzieć, że bardzo szybko i sprawnie udzielo-
no pomocy pogorzelcom. Pogorzelisko wizytował starosta, który w imieniu wojewody 
rozdzielił między poszkodowanych 240 zł, po 100-200 kg mąki na rodzinę oraz po półto-
ra kilograma soli na osobę. Powołano też miejscowy „Komitet Niesienia Pomocy Pogo-
rzelcom w Krypnie”, który przeprowadził na terenie gminy zbiórkę produktów i odzieży. 
Tworzyli go: wójt gminy Z. Cybulko, proboszcz ks. Antoni Walentynowicz, P. Poznański, 
Jan Siwak, S. Brzostowski, Mieczysław Żółtkowski i Stanisław Krukowski.50 Kolejny duży 
pożar w Krypnie miał miejsce w 1938 roku. Spłonęło wówczas 8 stodół i 10 innych budyn-
ków gospodarczych.51

Zaczątki polskiego szkolnictwa na terenie 
gminy Krypno powstały za czasów okupacji nie-
mieckiej. W parafi i krypniańskiej powstało wów-
czas 7 szkół z polskim językiem nauczania.52

Okupanci odmówili jednak w 1917 r. pozwo-
lenia na otwarcie 4 klasowej polskiej szkoły 
w Krypnie.53 Po ustąpieniu Niemców w 1919 
r. w Krypnie miejscowa Rada Szkolna zorga-
nizowała 7 oddziałową szkołę powszechną. 
Placówka funkcjonowała już w początkach 
kwietnia 1919 roku.54 Zimą zaprzestała dzia-
łalności na prawie 3 miesiące z powodu bra-
ku opału. W styczniu 1920 r. było 4 nauczycieli, 
a szkołą kierował Sawicki. Religii nauczał jeden 
z miejscowych księży.55 W lokalu szkoły organizowano amatorskie przedstawienia teatral-

47 Józef  And., Pożar, „Gazeta Świąteczna”, nr 2834, z 26 maja 1935 r. , s. 5.
48 Plon pożaru w Krypnie, „Echo Białostockie”, nr 116, z 28 kwietnia 1935 r., s. 4; Krypno, „Zjednoczenie Katolickie”, nr 14, 
z 5 maja 1935 r., s. 16.
49 Wielki pożar w Krypnie, „Echo Białostockie”, nr 115, z 27 kwietnia 1935 r., s. 4; Obserwator, Na marginesie pożaru w Krypnie, 
„Echo Białostockie”, nr 125, z 7 maja 1935 r., s. 6.
50 „Echo Białostockie”, nr 125, z 7 maja 1935 r., s. 6.
51 Wieści z całej Polski, „Gazeta Wileńska”, nr 62, z 4 marca 1938 r., s. 3.
52 A. Szot, Polskie szkoły ludowe w parafi i Zabłudów w latach 1915-19, [w:] Rocznik Zabłudowski, t. 1, 2007, s. 52.
53 Stosunki w Białymstoku i obwodzie (sprawy szkolnictwa - aprowizacja), „Nowa Reforma”, nr 537, z 20 listopada 1917 r., s. 1; 
Z obwodu białostockiego, „Komunikat”, nr 59, z 1 grudnia 1917 r., s. 3.
54 T., Korespondencje. Krypno, pow. białostocki, „Dziennik Białostocki”, nr 3, z 9 kwietnia 1919, s. 4.
55 P. Smółko, Korespondencje. Z Krypna, „Chata Polska”, nr 4, z 25 stycznia 1920 r., s. 15.

Pieczęć Ochotniczej Straży Ogniowej 
w Długołęce na dokumencie z 1926 r., AP 
w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 111.
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ne z których dochód przeznaczano na różne cele społeczne. W styczniu 1920 r. odegra-
no „Betlejem Polskie” oraz jednoaktówkę. Dochód wyniósł 2000 marek polskich. Z sumy 
tej 200 marek przeznaczono na Wojsko Polskie, 350 na szkołę, a resztę na bibliotekę.56 
Podczas innego przedstawienia zebrano na szkołę 534 marki. Ofiary złożyli m. in.: Sta-
nisław Smółko -15 mk, Bronisław Dobrzyński -10 mk, Anna Sienkiewicz - 10 mk, Julian 
Popławski - 20 mk, Mieczysław Sienkiewicz -10 mk, Jan Dobrzyński -10 mk, Marianna Ga-
wełko -20 mk, Józef  Pawłowski -10 mk, Bronisław Cybulko -20 mk, Julian Karpiński -20 
mk, Stanisław Grom -20 mk, Bronisław Olkowski -10 mk, Aleksander Pietrzycki -10 mk, 
Leon Pietrzycki -20 mk.57 Anonimowy korespondent w końcu 1919 r. oceniał, że stan 
szkolnictwa w gminie Krypno przedstawiał się gorzej niż za okupacji niemieckiej. Winił 
za to miejscowe społeczeństwo, które nie dostarczyło na zimę opału, a nauczycielom pro-
duktów żywnościowych. Zapewne z braku opału i nauczycieli zaprzestała działalności szko-
ła w Peńskich. W grudniu 1919 r. odnotowano: „W Długołęce nauka idzie kulawo”.58

Pod koniec 1925 r. w gminie Krypno działało 10 szkół powszechnych. W Bajkach - 
Zalesiu 51 dzieci uczył jeden nauczyciel. W Boguszewie było 4 nauczycieli, w tym jeden 
nieetatowy (katecheta). Do szkoły było zapisanych 122 dzieci. W Czechowiźnie było 38 
uczniów i jeden nauczyciel. Znacznie większa była szkoła w Długołęce, gdzie w 3 wynaję-
tych izbach lekcyjnych mieściło się, aż 142 uczniów, 3 nauczycieli i katecheta. Kierownikiem 
szkoły był Jan Jabłonowski. Szkoła powszechna w Górze mieściła się w dwóch wynajętych 
pomieszczeniach o powierzchni 58,2 m². Uczęszczało do niej 95 uczniów. Nauczycie-
li było 3, w tym jeden nieetatowy. Funkcjonowała wówczas również szkoła w Kruszynie, 
gdzie było 45 uczniów i jeden nauczyciel. Szkoła w Peńskich zajmowała dwie wynajęte 
izby lekcyjne (44 m²). Uczniów było tu 95, a nauczycieli 2. Ponadto religii rzymsko - ka-
tolickiej uczył tu katecheta. Szkoła powszechna istniała wówczas także w Piaskach, gdzie 
jeden nauczyciel uczył aż 52 dzieci. Podobna liczba uczniów przypadała na jednego na-
uczyciela w Rudzie. Dwóch pedagogów w tyluż salach lekcyjnych nauczało tu 103 dzieci. 
Szkoła w Zastoczu zajmowała dwie izby. Pracowało tu 3 nauczycieli, w tym katecheta. 
Do szkoły w Zastoczu zapisanych było wówczas 89 dzieci. Wszystkie wymienione szkoły 
funkcjonowały w wynajętych pomieszczeniach. Jedynie szkoła w Krypnie miała własny 
budynek z 4 klasami o powierzchni 129 m² oraz dwupokojowym mieszkaniem nauczyciela. 
W roku szkolnym 1925/1926 do szkoły w Krypnie uczęszczało 160 uczniów. Było wówczas 
4 nauczycieli i katecheta. Kierownikiem 3 klasowej szkoły w Krypnie był wówczas Józef  
Pruszyński. Nauczyciele użytkowali 0,8 ha ziemi. Dwuhektarowa działka należała do szkoły 
w Rudzie. W tym czasie nie było tam jednak żadnego budynku szkolnego.59

56 P. Smółka, Z Krypna, „Dziennik Białostocki”, nr 10,z 14 stycznia 1920 r., s.4.
57 P. Smółko, Korespondencje. Z Krypna, „Chata Polska”, nr 4, z 25 stycznia 1920 r., s. 15.
58 Z., Z Krypna, „Dziennik Białostocki”, nr 210, z 17 grudnia 1919 r., s. 4.
59 Szkoły powszechne Rzeczypospolitej Polskiej w roku szkolnym 1925/26 (Stan z dnia 1 grudnia 1925 roku), Warszawa 1927, s. 
190-192; https://polska1926.pl
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1 sierpnia 1926 r. rada gminy Krypno opodatkowała grunty uprawne w wysokości 5 gr 
od hektara. Zebrane pieniądze miały posłużyć na zakup odbiornika radiowego do miejsco-
wej szkoły powszechnej.60 Według innych doniesień radioodbiornik zakupiono za pienią-
dze miejscowego Dozoru Szkolnego, który wyasygnował na ten cel 800 złotych.61

W 1926 r. na powakacyjnym zebraniu rodzicielskim szkoły w Krypnie, które odbyło się 
pod przewodnictwem wójta gminy Jana Szymańskiego, postanowiono zorganizować szko-
łę stolarstwa dla dzieci piątego, szóstego i siódmego oddziału miejscowej szkoły. Na cel 
ten zebrano ok. 300 złotych Postanowiono też urządzić kiermasz z cennymi nagrodami. 
Okoliczne dwory i wsie jako pomoc zaoferowały inwentarz żywy.62 8-9 września 1926 r. 
odbył się kiermasz ludowy. Udało się zebrać około 1350 zł na kupno warsztatów i narzę-
dzi do szkoły stolarskiej w Krypnie.63 Szkołę zawodową udało się uruchomić w począt-
kach listopada 1926 roku. Miała ona formę warsztatów stolarskich w szkole powszechnej. 
Dla młodzieży, która ukończyła już szkołę powszechną opłata za naukę wynosiła 5 zł 
miesięcznie. Młodzież szkolna została zwolniona z opłat. Wykładane były stolarstwo bu-
dowlane i kołodziejstwo.64 Szkoła zawodowa okazała się przedsięwzięciem udanym. Czyn-
na była jeszcze w 1931 roku.65 Nieznane są natomiast losy innej inicjatywy edukacyjnej 
60 Krypno w świetle postępu, „Dziennik Białostocki”, nr 243, z 31 sierpnia 1926.r., s. 4.
61 Radio w szkole, „Dziennik Białostocki”, nr 269, z 26 września 1926 r., s. 4.
62 Zebranie rodzicielskie, „Dziennik Białostocki”, nr 237, z 25 sierpnia 1926. r., s. 4; Z Krypna, „Białostocki Głos Codzienny”, 
nr 56, z 26 sierpnia 1926 r., s. 4; R. Wolski, List z Białegostoku, „Kurier Warszawski”, nr 287, z 18 października 1926 r., s. 8.
63 Co może dobra wola i inicjatywa, „Dziennik Białostocki”, nr 256, z 13 września 1926. r., s. 4.
64 Warsztaty w szkole, „Dziennik Białostocki”, nr 307, z 3 listopada 1926 r., s. 3.
65 „Przebój”, nr 4, 1931, s. 31.

Szkic z proponowaną lokalizacją 7 klasowej szkoły dla dzieci z Długołęki, Peńskich i Zastocza, 1927 r.,
AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 210.
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podjętej w Krypnie w 1926 r., a mianowicie pomysłu założenia Uniwersytetu Ludowego. 
Miała to być instytucja dokształcająca dorosłych mieszkańców gminy. Zajęcia miały rozpo-
cząć się 1 listopada. Wykłady miały dotyczyć: rolnictwa, Polski współczesnej, historii Pol-
ski, języka polskiego, prawa administracyjnego.66

W roku szkolnym 1930/1931 na terenie gminy Krypno funkcjonowało 10 szkół po-
wszechnych. Najwięcej było placówek jedno i dwuklasowych. Wszystkie oprócz Kryp-
na funkcjonowały w wynajętych lokalach.

Tabela: Szkoły powszechne w gminie Krypno w grudniu 1930 r.

szkoła Stopień
organizacyjny

Liczba sal 
lekcyjnych

Powierzchnia 
w m²

Liczba 
uczniów

Liczba
nauczycieli

Czechowizna 1 klasowa 1 223 47 1
Długołęka 3 klasowa 3 73 150 1
Góra 2 klasowa 2 55 99 2
Kruszyn 1 klasowa 1 24 44 1
Krypno Kościelne 4 klasowa 4 145 177 5
Łaziuki 1 klasowa 1 23 63 1
Peńskie 3 klasowa 3 75 116 4
Ruda 2 klasowa 2 78 127 3
Zastocze 1 klasowa 1 21 76 1
Zofiówka 2 klasowa 2 51 153 2

Źródło: Szkoły Powszechne Rzeczypospolitej Polskiej w roku szkolnym 1930-31, pod. red. M. Falskiego, 
Warszawa 1933, s. 182.

W roku 1931 r. budżet gminy Krypno wynosił  51769 złotych. Na szkolnictwo prze-
znaczano wówczas nieco ponad 26% budżetu.67

Komasacja wsi w gminie Krypno

Zapoczątkowana przed I wojną światową komasacja dostarczyła mieszkańcom gmi-
ny Krypno zarówno pozytywnych jak i negatywnych przykładów. Te ostatnie przynio-
sła niedokończona z powodu wybuchu wojny światowej komasacja Krypna Wielkiego. 
„W Krypnie Dużem jeszcze Rosjanie poczęli przeprowadzać scalenie gruntów, lecz ak-
cji nie dokończyli, uwożąc ze sobą akta, pozostawiając niewyjaśnioną ciężką sytuację” - 

66 Uniwersytet Ludowy w Krypnie, „Dziennik Białostocki”, nr 286, z 13 października 1926 r., s. 4.
67 „Przebój”, nr 4, 1931, s. 31.
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czytamy w interpelacji poselskiej z 1923 roku.68 Wywołało to wieloletni spór pomiędzy 
mieszkańcami zadowolonymi i niezadowolonymi z jej efektów. Ostatecznie skończyło się 
powtórnym rozmierzaniem gruntów.69

Reforma scaleniowa była niezbędna. Stosowano zacofany i mało efektywny sposób 
gospodarowania polegający na stosowaniu trójpolówki z ugorowaniem, ze wspólnym 
wypasem bydła. Do tego dochodziło rozdrobnienie zwane szachownicą gruntów. Przy-
kładowo gospodarze wsi Peńskie posiadali gospodarstwa w 42-48 działkach. Stosunek 
szerokości do długości działek wynosił 1:150.70 Podobnie rozdrobnione były gospodar-
stwa w Morusach, gdzie ziemia orna w poszczególnych gospodarstwach była w 33-50 ka-
wałkach, zaś łąki podzielone były nawet na 10 działek. Były też nadmiernie wydłużone 
(1:100).71 Rozdrobnione były również grunty w Kruszynie. Gospodarstwa posiadały tu od 
5 do 30 działek w gruntach ornych oraz 2-7 kawałków łąki. Przeciętny stosunek szeroko-
ści do długości działek wynosił tu 1:60.72 Jeszcze gorsza sytuacja była w Białobrzeskich, 
gdzie gospodarstwa składały się z 30-60 niewielkich kawałków ziemi.73 W Kuleszach - Cho-
botkach gospodarze posiadali ziemię orną przeciętnie w 70 kawałkach, chociaż były też 
gospodarstwa składające się z ok. 100 działek.74 W Rudzie każdy gospodarz miał ziemię 
w 20-30 kawałkach.75 Podobnie było też we wsi Góra. Przeciętnie każdy gospodarz posia-
dał tu ok. 30 kawałków ziemi. Działki były też nadmiernie wydłużone w stosunku 1:200 
w gruntach ornych i 1:350 w łąkach.76 W Reklach gospodarstwa składały się z 13-15 dzia-
łek ornych, 20-25 kawałków łąk oraz do 12 działek leśnych. Stosunek szerokości do dłu-
gości działek wynosił tu jak 1:100.77 Nieco mniej rozdrobnione były grunty w Zastoczu. 
Gospodarstwa składały się tu z 7-10 poletek.78

Żeby orientować się w tym swoistym „labiryncie” własnościowym, mieszkańcy posłu-
giwali się wieloma im tylko znanymi nazwami topograficznymi. Każde pole, łąka, kawałek 
lasu miało własną nazwę. Na przykład w Rudzie przed komasacją funkcjonowały nazwy: 
Biel, Brzozowy Grąd, Dworska Sztuka, Gajek, Glej, Grochowiska, Gryczyska, Jamy, Laski, 
Lutki, Nadawki pod Kępiną, Kowalowa Góra, Kulik, Międzyrowy, Nadawki u Mostka, 

68 Interpelacja posła K. Polakiewicza i kolegów z klubu ludowego P. S. L. do Pana Prezesa Rady Ministrów, Prezesa G. U. Z. I P. 
Ministra Robót Publicznych w sprawie niemożliwych do utrzymania stosunków w P.U.Z. w Białymstoku, zupełniej nieudolności, niefachowo-
ści komisarza ziemskiego P. Jana Godlewskiego i niesłychanych przestępstw geometrów przy pracach pomiarowych, „Dziennik Białostocki”, 
nr 238, z 10 czerwca 1923 r., s. 3.
69 AP w Białymstoku, PUZ  w Białymstoku, nr 66, k. 1-138v; OUZ w Białymstoku, nr 106, k. 1-100; nr 107, k. 1-92.
70 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 83, k. 26v, 30v, 51v, 53, 56.
71 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 18v, 26v.
72 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 157, k. 27v, 34v,
73 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 7.
74 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, karta scaleniowa (bez paginacji).
75 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 15.
76 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 22, k. 61v.
77 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 15.
78 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 19v.
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Oboryska, Pieczysko, Pietrasy, Podrabka, Pralnia, Rudnik, Rezy, Rynsztok, Stara Droga, 
Studzianki, Wierby, Zadziarno.79 W Białobrzeskich przed scaleniem wzmiankowano na-
stępujące nazwy topografi czne: Ćwiertki, Dąbki, Dąbrówki, Długi Lasek, Kępa, Mogiłki, 
Ogrodziska, Olszyna, Okołek, Osiem, Staw, U Kamienia, Wytrzep, Zielona Dróżka.80 W ak-
tach dotyczących wsi Peńskie wzmiankuje się przed scaleniem nazwy: Budziska, Ćwiertka, 
Dąbrówka, Gródź, Korniewszczyzna, Leszczyska, Łysa Góra, Okręg, Piaski, Podkoniec, 
Pod Rowki, Półczwiartek, Sześć Zagony, Trzy Zagony, Wąska Ćwiertka, Wąski Działek, 
Włoczki, Za Górką.81

Jedną z pierwszych wsi w gminie Krypno, które zdecydowały się na komasację po woj-
nie światowej była Ruda. Gromada podjęła uchwałę o scaleniu 29 grudnia 1919 roku. 
Za reformą opowiedzieli się wszyscy ze 137 „posiadających własną gospodarkę, własne 
domowe ognisko i prawo głosu na zebraniu gromadzkim”. Okręgowa Komisja Ziem-
ska na posiedzeniu odbytym dokładnie rok później wniosek odrzuciła argumentując to tym, 
że „prowadzenie komasacji wsi Ruda byłoby bezcelowe bez uprzedniego osuszenia wspól-
not [pastwisk] i podziału ich, na co nie zgadza się wieś”. Kolejną uchwałę w sprawie 
wszczęcia komasacji uchwalono 8 lutego 1921 roku. Za opowiedziało się 100 gospoda-
rzy. Komisarz ziemski poparł wniosek „z powodu znacznej przestrzeni pastwisk, które 
to rzeczywiście są prawie nieużytkami, a przez komasację i zamierzoną meliorację staną się 

79 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 20-72v.
80 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 61-66.
81 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 83, k. 65, 68, 77, 82-82v, 89, 91, 98.

Fragment szkicu gruntów wsi Ruda z ok. 1922 r., AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 183.
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użytkami”. Jego zdaniem komasację wsi należało przeprowadzić szybko ponieważ; „część 
gospodarzy po spaleniu nie odbudował się jeszcze i w razie szybkiej komasacji może odbu-
dować się na koloniach”. Kolejną uchwałę o scaleniu gruntów mieszkańcy Rudy podjęli 10 
marca 1921 roku. Tym razem spełniała ona wszystkie wymogi formalne. Za głosowało 76 
właścicieli gospodarstw z 80 którzy stawili się na zebranie. Wszystkich nieobecnych na ze-
braniu gromadzkim z 134 właścicieli ziemi uznano za przeciwników komasacji. Obszar 
scalenia ustalono wstępnie na ok. 2198 mórg.82

Wielkim problemem w komasacji gruntów wsi Ruda była kwestia melioracji łąk. 
„Przez łąki wsi Ruda przepływa rzeczka Kulikówka, która poniżej wsi Nowosiółki łącząc 
się z rzeczką Kobylanką wpada do Narwi. Rzeczki te odbierają wodę przy spuszczaniu sta-
wów rybnych majątku Knyszyn, leżących bezpośrednio po prawej stronie plantu kolejowe-
go Białystok - Grajewo między tymi rzeczkami (stawy „Popielewo”) i mając koryta zupełnie 
zarośnięte i nigdy nieregulowane, zatapiają w zupełności łąki i pastwiska wsi Ruda, No-
wosiółki, Kobuzy i Borsukówka, na których woda stoi od miesiąca września do późnej 
wiosny” - czytamy w ekspertyzie melioracyjnej. Zebranie drugiego pokosu traw czy wypas 
bydła był niemożliwy. Rozwiązaniem problemu byłoby udrożnienie koryta rzeki, czy też 
wręcz wykopanie kanału od stawów aż do Narwi. Koszty takiego przedsięwzięcia przekra-
czały możliwości finansowe mieszkańców wsi Ruda, szczególnie, że zarząd majątku Kny-
szyn był przeciwny.83

Wieś Rudę komasowano jeszcze na podstawie carskich przepisów. Popełniono przy tym 
wiele błędów i nadużyć. Były one przedmiotem interpelacji w sejmie przez posła Karola Po-
lakiewicza z klubu parlamentarnego PSL. „Nieudolnie i niefachowo przeprowadzona ko-
masacja wywołała znowóż tyle wzburzenia i skarg, że O. U. Z. komisja uznała za potrzebne 
udać się na grunt, gdzie nie chcąc narażać na wielkie straty tak skarbu państwa jak też wło-
ścian, była zmuszona poczynić tylko nieznaczne poprawki. Uderzającym komisję był fakt, 
że obok siebie leżące działki Puzanowskiej i sołtysa wsi tak zostały rozdzielone, że przy-
znane po komasacji Puzanowskiej 20 mórg, ta chciała dobrowolnie oddać za 12 mórg przy-
znanych sołtysowi” - oburzał się poseł w interpelacji z 6 czerwca 1923 roku.84 W kolejnej 
interpelacji z 17 lipca 1924 r. tenże poseł nie pozostawił przysłowiowej suchej nitki na prze-
prowadzających komasację. „W roku 1922 została przeprowadzona komasacja wsi Ruda, 
po której to komasacji okazało się, że 60 włościan zostało ogromnie pokrzywdzonych. 
Nadużyć dokonywał przede wszytkiem geometra Jamiołkowski, który przyjechawszy z Ro-

82 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 1-21, 163-182.
83 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 28-29, 189-190, 193-193v, 197-200.
84 Interpelacja posła K. Polakiewicza i kolegów z klubu ludowego P. S. L. do Pana Prezesa Rady Ministrów, Prezesa G. U. Z. I P. 
Ministra Robót Publicznych w sprawie niemożliwych do utrzymania stosunków w P.U.Z. w Białymstoku, zupełniej nieudolności, niefachowo-
ści komisarza ziemskiego P. Jana Godlewskiego i niesłychanych przestępstw geometrów przy pracach pomiarowych, „Dziennik Białostocki”, 
nr 238, z 10 czerwca 1923 r., s. 3.
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sji obdarty i zupełnie biedny, zażądał od włościan pieniędzy z góry na kupno potrzeb-
nych mu przyborów technicznych do przeprowadzenia scalenia. Część włościan pieniądze 
dała i ci zostali wynagrodzeni dobremi koloniami z oczywistą krzywdą innych. Na zażalenie 
pokrzywdzonych, komisarz ziemski Godlewski (obecnie usunięty), reagował w ten sposób, 
że im kto więcej woził mu ryb, masła, jaj, drzewa i ziemniaków, tem przychylniej rozpatry-
wał jego prośbę, zaś nie przynoszących nic, wyrzucał za drzwi” - czytamy w interpelacji. 
Zarzucał też poseł bezczynność Okręgowej Komisji Ziemskiej w Białymstoku, która po-
przestała na obietnicach. Jego zdaniem włościanie zostali wprowadzenie przez geometrę 
i komisarza ziemskiego w posiadanie kolonii bezprawnie, bowiem nie ukończono jeszcze 
wszystkich przewidzianych prawem czynności. Za skandal poseł uznał fakt, że dwóch go-
spodarzy w wyniku komasacji potrzymało ziemię w aż 6 kawałkach.85 Przynajmniej część 
tych doniesień okazała się prawdziwa. Okręgowy Urząd Ziemski w Białymstoku zmuszony 
do odpowiedzi przez Ministerstwo Reform Rolnych większość zarzutów odrzucił. Mu-
siał jednakże przyznać, że włościanie „samowolnie” weszli w posiadanie kolonii przed 
wydaniem orzeczenia zatwierdzającego projekt i że skarg było w tej sprawie mnóstwo. 
W odpowiedzi na jedną z nich Główna Komisja Ziemska w Warszawie, po dokonanej 
wizji lokalnej na miejscu, swym orzeczeniem z 2 lipca 1925 r. uchyliła orzeczenie Okręgo-
wej Komisji Ziemskiej w Białymstoku stwierdzając niedopuszczalne braki m. in. wadliwą 
klasyfikację gruntów. Nakazano komasację rozpocząć od nowa poczynając od powtórnej 
klasyfikacji gruntów stosując przepisy nowej ustawy o scalaniu z 1923 roku.86

Na terenie dzisiejszej gminy Krypno większość wsi skomasowano na podstawie ustawy 
o scaleniu gruntów z dnia 31 lipca 1923 roku.87 Akcja scaleniowa rozpoczynała się najczę-
ściej z inicjatywy mieszkańców poszczególnych wsi. Gospodarze mający, co najmniej 10% 
ziemi w danej miejscowości składali wniosek do Powiatowego Urzędu Ziemskiego, który 
formalnie rozpoczynał komasację.

Mieszkańcy Zastocza podjęli uchwałę o komasacji wsi 17 września 1923 roku. Jednak-
że zawierała ona błędy formalne. Powtórny wniosek o przeprowadzenie scalenia wpłynął 
do Powiatowego Urzędu Ziemskiego 15 marca 1924 roku. Za komasacją opowiadało się 
80 spośród 109 właścicieli gospodarstw. Grunty wsi (ok. 1300 ha) nie posiadały urządzonej 
hipoteki. Nie zachodziła tu konieczność ich melioracji. Wieś miała wspólne pastwisko (ok. 
250 ha) i nieużytki (ok. 60 ha). Miała też dział łąkowy położony kilkanaście kilometrów od 
wsi na Dobarzu.88

85 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 277.
86 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 278-288v, 294-302.
87 Dz. U. R. P., nr 39, z 29 kwietnia 1926 r., poz.244 z późniejszymi zmianami: Dz. U. R.P., nr 78, z 8 września 1927 r, poz. 
680; Dz. U. R. P., nr 92, z 25 października 1927, poz. 833 (tekst jednolity); Dz. U. R. P., nr 26 z 1932 r., poz. 236; nr 26 z 1932 
r., poz. 622; Dz. U. R. P., nr 22 z 1933 r., poz. 167.
88 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 2-20, 27-28v.
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We wsi Białobrzeskie z wnioskiem o scalenie gruntów wystąpiono 25 września 1924 
roku. Według innych dokumentów miało to miejsce kilka miesięcy później 25 listopa-
da 1924 roku. Jednakże komisarz ziemski przyjechał do wsi dopiero 10 czerwca 1926 roku. 
W zwołanym wówczas przez sołtysa Bolesława Hryniewickiego zebraniu gromadzkim 
uczestniczyło tylko 6 gospodarzy. Pozostali w liczbie 17 nie stawili się. Byli to włościa-
nie posiadający ziemię w Białobrzeskich ale zamieszkujący inne okoliczne miejscowości. 
Uchwalono wówczas skomasować grunty szlacheckie w Białobrzeskich (ok. 99 ha, w tym 
ok. 3 ha siedlisk i ogrodów, 45 ha gruntów ornych, 50 ha łąk i 1 ha nieużytków) należące 
do mieszkańców tejże wsi oraz 12 mieszkańców Wiszowatych i 5 z Bajek Zalesia. Wyłączo-

Szkic gruntów wsi Zastocze w gminie Krypno z 9 lipca 1924 r., AP w Białymstoku, 
PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 22.
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no natomiast ziemie dokupione z majątku Bernardynka „ponieważ przestrzeń ta nie nadaje 
się do utworzenia samodzielnych gospodarstw, a to ze względu na liche grunty”. Sprzyja-
jącą okolicznością był fakt, że siedliska i ogrody położone były blisko użytków rolnych. 

Odręczny plan gruntów wsi Białobrzeskie z 10 czerwca 1926 r. Na planie zaznaczono również 
grunty zakupione z majątku Bernardynka, AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 17.
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Nie zachodziła więc potrzeba przenoszenia ich na inne miejsce. Pewną przeszkodą był 
natomiast spór sądowy toczony z majątkiem Klucz Zakątkowski o ok. 1½ ha ziemi. 28 lip-
ca 1926 r. Okręgowa Komisja Ziemska w Białymstoku zatwierdziła wniosek scaleniowy.89

22 maja 1922 r. wniosek o scalenie gruntów uchwalili mieszkańcy wsi Długołęka Duża. 
Za komasacją opowiedziało się 129 ze 192 gospodarzy. 24 marca 1924 r. wniosek o koma-
sację złożyli posiadacze gruntów w tzw. Długołęce Małej. Kilka dni później 31 marca po-
nowny wniosek złożyli włościanie z Długołęki Dużej.90

Sprawą zajęto się dopiero na początku 1925 roku. Stosunek włościan do komasa-
cji w międzyczasie zmieniał się. Wiosną 1925 r. większość nie chciała komasacji ze wzglę-
du na brak funduszy. Latem za reformą opowiedziała się znaczna część gospodarzy. Jesienią 
scalenia gruntów chciała już większość gospodarzy wsi Długołęka. „Ze względu na brak 
wspólnot gruntowych, serwitutów, sporów granicznych, jak również nadzwyczajnie równy 
teren i jednolitość gruntów komasowanie Długołęki będzie stosunkowo bardzo łatwe” 
- zauważył komisarz ziemski. Widział jednak również trudności do których zaliczył bar-
dzo duży obszar wsi i wielką ilość uczestników scalenia. Tych ostatnich naliczono w Dłu-

89 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 1-15, 20-21v.
90 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 1-1v, 5-6v, 23-23v.

Szkic gruntów wsi Długołęka Mała i Długołęka Duża z 1925 r., AP w Białymstoku, 
PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 36.
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gołęce Dużej - 285, zaś w Długołęce Małej - 24. Trudne do scalenia były położone nad 
Biebrzą łąki. Zdecydowano się nie włączać ich w obszar scalenia. Lasów w Długołęce 
Małej i Dużej było niewiele (ok. 70 ha). Położone one były w trzech lokalizacjach odległych 
od siebie o ok. 300-500 metrów i były własnością 165 gospodarzy. Każdy z nich posiadał 
ok. 6 działek leśnych. Zawierały one drzewostany sosnowe w wieku ok. 40 lat. Włączono je 
w obszar komasacji.91

Oprócz gruntów wsi Długołęka Duża i Długołęka Mała w obszar scalania włączo-
no położone w tzw. szachownicy zewnętrznej grunty 26 mieszkańców Krypna Kościelnego. 
Wieś ta była skomasowana jeszcze za cara. Jednakże spod komasacji wyłączono wówczas 
pola położone wśród gruntów Długołęki. Ponadto wśród 309 uczestników scalenia byli po-
jedynczy gospodarze mieszkający w innych wsiach (Nowiny -1, Góra -2, Pogorzałki -2, Ta-
tary -1, Rekle -1). Ogółem obszar scalania wsi Długołęka objął ok. 1975 ha z wyłączeniem 
ok. 200 ha łąk nad Biebrzą.92

91 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 33-35, 37, 40-40v, 44v.
92 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 45-45v, 47-48.

Szkic gruntów wsi Rekle z 1927 r., AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 19.
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Mieszkańcy wsi Rekle podjęli uchwałę o scaleniu gruntów 24 marca 1924 roku. Wnio-
sek o scalenie gruntów wpłynął do odpowiedniego urzędu 5 czerwca tegoż roku. Zajęto się 
sprawą dopiero wiosną 1927 roku. Podczas wizyty komisarza ziemskiego stwierdzono, że 
grunty we wsi ma 17 gospodarzy w tym 15 mieszkańców wsi Rekle. Obszar scalenia wy-
niósł 140.41 ha w tym nieco ponad 53 ha stanowiły grunty orne. Składał się z dwóch 
działów. Dział łąkowy położony był na Dobarzu i mierzył ok. 23 ha. „Wszystkie gospodar-
stwa we wsi są karłowate” - stwierdził komisarz ziemski. Orzeczenie o wdrożeniu postępo-
wania scaleniowego we wsi Rekle uprawomocniło się 21 listopada 1927 roku.93

27 listopada 1924 r. do Powiatowego Urzędu Ziemskiego w Białymstoku wpłynął 
uchwalony 4 listopada 1924 r. wniosek o wdrożenie postępowania scaleniowego w Kule-
szach-Chobotkach. Wobec natłoku prac zajęto się nim dopiero na początku 1926 roku, zaś 
decyzję o scaleniu podjęto dopiero 8 lipca tegoż roku. Obszar scalenia wynosił tu 704,83 ha, 
z czego grunty orne miały 176,16 ha. Istniała tu tzw. szachownica zewnętrzna czyli część 
ziemi posiadali gospodarze z innych wsi. Wśród nich byli mieszkańcy wsi: Krypno, Tatary, 
Morusy, Czekołdy, Moniuszeczki, Leńce, Sierki, Bajki oraz kolonii Karczak i Stelmachowo. 
Wieś miała sporo lasu (194,90 ha). Był on własnością 33 gospodarzy, z których każdy posia-
dał kilka działek leśnych. Kompleks leśny składał się z 4 uroczysk: Siedlówka, Zielenówka, 
93 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k.1-21v.

Scaleniowa karta sprawozdawcza wsi Kulesze-Chobotki,
AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70 (bez paginacji).
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Średnie Pole i Borki. Porośnięty był gównie lasem sosnowym. Na terenie leśnym było też 
ok. 32 ha „piasków lotnych”. Zdecydowano się las skomasować. Zrezygnowano natomiast 
ze scalenia łąk nad Narwią. Wymagały one kosztownej melioracji a rozdrobnienie grun-
tów nie było tu duże.94

7 sierpnia 1925 r. decyzję o scale-
niu gruntów podjęto we wsi Bajki Zalesie. 
70 gospodarzy chciało komasacji gruntów. 
15 było reformie przeciwnych. Wniosek 
wpłynął do odpowiedniego urzędu po ze-
braniu niezbędnych załączników 15 kwiet-
nia 1926 roku.95 24 sierpnia 1927 r. 
Okręgowa Komisja Ziemska w Białymsto-
ku wydała orzeczenie o wdrożeniu wnio-
sków scaleniowych we wsi Bajki Stare w gm. 
Trzcianne oraz Bajki Zalesie w gm. Kryp-
no. Warunki lokalne i skomplikowana sytu-
acja prawna i własnościowa spowodowały, 
że obie miejscowości objęto jednym po-
stępowaniem scaleniowym. Ustalony ob-
szar scalenia mierzył 1323 ha. Składał się 
on z gruntów:

- nadziałowych ok. 53 ha
- szlacheckich niehipotekowanych ok. 283 
ha
- dokupionych z majątku Ołdakowskie-
go ok. 25 ha
- nadziałowe wsi Bajki Zalesie objęte 3 aktami nadawczymi ok. 380 ha
- szlacheckie niehipotekowane ok. 158 ha
- dokupione z majątków Dziekońskiego i Ołdakowskiego ok. 307 ha
- wspólne szlachty i włościan ok. 146 ha

Prowizoryczna lista uczestników scalenia wymienia w Bajkach Zalesiu 102 właścicie-
li gruntów. Ponadto we wsi posiadało ziemię 14 mieszkańców sąsiednich Bajek Starych. 

94 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 1-27v.
95 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 1.

Spis zwolenników komasacji we wsi Bajki Zalesie z 1925 
r., AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 3.
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Ostatecznie okazało się, że we wsi posiadało ziemię 204 osoby,  w tym 26 mieszkańców Ba-
jek Starych, 6 z Długołęki i 1 z Wyszowatych.96

17 sierpnia 1929 r. wniosek o scalenie złożyło 10 gospodarzy z Kruszyna. Prowizo-
ryczna lista właścicieli gruntów w tej wsi zawierała 35 nazwisk. Ponowny wniosek wpły-
nął do urzędu 10 września 1929 roku. Zajęto się nim we wrześniu następnego roku. 
Ogółem wieś posiadała ok. 440,58 ha ziemi. Były to grunty nadziałowe uzyskane w wy-
niku uwłaszczenia chłopów (ok. 134,37 ha) oraz dokupione przez włościan z majątku Kru-
szyn posiadające urządzoną hipotekę (ok. 306,21 ha). Faktycznych gospodarstw było 37.97

25 maja 1929 r. wpłynął wniosek o przeprowadzenie komasacji gruntów we wsi Góra. 
Zajęto się nim dopiero wiosną 1935 roku. Obszar scalenia obejmował grunty nadziało-
we uzyskane w wyniku uwłaszczenia chłopów podczas zaborów o powierzchni 1151,25 
ha oraz niewielki obszar (0.03 ha) objętych księgą hipoteczną „Knyszyn nr 4”. Sprawa ko-
masacji gruntów była dosyć skomplikowana. Na terenie scalenia istniały bowiem dwie 

96 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 1-69, 93-95v, 111-130.
97 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 157, k. 2-5, 27-27v.

Szkic gruntów wsi Kruszyn z 1930 r., AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 157, k. 39v.
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Spis rybaków we wsi Góra z 24 marca 1937 r., AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 23, k. 74v.

Szkic gruntów wsi Peńskie z 1933 r., AP w Białymstoku, RSB Referat Rolnictwa, nr 83, k. 50.
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wsie: Góra i Zygmunty. Doprowadziło to do problemów z podziałem wspólnego pastwi-
ska oraz ustaleniem w terenie granicy pomiędzy obiema wsiami.98

Prośba o komasację wsi Peńskie wpłynęła do Powiatowego Urzędu Ziemskiego 22 
grudnia 1930 roku. W marcu następnego roku mieszkańcy wsi prosili o jej przyspiesze-
nie „ponieważ jesteśmy pozostali dotychczas niescaleni pośrodku wsi scalonych”. Komi-
sarz ziemski przyjechał do wsi dopiero 22 sierpnia 1933 roku. Obszar scalenia wsi Peńskie 
oprócz gruntów nadziałowych, czyli nadzielonych włościanom za cara w czasie uwłaszcze-
nia chłopów (447,04 ha) objął również grunty dokupione przez włościan z mająt-
ku Peńskie (200,97 ha) oraz ziemie uzyskane z podziału wspólnego z majątkiem Peńskie 
98 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 22, k. 1-64v, 352-381; nr 23, k. 72-73.

Opis projektowanego obszaru scalenia wsi Morusy w gminie Krypno z 2 
października 1935 r. (fragment), AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 25.
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pastwiska (18,72 ha).99 O pastwisko długo spierali się włościanie z dworem. Podziału pa-
stwiska ostatecznie dokonano na wniosek Marii Mireckiej właścicielki majątki w latach 
1927-1930. Sprawa ta opóźniała wszczęcie postępowania komasacyjnego.100

Włościanie wsi Morusy złożyli wniosek o komasację 8 kwietnia 1935 roku. Obszar 
scalenia zatwierdzony orzeczeniem starosty powiatowego w Białymstoku 30 listopada 1935 
r. był niewielki i wynosił 98,70 ha. Składał się z  gruntów szlacheckich oraz 18, 60 ha zaku-
pionych z majątku Klucz Zakątkowski. Grunty we wsi należały do 24 osób.101

Bardzo ważnym etapem był wybór Rady Uczestników Scalenia. To, kto w niej będzie 
miało istotne znaczenie, bowiem był to organ uczestników scalenia podejmujący wiele 
istotnych decyzji. Radę uczestników scalenia stanowiło od 3 do7 pełnomocników wybra-
nych zwykłą większością głosów na zebraniu ogólnym uczestników scalenia w obecno-
ści co najmniej połowy uprawnionych. Wybierano też zastępców członków rady.102

Radą Uczestników Scalenia powołano w Zastoczu 6 listopada 1924 roku. Na człon-
ków wybrano: Mikołaja Czerecha, Józefa Olkowskiego, Jana Wysockiego, Mikołaja Radzi-
szewskiego i Stanisława Stankiewicza. Jednomyślności nie było. Na zebranie stawiło się 61 
ze 109 uczestników scalenia. 50 z nich głosowała za, a 11 przeciw.103 Rada Scalenia wsi Peń-
skie została utworzona 4 listopada 1933 roku. Na jej członków wybrano Konstante-
go Daniłowskiego, Władysława Kobeszko i Kazimierza Bielawca. Zastępcami zostali: Józef  
Stankiewicz, Paweł Kitlas i Jan Trybułowski.104 24 stycznia 1936 r. wybrano radę scaleniową 
w Morusach. W jej skład weszli: Stanisław Buraczewski s. Antoniego, Leon Brzostowski s. 
Aleksandra, Roman Dąbrowski s. Ludwika. Zastępcami zostali: Czesław Dąbrowski s. Lu-
dwika, Jan Brzostowski syn Antoniego, Mieczysław Buraczewski s. Klemensa.105

W większości wsi gminy Krypno Radę Scalania wyznaczono z urzędu. Tak było np. 
w Białobrzeskich gdzie wyznaczono ją 17 listopada 1926 r. z powodu zbyt małej frekwencji. 
Na członków Rady Scaleniowej wybrano wówczas te same osoby, które zostały wybrane 
na zebraniu wiejskim tj. Bronisława Wiszowatego, Adolfa Hryniewickiego oraz Jan Gieniu-
sza.106 Również w Kuleszach-Chobotkach uchwała powołująca Radę Scaleniową z 22 listo-
pada 1926 r. okazał się nieprawomocna z powodu zbyt małej ilości uczestników zebrania. 
Ciekawe, że grupa przeciwników komasacji w tej wsi również podjęła uchwałę proponując 

99 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 83, k. 1-6, 19, 23-42v, 51-57.
100 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 148, k. 1-122v; OUZ w Białymstoku, nr 159, k. 2-29v.
101 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 1-44v.
102 Dz. U. R. P., nr 39, z 29 kwietnia 1926 r., (poz. 244 z późniejszymi zmianami).
103 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 30-31, 34.
104 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 83, k. 61-62v.
105 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 41-42v, 45.
106 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 23-25, 27.
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swój skład rady. Ostatecznie Radę Uczestników Scalenia wyznaczono z urzędu 17 grud-
nia 1926 roku. W jej skład weszli Bolesław i Kazimierz Kuleszowie oraz Albin Kurzyna. 
Decyzję tą grupa 35 włościan zaskarżyła do Głównej Komisji Ziemskiej w Warszawie. 
Skargę jednak odrzucono.107 Radę z urzędu wyznaczono również w Reklach. W jej skład 
mianowano: Władysława Sztabkowskiego, Konstantego Klepackiego oraz Józefa Adam-
skiego. W tym przypadku uchwałę gromady unieważniono z powodu zbyt późnego jej 
uchwalenia oraz wybrania na zastępców osób nie będących uczestnikami scalenia. Za-
kwestionowano też prawdziwość niektórych podpisów.108 W Długołęce na zebraniu nie 
zdołano zebrać kworum bowiem w pobliskim Knyszynie odbywał się jarmark. W takim 
przypadku należało wybrać Radę Scalania w ciągu 14 dni.109 Ponieważ nie zdołano tego do-
konać wyznaczono radę z urzędu. W jej skład weszli: Bolesław Kupiec, Jan Cierech, Piotr 
Dzięgielewski, Piotr Wąsecki, Adam Kamiński i Józef  Leszczyński.110 Radę uczestni-
ków scalenia z urzędu powołano też w Zygmuntach (Adam Adamski, Jan Ignatowski, Ga-
liński Aleksander) i we wsi Góra (Michał Powichrowski, Jan Stachurski, Michał Stachurski, 
Stefan Kościuk i Kazimierz Stachurski). Skład rady w Górze nie wszystkim się zresztą 
podobał i ogrodnicy ze wsi skarżyli się na brak w tym organie swojego przedstawiciela.111  
Z urzędu wyznaczono Radę Scaleniową również w Bajkach - Zalesiu ponieważ uchwałę 
podjęto po terminie. Wątpliwości budziły również podpisy wyraźnie napisane jednym cha-
rakterem pisma. Członkami rady z woli prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego zosta-
li więc: Franciszek Olszewski s. Jana, Piotr Lipiński i Konstanty Wiszowaty s. Antoniego.112

Niezwykle ważny był wybór członków komisji mającej oszacować wartość komasowa-
nych gruntów. Do Komisji Szacunkowej starano się wybierać osoby szanowane, doświad-
czone i bezstronne. Członkowie komisji niemal z reguły pochodzili z innych wsi. Bywało, 
że jej przewodniczącym był ktoś miejscowy. W Białobrzeskich wybrano do komisji Ada-
ma Klepackiego z Rekli oraz Konstantego Grochowskiego z Bajek-Zalesia.113 W Kuleszach 
- Chobotkach do klasyfikacji gruntów zaproponowano Władysława Ruszkowskiego ze 
wsi Ruda oraz Jana Zajkowskiego z Długołęki.114 W Zastoczu na rzeczoznawców wybra-
no Pawła Konopko ze wsi Peńskie, Józefa Poducha z Długołęki oraz Józefa Stankiewi-
cza z Krypna Wielkiego. Przewodniczącym został Michał Czerech. Ponieważ w międzyczasie 
zmienił się stosunek mieszkańców Zatocza do komasacji wybrani rzeczoznawcy na komisję 
szacunkową się nie stawili. Wybrano wobec tego innych: Józefa Stankiewicza i Piotra Smół-

107 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 20, 25-43.
108 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 26-31.
109 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 51-52.
110 AP w Białymstoku, UWBR, nr 226, k. 26; PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 67, 68, 70-71, 76, 77, 78-78v, 82, 83, 85-85v.
111 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 22, k. 77-78v, 96-96v, 179.
112 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 81-89.
113 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 35.
114 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 49-49v.
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ko z Krypna oraz Jana Zajkowskiego z Długołęki.115 W Reklach do szacunku grun-
tów wybrano Jana Czerecha z  Długołęki oraz Jana Gieniusza z Białobrzeskich.116 W Górze 
rzeczoznawcami zostali Antoni Kupiec z Krypna Wielkiego i Władysław Troszkowski (Trusz-
kowski) z Rudy, zaś w Zygmuntach - Michał Kulesza s. Jana ze wsi Kulesze - Chobot-
ki oraz Stanisław Kulesza s. Wincentego ze wsi Tatary.117 Podczas komasacji wsi Morusy 
funkcję tą pełnili Antoni Kupiec z Krypna i Bolesław Gieńko ze wsi Krynice.118

Klasyfikacja i szacunek wartości gruntu oraz pomiary na gruncie pozwalały ustalić stary 
stan posiadania konieczny do sprawiedliwego wydzielenia nowych gospodarstw. Pomia-
rów dokonywali fachowi mierniczowie przysięgli z którymi zawierano specjalne umowy. 
Wiadomo, że Rudę komasowano pod kierunkiem inż. Jakuba Jamiołkowskiego.119 Inżynier 
Henryk Zasztowtt scalał grunty wsi Rekle,120 Zastocze,121 Morusy122 i Kruszyn.123 Mierni-
czy przysięgły Władysław Markowski komasował Kulesze-Chobotki124 i powtórnie wieś 
Rudę.125 Mierniczy Benedykt Mech pracował przy scaleniu wsi Bajki-Zalesie.126 Broni-
sław Pawłowski komasował Zygmunty i Górę,127 Witold Łuszczewski - Białobrzeskie,128 
Jan Bokun - Długołękę.129 Zazwyczaj zatrudniali oni do pomocy dodatkowych geometrów. 
Takim pomocnikiem był mierniczy Bronisław Pawłowski, który pracował przy komasa-
cji wsi Morusy,130 czy też Michał Sawicki, który pracował przy rozmierzaniu Zastocza.131

W każdej wsi komasacja wywoływała wielkie emocje. Miała swoich gorących zwolenni-
ków i równie zażartych przeciwników.

Argumenty zwolenników starego sposobu gospodarowania doskonale przedstawia proś-
ba mieszkańców wsi Kulesze - Chobotki o niepodejmowanie komasacji z końca 1924 roku. 
„Grunty nasze są różnorodne, przeto w latach suchych mamy urodzaj na jednej części, 
w latach mokrych na innej. Gdybyśmy zaś przez komasację otrzymali ziemię jednorodną 
to w latach jej nieprzychylnych bylibyśmy zagrożeni klęską gospodarczą” - przekonywa-

115 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 32, 87.
116 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 39.
117 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 22, k. 136-137v.
118 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 59-60.
119 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 32-33, 208-209.
120 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 121, k. 18-21; PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 35-38.
121 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 136, k. 17-18, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 39-40, 171.
122 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 51.
123 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 157, k. 383.
124 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 45-48.
125 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 306-308.
126 AP w Białymstoku, UWBR, nr 214, k. 42-45; PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 90, 152.
127 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 22, k. 301, 307.
128 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 31-34.
129 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 54-56v.
130 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 1 kupony scaleniowe, k. 76.
131 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 83.
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li przeciwnicy komasacji. Zwracali oczywiście uwagę na koszty akcji scaleniowej i swoje 
trudne położenie materialne. Przeszkodę uniemożliwiającą przeprowadzenie komasacji wi-
dzieli też w niemożliwych (w ich mniemaniu) do sprawiedliwego podzielenia terenach pod-
mokłych i leśnych.132

W Długołęce tuż po rozpoczęciu prac pomiarowych 31 maja 1926 r. grupa włościan 
zebrana przez niechętnego komasacji sołtysa Aleksandra Suszczyńskiego dokonała naj-
ścia na dom w którym zatrzymał się pomocnik mierniczego. „Wskazana grupa złożo-
na z gospodarzy, kobiet i dzieci weszła do mieszkania geometry, zażądała zaprzestania robót 
pomiarowych. Po usunięciu się zaś geometry rzuciła się na zebranych u geometry gospodarzy 
wsi Długołęka, rozpędziła ich, pobiła gospodarza Józefa Gawełko, porozbijała okna i me-
ble...”.133 Po tym zajściu Powiatowy Urząd Ziemski zwrócił się o wysłanie do wsi 3 poli-
cjantów dla ochrony geometrów.134 Śledztwem objęto 16 gospodarzy oraz sołtysa wsi.135 
Ciekawe, że sołtys agitował przeciw komasacji argumentując to względami politycznymi, 
„ze względu na rewolucję w kraju i brak rządu”.136 Kilka dni po zajściach przeciwnicy ko-
masacji w liczbie 158 podjęli dwie uchwały żądające wstrzymania komasacji na „przynaj-
mniej” 3 lata. Argumentowali swoje prośby względami ekonomicznymi, „z powodu tego, że 
zostali spaleni przez najazd niemiecki oraz z powodu nieurodzaju i zalewu łąk w roku 1925 
oraz z powodu nadmiernych podatków komunalnych, gminnych i państwowych w latach 
1922, 1923 i 1924.” Żądanie zostało przez władze odrzucone bowiem do wstrzymania ko-
masacji potrzebne było ¾ głosów uczestników scalenia.137

Również w Zastoczu 21 lutego 1925 r. podjęto uchwałę o zaniechanie komasacji „ze 
względu na ciężkie obecnie położenie materialne włościan”. Za opowiedziało się 93 ze 
105 zgromadzonych. Tego samego dnia zwolennicy komasacji zwołali swoje zebranie, 
na którym uchwalili zwrócić się z prośbą „aby Okręgowy Urząd Ziemski nie zawiesił robót 
komasacyjnych wsi Krypno”. Podpisało się pod nią 37 uczestników scalenia z sołtysem 
wsi Wincentym Pogorzelskim na czele. Wysłany na miejsce podkomisarz ziemski stwierdził, 
że uchwała o zaniechaniu komasacji była nieprawomocna. Okazało się, że kilka osób podpi-
sało ją dwa razy, zaś kilku innych było do tego nieuprawnionych. Kilka osób z podpisanych 
pod uchwałą o zaniechanie scalenia złożyło deklarację, że podpisy swoje wycofują „gdyż 
podpisując nie wiedzieli skutków”. Przeciwnicy komasacji nie złożyli jednak broni i znaleź-
li kolejne 3 osoby, które podpisały uchwałę. Łącznie mieli więc 88 podpisów, o jeden więcej 
niż liczba wymagana, aby uchwała była ważna. Tymczasem zwolennicy komasacji odpowie-
132 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 5-5v, 17-18.
133 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 60.
134 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 66.
135 Ciemnota wsi, „Dziennik Białostocki”, nr 156, z 5 czerwca 1926 r., s. 4; We wsi Długołęka zapanował spokój, „Dziennik 
Białostocki”, nr 181, z 30 czerwca 1926 r., s. 4.
136 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 60.
137 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 214-225.
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dzieli pismem z listą osób ich zdaniem nieuprawnionych do podpisywania takiej uchwały. 
Przeciwnicy odpowiedzieli kolejną uchwałą o zaprzestanie scalenia oraz deklaracjami jej 
poparcia. Twierdzili, że mają 91 głosów popierających uchwałę. Pod kolejną uchwałą o za-
niechanie scalenia złożono 93 podpisy. Również tą uchwałę uznano za nieprawomocną. 
Gromada usiłowała nie dopuścić do przeprowadzenia klasyfi kacji gruntów. Wezwano więc 
policję. Żadnych niepokojów jednak nie było. Większość gospodarzy nie stawiała się na ze-
brania. Systematycznie niszczono też znaki graniczne stawiane przez geometrę.138

Osoby niechętne scalaniu gruntów dosyć często podnosiły kwestie fi nansowe jako ar-
gument przeciwko komasacji. Scalanie pociągało bowiem za sobą znaczne koszty. Koszt 
czynności nadzorczych brało na siebie państwo, jednak opłaty za techniczne wykonanie 
scalenia, ekspertyzy i projekty melioracyjne, prostowanie granic wsi, wydzielenie grun-
tów na cele użyteczności publicznej, regulację dróg i dojazdów, podział wspólnot grunto-
wych opłacali uczestnicy scalenia.139

W Reklach przeciwnikami komasacji byli dwaj członkowie 3 osobowej Rady Uczest-
ników Scalenia. „Członkowie Rady Scaleniowej Władysław Sztabkowski i Konstanty 
Klepacki podburzają mieszkańców naszej wsi przeciwko komasacji, starają się usilnie 
o unieważnienie obecnych pomiarów - twierdząc, że w szachownicy lepiej było i lepiej 
będzie” - skarżyli się włościanie do Okręgowej komisji Ziemskiej prosząc jednocześnie 
o usunięcie ich z funkcji. Podobno obwinieni mieli też nieprzychylnie wyrażać się o mier-

138 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 44-83, 96, 102, 121.
139 Dz. U. R. P., nr 39, z 29 kwietnia 1926 r., poz. 244 z późniejszymi zmianami.

Pismo Powiatowego Urzędu Ziemskiego do komendanta posterunku policji w Knyszynie z 13 
lipca 1925 r., AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 95.
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niczym twierdząc, że „wymieniony powinien świnie paść, a nie komasować wsie”. Podob-
no oskarżali go też o branie łapówek.140

Jedną z ważniejszych kwestii podczas komasacji był podział wspólnoty gruntowej. 
Tworzyły ją z reguły wspólne pastwiska nadane w czasie uwłaszczenia, nieużytki, czasem 
lasy. Istniały też wspólnoty powstałe w wyniku wspólnego zakupu ziemi przez grupy chło-
pów zwane towarzystwami lub spółkami włościańskimi.

Podczas komasacji z urzędu dzielono wspólnoty gruntowe między poszczególnych 
gospodarzy według szacunku ich wartości. Projekt podziału wspólnot sporządzał mierni-
czy przysięgły, lecz zasady ich podziału określała Rada Uczestników Scalenia.141 Zazwyczaj 
wspólnoty gruntowe, którymi najczęściej były wspólne pastwiska dzielono proporcjonalnie 
do ilości posiadanej ziemi. Tak było np. w Bajkach - Zalesiu, gdzie  grunty wspólne (tzw. 
ogół) mierzyły 158 ha 1446 m².142

W Kuleszach-Chobotkach 15 stycznia 1929 r. postanowiono wspólnoty „Wody nad 
Narwią” o powierzchni 88,59 ha oraz „Zielonówka” o powierzchni 9,48 ha podzielić 
na dziewięć równych części czyli tzw 9 dymów. Ustalono też udział w każdym dymie kon-
kretnych gospodarzy. Udziały te sięgały od połowy do szóstej części dymu. Podział wspól-
not zatwierdzono 28 lutego 1929 roku.143

Podczas scalania wsi Rekle okazało się, że żadnych wspólnot gruntowych nie ma, po-
mimo że opisano je w akcie nadawczym wsi. Rada Uczestników Scalenia 20 lipca 1928 r. 
stwierdziła, że wspólne pastwisko zostało podzielone na działki ponad 50 lat temu.144

W Zastoczu 17 lipca 1925 r. uchwalono, by wydzielić część gruntów wspólnych miesz-
kańcom, którzy osiedlili się na nich za wiedzą i zgodą gromady w końcu XIX wieku. Były 
to działki pod zabudowaniami: Katarzyny Wysockiej (258 m²), Katarzyny Łapińskiej (354 
m²), Katarzyny Całkowskiej (2652 m²) oraz Jana Łapińskiego (336 m²). Postanowiono też 
zostawić jako własność wspólną, czyli tzw. ogół, miejsce do kopania piasku i gliny, działkę 
do moczenia lnu, działkę pod szkołę i ogród szkolny, działkę do kopania żwiru oraz łąkę 
zwaną „pustki”. Łąki na Dobarzu miały nie być komasowane.145

140 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 121, k. 22.
141 Dz. U. R. P., nr 39, z 29 kwietnia 1926 r., poz. 244 z późniejszymi zmianami.
142 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 151-152.
143 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 63-67, 91-93.
144 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 46.
145 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 124-124v.
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Kłopoty były z podziałem wspólnot gruntowych w Długołęce. Wieś posiada-
ła dwa akty uwłaszczeniowe, bowiem część włościan uwłaszczono z majątku Knyszyn (tzw. 
Długołęka Duża, Długołęka Knyszyńska), a część z majątku pokościelnego Krypno (tzw. 
Krypno Małe, Długołęka Krypniańska). Do komasacji istniały więc dwie odrębne wspól-
noty, które należało uczciwie podzielić. 7 grudnia 1926 r. zatwierdzono podział wspólnot. 
Jednakże część gospodarzy z Długołęki Dużej poczuła się tym podziałem poszkodo-
wana i zaskarżyła orzeczenie do Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Białymstoku. Ar-
gumentowali, że posiadacze ucząstków „poduchownych” (czyli tzw. Długołęka Mała) nie 
powinni być uczestnikami proporcjonalnego podziału wspólnot, ponieważ mają oni swoje 
łąki. Twierdzili, że „naszą wspólnotę oddano wprost obcym”. Proponowali, by orzeczenie 
odwołać. Ciekawe, że poszkodowani czuli się również mieszkańcy Długołęki Małej, którzy 
kilka dni przed zatwierdzeniem podziału wnioskowali, by wydzielić im kolonie wyłącz-
nie na ich dotychczasowych gruntach. Przekonywali, że nie mają przedstawiciela w Ra-
dzie Uczestników Scalenia, a większość gospodarzy Długołęki Dużej „dąży do tego by 
nas jako mała garstkę zgnębić i pokrzywdzić”. Mierniczy Jan Bokun stwierdził, że zarzuty 
są bezzasadne. Według aktu uwłaszczeniowego Długołęka Mała miała 159,94 ha gruntu, 
z czego 61,94 ha stanowiły wspólnoty gruntowe. Po komasacji zaś miała mierzyć 156,21 ha, 
czyli nieco mniej niż w akcie nadawczym, bowiem część ziemi wywłaszczono za cara pod 
budowę kolei brzesko - grajewskiej. Trudno jest tu więc mówić o przydzielaniu włościanom 
ziemi kosztem Długołęki Dużej. Zdaniem komisarza ziemskiego według aktów nadawczych 
było łącznie 606 ha wspólnot gruntowych, zaś podczas pomiarów w terenie odnalezio-
no tylko 427 ha i niemożliwym było stwierdzić którą część z brakujących 179 ha niele-
galnie zaorała Długołęka Krypniańska, a którą Długołęka Knyszyńska. Zatarcie granic 
nastąpiło również z powodu wypasu bydła. „Część gospodarzy Długołęki Krypniańskiej 
i część gospodarzy Długołęki Knyszyńskiej (razem tzw. Warszawa) pasała bydło wspól-
nie. Również wspólnie pasali bydło pozostali gospodarze części Długołęki Krypniańskiej 
i Długołęki Knyszyńskiej (tzw. Paryż). Dzięki takiemu systemowi pasania wszystkie grani-
ce między wspólnotami Długołęki Krypniańskiej i Długołęki Knyszyńskiej zatarły się od 
dawna i wznowienie tych granic jest absolutnie niemożliwe” - donosił komisarz ziemski. 
Okręgowa Komisja Ziemska po rozpatrzeniu odwołania 30 marca 1927 r. zatwierdziła pro-
jekt podziału wspólnot proponowany przez mierniczego.146

Skomplikowana sytuacja z podziałem wspólnot była we wsiach Góra i Zygmunty, które 
miały wspólny obszar scalenia. Rady scaleniowe obu wsi 7 października 1936 r. ustaliły, 
że należy 1/3 wartości wspólnot podzielić równo pomiędzy 92 włościan wymienionych 
w akcie nadawczym wsi, a właściwie pomiędzy ich spadkobierców. Pozostałą zaś część 
miano podzielić proporcjonalnie do powierzchni posiadanych gruntów pomiędzy wszyst-
kie istniejące w okresie scalania gospodarstwa. Z ustaleń wycofali się jednak mieszkańcy 
146 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39, k. 91-105, 120; UWBR, nr 226, k. 40-50.
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wsi Zygmunty, stwierdziwszy, że łącznie otrzymają mniej niż 1/3 wartości wspólnot. Poparł 
ich starosta powiatowy, który swym orzeczeniem z 6 kwietnia 1937 r. podzielił wspólnoty 
z urzędu według projektu zaproponowanego przez geodetę przeprowadzającego scalenie. 
Połowę wartości wspólnot podzielono więc równo między 92 ucząstki (gospodarstwa) 
wymienione w akcie uwłaszczeniowym, a połowę proporcjonalnie do ilości posiadanej 
ziemi.147

W czasie komasacji jednym z najistotniejszych momentów było ustalenie starego sta-
nu posiadania. Służyły do tego pomiary na gruncie, szacunek wartości ziemi oraz ana-
liza dokumentów własnościowych. Dopiero po orzeczeniu zatwierdzającym stary stan 
posiadania przedstawiano uczestnikom projekt scalania na gruncie, który zazwyczaj budził 
mniejsze lub większe kontrowersje wśród części uczestników scalenia. Również on zatwier-
dzany był specjalnym orzeczeniem. Na wielu etapach procesu scaleniowego jego uczestnicy 
mogli się wypowiedzieć, składać propozycje, skargi i prośby, także odwoływać się do wyż-
szych instancji od podjętych decyzji. Pytano więc każdego uczestnika scalenia o to, gdzie 
życzył sobie mieś działkę (działki) przy scalaniu i w jakiej ziemi (droższej czy tańszej), 
a nawet kogo życzyłby sobie mieć za sąsiada. Najwięcej skarg i próśb wywoływał zazwyczaj 
projekt scalenia. Skarżono się najczęściej na to, że otrzymano za mało gruntów, nie tam 
gdzie sobie życzono, ich słabą jakość, czasem lecz rzadko na brak drogi dojazdowej.

Dla uczestników akcji scaleniowej komasacja kończyła się w momencie oficjalne-
go wprowadzenia w posiadanie gruntów. Wprowadzenie do nowoutworzonych kolo-
nii w poszczególnych wsiach obszaru dzisiejszej gminy Krypno nastąpiło: 10 czerwca 1927 
r. w Zastoczu148, 28 lutego 1928 r. w Długołęce149, 21 sierpnia 1928 r. w Rudzie150, 2 paź-
dziernika 1929 r. w Reklach151, 24 października 1929 r. w Białobrzeskich152, 7 czerwca 1930 
r. w Kuleszch-Chobotkach153, 29 grudnia 1931 r. w Bajkach Zalesiu154, 1 grudnia 1935 r. 
w Pęskich155. Niekompletnie zachowane akta pozwalają mniemać, że etap ten zakończo-
no przed wybuchem II wojny światowej również w Kruszynie. Pewnym jest, że projekt sca-
lenia został okazany mieszkańcom tej wsi na gruncie 29 marca 1938 roku.156 W Morusach 
komisarz ziemski okazał projekt scalenia na gruncie dopiero 20 czerwca 1939 roku. Jak 
mniemać można, we wsi tej przed wybuchem wojny prawdopodobnie nie zdołano dopeł-

147 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 22, k. 352-381.
148 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 168.
149 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 39 k. 289.
150 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 98, k. 348.
151 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 88.
152 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, k. 91.
153 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 190.
154 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr  23, k. 220.
155 AP w Białymstoku, SPB. Referat Rolnictwa, nr 83, k. 181.
156 AP w Białymstoku, SPB. Referat Rolnictwa, nr 157, kupon scaleniowy nr 14 (bez paginacji).
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nić wszystkich formalności związanych ze scaleniem.157 Zachowana dokumentacja nie po-
zwala stwierdzić czy zakończono przed wrześniem 1939 r. wszystkie formalności związane 
z komasacją wsi Góra i Zygmunty. Wojewódzka Komisja Rolna 27 kwietnia 1938 r. uchy-
liła orzeczenie starosty powiatowego z 17 października 1937 r. zatwierdzającego projekt 
scalenia obu wsi. Jednakże polecono tylko wprowadzić poprawki dotyczące 5 gospodarstw.  
Wiadomo, że uczestnicy scalenia weszli w posiadanie wydzielonych im działek jesienią 1937 
roku, zaś mierniczemu 30 maja 1938 r. nakazano utrwalenie na gruncie granic poszczegól-
nych działek.158

Najbardziej może widocznym efektem komasacji było tworzenie kolonii czyli stawianie 
budynków mieszkalnych i gospodarczych na terenach oddalonych od wcześniej istniejącej 
zabudowy. Nie jest to może nazwa najszczęśliwsza, bowiem w nomenklaturze scaleniowej 
słowem kolonia określano każde utworzone w wyniku komasacji gospodarstwo. Włościa-
nie przenoszący swoje zabudowania ze wsi na kolonię zazwyczaj podpisywali deklarację, 
zobowiązanie, że opuszczą dawne siedlisko w terminie 3 lat. Zazwyczaj na początku prze-
noszono stare zabudowania, a dopiero potem na ich miejscu stawiano nowe, zazwyczaj 
większe, porządniejsze, bywało że murowane. Domy po komasacji często zdobiono wy-
cinając ornamenty na deskach, które następnie malowano kontrastującym względem ścian 
kolorem i przybijano do drzwi, okien, szczytów, ganków, naroży i okapów.

Kolonie tworzono niemal w każdej komasowanej wsi gminy Krypno. Najwięcej kolo-
nii powstało w Długołęce. Utworzono ich aż 48 kolonii.159 Wiemy, że w Kuleszach-Cho-
botkach powstało ich 11160, w Zastoczu 20161, w Górze 23.162 W Rudzie zobowiązanie 
do przeniesienia swoich zabudowań złożyło 25 uczestników scalenia163, a Bajkach Zalesiu - 
28.164 W Morusach utworzono tylko jedną kolonię. Ponadto 3 gospodarzy złożyło deklarację 
na przeniesienie budynków w związku z regulacją siedlisk.165 W Reklach utworzono tyl-
ko dwie kolonie.166 We wsi Białobrzeskich kolonii nie utworzono. Nie było bowiem takiej 
potrzeby, gdyż pola znajdowały się blisko zabudowań wsi.167

157 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, kupon scaleniowy nr 16 (bez paginacji).
158 AP w Białymstoku, SPB. Referat Rolnictwa, nr 23, k. 206-218, 240-240v; UWBR, nr  231, k. 62-68.
159 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 40, k. 32-33.
160 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 70, k. 74-84.
161 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 121, k. 126v.
162 AP w Białymstoku, SPB Referat Rolnictwa, nr 23, k. 64-65.
163 AP w Białymstoku, OUZ w Białymstoku, nr 122, k. 91-105.
164 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 23, k. 165-192.
165 AP w Białymstoku, UWBR, nr 1249, k. 120v.
166 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 95, k. 48-49.
167 AP w Białymstoku, PUZ w Białymstoku, nr 26, karta scaleniowa [bez paginacji].
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Rozdział V

II wojna światowa

Od początku 1939 r. trwały przygotowywania kraju i sił zbrojnych do, jak się póź-
niej okazało, II wojny światowej. Najbliżej Krypna funkcjonowała Samodzielna Gru-
pa Operacyjna „Narew”, utworzona 3 marca 1939 r. Dowódcą grupy, której zadaniem 
była obrona granic z Prusami, został gen. bryg. Czesław Młot-Fijałkowski. Pas działa-
nia SGO „Narew” sięgał od granicy polsko-litewskiej na wschodzie do linii Chonele-Gowo-
rowo na zachodzie. W skład grupy weszły: 18 DP, 33 DPRez, Suwalska BK i Podlaska BK. 
Pod koniec marca podporządkowano jej także Korpus Ochrony Pogranicza w Osowcu, 
a także znajdujące się na tym terenie oddziały Straży Granicznej. Pas działania grupy „Na-
rew” został podzielony na sześć odcinków: „Augustów”, „Osowiec”, „Wizna”, „Łomża”’ 
„Nowogród”, „Ostrołęka”. Wzmocnienia tej pozycji miano dokonać przez budowę forty-
fikacji i zalewów na Narwi i Biebrzy. W kwietniu, po uzyskaniu zgody na budowę umoc-
nień, wydanej przez Sztab Główny, przystąpiono do jej realizacji. Na odcinkach „Osowiec” 
i „Wizna” prace prowadziło Kierownictwo Robót Fortyfikacyjnych Nr 18. W lipcu Sztab 
Generalny wprowadził korekty do opracowanego planu umocnień „Osowca” i „Wizny”. 
Korekty te polegały na rozbudowie już istniejących pozycji oraz budowie nowych. Ogółem 
zaplanowano budowę 52 schronów na odcinku „Osowiec” oraz 16 na odcinku „Wizna”.

Przygotowania do wojny prowadziły służby kwatermistrzowskie, utworzono w Osow-
cu tymczasowy magazyn żywności, rozpoczęto skup ziemiopłodów i mięsa. Głównym celem 
tych działań było zgromadzenie zapasu żywności oraz wyeksploatowanie terenów nad-
granicznych, które pierwsze odczują skutki działań wojennych. Resztę produktów żywno-
ściowych sprowadzono z Białegostoku. Zapasy żywności, które zgromadzono, powinny 
wystarczyć na okres trzech miesięcy. Jednocześnie gromadzono zapasy umundurowania, 
wyposażenia, uzbrojenia i amunicji. W miesiącach letnich zorganizowano w Osowcu prze-
szkolenie 70 oficerów rezerwy, którzy w razie ogłoszenia mobilizacji mogli być wciele-
ni do jednostek liniowych. 10 sierpnia zastępca dowódcy Batalionu Fortecznego KOP 
„Sarny” mjr Antoni Kargal otrzymał rozkaz sformowania Batalionu Fortecznego KOP 
„Osowiec”. Po dwóch dniach przyjechał do Osowca oddział liczący 12 oficerów i 250 
strzelców. Batalion Forteczny KOP „Osowiec” miał składać się z plutonu dowodzenia, 
czterech kompanii ckm, plutonu artylerii, sekcji gospodarczej i taboru zmotoryzowanego.

1 września 1939 r. w godzinach rannych ppłk Tabaczyński został powiadomiony o wy-
buchu wojny z Niemcami. Natychmiast do pracy przystąpił sztab grupy, który powiado-
mił dowódców pododcinków o wybuchu wojny i zarządził stan pełnej gotowości bojowej. 
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W obawie przed spodziewanymi nalotami Luftwaffe w rejonie dworca kolejowego roz-
ładowano i usunięto niepotrzebny tabor kolejowy. Z placów usunięto wszystkie pojazdy 
oraz wszystkie zbędne materiały składając je w miejsca ukrycia lub poza Twierdzę. Pierw-
szy nalot nastąpił przed godz. 8.00 bombardując Grajewo i Twierdzę, podczas drugie-
go nalotu około godz. 14.50 zrzucono około 10 bomb na koszary artyleryjskie w Forcie 
Centralnym. W związku ze zbliżającymi się niemieckimi jednostkami pancerno - motoro-
wymi, obsadę odcinka „Osowiec” zdecydowano wycofać w kierunku na Brześć Litewski, 
wykorzystując transport kolejowy. Na odcinku miał nadal pozostać Batalion Forteczny 
„Osowiec”, którego zadaniem wraz z załogą „Wizny” było ubezpieczanie odejścia 135 rez. 
pp i II dywizjonu 32 pal. Po odejściu 9 psk z Grajewa obronę odcinka frontu Rajgród - Do-
listowo, Bęćkowo - Trzcianne przejął 135 pułk piechoty, zmobilizowany w Osowcu na ba-
zie Centralnej Szkoły Podoficerskiej KOP i przeznaczony do obrony odcinka „Osowiec”. 
Jako wzmocnienie odcinka ppłk Tabaczyński otrzymał batalion forteczny ckm, 2 dywizjon 
32 pułku artylerii lekkiej oraz 3 plutony artylerii pozycyjnej. Zadaniem 135 pułku piechoty 
było opóźnianie działań nieprzyjaciela z Prus Wschodnich w kierunku Osowca i Goniądza.1

Pierwsza okupacja niemiecka

1 września rozpoczęła się wojna, ale w Krypnie na razie było cicho i spokojnie. Ludzie 
byli przekonani, że Polska jest silna, zwarta, gotowa, ufali rządowi i wojsku, wierzyli w za-
chodnich aliantów i spodziewali się rychłego zwycięstwa. Z Krypna w sierpniu 1939 r. 
zmobilizowano następujące osoby: Alojzy Sienkiewicz (kowal), Witold Safiejko i Jan Si-
wak (nauczyciele), Antoni Gawełko, Antoni Grajewski, Czesław Karpiński - „Czarny”, 
Stanisław Kobeszko,. Tadeusz i Władysław Kochańscy, Piotr Kościuk, Henryk Olechno, 
Władysław Pac, Czesław Sienkiewicz, Henryk Sienkiewicz, Edward Sienkiewicz - „Eduk”, 
Tadeusz Sienkiewicz - „Taik”, Edward Smółko - „Tomek”, Stanisław Smółko - „Stasiuta”, 
Jan Szymański - „Cieciera”, Józef  Szymański - „Józak”, Stanisław Szymański - „Góral”, 
Antoni Zajączkowski - „Zając”,2 Bernard Gawełko (przeszedł szlak bojowy z Armią 
Andersa).3

10 września Niemcy zbombardowali stację kolejową Knyszyn i sam Knyszyn, 16 wrze-
śnia Niemcy pojawili się w Krypnie. Byli uprzejmi i mili, płacili za wszystko, jak kto chciał 
- złotówkami lub markami. Natychmiast wprowadzili godzinę policyjną od 18.00, zabroni-
li bić w kościelne dzwony, a w niedzielę odprawiać sumy. 19 września pod wieczór od strony 
Knyszyna przeciągnęła kolumna Niemców - kawaleria, piechota, artyleria, tabory, cykliści, 
budząc podziw uzbrojeniem, umundurowaniem i ładem. Rozłożyli się we wsi na noc. 21 

1   J. Maroszek, A. Studniarek, Dzieje Trzciannego i obszaru gminy Trzcianne w XV - XX wieku, Trzcianne 2004, s. 142-145.
2   W. Sienkiewicz, Wojenne dzieciństwo, Krypno - Rybnik 2008, s. 8.
3   J. Purzecki, Między niebem a ziemią. Wspomnienia (maszynopis), 2006, s. 4.



283Gmina Krypno

września w nocy znikli wszyscy Niemcy, którzy byli w Krypnie, a rano ich piechota prze-
szła w kierunku Zastocza. 23 września powrócili z wojny obronnej: Stanisław Szymanski - 
„Góral”, Alojzy Sienkiewicz, Czesław Sienkiewicz - „Stasiek”, Edward Smółko - „Tomek”, 
Jan Szymański - „Cieciera”, Piotr Kościuk, Tadeusz Kochański, Henryk Sienkiewicz, Józef  
Szymański - „Józak”, Stanisław Smołko - „Stasiuta”, Edward Sienkiewicz - „Eduk”, Tade-
usz Sienkiewicz - „Taik”, a trochę później - Stanisław Kobeszko, Witold Safiejko, Włady-
sław Pac, Czesław Karpiński - „Czarny”, Antoni Zajączkowski. Z krypniańskich żołnierzy 
września nie wrócił Władysław Kochański.4

Okupacka sowiecka

Wkroczenie wojsk sowieckich na obszary przedwojennego województwa białostockie-
go odbyło się w dwóch etapach. Ziemie na wschód od Białegostoku Armia Czerwona za-
jęła w pierwszej fazie działań wojennych, natomiast pozostałe obszary, aż po rzekę Pisę 
na zachodzie, po podpisaniu porozumień granicznych pomiędzy Niemcami i ZSRS (28 
września 1993 r.) i wycofaniu się z tych ziem wojsk nazistowskich.5

W niedalekiej odległości od Krypna oddziały sowieckie dotarły pod Twierdzę „Oso-
wiec” przed południem 25 września. Były to jednostki rozpoznawcze 15 Korpusu Czołgów. 
W tym czasie 20 Brygada Zmotoryzowana po zajęciu Dąbrowy Białostockiej rozpoczę-
ła marsz wzdłuż Biebrzy, docierając wieczorem 24 września do Dolistowa, gdzie stoczo-
no potyczkę z oddziałami polskimi. W krótkim starciu został zniszczony 3 szwadron 110 
rez. pułku ułanów, do niewoli wzięto 56 polskich żołnierzy.

25 września rano batalion rozpoznawczy brygady dotarł do Goniądza, gdzie natknął 
się na oddziały niemieckie stacjonujące jeszcze na terenie Twierdzy „Osowiec”. Do Go-
niądza przybył dowódca 20 Brygady Zmotoryzowanej płk Siemion Borziłow. Po połu-
dniu tego samego dnia odbyło się uroczyste przejęcie twierdzy przez wojska sowieckie. 
W imieniu armii niemieckiej twierdzę przekazał płk Borziłowowi generał major Albrecht 
Brand.6 Wkroczenie wojsk sowieckich na obszary przedwojennego województwa biało-
stockiego odbyło się w dwóch etapach. Ziemie na wschód od Białegostoku Armia Czer-
wona zajęła w pierwszej fazie działań wojennych, natomiast pozostałe obszary, aż po rzekę 
Pisę na zachodzie, po podpisaniu porozumień granicznych pomiędzy Niemcami i ZSRS 
(28 września 1993 r.) i wycofaniu się z tych ziem wojsk nazistowskich.7

4  W. Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 9-12.
5  W. Śleszyński, Okupacja Sowiecka na Białostocczyźnie 1939-1941, Białystok 2001, s. 49.
6  T. Wesołowski, Zajęcie Osowca przez Armię Czerwoną, „Osowieckim Szlakiem”, nr  9/1996.
7  W. Śleszyński, Okupacja Sowiecka na Białostocczyźnie 1939-1941, Białystok 2001, s. 49.
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W pierwszym okresie okupacji władze sowieckie kładły duży nacisk na prawne orga-
nizowanie nowych struktur administracyjnych. Zadaniem powołanych struktur miało być 
przede wszystkim administrowanie podległym obszarem. Władze sowieckie świadomie 
zrezygnowały z tworzenia oficjalnych administracyjnych struktur okupacyjnych, zastępując 
je „niezależnymi” lokalnymi instytucjami samorządowymi. Głównymi instytucjami były 
zarządy tymczasowe obwodów i zarządy tymczasowe miast i powiatów, którym podle-
gały zarządy chłopskie w gminach i wsiach. Osoby delegowane na eksponowane stano-
wiska w zarządach oprócz właściwego pochodzenia (chłopskie lub robotnicze) musiały 
bezwarunkowo popierać politykę władz sowieckich. Lojalność względem władz sowiec-
kich była najważniejszym czynnikiem mającym wpływ na wybór do władz. Najlepszą 
przepustką do stanowisk w administracji były popełnione w II Rzeczypospolitej przewi-
nienia polityczne lub wyroki skazujące niekoniecznie z powodów politycznych. Podobne 
kryteria stosowano w stosunku do kandydatów na funkcjonariuszy milicji. Głównym za-
daniem powstających lokalnych oddziałów milicji było zabezpieczenie porządku oraz ści-
sła współpraca z armią.

Wszelkie poczynania prawne władz sowieckich na zajmowanych obszarach normowa-
ła Dyrektywa nr 01 Rady Wojennej Frontu Białoruskiego z 16 września 1939 roku, któ-
ra zobowiązywała dowódców poszczególnych jednostek do przestrzegania następujących 
procedur:

„1. Po zajęciu przez nasze wojska tych lub innych miast - [naszym zadaniem - WS] jest 
stworzenie „Zarządów Tymczasowych” tych miast, nie rewkomów (Komitetów Rewolucyj-
nych), a właśnie „Zarządów Tymczasowych” określonych miast w składzie przedstawicie-
la Armii (w osobie jednego z pracowników aparatu politycznego - jako przewodniczącego), 
przedstawiciela Narkomwnutrdzieła (NKWD) i po jednym przedstawicielu robotników i le-
wicowej inteligencji.

2. Zorganizować drukowanie, zapewnić papier i wydawać gazety odpowiednio do po-
trzeb w językach: ukraińskim, białoruskim i polskim. Jest to zadanie dla wydziałów poli-
tycznych i odkomenderowanych do ich dyspozycji pracowników. 

3. Zapewnić zaopatrzenie ludności miast w żywność; przejąć magazyny z żywnością, 
włączyć do tych spraw organizacje robotnicze zajmujące się zaopatrzeniem, nawiązać stałe 
kontakty z organizacjami robotniczymi, stworzyć gwardię robotniczą w celu zaprowadze-
nia rewolucyjnego porządku.
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4. Stworzyć w gminach komitety chłopskie z przedstawicielami biednego i średnie-
go chłopstwa w celu przejęcia ziemi obszarniczej i kościelnej, a także ziemi wysokich urzęd-
ników państwowych i przekazać przejętą ziemię biednemu i średniemu chłopstwu. 

5. Żadnych kołchozów na razie nie organizować i żadnych wezwań do ich organiza-
cji nie podejmować.

6. Wymienione przedsięwzięcia (punkty 1-4) mają za cel rozbicie istniejącej pańsko- 
burżuazyjnej władzy. Dokonać tego powinni pracownicy polityczni Armii i pracownicy 
NKWD. Wszystkie prace należy prowadzić w imieniu Armii, gdyż do powołania nowych 
władz radzieckich jedyną władzą w zajętych województwach jest Armia i jej organy, działa-
jące razem z organami Komisariatu Spraw Wewnętrznych.

7. W celu rozstrzygnięcia kwestii, jaką ma być nowa władza i w jaki sposób ma być 
powoływana należy, po gruntownym przygotowaniu, powołać w drodze wyborów po-
wszechnych trzy zgromadzenia ludowe: Ukraińskie Zgromadzenie Ludowe - z przedsta-
wicieli wybranych w województwach Zachodniej Ukrainy, Białoruskie Zgromadzenie 
Ludowe - z przedstawicieli wybranych w województwach Zachodniej Białorusi i Polskie 
Zgromadzenie Ludowe - z przedstawicieli wybranych w województwach z przewagą lud-
ności polskiej”.8

Sowieci zjawili się w Krypnie rankiem 26 września, wkroczyli od strony Knyszyna. 
Od rana 27 września zmotoryzowane oddziały jechały w kierunku Tykocina. 1 paździer-
nika przestały obowiązywać niemieckie zakazy, a zaczęła się cywilna władza sowiecka. 
Dokonano wyboru miejscowej władzy - Sielsowietu (Rady Wiejskiej), do którego weszli: 
Franciszek Smółko, Konstanty Karpiński i Wacław Cylwik jako przewodniczący. Sielsowiet 
urzędował w gminie.9 We wsi rozlokowano wojsko po domach. Dużo ich było z konmi, na-
zywani byli przez miejscowych - kozakami. Otwarto we wsi sklep nazywany „kooperatywą”, 
który prowadził Antoni Zajączkowski (kierownik), sprzedawczynią była Leokadia Sienkie-
wicz.10 Prezesem kooperatywy, czyli spółdzielni spożywców został Leon Karpiński. Każdy 
udziałowiec musiał wnieść wkład w wysokości 25 zł.

4 października powołano miejscową milicję. Sołtys Krypna Kościelnego, Antoni Kar-
piński - „Szyman” wyznaczył stryja Henryka, oraz Józefa S. , a sołtys Krypna Wielkiego, 
Józef  Wróblewski - Bronisława C, Jana D. i Leona O. 31 października trzech milicjan-

8  W. Śleszyński, Okupacja Sowiecka na Białostocczyźnie 1939-1941, s.56-57; M. Gnatowski, 17 września 1939 r - agresja czy 
wyzwolenie? Refleksje historyka w świetle nowych źródeł, [w:] Radziecka agresja 17 września 1939 r. i jej skutki dla mieszkań-
ców ziem północno-wschodnich II Rzeczypospolitej, Białystok 2000, s. 76-77.
9  W. Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 14.
10  J. Purzecki, Między niebem a ziemią. Wspomnienia (maszynopis), 2006, s. 4.
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tów porzuciło służbę, a na nowych zostali wybrani bracia Henryk i Mieczysław K. Bro-
nisław C został przodownikiem. W gminie zamieszkał urzędnik sowiecki, politruk Nikiel, 
Żyd z Knyszyna.11

Pierwszą ważniejszą decyzją sowiecką było przygotowanie wyborów do zgromadzeń 
ludowych Zachodniej Ukrainy i Zachodniej Białorusi, jak w języku komunistycznej propa-
gandy nazywano wschodnie województwa Polski. Głosowanie, które miało przesądzić o dal-
szym losie wschodnich ziem RP, poprzedziła kampania wyborcza, pozwalająca jednocześnie 
poznać komunistyczne rozumienie praw obywatelskich i zasad demokracji. We wszystkich 
miejscowościach organizowano wiece, na których namawiano do powszechnego udzia-
łu w głosowaniu i wybierano kandydatów do zgromadzeń, w rzeczywistości wyznaczonych 
wcześniej przez władze okupacyjne. W czasie zebrań mówiono o rzekomo ciężkich warun-
kach życia codziennego w przedwojennej Polsce i przeciwstawiano je dobrobytowi panu-
jącemu w ZSRS. Twierdzono, że w państwie sowieckim wiele towarów jest bezpłatnych, 
np. wydobywany w kopalniach cukier. Zamożności społeczeństwa ZSRS nie potwierdzał 
jednak powszechny rabunek mienia, w tym przedmiotów codziennego użytku, dokonywa-
ny przez funkcjonariuszy sowieckich na okupowanych terenach.

Bardzo trudno było uniknąć udziału w głosowaniu, nie narażając się na represje. Po-
dobnie jak zebrania przedwyborcze wybory nie były przymusowe, władze sowieckie miały 
jednak dość środków, by przypominać ociągającym się o ich „obywatelskim obowiązku”. 
Na głosujących, którzy swój sprzeciw mogli wyrazić jedynie przez skreślenie nazwisk kan-
dydatów, wywierano presję, by głosowali jawnie - nazwiska oddających głosy w kabinach 
odnotowywano. W niektórych lokalach dawano karty w zaklejonych kopertach, żądając, by 
nie niszczyć kopert. Wyborca nie mógł więc w ogóle zagłosować inaczej niż wrzucając kar-
tę bez skreśleń, czyli akceptując kandydatów. W innych lokalach karty ze skreśleniami nisz-
czono i zastępowano czystymi. Zgodnie z wynikami podanymi przez władze sowieckie 
frekwencja wyborcza wyniosła blisko 95 %. uprawnionych, z czego 90 %. poparło kan-
dydatów do obu zgromadzeń. Na pierwszych posiedzeniach w końcu października 1939 
r. zwróciły się one do Rady Najwyższej ZSRS z prośbą o przyłączenie do Związku So-
wieckiego, na co wyrażono natychmiastową zgodę. Z tej okazji Mołotow wygłosił słynne 
przemówienie, w którym powiedział, że wystarczyło krótkie uderzenie wojsk niemieckich 
i Armii Czerwonej, by nic nie pozostało z Polski - „tego bękarta traktatu wersalskiego”, 
i „każdy musi zrozumieć, że o przywróceniu dawnej Polski nie może być mowy”. Odtąd 
władze sowieckie zawsze powoływały się na rzekomo suwerenną wolę mieszkańców tych 
ziem, wyrażoną w październikowym głosowaniu. Konsekwencją wcielenia wschodniej Pol-
ski do ZSRS było narzucenie wszystkim jej mieszkańcom obywatelstwa sowieckiego.12

11   Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 6-17.
12   M. Gałęzowski, Polska w czasie II wojny światowej; https://www.polska1918-89.pl
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22 października 1939 r. zostały przeprowadzone wybory do Rady Ludowej Zachod-
niej Białorusi. Kilka tygodni wcześniej sporządzono dokładne spisy. Wszyscy mieszkańcy 
zostali zobowiązani do uczestnictwa w wyborach. Na zebraniach informowano, że je-
śli ktoś się będzie uchylał od głosowania, to będzie uważany za wroga Związku Radziec-
kiego. W dniu wyborów chorych i starych przewożono samochodami lub furmankami, 
zaś do obłożnie chorych jechała specjalna komisja z urną wyborczą do domu.13 2 listopa-
da przedstawiciel gminy wrócił ze zjazdu wszystkich wybranych deputatów w Białymstoku, 
zwołał zebranie i złożył sprawozdanie. Stwierdził, że zostaliśmy przyłączeni do Biało-
rusi, że jesteśmy bolszewikami, że Rosja to bardzo bogaty kraj i że jej mieszkańcy do-
brze wyglądają. Utworzono białostocką obłast Białoruskiej SRR, mońkowskij rajon.14 13 
grudnia rozpoczął się kurs wieczorowy języka rosyjskiego. Uczył pan Safiejko, trzy razy 
w tygodniu po dwie godziny. Na początku stycznia zorganizowano trzymiesięczny kurs 
pedagogiczny dla chętnych, którzy chcieli być nauczycielami. Na kurs zgłosił się Napo-
leon Smółko z Poświętnego, Janina Roszkowska z Krypna Wielkiego i Ciupa ze stacji. 
Roszkowska zrezygnowała z wyjazdu, ale dołączyła do krypniańskich nauczycieli, któ-
rzy na podobny kurs codziennie chodzili do Knyszyna.15 Wprowadzano jako obowiązu-
jący radziecki system nauczania, zmieniono program nauczania oraz podręczniki. Takie 
przedmioty jak historia i geografia Polski zmieniono na geografię i historię ZSRR. Naukę 
śpiewu od najmłodszych lat prowadzono w języku rosyjskim. Wprowadzono z czasem 
język białoruski jako obowiązkowy.16 Od 1 lutego 1940 r. zaczęła pracować szkoła ludowa. 
Budynek szkoły zajmowało wojsko, klasy więc mieściły się najpierw u Kozakiewiczów - 
„Kozaków” i u Józefa i Stanisławy Popławskich w Krypnie Wielkim, a potem przenie-
siono je do budynku szkoły. Kierownikiem szkoły był Witold Safiejko. Uczyły w szkole 
Rosjanka Anna Sołonowicz, Edyta Siwak, Róża Siwak, Janina i Eugeniusz Roszkowscy, 
oraz Marta Rynkiewicz z mężem.17

15 lutego gmina Krypno została podzielona na trzy mniejsze: Krypno, której priedsie-
datielem przestał być Wacław Cylwik, a zastąpił go dotychczasowy woźny Paweł Stankie-
wicz; Długołęka z priedsiedatielem Stanisławem Szymańskim i Boguszewo z Bolesławem 
Kochańskim.18

Nadchodziło pierwsze wojenne lato. Życie na wsi toczyło się jakby ospale, mniej ser-
ca wkładano w prace w gospodarstwie, odczuwało się niepewność jutra. Władze sowiec-
kie obarczyły rolników obowiązkowymi dostawami mięsa i zboża, próbowano zakładać 

13  E. Chodorowski, Knyszyńskie szkice historyczne, Knyszyn 1997, s. 95-96.
14  W. Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 17.
15  Tamże, s. 20.
16  E. Chodorowski, Knyszyńskie szkice historyczne, Knyszyn 1997, s. 23.
17  W. Sienkiewicz, Wojenne..op. cit, s. 23.
18  Tamże.
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na wsi „kołchozy”, zwalczano bogatych gospodarzy, a co najgorsze zaczęły się wywózki ca-
łych rodzin w głąb Związku Radzieckiego, jak wtedy mówiono „na białe niedźwiedzie”. 
Narzucone na rolników obowiązkowe dostawy płodów rolnych i roboty leśne utrudniały 
w dostateczny sposób życie, a ponowne wywózki całych rodzin „na białe niedźwiedzie” 
jakie zaczęły się wiosną 1941 roku, napawały ludzi strachem. Z ulgą więc przyjęto napaść 
zbrojną Niemców na Związek Radziecki w niedzielę 22 czerwca 1941 roku.19

W kwietniu wywieziono na Syberię rodzinę Bronisława i Czesława Lewko, Apolonię 
i Mieczysława Dobrzyńskiego, w czerwcu wywieziono kolejne rodziny: rodzinę Stefa-
na Brzostowskiego, Mieczysława Żółtkowskiego, oraz Jadwigę Sienkiewicz z Krypna Ko-
ścielnego, a z Krypna Wielkiego rodzinę Jana Kupca20, oraz dwie rodziny Cybulków.21

Tak wspomina moment wywózki p. Apolonia Dobrzyńska: „Pewnego dnia gdy wraca-
łam ze wsi, dowiedziałam się od kobiet z Krypna, że będą nas wywozić do Rosji. W domu, 
podzieliłam się tą nowiną z mężem i teściową. Żadne z nich nie chciało uwierzyć w te po-
głoski, lecz ja, bardzo tym zaniepokojona próbowałam tłumaczyć , że w każdej plotce jest 
cząstka prawdy. Byłam bardzo zatroskana o dalszy los naszej rodziny. Wspólnie zaczęliśmy 
się zastanawiać, jaki byłby powód naszej wywózki.

19   A. Czech, Wojna na Podlasiu, Fundacja Moje Wojenne Dzieciństwo, 2003, s. 2.
20   Tamże, s. 30 i 44.
21   J. Purzecki, Między niebem a ziemią. Wspomnienia (maszynopis), 2006, s. 4.

Pamiątkowa fotografia z Syberii, zima 1942 r. Stoją od lewej: 
Stachurski Kazimierz z kolonii Góra, Kasprzycka Maria z Knyszyna, Pawełko Wacław z Jaświł, 
Brzostowska Wanda z Krypna i Dubniewicz. Od lewej siedzą: Sienkiewicz Jadwiga z Krypna, 
Grajewska Jolanta i Dąbrowski Edwin z Morus i Kasprzycka Leokadia z Knyszyna.
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Minęło trochę czasu. Wszystko jakby wracało do normy, aż pewnej nocy, wdarło się 
do naszego domu NKWD i zabrało, przebywającego u nas brata mojego męża - Broni-
sława, który pełnił funkcję sekretarza w gminie. Tłumaczyli, że z racji pełnionego urzę-
du musi iść z nimi, gdyż jest pewna sprawa do załatwienia. Próbowałam go przekonać, 
aby odmówił wychodzenia w środku nocy z domu, ale on wierzył, że rzeczywiście wzy-
wają go obowiązki służbowe. Poszedł i wszelki słuch o nim zaginął. W tym samym czasie 
pomyślałam, że trzeba się mieć na baczności, gdyż wkrótce może spełnić się to, o czym 
ludzie w Krypnie od jakiegoś czasu mówili. Postanowiłam, że trzeba ukryć jakąś część 
naszego dobytku na wypadek najgorszego. Mieliśmy dużo zboża, które mąż chciał wio-
sną sprzedać (podobnie jak zawsze to robił jego ojciec), poza tym 8 krów, konia, kury 
i wiele innych, cennych w tamtych czasach rzeczy. Prosiłam męża, aby część tego wywiózł 
do mojej rodziny w Gniłej, albo do sąsiadów, mieszkających w pobliżu naszego gospodar-
stwa i często w nim pracujących, gdyż żyło im się dosyć biednie. Ale mąż był temu prze-
ciwny, podobnie jak jego matka. Wszystko więc zostało na swoim miejscu. Po jakimś czasie, 
tym razem bardzo wczesnym rankiem, znowu przyszło NKWD i nakazało ubierać się 
oraz pakować najpotrzebniejsze rzeczy. Mąż był w tym czasie w oborze, ja wybierałam się 
do dojenia krów, a 70-letnia teściowa i 14-miesięczna Danusia jeszcze spały. Było to 13 
kwietnia 1940 roku. Nakazali, aby babuszka również się pakowała, gdyż pojedzie do swe-
go syna Bronisława. Prosiłam, aby umożliwili teściowej pozostanie w domu, gdyż jest już 
w podeszłym wieku i może nie przeżyć trudów podróży, ale nawet nie chcieli o tym słyszeć.  
Pozwolili natomiast pobiec do męża i zawiadomić go o nieszczęściu, które na nas spadło. 
W pośpiechu udało mi się wydoić krowę, a kiedy wróciłam do domu, trwało dokładne 
jego przeszukiwanie. Przewracali wszystko do góry nogami. Wyrzucali na środek izby za-
wartość komody i szafy. Niczego nie przeoczyli. Nawet ukryte w starym kalendarzu polskie 
banknoty, które wyszły już z obiegu, wzbudziły ich zainteresowanie.

Nie wiem czego szukali, ale na pewno nie mogli znaleźć niczego, co mogłoby w ja-
kimkolwiek stopniu nas obciążać. Tak przynajmniej nam się wtedy wydawało. Czy to, że 
mieliśmy trochę więcej niż inni, mogło być wystarczającym powodem, aby skazać nas 
na poniewierkę i tułacze życie? Ale przecież nikomu, niczego nie ukradliśmy. Wszyst-
ko co mieliśmy, wypracowaliśmy własnymi rękoma, ciężką i solidną pracą. Widać jednak 
było, że wykonują jakiś odgórny rozkaz i od decyzji o wywózce, nie mogło być odwołania. 

Rozpoczęłam nerwowe pakowanie najpotrzebniejszych rzecz. Chleba w domu za wie-
le nie miałam, gdyż właśnie poprzedniego wieczoru rozczyniłam nowy, który wyrastał 
w dzieży przy piecu, ale spakowałam trochę pęcaku, kaszy i mąki. Wyjęłam również z ro-
sołu kilka kawałków słonego mięsa z zamiarem, że będzie je można ugotować lub upiec. 
Spakowałam najpotrzebniejsze ubrania i pościel, a także balię. Przed domem stała przygo-
towana już furmanka i wszystko to, na nią zapakowaliśmy. Mieszkanie zostało dokładnie 
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zaplombowane. Pan Kochański, z polecenia NKWD założył naszego konia, usadowiliśmy 
się wszyscy na tobołkach i z płaczem ruszyliśmy w stronę Krypna. Tuliłam na rękach swoją 
córeczkę, pragnąc z całego serca, oszczędzić jej życia na tułaczce, ale nie było na to spo-
sobu. Kiedy przejeżdżaliśmy przez wieś, ludzie, którzy mnie znali, wychodzili na ulicę 
i dawali nam chleb. Był to jedyny gest współczucia i pomocy, jaki w tamtej sytuacji moż-
na było uczynić. Wtedy, nie uświadamiałam sobie jeszcze tego, że minie wiele lat i przyjdzie 
mi niejedno przejść, zanim znów będę mogła tu wrócić i zobaczyć niektórych z nich.

Wkrótce, dotarliśmy na stację kolejową w Knyszynie, i rozpoczął się załadunek do pod-
stawionych wagonów towarowych. Ludzi było mnóstwo.

Niektórzy, tak jak my, byli przywiezieni tu z zamiarem dalszego transportu, inni przy-
chodzili, aby odprowadzić swoich bliskich, przynosząc im żywność i próbując dowiedzieć 
się czegoś konkretnego, na temat ostatecznego celu podróży. Szczególnie dużo lu-
dzi było z Knyszyna. Wszyscy nawoływali się wzajemnie. Do nas nie przychodził nikt, 
gdyż mało kto jeszcze wiedział, że byliśmy wywożeni. W pewnej chwili usłyszałam, że 
jedna z kobiet, rozglądając się wokół, wypowiada moje nazwisko. Podeszłam do niej 
i zapytałam, dlaczego mnie szuka. Była to pani Korolewska z Knyszyna, która przekaza-
ła mi wiadomość, że na torach z drugiej strony wagonów stoją - płacząca kobieta i młody 
mężczyzna - rozpaczliwie o mnie rozpytujący. Domyśliłam się, że to moja mama z bratem 
przybiegli na stację na wieść o tym, że nas wywożą.

Portret ślubny Apolonii i Mieczysława Dobrzyńskich fot. archiwum rodzinne.
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Postanowiłam spróbować zbliżyć się do nich i porozmawiać. Zaświtała mi w głowie 
jedna myśl. Otóż, chciałam użyć podstępu wobec pilnującego nas strażnika i oddać mamie 
na wychowanie moją córeczkę Danusię. W ten sposób, próbowałam oszczędzić cierpień 
swemu jedynemu dziecku, związanych z niepewnym losem na tułaczce. Wymyśliłam, że 
muszę iść na stronę i dokonać pewnych zabiegów higienicznych względem dziecka. Ale 
plan się nie powiódł. Widocznie strażnik domyślił się, że chcę go oszukać i gdy tylko odda-
liłam się parę kroków od wagonów, cofnął mnie z powrotem i zakazał zbliżania się w tamtą 
stronę. A więc, pozostało mi pogodzić się z losem.

Załadunek do wagonów trwał około trzech godzin. Wreszcie, pociąg ruszył w kie-
runku Białegostoku, a stamtąd do Baranowicz. Tutaj, nastąpił duży postój, spowodowany 
różnicą w szerokości torów kolejowych. Postanowiłam znowu wstawić się za teściową i po-
prosić, aby pozwolili jej tutaj zostać, ale mój trud był daremny.”22

Za Sowieta w Krypnie urodziły się, między innymi, dzieci: Jerzy Smółko - listopad 1939, 
Barbara Tryskuć - 30.01.1940, Czesław Lewko - 25.03.1940, Alicja Kochańska - 28.04.1940, 
Mirosław Czesław Karpiński - 15.05.1940, Teresa Kościuk - 4.09.1940, Halina Sienkie-
wicz - 17.10.1940, Jerzy Pac - 2.03.1941 i Bogusław Jóźwicki - 2.05.1941 r.23

Druga okupacja niemiecka

Druga okupacja niemiecka trwała ponad trzy lata (od czerwca 1941 do lipca 1944 r.). 
Białostocczyzna weszła w skład samodzielnego okręgu białostockiego nazwanego Bezirk 
Białystok. Powołane zostały cywilne władze okupacyjne. 1 sierpnia 1941 r. władzę admi-
nistracyjną w okręgu przejął E. Koch - nadprezydent Prus Wschodnich. Koch sprawował 
również szereg innych stanowisk i funkcji, nie mógł więc przebywać stale w Białymsto-
ku. W związku z tym mianował swoim stałym zastępcą landrata z Tylży dr Brixa. Okręg 
białostocki został podzielony na 8 jednostek szczebla powiatowego, 7 komisariatów ob-
wodowych i 1 komisariat miejski. Komisariaty obwodowe dzieliły się na 114 jednostek 
niższego szczebla tzw. gmin zbiorczych. Gminy zbiorcze dzieliły się na gminy i sołectwa.24 
Władze okupacyjne prowadziły politykę mającą na celu grabienie i eksploatację gospo-
darki oraz zasobów surowcowych dla potrzeb wojny i gospodarki Rzeszy, maksymalne 
wykorzystanie siły roboczej, stopniową eksterminację ludności zwłaszcza tzw. „elemen-
tów niepożądanych”.

22  A. Dobrzyńska, Życie moje, Krypno 2006.
23  W. Sienkiewicz, Chłopak z Krypna, Knyszyn 2021, s. 71.
24  Tamże, s. 4.
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Powołane Urzędy Ziemskie realizowały politykę bezwzględnej eksploatacji, grabieży 
i wyzysku. Już w pierwszych miesiącach okupacji wydane zostały rygorystyczne zarządze-
nia w sprawie kontyngentów, zakazu wolnej sprzedaży masła, podatków, uboju świń, prze-
miału zboża i inne.25 Krypno znalazło się w powiecie białostockim do którego należało 1 
miasto i 17 gmin wiejskich: miasto Starosielce, gminy: Choroszcz, Czarna Wieś,  Goniądz, 
Gródek, Jasionówka, Knyszyn, Krypno, Kuriany, Łapy, Michałowo, Mońki, Ryboły, Sokoły, 
Turośń, Tykocin, Wasilków i Zabłudów.

Wojsko niemieckie weszło do Knyszyna 27 czerwca i po tej dacie do Krypna od stro-
ny Knyszyna nadjechało kilkunastu niemieckich kawalerzystów jedwabnymi kolorowy-
mi chustkami zawiązanymi na szyjach. Ludzie wyszli na ulicę, witając ich między domem 
Lenczewskiego, a domem Olechnów. Przeważały kobiety i dzieci. We wsi zjawił się Busch, 
który zorganizował Amtskomisariat, czyli Urząd Pracy. Busch był komisarzem rolnym, 
a gminą rządził inny Niemiec.26

Zaczęło się od wprowadzania nowego porządku. Najpierw zabrano Józefa Wróblew-
skiego i Antoniego Zajączkowskiego i rozstrzelano ich w pobliskim lesie. Zajęto plebanię, 
rozebrano mur między kościołem a plebanią. Do plebanii wprowadziła się żandarmeria. 
Usunięto z domu rodzinę Stanisława Wiśniewskiego (był to okazały dom, jeszcze nie wy-
kończony) i w zamian dano mu daleko za wsią inny dom z gospodarstwem. Wojsko rozlo-
kowało się w szkole i po domach, przekwaterowując prawowitych mieszkańców do innych 
rodzin. W części szkoły urzędował amskomisarz, sprawujący władzę nad gminą Krypno. 
W pobliskim Knyszynie założono obóz pracy. Umieszczano w nim przeważnie skazanych 
za niewielkie wykroczenia (pędzenie bimbru, nielegalny ubój zwierząt itp.). Zorganizowa-
no brygadę znających się na robocie fachowców i robotników niewykwalifikowanych. Do tej 
brygady przydzielono mojego tatę. Do zadań brygady należało wykończenie domu Stanisła-
wa Wiśniewskiego i wykonywania wszelkich prac gospodarczych. W domu tym, po wykoń-
czeniu miał siedzibę amskomisarz. Na brygadzistę wyznaczony został Wacław Kowalewski, 
cieśla i stolarz. Kierownikiem prac był Niemiec, a inspektorem nadzoru drugi Niemiec (do-
jeżdżający) o nazwisku Rybke. Na prowadzenie gospodarstwa po Stanisławie Wiśniewskim 
osadzono wraz z całą rodziną Antoniego Sochackiego (gdzieś z poznańskiego),27 który 
miał syna Lucjana.28

Niemcy wyznaczyli sołtysów: w Krypnie Wielkim Leona Olkowskiego - „Kazierę”, 
a na Poświętnym Aleksandra Szymańskiego - „Olutego”, który na podsołtysa wyzna-
czył Piotra Sienkiewicza. 26 lipca 1941 r. przyjechali do wsi oficerowie niemieccy, aresz-
25  http://www.e-monki.pl/studniarek/jaso_2wojna.html
26  W. Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 55.
27   J. Purzecki, Między niebem a ziemią. Wspomnienia (maszynopis), 2006, s. 5.
28  W. Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 55.
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towali wówczas trzech byłych milicjantów: Henryka Sienkiewicza, Józefa S., Józefa W. 
oraz Antoniego Zajączkowskiego.  Aresztowanych wsadzono do samochodów i wywiezio-
no w kierunku Knyszyna. Dwóch ostatnich rozstrzelali w lesie koło Knyszyna, a pozosta-
łych prawdopodobnie koło wsi Niewodnica.29

Latem 1941 r. lokalne władze niemieckie dokonały pierwszej selekcji na wywózkę 
do przymusowej pracy w głąb Niemiec. Zaczęły się systematyczne wywózki do Niemiec 
na roboty. W fabrykach praca była niebezpieczna ze względu na naloty i bombardowanie 
przez aliantów. U gospodarzy różnie było - zależnie od charakteru bauera. Kto sprzeciwił 
się Niemcowi zsyłano do lagru, gdzie ginął z wycieńczenia lub w piecu krematoryjnym. 
Młodych ludzi z Krypna i okolic Niemcy wzywali na komisję do Białegostoku (Obrubniki). 
Zadaniem komisji było kwalifikowanie osób do wyjazdu na roboty przymusowe w głąb 
Niemiec. Stawienie się na komisję było obowiązkowe.

Na roboty do Prus Wschodnich trafili m. in.: Krystyna Dobrzyńska, Michał Gawełko, 
Dionizy Kochański, Józef  i Stanisław Olkowscy, Tadeusz Pietrzycki, Józef  Sienkiewicz i Le-
okadia Wróblewska córka zastrzelonego przez Niemców Józefa.30 W tym czasie w Krypnie 
było czterech żandarmów, komendant Koch, Meister, Hermanski, Barton lub Bartonik 
- „Poznaniak”. Do pomocy mieli żandarmi policjantów: Jan Misiewicz z Wasilkowa, Jan 
Kruszewski z Nowosiółek, Stanislaw Karpiński z Krypna Wielkiego, Iwanow z Ukrainy 
i Hubert Guber. Na żandarmerii pracowała jako kucharka Czesława z Szymańskich Zającz-
kowska, natomiast od 1943 roku pomagała jej Leokadia Sienkiewicz.

Komendant Koch nie dożył końca wojny: Latem 1944 r., „w biały dzień” do Bajek 
Starych z Lasu Szelągowskiego, od strony Krynic, przybył 30-osobowy oddział partyzant-
ki radzieckiej. Młynarzowi Józefowi Baranowskiemu skonfiskował furmankę, konia i mąkę 
w workach. O obecności partyzantów sowieckich powiadomieni zostali żandarmi z nie-
mieckiego posterunku w Krypnie. Niemcy polecili zabawiać ich jak najdłużej w Bajkach, 
aby mogli zebrać większe siły. Na trasie powrotnej tego oddziału, na skrzyżowaniu z dro-
gą do Trzciannego Niemcy urządzili zasadzkę. Ściągnęli pomoc z okolicznych posterun-
ków żandarmerii, którymi wówczas były posterunki w Tykocinie, Knyszynie, Mońkach, 
(dokąd przeniesiono większość załogi po rozwiązanym posterunku w Trzciannem). Do-
kładnie nie wiadomo jak liczne były siły niemieckie. Do starcia doszło około godziny 1°° 
w nocy. Na przedzie radzieckiego oddziału jechała furmanka załadowana workami z mąką, 
a na niej siedział dowódca tego oddziału i woźnica Rosjanin. Główna część oddzia-
łu posuwała się około 200 m za furmanką. Niemcy byli zaczajeni w zbożu, natomiast 
komendant posterunku żandarmerii z Krypna, Koch, zajął stanowisko koło domu Szorca. 

29  Tamże, s. 59.
30  W. Sienkiewicz, Chłopak z Krypna, Knyszyn 2021, s. 81.
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Uprzedził gospodarza, że gdy zacznie się strzelanina ten powinien się ukryć. Ostrzela-
li jadącą na przedzie furmankę. Słychać było serie z broni maszynowej. Z oddalonego od 
skrzyżowania o ok. 200 m domu przy drodze w stronę Bajek posypały się szyby roztrza-
skane kulami. Mieszkająca w nim liczna rodzina Wiszowatych na polecenie ojca chyłkiem 
uciekła do piwnicy stojącej na podwórku. Dowódca sowieckiego oddziału i woźnica zgi-
nęli na miejscu, natomiast posuwający się z tyłu Rosjanie zaczęli uciekać przez łąki poło-
żone we wgłębieniu w stronę wsi, w tym w kierunku domu Szorca. Widząc nadbiegających 
w jego stronę partyzantów Koch zaczął biec do pozycji zajmowanych przez Niemców, któ-
rzy w ciemnościach nie rozpoznali go i traktując jako nieprzyjaciela otworzyli ogień. Koch 
zginął na miejscu. Partyzanci wycofali się do lasu. Mówiono później, że z Lasu Szelągow-
skiego po tygodniu sowiecki oddział wycofał się do Grzęd za Narew. Mieszkańcy Wyszo-
watych i okolicznych wsi z powodu śmierci Kocha obawiali się represji ze strony Niemców. 
Zaczęli nocami ukrywać się w lasach, pozostawiając o zmierzchu gospodarstwa z całym in-
wentarzem. Trwało to przez kilka tygodni. Brano pod uwagę, że Niemcy mogli ich posądzić 
o wspieranie partyzantów, skoro przebywali oni na tych terenach i przechodzili koło wsi. 
Dowiedział się o tym komisarz Busch z Krypna, że ludzie na polach nie pracują. Powiado-
mił przez sołtysa mieszkańców wsi, aby niczego nie obawiali się, gdyż Niemcy wiedzą, jak 
doszło do śmierci Kocha i że mieszkańcy wsi nie mają z tym żadnego związku. Wówczas 
ludzie zaczęli nocować w swoich domach.31 Istnieje też druga hipoteza: Sami Niemcy zli-
kwidowali Kocha, zawsze po takich incydentach były masowe represje i dużo ludzi niewin-
nie ginęło. Po tym zdarzeniu przeszło spokojnie.32

Jesienią 1941 r. w Knyszynie w wybudowanej wcześniej przez wojska radzieckie staj-
ni dla koni urządzono obóz. Początkowo był to obóz przejściowy dla jeńców radzieckich, 
wkrótce zamieniono go na obóz karny dla Polaków. W obozie pracy przebywali mieszkańcy 
Knyszyna, okolicznych wsi i z terenu powiatu białostockiego, skazani przez Niemców za róż-
nego rodzaju wykroczenia.33 Przez pewnien czas w obozie był kowal z Krypna Stani-
sław Kobeszko.34

W pierwszej połowie 1942 r. Alojzy Sienkiewicz z pozostałymi braćmi stał się człon-
kiem AK, która powstała ze Związku Walki Zbrojnej. Alojzy miał pseudonim „Młot”, 
a zadania krypniańskiego oddziału AK były takie same jak ZWZ. Feliks Hodun w liście z 7 
listopada 2003 r. pisał: Komenda Placówki Gminnej - komp. Wisła, postanowiła omijać 
Krypno z wszelkimi działaniami dywersyjnymi. Z uwagi na to, że tam była żandarme-
ria niemiecka i komisarze. Chodziło o to, aby Niemcy byli przekonani, że w Krypnie żyją 
spokojni ludzie nie mający buntowniczych tendencji. W 1943 r. Niemcy aresztowali Do-
31  J. Maroszek, A. Studniarek, Podlaska wieś Wiszowate, Białystok 2006, s. 74-75.
32  W. Sienkiewicz, Chłopak z Krypna, Knyszyn 2021, s. 105.
33  W. Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 67-68.
34  E. Chodorowski, Knyszyńskie szkice historyczne, Knyszyn 1997, s. 107.
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minika Poducha z Długołęki, podoficera saperów. Zamknięto go w spichlerzu, w Krypnie 
Wielkim. Warty przy tym spichlerzu nie ustawiono. Trzeba było go natychmiast uwolnić, 
gdyż groziła mu śmierć. Nie zlecono tego zadania Placówce Wiejskiej Krypno. Na ochot-
nika podjął się go uwolnić Mieczysław Gregorczyk ps. Cezar z Długołęki, który łomem 
wyrwał skoble w drzwiach i wypuścił więźnia. Po tej ucieczce Niemcy urządzili areszt 
w piwnicy plebanii, ale i stamtąd udało się zbiec m. in. dla Mikołaja Teszluka z Długołęki. 
Z tego okresu należy wyróżnić aktywnych działaczy podziemia: Jana Jóźwickiego ps. Żak, 
żołnierza oddziału „Hańcza”, Alojzego Sienkiewicza rusznikarza Organizacji, Jana Sta-
churskiego ps. Tereska, który dostarczał dokumenty, oraz kamieniarza Kamińskiego, który 
po mistrzowsku podrabiał niemieckie pieczątki.35

W lasach Puszczy Knyszyńskiej działało zgrupowanie Armii Krajowej. Dokonywa-
ło ono zasadzek i przeprowadzało akcje zbrojne przeciw żandarmerii i i wycofującym się 
wojskom oraz własowcom. Miejscami potyczek były m. in. okolice wsi Kopisk, Peńskie, 
Długołęka oraz Borsukówka. W czasie jednej z zasadzek zginął Hugo jeden z najgroźniej-
szych żandarmów posterunku w Knyszynie.36

Na terenie Krypna i Długołęki w 1942 r. zaczęto formować oddziały NSZ37 i AK38, 
do AK wstępowali przeważnie starsi, natomiast młodsi do NSZ. Józef  Kupiec „Ry-
szard” był organizatorem i dowódcą NSZ w Długołęce. Rota przysięgi podczas przyj-
mowania w szeregi organizacji brzmiała następująco: „Ja walkę o Wielką Polskę uważam 
za najważniejszy cel mego życia. Mając szczerą i nieprzymuszoną wolę służyć Ojczyź-
nie aż do ostatniej kropli krwi - wstępuję do Narodowych Sił Zbrojnych. Przysięgam 
Panu Bogu Wszechmogącemu w Tójcy Świętej Jedynemu, że wiernie będę walczył o nie-
podległość Polski. Rozkazów wszystkich mych przełożonych będę słuchał i posłusznie wy-
konywał. Tajemnice organizacyjne będę wiernie strzegł. W pełni świadomości celu pierwej 
śmierć poniosę aniżeli zdradzę. Tak mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego Męko i Ty Kró-
lowo Korony Polskiej”.39 W województwie białostockim tuż przed wejściem Armii Czer-
wonej w 1944 r., lub zaraz po wiele placówek NSZ zostało scalonych z AK. Nie wszyscy 
się jednak na to godzili i wiosną 1945 r. nie scalona część NSZ, oraz NOW40, która wystą-
35  W. Sienkiewicz, Wojenne..op. cit. s. 67-68.
36  E. Chodorowski, Knyszyński…op. cit. s. 107.
37  Narodowe Siły Zbrojne (NSZ) - polska konspiracyjna organizacja wojskowa obozu narodowego działająca w latach 
1942-1947, licząca w szczytowym okresie rozwoju około 75 tysięcy ludzi. W czasie okupacji niemieckiej walczyła z Niem-
cami i zwalczała polskie formacje komunistyczne: Gwardię Ludową, Armię Ludową oraz partyzantkę radziecką i bandy 
rabunkowe.
38  Armia Krajowa (AK) lub Siły Zbrojne w Kraju, kryptonim „PZP” (Polski Związek Powstańczy) - zakonspirowane siły 
zbrojne Polskiego Państwa Podziemnego w latach II wojny światowej, powstałe z przemianowania Związku Walki Zbrojnej 
(powstałego w listopadzie 1939) rozkazem Naczelnego Wodza generała broni Władysława Sikorskiego z 14 lutego 1942 r.
39  J. Stankiewicz, Kmicic z Długołęki, „Karta”, nr 4, 1991, s. 36.
40  Narodowa Organizacja Wojskowa (NOW), konspiracyjna organizacja wojskowa SN, powołana 13 X 1939; początko-
wo pod nazwą Armia Narodowa, później kolejno: Organizacja Wojskowa SN, Narodowe Oddziały Wojskowe i od 1 VII 1941 
NOW.
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piła z AK, podpisały porozumienie o utworzeniu Narodowego Zjednoczenia Wojskowe-
go41. Poszczególne Komendy Powiatowe kolejno wymawiały posłuszeństwo Komendzie 
Okręgu NSZ, podporządkowując się NZW do stycznia 1946. W powiecie białostockim 
spośród siedmiu kompanii podlegających Komendzie Powiatowej NZW „Bałtyk” najsil-
niejsza była II kompania obejmująca teren gminy Krypno, której dowództwo mieściło się 
we wsi Długołęka. Z niej pochodził Józef  Stankiewicz „Kmicic” - dowódca oddziału Po-
gotowia Akcji Specjalnej NZW, do którego zadań należało między innymi walka z komu-
nistami, likwidowanie agentury UB oraz zdobywanie uzbrojenia dla organizacji.42 W 1944 
r. pluton z Długołęki brał udział w wielu akcjach. Rozbrojono i zdobyto broń od Służby 
Ochrony Kolei na stacji PKP w Knyszynie i Czechowiźnie. W tej drugiej akcji bardzo po-
mógł Feliks Hodun „Huragan”, który pracował w SOK-u, ale należał do AK. W czerw-
cu 1945 r. pojawił się na tym terenie oddział białostockiego PAS NZW pod dowództwem 
Franciszka Borsuka „Solidnego” i to właśnie z nimi przeprowadzona została kolejna ak-
cja na oddział kościuszkowców stacjonujących w sąsiednich Kuleszach43. W dniu z 20 na 21 
czerwca rozbrojono i rozmundurowano 29 żołnierzy Armii Polskiej.44

3 października 1943 r. na stacji kolejowej w Mońkach zdarzyła się wielka katastro-
fa kolejowa, o której głośno było i w Krypnie. Wpadły na siebie dwa pociągi wyłado-
wane żywnością, amunicją i sprzętem kolejowym. Zostały zniszczone dwie lokomotywy 
i dziewięć wagonów, a rannych było czterech Niemców. Najprawdopodobniej sprawca-
mi złego przestawienia zwrotnicy byli partyzanci, którzy sterroryzowali dyżurnego ruchu. 
Kolejny tego typu przypadek miał miejsce wiosną 1944 r. a wsią Ruda w pobliżu wsi No-
wosiółki, wyleciał pociąg urlopowy, wiozący na front wschodni oficerów niemieckich. 
W wyniku przeprowadzonego dochodzenia, okazało się, że została podłożona bomba ze-
garowa do jednego z wagonów i miejscowi nie mieli z tym nic wspólnego. W katastrofie 
zginęła spora grupa oficerów niemieckich. W czerwcu tego samego roku doszło do kolejnej 
katastrofy kolejowej, pociąg wyleciał z torów, stoczył się z wysokiego nasypu i zarył w łąkę 
za Lewoniami, w okolicach obecnego przystanku kolejowego Czechowizna.45

W połowie 1944 r. w budynku szkoły zakwaterował się pododdział Wermachtu. Niem-
cy zmusili panią Edytę Siwakową, by gotowała żołnierzom. Może dlatego, że znała język 
niemiecki, a może dlatego, że pracowała w sowieckiej szkole, za co mogła być ukarana.46

41  Narodowe Zjednoczenie Wojskowe (NZW) - polska konspiracyjna organizacja wojskowo-polityczna o charakterze na-
rodowym, we wczesnym okresie działająca pod nazwą Narodowego Związku Zbrojnego; istniała w latach 1944/1945-1956.
42  J. Stankiewicz, Kmicic z Długołęki, s. 36.
43  Tamże, s. 44-45.
44  https://ipn.gov.pl/represje/pdf_file/0009/97344/Borsuk_Franciszek.pdf
45  W. Sienkiewicz, Chłopak z Krypna, Knyszyn 2021, s. 101-103.
46  W. Sienkiewicz, Wojenne. dzieciństwo, op.cit. s. 78.
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26 lutego 1946 r. w lesie Szelągówka pod wsią Szafranki, nieopodal Krypna, w zasadzce 
przygotowanej przez NKWD i UB, po krótkiej i nierównej walce, został rozbity oddział 
AK ppor. Jakuba Górskiego „Jura”. Na miejscu potyczki zginęli: Józef  Nowik „Marchew-
ka”, Władysław Sobolewski „Janek”, Władysław Bernacki „Emil”, Józef  Gering „Lis”, 
oraz N.N. „Żorsz” i „Pal”.47

Na wiosnę 1946 r. Józef  Stankiewicz dostał rozkaz organizowania ze „spalonych” lu-
dzi powiatowego oddziału PAS-u. Teren jego oddziału znajdował się między Tykocinem, 
Dobrzyniewem, Knyszynem i Trzciannem. Oddział liczył od kilkunastu do 25 żołnierzy. 
Byli dobrze uzbrojeni mieli trzy erkaemy, dwa sowieckie diegtiarowy oraz niemiecki MG. 
Wszyscy nosili mundury Wojska Polskiego. W skład oddziału wchodzili między innymi: 
zastępca dowódcy - „Kniaź” z Wiszowatych, „Mietek”, „Huragan”, „Zegar”, „Sasanek” 
- wszyscy z Długołęki, Alojzy Żmiejko „Mucha” z Rudy, „Kreska”, „Mściwy”, „Śledź”, 
„Wróbel”’ „Sęp”, „Łoś”, „Gałązka”, „Szczupak”, „Lwowiak”, „Wydra”, „Chętny”, 
„Anders”, „Wisła”, „Ostroga”, „Brzoza”, „Chytry”, „Olszycki”, „Mściciel”, „Orzeł”, 
„Bitny”, „Zemsta”, „Prom”, „Mały”, „Nowy”. Oddział ten potrzebny był nie tylko do za-
dań przewidzianych specjalną instrukcją, wydaną przez Komendę Okręgu, ale również 
do podniesienia na duchu zgnębionej operacjami wojska i UB ludności okolicznych wsi. 
W ciągu czterech miesięcy w gminie Krypno przeprowadzono pięć dużych operacji prze-
ciwko podziemiu. W jednej akcji 1 października 1945 r. wzięło udział 240 żołnierzy KBW48, 
60 milicjantów i 20 pracowników WUBP i PUBP w Białymstoku. W tych warunkach od-
dział „Kmicica” stanowił wyzwanie dla sił bezpieczeństwa.49

10 października w Długołęce aresztowano m.in.: Stanisława Popławskiego „Stefana” 
- dowódcę batalionu NZW, Zenona Cylwika „Mietka”, Zenona Poducha „Gajowego”, Ze-
nona Kościuka „Jota”, Edwarda Kościuka „Batorego” z kawalerii „Burego”, Wacława Dzie-
wiątkowskiego „Wilka”, Antoniego Zajkowskiego „Huragana”, Zenona Tyrkoszko „Sasanka”, 
Bronisława Wyszyńskiego „Zegara”, Jana Cybulkę, Bronisława Świsłockiego i innych. 
13 października dokonano kolejnych aresztowań przez UB, tym razem aresztowano: 
Franciszka Kaczyńskiego „Czarnego”, dowódcę kompanii, a 16 października Edwar-
da Sienkiewicza „Wronę”, następcę „Czarnego”. 18 października spacyfikowano wieś 
Rudę i aresztowano Alojzego Żmiejko „Muchę”. Wszystkich aresztowanych intensywnie 
przesłuchiwano na UB w Białymstoku. Przewodniczącym składu sądzącego był major 

47   „Gazeta Współczesna”, z 19 października 1997 r.
48   Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego (KBW) - specjalna formacja wojskowa podporządkowana ministrowi bezpie-
czeństwa publicznego (1945-1954), a następnie ministrowi spraw wewnętrznych, powołana uchwałą Krajowej Rady Narodo-
wej z dnia 25 maja 1945 roku. Żołnierze KBW nosili zielone mundury i czapki z granatowymi otokami.
49   J. Stankiewicz, Kmicic z Długołęki, „Karta”, nr 4, 1991, s. 47.
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Włodzimierz Ostapowicz50, natomiast 
prokuratorem wojskowym Ireneusz Bo-
liński.51 Ten duet taśmowo wydawał wyro-
ki śmierci. 26 listopada 1945 r. odbyła się 
„pokazówka” w samej Długołęce. Major 
Ostapowicz skazał na śmierć kolejnych 
jej mieszkańców: Stanisława Popław-
skiego, Franciszka Kaczyńskiego, 
Edwarda Sienkiewicza, Edwarda Ko-
ściuka i Stanisława Adamskiego. Bierut 
nie skorzystał z prawa łaski. Zamordo-
wano ich 18 grudnia o godzinie szes-
nastej. Wszystkich skazano wyłącznie 
za przynależność do NZW oraz za udział 
w napadach.52

19 listopada we wsi Udoje 
koło Orzysza UB aresztowało Józefa Stankiewicza, Stanisława Stachurskiego, Aleksan-
dra Kuleszę i Wacława Zajkowskiego. Wszystkich zawieziono na UB w Piszu.53 Nigdy tak 
szybko się nie rozebrałem, jak wtedy. Ubecy rzucili się na mnie i już byłem rozebrany. Ubek rzucił mój 
kożuszek na podłogę sierścią do góry i kazał mi się na nim położyć. Sowiecki major przyglądał się, jak 
dwóch Polaków okładało mnie gumą. Kazali mi liczyć uderzenia. Z bólu gryzłem kożuch. Doliczyłem 
do 46, usłyszałem: „Ale twardy skurwysyn” - i zemdlałem. Gdy się ocknąłem, podnieśli mnie i zacią-
gnęli do celi. Była duża, pusta i ciemna. Doczołgałem się do kąta, gdzie rzucono garść słomy. Położyłem 
się na niej. Byłem cały mokry. Modliłem się: „Boże, zrób jakiś cud, żeby coś się stało. To nie może tak 
być. Ja, który jeszcze wczoraj miałem na każdy rozkaz pięciu chłopaków, dziś jestem zdany na łaskę 
i niełaskę UB”. Gdy nie mogłem już tego wytrzymać, próbowałem wyskoczyć przez okno, ale w ostatniej 
chwili mnie złapali.

Na przesłuchaniu sowiecki major podchodził do mnie, uśmiechając się. Głaskał po głowie, znie-
nacka chwytał za włosy koło ucha i podrywając gwałtownie do góry wyrywał całe kępy. Krzyczałem 
z bólu, a Sowiet pytał zdziwiony: „Co ty, co ty? Bije ciebie kto tu? Spokojnie” - głaskał mnie po głowie 
i z sadystycznym uśmiechem znowu wyrywał mi kolejną garść włosów razem ze skórą. Gdy znudził się 

50   Włodzimierz Ostapowicz prawdopodobnie największy spośród zbrodniarzy sądowych. Przedwojenny absolwent 
lwowskiego Uniwersytetu Jana Kazimierza oraz adwokat w latach 1946-1955 pracując w kilku sądach wojskowych, wydał ok. 
300 wyroków śmierci. 180 z nich wykonano (ur. 16 czerwca 1907 w Stanisławowie, zm. 18 listopada 1979 we Wrocławiu).
51  Ireneusz Boliński złożył w swojej prokuratorskiej karierze ponad 100 wniosków o ukaranie karą śmierci, często oskar-
żał w morderczym tandemie z białostockim sędzią Włodzimierzem Ostapowiczem osławionym „Sędzią Śmierć”,  (później 
znany adwokat białostocki) nie niepokojony przez nikogo dożył spokojnej starości...
52  J. Stankiewicz, Kmicic z Długołęki, „Karta”, nr 4, 1991, s. 54-57.
53  Tamże, s. 57.

Major Włodzimierz Ostapowicz
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tą zabawą, odchodził na bok i oddawał mnie w ręce siedmiu czy dziewięciu ubeków, którzy „oprawiali” 
mnie do momentu, aż zemdlałem.54 […] Pisz, druga połowa listopada 1946. Jak wynika z akt 
sprawy, „Kmicica” przesłuchiwali w Piszu: Mieczysław Michoń, Józef  Hrycko oraz Bonifa-
cy Kazimierski - oficer śledczy WUBP w Olsztynie. Śledztwo nadzorował major Rakowski, 
dowódca 21 Samodzielnego Dywizjonu Artylerii Przeciwpancernej. 23 listopada 1946 r. 
przekazał dokumenty Wojskowemu Prokuratorowi 18 Dywizji Piechoty w Białymstoku, 
por. Płockiemu.55 W marcu 1947 r. w Białymstoku odbyła się pierwsza rozprawa, a w czerw-
cu druga, na której „Kmicic” otrzymał najwyższy wyrok ze wszystkich oskarżonych - 10 
lat. Odsiedział cały wyrok i na wolność wyszedł w 1956 r., jako ostatni z Długołęki.56

Za Niemca w Krypnie urodziły się między innymi: Adolf  Andrzejewski - 23.06.1941, 
Marian Sienkiewicz - 8.09.1941, Bogusław Szymański - 1.11.1941, Janina Dąbrowska - 
12.02.1942, Barbara Lewko - 28.03.1942, Krystyna Karpińska - 7.04.1942, Alina Cybulko - 
10.05.1942, Bogusław Pac - 3.06.1942, Kazimierz Pac - 4.07.1942, Janina Kochańska i Henryk 
Skobodziński - 3.09.1942, Cezary Smółko - 1942, Irena Żukowska - 1942, Jan Pietrzycki - 
2.01.1943, Halina Roszkowska - 12.06.1943 - Bogumiła Wiszniewska - 5.10.1943, Jerzy 
Szymański - 1944.57

Wyzwolenie

Bardzo trudna była sytuacja ludności cywilnej w końcowej fazie wojny. Działało wiele 
nieformalnych grup zbrojnych. Partyzanci utrudniali, jak mogli, życie okupantowi. Elimi-
nowali niemieckich szpiegów. Niemcy z kolei brali zakładników i masowo rozstrzeliwali. 
54  Wyklęci. Podziemie zbrojne 1944-1963, wybór i oprac. M. Markowska, Warszawa 2013.
55  J. Stankiewicz, Kmicic..op.cit., s. 59 (przyp. J. Kułak)..
56  Tamże.
57  W. Sienkiewicz, Wojenne..op.cit.  s. 80.

Przyczółek nad Biebrzą. Walki obronne 12. D. Panc w sierpniu 1944 r.
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Ludność wiejska cierpiała zarówno od polskich oddziałów jak i Niemców. Partyzanci naj-
częściej przychodzili nocą, żądając żywności i innej pomocy. Niemcy w odwecie za nocne 
wizyty mścili się na ludności cywilnej. Ludzie bardzo niechętnie rozmawiają o tym okresie. 
Trudno było się połapać, kto jest z Armii Krajowej, kto z Narodowych Sił Zbrojnych, 
kto z Armii Ludowej, a kto z pospolitej bandy. W konsekwencji najbardziej cierpiała lud-
ność wiejska, skazana na łaskę swego i obcego wojska.

Pierwszym złowrogim zwiastunem zbliżającego się frontu byli Ukraińscy - własowcy58, 
którzy w połowie lipca 1944 r. przez trzy dni ciągnęli z rodzinami i dobytkiem na zachód, 
nocując u miejscowych gospodarzy, bywało, że zabierali im konie. 16 lipca ksiądz pro-
boszcz Antoni Walentynowicz zaapelował do parafian, by na wszelki wypadek budowa-
li schrony. Apel powtórzył dwudziestego trzeciego. We wsi pojawiły się frontowe oddziały 
niemieckie, które postanowiły się tu bronić ze względu na wspaniałe warunki terenowe. A że 
żołnierze nie lubili sami kopać okopów, wyłapywali mężczyzn zdolnych do ciężkiej pracy. 
Na noc zamknęli ich w stodole Wojciechowskich na Krypnie Wielkim, a przy wrotach po-
stawili wartownika. W nocy złapani wyciągnęli kamień spod ściany z tyłu budynku i uciekli. 
Niemcy urządzili nową łapankę, w której zgarnęli między innymi: Stanisława Karpińskiego, 
Tadeusza Lewkę, Adama i Piotra Sienkiewiczów. Wiedząc o zbliżającym się froncie ludzie 
zaczęli się ukrywać. Kilka rodzin pozostało we wsi, chowając się w betonowych piwnicach, 
część ukrywała się w stogach na łąkach, w olszynach, a reszta w sąsiednich wsiach: Za-
stoczu, Peńskich, Lewoniach, Dębinie, Reklach. Strzelaniny były codziennością. Większe 
wybuchy towarzyszyły niszczeniu torów i urządzeń na stacji Knyszyn.59

W niedzielę 6 sierpnia 1944 r. rozpoczęła się najważniejsza batalia o Krypno. Olbrzymia, 
gęstość, intensywność i donośność nawały ogniowej, zmasowany atak piechoty wspierany 
czołgami zrobił kolosalne wrażenie na miejscowej ludności. Większość miejscowej lud-
ności ukrywała się we własnych piwnicach, prowizorycznych schronach czy porobionych 
na prędce wykopach. Część ludzi ewakuowała się w kierunku Puszczy Knyszyńskiej, w kie-
runku Białegostoku. Wojska sowieckie dopiero za trzecim razem zdobyły Krypno i o ile 
Krypno Wielkie było prawie nietknięte to już Krypno Kościelne w większości spalone 
po salwie z katiusz. Zginęło kilka osób, w tym proboszcz Antoni Walentynowicz.

Kościół miał spalony dach i wieżę, która częściowo została rozbita, stopiły się dzwony, 
sklepienie nawy głównej w jednym miejscu było przebite przez pocisk artyleryjski, który 
naruszył trochę wnętrze, uszkodzone zostały drzwi główne. Zginęła też jedna z tercjarek 
z klasztorku - Anna Smółko. Spłonęła stara plebania zbudowana z dębowych bali ze stare-
58  Rosyjska Armia Wyzwoleńcza - utworzona 27 grudnia 1942 rosyjska formacja zbrojna w służbie niemieckiej. Od listo-
pada 1944 r. podporządkowana była Komitetowi Wyzwolenia Narodów Rosji. Naczelnym dowódcą ROA został gen. Andriej 
Własow. Od jego nazwiska, żołnierzy tej formacji nazywano potocznie własowcami.
59  W. Sienkiewicz, Chłopak z Krypna, Knyszyn 2021, s. 113-117.
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go kościoła, a w niej wszystkie księgi metrykalne i bogata biblioteczka ks. Walentynowicza, 
spłonęły także zabudowanie plebańskie oprócz stodoły.60

Wieś była zapchana wojskiem, które koczowało też na dziedzińcu plebanii. Wszędzie 
było pełno broni i amunicji, składy niemieckich pocisków czołgowych i przeciwlotniczych, 
skrzynie z granatami moździerzowymi, porozrzucane granaty, taśmy do karabinów maszy-
nowych i przeróżny sprzęt strzelający. W pierwszej kolejności saperzy rozminowali dro-
gi i pola. Brakowało praktycznie wszystkiego w gospodarstwach domowych, a ludność 
robiła potrzebne akcesoria z wszystkiego, co było pod ręką. Ludzie zaczęli rozumieć, że 
wojna się kończy i trzeba się zacząć uczyć nowego życia w nowej, ale jakże oczekiwanej 
rzeczywistości.

II wojna światowa we wspomnieniach Jerzego Purzeckiego

Pamiętam fragmenty prowadzonych przed 1939 r. manewrów wojskowych. Przez na-
szą wieś przejeżdżała kawaleria na pięknych koniach oraz ciągnione przez 6 koni armaty. 
Tymczasem zbliżał się wrzesień 1939 r. i straszliwa II wojna światowa. Ogłoszono mo-
bilizację. Jak pamiętam wcielono wtedy do wojska dwóch nauczycieli: Witolda Safiejkę 
i Jana Siwaka. Oprócz nich poszedł do wojska Bernard Gawełko i inni, których nazwisk 
nie pamiętam. Wiem, że niektórzy walczyli pod Monte Ciasno, a Gawełko przeszedł szlak 
bojowy z armią gen. Andersa. Po wojnie szczęśliwie wrócił do domu. Miał ogorzałą twarz, 
opaloną w południowych krajach. Pamiętam jak we wrześniu 1939 r. do naszej wsi wkro-
czyły wojska niemieckie. Nie zatrzymywały się jednak na dłużej, były tu tylko przemarszem. 
Po raz pierwszy zobaczyłem na niebie przelatujące samoloty. Ludzie zbijali się w gromady 
nie wiedząc, co się dzieje. Na widok lecących samolotów chowaliśmy się pod drzewa, tak 
żeby nie było nas widać. To wszystko działo się bardzo szybko. W krótkim czasie po przej-
ściu wojsk niemieckich zobaczyliśmy wkraczające do naszej wsi drugie wojsko, tym razem 
sowieckie. Po ich wkroczeniu zaczęły się wywózki w głąb Rosji. Zaczęto wywozić całe 
rodziny. Pewnego dnia rano, dowiedzieliśmy się że wywieziono dwie rodziny Cybulków. 
60  W. Sienkiewicz, Chłopak z Krypna, Knyszyn 2021, s. 131-134.
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W jednej rodzinie był mój kolega z mojego wieku, Jaś i jego młodsza siostra Krysia. W dru-
giej rodzinie od wywózki ocalał malutki Kazik, którego ukryła jego babcia. Widocznie 
było mu sądzone unikniecie jednej śmierci, która mogła go dosięgnąć w czasie transportu. 
Jednak drugi raz już nie zdołał umknąć nagłej śmierci, która go dopadła, gdy wjechał 
w 1995 r. samochodem na niestrzeżony przejazd koło Borsukówki. Wjechał wprost pod 
nadjeżdżający pociąg ginąc na miejscu. Co mu Pan Bóg naznaczył, to go dosięgło. Ojcowie 
rodzin Cybulków ukrywali się, nie pamiętam tylko czy przez okres pobytu wojsk sowiec-
kich, czy też do zakończenia drugiej wojny. Oprócz tych rodzin wywiezieni byli jeszcze inni, 
których nazwisk nie pamiętam.

We wsi rozlokowano wojsko po poszczególnych domach. Dużo ich było z końmi, 
tych nazywaliśmy kozakami. Pamiętam, że jeden z kozaków wyjął z „papachy” czerwoną 
gwiazdkę i podarował ja dla mnie. W gminie stworzono „sielsowiet”, gdzie pracowali róż-
ni ludzie, między innymi mieszkaniec naszej wsi Józef  Wróblewski. Otwarto we wsi sklep 
nazwany „kooperatywą”, który prowadził syn mojej chrzestnej - Antoni Zajączkowski. 
Czas płynął dość szybko, tak że ja na swój dziecinny wiek wszystkiego z tego okresu nie 
zapamiętałem. Pod koniec pobytu wojsk sowieckich, pamiętam ich odwrót. Zaczęły się na-
loty niemieckich samolotów na strategiczne cele wojsk sowieckich. Zbombardowano skład 
paliwa w Mońkach. Wybuchy słychać było u nas w Krypnie i widoczny był czarny dym 
z płonącego paliwa. Wojsko cofało się, porzucając po drogach sprzęt wojskowy i amuni-
cję. U nas we wsi pozostawiono lekki czołg, nazywaliśmy go „tankietką”. Zbieraliśmy się 
w grupę i bawiliśmy w wojnę. Jedni bronili się z tankietki, drudzy ją atakowali. Niektórzy 
wracali do domu z oznakami walki w postaci solidnych siniaków.

Po wycofaniu się wojsk sowieckich, do wsi wkroczyło wojsko niemieckie. Zaczęło się od 
wprowadzania nowego porządku. Najpierw zabrano Józefa Wróblewskiego i Antoniego Za-
jączkowskiego i rozstrzelano ich w pobliskim lesie. Zajęto plebanię, rozebrano mur między 
kościołem a plebanią. Do plebanii wprowadziła się żandarmeria. Usunięto z domu rodzi-
nę Stanisława Wiśniewskiego (był to okazały dom, jeszcze nie wykończony) i w zamian 
dano mu daleko za wsią inny dom z gospodarstwem. Wojsko rozlokowało się w szkole 
i po domach, przekwaterowując prawowitych mieszkańców do innych rodzin. W czę-
ści szkoły urzędował amskomisarz, sprawujący władzę nad gminą Krypno. W pobliskim 
Knyszynie założono obóz pracy. Umieszczano w nim przeważnie skazanych za niewiel-
kie wykroczenia (pędzenie bimbru, nielegalny ubój zwierząt itp.). Zorganizowano brygadę 
znających się na robocie fachowców i robotników niewykwalifikowanych. Do tej brygady 
przydzielono mojego tatę. Do zadań brygady należało wykończenie domu Stanisława Wi-
śniewskiego i wykonywania wszelkich prac gospodarczych. W domu tym, po wykończe-
niu miał siedzibę amskomisarz. Na brygadzistę wyznaczony został Wacław Kowalewski, 
cieśla i stolarz. Kierownikiem prac był Niemiec, a inspektorem nadzoru drugi Niemiec 
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(dojeżdżający) o nazwisku Rybke. Na prowadzenie gospodarstwa po Stanisławie Wiśniew-
skim osadzono wraz z całą rodziną Antoniego Sochackiego (gdzieś z poznańskiego).

Rozmawiał on po polsku i niemiecku, nazywaliśmy go „parobkiem” komisarza. Z sy-
nem jego Lucjanem, moim rówieśnikiem urządzaliśmy różne dziecinne zabawy (zginął on 
tragicznie po wojnie, bawiąc się granatem). Na jego pogrzebie niosłem krzyż, prowadząc 
orszak pogrzebowy na miejsce jego spoczynku. Stacjonujące u nas wojsko niemieckie 
było zabezpieczeniem tyłów posuwającego się natarcia na wojska sowieckie. Składało się 
z ono różnych żołnierzy, którzy nie nadawali się do walk na pierwszej linii frontu. Jeden 
z żołnierzy był w tak podeszłym wieku, że nazywaliśmy go „starym babą”. Ale byli też 
i tacy, co dobrze rozmawiali po polsku. Po unormowaniu spraw, zaczęło się „normalne” 
życie. Na początek zabrano ze wsi dwóch umysłowo chorych tj. Henryka Cybulko i Fran-
ciszka Kupca, niestety ślad po nich zaginął. Najprawdopodobniej zgodnie z doktryną Hitle-
ra zgładzono ich. Zaczęto też wywozić ludzi na roboty przymusowe do Niemiec. Co pewien 
czas organizowano zbiórkę kobiet i mężczyzn nadających się do pracy i już w większych 
grupach odsyłano ich do Niemiec. Swoją działalność zaczęła też miejscowa żandarmeria. 
Przed jakąś większą akcją sołtys w przeddzień wyznaczał ze wsi furmanki i uzbrojeni żan-
darmi jechali nimi w rejon zakładanego działania. Z jednej z takich akcji nie powrócił żywy 
gruby żandarm (powyżej 100 kg) o nazwisku Koch. W rejonie akcji, gdzieś w okolicach 
wsi Wiślak, Szafranki, Żuki natknęli się w lasach dawnego majątku Szelągówka na oddział 
partyzantów. Wywiązała się strzelanina, w której zginął Koch. Po tym zdarzeniu na miesz-
kańców naszej i okolicznych wsi padł blady strach. Większość, przeważnie mężczyźni za-
częli się ukrywać. Bali się, że w każdej chwili może dojść do masowej egzekucji. Taką jedną 
noc spędziłem z tatusiem w budzie zbudowanej na polu dla pastucha, żeby miał się gdzie 
skryć przed deszczem. Do dziś pamiętam tamtą noc. Sytuacja taka trwała około 2 tygodni. 
Aż pewnej niedzieli, na polecenie komendanta żandarmerii, ksiądz z ambony ogłosił, że 
ludzie nie powinni się bać, gdyż nie będzie żadnych represji z niemieckiej strony. Jednak 
nie wszyscy w to uwierzyli, gdyż podobna sytuacja była w okolicach Tykocina, gdzie spo-
ro ludzi rozstrzelano, wiele osób wywieziono też do obozów pracy na terenie Niemiec. Kil-
ka dni trwało oswajanie się z nowo zaistniałą sytuacją, życie powoli wracało do okupacyjnej 
codzienności.

Z jednej z wypraw amskomisarz przywiózł młodą kobietę. Z ciekawością się jej 
wszyscy przyglądali, zastanawiano się, jaki będzie jej dalszy los. Na początku z polece-
nia amskomisarza zaczęto szukać dla niej mieszkania. Jako, że nasz dom znajdował się pod 
ręką ulokowano ją u nas. Z rozmowy z nią wynikło, że pochodzi ona z okolic Zduńskiej 
Woli i ostatnio prowadziła maleńki sklepik w pobliskiej wsi Bajki Stare. Nazywała się Ha-
lina Owczarek i doskonale znała język niemiecki w mowie i piśmie. Amskomisarz zorien-
tował się, że przyda się do pracy w jego biurze jako sekretarka. Następnie dowiedzieliśmy 
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się też, że przed wojną była nauczycielką. Tak więc przybyła do nas nowa osoba, której za-
wdzięczam pierwszy kontakt z nauką. Życie toczyło się dalej. We wsi zorganizowano tajne 
nauczanie, które prowadziła nauczycielka Zofia Safiejko. Jej mąż Witold został powołany 
do wojska. Nauczanie odbywało się za wsią u mego wujka Mieczysława Laskowskiego. 
Część dzieci chodziła na tajne nauczanie, ale ja z tego nie korzystałem. Rodzice moi po-
rozmawiali z naszą lokatorką i ona wyraziła zgodę na to by mnie uczyć czytania i pisania. 
W taki właśnie sposób nauczyłem się dobrze pisać i czytać.

Żołnierze niemieccy co niedziela organizowali koncerty. Na plac przychodziła orkie-
stra składająca się z kilku żołnierzy grających na różnych instrumentach muzycznych. Cza-
sami przychodzili posłuchać muzyki mieszkańcy wsi, a także dziewczęta, które nie zostały 
wywiezione na przymusowe roboty. Ktoś z nimi zatańczył, czasem był to sąsiad, a czasem 
niemiecki żołnierz. Pamiętam pewnego razu rozeszła się po wsi wiadomość by licznie 
przybyć na niedzielny koncert. Wszyscy zastanawiali się co to może być? Jedni się oba-
wiali, że to jakiś podstęp, inni nie mieli wyrobionego zdania. Nadeszła niedziela, żołnierze 
grający porozstawiali stoliki, rozłożyli nuty i przygotowali się do grania. Mimo wcześniej-
szych obaw na koncercie zebrała się spora grupa mieszkańców. Żołnierze zaczęli grać. 
Naraz widzimy, idzie dwóch żołnierzy niemieckich, a z nimi żołnierz w polskim mun-
durze i w rogatywce, na której widnieje polski orzełek. Oczy wszystkich skierowały się 
na tego żołnierza. Rozległ się cichy szmer. We wsi był niemiecki tłumacz, który objaśnił, 
że to polski oficer, który nie zginął w Katyniu, ale uciekając stamtąd dostał się do nie-
mieckiej niewoli. Teraz chciałby wszystkim opowiedzieć, jak to było w Katyniu. Wszyscy 
odetchnęli z ulgą. Najpierw ludzie pomyśleli, że na oczach zebranych niemieccy żołnierze 
rozstrzelają polskiego oficera. Ale stało się inaczej, pozwolono mu opowiedzieć o tym 
co widział w Katyniu. Oficer polski w randze porucznika z dwoma gwiazdkami na nara-
miennikach był średniego wzrostu i czystą polszczyzną snuł swoje opowiadanie. Dokładnie 
treści jego słów nie pamiętam. Po przemówieniu i skończonym koncercie wszyscy roze-
szli się do domów, sami bijąc się ze swoimi myślami. Część myślała, że to propaganda, 
część, że nieprawda, a w rezultacie dopiero czas wyjaśnił wszystko.

Nadszedł czas odwrotu armii niemieckiej ze wschodu. Pamiętam nasilone loty niemiec-
kich samolotów na wschód. Samoloty latały całymi eskadrami zasłaniając niebo. Strasznie 
mnie fascynowały latające maszyny. Widziałem jak jeden z samolotów ciągnął drugi. Nie 
wiedziałem, o co tu chodzi, więc pytałem tatę co oni wyczyniają. Tatuś też nie bardzo wie-
dział, ale odpowiedział mi, że pewnie ten jeden jest zepsuty i nie może sam lecieć. Dopie-
ro później dowiedziałem się, że w ten sposób rozciągano szybowce desantowe, których 
zadaniem było przetransportowanie wojska na linię frontu.
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Front ze wschodu powoli przesuwał się na zachód. Wojsko niemieckie zaczęło częściej 
przemieszczać się przez naszą wieś. Po lasach zaczęli działania partyzanci. Na linii kole-
jowej Białystok - Ełk, w okolicy wsi Nowosiółki, wyleciał w powietrze wojskowy pociąg. 
Zginęło wielu wojskowych, ale nie było represji. Przyczyną katastrofy był wybuch bomby 
zegarowej w jednym z wagonów. Kursujące na tej trasie normalne, cywilne pociągi osobowe 
były składane tak, że w pierwszym wagonie za lokomotywą jeździła ludność polska, a w na-
stępnych Niemcy. Na przejazd do Białegostoku trzeba było mieć przepustkę wystawioną 
przez amskomisarza, a wypisaną przez Halinę Owczarek. Przepustkę taką otrzymywało się 
raz w miesiącu. Pamiętam jak żandarmi przeprowadzili u kamieniarza Władysława Jawor-
skiego rewizję i znaleźli trochę dynamitu potrzebnego do rozsadzania dużych kamieni, 
z których robił pomniki. Po rewizji zabrali go na żandarmerię, podejrzewając o działanie 
w partyzantce. Żandarmi nie doprowadzili go do swojej siedziby. W czasie marszu, prawdo-
podobnie ze strachu przed przesłuchaniem upadł na wysokości plebanii i zmarł.

Front zbliżał się coraz bardziej. W międzyczasie wywieziono Żydów z Knyszyna. Wszy-
scy prawdopodobnie zginęli w obozach zagłady. Pozostały tylko ich puste domy. W 1943 
r. mając 66 lat zmarł mój ukochany dziadziuś. Tatuś zrobił trumnę i po ceremonii po-
grzebowej pożegnałem bliską mi osobę. Niestety nie doczekał końca wojny odchodząc 
na wieczny spoczynek i pozostawiając nas w żałobie. Wojska niemieckie coraz wyraźniej 
cofały się. Przez naszą wieś przemaszerowali różni uciekinierzy ze wschodu, udając się 
na zachód. Byli między nimi Ukraińcy, Białorusini i inne narodowości, które współpra-
cowały z Niemcami. Uciekając przed wojskami sowieckimi, jechali wozami z całym swo-
im dobytkiem. Niektórzy jechali konno, mając narzucone na ramiona opończe sposobem 
kozackim. Nie ominęło to też naszego kasztanka. Opuszczając swego gospodarza zarżał 
na pożegnanie i posłusznie opuścił swoje pielesze, truchtając w nieznaną dal. Wycofy-
wali się z naszej wsi żołnierze, którzy zabezpieczali tyły. Ich miejsce zajmowali następni, 
szykujący się do walki. Ustawiali działa. Jedno było postawione w ogrodzie sąsiada i skie-
rowane lufą w kierunku wsi Ruda, drugie postawiono w stodole obok naszej posiadłości. 
Oba działa były dobrze zamaskowane, pierwsze przez gęste krzaki, no a drugie było cał-
kiem niewidoczne, gdyż mogło strzelać tylko przez otwarte drzwi stodoły. Wszyscy kopa-
li schrony, w których można się było schować i zabezpieczyć przed spadającymi pociskami. 
Na naszym podwórku był wybudowany fundament pod letnią kuchnię, a pod jego betono-
wym stropem była piwnica, która służyła nam jako schron. Każdy pakował swój dobytek 
w różnego rodzaju skrzynie i zakopywał je w ziemi, maskując miejsce ukrycia. Tatuś zabrał 
też trzy krowy i odprowadził je do swojej rodzinnej wsi Rekle uznając, że tam będzie bez-
pieczniej. Wojsko cofając się, zabierało mężczyzn do kopania okopów. Taki los spotkał bra-
ta mojego taty, czyli mojego stryja mieszkającego we wsi Rekle - Wincentego Nurzeckiego.
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Latem 1944 r. znaleźliśmy się na linii frontu. Na naszą wieś zaczęły padać pierwsze 
kule. Ludzie uciekali, gdzie się dało. Na wieży kościoła ulokował się niemiecki obserwator, 
śledząc ruchy wojsk sowieckich, kierował ogniem niemieckich baterii. Zrobiło się istne pie-
kło. Babcia, mamusia i ja nie wiedzieliśmy, co robić, gdzie się schować. Początkowo ukryli-
śmy się w naszej piwnicy pod letnią kuchnią. Ostrzał artyleryjski wojsk sowieckich trwał od 
samego rana do jakiejś godziny 10 - 11, następnie następowało natarcie piechoty. Po nie-
udanym ataku następowała chwilowa przerwa w działaniach zbrojnych. Zastanawialiśmy 
się, co robić dalej? Pozostać w piwnicy czy uciekać gdzieś indziej? W końcu mama posta-
nowiła, że zostajemy. W następnym dniu nastąpił taki huraganowy ogień artyleryjski, że nie 
można było wysiedzieć w naszym schronie. Babcia zaczęła odmawiać „Pod Twoją obronę”, 
a mamusia i ja powtarzaliśmy za nią słowa modlitwy.

Bum!!, bum!! - głos w pobliżu rozrywającego się pocisku zagłuszał słowa naszej mo-
dlitwy. Przytuliliśmy się do siebie, zaczęliśmy wątpić, czy przeżyjemy ten dzień. Zaczęli-
śmy płakać. Babcia zaczęła naszą pieśń parafialną; O Matko Boska, Pani Krypnowska, nie 
opuszczaj nas, nie opuszczaj nas… Prosząc o przetrwanie piekielnego ostrzału artyleryj-
skiego. Pociski rozrywały się wokół naszej piwnicy. Przez małe okienko w piwnicy widać 
tylko było błyski ognia i słychać potężne huki rozrywających się pocisków. Obawialiśmy 
się, żeby który przypadkiem nie wpadł przez niewielkie okno w piwnicy. Po ataku artyle-
ryjskim i ponownym natarciu piechoty nastąpiła chwilowa cisza. Jak się okazało, atak zno-
wu się nie powiódł. Korzystając z chwili spokoju, wyszliśmy z naszej piwnicy i uciekaliśmy 
na pola za wsią, w kierunku domu Franciszka Wróblewskiego. Za stodołą jego gospodar-
stwa wykopany był prowizoryczny schron. Dobiegliśmy do niego, odkryliśmy właz zakry-
ty wiązką słomy. Do środka ledwo udało nam się wejść, gdyż w było tam już tyle ludzi. 
Następnego dnia sytuacja była podobna. Patrzymy, a tu całe Krypno Kościelne po naszej 
stronie płonie, to samo w Krypnie Wielkim. Palą się nasze zabudowania. Mama płacze 
polecając się Bożej Opiece. Następny dzień bez zmian, podobnie jak w kolejnych. Co dalej? 
Czekamy na dalszy przebieg tej straszliwej wojny. W następnym dniu spłonął nasz dom, 
pozostało po nim tylko pogorzelisko. Nienaruszona tylko została wybudowana poza wsią 
niewielka dziadkowa kuźnia.

Mamusia postanawia uciekać dalej od wsi i płonących zabudowań. Uciekamy na kolonię 
między naszą wsią, a wsią Długołęka. Tu było trochę spokojniej, tu też zobaczyłem przelot 
samolotów z czerwonymi gwiazdami na skrzydłach. Leciały tak nisko, że mimo strachu po-
kiwałem im ręką. Następnego dnia samoloty zaczęły ostrzeliwać Długołękę. Cała wieś 
zaczęła płonąć. Wybuchała nagromadzona przez Niemców amunicja i inne materiały wy-
buchowe. Po jednym z ataków powietrznych z trzykilometrowej wsi, pozostała kupa po-
piołów. Przeżyliśmy jeszcze jeden dzień. Ataki wojsk sowieckich nie dawały zamierzonych 
rezultatów, ze względu na zaciekle broniące swoich pozycji siły niemieckie. W naszym 
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spokojnym zakątku zaczynało się robić coraz goręcej. Wojska sowieckie, chcąc przełamać 
obronę niemiecką, atakowały z coraz większą zaciętością. Mamusia postanowiła uciekać 
gdzieś dalej. Pozostało pytanie - dokąd? W rezultacie uciekamy do wsi Góra, gdzie mieszkał 
brat ojca Kazimierz Nurzecki. Którędy i jaką drogę wybrać? Mama decyduje, że przejdzie-
my lasami ciągnącymi się do samej wioski. Chyłkiem, szybkim krokiem, czy też biegiem 
poruszamy się między drzewami lasu. Nie wiemy, że w jednym lesie są stanowiska wojsk 
sowieckich, a w drugim niemieckich, a my przedzieramy się między nimi. Wystarczyło tyl-
ko nacisnąć na spust karabinu i by nas nie było. Ale dzięki opiece Bożej jakoś dotarliśmy 
do Góry, gdzie było znacznie ciszej. Po kilku dniach dołączył do nas tatuś, zostawiając 
jedną krowę (dwie zabrali Niemcy) u brata w Reklach. Tam też zaczęło być gorąco.

Pewnego dnia przyszli żołnierze niemieccy zabierając mężczyzn do kopania okopów. 
Między nimi był też tatuś. Mamusia prosiła, żeby go nie zabierali, ale nie dało to żadnego re-
zultatu. Tatuś chwycił się ostatniej deski ratunku i pokazał nogi pokryte wrzodami, których 
nabawił się pilnując krowy na pobliskich mokradłach. Na szczęście zabieg poskutkował. 
Jeden z żołnierzy machnął ręką i powiedział „krank”, po czym odeszli zostawiając nas 
w spokoju. Nad ranem artyleria sowiecka przystąpiła do ostrzału wsi. Nie trwało to zbyt 
długo i nastąpiła cisza. Po pewnym czasie patrzymy, a tu w naszą stronę nadchodzi trzech 
sowieckich żołnierzy z bronią w ręku gotową do strzału. Był to ich zwiad, pospolicie zwa-
ny „razwiedką”. Zapytali nas „u was giermanca niet”? Pokiwaliśmy głowami, że nie. Po-
szli, więc dalej przez wieś. Tego samego dnia przełamany został opór wojsk niemieckich 
i po dwóch tygodniach zaciętych walk nasza wieś Krypno została wyzwolona. Front zaczął 
przesuwać się dalej na zachód, zatrzymując się na linii rzeki Biebrzy i na bagnach biebrzań-
skich. Walki trwały tam aż do zimy.

Tatuś postanawia wracać do Krypna. Żegnamy się ze stryjem Kazimierzem i opusz-
czamy ostatnie miejsce naszej tułaczki, straszliwego, straszliwego piekła, w którym żyliśmy 
dwa tygodnie. Dziękując Bogu za przeżycie skierowaliśmy się w stronę naszej wsi. Którędy 
wracać? Drogami czy bocznymi ścieżkami? Może wszystko zaminowane? Kluczymy więc 
różnymi sposobami i w końcu wchodzimy do wsi od strony Tykocina. Budynki gospodarcze 
wszystkie spalone, pozostały tylko niektóre domy. Dochodzimy wreszcie do swego siedli-
ska. Ze łzami w oczach patrzymy na kupę popiołu, pozostałość po naszym domu i budyn-
kach gospodarczych. Wchodzimy do piwnicy, do naszego poprzedniego schronu, gdzie 
przeżywaliśmy piekło kanonady artyleryjskiej. Kufer z odzieżą i innymi rzeczami rozbi-
ty, pozabierano niektórą odzież, buty i inne rzeczy. W zamian za to pozostawiono buty 
z drelichowymi cholewami, nie nadające się do użytku. Wiadomo wojna. Za spaloną sto-
dołą natknęliśmy się na zwłoki zabitego niemieckiego żołnierza. On też leży bez butów, 
tylko w skarpetkach. Dostał prawdopodobnie odłamkiem w plecy, leży przewrócony 
z wyprutymi wnętrznościami. Z gospodarstwa nic nam nie zostało, wszystko spalone, po-
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została jedynie stojąca poza wsią kuźnia dziadziusia. Co teraz będziemy robić?, Co dalej? 
Przychodzą sąsiedzi, coraz więcej mieszkańców wraca na swoje pielesze. Jedni płaczą, dru-
dzy załamują ręce. Dowiadujemy się, że ten nie żyje, tamten zaginął, nie żyje ksiądz pro-
boszcz Antoni Walentynowicz, w sumie zginęło 14 osób. Patrzymy w stronę kościoła: 
dach spalony, pozostały gołe mury. Ludzie wchodzą do środka, ktoś podnosi zasłonę ob-
razu Matki Boskiej. Wszyscy zwracają oczy na obraz. Słychać płacz, ludzie klękają. Jest!!! 
- nie zniszczony, jedynie nieznacznie uszkodzona twarz Matki Boskiej przez uderzenie 
odłamka. Obraz przetrwał największą nawałnicę artyleryjską, kiedy to chciano pozbawić 
Niemców punktu obserwacyjnego. Czy to nie cud? Żegnając się wychodzę z kościoła, idę 
na swoje pogorzelisko. Wszędzie zgliszcza i kupa popiołów - dar straszliwej wojny. Powró-
cił wysiedlony Stanisław Wiśniewski. Jego dom trochę zniszczony, ale stoi w całości. Przy-
jął więc nas do siebie, proponując jeden pokój. W ten sposób znaleźliśmy dach nad głową. 
Tatuś z sąsiadem zakopali zabitego żołnierza niemieckiego. Ludzie zaczęli rozglądać się 
wokół siebie, zastanawiać co można zrobić, jak naprawić uszkodzone domy. Przy budowa-
nej przez Niemców mleczarni pozostało sporo budulca. Operatywniejsi zaczęli rozbierać 
ten materiał na swoje potrzeby. Skorzystaliśmy z tego i my.

Przez naszą wieś przechodziło wojsko sowieckie. Wszystko to szło na front, który 
coraz dalej odsuwał się na zachód. Zmieniała się znowu sceneria. Niebo pokrywały eska-
dry lecących na zachód samolotów sowieckich. Tatuś z zebranego materiału wybudował 
letnią kuchnię, tak że mogliśmy podziękować naszemu sąsiadowi Wiśniewskiemu za go-
ścinność i przenieśliśmy się na swoje podwórko. Od dalekiego, zamieszkałego w Knyszynie 
kuzyna dostaliśmy konia, który nam się bardzo przydał. Panowało wtedy bezprawie tzw. 
„swoboda”. Każdy, kto miał konia i wóz, jechał do lasu i wycinał potrzebne na budowę 
domu sztuki drzew. Do nich należał i tatuś. Tym sposobem zgromadził potrzebną ilość 
budulca, z którego zaczął budować nowy dom i zabudowania gospodarcze.

Zaczęła też urzędować gmina. W jej budynku zorganizowano prowizoryczną szko-
łę. Znajdująca się w naszej wsi szkoła była zajęta przez stacjonujące wojska sowieckie. 
Pierwszą nauczycielką, a zarazem kierowniczką była Edyta Siwakowa. Jej mąż jeszcze nie 
wrócił z wojny. Pewnego dnia tatuś przywołał mnie do siebie i mi oznajmił: Synku idziemy 
do szkoły! Pomyślałem, po co tam iść? Dzięki Halinie Owczarek dobrze czytałem i pisałem. 
Czego jeszcze szukać? Mimo mego oporu tatuś zaprowadził mnie przed oblicze Siwakowej, 
gdzie już była spora gromada dzieci z Krypna i okolicznych wsi. Pani nauczycielka zaczę-
ła przeprowadzać rozeznanie, co kto umie. Każdemu kazała coś przeczytać i coś napisać 
i na tej podstawie kwalifikowała, do której klasy należy przydzielić danego ucznia. Ucznio-
wie byli przyjmowani na podstawie ręcznie wypisanych zaświadczeń, podpisanych również 
przez mieszkające w Krypnie Wielkim nauczycielki: Pelagię Gałuch i Reginę Moniuszko, ale 
i oni musieli przejść sprawdzian wiadomości. Moja ocena wypadła bardzo dobrze i zosta-
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łem zakwalifikowany od razu do III klasy, w ten sposób zostając uczniem. Budynek gminy 
miał małe sale, czy raczej pomieszczenia biurowe. W ławce szkolnej przypadło mi siedzieć 
z Mietkiem Kamińskim. Zaczęliśmy przyzwyczajać się do normalnej nauki szkolnej. Nie 
mieliśmy odpowiednich podręczników ani zeszytów. Jako zeszyt służyły mi druki pozbie-
rane w kancelarii „amskomisarza” mieszczące się w budynku starej szkoły. Na odwrotnej 
stronie druków wykonałem odpowiednio ołówkiem linie i pozszywałem w jedną całość. 
Taki był mój pierwszy szkolny zeszyt. Mimo dobrego przygotowania poziom nauki był 
inny i coraz przybywało coś nowego. Pani Siwakowa często przeprowadzała dyktan-
da z języka polskiego, tak, że za każdym razem w naszych „zeszytach” było coraz mniej 
błędów, nie tylko ortograficznych, ale stylistycznych i gramatycznych. Do szkoły chodzi-
łem boso, bo na co dzień nie miałem odpowiednich butów. Te, które miałem, nakładałem 
tylko w święta i niedzielę. W każde święto czy niedzielę zbieraliśmy się w szkole, ustawia-
liśmy parami i pod przewodnictwem wychowawców szliśmy do kościoła na mszę świętą. 
Religii uczył nas ksiądz Henryk Brzozowski, oraz inni księża.

Do nauki służyły nam różne podręczniki, a program nauczania układała pani Siwako-
wa. Za lekturę służyły również gdzieś tam znajdowane, stare książki. Jako pierwszą książkę 
przeczytałem pozycję „O krasnoludkach i sierotce Marysi” Marii Konopnickiej. Po po-
wrocie do domu w pierwszej kolejności siadałem do odrabiania lekcji i czytania zdobytej 
książki. Czytałem ją z zapartym tchem. Czasami to zajęcie chciał przerwać tatuś lub mamu-
sia i wyznaczyć mi jakąś robotę. Ale upór mój nie miał granic, zawsze dążyłem do swego, 
uważając czytanie za ważniejsze niż robotę. Widząc to wszystko dawali mi spokój, dobrze, 
że chce się uczyć. W klasie było sporo uczniów, którym nauka nie sprawiała trudności, ale 
byli i tacy, co nie mieli zdolności lub chęci do nauki.

Do szkoły przybył nowy kierownik Feliks Konstanty Kondrakiewicz. Zaczęły pracę 
panie: Apolonia Lewkowa, żona kierownika poczty Albertyna Kitla i Olimpia Kamińska. 
Z nowym rokiem szkolnym zaczęliśmy już naukę w dawnej szkole. Zajmujące ją wojsko so-
wieckie przesunęło się zgodnie z rozkazem na nowe wyznaczone pozycje. Mieliśmy już 
lepsze warunki do nauki szkolnej. Zaczęły też powracać rodziny wywiezione na Syberię. 
Wróciła rodzina Cybulków. Jaś nie miał już swego ojca, poszedł na grób i tam nastąpi-
ło powitanie. Cybulkowie opowiadali o gehennie swego życia. Byli aż za rzeką Irtysz. 
Brakowało słów na to, co musieli przeżyć. Zaczęło działać zbrojne podziemie. Jedni, 
jego członków nazywali partyzantami, drudzy bandytami. Zdania były podzielone. W tym 
czasie zabito Bronisława Cebulko, ojca rodziny wywiezionej do Rosji i Wacława Wiśniew-
skiego. Nie wiadomo kto i na czyje polecenie wykonał te wyroki.

Pamiętam przeprowadzono pokazową rozprawę sądową w naszej wsi. Przywiezio-
no dwóch partyzantów. Jeden był z sąsiedniej wsi - Długołęki, Edward Adamski, a dru-
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gi nieznany. Było dużo wojska (UB, KBW), nawet lekki wóz pancerny. Sąd odbywał się 
w starej karczmie, która szczęśliwie w całości się zachowała. Postawiono zarzuty, za co są 
sądzeni i skazano ich na karę śmierci. Kiedy i gdzie wykonano wyrok do dziś nie wiadomo. 
W jednej z utarczek koło Tykocina zginęło 6 partyzantów. Pochowano ich nocą we wspól-
nej mogile na cmentarzu w Krypnie. Na drewnianych krzyżach przybito tabliczki z ich 
pseudonimami. Później ogłoszono amnestię. Ujawniali się wszyscy należący do różnych 
ugrupowań zbrojnych i zdawali broń. Ja w tym czasie znalazłem porzuconą przez kogoś 
pepeszę i starannie ją ukryłem, nie zdając sobie sprawy co grozi za nielegalne posiadanie 
broni. W wakacje 1950 r. sprzedałem ją dla W. S. za 700 złotych.61

Rejestracja szkód wojennych w gminie Krypno

Zbieranie informacji dotyczących szkód, jakie w wyniku działań wojennych poniósł 
skarb państwa, polskie samorządy i sami obywatele polscy, rozpoczęło się na niecały rok 
przed zakończeniem wojny w Europie. 21 września 1944 r. Resort Odszkodowań Wojen-
nych, który uchwałą Rady Ministrów z 6 stycznia 1945 r. zmienił nazwę na Biuro Odszko-
dowań Wojennych przy Prezydium Rady Ministrów, wydał zarządzenie regulujące sposób 
pracy przy rejestrowaniu szkód wojennych. Gminne i miejskie rady narodowe, występujące 
w roli tzw. czynnika społecznego, miały za zadanie stworzyć w swoich strukturach referaty 
zajmujące się rejestracją szkód wojennych. Na ich czele stanąć miał sekretarz gminy lub 
inna wyznaczona osoba. Trudności z rozpoczęciem i kontynuowaniem pracy w dziedzinie 
rejestracji szkód wojennych spowodowały, że ich intensyfikacja nastąpiła dopiero na wiosnę 
1945 r. Miała ona związek z wynikami obrad konferencji jałtańskiej w lutym tego roku, 
podczas których mocarstwa alianckie zdecydowały, że po kapitulacji Niemcy zostaną ob-
ciążone reparacjami wojennymi. W tym czasie dysponowano już pierwszymi doświadcze-
niami na polu zbierania informacji o szkodach wojennych, co pozwoliło na wypracowanie 
sposobów rozwiązania ujawnionych do tej pory problemów.

Kwestionariusz dotyczący rejestracji szkód wojennych. Województwo Białostockie, 
gmina Krypno, wieś Długołęka

1. Wniosek nr 379

Czerech Józef, 46 lat, zamieszkały Długołęka, zawód rolnik, na utrzymaniu; żona Hele-
na l. 39, dzieci; Helena l.. 17, Janina l. 15, Zdzisław l. 12, Jadwiga l. 9. Data powstania szko-

61  Między niebem a ziemią. Wspomnienia. Niżej prezentowane wspomnienia spisałem na podstawie maszynopisu, który 
otrzymałem w marcu 2006 r. od pana Jerzego Purzeckiego A. Studniarek). Całość wspomnień została wydana drukiem 
w 2001 r.
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dy - 1944. Opis szkody: spalony dom i budynki gospodarcze. Świadkowie: Leon Hodun 
i Józef  Obuchowski - rolnicy z Długołęki.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 10.052 zł

2. Wniosek nr 385

Cybulko Helena, zamieszkała Długołęka, ur. 2.04.1905 r. we wsi Długołęka, zawód 
gospodyni domowa, mężatka, mąż Zygmunt l. 45, dzieci: Krystyna l. 15, Wiergiljusz l. 
13, Danuta l. 9, Leszek l. 7, Wiesława l. 1. Data powstania szkody - 1944, podczas ostat-
nich działań wojennych. Świadkowie: Stanisław Kulesza (Długołęka), Samojło Franciszek 
(Zastocze).

- Wysokość żądanego odszkodowania - 6.672 zł

3. Wniosek nr 375

Kaczyński Wincenty, zamieszkały Długołęka, ur. 20.01.1870 r. w Długołęce, zawód 
rolnik, żonaty, żona Aleksandra l. 60, Izydor l. 21, Krzysztof  l. 18 i Helena l. 15. Data po-
wstania szkody - 1944, spalone budynki gospodarcze. Świadkowie: Kaczyński Franciszek 
(rolnik), Kamińska Leokadia (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Długołęce.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 5.130 zł

4. Wniosek nr 379

Kaczyński Władysław, zamieszkały Długołęka, ur. 27.06.1904 r. w Długołęce, zawód 
rolnik, żonaty, żona Stanisława l. 33, syn Lucjan l. 15. Data powstania szkody - 1944, spa-
lone budynki gospodarcze. Świadkowie: Popławski Aleksander (rolnik) i Szymański Feliks 
(rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Długołęce.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 5.038 zł

5. Wniosek nr 377

Kaczyński Franciszek, zamieszkały Długołęka, ur. 1916 r. w Długołęce, zawód rolnik, 
żonaty, żona Helena ur. 1916, syn Franciszek l. 1, siostra Władysława l. 34. Data powsta-
nia szkody - 1944, spalone budynki gospodarcze. Świadkowie: Popławski Aleksander (rol-
nik) i Kaczyński Władysław (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Długołęce.
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- Wysokość żądanego odszkodowania -11.005 zł

6. Wniosek nr 378

Piekunko Józef, zamieszkały Długołęka, ur. 08.10.1910 r. w Długołęce, zawód rolnik, 
żonaty, żona Stanisława l. 35, matka Katarzyna l. 70, c. Jadwiga l. 15, c. Helena l. 13, c. 
Krystyna l. 9, spalone budynki w 1944 r. Świadkowie: Kamieńska Leokadia (rolnik) i Ka-
czyński Władysław (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Długołęce.

- Wysokość żądanego odszkodowania -4.016 zł

7. Wniosek nr 376

Popławski Aleksander, zamieszkały Długołęka, ur. 15.12.1874 r. w Długołęce, zawód 
rolnik, wdowiec, s. Antoni l. 29, żona syna Helena l. 27, dzieci c. Jadwiga l. 6, s. Zbigniew l. 
4, c. Zosia l. 1.5, s. Zygmunt l. 0.5, spalone budynki w 1944 r. Świadkowie: Szymański Feliks 
(rolnik) i Kaczyński Franciszek (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Długołęce.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 1.825 zł

8. Wniosek nr 390

Popławski Antoni s. Franciszka, zamieszkały Długołęka, ur. 20.10.1896 r. w Długołę-
ce, zawód rolnik, żonaty, żona Józefa l. 46, s. Józef  l. 17, c. Romualda l. 17, c. Krystyna l. 
12, c. Danuta l. 7, s. Leszek l. 2, spalone budynki w 1944 r. Świadkowie: Dubicki Dominik 
(rolnik) i Popławski Adolf  (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Długołęce.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 1.825 zł

9. Wniosek nr 380

Konopko Jan s. Franciszka, zamieszkały Kruszyn, ur. 28.12.1903 r. w Długołęce, 
zawód rolnik, żonaty, żona Władysława l. 31, s. Jerzy l. 8, s. Stanisław l. 3, spalone bu-
dynki w 1944 r. Świadkowie: Konopko Antoni (rolnik) i Szymulewski Stanisław (rolnik), 
sąsiedzi zamieszkali w Kruszynie.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 14.685 zł

10. Wniosek nr 398
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Szlaga Jan, zamieszkały Kruszyn, ur. 20.05.1909 r. w Kruszynie, zawód rolnik, żonaty, 
żona Zofia l. 33, c. Marianna l. 7, c. Helena l. 5, s. Mirosław l. 2, spalony dom i  budyn-
ki w 1944 r. Świadkowie: Konopko Antoni (rolnik) i Konopko Jan (rolnik), sąsiedzi za-
mieszkali w Kruszynie.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 24.281 zł

11. Wniosek nr 381

Szlaga Józef, zamieszkały Kruszyn, ur. 15.11.1870 r. w Kruszynie, zawód rolnik, żonaty, 
żona Paulina l. 69, spalony dom i  budynki gospodarcze w 1944 r. Świadkowie: Konop-
ko Antoni (rolnik) i Konopko Edmund (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Kruszynie.

- Wysokość żądanego odszkodowania -12.510 zł

12. Wniosek nr 382

Świsłocki Kazimierz, zamieszkały Kruszyn, ur. 04.03.1897 r. w Kruszynie, zawód rol-
nik, żonaty, żona Stanisława l. 40, c. Henryka l. 18, s. Stanisław l. 15, s. Edward l. 12, s. Miro-
sław l. 4, spalone budynki w 1944 r. Świadkowie: Konopko Edmund (rolnik) i Konopko Jan 
(rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Kruszynie.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 13.420 zł

13. Wniosek nr 383

Koncewicz Mateusz, zamieszkały Kruszyn, ur. 20.12.1895 r. w Kruszynie, zawód rol-
nik, żonaty, żona Marianna l. 45, s. Leopold l. 15, c. Władysława l. 13, s. Edward l. 11, c. 
Irena l. 7 spalony dom i budynki gospodarcze w 1944 r. Świadkowie: Konopko Antoni (rol-
nik) i Konopko Jan (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Kruszynie.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 14.410 zł

14. Wniosek nr 11

Klimowicz Weronika, zamieszkała Krypno, ur. 16.07.1887 r. w Krypnie, zawód kraw-
cowa, panna, na utrzymaniu siostra Helena, spalony dom i budynki gospodarcze w 1944 r. 
Świadkowie: Kościuk Piotr (rolnik) i Jóźwicki Alfons (kierownik spółdzielni), sąsiedzi za-
mieszkali w Krypnie.
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- Wysokość żądanego odszkodowania - 7.019 zł

15. Wniosek nr 48

Kobeszko Stanisław, zamieszkały przed wojną w Bajkach, po wojnie w Krypnie, ur. 
15.11.1916 r. w Krypnie, zawód kowal, żonaty, żona Bronisława ur. 1910 r., syn Włady-
sław 1937 r.,  spalony dom i budynki gospodarcze w 1944 r. Świadkowie: Sienkiewicz Edward 
(rolnik), Sienkiewicz Czesław (rolnik), sąsiedzi zamieszkali w Krypnie.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 16.245 zł

16. Wniosek nr 356

Kochański Edward, zamieszkały w Krypnie Kościelnym, ur. 27.11.1906 r. w Krypnie 
Kościelnym, zawód przed wojną - rolnik, po wojnie - urzędnik, żonaty, żona Regina l. 34, 
syn Wiesław l. 12, córka Halina l. 10, spalony dom i budynki gospodarcze w 1944 r. Świad-
kowie: Kochański Tadeusz (rolnik), Dobrzyńska Krystyna (urzędnik), sąsiedzi zamieszka-
li w Krypnie Kościelnym.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 4.710 zł

17. Wniosek nr 322

Kupiec Czesław, zamieszkały w Krypnie, ur. 10.01.1906 r. w Krypnie, zawód - rolnik, 
kawaler, na utrzymaniu ojciec Piotr l. 75, matka Rozalia l. 70, spalony dom i budynki gospo-
darcze w 1944 r. Świadkowie: Kupiec Mieczysław (rolnik), Stankiewicz Mieczysław (rolnik), 
sąsiedzi zamieszkali w Krypnie Wielkim.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 6.890 zł

18. Wniosek nr 66

Samojło Bolesław, zamieszkały we wsi Ruda, ur. 20.02.1903 r. w Rudzie, zawód- rol-
nik, żonaty, żona Romualda l. 35, córka Natalia l. 10, spalony dom i budynki gospodarcze 
w 1944 r. Świadkowie: Trykoszko Konstanty (rolnik), Żółtkowski Stanisław (rolnik), sąsie-
dzi zamieszkali w Rudzie.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 17.975 zł
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19. Wniosek - Kwestionariusz „B” nr 34

Kościół Rzymsko - Katolicki, Krypno Kościelne, uszkodzony kościół rzymsko - kato-
licki i zabudowania. Szkoda powstała w czasie ostatnich działań wojennych na tym terenie 
w 1944 r. W czasie akcji wojennej między wojskami Czerwonej Armii, a wojskami niemiec-
kimi w roku 1944 został zniszczony kościół rzym-kat. parafialny w 60 %, następnie zabu-
dowania gospodarcze plebanii w 100 %. Świadkowie: ks. Maliszewski Józef, wikary zam. 
Krypno Wielkie, Gifcher Henryk, sekretarz gminy zam. Krypno Wielkie. Wykaz szkód: 
kościół rzymsko-kat. w Krypnie, 8 kaplic, trupiarnia, plebania, dom parafialny drewniany, 2 
stodoły, 3 chlewy drewniane, 1 spichlerz. Ponadto zniszczeniu uległy: 4 dzwony wagi 1200 
kg, wieża duża i mała, ogrodzenie cmentarne, 2 komody do szat liturgicznych, 1 szafa, 
organy, 2 kielichy, umbrakulum (zasłona), 2 relikwiarze, 1 monstrancja, 1 puszka do Najśw. 
Sakramentu, 1 duży krzyż, 3 krzyże małe, 4 żyrandole, 2 paschały wagi 16 kg, 1 grób, 8 
obrazów olejnych, 4 bursy do chorych, 14 ornatów, 8 kap, 21 stuły, 10 dywanów dużych, 
60 obrusów na ołtarz, 55 komż, 40 ręczników, 60 puryfikaterzy, 24 patki, 56 korporałów, 2 
ławki, 2 klęczniki, 2 krzesła, 4 tacki, 8 ampułek, 1 lawaterz, ogrodzenie plebanii.

- Wysokość żądanego odszkodowania - 346.360 zł, kwestionariusz jako poszkodowany 
podpisał ks. Edward Godlewski

Wykaz zaginionych z gminy Krypno z lat 1939 - 1945 

Podstawowym materiałem do powstania publikacji Bartłomieja Samarskiego „Zaginie-
ni 1939 - 1945” były akta Sądu Grodzkiego w Białymstoku. Jest to o tyle ciekawe, że akta są-
dowe nie były do tej pory wykorzystywane na szerszą skalę jako źródło do dziejów II wojny 
światowej. Ta masowo wytwarzana dokumentacja (zespół liczy 19 361 jednostek archiwal-
nych, tj. ponad metry bieżące akt - stan na 31.04.2011 r.) traktowana była raczej jako od-
zwierciedlenie toczonych przed sądem w latach 1945-1950 spraw cywilnych i karnych. 
Wśród omawianej spuścizny sądowej znajduje się jednak grupa akt szczególnie interesu-
jących, są to tzw. postępowania o uznanie za zmarłego oraz stwierdzenia zgonu (w Sądzie 
Grodzkim ten rodzaj spraw oznaczano symbolem „Zg”). Ich niezwykłość powoduje fakt, 
że dotyczą one głównie zgonów lub zaginięć mających miejsce w latach 1939-1945, dzię-
ki czemu umożliwiają spojrzenie na wydarzenia „wielkiej historii” z innej strony - ocza-
mi tysięcy zwykłych obywateli.

Wykaz zaginionych z gminy Krypno z lat 1939 - 1945 na podstawie w/w  publikacji:

1. Cybulko Bernard - syn Jana i Zofii (z d. Hodun), ur. b. d., zam. Długołęka, gm. Krypno. 
Zmarł 14.I.1934 r. we wsi Długołęka, pochowany na cmentarzu parafialnym w Krypnie. 
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W czasie II wojny światowej, akta metrykalne parafii Krypno uległy zniszczeniu - stąd 
postępowanie o stwierdzenie zgonu. Sygn. Zg. 178/1948 [4/2789].
2. Cybulko Jan - syn Konstantego i Katarzyny (ze Śmiejków), ur. b. d., zam. Długołęka, 
gm. Krypno. Zmarł 4.VII.1915 r. we wsi Długołęka, pochowany na cmentarzu parafial-
nym w Krypnie. Z powodu zniszczenia ksiąg metrykalnych parafii Krypno, stwierdzenie 
zgonu musiało nastąpić na drodze postępowania sądowego. Sygn. Zg. 176/1948 [4/2787]. 
3. Cybulko Konstanty - syn Macieja i b. d., ur. b. d., zam. we wsi Zastocze, gm. Krypno. 
Zmarł 12.XII.1918 r., pochowany na cmentarzu parafialnym w Krypnie. W czasie II wojny 
światowej, w postanowieniu końcowym jako rodziców wymienia się Konstantego i Magda-
lenę (z d. Matwiejczuk). Akta metrykalne parafii Krypno uległy zniszczeniu - stąd sądowe 
postępowanie o stwierdzenie zgonu. Sygn. Zg. 177/1948 [4/2788].
4. Dobrzyński Mieczysław - syn Aleksandra i Julii (ze Szczepów), ur. 22.III.1905 r. 
w Krypnie, zam. tamże. 13.IV.1940 r. wywieziony wraz z rodziną w głąb ZSRR, przebywał 
na terenie Uzbekistanu. 25.VII.1942 r. aresztowany przez władze radzieckie - brak dal-
szych informacji o jego losach. Opublikowano w MP oraz na tablicy informacyjnej Zarzą-
du Gminnego w Krypnie ogłoszenia o wszczęciu postępowania o uznanie go za zmarłego. 
Za datę zgonu przyjęto 9.V.1947 r. Sygn. Zg. 182/1949 [2/5414/2007].
5. Grądzki Stanisław - syn Konstantego i Józefy (z d. Rutkowska), ur. w 1905 r. we 
wsi Łaziuki, gm. Krypno (obecnie gm. Tykocin), zam. tamże. W 1939 r. zmobilizowany 
do WP i wysłany na front - brak dalszych informacji o jego losach. Opublikowano w MP 
oraz na tablicy informacyjnej Zarządu Gminnego w Krypnie ogłoszenia o wszczęciu po-
stępowania o uznanie go za zmarłego. Za datę zgonu przyjęto 31.XII.1946 r. Sygn. Zg. 
329/1948 [4/2933].
6. Jaworski Mieczysław - syn Władysława i Sabiny (z Cybulków), Polak, ur. 20.XII.1922 r. 
w Krypnie, zam. tamże. 28.VIII.1944 r. powołany do wojska (pełnił funkcję dowódcy plu-
tonu), w maju 1945 r. jego oddział stacjonował we wsi Piotrowice pod Lublinem - 19.V.1945 
r. M. Jaworski oddalił się (z jeszcze jednym żołnierzem) od plutonu - ciała obu wojskowych 
odnaleziono w odległości kilkunastu kilometrów od miejsca stacjonowania (bliższe oko-
liczności zgonu nie zostały ustalone). Sygn. Zg. 706/1947 [4/1121].
7. Kaczyński Kazimierz - syn Jana i Aleksandry (z d. Mosiejewska), ur. 4.III.1915 r. we 
wsi Zastocze, gm. Krypno, zam. tamże. Od 1939 r. służył jako ochotnik w Marynarce 
Wojennej WP, w wyniku działań wojennych dostał się w 1939 r. do niewoli niemieckiej. 
Przebywał początkowo w obozie jenieckim w Hamburgu, następnie w 1941 r. przewieziony 
do obozu w miejscowości Sandnes (Norwegia).1.X.1943 r. zastrzelony przy drugiej próbie 
ucieczki z obozu (pościg niemiecki schwytał uciekającego w odległości 30 km od obozu). 
Sygn. Zg. 372/1948 [4/2975].
8. Klepacki Henryk - syn Aleksandra i Zofii (z d. Bierdzien (?)), Polak, ur. 24.X.1916 r. we 
wsi Rekle, gm. Krypno, pow. Białystok, zam. b.d. W 1937 r. powołany do Wojska Polskie-
go (do 14 Dywizjonu Artylerii Konnej w Białymstoku) jako poborowy. 12.IX.1939 r. zginął 
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na froncie w okolicy Nowej Wsi (pow. mazowiecki) w czasie walk z czołgami niemieckimi. 
Sygn. Zg. 63/1947 [4/491].
9. Kulesza Franciszek - syn Adama i Klementyny (z d. Sokolewicz), Polak, ur. 8.VII.1916 
r. we wsi Długołęka, gm. Krypno, zam. Goniądz, rolnik. 22.III.1939 r. powołany do 42 PP 
w Białymstoku, prawdopodobnie zginął w bitwie pod Ostrołęką na początku września 1939 
r. Opublikowano w MP oraz na tablicy informacyjnej Zarządu Miejskiego w Gonią-
dzu ogłoszenia o wszczęciu postępowania o uznanie go za zmarłego. Za datę zgonu przy-
jęto 1.I.1947 r. Sygn. Zg. 67/1946 [4/344], Sygn. Zg. 85/1949 [2/5319/2007].
10. Lenczewski Leon - syn Ignacego i Michaliny (z d. Chodorowska), ur. w 1906 r., zam. 
Krypno (pow. Mońki). W 1939 r. aresztowany przez władze radzieckie i wywieziony w głąb 
ZSRR - brak dalszych informacji o jego losach. Opublikowano w MP oraz na tablicy infor-
macyjnej Zarządu Gminnego w Krypnie ogłoszenia o wszczęciu postępowania o uznanie 
go za zmarłego. Za datę zgonu przyjęto 31.XII.1946 r. Sygn. Zg. 579/1948 [4/3178]
11. Pietrzycki Mieczysław - syn Piotra i Emilii (z d. Kochańska), ur. 2.II.1904 r. we 
wsi Ruda, gm. Krypno, zam. b. d., stolarz. 24.VIII.1939 r. zmobilizowany do WP i wysła-
ny na front (służył w 5 Pułku Lotniczym w Lidzie), w wyniku działań wojennych dostał 
się do niewoli radzieckiej. Przebywał w obozie jenieckim w Krzywym Rogu, a następnie 
w łagrze pod Kotłasem (obw. Archangielsk), gdzie zmarł 10.VI.1940 r. Sygn. Zg. 671/1947 
[4/1086].
12. Połonowski Jan - syn Wojciecha i Anny (z d. Rećko), ur. 1.VI.1897 r. we wsi Kropiew-
nica/Kropiennica (?), gm. Kalinówka, zam. Ruda, gm. Krypno. Jesienią 1943 r. aresztowany 
przez władze niemieckie i osadzony w więzieniu w Białymstoku, następnie przewieziony 
do KL Stutthof  k. Gdańska - brak dalszych informacji o jego losach. Opublikowano w MP 
oraz na tablicy informacyjnej Zarządu Gminnego w Krypnie ogłoszenia o wszczęciu po-
stępowania o uznanie go za zmarłego. Za datę zgonu przyjęto 31.XII.1946 r. Sygn. Zg. 
532/1948 [4/3132].
13. Roszkowski Józef - syn Wincentego i Anny (z d. b. d.), ur. 4.I.1896 r. we wsi Ruda, 
gm. Krypno, pow. Białystok, zam. Białystok, pracownik kolei. 21.VI.1941 r., jako maszy-
nista, prowadził pociąg osobowy do Baranowicz, brak dalszych informacji o jego losach 
(jedna z wersji wydarzeń mówi, iż pociąg został ostrzelany przez Niemców, a ranni - zdol-
ni do pracy - zostali zabrani do napraw mostów kolejowych). Opublikowano w Dz. U. Min. 
Spr. Nr 11 z 15.X.1947 r. ogłoszenie o wszczęciu postępowania o uznanie go za zmarłego. 
Za datę zgonu przyjęto 31.XII.1946 r. Sygn. Zg. 227/1947 [4/654].
14. Rutkowski Jan - syn Antoniego i Władysławy (z d. Januszczyk), ur. 15.X.1916 r. we 
wsi Chobotki, gm. Krypno (obecnie gm. Knyszyn), zam. Białystok. 5.XII.1944 r. zmobili-
zowany do WP przez RKU w Białymstoku, służył w stopniu plutonowego w 54 PP. Peł-
niąc służbę wojskową „zginął śmiercią tragiczną” w dniu 4.XI.1945 r. (zginął w Szczytnie 
w niewyjaśnionych bliżej okolicznościach), pochowany na cmentarzu w Szczytnie. Sygn. 
Zg. 424/1948 [4/3027].
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15. Stachurski Jan - syn Józefa i Salomei (z d. Pełszyńska), Polak, ur. 14.V.1913 r. we 
wsi Góra, gm. Krypno, pow. Białystok. 24.VIII.1939 r. podczas ogólnej mobilizacji, powo-
łany do 42 Pułku Piechoty w Białymstoku, zginął na froncie w okolicy Nowogrodu (10.
IX.1939 r. jego oddział został ostrzelany z broni maszynowej z przelatujących samolo-
tów niemieckich). Sygn. Zg. 47/1946 [4/324].
16. Szlaga Franciszek - syn Jana i Marianny (z d. Smołko/Smółko), ur. 13.IX.1909 r. 
we wsi Kruszyn, gm. Krypno, zam. tamże. We wrześniu 1939 r. zmobilizowany do WP 
(przydzielony do Szwadronu Zapasowego 2 Pułku Ułanów) i wysłany na front. Walczył 
w okolicach Grodna, tuż przed kapitulacją skierowany do walki pieszej pod Skidlem (18.
IX. 1939 r., w wyniku natarcia nieprzyjaciela, oddział został rozproszony)62 - brak dalszych 
informacji o jego losach. Opublikowano w Dz.U. Min. Spr. Nr 49 z 8.XI.1948 r. oraz na ta-
blicy informacyjnej Zarządu Gminy Krypno ogłoszenia o wszczęciu postępowania o uzna-
nie go za zmarłego. Za datę zgonu przyjęto 31.XII.1946 r. Sygn. Zg. 40/1948 [4/2655].
17. Szymański Konstanty - syn Jakuba i Franciszki (z d. Mokrzecka), ur. 5.II.1887 r. we 
wsi Zastocze, gm. Krypno, zam. tamże. W 1914 r. zmobilizowany do Armii Imperium 
Rosyjskiego, po zakończeniu działań I WŚ pozostał na terytorium Rosji - brak dalszych 
informacji o jego losach (ostatnia wiadomość pochodziła z 1927 r.). Opublikowano w MP 
oraz na tablicy informacyjnej Zarządu Gminnego w Krypnie ogłoszenia o wszczęciu po-
stępowania o uznanie go za zmarłego. Za datę zgonu przyjęto 31.XII.1937 r. Sygn. Zg. 
106/1949 [2/5340/2007].
18. Woroszyło Bronisław - syn Stanisława i Aleksandry (z d. Roszkowska), ur. 25.IV.1910 
r. we wsi Ruda stacja Knyszyn, zam. Białystok, zawodowy plutonowy żandarmerii. W 1939 
r. wysłany na front, w wyniku działań wojennych dostał się do sowieckiej niewoli. Przebywał 
w obozie jenieckim w Ostaszkowie, brak dalszych informacji o jego losach. Opublikowa-
no w Dz.U. Min. Spr. Nr 9 z 27.II.1948 r. oraz na tablicy informacyjnej Zarządu Miejskie-
go w Białymstoku ogłoszenia o wszczęciu postępowania o uznanie go za zmarłego. Za datę 
zgonu przyjęto 9.V.1946 r. Sygn. Zg. 526/1947 [4/944].
19. Zambrowski Izydor - syn Atanazego i Franciszki (z d. Sadowska), ur. 13.XII.1886 
r. we wsi Góra, gm. Krypno, pow. Białystok, zam. tamże, rolnik. Zatrzymany przez wła-
dze niemieckie, pobity i osadzony w więzieniu w Białymstoku - brak dalszych informa-
cji o jego losach. Sąd postanowił o obwieszczeniu w MP oraz widocznym miejscu na terenie 
gm. Krypno informacji o wszczęciu postępowania o uznanie go za zmarłego. Za datę zgo-
nu przyjęto 1.I.1948 r. Sygn. Zg. 23/1950.63

62  Wobec rozpoczętego 11.IX.1939 r. odwrotu 18 DP, 2 Pułku Ułanów również wycofał się z zajętych w okolicy Za-
mbrowa pozycji; odwrót następował mniejszymi oddziałami - szwadrony 1 i 4 po dotarciu do Ośrodka Zapasowego SBK 
w Wołkowysku, weszły w skład 102 Pułku Ułanów, który to w dniu 18.IX.1939 r. wyruszył przez Skidel pod Grodno (praw-
dopodobnie w tej formacji znajdował się zaginiony Franciszek Szlaga).
63  B. Samarski, „Zaginieni 1939 -1945 w świetle akt Sądu Grodzkiego w Białymstoku”, tom II, powiat białostocki, 
Białystok 2011.
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Rozdział VI

Organizowanie się społeczności w Gminie Krypno po II wojnie światowej

Samorząd gminny

Zaraz po wojnie w Krypnie w pierwszej kolejności zaczęto odbudowywać zniszczone 
domy i budynki gospodarskie. Zaczęły się też tworzyć organizacje społeczno - gospodarcze. 
Zaczął także funkcjonować nowy samorząd. Według wykazu statystycznego Gminy Kryp-
no pow. białostockiego z dnia 20.09.1944 r. pierwsza władza przedstawiała się następująco:

1. Piekunko Józef, wójt, zam. Długołęka

Radni:

1. Stachurski Józef  zam. Góra
2. Popławski Adolf  zam. Długołęka
3. Wróblewski Franciszek zam. Krypno
4. Radziszewski Konstanty zam. Zastocze
5. Stankiewicz Józef  zam. Peńskie
6. Siemionkowicz Piotr zam. Boguszewo
7. Wiśniewski Kazimierz zam. Bajki Zalesie
8. Snarski Władysław zam. Zofiówka
9. Płoński Henryk zam. Kulesze Chobotki
10. Koncewicz Józef  zam. Kruszyn
11. Stankiewicz Piotr zam. Krosno Łazy
12. Trykoszko Konstanty zam. Ruda

Wykaz wsi i ich sołtysów:

1. Zajkowski Józef  - Boguszewo
2. Szymański Stanisław - Białobrzeskie
3. Mocarski Mieczysław - Bajki Zalesie
4. Grom Stanisław - Czechowizna
5. Puchalski Aleksander - Długołęka
6. Lenczewski Witold - Dębina
7. Suszczyński Józef  - Góra
8. Kupiec Bernard - Krypno Wielkie
9. Szymański Aleksander - Krypno Kościelne
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10. Sokólski Franciszek - Kulesze Chobotki
11. Świsłocki Wincenty - Kruszyn
12. Kamiński Jan - Kiślaki
13. Rynkiewicz Franciszek - Krosno Łazy
14. Roszko Józef  - Lewonie
15. Malinowski Wacław - Łaziuki
16. Dąbrowski Czesław - Morusy
17. Bielawiec Antoni - Peńskie
18. Kropiwnicki Stanisław - Piaski
19. Purzecki Władysław - Rekle
20. Brzozowski Józef  - Ruda
21. Szeszko Stanisław - Tatary
22. Korol Józef  - Zygmunty
23. Kochański Jan - Zofiówka
24. Szymański Michał - Zastocze
25. Mocarski Bolesław - Żuki

Gmina liczyła 8920 mieszkańców, a jej powierzchnia w km2 - 1930 (dane statystyczne 
z roku 1938).1

Wykaz statystyczny Gminnej Rady Narodowej w Krypnie z 25 listopada 1944 r.

1. Boguszewo - 95 gospodarstw, 707 ha ziemi ornej, 728 mieszkańców,
2. Bajki Zalesie - 86 gospodarstw, 503 ha ziemi ornej, 538 mieszkańców,
3. Białobrzeskie - 6 gospodarstw, 28 ha ziemi ornej, 45 mieszkańców,
4. Czechowizna - 69 gospodarstw, 454 ha ziemi ornej, 375 mieszkańców,
5. Dębina - 9 gospodarstw, 36 ha ziemi ornej, 55 mieszkańców,
6. Długołęka - 193 gospodarstwa, 902 ha ziemi ornej, 1100 mieszkańców,
7. Góra - 97 gospodarstw, 461 ha ziemi ornej, 697 mieszkańców,
8. Krypno Wielkie - 96 gospodarstw, 653 ha ziemi ornej, 475 mieszkańców,
9. Krypno Kościelne - 44 gospodarstw, 142 ha ziemi ornej, 206 mieszkańców,
10. Kruszyn - 40 gospodarstw, 137 ha ziemi ornej, 207 mieszkańców,
11. Kulesze Chobotki - 37 gospodarstw, 173 ha ziemi ornej, 205 mieszkańców,
12. Kiślaki - 19 gospodarstw, 25 ha ziemi ornej, 103 mieszkańców,
13. Krosno Łazy - 42 gospodarstw, 136 ha ziemi ornej, 112 mieszkańców,
14. Lewonie - 60 gospodarstw, 283 ha ziemi ornej, 315 mieszkańców,
15. Morusy - 16 gospodarstw, 45 ha ziemi ornej, 47 mieszkańców,
16. Peńskie - 120 gospodarstw, 360 ha ziemi ornej, 586 mieszkańców,
1   AP w Białymstoku, Urząd Wojewódzki Białostocki 1944-1950, nr 811, k. 38 (dalej: UWB).
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17. Piaski - 25 gospodarstw, 47 ha ziemi ornej, 130 mieszkańców,
18. Ruda - 174 gospodarstw, 474 ha ziemi ornej, 1197 mieszkańców,
19. Łaziuki - 33 gospodarstw, 30 ha ziemi ornej, 152 mieszkańców,
20. Tatary - 13 gospodarstw, 8 ha ziemi ornej, 50 mieszkańców,
21. Zygmunty - 14 gospodarstw, 40 ha ziemi ornej, 84 mieszkańców,
22. Zofijówka - 70 gospodarstw, 194 ha ziemi ornej, 390 mieszkańców,
23. Zastocze - 130 gospodarstw, 650 ha ziemi ornej, 578 mieszkańców,
24. Żuki - 40 gospodarstw, 7 ha ziemi ornej, 114 mieszkańców,
25. Razem - 1548 gospodarstw, 6548 ha ziemi ornej, 8573 mieszkańców,

Ilość ha ziemi ornej wzięto z rocznika statystycznego przesłanego z Powiatowej Rady 
Narodowej. Ilość gospodarstw rolnych i liczbę ludności we wsi wzięto z danych sołty-
sów poszczególnych wsi.2

Protokół z pierwszego posiedzenia Gminnej Rady Narodowej w Krypnie pow. biało-
stockiego odbytego w dniu 27 kwietnia 1947 r. w lokalu Zarządu Gminnego

Skład rady 24 członków. Obecnych 17

1. Prezes GRN - Trykoszko Konstanty
2. Wróblewski Franciszek
3. Radziszewski Michał
4. Sienkiewicz Piotr
5. Zalewski Adam
6. Stankiewicz Józef
7. Wesołowski Aleksander
8. Stankiewicz Piotr 
9. Gebert Mieczysław
10. Wejda Stanisław
11. Szymański Jan
12. Hryniewicki Stanisław
13. Bystrowski Franciszek
14. Popławski Adolf
15. Zambrowski Józef
16. Dąbrowski Czesław
17. Korolewski Józef
Nieobecnych 7 - nieusprawiedliwionych, Protokolant - Mańkowski Józef  

2  AP w Białymstoku, UWB, nr  811, k. 78.
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Przewodniczący GRN Trykoszko Konstanty po stwierdzeniu kworum otworzył posie-
dzenie Rady o godz. 14.00 z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie
2. Przyjęcie budżetu na 1947 r. (po zatwierdzeniu)
3. Uchwalenie szarwarków na roboty wodno - melioracyjne w Zofiówce
4. Uchwalenie zaliczki na podatek gruntowy za 1946 r.
5. Wysokość pobierania opłat kancelaryjnych
6. Sprawa ofiary jednorazowej na powodzian
7. Wybór 2 kandydatów na ławników do sądu obywatelskiego
8. Wybór komisji rewizyjnej
9. Dokoptowanie do GRN
10. Wybór komisji oświatowej
11. Wybór komisji drogowej
12. Uchwalenie szarwarków
13. Wolne wnioski
Porządek dzienny przyjęto

Przewodniczący GRN ob. Trykoszko Konstanty wyjaśnił o zakresie pracy Gminnej 
Rady Narodowej oraz obszernie omówił składanie ofiar na powodzian nadmieniając, że 
olbrzymie połacie ziemi zostały zalane wodą gdzie dziesiątki tysięcy ludzi zostali pozbawie-
ni całego dobytku, a nawet wielu gdzie pomoc nie mogła dotrzeć zginęło w swych zalanych 
domach.

Budżet na rok 1947 zatwierdzony przez Prezydium Powiatowej Rady Narodowej przy-
jęto bez poprawek po stronie wydatków - 1.2.26.969 i po stronie dochodów - 1.2.26.969

Gminna Rada Narodowa po zapoznaniu się z treścią pisma Wydziału Powiatowego za-
lecającego powzięcia uchwały na przeprowadzenie robót wodno - melioracyjnych w Zo-
fiówce kosztem szarwarków po dłuższej dyskusji uchwaliła większością głosów.

Uchwała nr 1

Zgodnie z przewidzianym programem 230 dni pieszych na roboty wodno - melioracyj-
ne przeprowadzić kosztem szarwarków.

Po przedstawieniu przez przewodniczącego GRN ob. Trykoszko Konstantego złe-
go stanu finansowego gminy jednogłośnie uchwalono:
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Uchwała nr 2

Zaliczki na podatek gruntowy. Pobierać zaliczkowo za 1 ha gruntów uprawnych nie 
więcej niż 25 zł do czasu dokonania formalnego wymiaru podatku gruntowego.

Do pkt. 5

Pobieranie opłat kancelaryjnych GRN jednogłośnie uchwaliła:

Uchwała nr 3

Pobierać za tymczasowe zaświadczenie osoby w wysokości 50 zł zaświadczenie, po 20 
zł poświadczenie podpisów, po 20 zł za wszelkie inne. 

Do pkt. 6

Gminna Rada Narodowa po zapoznaniu się z zarządzeniem Kancelarii Cywilnej Pre-
zydenta Rzeczpospolitej i Prezydium Powiatowej Rady Narodowej jednogłośnie uchwali-
ła według nadesłanej instrukcji:

Uchwała nr 4

Obciążyć ludność świadczeniami w naturze w wysokości z 1 ha gruntów uprawnych 
jednorazowo po 5 kg żyta

Do pkt. 7

Z pośród członków GRN na ławników jednogłośnie wybrano:

1. Hryniewickiego Stanisława s. Józefa mieszkańca wsi Białobrzeskie
2. Zambrowskiego Józefa s. Konstantego ze wsi Góra

Do pkt. 8 

Na członków do Gminnej Komisji Rewizyjnej zostali wybrani większością głosów ob. 
Hryniewicki Stanisław, ob. Popławski Adolf  i ob. Zambrowski Józef.

Do pkt. 9
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Do uzupełnienia GRN powołani zostali: Konopko Czesław nauczyciel ze wsi Peńskie 
i Kondrakiewicz Feliks kierownik szkoły w Krypnie.

Do pkt. 10

Do Komisji Oświatowej zostali powołani jednogłośnie przez GRN: Konopko Cze-
sław, Kondrakiewicz Feliks i Trykoszko Konstanty.

Do pkt. 11

Do Komisji Drogowej wybrani zostali większością głosów: ob. Wójt gminy Suszczyń-
ski Józef, członek GRN Szymański Jan i Zambrowski Józef.

Do pkt. 12

GRN z braku materiału na przeprowadzenie remontów dróg i mostów podjęcie uchwa-
ły c do budżetu szarwarkowego odłożyła do następnego posiedzenia, natomiast zebranie 
materiałów zleciła Komisji Drogowej.

Do pkt. 13

Na ustną prośbę ob. Kondrakiewicza kierownika szkoły powszechnej w Krypnie 
i członka GRN w sprawie budynku który został wzniesiony na placu szkolnym przez Niem-
ców na mleczarnię i gdzie dany budynek jest nie wykończony, a w związku z dużą frekwencją 
młodzieży uczącej się i że obecny lokal gdzie mieści się szkoła jest już za ciasny, a z roz-
poczęciem nowego roku szkolnego przewiduje się otwarcie nowych dwóch sal to w ża-
den sposób pomieścić w obecnym budynku nie będzie możliwością, przeto uprasza GRN 
o przekazanie budynku poniemieckiego dla celów szkolnych. GRN po wysłuchaniu ob. 
Kondrakiewicza, a rozumiejąc potrzeby szkolnictwa jednogłośnie uchwaliła:

Uchwała nr 5

Budynek poniemiecki wzniesiony na placu szkolnym przekazać do dyspozycji wła-
dzom szkolnym.

Po wyczerpaniu porządku dziennego posiedzenie GRN zamknięto o godz. 18.40. Pod-
pisał protokolant i przewodniczący (podpisy nieczytelne)



325Gmina Krypno

Wykaz gromad należących do gminy Krypno - stan rzeczywisty na dzień 1 kwiet-
nia 1947 r. przedstawiał się następująco: Krypno Wielkie, Krypno Kościelne, Ruda, Góra, 
Długołęka, Zygmunty, Morusy, Łaziuki, Żuki, Piaski, Krosno, Chobotki, Kruszyn, Rekle, 
Białobrzeskie, Bajki Zalesie, Peńskie, Zastocze, Lewonie, Boguszewo, Dębina, Czechowi-
zna, Zofiówka, Tatary, Kiślaki, Kulesze Chobotki.3

Protokół Nr 7 z zebrania członków Gminnej Rady Narodowej i sołtysów odbyte-
go w dn. 23.XI.1947 r. w sali Zarządu Gminnego w Krypnie. Na zebraniu obecni: delegat 
Pełnomocnika do spraw podatku gruntowego ob. Lipowski Leon, Prezes Gminnej Spół-
dzielni Samopomoc Chłopska ob. Cybulko Zygmunt, sekretarz Gminnej Spółdzielni Sa-
mopomoc Chłopska ob. Mańkowski Józef, Przewodniczący ob. Grom Józef, Protokolant 
ob. Kulesza Stanisław.

Obecni członkowie Rady Gminnej:

1. Stankiewicz Jan
2. Siemionko Piotr
3. Szymański Jan
4. Zabielski Adam
5. Woroszyło Józef
6. Sztabkowski Władysław
7. Wierzbicki Stanisław
8. Gołembiewski Stefan
9. Zambrowski Józef
10. Kurzyna Bronisław
11. Wysocki Jan
12. Gebert Mieczysław
13. Snarski Władysław
14. Lenczewski Stanisław
15. Wiśniewski Kazimierz
16. Wendołowski Aleksander
17. Wejda Stanisław
18. Hryniewicki Stanisław
19. Korolewski Józef
20. Malinowski Jan
21. Stankiewicz Piotr
22. Rutkowski Stanisław
23. Radziszewski Michał
3  AP w Białymstoku, UWB, nr  930, k. 35.
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24. Cimoch Jan
Nieobecni członkowie GR - Kondrakiewicz Feliks

Obecni sołtysi:

1. Kurowski Konstanty
2. Kruczkowski Konstanty
3. Sadowski Stanisław
4. Olkowski Antoni
5. Purta Józef
6. Purzecki Władysław
7. Puchalski Aleksander
8. Sztabkowski Antoni
9. Kulesza Zygmunt
10. Kochański Jan
11. Lenczewski Witold
12. Korziński Jan
13. Mocarski Bolesław
14. Wiszowaty Franciszek
15. Adamski Tadeusz
16. Malinowski Wacław
17. Kulesza Jan
18. Rutkowski Kazimierz

Nieobecni sołtysi:

1. Ciupa Czesław
2. Dąbrowski Czesław
3. Kołodziej Zygmunt
4. Tomkiewicz Izydor
5. Melechowicz Franciszek
6. Jakimczuk Bronisław
7. Wysocki Ignacy
8. Gebert Aleksander
9. Gębkowski Wincenty

Porządek zebrania:

1. Zagajenie
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2. Referat ob. Wójta (sprawy podatkowe)
3. Referat ob. Lipowskiego Leona
4. Organizacja dostawy zboża z wymaganego podatku gruntowego za rok 1948
5. Rozpatrzenie preliminarza budżetu na rok 1948
6. Wolne wnioski

Do punktu 1

Zebranie zagaił ob. Grom Józef  Przewodniczący GRN w Krypnie odczytując porzą-
dek zebrania apelując do wszystkich sołtysów i członków GRN o wzmorzeniu ściągnię-
cia podatku gruntowego tak za lata ubiegłe jak i za rok 1947 w gotówce i w zbiorach do dn. 
1 grudnia 1947 r.

Do punktu 2

Ob. Trykosko Konstanty Wójt Gminy Krypno podał do wiadomości zebranym sołty-
som i członkom GRN by Ci zawiadamiali podatników, że Zarząd Gminy nie będzie przyj-
mować żadnych podań o umorzenie częściowo podatku w ziemiopłodach jeżeli podatnik 
nie wpłaci w 100% podatku w gotówce i 50% podatku w ziemiopłodach. W dalszym cią-
gu swego referatu ob. Wójt ogłosił zebranym by Ci ogłosili gospodarzom, że kto ukrył 
swoją ziemię, a ujawni ją do 1 stycznia 1947 roku nie będzie karany i podatek wymierzy 
mu się stosując tylko & 3, w przeciwnym wypadku karany będzie sądownie, a przy wymia-
rze podatku zastosuje się & 4.

Do punktu 3

Delegat pełnomocnik do spraw podatku gruntowego ob. Lipowski Leon w swoim 
przemówieniu apelował do zebranych by Ci postarali się w swoich gromadach zebrać po-
datki za lata ubiegłe jak i za rok 1947 tak w gotówce jak i w ziemiopłodach do dnia 1 
grudnia 1947 r. by Gmina Krypno pomimo tak dużych zniszczeń wojennych jednak nie 
pozostawała w tyle, a raczej świeciła przykładem innym Gminom i żeby nie było potrzeby 
wprowadzania na teren gminy ekipy egzekucyjnej.

Do punktu 4

Sekretarz Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska ob. Mańkowski Józef  określił 
plan dostaw zboża wynikający z podatku gruntowego za 1947 r., odbiór całymi gromada-
mi a nie pojedynczo, wyjazd zorganizować 25.XII.1947 r. Teren gminy został podzielony 
na 4 rejony w których zsypu zboża będą organizować: ob. Słowikowski Józef  i Cybul-
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ko Zygmunt Długołęka, Bajki Zalesie , Zastocze, Peńskie, Lewonie, Dębina, Boguszewo, 
Krypno Wielkie, Krypno Kościelne. Ob. Wójt przeprowadzał będzie akcje zsypu zbo-
ża w gromadach: Ruda, Morusy, majątek Knyszyn. Ob. Grom Józef  gromada Czechowi-
zna, Zofiówka, ob. Kulesza Zygmunt we wsiach Kulesze, Zygmunty..

Ob. Cybulko Zygmunt Prezes Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska w swoim 
krótkim przemówieniu omówił jak ważnym jest wpłacanie podatków i apelował do zebra-
nych by do 1947 r. zlikwidować wszystkie zaległości jak również Daninę Narodową.

Do punktu 5

Ob. Kulesza Stanisław sekretarz Gminy Krypno przedstawił preliminarz budżetowy 
na kolejny rok, który po stronie dochodów i wydatków wynosi 2.015.865 zł. Po dłuższej 
dyskusji członkowie GRN zatwierdzili preliminarz budżetowy opracowany przez Zarząd 
Gminny, który przedstawia się następująco:

1. Administracja Ogólna - 1.375.365 zł
2. Majątek Samorządowy - 
3. Przedm. Samorządowe - 
4. Wykaz długów - 
5. Drogi i place publiczne - 87.000
6. Oświata - 385.000
7. Kultura i sztuka - 10.000
8. Zdrowie publiczne - 50.000
9. Opieka społeczna - 25.000
10. Popr. Rolnictwa - 25.000
11. Poprawa Przemys. i Handlu - 5.000
12. Różne - 3.500
Razem - 2.015.865
Dochody:
1. Majątek komunalny - 2.003
2. Subwencje i dotacje - 3000.000
3. Zwroty - 3.005
4. Opłaty administracyjne - 80.001
5. Opłaty z korzyst. Z urządzeń - 5
6. Podatki samoistne - 1.600.005
7. Różne - 30.846
Razem - 2.015.865
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Do punktu 6

Na wniosek Delegata Pełnomocnika Rządowego do spraw podatku gruntowego ob. Li-
powskiego Leona został wybrany jednogłośnie na Pełnomocnika Gminnego do spraw po-
datku gruntowego i organizowanie zsypu zboża ob. Mańkowski Józef.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zebranie zostało zamknięte. Podpisał Sekretarz - 
podpis nieczytelny, Wójt - podpis nieczytelny. Okrągła pieczątka Zarządu Gminy.4

Protokół nr 11 z odprawy sołtysów odbytej w dniu 21 maja 1948 r. w sali zarzą-
du Gminnego w Krypnie

Obecni: 

1. Kurowski Konstanty
2. Olkowski Antoni
3. Kruczkowski Antoni
4. Dębowski Bernard
5. Sadurski Stanisław
6. Purta Józef
7. Ciupa Czesław
8. Purzecki Władysław
9. Dąbrowski Czesław
10. Sztabkowski Antoni
11. Kulesza Zygmunt
12. Kochański Jan
13. Lenczewski Henryk
14. Kołodziej Zygmunt
15. Tomkiewicz Izydor
16. Korziński Jan
17. Mocarski Bolesław
18. Wiszowaty Franciszek
19. Adamski Tadeusz
20. Malinowski Wacław
21. Mielechowicz Franciszek
22. Kropiewnicki Bolesław
23. Wysocki Ignacy
24. Kurzyno Konstanty
4  AP w Białymstoku, Wydział Powiatowy w Białymstoku, nr 17.
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25. Kulesza Jan
26. Rutkowski Kazimierz
27. Dębkowski Wincenty
28. Gebert Aleksander
29. Popławski Marian

Porządek zebrania:

1. Zagajenie
2. Odczytanie protokołu z poprzedniego zebrania
3. Sprawy szarwarkowe
4. Wybór Gminnego Komitetu Obchodu Święta Ludowego
5. Komunikaty
6. Ogłoszenia i zarządzenia urzędowe
7. Wolne wnioski

Na zebraniu oprócz tego byli obecni: ob. Komendant posterunku MO w Krypnie 
Huczko Władysław, przedstawiciel Starostwa Powiatowego w Białymstoku Dworzańczyk 
Czesław. Przewodniczył ob. Trykoszko Konstanty - Wójt. Protokołował ob. Kulesza Sta-
nisław - sekretarz

Zebranie zagaił ob. Trykoszko Konstanty odczytaniem porządku zebrania. Na wstępie 
wspomniał by wszcząć pobór II raty podatku gruntowego za rok bieżący jak również zli-
kwidować wszelkie zaległości podatkowe z lat ubiegłych to samo dotyczy wpłat na F.G.M. 
składki ogniowej i składkę na S.F.O.R.

W wypadku stwierdzenia oporu płacenia podatku i składek Wójt ogłosił, że przystą-
pi niezwłocznie do przeprowadzenia egzekucji a nawet licytacji po dokonaniu zajęć.

II. Sekretarz Zarządu Gminnego odczytał protokół Nr 10 z odprawy sołtysów odbytej 
w dniu 7 maja b.r., który został przyjęty bez poprawek.

III. Wójt Gminy z obecnymi na odprawie Gminnymi dozorcami szarwarkowymi uzgod-
nił plan robót szarwarkowych na cały okres wiosenny. Plan ten został tak opracowany , że 
wszystkie gromady mogą przystąpić w jeden dzień do roboty na wyznaczonych 5-ciu od-
cinkach drogowych, następnie zarządził by sołtysi pod osobistą odpowiedzialnością dopil-
nowali odrobienie zaległego i bieżącego szarwarku w 1949 roku przez wszystkich, którym 
ten szarwark został wymierzony.
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Zgodnie z pismem ob. Starosty Powiatowego w Białymstoku z dnia 18 maja 1949 
roku Nr. S.B.6/2/49 w sprawie Obchodu Święta Ludowego w dniu 5 czerwca oraz po wy-
głoszeniu okolicznościowego referatu o charakterze tego święta wybrano Gminny Komitet 
Obchodu Święta Ludowego w skład którego weszli: 

1. Huczko Władysław - Komendant Posterunku MO w Krypnie
2. Trykoszko Konstanty - Wójt
3. Kulesza Stanisław - sekretarz
4. Popławski Marian - Kierownik skupu
5. Wysocki Jan - poborca podatkowy
6. Kołodziej Zygmunt - sołtys, maj. Knyszyn
7. Mielechowicz Franciszek - sołtys wsi Krosno

Gminny Komitet Obchodu zobowiązał sołtysów do powołania wiejskich

Komitetów Obchodu i gremialnego wzięcia udziału w uroczystości Święta Ludowego. 

Sekretarz Zarządu Gminnego odczytał pismo Starosty Powiatowego w Białymsto-
ku z dnia 6 maja 1949 r. Nr. Rol. 33/49/2214 w sprawie powołania Gminnych Komisji O. 
R., gromadzkich sekcji O. R., oraz zorganizowanie 23 drużyn technicznych lekkich prze-
ciwstonkowych oraz zapoznał z wytycznymi w sprawie organizacji Komitetów Sekcji O. 
R. Po wysłuchaniu wytycznych sołtyski zgłosili 2 drużyny techniczne przeciwstonkowe, 
oraz podali wykazy imienne Gromadzkich Sekcji O. R. Po uzgodnieniu składu Sekcji O. R. 
rozdano instrukcje z zakresu działalności sekcji.

Następnie odczytał pismo Prezydium P.R.N. w Białymstoku z dnia 7 maja 1949 r. L. 
dz.450/49 w sprawie otoczenia opieką niemowląt w celu obniżenia ich śmiertelności, pi-
smo Starosty Powiatowego w Białymstoku z dnia 13 maja 1949 r. Nr. S. Org.19-20/49 
w sprawie zorganizowania w każdej gromadzie punktów obrony przeciwpożarowej 
oraz przeprowadzenia zbiórek na rzecz pogorzelców wsi Borowskie, pismo Starostwa Po-
wiatowego w Białymstoku z dnia 7 maja 1949 roku Nr. Wet. O/18/49 w sprawie zwal-
czania meszek, pismo Starostwa Powiatowego Ref. Rolnictwa i Ref. Rolnych z dnia 5 
maja 1949 r. Nr. Rol. 24/2324/49 w sprawie uprawy warzyw jak: cebula, marchew, bu-
raki, kapusta, pomidory i ogórki, pismo Starostwa Powiatowego w Białymstoku z dnia 6 
maja 1949 r. Nr. S. Org. 17-68/49 w sprawie otwarcia oddz. Gruźlicy kostnej i godziny 
przyjęć, pismo Starostwa Powiatowego Ref. Rolnictwa i Ref. Rolnych z dnia 6 maja 1949 r. 
Nr. Rol. 29/1166/49 o ochronie ryb i raków na wodach otwartych, pismo Starostwa Po-
wiatowego Ref. Rolnictwa i Ref. Rolnych z dnia 19 maja 1949 r. Nr. Rol. 25/5/3227/49 
w sprawie przeglądu klaczy licencjonowanych i przychówku, pismo Starostwa Powiato-
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wego w Białymstoku z dnia 20 maja 1949 r. Nr. Bd.11/89/49 w sprawie poinformowa-
nia płatników na F.G.M. że w związku z reorganizacją K.K.O. powyższe sumy należy 
wpłacać na konto PKO XII-72 w Białymstoku, pismo Starostwa Powiatowego w Białym-
stoku z dnia 17 maja 1949 r. w sprawie obowiązujących opłat za kastrację buhai, pismo Sta-
rostwa Powiatowego w Białymstoku z dnia 13 maja 1949 r. w sprawie tygodnia PCK 
w czasie od 7 do 16 czerwca b.r. i przeprowadzenie zbiórek pieniędzy na rzecz PCK, pi-
smo Starostwa Powiatowego w Białymstoku z dnia 10 maja 1949 r. w sprawie zużycia ze-
psutych ziemniaków, pismo Starostwa Powiatowego w Białymstoku z dnia 8 i 14 maja 1949 
r. w sprawie zbierania materiałów i wzorów na wystawę sztuki ludowej w Białymstoku.

Ob. Sienkiewicz Mieczysław prowadzący Ref. Woskowy odczytał wykaz osób poszuki-
wanych i uchylających się od powszechnego obowiązku wojskowego. Sołtysi po wysłucha-
niu oświadczyli, że na podległych im gromadach wyszczególnione osoby nie zamieszkują. 

Wójt Gminy Trykoszko Konstanty powołując się na pismo Starosty Powiatowe-
go w Białymstoku z dnia 12 maja 1949 r. zarządził by sołtysi przy poborze podatku grun-
towego inkasowali jednocześnie składki na S.F.O.S. wg następujących norm:

- gospodarstwa od 3 do 5 ha = 75 zł rocznie od ha
- gospodarstwa od 5 do 10 ha = 100 zł rocznie od ha
- gospodarstwa powyżej 10 ha = 150 zł rocznie od ha

Na zakończenie zarządził by sołtysi odpowiednio przygotowali konie wozy i uprząż 
na przegląd, który odbędzie się w dniach od 7 do 23 lipca 1949 roku. Na tym zebranie 
o 16-tej zakończono.

Podpisali: Przewodniczący Wójt Gminy Trykoszko Konstanty i protokolant sekre-
tarz Kulesza Stanisław

W latach 50-tych całkowicie zmieniła się struktura samorządu terytorialnego. Usta-
wa z 20 marca 1950 r. dotycząca terenowych organów władzy państwowej, wprowadzi-
ła na terenie kraju zasady ustroju radzieckiego. Zniesione zostały stanowiska: wojewody, 
wicewojewody, starosty, wicestarosty, prezydenta, wiceprezydenta miasta, burmistrza, wi-
ceburmistrza, wójta i zastępcy. Zniesiono również związki samorządu terytorialnego, wy-
działy wojewódzkie i powiatowe, zarządy miejskie i zarządy gminne. Zniesiono urzędy 
wojewódzkie i starostwa. Likwidując instytucje samorządu terytorialnego zniesiono wszel-
ką odrębność prawną jego majątku, przejmując go na własność państwa. Kompetencje 
zniesionych organów przejęły rady narodowe. Posiadały one uprawnienia gospodarza tere-
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nu, organu pełniącego funkcje uchwałodawcze i kontrolne nad aparatem administracyjnym 
i gospodarczym.

Z dniem 1 kwietnia 1954 r. utworzono powiat w Mońkach, do którego z powiatu bia-
łostockiego odeszły miasta Goniądz i Knyszyn oraz gminy: Goniądz, Jaświły, Krypno, 
Trzcianne i Kalinówka bez miejscowości Lacka Buda kolonia, którą włączono do gminy 
Czarna Wieś w powiecie białostockim; ponadto z gminy Obrubniki przeniesiono do gminy 
Kalinówka w powiecie monieckim gromady Nowiny Kasjerskie i Nowiny Zdroje.5

W dniu 25 września 1954 r. rząd wydał ustawę o reformie podziału administracyjne-
go wsi i o powołaniu gromadzkich rad narodowych. Rząd uczynił to w celu „włączenia co-
raz szerszych rzesz pracujących do udziału w rządzeniu Państwem, rozwijaniu ich twórczej 
inicjatywy i aktywności dla pomnażania dobrobytu i kultury wsi; sprawniejszego zaspokaja-
nia potrzeb materialnych i kulturalnych ludności dalszego zbliżenia organów władzy pań-
stwowej do najszerszych mas pracujących wsi”. W miejsce dotychczasowych gmin i gromad 
utworzono nowe gromady, jako jednostki podziału administracyjnego wsi.

W skład gromady wchodziły wsie położone na terenie jednej gminy lub sąsiadujących 
ze sobą gmin, powiązanych komunikacyjne oraz posiadające wspólne urządzenia gospo-
darcze, kulturalne lub zdrowotne. Liczba mieszkańców nowej gromady miała wynosić od 
jednego do trzech tysięcy, odległość do siedziby gromadzkiej rady narodowej najwyżej trzy 
kilometry, powierzchnia od 15 do 50 km.6

Od 1 kwietnia 1954 r. z terytorium powiatu białostockiego wydzielono powiat moniec-
ki, w skład którego weszły miasta Goniądz i Knyszyn, gminy: Goniądz, Jaświły, Krypno, 
Trzcianne i Kalinówka bez miejscowości Lacka Buda Kolonia, z gminy Obrubniki gromady 
Nowiny Kasjerskie i Nowiny Zdroje, które włączono do gminy Kalinówka. Mońki stały się 
miastem od 1 stycznia 1965 r., terytorium miasta wydzielono z obszaru gromady Mońki. 
Wypada doprowadzić podziały tej część powiatu białostockiego do 1990 r. Dnia 4 paź-
dziernika 1954 r. powiat moniecki podzielono na gromady i sołectwa:

1. Gromada Downary, w skład której weszły obszary dotychczasowych gromad: Downary, 
Kramkówka Duża, Kramkówka Mała, Owieczki, Rybaki, Sobieszczaki i Żodzie z gminy 
Goniądz.
2. Hornostaje: Hornostaje, Hornostaje Osada, Jaśki, Kosiorki, Oliszki, Ołdaki, Pyzy, 
Świerzbienie i Zblutowo z gminy Goniądz.

5  Dz. U., 1954, nr 16, poz. 15.
6  Dz. U., 1954, nr 43, poz. 19.
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3. Kulesze: Dzieżki, Kulesze, Masie, Mejły, Uścianek, Wilamówka i Wyszki z gminy 
Goniądz. 
4. Dolistowo Stare: Dolistowo Nowe, Dolistowo Stare, Dolistowo Stare Kolonia i Zabiele 
z gminy Jaświły. 
5. Jatwieź Duża: Dzięciołowo, Jatwieź Duża, Jatwieź Mała i Karpowicze z gminy Jaświły. 
6. Jaświły: Jaświłki, Jaświły, Jedeszki, Maciesze, Romejki i Rutkowskie Wielkie z gminy 
Jaświły. 
7. Smogorówka Dolistowska: Krzecze, Moniuszki, Radzie, Smogorówka Dolistowska, 
Smogorówka Goniądzka, Szaciły i Wroceń z gminy Jaświły. 
8. Kamionka: Kamionka, Koziniec i Słomianka z gminy Kalinówka. 
9. Szpakowo: Bagno, Krzeczkowo, Łupichy, Rutkowskie Małe i Starowola z gminy 
Kalinówka. 
10. Długołęka: Długołęka i Rekle z gminy Krypno. 
11. Krypno: Góra, Krypno, Morusy, Ruda i Zygmunty z gminy Krypno. 
12. Kruszyn: Białobrzeskie, Kiślaki, Krosny, Kulesze Chobotki, Kruszyn, Łaziuki, Łazy 
Małe, Piaski, Tatary i Żuki oraz obszar lasów państwowych Nadl. Trzcianne o pow. 1707,30 
ha z gminy Krypno. 
13. Peńskie: Dębina, Peńskie i Zastocze z gminy Krypno. 
14. Chojnowo: Boguszki, Budy, Chojnowo, Gugny i Mroczki oraz obszar lasów państwo-
wych Nadl. Trzcianne o pow. 2111,98 ha z gminy Trzcianne. 
15. Laskowiec: Brzeziny, Giełczyn, Laskowiec, Łazy, Słomianka, Szafranki i Zajki oraz ob-
szar lasów państwowych Nadl. Trzcianne o pow. 2620,12 ha z gminy Trzcianne. 
16. Szorce: Krynica, Nowa Wieś i Szorce z gminy Trzcianne. 
17. Trzcianne: Milewo, Pisanki, Trzcianne, Zubole i Zucielec z gminy Trzcianne. 
18. Milewskie: Chobotki, Kąty, Kujbiedy, Łękobudy i Milewskie z gminy Kalinówka. 
19. Mikicin: Brzozowo i Mikicin z gminy Jaświły. 
20. Białosuknia: Białosuknia i Gurbicze z gminy Jaświły oraz Klewianka i Piwowary z gmi-
ny Goniądz. 
21. Boguszewo: Boguszewo i Lewonie z gminy Krypno oraz Niewiarowo i Zalesie z gminy 
Trzcianne. 
22. Bajki Stare: Bajki Stare i Wyszowate z gminy Trzcianne oraz Bajki Zalesie z gminy 
Krypno. 
23. Bobrówka i Brzozowa Kolonia z gminy Jaświły oraz Krzywa z gminy Kalinówka. 
24. Kalinówka Kościelna: Dudki, Guzy, Kalinówka Kościelna, Kalinówka Królewska z wy-
łączeniem trzech kolonii obejmujących parcele 834, 836 i 840, Kropiwnica, Ogrodniki i Wój-
towce z gminy Kalinówka. 
25. Jasionówka: Czarnystok, Górnystok, Jasionóweczka, Jasionówka oraz trzy wyżej wspo-
mniane kolonie z gminy Kalinówka. 
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26. Mońki: Ciesze, Koleśniki, Mońki, Potoczyzna, Przytulanka, Sikory i Waśki z gminy Ka-
linówka oraz Kołodzież z gminy Trzcianne i miejscowość Moniuszeczki z miasta Knyszyn. 
27. Dziękonie: Konopczyn i Rusaki z gminy Kalinówka, Czekołdy z gminy Trzcianne, Cze-
chowizna i jezioro Czechowskie z gminy Krypno oraz miejscowości Dziękonie, Kuczyn 
i Magnuszy z miasta Knyszyn. 
28. Grądy: Jaskra, Nowiny Kasjerskie, Nowiny Zdroje i obszar lasów państwowych Nadl. 
Knyszyn o pow. 426,78 ha z gminy Kalinówka, Zofiówka z gminy Krypno, miejscowo-
wści Grądy, Poniklica, Wodziłówka i obszar lasów państwowych Nadl. Knyszyn o pow. 
224,77 ha obejmujący oddziały 123-131 z miasta Knyszyn o pow. 1356,97 ha, oddziały 
29-33, 72-75, 96-98, 119-122 z gminy Obrubniki w powiecie białostockim.7

Z datą 1 stycznia 1973 r. powiat moniecki podzielono na gminy a te na sołectwa:

1. Gmina Goniądz obejmująca obszary sołectw: Białosuknia, Budnę, Dawidowizna, Doły, 
Downary, Klewianka, Kramkówka Duża, Kramkówka Mała, Krzecze, Łazy, Mierkienni-
ki, Olszowa Droga, Osowiec, Owieczki, Piwowary, Płochowo, Smogorówka Dolistowska, 
Smogorówka Goniądzka I, Smogorówka Goniądzka II, Szafranki, Uścianek, Wójtostwo, 
Wólka Piaseczna, Wroceń oraz obszar 1341 ha lasów państwowych Nadl. Trzcianne od-
działy 1-30 i obszar rezerwatu „Czerwone Bagno”. 
2. Gmina Jasionówka: Brzozówka Folwarczna, Czarnystok, Dobrzyniówka, Gómystok, 
Jasionóweczka, Jasionówka, Kalinówka Królewska, Kamionka, Kąty, Koziniec, Krasne 
Folwarczne, Krasne Małe, Kujbiedy, Łękobudy, Milewskie, Słomianka, Stare Krasne.        3. 
Gmina Jaświły: Bagno, Bobrówka, Brzozowa, Brzozowa-Kolonie, Dziędołowo, Gurbicze, 
Jedeszki, Jaświłki, Jaświły, Krzywa, Mikidn, Mikidn-Kolonia, Mociesze, Moniuszki, Nowe 
Dolistowo, Radzie, Romejki, Rutkowskie Duże, Rutkowskie Małe, Stare Dolistowo I, Stare 
Dolistowo II, Starowola, Szadły, Szpakowo, Zabiele. 
4. Gmina Knyszyn: Chobotki, Czechowi zna, Grądy, Guzy, Jaskra, Kalinówka Kośrielna, 
Knyszyn PGR, Lewonie-Kolonie, Nowiny Kasjerskie, Nowiny-Zdroje, Ogrodniki, Poni-
klica, Wodziłówka, Wójtowce, Zofiówka oraz obszar 2020 ha lasów państwowych Nadl. 
Knyszyn obejmujące oddziały 1-2,6-9,16-20,28-30,32,41-43, 57-68, 82-87, 88-92, 105-111, 
130-134, 154-158, 180-182, 203-206, 226-229, 251-254. 
5.Gmina Krypno: Bajki-Zalesie, Białobrzeskie, Dębina, Długołęka, Kruszyn, Krypno Ko-
ścielne, Krypno Wielkie, Kulesze-Chobotki, Morusy, Peńskie, Rekle, Ruda, Zastocze, Zyg-
munty oraz obszar 367 ha lasów państwowych Nadl. Trzcianne oddziały 249-253. 
6. Gmina Mońki: Bogusze, Ciesze, Czekołdy, Dudki, Dzieżki, Dziękonie, Hornosta-
je, Homostąje-Osada, Jaśki, Koleśniki, Kołodzież, Konopczyn, Kosiorki, Kropiewnica, 
Krzeczkowo, Kuczyn, Kulesze, Lewonie, Łupichy, Magnusze, Masie, Mejły, Moniuszeczki, 

7  W. Jemielity, Podziały administracyjne powiatów białostockich i monieckiego w latach 1919 - 1990, „Studia Teologiczne”, 
t. 11, Białystok-Drohiczyn-Łomża 1993, s. 331-334.
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Mońki-Wieś, Ohszki, Ołdaki, Potoczyzna, Przytulanka, Pyzy, Rusaki, Rybaki, Sikory, Sobie-
ski, Świerzbienie, Waśki, Wojszki, Zalesie, Zblutowo, Znoski, Zyburty, Żodzie oraz obszar 
5 ha lasów państwowych Nadl. Trzcianne oddział 277. 
7. Gmina Trzcianne: Boguszki, Boguszewo-Kolonia, Brzeziny, Budy, Chojnowo, Giełczyn, 
Gugny, Krynica, Laskowiec, Milewo, Mroczki, Niewiarowo, Nowa Wieś, Pisanki, Stare Baj-
ki, Szafranki, Szorce, Trzcianne, Wilamówka, Wyszowate, Zajki, Zubole, Żucielec oraz ob-
szar 3841 ha lasów państwowych Nadl. Trzcianne oddziały 30-109 i 187-24865.8

Pierwsza sesja Gminnej Rady Narodowej w Krypnie odbyła się 19 czerwca 1950 r. 
w Sali Zarządu Gminnego. W skład Gminnej Rady Narodowej w Krypnie weszli wówczas 
następujący radni: Korsan Maria, Puchalski Aleksander, Stachurski Jan, Kondrakiewicz Fe-
liks, Karpiński Romuald, Bielawiec Antoni, Kulesza Zygmunt, Chowański Stanisław, Kubiak 
Mieczysław, Ojer Janina, Roszkowska Helena, Koncewicz Józef, Purta Józef, Ciupa Cze-
sław, Karpińska Irena, Wołpiuk Jan, Siemionkowicz Edward, Płoński Kazimierz, Bielawiec 
Anna, Samojło Konstanty, Poliński Józef, Szymański Józef, Kubiak Halina, Piekunko Józef, 
Klimowicz Józef, Wróblewski Piotr, Malinowski Jan, Szymański Jan i Świtań Wanda. Pierw-
szej sesji przewodniczył p. Feliks Kondrakiewicz.

Organami rad narodowych było prezydium rady oraz komisje. Prezydium było orga-
nem wykonawczym i zarządzającym. Najczęściej składało się ono z przewodniczącego, 
zastępców, sekretarza oraz członków. Gminna Rada Narodowa w Krypnie wybrała Prezy-
dium w następującym składzie: 

1. przewodniczący - Zygmunt Kulesza
2. zastępca przewodniczącego - Maria Korsan
3. sekretarz - Stanisław Kulesza
4. członek - Melania Tymińska
5. członek - Józef  Purta.9

Uchwałą nr 20 powołano również 7 komisji stałych:

I. Gospodarki drogowej
Józef  Czyżewski - przewodniczący
Konstanty Samojło - z-ca
Jan Szymański - sekretarz

II. Finansowo - budżetowa

8  Tamże.
9  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1950-1951.



337Gmina Krypno

Piotr Wróblewski - przewodniczący
Stanisław Chowański - z-ca
Kazimierz Płoński - sekretarz

III. Oświaty i kultury 
Feliks Kondrakiewicz - przewodniczący
Halina Kubiak - z-ca
Melania Tymińska - sekretarz

IV. Urządzenia osiedli
Antoni Bielawiec - przewodniczący
Antoni Kobeszko - z-ca
Eustazy Malinowski - sekretarz

V. Komisja Rolna
Józef  Purta - przewodniczący
Romuald Karpiński - z-ca
Józef  Piekunko - sekretarz

VI. Komisja Kontroli Społecznej
Aleksander Puchalski - przewodniczący
Stanisław Chowański - z-ca
Maria Korsan - sekretarz
Anna Bielawiec - członek
Marian Popławski - członek

VII. Zdrowia, pracy i pomocy społecznej
Antoni Glinko - przewodniczący
Zygmunt Smółko - z-ca
Krystyna Samojło - sekretarz
Irena Karpińska - członek
Antoni Daniłowski - członek10

Podczas XIV sesji GRN w dniu 31 grudnia 1951 r. przewodniczący Gminnej Ko-
misji Oświaty i Kultury p. Feliks Kondrakiewicz złożył sprawozdanie z działalności Ko-
misji za 1951 r. a następnie sprawozdanie o likwidacji analfabetyzmu na terenie gminy 
uwidaczniając ostateczną kontrolę rejestracji analfabetów. Zaapelował do zebranych by 
przez szeroko przeprowadzoną akcję uświadamiającą, spowodować i zapewnić 100 % fre-
10  Tamże.
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kwencję w szkołach podstawowych, kursach dla dorosłych, kursach dla początkujących 
oraz organizowanie zespołów dobrego czytania.11 Z dzisiejszej perspektywy cała spra-
wa wydaje się odległa - analfabetyzm nie jest problemem spędzającym sen z powiek ko-
mukolwiek we współczesnej Polsce. Zupełnie inaczej było jednak w początkach PRL-u. 
Przez znaczącą część historii naszego kraju umiejętność czytania i pisania była bowiem 
elementem elitarnego wykształcenia. Powojenne państwo polskie zderzało się z jednym 
z największych problemów II RP - według przedwojennych danych bowiem ok. 30% 
mieszkańców Polski było analfabetami. Kwestia niepiśmienności była uznawana nie tyl-
ko za problem indywidualnych umiejętności poszczególnych osób, wręcz przeciwnie - 
uważano ją za kwestię państwową, ponieważ walka z analfabetyzmem była traktowana jak 
walka z ciemnotą i zacofaniem.12

Na sesji 13 lipca 1952 r. prezydium GRN w Krypnie występowało w następującym 
składzie: Franciszek Malinowski - przewodniczący, Aleksander Puchalski - zastępca, Stani-
sław Kulesza - sekretarz, Stanisław Szymański - członek i Feliks Kondrakiewicz - członek.

Na sesji 9 kwietnia 1954 r. prezydium GRN w Krypnie występowało w następują-
cym składzie: Szczepan Wiszniewski - przewodniczący, Stanisław Kulesza - sekretarz, 
Stanisław Szymański - członek i Feliks Kondrakiewicz - członek. Podczas tej samej se-
sji przyjęto Uchwałę nr 12 o nowy podziale gminy na gromady, Wniosek został skierowany 
do Powiatowej Komisji Podziału Administracyjnego w Białymstoku. Skład nowo utworzo-
nych gromad:

Boguszewo - z siedzibą w Boguszewie, w skład gromady weszły: Boguszewo, Lewonie 
z gminy Krypno, Niewiarowo i Zalesie z gminy Trzcianne.

Krypno - z siedzibą w Krypnie, w skład gromady weszły; Krypno, Ruda, PGR Knyszyn.

Kruszyn - z siedzibą w Kruszynie, w skład gromady weszły; Kruszyn, Kulesze - Cho-
botki, Białobrzeskie, Tatary, Piaski, Łaziuki, Żuki, Krosny, Łazy - Małe, Kiślaki i Leśnic-
two Szelągówka.

Długołęka - z siedzibą w Długołęce, w skład gromady weszły; Długołęka i Rekle.

Peńskie - z siedzibą w Peńskich,  w skład gromady weszły; Peńskie, Dębina i Zastocze.

11   AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1951.
12   https://www.zajezdnia.org/wh-2210
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Góra - z siedzibą w Górze, w skład gromady weszły; Góra, Morusy i Zygmunty.13

Ustawa z 25 września 1954 r. znosiła tradycyjny urząd sołtysa, a art. 72 ustawy o radach 
narodowych z 25 stycznia 1958 r. funkcję sołtysa przywrócił. Nowi sołtysi zostali powoła-
ni przez GRN w 1963 r.

Po wydarzeniach 1956 r. złagodzono zasady tworzenia się form samorządu chłopskie-
go, co w konsekwencji umożliwiło powiększenie obszaru gromad i zmniejszenie ich liczby. 

Wykaz członków Komisji Gromadzkiej Rady Narodowej w Krypnie w 1964 r.:

1. Edward Poliński - Zygmunty, rolnik, radny, komisja finansowa,
2. Tadeusz Pietrzycki, Krypno, rolnik, radny, komisja finansowa,
3. Jadwiga Sienkiewicz, Krypno, rolnik, radny, komisja finansowa,
4. Leonard Piekarski, Góra, rolnik, radny, komisja finansowa,
5. Ryszard Brzostowski, Krypno, rolnik, radny, komisja finansowa,
6. Wiktor Roszkowski, Ruda, rolnik, radny, komisja finansowa,
7. Henryk Broź, Ruda, agronom, radny, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
8. Tadeusz Dobrzyński, Krypno, rolnik, radny, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
9. Henryk Olechno, Krypno, rolnik, radny, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
10. Władysław, Morusy, radny, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
11. Feliks Prokop, Ruda, radny, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
12. Stanisław Smółko, Krypno, rolnik, spoza rady, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
13. Szczepan Wiśniewski, Krypno, rolnik, spoza rady, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
14. Aleksander Gutkowski, PGR Knyszyn, rolnik, spoza rady, komisja rolnic-
twa i zaopatrzenia,
15. Wiktor Smółko, Ruda, rolnik, spoza rady, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
16. Michał Stachurski, Góra, rolnik, spoza rady, komisja rolnictwa i zaopatrzenia,
17. Witold Safiejko, Ruda, nauczyciel, radny, komisja kultury,
18. Józef  Kudzinowski, Ruda, nauczyciel, radny, komisja kultury,
19. Franciszek Winiarski, Krypno, nauczyciel, radny, komisja kultury,
20. Feliks Kondrakiewicz, Krypno, nauczyciel, spoza rady, komisja kultury,
21. Edward Karpiński, Krypno, elektryk, spoza rady, komisja kultury,
22. Eugeniusz, Góra, rolnik, radny, komisja kultury,
23. Jan Leszczyński, Góra, rolnik, radny, komisja kultury,
24. Heronim Kupiec, Krypno, rolnik, radny, komisja mandatowa,
25. Helena Roszkowska, Krypno, rolnik, radny, komisja mandatowa,
26. Genowefa, Krypno, rolnik, radny, komisja mandatowa,
13   AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1953-1954.
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27. Józef  Szymański, Krypno, rolnik, radny, komisja mandatowa,
28. Aleksander Suszczyński, Góra, rolnik, radny, komisja mandatowa

Obowiązki przewodniczącego Gromadzkiej Rady Narodowej pełnił p. Stanisław La-
skowski, natomiast sekretarzem p. Eugenia Winiarska.14

W 1964 r. uroczyście świętowano obchody XX - lecia Polski Ludowej i X lecie Powia-
tu Monieckiego. Z tej okazji poza imprezami kulturalnymi przygotowany został okoliczno-
ściowy referat, w którym wymieniono lokalne sukcesy takie jak: zorganizowanie 5 Kółek 
Rolniczych, przy czym pierwsze powstało w 1957 r. w Krypnie, założenie elektryczno-
ści w całej gromadzie oprócz wsi Morusy, funkcjonowanie klubów wiejskich z telewizo-
rami, kina „Burza” w Krypnie, wybudowanie 16 obiektów szkolnych, funkcjonowanie od 
1956 r. Gromadzkiego  Domu Kultury z biblioteką, organizowanie kół ZMW, LZS i LOK, 
w 1956 zorganizowano punkt zdrowia w Krypnie z punktem aptecznym, wybudowano set-
ki kilometrów dróg wiejskich, 5 km drogi o twardej nawierzchni.15

Na pierwszej sesji Gromadzkiej Rady Narodowej w Krypnie odbytej 11 czerwca 1965 r. 
dokonano wyboru Prezydium. W jego skład weszli: Stanisław Laskowski - przewodniczący, 
Heronim Kupiec - członek. Henryk Olkowski - członek, Stanisław Radziszewski - członek, 
Mieczysław Laskowski - członek, Jadwiga Sienkiewicz. Wybrano także składy poszczegól-
nych komisji:

1. Komisja finansowo - budżetowa i planowania gospodarczego
- Edward Poliński - przewodniczący
- Jadwiga Sienkiewicz - zastępca
- Jan Olkowski - sekretarz
- Michał Stachurski - członek
- Władysław Roszkowski - członek
- Edmund Jurgielewicz - członek

2. Komisja rolnictwa i leśnictwa, zaopatrzenia ludności, dróg i mienia gromadzkiego
- Eugeniusz Stasiewicz - przewodniczący
- Mieczysław Laskowski - zastępca
- Stanisław Radziszewski - sekretarz
- Szczepan Wiśniewski - członek
- Władysław Dąbrowski - członek
- Eugeniusz Kobyliński - członek

14     AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1964-1967.
15   Tamże.
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- Genowefa Olkowska - członek
- Tadeusz Kochański - członek
- Józef  Jackowski - członek
- Henryk Olechno - członek

3. Komisja oświaty, kultury i spraw socjalnych
- Feliks Kondrakiewicz - przewodniczący
- Stanisław Okołowicz - zastępca
- Stanisław Kulesza - członek
- Monika Cackowska - członek
- Edward Karpiński - członek
- Roman Daniluk - członek16

Po zakończeniu kolejnej kadencji na pierwszej sesji Gromadzkiej Rady Narodowej 
w Krypnie odbytej 14 czerwca 1969 r. dokonano wyboru Prezydium. W jego skład weszli: 
Edward Olkowski z Krypna - przewodniczący, Heronim Kupiec z Krypna - członek, Sta-
nisław Radziszewski z Peńskich - członek, Stanisław Laskowski z Rudy - członek i Henryk 
Olechno z Krypna Kość. - członek. W skład nowo wybranej rady weszli: 

1. Heronim Kupiec - Krypno
2. Kazimierz Cybulo - Krypno
3. Mieczysław Laskowski - Krypno
4. Edward Olkowski - Krypno
5. Henryk Olechno - Krypno
6. Józef  Kudzinowski - Ruda
7. Stanisław Laskowski - Ruda
8. Tadeusz Woroszyło - Ruda
9. Halina Milewska - Ruda
10. Władysław Roszkowski - Ruda
11. Henryk Powichrowski - Góra
12. Marianna Snarska - Ruda
13. Czesław Zdanowicz - Ruda
14. Stanisław Radziszewski - Peńskie
15. Stanisław Trybułowski - Peńskie
16. Krystyna Stankiewicz - Zastocze
17. Mirosław Woźniewski - Zastocze
18. Witold Sokołowski - Długołęka
19. Jan Kulesza - Długołęka
16   AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1964-1967.
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20. Janina Kupiec - Długołęka
21. Alfons Obuchowski - Długołęka
22. Stanisława Popławska - Długołęka
23. Edward Poliński - Zygmunty
24. Władysław Dąbrowski - Morusy
25. Tadeusz Szymko - Dębina
26. Tadeusz Purzecki - Rekle
27. Alojzy Cybulko - Długołęka17

Według stanu na dzień 23 maja 1970 r. funkcje sołtysa w poszczególnych wsiach pełnili: 

1. Antoni Gawełko - sołtys wsi Krypno Wielkie
2. Józef  Szymański - sołtys wsi Krypno Kościelne
3. Stanisław Laskowski - sołtys wsi Ruda
4. Edmund Jurgielewicz - sołtys wsi Góra
5. Krzysztof  Neral - sołtys wsi Zygmunty
6. Władysław Dąbrowski - sołtys wsi Morusy
7. Lucjan Piekunko - sołtys wsi Długołęka I
8. Tadeusz Gajda - sołtys wsi Długołęka II
9. Tadeusz Purzecki - sołtys wsi Rekle
10. Tadeusz Szymko - sołtys wsi Dębina
11. Edward Bielawiec - sołtys wsi Peńskie
12. Ryszard Krawczenko - sołtys wsi Zastocze18

Na sesji w dniu 24 stycznia 1971 r. lista radnych przedstawiała się następująco:

1. Heronim Kupiec - Krypno Wielkie
2. Kazimierz Cybulo - Krypno Wielkie
3. Mieczysław Laskowski - Krypno Wielkie
4. Edward Olkowski - Krypno Wielkie
5. Henryk Olechno - Krypno Kościelne
6. Józef  Kudzinowski - Ruda
7. Stanisław Laskowski - Ruda
8. Tadeusz Woroszyło - Ruda
9. Halina Milewska - Ruda
10. Władysław Roszkowski - Ruda
11. Henryk Powichrowski - Góra

17  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1969.
18  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1970.
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12. Marianna Snarska - Ruda
13. Czesław Zdanowicz - Ruda
14. Stanisław Radziszewski - Długołęka
15. Stanisław Trybułowski - Peńskie
16. Krystyna Stankiewicz - Zastocze
17. Mirosław Woźniewski - Zastocze
18. Witold Sokołowski - Mońki
19. Jan Kulesza - Długołęka
20. Janina Kupiec - Długołęka
21. Alfons Obuchowski - Długołęka
22. Stanisława Popławska - Długołęka
23. Edward Poliński - Zygmunty
24. Władysław Dąbrowski - Morusy
25. Tadeusz Szymko - Dębina
26. Tadeusz Purzecki - Rekle
27. Alojzy Cybulko - Długołęka19

Taki stan podziału administracyjnego przetrwał do 1972 r., kiedy to ustawa z dnia 29 
listopada o utworzeniu gmin i zmianie ustawy o radach narodowych. wprowadza w miejsce 
gromady - gminę.20. W 1975 r. utworzono stanowisko naczelnika gminy.

I Sesja Gminnej Rady Narodowej w Krypnie nowej kadencji odbyła się w dniu 18 
grudnia 1973 r. Nowy skład Rady Gminy: Kazimierz Cybulko, Stanisława Szczepura, 
Bronisław Cikowski, Szczepan Wiszniewski, Władysław Dąbrowski, Edward Poliński, 
Pelagia Stachurska, Bronisław Jurgielewicz, Józef  Kudzinowski, Eugeniusz Sienkiewicz, 
Jan Smółko, Halina Zajkowska, Stanisław Trybułowski, Tadeusz Szynko, Mirosław Woź-
niewski, Edward Czerech, Fryderyk Waszkiewicz, Fryderyk Kitlas, Stanisław Radziszewski, 
Alfons Obuchowski, Alojzy Gawełko, Alfreda Konecko i Kazimierz Kurzyna. 

Podczas tej samej Sesji Gminnej Rady Narodowej w Krypnie w dniu 18 grudnia 1973 
r., podjęto uchwałę Nr 1/5/73 w sprawie powołania składów osobowych stałych komisji:

1. Komisja Rozwoju Gospodarczego i Zaopatrzenia:
- Stanisław Trybułowski
- Jan Smółko
- Tadeusz Szymko
- Kazimiera Kurzyna

19  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1971.
20  Dz.U., 1972 nr 49 poz. 312.
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- Andrzej Smółko
- Janusz Dąbrowski
- Henryk Olechno
- Kazimierz Cybulko
- Szczepan Wiszniewski

2. Komisja Rolnictwa:
- Albin Osiecki
- Józef  Ławniczuk
- Władysław Dąbrowski
- Eugeniusz Sienkiewicz
- Tadeusz Olkowski 
- Edward Radziszewski
- Tadeusz Woroszyło
- Mieczysław Laskowski
- Alojzy Gawełko
- Pelagia Stachurska

3. Komisja Oświaty, Kultury i Spraw Socjalnych:
- Stanisław Szczepura
- Stanisław Radziszewski
- Regina Dziewiątkowska
- Regina Świsłocka
- Bronisław Olkowski
- Feliks Kondrakiewicz
- Fabian Lempart
- Stanisław Cybulko
- Fryderyk Kitlas
- Halina Zajkowska

4. Komisja Ładu i Porządku Publicznego:
- Mirosław Woźniewski
- Alfreda Konecka
- Tadeusz Purzecki
- Fryderyk Waszkiewicz
- Włodzimierz Glencner
- Jerzy Brzozowski
- Jan Pogorzelski
- Edward Czerech
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- Bronisław Jurgielewicz21

Podczas III zwyczajnej Sesji Gminnej Rady Narodowej w Krypnie w dniu 31 mar-
ca 1974 uchwałą nr V/14/74 radni przyjęli rezygnację przewodniczącego rady p. Józe-
fa Kudzinowskiego, oraz wybrali nowego przewodniczącego GRN p. Andrzeja Smółko22. 
Funkcję naczelnika gminy pełnił Jan Stachurski.

W 1974 r. powierzchnia gminy Krypno wynosiła 11.182 ha, ludności ogółem było 5.579, 
z czego 5.508 utrzymywało się z rolnictwa.23

W 1974 r. funkcje sołtysa w poszczególnych sołectwach pełnili:

1. Krypno Kościelne - Józef  Szymański ur. 1903 r., funkcję sołtysa pełni 20 lat
2. Długołęka II - Lucjan Dąbrowski ur. 1938 r., funkcję sołtysa pełni 3 lata
3. Morusy - Dąbrowski Władysław ur. 1923 r., funkcję sołtysa pełni 7 lata
4. Krypno Wielkie - Antoni Gawełko ur. 1922 r., funkcję sołtysa pełni 15 lat
5. Długołęka I - Lucjan Piekunko ur. 1923 r. funkcję sołtysa pełni 17 lat
6. Zastocze - Edward Czerech ur. 1937 r. funkcję sołtysa pełni 3 lata
7. Góra - Jan Stachurski ur. 1930 r. funkcję sołtysa pełni 3 lata
8. Zygmunty - Krzysztof  Korol ur. 1936 r. funkcję sołtysa pełni 7 lat
9. Ruda - Jerzy Brzozowski ur. 1935 r. funkcję sołtysa pełni 3 lata
10. Peńskie - Edward Bielawiec ur. 1922 r. funkcję sołtysa pełni 7 lat
11. Dębina - Tadeusz Szymko ur. 1930 r. funkcję sołtysa pełni 7 lat
12. Rekle - Tadeusz Purzecki ur. 1926 r., funkcję sołtysa pełni 8 lat
13. Kruszyn - Mieczysław Konopko ur. 1916 r., funkcję sołtysa pełni 9 lat
14. Bajki Zalesie - Kazimierz Zdanowski ur. 1918 r. funkcję sołtysa pełni 22 lata
15. Kulesze Chobotki - Jan Płoński ur. 1923 r., funkcję sołtysa pełni 8 lat
16. Białobrzeskie - Władysław Hryniewicki ur. 1921 r., funkcję sołtysa pełni 8 lat.24

Na pierwszej sesji Gromadzkiej Rady Narodowej w Krypnie odbytej 14 lutego 1978 r. 
w lokalu Komitetu Gminnego PZPR w Krypnie dokonano wyboru radnych nowej kaden-
cji oraz Prezydium. W skład nowej rady weszli:

1. Kazimierz Cybulko - Krypno
2. Ryszard Radziszewski - Krypno

21  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1973.
22  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1974.
23  AP w Białymstoku, GRN i Urząd Gminy w Krypnie, uproszczony plan zagospodarowania przestrzennego gminy 
Krypno 1974.
24  AP w Białymstoku, GRN i Urząd Gminy w Krypnie, protokoły narad sołtysów 1973-1974.



346 Rys historyczny

3. Bronisław Olkowski - Krypno
4. Janina Olkowska - Krypno
5. Eufemia Wiszniewska - Krypno
6. Stanisława Szczepura - Krypno
7. Jan Molski - Ruda
8. Stanisław Ciupa - Ruda
9. Mirosława Milewska - Ruda
10. Edward Poliński - Zygmunty
11. Bronisław Jurgielewicz - Góra
12. Jan Konopko - Góra
13. Olimpia Dąbrowska - Morusy
14. Alfons Obuchowski - Długołęka
15. Regina Dziewiątkowska - Długołęka
16. Izydor Kaczyński - Długołęka 
17. Alojzy Gawełko - Długołęka
18. Teresa Kaczyńska - Długołęka
19. Mirosław Pruszyński - Bajki Zalesie
20. Regina Świsłocka - Kruszyn
21. Kazimierz Kurzyna - Kulesze Chobotki
22. Henryk Strynkowski - Kulesze Chobotki
23. Alfreda Sawicka - Bajki Zalesie
24. Andrzej Smółko - Krypno
25. Edward Czerech - Zastocze
26. Ryszard Czajkowski - Dębina
27. Fryderyk Waszkiewicz - Peńskie
28. Ryszard Purymski - Zastocze

Uchwałą nr 1/4/78 z dnia 14 lutego 1978 r. skład osobowy prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Krypnie przedstawiał się następująco:

1. Andrzej Smółko - przewodniczący
2. Ryszard Radziszewski - zastępca przewodniczącego
3. Alfons Obuchowski - zastępca przewodniczącego
4. Jan Molski - członek
5. Edward Poliński - członek
6. Stanisława Szczepura - członek
7. Fryderyk Waszkiewicz - członek25

25  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1978-1979.
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30 czerwca 1984 r. odbyła się I sesja inauguracyjna Gminnej Rady Narodowej w Krypnie. 
Radnymi nowej kadencji zostali: Henryk Sekściński, Ryszard Radziszewski, Bronisław Ol-
kowski, Jadwiga Wróblewska, Henryk Sienkiewicz, Andrzej Olkowski, Irena Hodun, Jan 
Molski, Władysław Roszkowski, Wojciech Woroszyło, Józef  Kudzinowski, Maria Snarska, 
Leszek Żółtkowski, Krystyna Stankiewicz, Rajmund Dembowski, Lucjan Dąbrowski, Sta-
nisław Hodun, Andrzej Obuchowski, Jan Konopko, Henryk Osiecki, Antoni Zalewski, 
Tadeusz Szymko, Michał Konopko, Tadeusz Torebko, Apolonia Dzienis, Leon Leszczyń-
ski i Antoni Bielawiec. Skład osobowy Prezydium Gminnej Rady Narodowej w Krypnie 
wyglądał następująco: Henryk Sekściński, Antoni Bielawiec, Leszek Żółtkowski, Jan Mol-
ski, Bronisław Olkowski, Józef  Kudzinowski i Rajmund Dembowski.

Składy poszczególnych komisji:

1. Komisja Rolnictwa, Zaopatrzenia Ludności i Usług: Jan Molski - przewodniczący, 
Romuald Dąbrowski, Andrzej Olkowski, Ryszard Radziszewski, Wojciech Woroszyło, Lu-
cjan Dąbrowski, Henryk Osiecki, Kazimierz Kurzyna, Tadeusz Torebko, Janusz Dąbrow-
ski, Marian Gromadzki.

2. Komisja Oświaty, Kultury, Zdrowia i Spraw Socjalnych: Bronisław Olkowski - 
przewodniczący, Irena Hodun, Władysław Roszkowski, Krystyna Stankiewicz, Jan Konop-
ko, Andrzej Kondrakiewicz, Hanna Caban.

3. Komisja Przestrzegania Prawa i Porządku Publicznego: Józef  Kudzinowski - prze-
wodniczący, Henryk Sienkiewicz, Henryk Markowski, Tadeusz Szymko, Leon Leszczyński, 
Andrzej Obuchowski, Andrzej Grygoruk, Jan Busko.

4. Komisja do Spraw Samorządu: Rajmund Dembowski - przewodniczący, Jadwi-
ga Wróblewska, Maria Snarska, Stanisław Hodun, Apolonia Dzienis, Antoni Zalewski, 
Krystyna Jabłońska i Jan Leszczyński.26

29 czerwca 1988 r. w Gminnym Ośrodku Kultury odbyła się I sesja Gminnej Rady 
Narodowej w Krypnie. Radnymi nowej kadencji zostali: Irena Hodun, Jan Popławski, 
Jan Olechno, Czesław Stankiewicz, Leszek Zembrowski, Zdzisław Sztabkowski, Leszek 
Żółtkowski, Jan Molski, Wojciech Zdanowicz, Tadeusz Żmiejko, Lech Adamski, Marian 
Kavczyński, Lucjan Dąbrowski, Jan Zalewski, Stanisław Kalinowski, Henryk Markowski, 
Jan Kulesza, Ryszard Popławski, Leszek Szymko, Fryderyk Waszkiewicz, Józef  Snopko, 
Janusz Radziszewski, Henryk Sienkiewicz, Janusz Puchalski i Michał Konopko. Funkcję 
naczelnika gminy pełnił p. Tadeusz Wąsek. W skład Prezydium GRN weszli: Jan Popław-
26 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1984-1986.
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ski - przewodniczący, Irena Hodun, Janusz Puchalski, Jan Molski, Jan Olechno, Michał 
Konopko i Tadeusz Żmiejko. Skład poszczególnych komisji stałych przedstawiał27 się 
następująco:

1. Komisja Rolnictwa, Zaopatrzenia, Ludności i Usług; Jan Molski - przewodniczący, 
Czesław Stankiewicz, Józef  Snopko, Fryderyk Waszkiewicz, Leszek Żółtkowski, Marian-
na Kusak, Bogdan Trykoszko, Marian Gromadzki, Szymon Konopko.

2.  Komisja Oświaty, Kultury, Zdrowia i Spraw Socjalnych; Jan Olechno - przewod-
niczący, Marian Kaczyński, Stanisław Kalinowski, Leszek Szymko, Leszek Zembrowski, 
Hanna Caban, Bogdan Jurgielewicz, Edward Karpiński.

3. Komisja Przestrzegania Prawa i Porządku Publicznego; Michał Konopko - przewod-
niczący, Jan Kulesza, Henryk Markowski,  Jan Zalewski, Wiesław Golc, Lech Adamski, Mi-
rosław Pruszyński, Antoni Hodun.

4. Komisja do Spraw Samorządu; Tadeusz Żmiejko - przewodniczący, Lucjan Dąbrow-
ski, Ryszard Popławski, Janusz Radziszewski, Wojciech Zdanowicz, Zdzisław Sztabkowski, 
Kazimierz Pac, Jadwiga Wróblewska.

Następna reorganizacja nastąpiła w 1990 r. Powróciła funkcja wójta gminy i burmi-
strza miasta. Według ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym poprzez gminę 
należy rozumieć wspólnotę samorządową, którą tworzą z mocy prawa mieszkańcy gminy 
oraz odpowiednie terytorium.

Zgodnie z art. 15 ust. 1 wyżej wymienionej ustawy organem stanowiącym i kontrol-
nym w gminie, z wyjątkiem odwołania rady gminy oraz samoopodatkowania mieszkań-
ców na cele publiczne jest rada gminy. W skład Rady Gminy w Krypnie zgodnie z art.17 
ustawy o samorządzie gminnym wchodzi osiemnastu radnych, gdyż gmina liczy mniej niż 
7.000 mieszkańców. Kadencja rady gminy trwa 4 lata licząc od dnia wyboru. Radni wy-
bierani są w wyborach powszechnych, równych, bezpośrednich i tajnych. Organem wy-
konawczym gminy zgodnie z art.26 w/w ustawy jest zarząd. W skład zarządu w Gminie 
Krypno wchodzą: wójt, zastępca wójta oraz czterech radnych rady gminy. Skład osobowy 
zarządu wybierała rada gminy spośród radnych lub spoza składu rady w ciągu 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia wyników wyborów do rady gminy przez właściwy organ wyborczy.

Sesja inauguracyjna Rady Gminy w Krypnie odbyła się 4 czerwca 1990 roku. W skład 
Rady Gminy w latach 1990-1994 tj. w okresie pierwszej kadencji, weszli następujący 
27  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1988-1990.
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radni: Marian Gromadzki (Krypno Kościelne), Jan Molski (Ruda), Andrzej Dziembow-
ski (Ruda), Jerzy Roszkowski (Ruda), Romuald Kalinowski (Krypno Wielkie), Andrzej 
Stankiewicz (Krypno Wielkie), Tomasz Grygo (Krypno Wielkie), Henryk Kitlas (Peńskie), 
Stanisław Zalewski (Zastocze), Leon Leszczyński (Zastocze), Edmund Jurgielewicz (Góra), 
Lena Czechowska (Góra), Kazimierz Wiszniewski (Bajki Zalesie), Antoni Zalewski (Baj-
ki Zalesie), Jerzy Wojtecki (Kruszyn), Antoni Hodun (Długołęka), Idzi Cybulko (Długo-
łęka), Wawrzyniec Leszczyński (Długołęka). Przewodniczący Rady: Andrzej Dziębowski, 
Wiceprzewodniczący Rady: Andrzej Stankiewicz, Jan Molski. Skład Zarządu: Leon Lesz-
czyński, Andrzej Stankiewicz, Idzi Cybulko, Edmund Jurgielewicz, Wójt: Jan Ołtarzewski, 
delegatem do Sejmiku Samorządowego został Tomasz Grygo.28

W skład Rady Gminy w Krypnie w latach 1994-1998 tj. w okresie drugiej kadencji, 
weszli następujący radni: Edward Czerech (Krypno Kościelne), Bogdan Stachurski (Kryp-
no Kościelne), Wojciech Woroszyło (Ruda), Mirosław Staroń (Ruda), Stanisław Cit-
ko (Krypno Wielkie), Janina Kupiec (Krypno Wielkie), Tomasz Grygo (Krypno Wielkie), 
Jerzy Łoniewski (Peńskie), Janusz Radziszewski (Zastocze), Leon Laszczyński (Zastocze), 
Kazimierz Stachurski (Góra), Marianna Stachurska (Góra), Kazimierz Wiśniewski (Baj-
ki Zalesie), Antoni Zalewski (Bajki Zalesie), Henryk Markowski (Kruszyn), Stanisław Ho-
dun (Długołęka), Bogusław Karpiński (Długołęka), Leonard Rutkowski (Długołęka). 
Przewodniczący Rady: Stanisław Hodun, Wiceprzewodniczący Rady: Henryk Markowski, 
Tomasz Grygo. Skład Zarządu: Kazimierz Wiśniewski, Stanisław Citko, Janusz Radzi-
szewski, Leonard Rutkowski, Bogusław Karpiński. Wójt: Mieczysław Ilkowski, delegatem 
do Sejmiku Samorządowego ponownie został Tomasz Grygo.29

Uroczysta sesja inauguracyjna trzeciej kadencji odbyła się 4 listopada 1998 r. W skład 
nowo wybranej Rady Gminy w Krypnie w latach 1998-2002 weszli następujący radni: 
Zdzisław Orłowski (Krypno Kościelne), Antoni Szymański (Krypno Kościelne), An-
drzej Stankiewicz (Krypno Wielkie), Tomasz Grygo (Krypno Wielkie), Maria Barba-
ra Karpińska (Krypno Wielkie), Jadwiga Gawełko (Ruda), Alfred Głuszyński (Ruda), 
Marek Jurgielewicz (Góra), Marek Konopko (Góra), Jarosław Bielawiec (Peńskie), 
Wiesław Laskowski (Zastocze), Bogusław Roszkowski (Zastocze), Wojciech Konop-
ko (Kruszyn), Zdzisław Zbigniew Łukowski (Bajki Zalesie), Andrzej Kulesza (Dębina), 
Jan Gawełko (Długołęka), Stanisław Hodun (Długołęka), Marek Dubicki (Długołęka). 
Przewodniczący Rady: Antoni Szymański, Wiceprzewodniczący Rady: Jadwiga Gawełko, 
Zbigniew Zdzisław Łukowski. Skład Zarządu: Zdzisław Orłowski, Marek Konopko, Jan 
Gawełko, Andrzej Kulesza, Wiesław Laskowski, Wójt: Andrzej Zdanowicz.30

28   Archiwum UG w Krypnie.
29   Archiwum UG w Krypnie.
30   Tamże.
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Sesja inauguracyjna kolejnej kadencji odbyła się 15 listopada 2002 r., a skład Rady 
Gminy Krypno w kadencji 2002-2006 przedstawiał się następująco: Michał Dobrzyń-
ski (Krypno Wielkie), Maria Barbara Karpińska (Krypno Wielkie), Bogdan Jurgiele-
wicz (Krypno Kościelne), Andrzej Stankiewicz (Krypno Wielkie), Jerzy Roszkowski (Ruda), 
Elżbieta Matyszewska (Ruda), Wanda Chludzińska (Góra), Marek Jurgielewicz (Ruda), 
Ewa Łoniewska (Peńskie), Wiesław Laskowski (Zastocze), Jan Szczepan Konopko (Kru-
szyn), Bogusław Daniłowski (Bajki Zalesie), Stanisław Hodun (Długołęka), Marian Wierz-
bicki  (Długołęka), Wawrzyniec Leszczyński  (Długołęka), przewodniczącym Rady: Andrzej 
Stankiewicz, wiceprzewodniczącym Rady byli: Stanisław Hodun i Bogdan Jurgielewicz, 
Wójtem Andrzej Zdanowicz.31

Skład Rady Gminy w kadencji 2006-2010
Bogdan Jurgielewicz - przewodniczący Rady Gminy,
Barbara Maria Karpińska - wiceprzewodniczący Rady Gminy,
Antoni Hodun - wiceprzewodniczący Rady Gminy,
Zbigniew Kitlas - radny,
Stanisław Puzanowski- radny,
Wiesław Żmiejko - radny,
Wanda Chludzińska - radna,
Robert Kościuk - radny,
Krzysztof  Konopko - radny,
Szczepan Jan Konopko - radny,
Andrzej Bagan - radny,
Wawrzyniec Leszczyński - radny,
Grzegorz Wiśniewski - radny,
Stanisław Kaczyński - radny,
Franciszek Dubicki - radny,
Marek Stankiewicz - wójt gminy.

Skład Rady Gminy w kadencji 2010-2014
Bogdan Jurgielewicz - przewodniczący Rady Gminy,
Barbara Maria Karpińska - wiceprzewodniczący Rady Gminy,
Wanda Chludzińska - wiceprzewodniczący Rady Gminy,
Wawrzyniec Leszczyński - radny,
Wiesław Żmiejko - radny,
Krzysztof  Konopko - radny,
Szczepan Jan Konopko - radny,
Czesław Stankiewicz - radny,
31  Archiwum UG w Krypnie.
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Radosław Orłowski - radny,
Krystyna Dudzińska - radny,
Dariusz Wysocki - radny,
Edyta Katarzyna Sztabkowski - radny,
Bogusław Daniłowski - radny,
Michał Smółko - radny,
Łukasz Dębowski - radny.
Skład Rady Gminy Krypno w kadencji 2014-2018
Tomasz Walendziński - Przewodniczący Rady Gminy,
Barbara Maria Karpińska - Wiceprzewodniczący Rady Gminy,
Wiesław Żmiejko - Wiceprzewodniczący Rady Gminy,
Iwona Lipińska - radny,
Edyta Katarzyna Sztabkowska - radny,
Wioletta Monika Grygiewicz - radny,
Marcin Czerech - radny,
Wiesław Andrzej Hodun - radny,
Michał Czerech - radny,
Zbigniew Dzienis - radny,
Leszek Szymko - radny,
Szczepan Jan Konopko - radny,
Mieczysław Buraczewski - radny,
Jacek Stachurski - radny,
Bogdan Stachurski - radny,
Marek Stankiewicz - wójt gminy.

Rada Gminy Krypno w kadencji 2014-2018
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Skład Rady Gminy Krypno w kadencji 2018-2023
Alicja Sienkiewicz-Dawidowska - Przewodniczący Rady Gminy
Bogdan Jurgielewicz - Wiceprzewodniczący Rady Gminy
Bogdan Stachurski - Wiceprzewodniczący Rady Gminy
Tomasz Walendziński - radny
Anna Kobeszko - radny
Agnieszka Karpiesiuk - radny
Józef  Zalewski - radny
Edyta Katarzyna Sztabkowska - radny
Marek Kurzyna - radny
Zbigniew Dzienis - radny
Szczepan Jan Konopko - radny
Iwona Lipińska - radny
Janusz Sienkiewicz - radny
Marian Cybulko - radny
Adam Popławski - radny.
Marek Stankiewicz - wójt gminy.

Ochotnicza Straż Pożarna

Ochotnicza Straż Pożarna w Krypnie powołana została w okresie międzywojennym 
w  1927 r., kiedy to mieszkańcy Krypna Kościelnego: Alojzy Sienkiewicz, Stanisław Smół-
ko oraz właściciel sklepu p. Żółtkowski zorganizowali pierwszą jednostkę. Niestety wszystkie 
dokumenty zaginęły w zawierusze wojennej.32 Straż reaktywowano w 1946 r.. Główny-
mi pomysłodawcami jej powstania był p. Wacław Kowalewski i Antoni Dąbrowski.33

32 „Wiadomości lokalne”, nr 1 (13) ze stycznia 1995 ., str. 10.
33 Relacja ustna p. Andrzeja Karpińskiego s. Bolesława.

Rada Gminy Krypno w kadencji 2018-2023
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Początki działalności straży były trudne, jednakże ofiarność i zrozumienie potrzeby 
istnienia takiej organizacji wiele pomogły. Najprawdopodobniej w latach 30-ych zakupio-
no materiał i uszyto mundury. Fundusze na ten cel uzyskano z dobrowolnych składek 
w wysokości kilku rubli. Były to zwykłe mundury z granatowego drelichu. W pierwszym 
rzędzie zakupiono sikawkę ręczną przenośną, odcinki węży, toporki, bosaki, beczki drew-
niane dwukołowe, ale to oczywiście było jeszcze zbyt mało w stosunku do potrzeb. 
Mimo przeszkód działalność straży aktywizuje się z każdym rokiem.

Po zakończeniu II wojny światowej straż została doposażona w wóz konny, pierwszym 
samochodem jakim dysponowała OSP był Lublin 51, przerobiony na jej potrzeby i przeka-
zany z miejscowej Spółdzielni Kółek Rolniczych (SKR). Następnym wozem bojowym był 
Star 20, samochód wężowy z motopompą, dalej Star 25 GBM-2/8, Star 26 GBAM (1987), 
Hydromil ciężarowy samochód gaśniczy 1993/4 - 10/8/16 GCBM, Star Man GBA 2,5/16 
(2004), Star 244 GBA 2,5/16 (2007) i najnowszy nabytek Volvo GBA 3,5/2. Funkcję kie-
rowcy w tym okresie chronologicznie pełnili: Lech Smółko, Stanisław Łapiński, Witold 
Klicki, Mieczysław Gawełko, Andrzej Karpiński, Józef  Stankiewicz, Zbigniew Wiśniew-
ski i Wiesław Bielawiec.34

W 1963 r. do kierowania OSP powołani zostali druhowie Bogusław Szymański i Jan 
Olkowski, a od 1969 r. p. Władysław Jaworski. Dzięki jego staraniom już w 1972 r. jednost-
ka otrzymała samochód z motopompą. W 1974 r. oddana została do użytku nowa remi-
za wybudowana staraniem władz gminy i członków straży.35

Ochotnicza Straż Pożarna w Peńskich zarejestrowana została przez Prezydium Woje-
wódzkiej Rady Narodowej 7 stycznia 1961 r. pod numerem  159/61. Pierwsza władza OSP: 
Józef  Bielawiec - prezes, Antoni Bielawiec - naczelnik, Antoni Kitlas - sekretarz i skarbnik. 
W tym samym roku 9 stycznia pod numerem 165/61 zarejestrowano OSP w Kuleszach 
Chobotkach z następującym składem władz stowarzyszenia: Bronisław Kurzyna - prezes, 
Mirosław Kulesza - sekretarz i Władysław Kulesza - skarbnik. Tego samego dnia zare-

34 Tenże.
35 „Wiadomości Lokalne”, nr 1 (13), ze stycznia 1995 r., s. 10.
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jestrowano też kolejne OSP z gminy Krypno w Rudzie. 15 marca 1961 r. pod numerem 
398/61 zarejestrowano OSP w Krypnie. W skład Zarządu weszli: Heronim Kupiec - pre-
zes, Czesław Kupiec - naczelnik, Szczepan Wiśniewski - sekretarz i Jan Gawełko - skarb-
nik. OSP w Zastoczu została zarejestrowana 15 marca 1966 r. pod numerem 400/66 
z następującym składem Zarządu: Konstanty Dzięgielewski, Józef  Laskowski - naczelnik, 
Stanisław Kamiński - sekretarz, Stanisław Laskowski - skarbnik. Ochotnicza Straż Pożar-
na w Górze została zarejestrowana 3 listopada 1961 r. z następującym składem Zarządu: 
Mieczysław Stachurski - prezes, Jan Kościuk naczelnik, Jan Leszczyński - sekretarz i Anto-
ni Stachurski - skarbnik.36

Na początku czerwca 1970 r. w Komendzie Powiatowej OSP w Mońkach odbyła się 
uroczystość wręczenia medali zasług dla zasłużonych strażaków. Złoty medal za zasłu-
gi otrzymał p. Józef  Suszczyński z Góry, a brązowy p. Bernard Kitlas z Peńskich i Albin 
Oświeciński z Góry.37

W latach 80. XX w. do OSP w Krypnie należeli następujący druhowie: A. Andrze-
jewski (strażak), W. Andrzejewski (prezes), H. Karpiński (strażak), W. Klicki (kierowca), 
E. Olkowski (strażak), M. Gawełko (dowódca sekcji mech.), T. Olkowski (strażak), T. 
Pietrzycki (strażak), St. Smółko (zastępca naczelnika), St. Stankiewicz (strażak), Sł. Wa-
lendziński (dowódca sekcji), W. Żukowski (strażak), J. Popławski (z-ca kierowcy), Sz. 
Stankiewicz (strażak), St. Łapiński (dowódca sekcji), W. Jaworski (naczelnik), Sł. Skobodziń-

36 AP w Białymstoku, Ewidencja Ochotniczych Straży Pożarnych pow. Mońki 1961 - 1972.
37 Zasłużeni strażacy, „Gazeta Białostocka”, nr 153, z 5 czerwca 1970 r., s. 9.
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ski (strażak), J. Dąbrowski (strażak), A. Szymański (dowódca sekcji), J. Roszkowski (stra-
żak), A. Gawełko (strażak).38

Lista odznaczeń z 1983 r. przyznanych członkom OSP jednostek z terenu gminy Krypno: 
Lucjan Szyszko - Długołęka (srebrny medal), Dominik Szyszko - Długołęka (srebrny medal), 
Jan Obuchowski - Długołęka (srebrny medal), Antoni Borysiewicz - Długołęka (srebrny me-
dal), Wacław Piekunko- Długołęka (srebrny medal), Janusz Puchalski - Długołęka (brązowy 
medal), Daniel Puchalski - Długołęka (brązowy medal), Rajmund Dembowski - Długołę-
ka (brązowy medal), Antoni Hodun- Długołęka (brązowy medal), Krzysztof  Dembow-
ski - Długołęka (brązowy medal), Stanisław Hodun- Długołęka (brązowy medal), Alojzy 
Popławski - Długołęka (brązowy medal), Jerzy Roszkowski - Ruda (brązowy medal), An-
drzej Zdanowicz - Ruda (wzorowy strażak), Jerzy Andrzejewski - Długołęka (wzorowy 
strażak), Stanisław Butkiewicz - Długołęka (wzorowy strażak), Krzysztof  Dembowski - 
Długołęka (wzorowy strażak), Cyprian Kobeszko- Długołęka (wzorowy strażak), Zdzi-
sław Gawełko- Długołęka (wzorowy strażak), Henryk Obuchowski - Długołęka (wzorowy 
strażak), Henryk Szyszko s. Jana - Długołęka (wzorowy strażak), Henryk Szyszko - Długo-
łęka (wzorowy strażak), Andrzej Zdanowicz - Ruda (medal za wysługę lat), Antoni Kitlas 
- Peńskie (medal za wysługę lat),Stefan Konopko - Peńskie (medal za wysługę lat), Fryderyk 
Kitlas - Peńskie (medal za wysługę lat), Janusz Puchalski - Długołęka (medal za wysługę 
lat), Jerzy Roszkowski - Ruda (medal za wysługę lat), Zenon Konopko - Zastocze (medal 
za wysługę lat), Stanisław Kamiński - Zastocze (medal za wysługę lat), Antoni Laskowski - 
Zastocze (medal za wysługę lat) Edward Tekień- Zastocze (medal za wysługę lat) Leon 
Wysocki - Zastocze (medal za wysługę lat), Edward Czerech - Zastocze (medal za wysługę 
lat).39

20 grudnia 2018 r. o godz. 12.00 w Gminnym Ośrodku Kultury w Krypnie odbyło się 
uroczyste przekazanie sprzętu zakupionego w ramach zadania „Zakup sprzętu ratowni-
czego dla Ochotniczych Straży Pożarnych z Gminy Krypno” 6 jednostkom Ochotniczych 
Straży Pożarnych z terenu Gminy Krypno. Łączna wartość przekazanego sprzętu wynio-
sła 42.604,56 zł.

W ramach zadania zakupiono: wysokociśnieniowe poduszki pneumatyczne do podno-
szenia o nośności od 50 kN do 300 kN wraz z osprzętem, 15 latarek akumulatorowych, 
parawan do osłony miejsca wypadku i zasłaniania ofiar wypadków, 3 przenośne zestawy 
oświetleniowe, agregat prądotwórczy i torbę ratowniczą..Na mocy podpisanych umów da-
rowizny przekazano sprzęt jednostkom: OSP Krypno, OSP Długołęka, OSP Góra, OSP 
Zastocze, OSP Peńskie, OSP Kruszyn.

38 Z archiwum Andrzeja Karpińskiego s. Bolesława.
39 AP w Białymstoku.
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W uroczystym przekazaniu udział wzięli: Marek Stankiewicz - Wójt Gminy Krypno, 
Antoni Szymański - Komendant Gminny OSP oraz przedstawiciele sześciu obdarowanych 
jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych.40

Obchody jubileuszu 95-lecia powsta-
nia Ochotniczej Straży Pożarnej w Krypnie 
i Peńskich oraz 90-lecie powstania Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Zastoczu były 
okazją do wręczenia odznaczeń. Obcho-
dy odbyły się w 8 maja 2022 r. w Zasto-
czu w gm. Krypno w ramach gminnych 
Obchodów Dnia Strażaka. Podczas uroczy-
stości wręczono odznaczenia dla zasłużonych 
druhów Medalami „Za Zasługi dla Pożar-
nictwa”, Podlaskim Krzyżem Floriańskim, 
Odznaką „Strażak Wzorowy” oraz Oznaką 
„Za wysługę lat”. Łącznie wyróżniono 39 druhów.

Podczas uroczystości padło wiele ciepłych i miłych słów pod adresem druhów z jednostek 
świętujących te piękne rocznice. Szczególne podziękowania zastępca Podlaskiego Komen-
danta Wojewódzkiego PSP bryg. Marcin Bielakowicz złożył dh. Bogdanowi Stachur-
skiemu z Ochotniczej Straży Pożarnej w Krypnie. Ma to związek z wzorową i godną 
do naśladowania postawą, jaką druh wykazał podczas ratowania życia mężczyźnie w trakcie 

40 http://www.gminakrypno.pl/asp/pl_start.asp?typ=13&menu=1&dzialy=1&artykul=407&akcja=artykul

Samochód pożarniczy OSP 
Krypno na podwoziu VOLVO FL 4×4

Obchody jubileuszowe 8 maja 2022 r. w Zastoczu
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pożaru, do którego doszło w budynku mieszkalnym, w miejscowości Krypno Wielkie 4 
kwietnia tego roku.41

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Krypnie

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
(w skrócie: GS albo GS „SCh”) - nazwa spółdziel-
ni produkcyjno-handlowo-usługowych istniejących 
w większości gmin wiejskich i miejsko-wiejskich w Pol-
sce. Utworzone w okresie PRL gminne spółdzielnie miały 
wówczas praktycznie monopol handlu na wsi (w miastach 
ich odpowiednikami były w pewnym zakresie spółdzielnie 
spożywców „Społem”). Poza działalnością gospodarczą 
niektóre GS-y zajmowały się także aktywizacją lokalnej 
społeczności poprzez prowadzenie Klubów Rolnika. GS-y 
powstały jako rolnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu, 
zajmujące się: sprzedażą wszelkich artykułów, od spożywczych począwszy, poprzez wszel-
kie art. przemysłowe (narzędzia, naczynia, meble, rowery i motocykle, odzież i obuwie, 
„1001 drobiazgów”), aż do nawozów, materiałów siewnych, budowlanych i węgla na opał, 
skupem żywca, przetwórstwem spożywczym, prowadząc piekarnie, rzeźnie, masarnie, roz-
lewnie piwa, wytwórnie wód gazowanych, restauracje i bary.

Pomysł powołania GS-ów narodził się w grudniu 1944 r., podczas zorganizowane-
go przez wiejskich działaczy Polskiej Partii Robotniczej Zjazdu Chłopskiego w Lublinie. 
Uchwalono wówczas orędzie do chłopów i powołano organizację Związek Samopomo-
cy Chłopskiej. Przy jej pomocy komunistyczne władze przejęły kontrolę nad tradycyjną 
chłopską spółdzielczością, której historia sięgała czasów Stanisława Staszica. Jednym z za-
dań ZSCh było zastąpienie funkcjonujących dotąd wiejskich spółdzielni nowym, zestanda-
ryzowanym modelem spółdzielni zaopatrzenia i zbytu, jakim były GS-y.42

W warunkach powojennego chaosu gospodarczego i braku podstawowych artyku-
łów, spółdzielczość znajdowała dla siebie coraz to nowe pola działania.43 Na wsi refor-
ma rolna i parcelacja majątków przyczyniła się do powstawania spółdzielni parcelacyjnych. 
Żywiołowo tworzono rozmaite pomocnicze spółdzielnie, takie jak: zbytu żywca, spół-
dzielcze gorzelnie, a później wraz z postępami elektryfikacji - spółdzielnie elektryfika-
cyjne. Nową formą spółdzielczą na wsi stawały się gminne spółdzielnie „Samopomoc 
41 https://wspolczesna.pl/uroczyste-obchody-dnia-strazaka-w-gminie-krypno-polaczone-z-jubileuszem-osp-krypno-i-za-
stocze/ar/c1-16331807.
42 https://forsal.pl/artykuly/709764,gminne-spoldzielnie-jeszcze-sie-trzymaja.html
43 T. Kowalak, Dorobek spółdzielczości w XXX-leciu Polski Ludowej, Warszawa 1975, s. 6-8.
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Chłopska” tworzone z poparciem i pod wpływem PPR, wypierające tradycyjnie utrwalone 
na wsi spółdzielnie rolniczo-handlowe. Gminne spółdzielnie, oprócz organizowania zaopa-
trzenia rolnictwa i ludności wiejskiej w niezbędne do życia i pracy artykuły, szybko podjęły 
się zagospodarowania resztówek oraz wytwórczych i przetwórczych zakładów przemysło-
wych różnych branż.44

W sprawozdaniu do Gminnej Rady Narodowej za 1950 r,. z działalności GS w Krypnie 
jest informacja, że w tym roku spółdzielnia posiadała 9 uruchomionych sklepów, w tym 
dwa sklepy w Krypnie, a pozostałe na wsiach: Ruda, Zastocze, Boguszewo, Długołęka, 
Góra, Bajki Zalesie, Łaziuki. Wszystkie sklepy są wielobranżowe. Ponadto GS prowadzi-
ła punkt skupu żywca, jaj, drobiu, oraz Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy. Obroty deta-
liczne sprzedaży na terenie spółdzielni wyniosły: 1949 r. - 1 409 029 zł, 1950 r., - 1 771 
203 zł, a w 1951 r. przewidywano, że osiągną kwotę ok. 3 000 000 zł. Na terenie gminy 
Krypno nałożono plan kontraktacji 930 sztuk żywca na rok 1950. Zaplanowaną dostawę 
wykonano w 100%, natomiast plan kontraktacji na rok 1951 wyniósł 1520 sztuk, z cze-
go skupiono 1440 sztuk tj. 94.7%.45

24 grudnia 1950 r. na ostatniej sesji w tym roku z-ca prezesa GS SCH w Krypnie p. Sta-
nisław Smółko zdał szczegółowe sprawozdanie pisemne z obrotów spółdzielni zaznajamia-
jąc radnych o wzroście spółdzielni. Sprawozdanie zostało przyjęte przez członków rady.46

44 Z. Chyra-Rolicz, Spółdzielczość w Polsce powojennej (1944-1990), „Dzieje Najnowsze”,t. 34 2002, nr 1, s. 106.
45 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1950-1952.
46 Tamże.
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W 1952 r. GS w Krypnie zatrudniał 24 pracowników: 3 osoby w buchalterii, 3 zarząd, 4 
referentów, 1 kancelista, 1 likwidator, 2 magazynierów, 9 sklepowych i 1 ormowiec. Na tere-
nie gminy znajduje się 9 sklepów i 2 punkty sprzedaży detalicznej. Obroty detalu wyniosły 
1 960 013 zł, a obroty skupu 1 890 382 zł. GS-owski Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy 
z dniem 1 czerwca 1952 r. został przemianowa-
ny na POM.47

9 marca 1953 r. GS w Krypnie poinformo-
wano Prezydium GRN o stanie przygotowań 
do wiosennej akcji siewnej. Na wyposażeniu spół-
dzielni było 28 kompletów bron polowych, 
18 pługów jednoskibowych, części zamienne 
do różnych maszyn rolniczych, zboże siewne, 
oraz nawozy sztuczne.48

W 1954 r. funkcję wiceprezesa GS SCH 
w Krypnie pełnił Henryk Zalewski.49

W 1967 r. na terenie GRN funkcjonowało 10 rze-
mieślniczych punktów usługowych. We wszystkich 
podległych wsiach znajdowały się sklepy zabezpiecza-
jące zapotrzebowanie ludności w artykuły pierwszej 
potrzeby.50

W 1968 r. plan obrotu w artykułach spożywczych 
zakładał 10204 tys. zł, wykonano 9937 tys. zł co stano-
wiło 97.3%. W czwórbranży plan zakładał 5778 tys. zł, 
a wykonano 6327 tys. zł co stanowiło 109.5%. Na niewy-
konanie planu w obrocie artykułami spożywczymi miał 
wpływ słaby stan zaopatrzenia. Nie planowano też bu-
dowy nowych punktów sklepowych ze względu na brak 
środków finansowych. W planie natomiast było otwarcie 
punktu usług radiotechnicznych, a w niedalekiej przyszłości warsztatu ślusarsko-kowalskie-
go. W tym roku wzmiankowany w sprawozdaniu jest lokal żywienia zbiorowego, ale jak 
stwierdzono poza winem, piwem i kilkoma artykułami spożywczymi nie miał nic do za-
oferowania, a już na pewno nic na ciepło. Bufet leżał na trasie przelotowej, którą jeździ-
47 Tamże.
48  AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1953-1954.
49 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1954.
50 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1967-1968.



360 Rys historyczny

ło wielu turystów i niejeden z nich chętnie spożyłby jakiś posiłek. Ogólnie w roku 1968 
działalność GS-u jest dość negatywnie oceniona przez Radę.51

W 1975 r. GS w Krypnie posiadał 17 sklepów o powierzchni 1017 m2, w tym 12 skle-
pów powszechnych oraz 5 branżowych i specjalistycznych. W kolejnym 1976 r. nie przewi-
dywano budowy nowych sklepów, natomiast na dzień 22 lipca 1976 r. planowano oddanie 
do użytku nowej restauracji. W tym samym roku GS dysponował następującymi punkta-
mi usługowymi: radiowo - telewizyjny, szklarski, pralniczy, kowalsko - ślusarski, wypoży-
czalnia sprzętu agd. Poza tym na terenie gminy funkcjonowały nieuspołecznione zakłady 
rzemieślnicze m.in. takie jak: kowalsko - ślusarski - 8, remontowo - budowlane - 20, mły-
narskie - 3, szewskie - 4, krawieckie - 7, szklarskie - 1 i inne.52

W 1980 r. funkcję prezesa GS w Krypnie pełnił p. Ryszard Radziszewski.53

Podczas sesji GRN w dniu 27.02.1981 r. w/w prezes informował: budowa pawilo-
nu gastronomicznego na bazie GS była poruszana na sesji WZP, aby nie budować. Restau-
racja w Krypnie ma rocznie straty ok. 400 tys. zł. Sklepy w niedzielę winny być zamknięte, 
zakład budowlany GS posiada 2 betoniarki i rusztowania, które są wypożyczane dla ludno-
ści. Będzie wypożyczalnia siewników nawozowych.54 Podczas sesji GRN w dniu 23.02.1983 
r. prezes GS p. Ryszard Radziszewski informował: magazyny GS są zapełnione mieszan-
kami, oraz nawozami mineralnymi, buty gumowe sprzedawane są na listy. Kwartalnie spół-
dzielnia otrzymuje tylko 95 par butów gumowych, artykuły przemysłowe takie jak pościel, 
skarpety, rajstopy itd. zgodnie z zarządzeniem są przeznaczane dla pracowników admini-
stracyjnych w ilości 10% z dostawy. Pozostałe artykuły przeznaczone są dla rolników.55   
Według danych Głównego Urzędu Statystycznego, w 1983 r. można było kupić mocznik 
w cenie około 12 tys. zł/t, superfosfat pylisty 17,5 - 18 proc. za 2650 zł/t, sól potasową 56 
- 58 proc. w cenie średnio 3850 zł/t, wapno nawozowe za 450 zł/t czy fosforan amonu 18 
proc. N i 46 proc. P2O5 za 12,6 tys. zł/t. W tym czasie pszenica była skupowana śred-
nio po 20,2 tys. zł/t, żyto po około 17,7 tys. zł/t, jęczmień około 20,6 tys. zł/t, a owies 
około 17 tys. zł/t. Ziemniaki sprzedawało się wówczas za średnio 8,2 tys. zł/t, a buraki cu-
krowe 3,4 tys. zł/t. Stąd wniosek, że za tonę pszenicy można było kupić około 1680 kg 
mocznika.

Na sesji 02.02.1984. prezes GS p. Radziszewski ustosunkował się do wniosku o roz-
poczęcie budowy sklepu w Kruszynie. GS może prowadzić inwestycje do 250 tys. zł, po-

51 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1968.
52 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1975-1977.
53 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1980-1981.
54 Tamże.
55 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1983-1984.
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zostałe w czynie społecznym. W Kruszynie inwestycja wyniosłaby ponad 1 mln zł. Ujęcie 
budowy sklepu w planie może wprowadzić Walne Zgromadzenie Delegatów, które odbę-
dzie się w marcu b.r.56

W 1985 r. funkcję prezesa GS w Krypnie pełnił p. Stanisław Kulesza.57 W informa-
cji z wykonanych zadań gospodarczych GS w 1987 r. znajduje się zapis, że GS w Krypnie 
swoje działania opierał na pięciu podstawowych działalnościach gospodarczych: handel 
detaliczny, usługi, skup i kontraktacja, gastronomia i transport gospodarczy. Przy czym 
najbardziej rozbudowany i dający najwyższe obroty i zyski był handel detaliczny. Dział han-
dlu do obsługi społeczeństwa posiadał następujące obiekty: osiem wiejskich sklepów spo-
żywczo - przemysłowych działających na terenie całej gminy, sieć sklepów spożywczych 
i przemysłowych w siedzibie gminy, oraz bazę magazynową sprzedającą środki do produk-
cji rolnej. Druga ważna działalność dla Gminnej Spółdzielni to skup i kontraktacja zwierząt 
rzeźnych i zbóż. Uzyskane marże z tej działalności w wysokości 10 233 mln zł w pełni po-
kryło koszty, które wyniosły 7 391 mln zł. Następnym działem gospodarki GS mającym 
duży wpływ na wynik finansowy była działalność gastronomiczna - osiągnięte obroty za 11 
- m-cy br. wyniosły 39 mln zł, a osiągnięty zysk wyniósł 1.674 mln zł. Sprzedaż produk-
cji własnej i towarów handlowych w gastronomii osiągał średnio 17% ogólnej sprzedaży, 
pozostałe 83% to sprzedaż alkoholu, którego 80% stanowiło piwo. Zakład gastronomiczny 
świadczyło również usługi typu rozrywkowego tj. przyjęcia weselne, sylwestrowe itp. Po-
zostałe działalności tzn. usługi i transport gospodarczy zamknęły się następująco; usłu-
gi zysk 152 tys. zł, transport 50 tys. zł. Sprawozdanie podpisał prezes Zarządu p. Krzysztof  
Kobeszko.58

Ważniejsze dane o gminie na koniec 1987 r:

- ludność - 4685 osób, sołectw - 16
- powierzchnia użytków rolnych - 8913 ha, w tym gruntów ornych - 3950 ha, użytków zie-
lonych - 4963 ha
- sołectwa posiadające wodociągi - 12
- zaspokojenie potrzeb melioracyjnych - 69%
- skup żywca ogółem - 1780 ton
- skup mleka ogółem - 11.327 tys. litrów
- skup zboża - 621 ton59

56 Tamże.
57 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1985-1986.
58 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1987.
59 AP w Białymstoku, GRN w Krypnie, protokoły sesji GRN 1988-1990.
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W 1988 r. funkcję prezesa Gminnej Spółdzielni SCH w Krypnie pełnił p. Anto-
ni Kłuskiewicz.60

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Krypnie

Historia polskiego mleczarstwa rozpoczyna się wraz z powstaniem pierwszych mle-
czarni, w ostatnich trzydziestu latach XIX wieku. Powstawały one przy bogatych dworach 
ziemiańskich, jako prywatne przedsięwzięcia czy ziemiańskie spółki a także jako chłopskie 
spółdzielnie. Powstanie spółdzielni było wydarzeniem dla miejscowości, jak również dla ca-
łej okolicy. Z inicjatywy spółdzielców budowano drogi, domy ludowe, świetlice. Istnienie 
spółdzielni podnosiło poziom życia otoczenia, tak ekonomiczny, jak kulturalny, oświatowy, 
zdrowotny. W zaborze rosyjskim występowały największe trudności w organizacji spół-
dzielni mleczarskich. Władze rosyjskie były generalnie wrogo nastawione do ruchu spół-
dzielczego i do polskich zrzeszeń, również gospodarczych, bojąc się, słusznie zresztą, 
szerzenia przez nie świadomości narodowej. Dopiero od 1908 r. nastąpił trwały rozwój 
spółdzielczości mleczarskiej na tych ziemiach za sprawą działaczy spółdzielczych i świetnych 
organizatorów. Wojna światowa pozbawiła mleczarstwo polskie większości przedwojenne-
go dorobku, zginęło wielu działaczy, członków i pracowników spółdzielni mleczarskich. 
Do 1918 r. przetrwało tylko 120 spółdzielni, częściowo zniszczonych i znacznie osłabio-
nych ekonomicznie, stado bydła zmniejszyło się o około 30%. Po uzyskaniu niepodle-
60 Tamże.

OSM w Krypnie. Fot. A. Studniarek 2022 r.
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głości trudna sytuacja gospodarcza, duża inflacja, brak jednolitego prawa były przyczyną, 
że mleczarstwo polskie powoli odbudowywało swoją pozycję w gospodarce kraju. Jednak 
to w tym czasie właśnie spółdzielczość, jako najatrakcyjniejsza w tym sektorze forma go-
spodarowania, zaczęła wypierać mleczarnie prywatne, które w zasadzie znikły z rynku.

Po zakończeniu II wojny, odbudowa rolnictwa a przede wszystkim stada krów i prze-
twórstwa mleka oraz wyżywienie ludności stały się priorytetami gospodarczymi państwa. 
W roku 1945 zdołano uruchomić 685 zakładów mleczarskich w tym 590 spółdzielczych 
i 95 prywatnych. Lata 1945-50 to dynamiczny rozwój zakładów przetwórczych. Skup mleka, 
który pod koniec wojny wynosił 1,2 miliona litrów, wzrósł w 1950 r. do 2,5 miliona litrów.

Upaństwowienie spółdzielni w 1951 r. i wymiana pieniądza zahamowała rozwój spół-
dzielczości mleczarskiej. W 1952 r. wprowadzono obowiązkowe dostawy mleka do mle-
czarni. Nastąpiło zerwanie tradycyjnych więzi pomiędzy mleczarniami a dostawcami mleka, 
zawieszenie spółdzielczych zasad działania, między innymi również działalności kulturalnej 
na rzecz społeczności lokalnych i członków spółdzielni, oraz zahamowanie dostaw mle-
ka do mleczarni.

Nie sprawdziła się jednak państwowa forma organizacji mleczarstwa w latach 1951-57, 
dlatego władze pod koniec 1957 r. zniosły obowiązkowe dostawy i reaktywowały spół-
dzielczość mleczarską oraz powołały 1 stycznia 1958 r. Związek Spółdzielni Mleczarskich 
jako organizację naczelną w strukturze spółdzielczości mleczarskiej. ZSM przekształcił się 
w 1961 r. w Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich.61

OSM w Krypnie powstała w latach 50. XX w. Według relacji p. Jana Aponowicza jej po-
wstanie to w sporej mierze zasługa sąsiedniej Kalinówki: Pewnego razu a było to w latach 
50-tych przyjechali urzędnicy z W.Z.S.M. z propozycją rozbudowy zakładu mleczarskiego. 
Spodobała się im lokalizacja i duża możliwość źródlanej wody występującej w otoczeniu za-
kładu. Nie dogadali się z wikarym tutejszego kościoła, który zarządzał parafią po śmierci ks. 
dziekana Michała Samusionka. Chodziło o odstąpienie na korzyść mleczarni terenu przy-
ległego przy mleczarni a ściślej ogrodu leżącego między mleczarnią a lamusem, należącego  
do parafii kościoła w Kalinówce, teren na którym miały być wybudowane nowe budynki. 
Projektowano rozbudowę zakładu. Nie znam rozmów jakie były prowadzone, mówio-
no o wysokiej cenie zaproponowanej przez ks. wikarego.

Skorzystali z tej niejasnej i niedokończonej pertraktacji działacze spółdzielczy z Kryp-
na i tam powstał duży zakład mleczarski.62

61 https://mleczarstwopolskie.pl/rynek-mleka/historia/
62 http://atlas.knyszyn.pl/kalinowka/
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Po zmianach administracyjnych w 1956 r. zakład mleczarski w Dolistowie został po-
łączony z Krypnem, a następnie od września 1957 r. ponownie działa jako samodziel-
na jednostka.63

W 1968 r. Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Krypnie, obejmowała swą działalno-
ścią 9 gromadzkich rad narodowych. Działalność Spółdzielni w roku 1969 zmniejszyła się 
o 3 gromadzkie rady narodowe, które zostały przekazane do działalności OSM  w Doli-
stowie. W zasięgu działania Spółdzielni objętych było w roku sprawozdawczym 73 wsi. 
W stosunku do roku 1967/68 zasięg działania zmalał o 13.1%. Starych punktów sku-
pu w roku sprawozdawczym posiadała 29, a w roku 1967 - 38 i 1968 tylko 33. Widoczny 
spadek punktów skupu tłumaczy się przekazaniem części terenu do OSM w Dolistowie, 
oraz  przejęciem punktów skupu na zbiorowe dostawy, na koszt spółdzielni i dostawców. 
Zbiorowych dostaw w roku sprawozdawczym było 18. W tym czasie spółdzielnia zatrudnia-
ła 55 pracowników, w tym 10 pracowników umysłowych. Spółdzielnia posiada pozwolenie 
na znak jakości Klasy Krajowej na masło i sery. W 1969 r. spółdzielnia oznaczyła i sprzeda-
ła 103.5 tony serów, oraz 13 ton masła.64

Sprawozdanie z działalności OSM w Krypnie za okres od 1 stycznia 1968 r. 
do 30.04.1968 r.: Spółdzielnia swą działalność prowadzi na terenie 10 Gromadzkich Rad 
Narodowych z ilością 84 wsi. Stałych skupów posiada 33, oraz 15 zbiorowych płatnych 
na koszt Spółdzielni. W rejonie działalności Spółdzielni rolnicy posiadają 11.631 szt. krów, 
obsada krów na 100 ha wynosi 36 szt. Skup mleka od jednej krowy wynosi 850 litrów rocz-
nie. OSM aktualnie posiada 18 własnych budynków, w których mieszczą się punkty skupu, 
planowana jest budowa kolejnych skupów w Krypnie, Milewskich, Wyszowatych, Kruszy-
nie i Zalesiu. Spółdzielnia ze skupowanego surowca produkuje następujące wyroby: masło, 
sery edamskie 45%, oraz dokonuje przerzutów mleka chudego do proszkowni w Zam-
browie, ponadto śmietanę, mleko spożywcze, twaróg, kefir, maślankę, serwatkę. OSM 
zatrudnia ogółem 61 pracowników, posiada własne wozy dostawcze, a resztę transpor-
tu zapewnia PKS.

Według stanu na koniec grudnia 1968 r. stan członków Spółdzielni wynosił 2260 z cze-
go 2258 to osoby fizyczne i 2 osoby prawne, PGR w Knyszynie i Ogrodnikach. W Radzie 
Spółdzielni zasiadało 16 osób. Skład Zarządu przedztawiał się następująco:

1. Mirosław Konecko - prezes zarządu
2. Lucjan Gawełko - członek zarządu

63 A. Studniarek, P. Borowik, Jaświły z dziejów obszaru gminy w XIX i XX wieku, Białystok - Jaświły 2011, s. 230.
64 AP w Białymstoku, Komitet Powiatowy PZPR w Mońkach, Protokoły zebrań POP w OSM Krypno.
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3. Stanisław Szymański - członek zarządu.65

Struktura organizacyjna Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Krypnie obowiązują-
ca od dnia 01.02.1962 r..

Zarząd Spółdzielni

I. Kierownik Spółdzielni
1. Starszy referent ds. ogólnych i zaopatrzenia
2. Sekcja hodowli poradnictwa i skupu
3. Referent ds. handlowych i samorządowych
4. Laboratorium
5. Radca prawny

II. Zastępca kierownika ds. technicznych
1. Majster produkcji
2. Starszy referent do rozliczeń produkcji
3. Referent transportu i magazynier

III.  Główny księgowy
1. Sekcja księgowości
2. Starszy referent planowania

Podpisał dyrektor, inżynier Z. Pankiewicz

1  czerwca  1962  r.  uruchomiony  został  Oddział  w  Kalinówce,  co  skutkowało  
koniecznością obsadzenia tam stanowiska majstra produkcji, oraz zwiększenia jednego eta-
tu w księgowości.

Struktura organizacyjna Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Krypnie z dnia 04 
czerwca 1966 r.:

I.  Kierownik Spółdzielni
1. Stanowisko pracy ds. ogólnych i samorządowych
2. Sekcja budowli i skupu
3. Stanowisko pracy ds. zbytu
4. Stanowisko pracy ds. zaopatrzenia i administracji
5. Stanowisko pracy ds. transportu
65 Tamże
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6. Stanowisko pracy ds. budowy punktów skupu
7. Laboratotium

II. Zastępca kierownika
1. Stanowisko pracy ds. rozliczeń produkcji
2. Starszy mechanik
III. Główny księgowy
1. Sekcja finansowo - księgowa
2. Stanowisko pracy ds. ekonomicznych

Struktura organizacyjna Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Krypnie z dnia 14 
grudnia 1969 r.:

IV. Kierownik Spółdzielni
1. Stanowisko pracy ds. ogólno samorządowych
2. Sekcja skupu
3. Stanowisko pracy ds. handlu
4. Stanowisko pracy ds. zaopatrzenia i administracji
5. Stanowisko pracy ds. transportu
6. Stanowisko pracy ds. budowy punktów skupu

V. Zastępca kierownika
1. Stanowisko pracy ds. produkcji
2. Starszy mechanik
3. Laboratorium

VI. Główny księgowy
1. Sekcja finansowo - księgowa
2. Stanowisko pracy ds. ekonomicznych

VII. Zakład w budowie w Mońkach66

„Spółdzielnia Mleczarska w Krypnie zrzeszona jest w Centralnym Związku Spół-
dzielni  Mleczarskich, działa według zasad ustalonych ustawą z dnia 17 lutego 1961 
r. o spółdzielniach i ich związkach, statutem spółdzielni zarejestrowanym w Sądzie 
Powiatowym w Białymstoku pod nr 89, oraz na podstawie aktów normatywnych or-
ganów Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich, dyrektyw Okręgowego Oddzia-
łu Centralnego Związku w Białymstoku, przepisów prawnych obowiązujących jednostki  
66 AP w Białymstoku, Związek Spółdzielni Mleczarskich w Białymstoku. Materiały z kontroli jednostki nadrzędnej 1981 r.
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organizacyjne  spółdzielczości  mleczarskiej  oraz  powszechnie  obowiązujących przepi-
sów prawa.67”

„Jak wiadomo obecnie buduje się nowy zakład mleczarski w Mońkach, o wydaj-
ności ponad 100 tys. litrów dziennego przerobu, który planowany jest do eksploata-
cji w pierwszym półroczu 1972 r. Wartość nowego obiektu wyniesie ponad 70.00 tys. zł. 
Specjalizacja nowego zakładu będą sery i proszek mleczny. Spółdzielnie w Krypnie i Do-
listowie zostaną połączone i będą stanowić jedną spółdzielnię jako Okręgowa Spółdziel-
nia Mleczarska w Mońkach.68”

15 kwietnia 1970 r. OSM w Krypnie rozpoczął budowę nowego zakładu mleczarskie-
go w Mońkach. Koszt całkowity nowego zakładu miał wynosić ok 80 milionów złotych. 
Zakończenie budowy planowane było na drugie półrocze 1972 r. „Na chwilę obecną wydat-
kowano już 35 milionów i wykonano w stanie surowym budynek administracyjno biurowy, 
dojrzewalnię serów, budynek główny, magazyn techniczny wraz z warsztatami, oczyszczal-
nię ścieków. Obecnie prace budowlane skoncentrowane są na pracach wykończeniowych 
wewnątrz budynków i w okresie późniejszym na montażu maszyn i urządzeń. Głównym 
celem jest zwiększenie skupu, produkcji i rentowności tak żeby można było zabezpieczyć 
środki na spłatę kredytu bankowego.” W tym okresie spółdzielnia skupowała mleko m.in. 
z: GRN, Krypno, GRN Kruszyn, GRN Zofiówka, GRN Wyszowate, GRN Jasionówka. 
Ogólnie skupowano mleko z 8 gromadzkich rad narodowych z liczbą 73 wsi. Według sta-
nu na 31.12.1970 r. było 28 stałych punktów skupu, oraz 18 zbiorowych dostaw płatnych 
na koszt Spółdzielni. W planach była budowa 6 kolejnych punktów skupu, z tego w 1971 
r. maiały zostać wybudowane 2, a następne w latach 1972 - 1973. Do wykonania zadań 
produkcyjnych jak i do prowadzenia pozostałej działalności Spółdzielnia zatrudniała 56 
pracowników, w tym 30 osób na produkcji.69

W połowie 1972 r. oddano do użytku Zakład Mleczarski w Mońkach. Na mocy za-
rządzenia Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Mleczarskich w Białymstoku, przy-
łączono do niego mleczarnie w Dolistowie i Krypnie. Zakłady mleczarskie stały się 
oddziałami Monieckiej Spółdzielni Mleczarskiej nastawionymi na produkcję sera.70

MSM Mońki należy do grona najnowocześniejszych zakładów mleczarskich w naszym 
kraju. Powstała w 1972 r. poprzez połączenie Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Doli-
stowie z Okręgową Spółdzielnią Mleczarską w Krypnie.71

67 Tamże, Regulamin organizacyjny OSM w Krypnie.
68 AP w Białymstoku, Komitet Powiatowy PZPR w Mońkach, Protokoły zebrań POP w OSM Krypno.
69 AP w Białymstoku, Sprawozdanie z działalności OSM w Krypnie za 1970 r.
70 A. Studniarek, P. Borowik, Jaświły z dziejów...., s. 231.
71 https://commplace.pl/case_studies/nowa-strona-internetowa-msm-monki/
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Zarys spółdzielczości bankowej w Krypnie

Pierwsze organizacje spółdzielczości kredytowej na ziemiach polskich zaczęły powsta-
wać w latach 1860-1870. Było to związane ze zmianami gospodarczymi i społecznymi, 
a zwłaszcza z uwłaszczeniem chłopów. Postęp agrotechniczny, koniec funkcjonowania sys-
temu feudalnego - te czynniki powodowały wzrost zapotrzebowania na kredyt obrotowy, 
którego nie były w stanie zapewnić działające w większych miastach banki komercyjne 
ani pożyczki na lichwiarski procent. Te wydarzenia zbiegły się z rozwojem idei spółdziel-
czości i adaptacją rozwiązań prawnych spółek Raiffeisena i Schulzego. Spółdzielczość 
bankowa odegrała wielką rolę w rozwoju gospodarczym i społecznym ziem polskich. Pro-
wadziła do ożywienia życia gospodarczego, ograniczenia lichwy, wspomagała polski stan 
posiadania oraz przyczyniła się do wychowania tysięcy działaczy społecznych, propagato-
rów idei samopomocy, współpracy i wartości patriotycznych.72

W okres międzywojenny spółdzielczość kredytowa weszła bardzo osłabiona. W epo-
ce powojennej doszło do zmian organizacyjnych przedwojennych central bankowych. 
Spośród czterech organizacji skupiających kapitały spółdzielcze, przetrwały dwie: Cen-
tralna Kasa Spółek Rolniczych i Bank Związku Spółek Zarobkowych. Kapitały Ak-
cyjne Banku Związkowego i Banku Towarzystw Spółdzielczych znalazły się w rękach 
prywatnych. Również BZSZ stał się de facto instytucją prywatną, aczkolwiek starał się 
utrzymywać kontakty ze spółdzielczością (zwłaszcza miejską) i zabezpieczać jej intere-
sy. Dla sprawnego funkcjonowania spółdzielczości kredytowej konieczne było podjęcie 
działań unifikacyjnych, a więc zlikwidowanie odmiennych rozwiązań prawnych z czasu za-
borów. Służyła temu ustawa spółdzielcza z 1920 r., kilkakrotnie nowelizowana w latach 
następnych. Ustawa powołała Radę Spółdzielczą, która była łącznikiem między władza-
mi państwowymi a ruchem spółdzielczym.73

Funkcjonowanie polskich spółdzielni kredytowych w ramach idei samopomocy zosta-
ło przerwane przez wydarzenia drugiej wojny światowej i nigdy już nie powróciło do za-
sad, które stanowiły istotę ich powstawania. W okresie gospodarki nakazowo-rozdzielczej 
banki spółdzielcze zostały podporządkowane realizacji planów centralnych, będąc równo-
cześnie pozbawionymi samorządności jako jednego z podstawowych przymiotów spół-
dzielczości. Powrót do gospodarki rynkowej okazał się dla banków spółdzielczych w Polsce 
kontynuacją odejścia od pierwotnej idei spółdzielczości skoncentrowanej na zaspokaja-
niu potrzeb członków spółdzielni.74

72 https://www.kzbs.pl/Historia_880.html
73 Tamże.
74 M. Rolski, Ewolucje idei spółdzielczości w sektorze banków spółdzielczych w Polsce, [w] Prace naukowe Uniwersytetu Ekonomicz-
nego we Wrocławiu, nr 509/2018, s. 374.
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Sektor bankowości spółdzielczej w gospodarce centralnie planowanej PRL został 
pozbawiony cech spółdzielczości oraz podporządkowany władzom centralnym. W 1948 
r. spółdzielnie kredytowe przekształcono w gminne kasy spółdzielcze (Dekret z 25 paź-
dziernika 1948), nad którymi nadzór sprawował nowo powołany Bank Rolny - centrala fi-
nansowa, rewizyjna i związkowa. System ten stwarzał pozory spółdzielczości, Bank Rolny 
bowiem faktycznie wydawał zarządzenia o obligatoryjnym charakterze. Lata powojenne 
były czasem wznawiania lub zakładania kas oszczędnościowo-pożyczkowych, zwanych ka-
sami Stefczyka, bankami ludowymi lub spółdzielczymi. Działały one na rzecz odbudowy 
gospodarstw chłopskich i warsztatów drobnych przedsiębiorców. Wzięły na siebie obsługę 
finansową kontraktacji płodów rolnych. Prowadziły obsługę kasową gminnych spółdziel-
ni „Samopomoc Chłopska”. Od 1945 r. rolę centrali finansowej spółdzielczości kredytowej 
objął Bank „Społem”. Do jego zadań należało udzielanie kredytów spółdzielniom kre-
dytowym i miejskim oraz finansowanie obrotów gospodarczych między miastem a wsią. 
Po jego fuzji z Centralną Kasą Spółek Rolniczych (CKSR) powstała nowa instytucja finan-
sowa Bank Gospodarstwa Spółdzielczego (BGS), odgrywający rolę centrali organizacyjnej, 
rewizyjnej i finansowej wobec Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych (SOP).75

Ograniczenie rozwoju spółdzielni kredytowych przyniosła decyzja władz o kolektywi-
zacji, likwidacji sektora prywatnego i ruchu spółdzielczego. W 1950 r. SOP-y zostały prze-
kształcone w gminne kasy spółdzielcze, nad którymi nadzór przejął Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Ich niezależność samorządowa i finansowa była niewielka, przejawiająca się 
chociażby pozbawieniem możliwości gromadzenia wkładów oszczędnościowych na własny 
rachunek. Likwidacji uległy także kasy spółdzielcze pracownicze i urzędnicze (włączono je 
do PKO, a w 1954 r. przekształcono w kasy zapomogowo-pożyczkowe) oraz BGS, które-
go majątek przejął Bank Rolny. Ograniczenie samodzielności, unifikacja i upodobnienie 
do wzorów sowieckich ograniczyło inicjatywę członków spółdzielni oraz wywołało głębo-
ki kryzys idei spółdzielczości w tradycyjnym tego słowa znaczeniu.76

W 1975 r. spółdzielnie przekształcono w banki spółdzielcze (Ustawa z 12 czerwca 1975, 
art. 59), oraz utworzono Bank Gospodarki Żywnościowej na bazie zlikwidowanego Ban-
ku Rolnego. Na kilkanaście lat przed transformacją gospodarczą banki spółdzielcze zostały 
podporządkowane bankowi nadrzędnemu, w którego funduszu statutowym przewagę po-
siadało państwo.77

W czerwcu 1964 r. przeprowadzona została lustracja Spółdziel-
ni oszczędnościowo-pożyczkowej w Krypnie. Lustrację przeprowadzili lustratorzy 

75 Tamże.
76 https://www.kzbs.pl/Historia_880.html
77 Tamże, s. 378.
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z Oddziału wojewódzkiego Związku Spółdzielni Oszczędnościowo - Pożyczkowych 
w Białymstoku w obecności kierownika SOP p. Jerzego Hoduna i głównej księgo-
wej p. Moniki Zambrzyckiej. Z protokołu końcowego wynika, że w tym okresie teren 
obsługi SOP obejmował 1915 samodzielnych gospodarstw rolnych, 3 Gminne Rady 
Narodowe z 20 wsiami. SOP działał na podstawie statutu, który został przyjęty przez Ze-
branie Założycieli w dniu 28 maja 1962 r. Kasa w tym okresie zatrudniała 4 pracowników, 
oprócz w/w kasjera p. Danutę Węgrzynowicz, oraz likwidatora p. Jana Pietrzyckiego.78 
Sprawozdanie finansowe za 1964 r. zostało zakwalifikowane do zatwierdzenia bez zastrze-
żeń przez lustratorów p Zdzisława Goluba i p. Sławomira Chwieśko z Białegostoku.79

27 marca 1966 r. w Domu Kultury w Krypnie odbyło się zebranie Przedstawicieli Kasy 
Spółdzielczej. Na zebranie przybyło 34 przedstawicieli na ogólną liczbę 57. W zebra-
niu uczestniczyli także przedstawiciele instytucji i organizacji społecznych: Tadeusz Piktel 
- Cent. Zw. SOP w Białymstoku, Eugenia Winiarska - przewodnicząca GRN w Krypnie, 
Janina Kupiec - przewodnicząca KGW w Długołęce, Helena Roszkowska - przewodniczą-
ca KGW w Krypnie Kościelnym, Alfons Obuchowski - przewodniczący GRN w Długo-
łęce, Lucjan Gawełko - członek Zarządu GS w Krypnie, Tadeusz Kochański - prezes KR 
w Krypnie i Piotr Wyszyński - prezes KR w Długołęce. Głównym celem zebrania było za-
twierdzenie sprawozdania Zarządu i Rady SOP.80

Kolejna lustracja miała miejsce w dniach 18-19.03.1966 r., kiedy to dokonano ba-
dania sprawozdania finansowego za 1965 r. Lustrację przeprowadził p. Zenon Wencel 
z CZSO-P Oddziału Wojewódzkiego w Białymstoku. Obowiązki kierownika Kasy Spół-
dzielczej pełnił p. Jerzy Hodun, a głównej księgowej p. Monika Zambrzycka.81

W dniach 10.09-2.10.1975 r. przeprowadzono lustracje Banku Spółdzielczego w Kryp-
nie, przeprowadzał ją p. Mieczysław Romatowski. Kierownikiem banku była p. Monika Za-
mbrzycka powołana na to stanowisko 01.08.1969 r., natomiast funkcje głównej księgowej 
pełniła od 01.08.1973 r. p. Albina Sarosiek. W tym okresie Bank Spółdzielczy poza placów-
ka macierzystą posiadał jednoosobowy stały punkt kasowy mieszczący się w siedzibie ban-
ku. Bank prowadził swą działalność na terenie gminy Krypno, gdzie znajdowało się 1357 
indywidualnych gospodarstw. Mieścił się we własnym budynku funkcjonalnie przystoso-
wanym do potrzeb klientów. Posiadał właściwe zabezpieczenie przed ewentualnym wła-
maniem, oraz prawidłowe zabezpieczenie ppoż. W 1975 r. bank zrzeszał 1942 członków.82

78 AP w Białymstoku, Kasa Spółdzielcza w Krypnie - kontrole, 1964-1966.
79 Tamże.
80 Tamże.
81 Tamże.
82 AP w Białymstoku, Bank Spółdzielczy w Krypnie, kontrole 1975-1978.
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Kolejna lustracja banku została przeprowadzona w 1976 r. przeprowadzał ją p. Jan 
Leszczyński, lustrator Oddziału Wojewódzkiego Banku Gospodarki Żywnościowej 
w Białymstoku. Dyrektorem banku od 16.06.1976 r. była p. Albina Sarosiek natomiast 
funkcje głównej księgowej pełniła od 16.06.1976 r. p. Zdzisława Sienkiewicz. W 1976 r. 
w skład Rady Nadzorczej i Zarządu BS w Krypnie wchodzili: p. Stanisława Olechno - 
przewodnicząca Rady, p. Felicja Konopko - członek, Zofia Stankiewicz - członek, Wiktor 
Smółko - członek, Marian Obuchowski - członek, Stanisław Puchalski - członek, Feliks 
Kondrakiewicz - członek, Czesław Karpiński - przewodniczący Zarządu.83

Następną lustrację banku przeprowadzono w dniach 26.08.-20.09.1977 r. Przeprowa-
dzał ją p. Mieczysław Romatowski lustrator Oddziału Wojewódzkiego w Białymstoku. 
Dyrektorem banku była p. Albina Sarosiek, funkcje głównej księgowej pełniła p. Zdzisła-
wa Sienkiewicz.84

W dniach 11-22 kwietnia 1978 r. przeprowadzono lustrację problemową w Ban-
ku Spółdzielczym w Krypnie. Kontroli dokonał p. Mieczysław Romatowski lustrator 
Oddziału Wojewódzkiego BGŻ w Białymstoku. W skład Zarządu Banku wchodzili: p. 
Czesław Karpiński - prezes, p. Albina Sarosiek i p. Leon Wysocki - członkowie. Dyrektorem 
banku była p. Albina Sarosiek, funkcje głównej księgowej pełniła p. Zdzisława Sienkiewicz. 
Według stanu na 31 marca 1978 r. BS kredytował 14 zespołów rolników indywidualnych 
w tym 7 zespołów drobiarskich, 3 tuczu trzody chlewnej, 2 opasu bydła, 1 produkcji mle-
ka i 1 produkcji pieczarek.85

Lustracja pełna Banku Spółdzielczego w Krypnie odbyła się w dniach 08.10-06.11.1979 
r. Przeprowadził ją lustrator Oddziału Wojewódzkiego Banku Gospodarki Żywnościowej 
w Białymstoku p. Anatoliusz Kozłowski. W skład Zarządu Banku wchodzili: p. Jan Po-
pławski - prezes, p. Albina Sarosiek i p. Eugeniusz Sienkiewicz - członkowie. W tym czasie 
bank zrzeszał 1592 członków w tym 364 członków rodzin. W skład Komisji Rewizyjnej BS 
wchodzili: p. Kazimierz Cybulko, p. Tadeusz Stachurski i p. Stanisław Hodun.86

Kolejną lustrację problemową Banku Spółdzielczego w Krypnie przeprowadzoną 
w dniach 16.01-05.02.1980 r. Przeprowadził ją lustrator Oddziału Wojewódzkiego Banku Go-
spodarki Żywnościowej w Białymstoku p. Jan Leszczyński. W skład Zarządu Banku wcho-
dzili: p. Jan Popławski - prezes, p. Albina Sarosiek i p. Eugeniusz Sienkiewicz - członkowie. 

83 Tamże.
84 Tamże.
85 Tamże.
86 AP w Białymstoku, Bank Spółdzielczy w Krypnie, kontrole 1979-1982.



372 Rys historyczny

Dyrektorem banku od 16.06.1976 r. była p. Albina Sarosiek, odwołana z zajmowanego sta-
nowiska 11 stycznia 1980 r., funkcje głównej księgowej pełniła p. Zdzisława Sienkiewicz.87

Następna lustracja pełna Banku Spółdzielczego w Krypnie odbyła się w dniach 01-
12.12.1981 r. Przeprowadził ją lustrator Oddziału Wojewódzkiego Banku Gospodarki Żyw-
nościowej w Białymstoku p. Mieczysław Romatowski.W skład Zarządu Banku wchodzili: 
p. Jan Popławski - prezes, p. Zofia Stankiewicz i p. Michał Konopko - członkowie. Dy-
rektorem banku od 15 marca 1980 r. był p. Michał Konopko, funkcje głównej księgowej 
pełniła p. Zdzisława Sienkiewicz.88

W dniach 4-5 luty 1982 r. przeprowadzono lustrację problemową w Banku Spółdziel-
czym w Krypnie. Kontroli dokonał p. Jan Leszczyński lustrator Oddziału Wojewódzkie-
go BGŻ w Białymstoku. W skład Zarządu Banku wchodzili: p. Czesław Karpiński - prezes, 
p. Albina Sarosiek i p. Leon Wysocki - członkowie. Dyrektorem banku była p. Albina Sa-
rosiek, funkcje głównej księgowej pełniła p. Zdzisława Sienkiewicz, Dyrektorem banku był 
p. Michał Konopko.89

Obecnie w Krypnie funkcjonuje Podlaski Bank Spółdzielczy w Knyszynie i sieć 
jego placówek w Jasionówce, Krypnie Kościelnym oraz w Mońkach. Bank działa na tere-

87 Tamże.
88 AP w Białymstoku, Bank Spółdzielczy w Krypnie, kontrole 1979 – 1982.
89 Tamże.

Podlaski Bank Spółdzielczy w Knyszynie oddział w Krypnie.
Fot. Arkadiusz Studniarek, październik 2022 r.
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nie powiatu monieckiego. Bank obsługując głównie klientów lokalnych. Kluczową grupą 
klientów, jest grupa rolników, oraz lokalna przedsiębiorczość.

Wiatrak koźlak w Długołęce

Z budynków przemysłowych, których ślady pozostały do dzisiaj należy wymienić wia-
traki i młyny wodne.

Na opisywanym obszarze można było spotkać trzy rodzaje funkcjonujących do lat 70. 
XX w.. wiatraków. Pierwszym z nich, a zarazem najbardziej rozpowszechnionym był tzw. 
wiatrak koźlak, którego nazwa wywodzi się od jego osadzenia na tzw. koźle, czyli drewnia-
nej statycznej konstrukcji wspartej na kamieniach, przykładem takiego wiatraka, jest ten 
w Długołęce.

Koźlak najczęściej był budynkiem jednoprzestrzennym, dwukondygnacyjnym, o kon-
strukcji słupowo - szkieletowej, oszalowanej deskami. Dach miał dwuspadowy, z reguły 
kryty gontem, z naczółkiem od strony śmig. Do wiatru obracany był za pomocą dyszli, 
obracany był cały budynek razem ze śmigami. Do dyszli zaprzęgano konie przybyłych 

Wiatrak „koźlak” w Długołęce



374 Rys historyczny

interesantów lub robili to ludzie. Możliwe to było ze wzglę-
du na to, że koźlak był wiatrakiem najmniejszym gabarytowo.

Koźlaki i paltraki, budowane wyłącznie z drewna, obraca-
ły się całym korpusem na podstawie.

Wiatraki wiejskie miały tę zaletę, że były proste w bu-
dowie i można je było wykonać z drewna. Jednak miały też 
sporo wad: małą sprawność ogólną, niekorzystny współczyn-
nik wykorzystania energii wiatru, często wadliwe wykonanie 
(głównie skrzydeł). Mała sprawność powodowała koniecz-
ność budowy dla żądanych mocy wielkich i ciężkich skrzydeł 
zamocowanych na grubym i ciężkim wale, osadzonym w od-
powiednio wytrzymałym i ciężkim budynku.

W I połowie XX wieku, wobec znacznej ilości pracujących wiatraków wiejskich, czę-
sto w budynkach murowanych znajdujących się w dobrym, stanie, starano się ulepszyć je 
tak, by uzyskać większą moc, a przez to uchronić je przed rozbiórkami. Poprzez osłonięcie 
tylnej strony ich ramion odpowiednio załamanymi płaszczyznami i stosując zmienny kąt 
zamocowania żeber, osiągnięto dwu-, a nawet trzykrotny wzrost mocy.

Długołęka gm. Krypno. Wiatrak koźlak. Fot. A. Studniarek sierpień 2022 r.

Schemat młyna koźlaka.
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Rozdział VII

Galeria zdjęć

Gmina Krypno z lotu ptaka.
Fot. Starostwo Powiatowe w Mońkach

Lata 1995-2000, Centrum Krypna Kościelnego z lotu
ptaka - wydawnictwo Królewski Gościniec Podlasia

Krypno. Zespół Szkolno - Przedszkolny.
Fot. A. Studniarek październik 2022 r.

Krypno - Urząd Gminy.
Fot. A. Studniarek, październik 2022 r.

 Krypno - Gminny Ośrodek Kultury.
Fot. A. Studniarek, październik 2022 r.

Krypno - Boisko piłkarskie.
Fot. A. Studniarek, październik 2022 r.
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Krypno Wielkie. Muzeum Pacowa Chata, eksponaty.
Fot. A. Studniarek wrzesień 2022 r.

Krypno Wielkie. Muzeum Pacowa Chata, 
eksponaty. Fot. A. Studniarek wrzesień 2022 r.

Krypno Wielkie. Muzeum Pacowa Chata, eksponaty. 
Fot. A. Studniarek wrzesień 2022 r.

Krypno Wielkie. Muzeum Pacowa Chata, 
eksponaty. Fot. A. Studniarek wrzesień 2022 r.

Krypno Wielkie. Muzeum Pacowa Chata, eksponaty. 
Fot. A. Studniarek wrzesień 2022 r.

Zespół folklorystyczny - Góranki 18.01.1986 r. 
Szkoła w Górze.
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Gminny zjazd GZK i OR - wiosna 1986 r. w zjeździe 
wzięło udział 80 osób.

Góra - Straż Ogniowa. Powstała w 1927 r.

Góra - Straż Ogniowa. Góra - Straż Ogniowa.

Góra - Szkoła. Okres międzywojenny,
Fot. z arch. Zofii Kościuk.

Góra okres międzywojenny - mieszkańcy.
Fot. z arch. Zdzisławy Zembrowskiej.
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Góra - okres międzywojenny, młodzież na Narwi. Góra - okres międzywojenny, młodzież na Narwi.

Góra okres międzywojenny, 
główne zajęcie, łowienie ryb. Ryby 
skupowali Żydzi z Tykocina i Knyszyna.

Góra okres międzywojenny, żniwa.
Fot. z arch. Zdzisławy Zembrowskiej.

Góra. Zielone Świątki.
Fot. z arch. Anieli Sztabkowskiej.

Pogłębiarka na rzece Narwi - lata 80. XX w.
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Bajki Zalesie. Uczniowie szkoły.
Fot. z arch. Heleny i Mirosława Pruszyńskich.

Bajki Zalesie. Uczniowie szkoły.
Fot. z arch. Heleny i Mirosława Pruszyńskich.

Bajki Zalesie. Zagroda chłopska.
Fot. z arch. Iwony Lipińskiej.

Bajki Zalesie, wykopki.
Fot. z arch. Grażyny Wiśniewskiej.

Bajki Zalesie. Zabawa taneczna.
Fot. z arch. Grażyny Wiśniewskiej.

Krypno - szkoła1958 r.
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.
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Krypno lata 60. XX w. - uczniowie przy szkole.
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.

Krypno 1945 r., przyjazd do Krypna p. 
Feliksa Kondrakiewicza z żoną. Krypno lata 60.XX 
w. - uczniowie przy szkole.
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.

Krypno 1950 r. Główna ulica z widokiem na kościół. 
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.

Krypno lata 60. XX w. Uczniowie szkoły 
na wycieczce.
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.

Krypno lata 60. XX w. Młodzież szkolna przed 
wyjazdem na obóz.
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.

Krypno lata 70. XX. Odpust.
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Krypno lata 60. XX w. Czyn społeczny.
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.

Krypno lata 70. XX w. Budynek GOK z tablicą 
poległego funkcjonariusza MO Jaroszonka.
Fot. AP w Białymstoku.

Krypno lata 70. XX. Odpust.

Krypno lata 50. XX w. Zebranie wiejskie.
Fot. z arch. Andrzeja Kondrakiewicza.

Zastocze lata 60. XX w. 
Cegielnia spółdzielni wielobranżowej 
w Białymstoku. Fot. AP w Białymstoku.

Zastocze  lata 60. XX w. 
Cegielnia spółdzielni wielobranżowej 
w Białymstoku. Fot. AP w Białymstoku.
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